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Dorota Dagbrowska

Uniwersytet Kardynala Stefana Wyszynskiego w Warszawie w Warszawie

Groteska jako estetyczna odpowiedz
na postulat dazenia do realnosci
- uwagi o twdrczosci Karola Irzykowskiego'

Estetyczne wybory Irzykowskiego nie byly dyktowane przez zadne mody literac-
kie, jako krytyk i prozaik pozostawal niezalezny od popularnych w jego otoczeniu
tendencji®. Nie oznacza to, ze jego pisarstwo ksztaltowalo sie na drodze programowe;j
ich negacji i motywowane bylo przez potrzebe przeciwstawienia si¢ pewnym mode-
lom tworczosci poprzez wyeksponowanie sity innych propozycji estetycznych. Moz-
na sadzi¢, ze droga estetyczna Irzykowskiego byta drogg samodzielnych poszukiwan
form adekwatnych do jego projektow intelektualnych. W ,,plagiatowosci” i innych
przejawach nieoryginalnos$ci tworczej przeszkadzata mu nie sama niesamodzielnos¢
artystyczna zjawisk, lecz fakt, ze — w ten sposdb tworzone — wpisujg si¢ w pewne go-
towe schematy, amputujac tym samym wazno$¢ tresci. Istnienie gotowych form nie
sprzyja bowiem podejmowaniu wysitku nad poszukiwaniem wlasciwej oryginalnosci
dzieta — umozliwia tworzenie form ,,pustych’, czyli takich, ktére niczego nie przeka-
zujg, powielaja schemat.

Réwnoczesnie postulat oryginalno$ci nie faczy si¢ u Irzykowskiego z przekona-
niem o koniecznosci intensywnego zabiegania o eksperymentatorska niezwyklos¢,
literackie efekty. Mimo niewatpliwego nowatorstwa Pafuby, o tworczosci beletry-
stycznej Irzykowskiego, traktowanej jako catos¢, trudno moéwic jako o nadzwyczajnie
swoistej pod wzgledem sposobu uksztaltowania tekstu — dobor kategorii estetycznych
»dyktowany jest” przez wymogi wyrazanych mysli, to one stanowig centrum uwagi.
Mozna podejrzewac, ze gdy intencja estetycznej nowosci zajmuje w akcie tworczym

Artykul stanowi rozbudowany fragment pracy magisterskiej obronionej w roku 2009 na Wydziale
Nauk Humanistycznych Uniwersytetu Kardynata Stefana Wyszynskiego w Warszawie. Promotorem
pracy jest dr hab. Dorota Kielak, prof. UKSW.

2 Por. MARKIEWICZ H., Czytanie Irzykowskiego, Krakow, Universitas, 2001, s. 24; por. uwagi na te-
mat polemicznej dygresyjnosci Irzykowskiego - NYCZ R., Wynajdywanie porzgdku: Karola Irzykow-
skiego koncepcje krytyki i literatury, ,Pamietnik Literacki” nr 83/2 1992, s. 84.
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pozycje dominujgcg — inne ,,porzadki” odsuwa niejako na bok. Omoéwienie zjawiska
formalnego nowatorstwa Irzykowskiego jako wynikajgcego z istoty wyrazanych tresci
zawarte jest w pracy Jerzego Franczaka:

Patuba jest, by tak rzec, powie$ciag nowatorska mimochodem - przy okazji nad-
rzednych celéw poznawczych. Jej innowacyjna forma wynika z zatozen epistemolo-
gicznych. Trudno zgodzi¢ si¢ z twierdzeniem Wyki, jakoby Irzykowski nawotywat do
konsekwentnego eksperymentu, bez wzgledu na jego charakter (...). Wrecz przeciwnie,
w swojej literackiej i krytycznej ,walce o tre$¢” przyznawat eksperymentowi role pod-
rzedna wzgledem merytorycznego uzasadnienia formy?.

Refleksje Franczaka dotycza przede wszystkim Patuby, mozna sadzi¢ jednak, ze
daja sie odnies¢ do catej tworczosci Irzkowskiego, jako Ze byl on konsekwentny i miat
ugruntowane poglady na temat roli sztuki, bedac przy tym dalekim od sktonnosci do
»CZystej” (samocelowej) zabawy aktem twdrczym. Na gruncie jego pisarstwa ujawni-
ty sie kategorie kluczowe dla literatury modernizmu dwudziestowiecznego takie jak
m.in. groteska, ironia, parodia, karykatura. W przeciwienstwie do tekstow ,,rozsma-
kowanych” w fundowanym przez te kategorie sposobie widzenia §wiata, autor Pafuby
nadaje im role stuzebna wobec pewnych nadrzednych idei. Trafna wydaje sie diagnoza
wystawiona Irzykowskiemu jako uzytkownikowi groteski — przez Jerzego Franczaka:

Estetyka groteskowq Irzykowski postugiwal si¢ (nad wyraz oszczednie) w celu uka-
zania samorzutnej i arbitralnej kombinatoryki stéw i wyobrazen. Pomieszanie i od-
ksztalcenie elementéw $wiata przedstawionego obnaza ich sztuczno$¢ i umownos¢,
odsylajac na zasadzie negatywnej do tego, co ,,bezimienne” i ,,bezproblemowe™.

Nie mozna tego samego, co o Patubie, powiedzie¢ o nowelach. Trudno byloby
je uzna¢ za malo groteskowe, tzn. takie, w ktorych groteska spelnia niewielkg role.
Wypada raczej sadzi¢, ze jest ona jedng z najwyrazniej uobecniajacych si¢ w nich
kategorii. Pewien rys rozpoznania dokonanego przez Franczaka wydaje sie jednak
zachowywac wobec nich swojg aktualno$¢ — groteska jest w nowelach raczej srodkiem
stuzacym osiaganiu pewnych celéw niz kategorig zamykajaca sensy zawarte w dziele.
Jej uzycie prowadzi do demaskacji, kompromitacji - w konsekwencji do uniewaznie-
nia zastanych norm, ukazania ich nieprzydatnosci, podania §wiata w watpliwos¢.

Powyzsze rozréznienie bazuje na pojawiajacych si¢ w obrebie omdéwien groteski
uwagach dotyczacych jej pozaestetycznej roli w dziele literackim. Refleksje na temat
dwoistego charakteru groteski jako kategorii estetycznej wyraza fragment wstepu Mi-
chala Glowinskiego do antologii tekstéw dotyczacych interesujacego nas zagadnienia:

Groteska jako kategoria estetyczna za$ nie jest tylko swoistym rozwigzaniem arty-
stycznym czy swoistg artystyczng procedura, kryje si¢ za nig mniej lub bardziej wyrazi-

> FRANCZAK J., Poszukiwanie realnosci. Swiatopoglgd polskiej prozy modernistycznej, Krakéw, Uni-
versitas, 2007, s. 130.

4 Ibidem,s. 132.
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sta koncepcja $wiata, a takze pewien zespdt warto$ci. Nie mozemy zapominaé réwniez
o kontekscie historyczno-$wiatopogladowym, ktéry sprawia, ze groteska w pewnych
sytuacjach zdobywa mocna pozycje, w innych za$ przesuwa si¢ na pobocze i bywa trak-
towana jako zjawisko marginesowe”.

Wybdr groteski jako elementu wspdttworzacego poetyke tekstu ma wigc charakter
decyzji znaczacej w szczegolny sposob — odwoluje si¢ do pewnego sposobu widzenia
rzeczywisto$ci, sam w sobie dokonuje jej interpretacji. W dalszej czesci wywodu ba-
dacz zwraca uwage na tkwigce u podstaw groteski dysonanse, ktore ulegaja w dziele
funkcjonalizacji; stanowig znaki zakldcenia prowadzace, ostatecznie, do zrozumienia,
uwydatnienia sprzecznosci, ktorych dostrzezenie odkrywa ukryte dna, nie pozwala
poruszac si¢ po powierzchni zjawisk. Groteska, w tym ujeciu, stanowi przeszkode sta-
wiang uproszczeniom i konwencjonalizacji, motywowana jest przez dazenie do przy-
blizania prawdy:

(...) groteska w swych najwybitniejszych i najoryginalniejszych przejawach kwestio-
nuje przyjety obraz $wiata, pokazuje komplikacje i drugie strony zjawisk, czesto nie-
spodziewane lub nawet zaskakujace, te, na ktére w jego obrebie nie zwraca si¢ uwagi
(czesto z powoddw ideologicznych). Nie ma nigdy charakteru apologetycznego, prze-
ciwnie, przede wszystkim jest przejawem buntu, krytycyzmu spolecznego, niezalez-
noéci. W konsekwencji nie utwierdza czytelnika w tym, co sklonny bylby on uzna¢ za
oczywiste i racjonalne (lub za takie kaze uznawaé obowigzujaca ideologia), wskazuje
na mielizny i ograniczenia, charakterystyczne dla dominujacych w danym czasie mnie-
man, wyobrazen, ocen. (...) Totez funkcjonuje ona przede wszystkim w tych czasach,
w ktérych raczej kladzie si¢ nacisk na sprzecznosdci okreslajace swiat wspoélczesny niz
na panujacy w nim fad (...)°

Kategoria, kojarzona z aktem deformacji §wiata, posiada reprezentacje zwigzane
z potrzeba jego ,odczarowywania” - poprzez ukazywanie jego peknie¢ ,,pod lupg’,
wytwarzanie wrazenia obcosci, ktorego przestanki ukryte s3 jednak w samej rzeczy-
wistosci. Swiat groteskowy wydaje sie znaczaco rézni¢ od $wiata fantastycznego, kt6-
rego konstrukeje traktowa¢ mozna jako ufundowang przez potrzebe autonomii, daze-
nie do swoistego zerwania z rzeczywistoscig’. Groteska, jako kategoria wytwarzajaca

5 GLOWINSKI M., Groteska jako kategoria estetyczna [w:] Groteska, red. M. Glowinski, Gdansk, Sto-
wo/Obraz Terytoria, 2003, s. 8.

¢ Ibidem,s. 10.

7 Por. rozwazania Henryka Dubowika - ,Fantastyka jest wiec przede wszystkim literatura ucieczki
i prowadzi do przekraczania lub zacierania pewnych granic: miedzy tym, co logiczne i nonsensowne,
mozliwe i niemozliwe, widoczne i ukryte, zywe i martwe, widzialne i niewidzialne, ludzkie i zwie-
rzgce, ludzkie i nadludzkie, cielesne i duchowe, bliskie i dalekie, dzisiejsze i wczorajsze lub jutrzej-
sze. Dzigki przelamywaniu owych barier mozna realizowa¢ odwieczne marzenia ludzkosci (...)” [w:]
DUBOWIK H., Fantastyka w literaturze polskiej: dzieje motywow fantastycznych w zarysie, Byd-
goszcz, Towarzystwo Milosnikéw Wilna i Ziemi Wilenskiej, 1999, s. 11; wydaje sig, ze przetamywa-
nie owych barier nie stuzy w $wiecie groteskowym ucieczce od rzeczywistosci, lecz raczej prowadzi
do wyeksponowania jej niespdjnosci, uwrazliwienia na jej zlozona nature. Prawdziwo$¢ tej hipotezy
nalezatoby oczywiscie zweryfikowa¢ w odniesieniu do konkretnych tekstow literackich.
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wypaczong jej wizje, przeksztalcony obraz — zwigzana jest z intencjg odniesienia do
niej, podania w watpliwo$¢ utrwalonych sposobdw jej postrzegania.

Nie wchodzac w szczegélowe badania, trudno stwierdzi¢, czy uogélniajace reflek-
sje Glowinskiego odnie$¢ mozna do wszelkiego rodzaju tekstow groteskowych — wy-
daje si¢ wysoce prawdopodobne, ze zbudowany na dysonansach $wiat groteskowy nie
zawsze zawiera w sobie probe przekroczenia, $cislej mowiac — nie zawsze dokonuje
sie 6w gest funkcjonalizacji, ze sprzecznosci i peknigé¢ prowadzacy ku rozpoznaniu
grozy zafalszowan. Niewatpliwie za$ tak rozumiany ,,$wiatopoglad groteski” polaczy¢
mozna z opowiadaniami Irzykowskiego i postulowanymi przez niego koncepcjami
estetycznymi. Taka mozliwo$¢ wyrasta przede wszystkim z dostrzezenia zbieznosci
intencji — postulowanego przez krytyka - zblizania do prawdy poprzez petng otwar-
to$¢ na zlozonos$¢ z buntowniczym, demaskujacym charakterem groteski. Cytowane
fragmenty rozwazan Michala Glowinskiego zdaja si¢ wspodtgrac¢ (pod wzgledem spo-
sobu ujecia tego zagadnienia) z tekstem Jerzego Franczaka®. Zaréwno w intencji po-
szukiwania realnodci, jak i w procesie funkcjonalizacji dysonanséw dokonujacym sig
w dziele groteskowym na drodze zaprzeczenia utartych schematéw, protestu wobec
konwencji - poprzez deziluzje¢ dazy si¢ do przyblizania prawdy.

Mimo podobienstwa miedzy refleksjami Glowinskiego a wizjg literatury zapro-
ponowang w pismach krytycznych Irzykowskiego, w odniesieniu do jego tekstow
sklonna bylabym traktowac groteske jako narzedzie, tzn. element warstwy estetycz-
nej utwordw, nie przypisywac jej roli podstawowej kategorii organizujacej semantyke
dzieta. Wszelka forma zdaje sie stuzy¢ tu bowiem potrzebie wyrazenia, jest podpo-
rzagdkowana tresci. Groteskowos¢ wiekszosci nowel autora Pafuby wydaje si¢ zwigza-
na z dazeniem do przyblizania prawdy na temat $wiata zgodnie z przekonaniem, ze jej
poznanie wymaga u$wiadomienia sobie istnienia dysonansow, nietadu. Swiat przed-
stawiony w tych utworach nosi znamiona deformacji — nie jest to jednak deformacja
oparta na potrzebie upodobnienia do zjawisk natury onirycznej, nadrealnej — stanowi
dos¢ subtelny zabieg oddalenia $§wiata od potocznych na jego temat wyobrazen. Po-
wyzsze uwagi odnoszg si¢ do wigkszosci napisanych przez Irzykowskiego opowiadan.
W niniejszym artykule ogranicze si¢ do analizy kilku - najbardziej interesujacych -
z nich®. U podstaw ich wyboru nie lezy przekonanie, jakoby miaty charakter szcze-
gllnie reprezentatywny dla reszty, groteskowos¢ przejawia si¢ w nich bowiem bardzo
réznie. Sposdb istnienia interesujacej nas kategorii w tekstach Irzykowskiego blizszy
jest opisanemu przez Ryszarda Nycza ,,gestowi §miechu” niz — tak waznemu dla mo-
dernistycznej groteski — zainteresowaniu brzydota. Sledzenie anomalii, dokonujace

8 FRANCZAK]., op. cit., Krakow 2007, s. 12-167.

®  Nowele pozostaja wciaz na marginesie zainteresowan badaczy zajmujacych si¢ tworczoscia Irzykow-

skiego, jedyna pracg skoncentrowang na analizie tych utworéw jest artykul K. Dzwinela: DZWI-
NEL K., Artykulacje tajemnicy. Nad zbiorem nowel ,,Spod ciemnej gwiazdy” Karola Irzykowskiego [w:]
Swiat idei i lektur: twérczosé Karola Irzykowskiego, red. H. Ratuszna, Torun, Wydawnictwo Naukowe
Uniwersytetu Mikolaja Kopernika, 2016, s. 195-202.

1 NYCZ R., Jezyk modernizmu: prolegomena historyczno-literackie, Wroctaw, Leopoldinum, 1997,
s. 239-240.
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sie rowniez w analizowanych przeze mnie nowelach, nie prowadzi do skupienia uwagi
na ich uderzajgcej negatywnosci, odstreczajacej fizycznosci; mozna sobie wyobrazac,
ze kazdy z bohateréw omawianych przeze mnie utworéw moglby by¢ - przy swojej
szczegllnej nieadekwatnosci — ukazany réwniez, niejako ,,przy okazji” jako brzydki,
odpychajacy. Intencje tworcze Irzykowskiego zdajg sie jednak nie projektowa¢ zadnej
roli dla takiego, potencjalnego, sposobu kreacji. Bohaterowie i ich otoczenie petni sa
dysonansow; te budzg jednak zdziwienie i §miech, przede wszystkim za$§ — prowokuja
do refleksji. Przyjrzyjmy sie, w jaki sposob estetyka groteskowa stuzy budowaniu sen-
s6w w kilku wybranych utworach.

Jako tekst, w ktorym groteska ujawnia sie w do$¢ wyrazisty sposob, odczytywac
mozna nowele Wrdg i nieprzyjaciel. Akcja opowiadania rozpoczyna si¢ na polu bitwy,
gdzie toczy si¢ walka dwdch wojsk. Poprzedzona jest przemowami wodzéw, ktdrzy
wzywaja swoich zolnierzy do mestwa, zacieklosci. Te dwie przemowy troche sie od
siebie réznig - jedna dokonuje si¢ z pozycji narodu pohanbionego, druga z pozycji
najezdzcy. Mimo rdéznicy sytuacji tych dwdch stron sporu, zacheta do walki jest tak
samo mocna, wydaje si¢ by¢ — w perspektywie swej wewnetrznej logiki, w wyniku re-
torycznej sprawnosci méwcow — réwnie uzasadniona. Kilkugodzinna walka stanowi
swoisty wstep do opisywanej przez Irzykowskiego sytuacji — spotkania dwdch przed-
stawicieli wrogich obozéw. ,Wrég” i ,,nieprzyjaciel’, jak nazywa ich narrator, catkiem
niezaleznie od siebie skryli si¢ pod tym samym drzewem, przez dlugi czas nie byli
$wiadomi swojej wzajemnej obecnosci. Narrator okresla ich kondycje jako posiadaja-
cg wspdlne uwarunkowania:

Zrazu poszli oni w bdj ochoczo, zagrzani ogélnym entuzjazmem, uniesieni ogélna
wécieklto$cia, wrzeszczeli, ktuli i rabali jak wszyscy, przyttumiajac gwaltownymi rucha-
mi czolgajaca si¢ w sercach obawe, lecz pdzniej, gdy huk strzatéw przycicht, gdy dymy
rozstepywaly sie, ukazujac tysiace niewidocznych przedtem, cho¢ tak samo skutecz-
nych niebezpieczenstw, gdy oficerowie zaczeli rzucaé hasta do odwrotu, ktére rosly do
znaczenia poplochu, wowczas zmeczenie przemoglo odwage, a instynkt samozacho-
wawczy zapedzil obu pod to drzewo, ktorego konary strzaskaly reczne granaty, w ktd-
rego sloje wgryzly sie setki na chybit trafit wystrzelonych kul karabinowych'".

Przedstawiciele przeciwnych obozéw maja za sobg te same doswiadczenia, w takim
samym stopniu odczuwajg zmeczenie. To, Ze s3 reprezentantami réznych stron sporu,
uniemozliwia im jednak normalne porozumienie — wrogos$¢ wpisana jest w ich relacje
a priori. Wspdlny, a réwnoczesnie odrebnie przezywany odpoczynek pod drzewem
zamienia si¢ w groteskowa gre regulowang przez nieustanne napiecie miedzy powaga
sytuacji wojennej a pospolitym, ,,niskim” poziomem zwyklych doswiadczen boha-
terow. Opowiadanie odwoluje si¢ do powaznego tematu, czyni to jednak w sposéb
daleki od zgodnosci z zasada decorum. Wojna pokazana zostaje z perspektywy jej

1 IRZYKOWSKI K., Wrég i nieprzyjaciel [w:] idem, Nowele, Krakow, Wydawnictwo Literackie, 1979,
s. 71. Wszystkie cytowane fragmenty tego opowiadania pochodza z niniejszego wydania, ich lokali-
zacja bedzie podawana bezposrednio za cytatem. Litery ,WIN” oznaczaja skrot tytutu, umieszczona
przy nich liczba oznacza numer strony.
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przecietnych uczestnikéw, ktorych dzialanie stanowi przejaw podporzadkowania sie
odgérnym dyrektywom. Bohaterowie nie majg osobistych powoddw, zeby odczuwaé
wzajemng nieche¢. Wrogie nastawienie zostaje im narzucone, ich rola jako czlonkéw
zbrojnych oddzialéw przeciwstawnych armii wyklucza mozliwo$¢ porozumienia.
Wytworzenie przez autora sytuacji wspdlnego odpoczynku bohateréw pod drzewem
to proba ukazania napiecia miedzy wojng jako mechanizmem regulujacym ludzki los
w wymiarze spolecznym a sytuacjg uwiklanych w nig jednostek. Nie wiadomo wlasci-
wie, jak majg zachowac sie wobec siebie bohaterowie — ich zachowanie jest §mieszne,
a rownoczesnie trudno wykalkulowa¢, jakie byloby logiczne, stuszne. W tej sytuacji
zderzajg sie ze sobg dwa porzadki motywacyjne, dwa spojrzenia - to, na ktére ,,zapro-
gramowany’ jest cztowiek jako czes¢ armii i drugie, wynikajace z jego jednostkowych
predyspozycji do koegzystencji z innymi. Pierwsza z tych perspektyw nie jest w stanie
doprowadzi¢ bohateréw do potraktowania spotkania pod drzewem jako przedtuzenia
walki — gdyby tak bylo, natychmiast staraliby sie wzajemnie zgtadzi¢. Réwnocze$nie
niemozliwe jest rowniez kompletne porzucenie swiadomosci antagonistycznej rela-
cji wspolnot, do ktérych naleza. Rozdarcie miedzy tymi dwoma porzadkami moty-
wacyjnymi doprowadza do utarczek stownych, bohaterowie obrazaja si¢ wzajemnie,
niekiedy nawet jakby sobie groza, ale wszystko to ujete jest w stownictwo dalekie od
patosu, bliskie lingwistycznym Zartom, ktére kojarzg si¢ bardziej z gra niz z realnym
konfliktem:

- Ty zezowata kuternogo atlantycka! Chodz tu, to ci oczy wydlubie.

— Taki$ tchorz, jak cata wasza armia! Wldczegiscie i obdartusy!

- Ty sam tchdrz! My tu przyszli do was, nie wy do nas, wy pokraki weneckie!

- Zbdje i, boscie jeszcze do malp podobni!

- Ty zlodzieju z plugawym pyskiem! Dwdch glosek nie wymawiasz, a pyskujesz!
- Co ci do moich glosek, ty chodzaca dyzenterio faraonska!

- Ty zlodzieju wyszczekany, wyscie wszyscy ztodzieje, a wasz krol kapcan!

- Ty, wara ci od mojego krola, matpikrélu! (WIN 74)

Zohierze zachowuja bojowa energie, z zaangazowaniem obrzucaja sie obelgami,
ktére odnosza si¢ przede wszystkim do reprezentowanych przez nich wspoélnot, a jed-
nak formufowane sg jako zarzuty wobec konkretnej osoby. Ich jezykowa elastycznos¢
wydaje sie by¢ absolutnie nieprawdopodobna i nieadekwatna do sytuacji. Jej $miesz-
nos$¢ i dziwacznos$¢ poglebia réwniez zjawisko réwnoczesnej defekacji zotnierzy po
dwdch stronach drzewa. Miedzy bohaterami panuje atmosfera nieufnosci; w celu
jej »oczyszczenia® jeden proponuje, zeby powystrzelali wszystkie naboje. Propozy-
cja ta jest, ze zrozumialych wzgledow, niesatysfakcjonujaca — zaden z Zolnierzy nie
moze mie¢ pewnosci, czy drugi rzeczywiscie wystrzelil wszystkie naboje. Ich stowne
utarczki, niepozbawione u swych podstaw wlasciwego warunkom wojennym napiecia
psychicznego, doprowadzaja w finale do walki, ktora zostaje nazwana przez narrato-
ra najstraszniejsza, jej uczestnicy — tchérzami. ,W ostatnich blaskach zachodzacego
stonca trwala walka najstraszniejsza — walka dwoch rozwscieklonych tchorzéw, z kto-
rych jeden musial zgina¢, a Zaden nie mogt uciekac”. (WIN 81).
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Trudno odczytac szczegdtowy sens tej refleksji, zdaje si¢ mie¢ ona charakter ta-
jemniczego komentarza ujawniajgcego zlozonos¢ zagadnienia. Czyzby konieczno$é
walki i konstatacja wyrazajaca niemoc ucieczki stanowily diagnoze okreslajaca po-
stawe narratora? Wydaje sig¢, Ze — w obliczu absurdalnosci sytuacji opisanej w noweli
- raczej nie. Mozna sadzi¢, ze przymus walki, bezzasadny antagonizm to ,,przypa-
dlos¢” bohateréw - jednak nie ich cecha indywidualna, tylko pewna trwata dyspozy-
cja ludzkiej natury, obnazajaca jej uwiklanie w sprzeczne porzadki. Gléwny problem,
ktérego dotyka ten tekst — gra miedzy tozsamoscig a opozycja, zaznaczony — zostal juz
w samym jego tytule. RoZnica znaczeniowa miedzy stowami ,wrdg” i ,,nieprzyjaciel”
wydaje si¢ niewielka, a jednak tytul utworu nie brzmi ,wrogowie” ani ,,nieprzyjacie-
le”. Podkreslone zostajg jakosci wyznaczajace absurdalno$¢ tekstowej rzeczywistosci
— odrebnos¢ i podobienstwo. Konstrukcja noweli zdaje si¢ nie zawiera¢ zadnych wy-
razistych diagnoz okreslajacych kondycje czlowieka i $wiata, rOwnoczesnie jednak jej
groteskowos$¢ stuzy sprowokowaniu refleksji, pobudza do zastanowienia.

Deformacja jako temat zdaje si¢ ujawnia¢ w nowelach Matzernistwo Maran i Meta-
morfozy Mojskiego. Pozwalajg si¢ one odczytywac jako szczegdlnie zwiazane z Patubg
ze wzgledu na ujete w nich zagadnienie falszujacych sktonnosci ludzkiego umystu.
Bohaterem Maftzeristwa Maran jest samotny przejezdny, ktdry ,zrezygnowawszy
z wszelkich iluzji zyciowych stal si¢ hipochondrykiem i postanowit czuwa¢ bezu-
stannie tylko nad prawidlowym funkcjonowaniem swojej machiny cielesnej”'?. Rezy-
gnacja z zyciowych iluzji, czyli pewnego rodzaju zafalszowan, ktére cigzyly nad jego
wczesniejszymi rozpoznaniami, prowadzi do hipochondrii, ktéra réwniez przynale-
zy do sfery falszu — ze swej definicji stanowi bowiem nieuzasadnione przekonanie
o istnieniu zdrowotnych problemdw, przesadng o nie troske. Bohater z (rzekomego)
falszu popada wiec w falsz ewidentny, ktéry widziany w opozycji do wspomnianych
iluzji jawi sie jako kompletnie nieudana préba dotarcia do prawdy. Przedstawiony
jako hipochondryk - samotny przejezdny bedzie przez narratora ukazywany w sy-
tuacjach wydobywajacych jego anomalie, zdajace si¢ swoiscie przeczy¢ zapowiedzia-
nej na poczatku niezasadnosci zainteresowania zdrowiem. Hipochondryk okaze si¢
przejawiac brak zdrowia psychicznego, pod koniec noweli - réwniez fizycznego. Jego
troska o oddech (jego tempo, regularnos¢), wysmiana przez narratora na poczatku
noweli, pod koniec utworu okaze si¢ mie¢ jednak swoje uzasadnienie — nocne przezy-
cia bohatera koncza sie atakiem astmy.

Opowiadanie potraktowa¢ mozna jako przewrotng gre miedzy prawda a ztudze-
niem, w ktorej trudno znalez¢ jakies elementy state, ttumaczace sens przedstawio-
nych zdarzen. Jego ustalenie i rozpoznanie utrudnione zostaje przez wprowadzenie
elementéw mowy pozornie zaleznej — relacj¢ na temat wydarzen przekazuje trzecio-
osobowy narrator, ktérego glos - w momentach relacjonowania towarzyszacych im

2 IRZYKOWSKI K., Matzeristwo Maran [w:] idem, Nowele, Krakéw, Wydawnictwo Literackie, 1979,
s. 87. Wszystkie cytowane fragmenty tego opowiadania pochodza z niniejszego wydania, ich lokali-
zacja bedzie podawana bezposrednio za cytatem. Litery ,MAM” oznaczajg skrét tytulu, umieszczo-
na przy niej liczba oznacza numer strony.
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przezy¢ - staje sie glosem bohatera. Z partii tekstu ,wypowiadanych” przez narratora
wynika wiedza na temat czynnosci wykonywanych przez przejezdnego - jego przy-
jazd do miasta, spacer, kolacja itp. Jego charakterystyka dokonuje si¢ jednak przede
wszystkim w oparciu o jego wlasny sposob relacjonowania zdarzen, nie daje si¢ wy-
wnioskowac¢ z faktow rejestrowanych przez trzecioosobowego narratora. Réwnocze-
$nie — rozpoznanie charakteru i psychicznej kondycji hipochondryka dokonuje sie
w procesie rekonstrukcji jego mysli, nie za$ pod wplywem sugestii zawartej w, wyra-
zajacych jego zapatrywania, fragmentach narracji. Bohater Matzesistwa Maran zdaje
sie ulega¢ obsesji autonarracji. Swiat przez niego przezywany jest $wiatem nieustannie
opowiadanym samemu sobie. Swiadczg o tym przede wszystkim poetyckie opisy to-
warzyszace jego przezyciom, np.:

Przypadla nan chwila tak potwornej tesknoty, ze prawie w piersi styszat bulgota-
nie lez. Aby si¢ poskromi¢, nadat twarzy fatdy obojetne, zmruzywszy pelne dziwnego
ciepta oczy. Stanal raptownie nad otulonego dotychczas w mgty morza bélu i uczut, ze
brak mu tylko checi, odwagi i sil, aby glebie tego morza zmierzy¢, te wszystkie tzy wy-
plakac i da¢ sie porwa¢ wirom beznadziejnej rozpaczy. Cofnat si¢ przed swym bélem
jak tchorz, zadrzalo mu tylko ciche obojetne juz serce. (MAM 90)

Z jednej strony, ten sposdb kreacji spelnia w tekscie role pokrewna funkcji mi-
mesis krytycznej" - stanowi przywolanie pewnej krytykowanej przez Irzykowskiego
tendencji jezykowej. Z drugiej strony, ukazanie poetyzujacych zapedéw opisujacego
swoje przezycia bohatera stuzy obnazeniu jego psychicznych ,gier”. Unaocznienie
owych zabiegdéw autointerpretacji pokazuje ich ograniczajacy wplyw na procesy po-
znawcze oraz stanowi podkreslenie obecnosci kulturowego zaposredniczenia w ludz-
kim poznaniu. Co sprawia, Ze przywolany tekst interpretowa¢ mozna jako autonarra-
cyjny, $wiadczacy o skfonnosci bohatera do przezywania wlasnych doswiadczen jako
ubranych w pewien poetycki ksztalt?

Pytanie to dotyczy w istocie mozliwosci zaklasyfikowania interesujagcych mnie
fragmentéw do mowy pozornie zaleznej. Stwierdzenie, czy pewien poetyzujacy spo-
sOb opisu przezy¢ bohatera jest udzialem narratora wszechwiedzacego, czy tez sta-
nowi wyraz wewnetrznego monologu bohatera, nie jest tatwe; odpowiedz na pytanie
0 jego przynalezno$¢ nie jest - w wypadku skomplikowanej budowy tekstow Irzy-
kowskiego — oczywista. Wskazowke interpretacyjng stanowi¢ moze znajomo$¢ ob-
szaru koncepcji estetycznych Irzykowskiego, w obrebie ktérego negatywnie oceniana
jest uczuciowos¢ i ,mata metaforyka”. Wydaje si¢ jednak, ze mozliwo$¢ przyporzad-
kowania cytowanych przeze mnie stéw (i innych podobnych fragmentéw) ,,glosowi
bohatera” wynika z samego tekstu noweli, subtelnie uwidacznia si¢ w kilku konkret-
nych jego miejscach, np.: ,Wtasny oddech wydat mu si¢ naraz réwnym i melodyjnym,
w okolicy podniebienia czut mity chtéd i chuchajac sobie na reke, chwytal nozdrzami
swoje powietrze, mowiac, ze ono wonieje jak ambra” (MAM 91-92).

B Por. MITOSEK Z., Mimesis: zjawisko i problem, Warszawa, Wydawnictwo Naukowe PWN, 1997,
s. 126-140.
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Mozna si¢ spodziewaé, ze zastanawiajace ,drobiny” tekstow Irzykowskiego, ich
»hiepasujace”, nieoczywiste czgstki to nie wynik niedbalstwa autora, tylko efekt §wia-
domych proceséw sensotworczych. Wlaczenie do relacji z odczu¢ bohatera zwrotu
»MOwiac, ze ono wonieje jak ambra” zdaje si¢ wskazywa¢ na podmiot owej mowy -
jest nim wachajgcy wlasny oddech bohater. Uswiadomienie sobie, co stoi w centrum
percypowanego przez niego $wiata ujawnia ztozony charakter zapowiedzianej hipo-
chondrii - uwaga bohatera skupiona jest na nim samym - na zdrowiu, urodzie, wy-
gladzie, mozliwosci ujecia jego osoby w jakas ,,poetyczng” (powabna) narracje. Tym
samym - jako wlasciwa interpretacja jego uwiklanej w anomalie osoby jawi sie taka,
ktéra w centrum wartosci organizujacych jego swiat stawia problemy z ustaleniem
tozsamosci, potrzebe jej szukania. Bohater nie przezywa emocji w sposdb catkowicie
samoistny, ich przezywanie - jakkolwiek wynikaloby ze szczerych pobudek - posiada
swoj wtorny sens w postaci mozliwosci satysfakcjonowania kogos $ledzacego niejako
»Z zewnatrz”. Tym kims jest jednak on sam: ,Tak zabawial sam siebie swoja roman-
tycznoscig, a potem przytknat zarysowany papier do $wiecy i spalit. Usmiechnat si¢
i podczas rozbierania sie dbal o to, zeby mu ten usmiech pozostal na twarzy, po prostu
drapowal sie wlasnym $miechem”. (MAM 93).

Opowiadanie zdaje si¢ prowokowac przywolywany w toku wczesniejszych rozwa-
zan watek - refleksje Irzykowskiego nad potrzebg §wiadka, ktéra moze realizowac sig
réznie, ale zawsze jej dazenie zwigzane jest z potrzeba bycia ocenionym, ujrzanym
z zewnatrz. Potrzeba bycia ujetym ,,w trzeciej osobie” prowadzi bohatera Maftzernistwa
Maran do swoistego ,wyjscia z samego siebie” — rozdwojenia si¢ na istote dzialajaca,
przezywajaca i obserwujaca to przezywanie. Znamienne, ze w toku opowiadania nie
wystepuje ani jedna ,,przytomna” interakcja bohatera z innymi - jego wszystkie stany,
uczucia s3 wewnetrznie motywowane, niezalezne od otoczenia. Cata emocjonujaca
gra dokonuje sie¢ wewnatrz skomplikowanego $wiata bohatera.

Podobnie dzieje si¢ w opowiadaniu Metamorfozy Mojskiego, ktérego bohater jako
najwazniejszego kompana swojej codziennosci ustanawia wykonang na zaméwienie
lalke — swojego sobowtora:

Kazal sobie zrobi¢ lale, zupelnie do siebie podobna, ubrat ja w suknie takie, jakie
sam zwykle nosil, urzadzit dla niej w swoim pokoju rodzaj namiotu, od ktérego zastone
mogl w kazdej chwili odchyli¢. Tam to w fotelu na kétkach rozpierat sie ze wspaniatym
wyrazem dumy i pogardy dla $wiata pan Mojski nr 2 i wyreczal w wypoczywaniu swe-
go zywego kolege, ktory wiecznie pracowal nad najnieproduktywniejszymi w swiecie
rzeczami'.

Stworzony przez Mojskiego sobowtér traktowany bedzie przez gtéwnego bohatera
jako zywy. Wejscie w relacje z kauczkows lalka jest z pewnoscig wyrazem psychicz-

" IRZYKOWSKI K., Metamorfozy Mojskiego [w:] idem, Nowele, Krakéw, Wydawnictwo Literackie,
1979, s. 112. Wszystkie cytowane fragmenty tego opowiadania pochodzg z niniejszego wydania, ich
lokalizacja bedzie podawana bezposrednio za cytatem. Litera ,, MEM” oznacza skrot tytulu, umiesz-
czona przy niej cyfra oznacza numer strony.
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nych zaburzen Mojskiego. Jednoczesnie jednak pierwszy akapit noweli ukazuje zro-
dlo dalszych loséw bohatera, rozszerza perspektywe widzenia sytuacji o jej rzekome

przyczyny -

Po rozmaitych daremnych prébach pogodzenia sie ze §wiatem Mojski splunal, wy-
prowadzit sie do miasta, gdzie go nikt nie znal, i zaczal pedzi¢ Zycie samotne. A ponie-
waz swego czasu spotkal si¢ pare razy z zarzutem, ze jest egoista, i sam siebie mial w po-
dejrzeniu, ze nim jest w istocie, postanowit zanurzy¢ sie catkiem w uczucie egoizmu®.

Zyciu Mojskiego, ktéremu nie udalo sie ,,pogodzi¢ ze $wiatem”, patronuje samot-
nos$¢, towarzyszy samo$wiadomos¢ zbudowana na domniemaniach. Wyrazem jego
poczucia odrzucenia przez $wiat, nieumiejetnosci odnalezienia si¢ w nim jest sza-
lenstwo, jego przyczyny maja charakter niepewny — nie opieraja si¢ na rzeczowym
rozpoznaniu prawdy, lecz na zastyszanych opiniach. Co wigcej, ,,plotka” o egoizmie
Mojskiego dociera do jego swiadomosci od niego samego — bohater ,,sam siebie mial
w podejrzeniu”. Stowa te traktowa¢ mozna jako, wspolgrajacy z Matzernstwem Maran,
znak wewnetrznego podzielenia, ,wyobcowania siebie od siebie”, probleméw z toz-
samoscig. Nieufny wobec samego siebie, Mojski stwarza sobie towarzysza, z ktérym
dzieli si¢ swoimi do$wiadczeniami i na ktérego przenosi swoje winy. Pelne utozsamie-
nie si¢ bohatera ze swoja podobizng nie jest natychmiastowe:

Nie od razu jednak zywy Mojski poznal sie na wlasciwej wartosci swego towarzysza.
Z poczatku wydawal mu sie¢ on czyms zupelnie obcym i dopiero po czestym poréwny-
waniu go ze swoim obrazem odbitym w lustrze przeszed! do przekonania, Ze to on sam.
Nadto n¢dzny materializm zycia codziennego podsuwat mu wcigz pospolite ztudzenie,
ze ma do czynienia tylko z manekinem zrobionym z bialego kauczuku, wypelnionego
wewnatrz trocinami, a kupionym za 500 fr. bez kosztéw transportu, cla i opakowania.
Dopiero kilkakrotna obecno$¢ przy operacjach i sekcjach przekonata go, ze jezeli to cu-
dackie zwierze z migsa, krwi i kosci, zaszyte w skore ludzka, ma by¢ substratem ducha,
to réwnie dobrze moze nim by¢ - albo nie by¢ - jakakolwiek inna materia. (MEM 113)

Rozpoznanie w sobowtdrze zywego czltowieka dokonuje si¢ nie tylko na drodze
przyzwyczajenia do jego obecnosci i ,rozsmakowania” w jego podobienstwie do bo-
hatera - zwigzane jest rowniez z pewng pogarda dla klasyfikacji, zgodnie z ktorg ist-
nieje réznica miedzy ,cudackim zwierzeciem z migsa, krwi i kosci zaszytym w ludz-
ka skoére” (MEM 113) a manekinem, a przede wszystkim z doswiadczeniem absurdu
- owo ,cudackie zwierze” stanowi¢ na substrat ducha! Szalenstwo Mojskiego ma
u swoich podstaw zaprzeczenie prawdziwosci ,normalnego $wiata” — jego porzadki
jawig mu si¢ jako absurdalne i prowadzg do mysli uniewazniajgcej wszelka sensowna
kreacje — ,rownie dobrze moze nim by¢ - albo nie by¢” (MEM 113). Rezultatem roz-
poznania dokonanego przez Mojskiego nie jest wiec podwazenie prawdziwosci ludz-
kiej natury prowadzace ku szczegolnej wierze w jakakolwiek inng nature, inny porza-
dek - zanurzenie si¢ w relacje z kauczukowym sobowtdérem jest znakiem zwatpienia
w mozliwo$¢ dotarcia do jakichkolwiek poznawczych satysfakeji. Cytowany fragment

5 Ibidem.
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podkresla istnienie w tek$cie mowy pozornie zaleznej jako chwytu konstytuujacego
optyke szalenica jako wewnetrznie spdjna. Obled Mojskiego skierowany jest przeciw
»nedznemu materializmowi zycia codziennego’, ktory falszywie podpowiada to, co,
zgodnie z logika tekstu, jest prawda. ,Wlasciwa warto$¢ towarzysza” (MEM 113) to
konsekwencja rozpoznania w lalce sobowtdra, czyli jej warto$¢ w oczach szalonego
Mojskiego.

Gra, dokonujaca si¢ w umysle bohatera miedzy nim a jego towarzyszem, rézno-
rako rozdziela im role - poczatkowo Mojski uznaje Mojskiego nr 2 za reprezentanta
idealu, respektuje go, pdzniej sklonny jest obwinia¢ go za wszystkie swoje bledy i sta-
bosci, podkresla swoja nad nim wyzszoé¢é. Zrédto tych zmiennych ocen lalki zwigzane
jest najscislej z nastrojami bohatera, ktére wydaja si¢ nie posiadac logicznego uzasad-
nienia. Niewatpliwie jednak szacunek Zzywiony do Mojskiego nr 2 zalezny jest od tego,
jakim si¢ akurat wydaje - godnym pochwaly okazuje si¢ wtedy, gdy widziany jest jako
»hieruchomy, obojetny, lekcewazacy”, gdy patrzy na $wiat z pogarda:

W jasne letnie dni przewietrzal Mojski swoje ,ja’: wywozit je na balkon ubrane
w kapelusz panama, z laseczkg w rekach, uktadal je w pozycje niedbaty, zatozywszy mu
noge na noge, a potem zachwycat sie wspaniale szydercza ming swego sobowtora, ktory
patrzac na domy miasta, na ludzi w ulicach, na fragmenty zachodu storica widziane
wérod drzew i murdw, raczyt to wszystko ignorowaé. (MEM 115)

W niedbale ,siedzacej” lalce zachwyca Mojskiego jej wymyslone lekcewazenie,
obojetnos¢ na $wiat. Sadzi¢ mozna, ze s3 to cechy, ktorych brak gléwnemu bohatero-
wi — ktdry, jak zostalo powiedziane na poczatku, nie mégt si¢ ze swiatem ,,pogodzic¢”
Po pewnym czasie oboje¢tnos¢ sobowtdra zaczyna jednak doskwiera¢ Mojskiemu, kto-
ry milczenie towarzysza poczytuje jako przejaw jego nikczemnosci. Wstret wywotany
rzekomymi drwinami Mojskiego nr 2 prowokuje Mojskiego nr 1 do planéw zbrod-
ni, ktdére zaczyna stopniowo wciela¢ w zycie. Rzuca haslo falszywego alarmu w thum
zgromadzony w kosciele, w jakie§ waznej sprawie dotyczacej politycznej tajemnicy
postepuje wbrew wlasnemu przekonaniu, ,,zamagnetyzowany wolg manekina” (MEM
119). Za kazdym razem, zgodnie z relacje Mojskiego, winny zla jest sobowtor, otrzy-
muje wigc nalezyta kare — jest przez swojego ,,pana’ bity, co przyjmuje z - irytujacym
atakujacego — spokojem. Ostatecznie szat prowadzi Mojskiego do urzadzenia swej lali
egzekucji — kompletne stratowanie kauczukowego manekina doprowadza, w $wiado-
mosci ,,zabojcy”, do jej $mierci.

W ostatniej czesci noweli, w ktorej relacjonowany jest pogrzeb owego drugiego
»ja, ciazace na narracji szalenstwo Mojskiego zaciera granice miedzy przenikajacymi
sie — ,,obiektywnym” ogladem wydarzen a subiektywng perspektywa cztowieka obta-
kanego. Nie wiadomo bowiem, czy wylamanie krzyza i opedzanie si¢ nim od atakuja-
cych postaci stanowi wylacznie fantazje bohatera, czy tez jest znakiem dokonujacej sie
ostatecznie interakcji miedzy nim a otoczeniem, sytuacjg ujawniajaca jego szalenstwo
»w pelnej krasie”. Otaczajacy go ludzie widziani sa przez Mojskiego jako byki, zas on
sam - pod wplywem ,,psychicznego fermentu” wywotanego ustyszanym okrzykiem
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- odnajduje nowe wcielenie jazni w pchle, ktdrg zaczyna nasladowac. ,,Prawdziwos¢”
pogrzebu i zwigzanej z nim szalenczej metamorfozy wewnetrznej Mojskiego, czyli
znak potwierdzajacy, ze wydarzyly sie one nie tylko w umysle bohatera, stanowi aka-
pit zamykajacy nowele:

Wykonywa je teraz dalej [skoki demonstrujace nowe weielenie jazni - przyp. D.D.]
niestrudzenie w domu obfgkanych, utrzymujac, ze cztowiekiem, po ktérym skacze, jest
cala ziemia, ktéra znowu nie jest takze niczym innym, jak tylko wielka pchla. Ma sie¢
bardzo dobrze, cierpi tylko niewystowione meki, gdy ktory z towarzyszy lub dozorcéw
ze swawoli posypie go proszkiem perskim; a sam juz widok rozpylacza lub charaktery-
styczny gest wielkim i wskazujacym palcem, uzywany przy mordowaniu tego biednego
stworzenia, napawa go panicznym przestrachem. (MEM 122-123)

Utwor Irzykowskiego zamkniety zostaje wigc wyraziscie groteskowym, Zzartobli-
wym gestem — bohater, ktorego stala dyspozycje wobec wrogiego $wiata wyznacza
uczucie wyobcowania i potrzeba ucieczki od wiasnej jazni, dokonuje kolejnej meta-
morfozy - zamienia si¢ w pchle. Tyle tylko, ze nie jest to metamorfoza dokonujaca si¢
w $wiecie tekstu, tzn. ,,z perspektywy tekstu” realna (jak dzieje sie np. w Przemianie
Franza Kafki), dlatego trafne wydaje mi si¢ ujecie jej jako ,,dokonywanej przez boha-
tera’, niezaleznie od tego, jak daleko jego umystowi do stanu zdrowia psychicznego.
Deformacja jest w Metamorfozach Mojskiego wlasciwo$cia ludzkiego umystu, cecha
okreslajaca kondycje ludzkiego poznania rzeczywistosci, nie za$ zasada organizujaca
$wiat. Podobnie dzieje si¢ w noweli Matzeristwo Maran — groteskowa jest w nim nie-
adekwatnos$¢ przezy¢ bohatera do rzeczywistosci, jego nieumiejetno$¢ wpasowania
sie w realia, ,,pogodzenia ze $wiatem”

U podstaw szalefistwa bohateréw dwoch omawianych przeze mnie utworéw spo-
czywa szczegllne napigcie miedzy jednostka a spoleczenstwem. Emocje bohatera
Malzeristwa Maran, jego sposob widzenia rzeczywistosci rodzg si¢ na granicy miedzy
potrzeba wspdlnoty a poczuciem indywidualizmu i wyobcowania. Fragment narracji
objasniajacej przyczyny jego przybycia do miasta ujawnia jego nastawienie wobec in-
nych jako negatywne: ,Wszak przyby! tu nie po to, aby z okien frontowych gapic¢ si¢
na przeciagajace ulicami tlumy lub obrzuca¢ kwiatami dostojne osoby i wykrzykiwa¢
na ich czes$¢ nieszczere wiwaty”. (MAM 87).

Samo zainteresowanie koronacja cesarska zostaje przez bohatera zdeprecjonowa-
ne jako zwigzane z potencjalnym ,gapieniem si¢” i ,,nieszczerymi wiwatami”. Mimo
niecheci do uczestnictwa w masowym $wietowaniu, ,,zmuszony” przez okolicznosci
(pozostanie w hotelu musialoby si¢ wigzac z jeszcze gorsza nuda) udaje si¢ bohater na
ulice, gdzie ttumy z radoscig witaja cesarza. Wbrew ,,programowemu’” sceptycyzmowi
(»przyzwyczait si¢ zjawiskom takim przeciwstawia¢ swdj dawno ukuty frazes: ze sa
one tylko bezpotrzebnym powiekszeniem mianownika”; MAM 89) - bohatera zaczy-
na ogarnia¢ podniecenie, udziela mu si¢ nastrdj ttumu, $wigteczny widok sprawia mu
rados¢. Nieco egzaltowane refleksje na temat obserwowanej uroczystosci (,w zlaniu
sie tego przepychu z entuzjazmem ttumow [...] tkwil akt uroczysty obopodlnej przy-
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siegi na zycie i $mier¢ — przyspieszone tetno oddechu ziemi”; MAM 90) zmieniajg na-
gle jego nastroj — popada w smutek wynikajacy z poczucia osamotnienia. Podniostos¢
chwili izoluje go od $wiata, staje si¢ Zrodtem poczucia wyobcowania, ktore wpedza
go w ,potworna tesknote” (MAM 90). Wydaje si¢, ze wlasnie ta tesknota, napiecie
miedzy statusem ,,razem” a ,,0sobno” staja si¢ gtéwnym zrodtem jego pozniejszych
przezy¢. To, ze powodem jego nocnej fantazji jest ,wyimaginowane spotkowanie”
nie ogranicza si¢ — w obrebie swych motywacji — do zwigzku ludzkiej tesknoty z po-
trzebami seksualnymi. Ma swoje odzwierciedlenie w jednoczacym wymiarze aktu fi-
zycznego, ktdrego struktura zostaje w umysle bohatera przeniesiona na inne obszary
rzeczywisto$ci —

w oddali, poprzez mur przeciwlegty, widzial tunge mnostwa $wiatel. Byta to ilumi-
nacja. Uzmyslowial sobie szmer zycia wracego naokolo tych $wiatet tak dlugo, az mu
sie wydalo, ze ten szmer dolatuje az do niego. Gwiazdy iskrzyly si¢ na niebie, a bylo
ich tyle i zeskakiwatly tak nisko, ze trudno mu bylo oznaczy¢ granice miedzy obiema
iluminacjami spétkujacymi ze sobg. (MAM 97-98)

Maligna sprawia, ze umyst bohatera wymyka si¢ normalnym regutom funkcjo-
nowania — wytwarza pewne poetyckie obrazy, buduje analogie. Jak pijany lub $nig-
cy - traci kontrole nad rzeczywistoscia, czyli postepuje niejako bezwolnie. Nocnej
podrézy dorozka spedzonej w towarzystwie prostytutek towarzyszy urywany mono-
log bohatera, $wiadczacy o jego kompletnym psychicznym zagubieniu - prostytutki
wydaja mu si¢ uosabia¢ panig Maran, po chwili jednak zwraca si¢ do jednej z nich
»szmato’, czulo$¢ miesza si¢ z obelgami. Atak astmatyczny nie przywraca bohaterowi
przytomnosci —

on za$ upatrzyl sobie jedne wielkie usta i pragnienie pocalunku skojarzylo si¢
w jego umyséle z nadzieja, ze te usta wetchng w jego pluca nowy, wielki zasob $wieze-
go powietrza. Nie mogt sie dzwignaé, wyciagnal tylko rece, zwingt wargi w dzidbek,
cmokajac $miesznie, poderwal si¢ wreszcie, westchnat i upadl bez przytomnosci w ra-
miona kobiet bezczelnych w jednym z najbardziej szalonych lunaparéw tego miasta.
(MAM 100)

Proces o$mieszania psychicznie zagubionego bohatera w finale opowiadania osig-
ga wiec swoja kulminacje — wczesniej targany namietnosciami, podejmujacy refleksje
nad swojg pozycja wobec wspdlnoty ludzkiej — okazuje si¢ ostatecznie $miesznym
staruszkiem, nieprzytomnym uzytkownikiem ,lunaparu”. Obydwu bohateréw — Moj-
skiego i hipochondryka - mozna uzna¢ za ,wykolejencéw”, ludzi wyobcowanych,
ktérych samoswiadomo$¢ oparta jest nie na analizie sytuacji i samego siebie, tylko
na pewnych domniemaniach, niesprawdzonych przestankach. Zainteresowanie Irzy-
kowskiego tego typu bohaterami kojarzy¢ mozna z potrzebg ujawnienia dysonansow,
ujrzenia $wiata w jego ztozonosci, ktdrej rozpoznanie zbliza do prawdy. Cho¢ zaréw-
no o Mojskim, jak i o bohaterze Matzeristwa Maran powiedzie¢ mozna, ze ocieraja
sie o szalenstwo, ich problemy nie wydaja sie — w optyce tworczosci Irzykowskiego
i budujacej ja mysli — stanowi¢ wyrazu anomalii obcej uniwersalnemu ludzkiemu do-
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$wiadczeniu. Przeciwnie - jesli szalenistwo jest zbudowane na ktamstwie wynikajacym
z nieumiejetnosci rozpoznania samego siebie, to zagraza kazdemu, stanowi Zyciowe
niebezpieczenstwo, o ktdre ,,ociera si¢” kazda préba poznawcza.

Matzeristwo Maran potraktowa¢ mozna jako utwér w pewnym sensie psycholo-
giczny'®, bo cho¢ zawarta w nim refleksja zbudowana jest na fundamencie realiow
groteskowych, pograniczny charakter bohatera jako postaci, ktorej status oscyluje na
granicy miedzy szalenicem a czlowiekiem zdrowym, uprawomocnia do, choc¢by cze-
$ciowej, uniwersalizacji jego doswiadczen'”. W Metamorfozach Mojskiego nie moze
by¢ mowy o pogranicznym statusie bohatera, jego szalenstwo posiada jednak zro-
dfa, zwigzane - jak w przypadku wspomnianym powyzej — z pewnymi rzeczywistymi
problemami w przyjeciu $§wiata w jego naturalnej dziwnosci. Obydwa teksty mozna
uzna¢ jako cze$ciowo niezrozumiate (mowa tu o tym typie niezrozumialosci, ktory
postulowany byl przez Irzykowskiego w artykule Niezrozumialcy') - uzycie mowy
pozornie zaleznej powoduje chwiejnos¢ perspektywy, swiat widziany oczyma boha-
teréw odnoszony jest do rzeczywisto$ci w stopniu minimalnym, umozliwiajacym
dostrzezenie nieadekwatnosci ich przezy¢. Rola zewngtrznego wobec $wiata przed-
stawionego narratora jako potencjalnego komentatora opowiadanych zdarzen zostaje
znaczaco ograniczona — brak oceniajacego komentarza powoduje, ze czytelnik po-
stawiony zostaje wobec wieloznacznosci, w napieciu przez nig wytwarzanym. Taki
sposob konstrukeji tekstu zdaje si¢ taczy¢ z istotng dla Irzykowskiego kwestig roli
czytelnika jako jednego z uczestnikdw aktu komunikacji wpisanego w dzielo. Krytyk
zwracal uwage na koniecznos¢ ,,brania odbiorcy pod uwage” — projektowania dziefa
w relacji nieustannego odniesienia do czytelniczych mozliwosci. Nie oznaczalo to by-
najmniej, by dzialanie autora mialo zmierza¢ do maksymalnego ulatwienia sytuacji
czytelnika — w dzieto ma by¢ wpisana ,,niezrozumialos¢ prowadzaca do zrozumienia’,
tekst ma stawia¢ opor wszelkim lekturowym schematom, jego zrozumienie wymaga
wysitku. Swiat groteskowy — czyli (w tym wypadku) ujawniajacy to, co dziwaczne,
chore, wzbudzajace niepokoj — stanowi obraz tych sfer rzeczywistosci, ktore sg zwy-
kle marginalizowane, niejednokrotnie umykaja ludzkiemu spojrzeniu jako trudne do
przejednania, zrozumienia. Ich przyblizenie poprzez ukazanie ich zlozonej natury

Kwestia psychologicznego wymiaru tworczosci Irzykowskiego poruszana byta przez badawczy nie-
jednokrotnie. Por. np. PODRAZA-KWIATKOWSKA M., Wstep [w:] Programy i dyskusje literackie
Mtlodej Polski, Wroctaw, Zaktad Narodowy im. Ossoliniskich, 2000, s. XLVIII - ,,Celem Irzykowskie-
go, podobnie jak innych pisarzy okresu Mtodej Polski, jest wprawdzie skupienie uwagi na psycholo-
gicznej stronie przedstawianych wydarzen (...), jednakze sposéb osiagnigcia owego celu rézni autora
Paluby od jego réwiesnikow. Irzykowski bowiem negowat — nie tylko w tym przypadku - emocjo-
nalng koncepcje 6wczesnej literatury. Glosit postulat zerwania z »zakulisowg technika poetycka«,

»

polegajaca na budzeniu u czytelnika pewnego zespotu wzruszen (...)’

7" Na temat ,,pogranicznego” statusu bohateréw por. IRZYKOWSKI K., Ocalenie ,,istoty rzeczy” [w:]
Czyn i stowo oraz Fryderyk Hebbel jako poeta koniecznosci, Krakéw, Wydawnictwo Literackie, 1980,
s. 524-526.

18 JRZYKOWSKI K., Niezrozumialcy (Teoria niezrozumiatosci o ile mozna zrozumiale wylozona), cytuje
za: Idem, Wybér pism krytycznoliterackich, opr. W. Glowala, Krakéw, Zaklad Narodowy im. Ossolin-
skich, 1975, s. 108, 115.
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mozna traktowac jako dokonujace si¢ w intencji unaocznienia wartosci tego, co mato
zrozumiale, jako obiektu zainteresowania. Groteskowos¢ nowel Irzykowskiego to, jak
juz zostalo wspomniane, ich ,,cecha subtelna”. Wydaje sie, Ze w swym szerokim i ogol-
nym zakresie znaczeniowym groteska to jednak kategoria najlepiej oddajaca estetycz-
ny wymiar tych utworéw. Jako metodologiczng podstawe uruchomienia refleksji nad
ta kategorig w obrebie analizy twdrczosci Irzykowskiego uzna¢ mozna refleksje Wto-
dzimierza Boleckiego, wedlug ktérego ,,badacze literatury i sztuki XX wieku zgodnie
uwazajg, iz groteska pojawia sie w literaturze polskiej dopiero w konicowej fazie mo-
dernizmu i jest reprezentowana przez nowele Romana Jaworskiego, a w malarstwie
przez obrazy Witolda Wojtkiewicza (...). Mozliwy jest jednak zupelnie inny punkt
widzenia: sztuka modernizmu byta niemal w calosci groteskowa™.

Bolecki rozwija swoja propozycje badawcza, odwoltujac si¢ do wielu rozmaitych
uje¢ zagadnienia. Ich przesledzenie umozliwia spostrzezenie, ze jako groteskowe
ukazywane sg zjawiska bardzo rozmaite, czesto majace ze sobg niewiele wspdlnego.
W tekstach Irzykowskiego pojawiaja si¢ niektdre istotne motywy uznawane przez
Boleckiego za reprezentatywne dla utworéw groteskowych, przede wszystkim - sza-
lenstwo, metamorfoza, manekin. Wydaje si¢ jednak, ze funkcjonalizowane s3 tu ina-
czej niz w groteskowej twdrczosci modernistycznej (widzianej przez Boleckiego jako
kontynuujgca pewne tradycje calos¢). Wiele sposrod najbardziej reprezentatywnych
cech groteski zdaje si¢ nie odnajdywac swej reprezentacji w tworczosci autora Patuby,
jednak dokonujace si¢ w jego tekstach odchodzenie od potocznych wizji §wiata, nie-
ustanne obnazanie jego dziwno$ci, pozwala uznawac je za groteskowe.

Istotny kontekst dla tych rozwazan stanowi Ocalanie ,istoty rzeczy” — artykul na-
pisany przez Irzykowskiego w roku 1910%. Dotyczy on Historii maniakéw Romana
Jaworskiego i groteski jako wyraziscie ujawniajacej si¢ w tym tekscie kategorii. Krytyk
wydaje si¢ mie¢ do niej stosunek ambiwalentny (cho¢ w przewazajacej czesci pozy-
tywny) — dostrzega warto$¢ pozytywna w groteskowych wizjach swiata, bez aprobaty
spogladajac na towarzyszace im zabiegi formalne. Dostrzega w praktyce wspodlcze-
snych sobie pisarzy sktonnos¢ do ,,groteski mimowolnej” zaswiadczajaca o kolejnym
niebezpieczenstwie zamieniania si¢ artystycznych innowacji w maniery, powielane
szablony?'. Z pewnym lekcewazeniem zdaje si¢ komentowac¢ dazenie do ,zadowolenia

19

BOLECKI W.,, Pre-teksty i teksty: z zagadniet zwigzkow migdzytekstowych w literaturze polskiej XX
wieku, Warszawa, Wydawnictwo Naukowe PWN, 1991, s. 116.

2 JRZYKOWSKI K., Ocalanie ,istoty rzeczy” [w:] Idem, Czyn i stowo oraz Fryderyk Hebbel jako poeta
koniecznosci, Krakow, Wydawnictwo Literackie, 1980, s. 523-540.

2 Por.: ,Zaiste dobrze jest mowi¢ o swiadomej grotesce w czasach, gdy naokdt widzi si¢ groteski mi-
mowolne; dobrze jest odmawiac ,,sfowom konca” w czasach, gdy wszelkie ,,wcielania” sg rzeczywiscie
kfamliwg i nudng parodia. Gdy pigkno i dobro staly sie monopolem w reku szachrajow, gdy nieprze-
wietrzane dawno idealy cuchng (...). Gdy tchérzostwo i niedolestwo umystowe wyparly odswiezaja-
cy, jedynie pobozny krytycyzm; gdy nastala moda pospiesznej, napuszonej przesady, opetanie super-
latywizmu, gdy stowa i afekty (...) bywaja roztrwaniane, rozwléczane w bocie plytkich zachwytow
i staja si¢ czyms$ codziennym, tanim, ordynarnym.” [w:] Ibidem, s. 535; W $wietle zacytowanych stow
groteska jawi sie jako estetyczna odpowiedz na kryzys stowa, w wezszej perspektywie — réwniez na
kryzys komunikacji.
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zmystu dla dziwnosci”*, o stylu Jaworskiego pisze tak: ,W tym stylu humorystycznym
jest duzo wygody, podobny on jest do obryzgujacego blotem przechodniéw powo-
zu, w ktérym rozpiera sie gogo. (...) Jest to (...) styl dla stylu, robiony jakby na to,
aby zastuzy¢ na podejrzang pochwale, Ze autor jest »przeciez estetykiem pickna, a nie
brzydoty«”.

W ocenie Irzykowskiego, styl Historii maniakéw nieco przesadnie dominuje nad
przekazywanymi treSciami; tej opinii towarzyszy jednak zastrzezenie, ze: ,,I jak mece-
nas Fallus gotéw jestem odwota¢ zarzut dysproporcji, bo nie wiem naprawde, w jaki
sposob miatyby by¢ »wykonane« pomysty p. Jaworskiego. Wszak juz nawet same po-
mysly sa jakby wstepna faza tworzenia sie form, poczatkiem rozcienczania i kompro-
misdw”.

Powyzszy fragment ujawnia trudno$¢ krytyka w definiowaniu relacji miedzy
trescig a formg, terminologiczny chaos panujacy w jego rozwazaniach. Irzykow-
ski intuicyjnie nie zgadza si¢ na kunsztowne jezykowe uksztaltowanie omawiane-
go tekstu, rownoczesnie jednak nie umie istoty problemu sprecyzowac, zdaje sobie
(przeciez!) sprawe z (niejako uniewazniajacej jego uwagi) trescionosnej roli formy.
Zrédlo groteski, zwigzanej z kultem brzydoty, stanowi wyczerpanie sie tradycyjnego
idealu pigkna® - ,, Autor Maniakéw pisal mi raz niedawno: »Okolica jest tu praw-
dziwie pigkna«. Dziwne czasy, w ktorych nie wystarczy powiedzie¢ »pigkna«, aby
by¢ pewnym wiary, tak bardzo zdyskredytowano nawet samo to stowo. Pozostaje
ucieczka w kontrast™.

Modernistyczna swiadomos$¢ estetyczna zdaje si¢ potrzebowaé nowych parame-
trow — wiernos¢ kanonom nie wywotuje wrazenia autentycznos$ci”’. Dopiero zepsuty,
oblagkany przez niespodzianke ornament staje si¢ prawdziwym ornamentem, nie ten
wymuskany, pierwotnie zamierzony, banalny®. Sztuka ma by¢ budowana na ,,prze-

2 Ibidem, s. 529.
% Ibidem, s. 538.
24 Tbidem, s. 539.

% Na temat estetyki brzydoty pisze Glowinski: ,,(...) jest (...) jedna z form literackiej polemiki. Pole-
miki z ustanowionymi przez epoke kanonami piekna, jakze czesto przeradzajacymi sie w kicz, reali-
zujacymi si¢ w postaciach kokieteryjnie wylizanych, we wszelkiego typu urokach na wysoki polysk.
Turpizm, antyestetyzm czyli — krotko — groteska, okazaly si¢ ratunkiem, owym ocaleniem, o ktérym
w zwiazku z proza Jaworskiego pisal Irzykowski. Ratunkiem przed kiczem, przed uschematyzowa-
nymi pieknoséciami, ktore staly sie monetg obiegows, zuzywajaca sie w koficowej fazie Mlodej Polski
w tempie przyspieszonym. Groteska okazata si¢ budowaniem przez negacje” [w:] Idem, Intertekstu-
alnosé, groteska, parabola: szkice ogélne i interpretacje, Krakow, Universitas, 2000, s. 192.

% JRZYKOWSKI K., op. cit., s. 536.

¥ Por.: ,Groteska istotnie zdolna jest roztadowa¢ rozziew miedzy sztucznymi ideatami a ich przykro-

jona do ludzkiej miary realizacja. Wlasnie karykatura, groteska, dziwnos¢ to kategorie (wymienia
je Irzykowski), za pomoca ktorych bedzie sobie radzila literatura dwudziestego wieku z pulapkami,
jakie kryje w sobie zbyt doktrynerska, zbyt bezwzgledna realizacja ideatu” [w:] PODRAZA-KWIAT-
KOWSKA M., Wolnos¢ i transcendencija: studia i eseje o Mlodej Polsce, Krakéw, Wydawnictwo Lite-
rackie, 2001, s. 219.

#  TRZYKOWSKI K., op. cit., s. 536.
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mieszczeniach’, anomaliach, konstytuuje ja oryginalnos¢ wynikajaca z podwazania
zastanych wzorow, wyeksponowania nowosci. Irzykowski w mozliwosci budowania
nowej estetyki na brzydocie dostrzega zagrozenie uczynienia z niej srodka styli-
stycznego pozbawionego odkrywczych znamion®. Réwnoczesnie negacja stanowig-
ca istotny budulec groteskowej tworczos$ci stanowi wyraz buntu, ktérego ,,dojrzate”
formy pozwalalyby sie odczytywac jako bliskie charakterystycznej dla Irzykowskie-
go idei ,,odczarowywania” rzeczywisto$ci. Wszak zwrot ku brzydocie rozumiany jest
przez niego jako estetyczna reakcja na konieczno$¢ ucieczki prawdy od swoich ,,splu-
gawionych szat”, imperatyw skrywania si¢ jej pod maskami®.

Maria Podraza-Kwiatkowska w rozwazaniach nad dramatami Irzykowskiego
nazywa go tym, ktéry probowal wprowadzi¢ groteske na grunt polskiej tworczosci
dramatycznej’'. Dobrodziej zlodziei i Zwycigstwo zostaja uznane przez badaczke za
teksty nieliczace si¢ zupelnie z przyzwyczajeniami odbiorcéw. Traktujac deklaracje
Irzykowskiego (w ktdrych zrozumialo$¢ dzieta ujeta jest jako jedna z najwazniejszych
jego cech) jako powazne i szczere, sadzi¢ mozna, ze jego wyobrazenia na temat od-
biorczych dyspozycji wspotczesnej mu publicznosci byly niezgodne z rzeczywistoscia
lub tez moze wrazliwo$¢ zmuszata go — wbrew intencjom - do wykraczania poza wy-
znaczony horyzont. Mozna sadzi¢, ze owa ,,trudno$¢” utworéw dramatycznych byla
znakiem szczegolnej intensyfikacji srodkéw wiasciwych dla zywiolu groteskowego.
Sadze, ze w kontekscie tych rozwazan mozna spojrze¢ na nowele jako na teksty, w kto-
rych — w odrdznieniu do dramatéw - jego uruchomienie ,,nie podbija” dzieta, grote-
ska stanowi ,,naturalny alfabet” projektowanych przez te utwory sensow.

Stefan Glowacki w artykule ,,De acuto et arguto”, czyli o kilku manierystycznych
nowelach Karola Irzykowskiego taczy nowele Irzykowskiego z manieryzmem (jako sty-
lem)*. Rozwazenie tej propozycji badawczej wymagaloby oczywiscie szczegdtowego
ustalenia definicji manieryzmu, jednak na poziomie wstgpnych refleksji za punkt od-
niesienia uzna¢ mozna fragment podrecznika Marii Podrazy-Kwiatkowskiej. O pro-
zie pierwszego dziesigciolecia dwudziestego wieku i jej nowych kategoriach — manie-
ryzmie, grotesce, realizmie — pisze badaczka tak:

Sa to w ogole lata, w ktérych proza polska odchodzi najdalej od stylu ,,przezroczy-
stego”. Tkanka stylistyczna zageszcza sie i komplikuje, zatrzymujac uwage czytelnika na
samej sobie (...). Ozimina jest przykladem najlepszym. Ale szczegdlne wzbogacenie
$rodkéw stylistycznych wystepuje takze w innych utworach: nie darmo wspominano
wowczas o ,,baroku neoromatycznym’, a obecnie — o manieryzmie. (...) Owo nabrzmie-

2% Tbidem, s. 537.
30 Ibidem, s. 535.

3 PODRAZA-KWIATKOWSKA M., Literatura Mtodej Polski, Warszawa, Wydawnictwo Naukowe
PWN, 1992, s. 144.

32 Weryfikacja tej hipotezy wymagalaby oczywiscie szczegdtowej analizy poréwnawczej komentowa-
nych tekstow.

3 GLOWACKI S., ,De acuto et arguto”, czyli o kilku manierystycznych nowelach Karola Irzykowskiego,
»Pamietnik literacki”, 2009 z. 1, s. 110-120.
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wanie prozy bogactwem stylistycznym, czemu niejednokrotnie, np. u $eromskiego, to-
warzyszy do ostatnich granic napiety patos, musialo doprowadzi¢ do pekniecia: przez
szpary nadmiernych barokowych ornamentacji zaczyna przezieraé parodia i groteska®.

W optyce przytoczonych rozwazan groteska jawi si¢ jako rodzaj krytycznej reakcji
na stylistyczna przesade, ta za$ zdaje si¢ taczy¢ z tendencjami nazwanymi w tekscie
»barokiem neoromantycznym” i manieryzmem. Jesli manieryzm traktowa¢ by jako
styl, w ktorym ,intelektualnemu chlodowi® towarzyszy szczegdlne formalne wyra-
finowanie i samocelowa kunsztownos¢, to zapewne trudno byloby go wigzac z twor-
czoécig Irzykowskiego, ktorej nowatorstwo motywowane bylo przede wszystkim
potrzeba formalnej elastycznosci wobec projektow epistemologicznych. Kryterium
doboru estetycznych kategorii jest zwigzane u Irzykowskiego z ich adekwatnoscia do
tresci, ktore chce autor wyrazaé. Wobec potrzeby sledzenia tego, co problematyczne,
kulturowego posrednictwa w poznawaniu §wiata i wszelkich odstepstw ujawniajacych
ztozong jego natur¢ najodpowiedniejszymi $rodkami artystycznego wyrazu okazuja
sie kategorie, dzieki ktorym tworczos¢ Irzykowskiego staje sie bliska literaturze mo-
dernizmu dwudziestowiecznego.

BIBLIOGRAFIA

Bolecki W., Pre-teksty i teksty: o zwigzkach migdzytekstowych w literaturze polskiej w XX wieku,
Warszawa, Wydawnictwo Naukowe PWN, 1991.

Dubowik H., Fantastyka w literaturze polskiej: dzieje motywow fantastycznych w zarysie, Towa-
rzystwo Milosnikéw Wilna i Ziemi Wilenskiej, Bydgoszcz 1999.

Dizwinel K., Artykulacje tajemnicy. Nad zbiorem nowel ,,Spod ciemnej gwiazdy” Karola Irzy-
kowskiego [w:] Swiat idei i lektur: twérczos¢ Karola Irzykowskiego, red. H. Ratuszna, Torun,
Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Mikotaja Kopernika, 2016.

Franczak J., Poszukiwanie realnosci. Swiatopoglgd polskiej prozy modernistycznej, Krakéw, Uni-
versitas, 2007.

Glowacki S., ,De acuto et arguto”, czyli o kilku manierystycznych nowelach Karola Irzykowskie-
g0, ,Pamietnik literacki”, 2009 z. 1.

Glowinski M., Groteska jako kategoria estetyczna [w:] Groteska, red. M. Glowinski, Gdansk,
Stowo/Obraz Terytoria, 2003.

Glowinski M., Intertekstualnos¢, groteska, parabola: szkice ogolne i interpretacje, Krakow, Uni-
versitas, 2000.

Irzykowski K., Matzeristwo Maran [w:] idem, Nowele, Wydawnictwo Literackie, Krakow 1979.

Irzykowski K., Metamorfozy Mojskiego [w:] idem, Nowele, Krakow, Wydawnictwo Literackie,
1979.

Irzykowski K., Niezrozumialcy (Teoria niezrozumiatosci o ile mozna zrozumiale wylozona),
[w:] Idem, Wybdr pism krytycznoliterackich, opr. W. Glowala, Krakéw, Zaklad Narodowy
im. Ossolinskich, 1975.

#*  PODRAZA-KWIATKOWSKA M., op. cit., s. 267.
¥ GLOWACKIS,, op. cit., s. 118.



GROTESKA JAKO ESTETYCZNA ODPOWIEDZ NA POSTULAT DAZENIA DO REALNOSCI 27
— UWAGI 0 TWORCZOSCI KAROLA IRZYKOWSKIEGO

Irzykowski K., Ocalenie , istoty rzeczy” [w:] Czyn i stowo oraz Fryderyk Hebbel jako poeta ko-
niecznosci, Krakow, Wydawnictwo Literackie, 1980.

Irzykowski K., Wrdg i nieprzyjaciel [w:] idem, Nowele, Krakéw, Wydawnictwo Literackie, 1979.
Markiewicz H., Czytanie Irzykowskiego, Krakéw, Universitas, 2001.

Mitosek Z., Mimesis: zjawisko i problem, Warszawa, Wydawnictwo Naukowe PWN, 1997.
Nycz R., Jezyk modernizmu: prolegomena historyczno-literackie, Wroctaw, Leopoldinum, 1997.

Nycz R., Wynajdywanie porzgdku: Karola Irzykowskiego koncepcje krytyki i literatury, ,Pamiet-
nik Literacki” nr 83/2 1992.

Podraza-Kwiatkowska M., Literatura Mtodej Polski, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa
1992.

Podraza-Kwiatkowska M., Wolnos¢ i transcendencja: studia i eseje o Mtodej Polsce, Krakow,
Wydawnictwo Literackie, 2001.

Podraza-Kwiatkowska M., Wstep [w:] Programy i dyskusje literackie Mtodej Polski, Wroctaw,
Zaklad Narodowy im. Ossolinskich, 2000.

Grotesque as an aesthetic response to the postulate of striving for reality
- comments on the work of Karol Irzykowski.

Abstract: The article reflects on the significance of the grotesque for the literary work of Karol
Irzykowski. Through an analysis of three novellas — Wrdg i nieprzyjaciel, Malzeristwo Maran
and Metamorfozy Mojskiego, the author aims to indicate the mechanisms producing the gro-
tesque effect in the text and to pose a question about the significance of its aesthetic shaping.
According to the findings made in the text, the grotesque is a tool for distancing oneself from
conventional ways of seeing reality, making it possible to get closer to the truth about it, to see
its true image.

Keywords: grotesque, reality, modernism, Irzykowski, mannerism
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jako przedmiot refleksji estetycznej
Berty Zuckerkandl

Autorka niniejszego artykutu skupia swa uwage na publikacji Berty Zucker-
kandl' w monachijskim czasopismie ,,Die Kunst fiir Alle: Malerei, Plastik, Graphik,
Architektur”. Zuckerkandl to znaczgca postac krytyki artystycznej ok. 1900 roku nie
tylko w skali Wiednia, ale w skali europejskiej. Wystepowata przeciwko akademi-
zmowi i konserwatyzmowi, ktére stanowily ograniczenia w rozwoju artystycznym
tworcow?.

Spod jej piora wyszlo bardzo wiele artykuléw, w ktérych podejmowata réznora-
kie tematy, poczawszy od historii sztuki, a na polityce konczac; tak wiec dziatala ona
na roznych polach. Wielokrotnie, w réznych formach pisata takze o polskiej sztuce,
czego, poza paroma wyjatkami, nie dostrzega nasza historia sztuki’. Opublikowany
w roku 1903 tekst Hat ein Kunst-Mdcen das Veto-Recht? dotyczy bardzo waznej (nie
tylko w polskich odniesieniach) dyskusji o granicach wolnosci sztuki nowoczesnej
wkraczajacej do odnawianych wéweczas licznie zabytkéw. Wobec nieobecnosci Zuc-
kerkandl na famach licznych polskich oméwien sztuki modernistycznej okoto 1900
warto przypomnie¢ podstawowe informacje o tekstach, pogladach i argumentacji
znakomitej autorki.

! Berta Zuckerkandl to migdzy innymi wiedenska pisarka, dziennikarka, mecenaska sztuki i prowa-

dzaca salon literacki na przelomie XIX i XX wieku w Wiedniu. Przeklad artykulu: Zuckerkandl B.,
Hat ein Kunst-Mdcen das Veto-Recht? — jest jednym z elementdw pracy doktorskiej autorki. Zucker-
kandl przytacza polemike Mehoffera w ttumaczeniu na jezyk niemiecki.

Hurnikowa E., W kregu wiederiskiej moderny: Z zagadnieni polsko-austriackich powinowactw literac-
ko-kulturowych, Czgstochowa 2000, s. 150.

*  Baranowa A., Krytycy wiedetiscy o ,,Sztuce” - Ludwig Hevesi, Hermann Bahr, Berta Zuckerkandl, [W:]
taz (red.) Stulecie Towarzystwa Artystow Polskich Sztuka, Krakéw 2001, s. 65-77. Kudelska D., Dukt
pisma i pedzla: biografia intelektualna Jacka Malczewskiego, Lublin 2008.
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Dzialalno$¢ Berty Zuckerkandl

Zrozumienie sporu jest istotne ze wzgledu na wyjatkowa pozycje i role, jaka zaj-
mowatla Berta Zuckerkandl w europejskiej krytyce artystycznej. Jej rola nie ograni-
czala sie tylko to dziatan dziennikarskich, ale odzwierciedlata si¢ np. w organizowa-
niu zycia artystycznego Wiednia przetomu XIX i XX wieku. Krytyczka prowadzita
salony literacko-artystyczne (najpierw przy Nusswaldgasse 22, potem przy Oppol-
zergasse 6 w Palais Auspitz-Lieben). Relacje ze spotkan z go$¢mi tychze salondw,
a byli to najwybitniejsi przedstawiciele wiedenskiego modernizmu, m.in. Gustav
Klimt, Hermann Bahr, Arthur Schnitzler, Alma Mahler-Werfel, zawarla w swoich
wspomnieniach?. Zuckerkandl tlumaczyla réwniez prace francuskich artystow, takie
jak np. dramaty (m.in. Sachy Guitryego, Paula Geraldyego, Henri-René Lenorman-
da), pisala recenzje z wystaw czy angazowala si¢ w kwestie spoleczne (wstawila sie
za Philippem Halsmannem, studentem z Rygi, ktory w roku 1928 spedzat ze swo-
im ojcem wakacje w Tyrolu)’. Wachlarz jej dzialan jest niebywale szeroki. Nalezy
podkresli¢, iz jako jedyna wérdd znamienitych krytykéw wiedenskich zajmowata sie
sztuka polska.

Dziennikarka, cérka urodzonego we wschodniej Galicji w Busku dziennikarza
Moritza Szepsa®, pisala o polskiej sztuce i bronifa artystow. Takim artystg byl np. Jozef
Mehoffer. Wraz ze Stanistawem Wyspianskim zaliczal si¢ do najwybitniejszych arty-
stow tworzacych polichromie i witraze’.

Zuckerkandl w opracowaniach

Krytyka artystyczna Berty Zuckerkandl byta omawiana szeroko w publikacjach
austriackich, ale watki polskie w tej refleksji zostaty calkowicie pominigte. Do zna-
nych prac nalezg analizy dokonane przez Stephanie Obermeir i Renate RedI®. Warto
dostrzec w tekstach Zuckerkandl krétkie opinie, ale tez diuzsze wywody dotyczace
polskiej sztuki. Waznym przykladem takiego tekstu jest wspomniany artykutl Jozefa

+  Zuckerkandl B., Osterreich intim: Erinnerungen 1892 bis 1942, Wien 2013.

Phillip Halsmann zostal oskarzony o zabdjstwo swojego ojca podczas urlopu w Tyrolu. Oczywiscie,

nie bylo to zgodne z prawda. Dzigki interwencji i pomocy Berty Zuckerkandl zostal utaskawiony.

Szerzej o tym wydarzeniu pisze Lucian M.O., In meinem Salon ist Osterreich: Berta Zuckerkandl und

ihre Zeit, Miinchen 1984, s. 255-260.

¢ Enderle-Burcel G., Berta Zuckerkandl - Gottfried Kunwald: Briefwechsel 1928-1938, Wien 2018,
s. 16.

7 https://sztuka.agraart.pl/autor/licytacje/176/jozef-mehoffer, [dostep: 19.06.2020]. Warto nadmienic,

iz tworczo$¢ Wyspianskiego réwniez byta poruszana przez Zuckerkandl. Artykut o artyscie znalazt

sie w zbiorze Zeitkunst Wien 1901-1907, do ktérego wstep napisal Ludwig Hevesi.

Obermeir S., Die journalistischen Anfiinge von Berta Zuckerkandl. Eine Untersuchung ihrer Kunst-

kritikien von 1894 bis 1902, Wien 2005. Redl R., Berta Zuckerkandl und die Wiener Gesellschaft. Ein

Beitrag zur dsterreichischen Kunst- und Gesellschaftskritik, Wien 1978.
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Mehoftera polemizujacy z broszurg Karola Lanckoronskiego Nieco o nowych robotach
w Katedrze na Wawelu’. Zagadnienia bedace osig tego sporu, podobnie jak komentarz
Berty Zuckerkandl, dotykaja waznych kwestii odnowy zabytkéw przeprowadzanych
wowczas na szerokg skale w catej Europie i granic ingerencji sztuki nowoczesnej w ten
proces. Sprowokowane przez polemike Lanckoronskiego i Mehoffera wnioski Zuc-
kerkandl dotyczace relacji miedzy artysta a mecenasem-znawca s wazne dla austriac-
kiej i polskiej historii sztuki.

Waznos$¢ poruszanego zagadnienia polega na tym, iz wprowadzenie do obie-
gu naukowego analizy takiego tekstu moze wplynac¢ na poszerzenie wiedzy o pol-

skich artystach, odpowiedzie¢ na pytanie, jak postrzegani byli przez krytyka miary
Zuckerkandl.

Literatura o Bercie Zuckerkandl

W polskiej literaturze przedmiotu Berta Zuckerkandl jest wspominana sporadycz-
nie, zazwyczaj przy okazji innych tematdéw, i do tej pory nie doczekala si¢ odrebnego
opracowania poswieconego jej relacji ze sztukg polska. Teksty nie zostaly przelozone
ani omo6wione.

Giinther Wytrzens podkreslal na tamach ,,Pamietnika Literackiego” zastugi Zuc-
kerkandl i wspominat o tym, jak wysoko cenila Wyspianskiego'. Na sylwetke kry-
tyczki zwracal uwage takze Roman Taborski w Polsko-wiederiskich kontaktach kul-
turalnych' czy Pisarzach polskich i Wiedniu'>. Anna Baranowa w artykule Krytycy
wiederiscy o ,Sztuce” - Ludwig Hevesi, Hermann Bahr, Berta Zuckerkandl" zwraca
uwage na wybitna role, jaka odegrata Zuckerkandl w rozwoju sztuki, a takze krytyki
artystycznej jej czasow. Autorka podkresla takze przyjazne nastawienie, jakim au-
striacka pisarka darzyla polska kulture. Dorota Kudelska natomiast dokonata cha-
rakterystyki wypowiedzi krytyczki pod katem twdrczosci modernistycznego mala-
rza Jacka Malczewskiego'.

https://polona.pl/item/nieco-o-nowych-robotach-w-katedrze-na-wawelu,NzZIINTEwNjQ/10/#in-
fo:metadata, [dostep: 19.06.2020].

10 Wytrzens G., Wiede# w zyciu i twérczosci Stanistawa Wyspianskiego, ,Pamietnik Literacki” 1973, z. 2,
s. 137.

Taborski, R., Polsko-wiederiskie kontakty kulturalne na przestrzeni wiekéw, ,Rocznik Towarzystwa
Naukowego” 1989, r. 47/48, s. 45-46.

2 Taborski, R., Pisarze polscy i Wiedeti, ,,Pamietnik Literacki” 1995, t. 20, s. 96-108.

3 Baranowa A., Krytycy wiedefiscy o ,,Sztuce” - Ludwig Hevesi, Hermann Bahr, Berta Zuckerkandl, [W:]
taz (red.) Stulecie Towarzystwa Artystow Polskich Sztuka, Krakéw 2001, s. 65-77.

1 Kudelska, D., Dukt pisma i pedzla. Biografia intelektualna Jacka Malczewskiego, Lublin, Wydawnic-
two KUL, 2008, s. 523- 575.
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Literatura zagraniczna traktuje o osiagnieciach pisarki w kontekstach takich jak
kultura, jej dzialalno$¢, osiagniecia, salony artystyczne czy kultura epoki®®. Tekstu
Berty Zuckerkandl o Jozefie Mehofterze nie zauwazono w podstawowych opraco-
waniach dotyczacych tworczosci tego malarza. Jadwiga Puciata-Pawlowska, ktora
poswiecila obszerne opracowanie wtasnie polichromiom Mehoffera w skarbcu naj-
wazniejszej krakowskiej $wiatyni (Sprawa polichromii Jozefa Mehoffera w skarbcu
Katedry Wawelskiej w swietle polemik wypowiedzi artysty), nie wspomina o artykule
Zuckerkandl, nie czyni tego rowniez Beata Studzizba - autorka monografii Poli-
chromia Skarbca Katedry Wawelskiej Jozefa Mehoffera 1900-1902; prézno tez szukac
takiej informacji w Koncepcji Tryptyku Wystaw Jozef Mehoffer Opus Magnum'®.

Tlem artykulu Berty Zuckerkandl o Jézefie Mehofterze jest spor pomiedzy artysta
a hrabig Karolem Lanckoronskim. Zuckerkandl wstawila si¢ za malarzem, przedsta-
wiajac swoje stanowisko w sprawie i bronigc Mehoffera.

Karol Lanckoronski byt miedzy innymi kolekcjonerem dziet sztuki, petnit funkcje
szambelana cesarskiego i tajnego doradcy. Sprawowat piecze nad kulturg artystyczna,
co byto zwigzane z otrzymaniem przez niego tytutu Wielkiego Ochmistrza'’. Karol
Lanckoronski napisal list otwarty Nieco o nowych robotach w Katedrze na Wawelu'®
w 1903 roku, a nastepnie Jozef Mehoffer odpowiedzial na niego w swoich Uwagach
o sztuce: Odpowiedz na list hr. Karola Lanckoroviskiego w sprawie restauracyi Katedry
na Wawelu". Miedzy hrabig a malarzem powstal konflikt, w ktéry zaangazowala si¢
Zuckerkandl, opowiadajac si¢ po stronie Mehoffera.

15 Watki te sq zazwyczaj taczone z biografiami Zuckerkandl, zob.: Meysels L., In meinem Salon ist Os-
terreich. Berta Zuckerkandl und ihre Zeit, Wien-Miinchen 1985; Schulte M., Berta Zuckerkandl: Sa-
loniére, Journalistin, Geheimdiplomatin, Ziirich 2006; Ackerl 1., Wiener Salonkultur um die Jahrhun-
dertwende, [W:] Nautz J., Vahrenkamp R. (red.), Die Wiener Jahrhundertwende: Einfliisse, Umwelt,
Wirkungen, Wien 1996, s. 694-709; Peham H., Die Saloniéren und die Salons in Wien. 200 Jahre
einer besonderen Institution, Wien-Graz-Klagenfurt 2014; Oppenauer M., Der Salon Zuckerkandl,
Im Kontext von Wissenschaft, Politik und Offentlichkeit, Populirwissenschaftliche Aspekte der Wie-
ner Salonkultur, Weitra 2012; Spoerri B., ,,Auf meinem Diwan wird Osterreich lebendig. Die jiidi-
sche Journalistin Bertha Zuckerkandl Szeps und ihr Wiener Salon”, [W:] Hammel A., Weiss-Sussex G.
(red.), Not an essence but a Positioning. German-Jewish Women Writers (1900-1938), Miinchen 2009,
s. 165-180.

16 Studzizba B., Polichromia skarbca Katedry Wawelskiej Jozefa Mehoffera 1900-1902, ,Folia Historica
Cracoviensia” 2000, Vol. 7. Puciata-Pawlowska J., Sprawa polichromii Jozefa Mehoffera w Skarbcu
Katedry Wawelskiej w swietle polemik i wypowiedzi artysty, ,Acta Universitatis Nicolai Copernici.
Zabytkoznawstwo i Konserwatorstwo 5” 1974, nr 52, s. 3-17. Zenczak A., Polichromia Katedry Whie-
bowziecia Matki Boskiej w Plocku 1901-1903, Jozef Mehoffer Opus Magnum.

Miziolek J., Wiederiska konferencja Karol Lanckorotiski i jego epoka/Karol Lanckorotiski und seine Zeit
(9-10 grudnia 2013), ,,Biuletyn Historii Sztuki 76” 2014, nr 2, s. 325.

18 https://polona.pl/item/nieco-o-nowych-robotach-w-katedrze-na-wawelu,NzZIINTEwNjQ/10/#info:
metadata, [dostep: 19.06.2020].

https://polona.pl/item/uwagi-o-sztuce-odpowiedz-na-list-hr-karola-lanckoronskiego-w-sprawie-re
stauracyi,NzIINTE4Mjg/6/#info:metadata, [dostep: 19.06.2020].
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Karol Lanckoronski
w Nieco o nowych robotach w Katedrze na Wawelu

Lanckoronski na wstepie przedstawia informacje na temat restauracji katedr wy-
konywanych przez ekspertéw europejskich i pozaeuropejskich, podaje przyktad wie-
ku XVIII, a nastepnie przetomu, jaki nastapil po rewolucji francuskiej*. Kolejno ana-
lizuje wiek XIX, a raczej krytykuje, méwiac o nim jako wieku ,,$miesznych greckich,
rzymskich, lub §redniowiecznych mebli™'. Jego zdaniem wiekowe budowle to te, kto-
rych celem jest ukazanie historii, doswiadczen danej budowli: ,,tak stary gmach takze
ma nam pokaza¢ wszystko, co przezyl, i zZe nie wypada odbiera¢ mu zmarszczek, albo
czernic¢ siwych wlosow”*.

Hrabia podaje takze przyktad katedry wiedenskiej, jak rowniez opowiada sie za
rozwigzaniem, ktore nie zmienitoby katedry, a wskazywaloby na ciaglo$¢ pigciowie-
kowej historii**. Lanckoronski jest zdania, iz przeszkode w restauracji starych bu-
dowli stanowig duze zdolnosci artystyczne. Artysta powinien odznaczaé si¢ umie-
jetnosciami w zakresie techniki, co nie ma nic wspélnego z malarstwem. Co sig¢ tyczy
zabytkow czy pomnikow, zaznacza on, ze w katedrze krakowskiej nalezy podjac sie
robot majacych na celu ochrong: ,,nalezaloby przy restaurowaniu ograniczy¢ si¢ na
tem, co jest niezbednie potrzebnem,; i tak w katedrze krakowskiej nalezaloby podjac
takie tylko roboty, ktéreby gmach ten kilkuwiekowy uchronily od ruiny i utrzymaty
w tym stanie, azeby odpowiadal swemu celowi jako kosciét katedralny”.

Hrabia poddaje analizie skarbiec, jego sufit, a takze kaplice, podkreslajac, Ze ma-
latura pokrywajaca $ciany i sufit nie pasuje do tego miejsca pomimo pracy, jaka
zostala wlozona: ,,Duzo talentu, wielkie studia, ogromna praca - a rezultat? (...)
ze te malowidla nie sg tu na miejscu wlasciwem””. Kolejno Lanckoronski zaznacza
nieumiejetnos¢ dostosowania si¢ malarzy do powagi katedry, ktora to okresla mia-

nem ,wielkiej pani”*.

Lanckoronski uwazal, iz katedra to miejsce, gdzie nie moga by¢ widoczne dziata-
nia artystyczne zwlaszcza eksperymentalne — zaréwno co do formy stylistycznej, jak
i technologii oraz techniki wykonania: ,,Kaplice katedry krakowskiej nie powinny
by¢ polem dla artystycznych eksperymentéw, wypadaloby je robi¢ gdzie indziej™*.

20

https://polona.pl/item/nieco-o-nowych-robotach-w-katedrze-na-wawelu,NzZIINTEwNjQ/10/#info:
metadata, [dostep: 19.06.2020].
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Broszura Lanckoronskiego® nie dotyczy w calosci Jozefa Mehoftera, a tego, jak na
przestrzeni wiekow dokonywano restauracji i jak funkcjonuja one w mniemaniu
kompetentnych osdb.

Jozef Mehoffer i Uwagi o sztuce:
Odpowiedz na list hr. Karola Lanckoroniskiego
w sprawie restauracyi Katedry na Wawelu

Mehoffer, rozpoczynajac swoj wywdd dotyczacy kwestii zwigzanej z jego malatura,
podaje powdd, dla ktorego zabiera glos: ,,odpowiedzi nie ogtaszatbym, gdyby nie to,
ze list ten w spoleczenstwie niepewnem siebie i tem bojazliwszem, ze o katedre na
Wawelu chodzi, wywotal niekorzystne skutki, dajace sie juz uczu¢ dotkliwie™?. List
Lanckoronskiego wywotal niemale zamieszanie w Krakowie, stanowiska w sprawie
byty podzielone, na co zwraca uwage Mehoffer, ktéremu naturalnie zalezalo na pozy-
tywnej opinii o jego dziele w jego rodzinnym miescie i, wobec wplywéw Lanckoron-
skiego, na mozliwosci uzyskiwania kolejnych zamoéwien. Czytelnicy, jak sugeruje Me-
hofter, powatpiewali, czy aby na pewno osobiste poglady Lanckoronskiego sa zgodne
z tym, o czym ten napisal w liscie.

Mehofter wyjasnia istote pisma, ktoére wywotalo takie kontrowersje, a to za sprawa
rangi, jaka reprezentuje Lanckoronski. Hrabia zbiera dzieta sztuki, powolywany jest
do Rady Sztuki, a wiec jego zdanie jest niepodwazalne - thtumaczy Mehoffer. Przyzna-
je takze: ,hr. Lanckoronski pisze na mocy tego, co widzial i czytal, ja przede wszyst-
kiem na mocy tego, co zrobilem i doswiadczylem™. Artysta przedstawia argumenty
i wskazuje na konieczno$¢ poszanowania i uznawania roli minionych epok, wyraza
zadowolenie, ze eklektyzm w sztuce przeminal, a takze podkresla wazno$¢ istnienia
réznic miedzy epokami. Mehoffer podaje w watpliwo$¢ dwczesny eklektyzm, jedno-
cze$nie wysuwajac stwierdzenie, jakoby szacunek wobec minionych epok mial by¢
okreslany owym mianem. Ponadto podaje przyktad sztuki wieku XIX, nazywajac ja
eklektyczng z uwagi na wszechobecne nasladownictwo®. Odpowiadajac na zarzut
Lanckoronskiego (,,najwazniejsza jest technika”). Mehoffer pozwala sobie na nastepu-
jacy osad: ,,Ja za$ sadze, Ze przeciez czem innem jest zdejmowanie spekanych i zczer-
niatych wernikséw, przeklejanie zbutwialych obrazéw na nowe ptétna — analogicznie
za$ dalej - latanie i cerowanie rozpadajacych sie¢ dywandéw i haftéw — czem innem za$
restauracya Katedry”*.

% O Lanckoronskim pisze Kudelska D., Karol Lanckoroiski ,,nieco o nowych robotach na Wawelu, [W:]
Jazwierski J., Kasperowicz R., Kitowska-Lysiak M., Pastwa M., (red.) Mit-symbol-mimezis, Lublin 2009.

»  https://polona.pl/item/uwagi-o-sztuce-odpowiedz-na-list-hr-karola-lanckoronskiego-w-sprawie-re
stauracyi,NzIINTE4Mjg/6/#info:metadata, [dostep: 19.06.2020].
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Mehofter jest zdziwiony stwierdzeniem Lanckoronskiego, jakoby talent nie miat
znaczenia w pracach restauracyjnych: ,katedra to »wielka Pani« — jak méwi hr. Lanc-
koronski i ze trzeba si¢ zbliza¢ do niej z respektem. Dziwne, ze do tego maja by¢
uzyci ludzie bez wielkiego talentu™?. Artysta przedstawia odmienne stanowisko,
mianowicie: by moéc uszanowac wielkos¢ katedry, nalezy zleca¢ prace renowacyjne
artystom: ,,Ten urok to byla rzecz wielka, ktora trzeba bylo umie¢ uszanowa¢ i na
to trzeba przede wszystkiem talentu — odczucia artystycznego, ktére wie, co cenic,
ijak to utrzymac”**. Mehofter, jako artysta, opowiada o twdrczosci z wlasnego punktu
widzenia, podkresla emocjonalny stosunek do dzieta i to, ze malarz si¢ wzrusza, i ze
przepelnia go trema przed pokazaniem publicznosci efektéw jego pracy. Konkluduje
w swojej odpowiedzi (zupelnie przeciwnie niz hrabia Lanckoronski, ktory nie uwaza
talentu za istotna ceche): ,,i dlatego przy koncu tych uwag stawiam zasade wprost
przeciwng, ze z ksigzki nikt sie restaurowac dziel przeszlosci nie nauczy, ze trzeba
odczu¢ i uszanowac przeszlos¢ i mie¢ talent™.

Berta Zuckerkandl nadata swoim refleksjom wyrazisty tytul — pytanie domagaja-
ce si¢ jasnej odpowiedzi: czy mecenas sztuki powinien mie¢ prawo wyrazania weta?
(Hat ein Kunst-Mdcen das Veto-Recht?)*. Odwoluje si¢ ona takze do srodowiska au-
striackiej sztuki, gdzie to pytanie jest zywo dyskutowane.

Kolejno Zuckerkandl wyjasnia powdd tak ozywionej debaty, mianowicie:
~Wspanialemu polskiemu artyscie Jozefowi von Mehofferowi, ktéry zostal zaanga-
zowany [miedzy innymi] do prac restauracyjnych na Wawelu, zostaly wydane przez
duchowienstwo Plocka znaczace zlecenia. Zostalo mu powierzone koscielne mo-
numentalne dzieto, a mianowicie wykonanie polichromii w Katedrze Plockiej?’.
Dzielo ostatecznie nie zostato wykonane z uwagi na krytyke Lanckoronskiego, kto-
ra doprowadzila do zrujnowania autorytetu Mehoffera®. Na szkice artysta poswig-
cit dwa lata zycia, mozna je bylo oglada¢ na jednej z ostatnich wystaw wiedenskiej
Secesji”.

Dziennikarka wspomina réwniez, iz Lanckoronski uznal ponadto za stosowne,
by wypowiedzie¢ si¢ przeciwko pracom restauracyjnym Mehoffera w wawelskiej Ka-
tedrze. Podkresla ona stanowisko hrabiego, jakoby ten zarezerwowat dla siebie pra-
wo sprzeciwu wobec poczynan artystycznych malarza. Lanckoronski méwil o sobie:
»Kim jestem dla §wiata? Nie bylem ani ministrem, ani artysta, ani profesorem. Lub
moze bytem kazdym z nich po trosze? Ale kim bylem w istocie? Dyletantem, kolek-

¥ Tamze.
*  Tamze.
»  Tamze.
¢ https://digi.ub.uni-heidelberg.de/diglit/kfal903_1904/0061/image, s. 49 [dostep: 19.06.2020].

7 https://digi.ub.uni-heidelberg.de/diglit/kfal903_1904/0061/image, s. 49, [dostep: 19.06.2020], tlu-
maczenie autorki.

¥ Zenczak A., Polichromia Katedry Whniebowziecia Matki Boskiej w Plocku 1901-1903, Jozef Mehofter
Opus Magnum, s. 191.

3 Tamze, s. 49.
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cjonerem, niczym wiecej... Moze po prostu pewnym bogatym czlowiekiem o wyso-
kiej spotecznej pozycji, ktory kochal starozytnych poetéw i zyt wsrdd dziet sztuki™.

Berta Zuckerkandl podkresla, Ze opinia takiego mecenasa jak hrabia Lanckoronski
byta niezwykle istotna, przez co jury wycofalo swoja decyzje tyczaca si¢ zamowien in-
nych malatur, mimo iz wcze$niej Mehoffer otrzymat zlecenie wykonania restauracji:

Nagle jeden z najbardziej uznanych austriackich mecenaséw sztuki uznat za sto-
sowne, by podda¢ [w licie otwartym] ostrej krytyce uczestnictwo Mehoffera w pra-
cach restauracyjnych na Wawelu i demonstrowa¢ przeciw pracom artysty. (...) i tak
jak ogromny jest wplyw ,,uznanego” znawcy sztuki, tak gleboko zakorzeniony jest re-
spekt przed owym sterylnym sloganem powszechnosci, ze nawet Jury przestrasza sie,
i w swym oblgkaniu wycofuje swoja decyzje i cofa swdj wyrok*.

Hrabia znany byt ze swojej milosci do sztuki i chetnego jej nabywania, czego opi-
sa¢ nie omieszkala Zuckerkandl. Byl on takze zwolennikiem zachowywania zabytkow
takimi jakimi sg, bez ich upigkszania i zbytniej ingerencji. Dziennikarka ostro kry-
tykowata Lanckoronskiego i zadawala pytanie, kto to wlasciwie jest mecenas sztuki:
»Czy dlatego jest si¢ rowniez wybranym i uprawnionym, by suwerennie okresla¢ isto-
te sztuki wspdlczesnej? Czy typ kolekcjonera jest tozsamy z typem protektora zywej
sztuki? Kto to jest wlasciwie mecenas sztuki?”*.

Wyjasniata takze geneze¢ powstania pojecia ,,mecenas sztuki’, podkreslajac wplyw
arystokratéw, ktorzy wspierali i rozwijali sztuke: ,,Pojecie to powstalo w czasach, gdy
wybitni w zyciu politycznym arystokraci, ktérzy byli bogaci, wptywowi i nadawali ton
W rozwoju swego panstwa, swego miasta, wkladali w to dume i ambicje, wspierajac
sztuke swoich czasow, by dawac jej zaczyn i inicjowac jej wspanialy rozwoj”*.

Celem mecenatu jest wsparcie finansowe, ktore rozni si¢ od patronatu tym, iz me-
cenat ma charakter bardziej ogélny, nie skupia si¢ on na konkretnym artyscie*!. Zuc-
kerkandl zwracala uwage na tradycje i epoki, jakie istnialy w sztuce, a takze na powrot
do antyku. Stwierdzeniem tym podkreslala, iz nie byla to sposobno$¢ ku temu, by
artysci postugiwali si¢ tylko i wylacznie tym stylem w swojej tworczosci: ,,Réwniez
wtedy istnialy jakies minione epoki w sztuce, istniala jaka$ tradycja. Odkryto na nowo
cuda antyku i uznano ich wspaniatos¢. Jednak mecenasom renesansu zaprawde nie
przyszlo na mysl, by narzuca¢ artystom ten jedyny i stuszny styl™.

0 http://www.viennapan.org/index.php?option=com_content&view=article&id=559:karol-lanckoron
ski-ostatni-humanista&catid=224&lang=pl&Itemid=742, [dostep: 19.06.2020].

1 https://digi.ub.uni-heidelberg.de/diglit/kfal903_1904/0061/image, s. 49, [dostep: 19.06.2020], tlu-
maczenie autorki.

2 Tamze, s. 49, [dostep: 19.06.2020], ttumaczenie autorki.

# Tamze, s. 49-50, [dostgp: 19.06.2020], thumaczenie autorki.

* https://www.historiasztuki.com.pl/strony/023-00-00-MECENAT.html., [dostep: 19.06.2020].

#  https://digi.ub.uni-heidelberg.de/diglit/kfal903_1904/0061/image, s. 50, [dostep: 19.06.2020], tlu-
maczenie autorki.
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Autorka podkresla takze, iz sztuka zawsze doszukiwala si¢ wlasnej tozsamosci.
Zdaniem Zuckerkandl, sztuka powinna skupi¢ sie na odzwierciedlaniu swoich cza-
sow, jak to byto w poprzednich epokach. Krytykowata mecenaséw, ktérzy nie wycig-
gali wnioskéw w oparciu o do$wiadczenia minionych epok, sami sobie dawali prawo
sprzeciwiania si¢ w kwestiach dotyczacych wspolczesnej sztuki. Patroni nie sg w stanie
porzuci¢ statych form i nie chcieli wyzwolenia jej ze sztywnych ram: ,,Zamiast tak jak
wielcy [epoki] renesansu wspiera¢ sztuke swojego czasu, probuja te sztuke ttumic™.

Dziennikarka unaocznia istniejacg dysproporcje miedzy zrozumieniem sztuki
czasOw wspolczesnych a kolekcjonerstwem. Pomian w Zbieracze i osobliwosci*” zwra-
ca uwage na kolekcje indywidualne, ktére obfituja w rézne dziwne przedmioty. Za-
stanawia sie takze, jak nalezaloby ujac kolekeje zlozong z réznorodnych elementéw.
Autor wyjasnia, ze przedmioty wchodzace w sklad kolekcji prywatnej nie maja celu
dekoracyjnego, a stuzg tylko urozmaiceniu $cian. Ponadto, co si¢ tyczy wielkich pry-
watnych kolekeji, buduje sie $ciany lub odpowiednio dopasowuje tak, by stanowily tlo
dla zbioréw.

Wedlug Zuckerkandl, kolekcjoner nie rozumie ,,zywego tworzenia sztuki’*. Nie-
zrozumienie spontaniczno$ci tworzenia sztuki upatruje w instynkcie kolekcjonerskim,
charakterystycznym dla austriackich wyzszych sfer: ,,Kolekcjonerowi moze brakowa¢
zrozumienia dla zywego tworzenia sztuki. Tak, czasem widzimy, Ze niemal cata au-
striacka arystokracja jest tutaj dowodem na to, ze skutkiem instynktu kolekcjonowa-
nia, owej odziedziczonej przychylnosci dla skarboéw przesziosci, bywa calkowity brak
zrozumienia dla spontanicznie tworzonych dziet sztuki w czasach wspoétczesnych™.

Zuckerkandl stwierdza, iz spoteczenstwo austriackie z powodu ulegania manii ko-
lekcjonerstwa nie jest w stanie zrozumie¢ dziel. Poza tym arystokracja austriacka jest
tym samym przywigzana do osoby Lanckoronskiego jako tego, ktéry ma prawo inter-
weniowania w rozwdj sztuki i udaremniania jej przeobrazania sie:

Gdy w tych kregach nabywane lub zamawiane sg dziela sztuki wspotczesnej, to tyl-
ko takie, ktore pod wzgledem formy catkowicie utrzymane w tradycyjnych granicach
niewolniczej tradycji. I tak to zdarza si¢, poniewaz hrabia Lanckoronski posiada wiedze
o historii sztuki i moze przyzna¢ swym sklonno$ciom zachowawczym najwiekszg swo-
bode, by jego wspoélczesni uwierzyli, ze zostal wybrany i jest uprawniony do ingerowa-
nia w dalszy rozwdj sztuki i przekreslania ich tendencji ewolucyjnych®.

Nastepnie dochodzi do glosu charakterystyka poczynan Jézefa Mehoffera. Dla
Mehoftera nie istotny jest poklask bedacy nastepstwem podporzadkowania sie lu-
dziom majacym inne poglady estetyczne niz artysta, ktéry unika tandety. W jego

6 Tamze, s. 50, [dostep: 19.06.2020], ttumaczenie autorki.
¥ Pomian K., Zbieracze i osobliwosci: Paryz, Wenecja XVI- XVIII wiek, Warszawa 1996, s. 15-16.
8 https://digi.ub.uni-heidelberg.de/diglit/kfal903_1904/0061/image, [dostep: 19.06.2020], s. 50.
# Tamze, s. 50, [dostep: 19.06.2020], ttumaczenie autorki.
0 Tamze, s. 50, [dostep: 19.06.2020], ttumaczenie autorki.
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pracy odczuwa sie wrazliwos¢ — malarz swoje odczucia przekuwa w czyn, nie stro-
ni od uzewnetrzniania osobistych przezy¢, co podkresla Zuckerkandl: ,Koncepcje
Mehoffera wyrosly z gtebokiego zwigzku miedzy jego narodowym odczuwaniem
polskich mistrzow. Artysta jednak wzgardza robieniem tanich ustepstw, ktdre za-
pewnilyby jego dzielom ogolne uznanie. Nieztomnie daje on wyraz i forme swojemu
odczuciu, ktéra przeczuwa jego idaca naprzdd wrazliwosé emocjonalng jako etyke
naszej powstajacej wlasnie kultury”".

Sposéb, w jaki uprawiany jest patronat w XIX wieku, jest zdaniem Zuckerkandl
niczym innym jak karykaturg dawnej instytucji mecenatu. Lanckoronski protestuje
przeciwko rozwigzaniom i postgpowaniu mlodopolskiego malarza w mysl tezy: ,, Ar-
tysta niech zobaczy, kto tu jest silniejszy”*2. Zuckerkandl podkresla, ze XX wiek to
czas artystow, ktorzy tak jak artysci reprezentujacy wloskie Cinquecento nie uginaja
sie pod jarzmem wielkich.

Mehoffer mimo $wiadomosci, ze naraza si¢ na utrate zlecen i zamoéwien, nie pod-
daje si¢, pozostaje wierny swoim odczuciom i pogladom. Taka postawe artysty do-
cenia Zuckerkandl, przytaczajac jego wypowiedzi bedace reakcja na zarzuty Lanc-
koronskiego. Malarz wyjasnia sporne kwestie, podkreslajac jednoczesnie niewiedze
Lanckoronskiego, ktory tylko ,widzial i czytal”, a nie zaznajomit si¢ z doswiadczeniem
artysty. Dla Mehoffera, jak on sam pisze, najwazniejsza jest sztuka: ,Ta odpowiedz
ma by¢ opowiedzeniem si¢ we wlasnej sprawie. Chce moéwic o sztuce i o sobie. Jest to
nieuniknione, poniewaz kwestie poddane dyskusji sa nader istotne. Hrabia Lancko-
ronski pisze na podstawie tego, co widzial i czytal, a ja natomiast na podstawie tego,
co zrobitem i czego doswiadczytem™.

Malarz poczatkowo zwraca uwage na slusznos$¢ ukazania relacji artystycznych
jako bazy majacej odzwierciedlenie w jego poczynaniach. Twierdzi wprawdzie, ze
uprawiajacy sztuke sa skazani na utrzymywanie kontaktow z mecenasami, ale za-
uwaza ryzyko nadmiernego podporzadkowywania sie ich oczekiwaniom, domaga sie
autonomii wobec mecenatu, co podkresla, nawigzujac do ,,polskosci” podkreslanej
w kontekscie tworzenia tozsamosci narodowej: ,,I nasza sztuka musi koniecznie upra-
wiac flirt z tymi wyrafinowanymi, uprzejmymi i dobrze wyksztalconymi koneserami
wrazen, nie moze by¢ wobec nich polska, na wskros polska, jak chce i moglaby by¢™*.

Mehoffer uderza w Lanckoronskiego, komentujac jego wypowiedZ m.in. o budow-
lach i traktowaniu §ladéw zostawionych na nich przez wieki, a takze o uznaniu, jakim
darzy rozwijajaca si¢ polska sztuke. Mimo, zdawac by si¢ moglo, przychylnych wypo-
wiedzi, Lanckoronski kwestionuje i oponuje przeciwko dekoracjom katedry. Zdaniem
mecenasa, malarskie zdobienia nie pasuja do powagi budowli, chociaz dzieta dokona-
li tworczy artysci. Lanckoronski pisze:

1 Tamze, s. 50, [dostep: 19.06.2020], ttumaczenie autorki.

[ ]

2 Tamze, s. 50, [dostep: 19.06.2020], ttumaczenie autorki.

% Tamze, s. 50, [dostep: 19.06.2020], ttumaczenie autorki.
( ]

*  Tamze, s. 50, [dostep: 19.06.2020], ttumaczenie autorki.
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Sufit skarbca juz prawie w caloéci wypelnil jeden z najwiecej utalentowanych na-
szych malarzy postaciami niezliczonych wiejskich chlopakéw ze skrzydltami na ple-
cach, przedstawajgcemi anioléw, nie — heraldycznymi herbami i najrozmaitszymi or-
namentami. Wszystko to namalowane w kolorach nader jaskrawych. By wiec balkon
z XVII stulecia znajdujacy si¢ w tym skarbcu dostroi¢ do owych malowidel, artysta byt
zmuszony mate kolumny tego balkonu pomalowa¢ na jasno-niebiesko™.

Malarz natomiast zarzuca kolekcjonerowi niezrozumienie sztuki, przy czym wy-
jasnia swoje stanowisko. Argumentuje, twierdzac, ze artysci jego czasu odgradzaja
sie od poprzednikow, ktorzy uznawali swojg sztuke za szczegdlng i zasadng. Ponadto
przekonuje, ze nowa sztuka stoi w opozycji do dziet powstatych do wieku XVIII. Po-
daje on takze w watpliwos¢ eklektyzm rozumiany tylko i wytacznie jako odwolywanie
sie do przeszlosci, poniewaz taki zabieg prowadzi do odtwoérczego charakteru dziel*.

Mehoffer pochyla si¢ réwniez nad innym blednym rozumieniem eklektyzmu,
czyli takim, w ktorym jedynie odpowiednio wyksztalceni ludzie znajg sie na sztuce,
przy czym nalezy wylaczy¢ z tego grona osobe samego tworcy. Malarz wypowiada
sie w imieniu artystow mu wspoéltczesnych i wyjasnia, iz s doskonale swiadomi dzie-
dzictwa minionych epok: ,,My, artysci wspolczesnosci, czujemy pojawiajacg si¢ w nas
gleboka naiwno$¢ minionych epok i wlasnie to pozwala nam cieszy¢ si¢ wigkszym
powazaniem i glebiej zrozumie¢ pigkno tego dziedzictwa™’.

Jednocze$nie zaznacza, jakie trudnosci istnialy na przestrzeni historii sztuki: ,,Hi-
storia sztuki uczy nas, ze kazde znaczace w momencie powstania dzieto musialo sta-
wic czola przeciwnosciom, ze epokowe osiagniecia powstaly jako »eksperymenty«”*®.

Mehoffer nie zgadza si¢ z ideg zamkniecia sztuki w sztywnych ramach, zarzuca jej
zbytnia bojazliwosc¢ i stosowanie szablondw postepowania jako mniej inwazyjnego
rozwigzania artystycznego: ,,Iylko u nas jest si¢ zbyt ostroznym, by dopusci¢ Zzywotna
sztuke do ustug publicznych i preferuje si¢ szablony, ktére ogarnety wszystkie zakatki
$wiata, poniewaz »jest to bezpieczne«, »tego nie musisz si¢ obawiac«™.

Kolejnym aspektem, z jakim nie zgadza si¢ Mehoffer, jest rzekomo ucigzliwe i me-
czace oddzialywanie malarstwa katedralnego na widza. Poréwnywanie mebli z Al-
hambry i chinskiej wazy jest zdaniem artysty niedorzeczne. Dla Mehoffera zestawie-
nia te maja racje bytu, w przeciwienstwie do dzieta wykonanego przez Zumbuscha
znajdujacego si¢ katedrze®.

% https://polona.pl/item/nieco-o-nowych-robotach-w-katedrze-na-wawelu,NzIINTEwNjQ/4/#info:
metadata, s. 16-17, [dostep: 19.06.2020].

% Tamze, s. 50, [dostep: 19.06.2020], ttumaczenie autorki.
7 Tamze, s. 50, [dostep: 19.06.2020], ttumaczenie autorki.
8 Tamze, s. 50, [dostep: 19.06.2020], ttumaczenie autorki.
% Tamze, s. 50, 52, [dostep: 19.06.2020], ttumaczenie autorki.

% Tamze, s. 52, [dostep: 19.06.2020], ttumaczenie autorki. Caspar Ritter von Zumbusch to przedsta-
wiciel najbardziej znaczacych rzezbiarzy reprezentujacych druga potowe XIX wieku. Do jego dziet
nalezy np. pomnik Marii Teresy w Wiedniu.
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Lanckoronski wypowiedzial si¢ takze o wykonawcach polichromii wawelskich,
ktérych nie powinni wykonywac¢ ludzie odznaczajacy sie tylko i wytacznie talentem.
W jego mniemaniu istotng role ogrywa nie talent, lecz zrecznos¢. Poréwnuje to do
pracy nad gobelinami bedacymi w stanie rozpadu: ,,Hrabia Lanckoronski uwaza, ze
polichromii w katedrze na Wawelu nie powinni wykonywac¢ ludzie wielkich talen-
tow, lecz ci o mniejszych umiejetnosciach, poniewaz w przewazajacej czgsci chodzi
o zreczno$¢, podobnie jak przy restaurowaniu starych zdje¢ lub tataniu rozpadajacych
sie gobelinow™'.

Mehoffer reprezentuje zgota odmienne zdanie: ,, Ta budowla zyta przez wieki i nie
stracita swych waloréw i si¢ nie opatrzyta. Katedra jest zywym pomnikiem zyjacego
ludu i mamy prawo do tego, by dodac z naszej strony co$ z naszego jestestwa, w prze-
ciwnym razie mogtoby to niekorzystnie §wiadczy¢ o spoleczenstwie i jego Zywotnosci.
Katedra na Wawelu ma niezwyklg tajemnice, tajemnice malowniczosci i czar i urok
polskiego kosciota™®2.

Wypowiedz artysty jest dowodem na to, jak powinno postepowac spoteczenstwo,
a mianowicie, by przekazywalo ze swojej strony to, co najlepsze, w celu budowa-
nia pomnika, ktéry odzwierciedla codzienno$¢ ludnosci. Pomijanie takich dziatan
nie $wiadczy pozytywnie o spoleczenstwie, a budowla przestaje mie¢ jakiekolwiek
znaczenie. Dla Mehoffera katedra to miejsce niezwykle malownicze i tajemnicze,
a takich wnetrz jak na Wawelu nie spotyka si¢ wszedzie. Malarz okresla katedre mia-
nem ,,panteonu polskiej stawy”®. Istotne jest dla niego utrzymanie i ochrona takiego
zabytku, ktory nie traci na wartoéci i znaczeniu mimo umieszczanej w nim ,,tande-
ty”. Prawdziwa wielko$¢ katedry broni si¢ sama i nic nie jest w stanie tej wielkosci
zniszczy¢: ,,Cala naklejona tandeta nie byla w stanie zniszczy¢ tego czaru. A ten czas,
to jest ta wielko$¢, ktorg nalezy chroni¢, utrzymad, otacza¢ czcig i probowaé poja¢
rozumem’*.

Mehoffer méwi takze o mozliwosci powodzenia dziatan, za jakimi optuje. Wymie-
nia talent, ktoérego znaczenia nie doceniat hrabia Lanckoronski, zdolnosci artystyczne
oraz wymieniane wczeéniej odczuwanie i respekt®. Artysta uwypukla jeszcze jedna
istotng kwestie, mianowicie — wskazuje, jak nalezy obchodzi¢ si¢ ze sladami czasow
minionych, méwi o niemoznosci pozyskiwania wiedzy na ten temat ze zrodel pisa-
nych. Kluczowy wedlug niego jest szacunek oddawany przesztosci, odkrywanie jej
i wezuwanie sie w dzieto®.

o' https://digi.ub.uni-heidelberg.de/diglit/kfal903_1904/0061/image, s. 52, [dostep: 19.06.2020], tlu-
maczenie autorki.

% Tamze, s. 52, [dostep: 19.06.2020], ttumaczenie autorki.
% Tamze, s. 52, [dostep: 19.06.2020], ttumaczenie autorki
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¢ Tamze, s. 52, [dostep: 19.06.2020], ttumaczenie autorki.

¢ Tamze, s. 52, [dostep: 19.06.2020], ttumaczenie autorki.
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% Tamze, s. 52, [dostep: 19.06.2020], ttumaczenie autorki.
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Zuckerkandl, podsumowujac, przypuszcza, ze to wlasnie z powodu listu hrabiego
Lanckoronskiego mogto dojs$¢ do cofnigcia krakowskiego zlecenia Jézefowi Mehofte-
rowi. Malarz réwniez tak twierdzil, a Lanckoronski nie zaprzeczyl, jakoby list nie miat

wplywu na te sytuacje.

Podsumowanie Zuckerkandl

Odpowiadajac na postawione w tytule pytanie, Berta Zuckerkandl rozstrzyga je na
korzys¢ Jozefa Mehoffera, ktorego wyjasnienia poparta i zdecydowanie skrytykowata
uzurpowanie sobie prawa mecenasow sztuki do rozstrzygania o tym, co jest sztuka
i domagania sie realizowania ich wlasnych idei. Ponadto potepiala mecenasow wie-
ku XIX, ktérzy nie dazyli do wyzwolenia sztuki z utartych schematéw myslowych
i sztywnych ram jej recepcji. Podkreslata stanowisko hrabiego jako tego, ktéry repre-
zentuje stanowisko artystycznego zachowywania stanu dziet i przeciwnika ich dopel-
niania. Kwestionowata w ten sposéb, by dawalo mu to prawo do oceny sztuki teraz-
niejszej. Byla takze zdania, ze kolekcjoner, a takim byt Lanckoronski, nie jest w stanie
zrozumiec roli spontanicznosci podczas tworzenia dziel sztuki. Zuckerkandl potozyta
akcent na nieugietos¢ i konsekwencje Mehoftera w prébach realizacji jego wizji arty-
stycznej i sadze, ze te ceche wlasnie cenita w nim najbardziej.
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Jozef Mehoffer’s polemic with Count Karol Lanckoronski
as the subject of Berta Zuckerkandl’s aesthetic reflection.

Summary: The article presents the opinion of Berta Zuckerkandl, a Viennese journalist and
art critic, about the dispute that arose between Jozet Mehoffer, a painter, stained glass artist,
graphic artist, representative of modernism around 1900, and Karol Lanckoronski. The basis
is the publication Zuckerkandl Hat ein Kunst-Mdcen das Veto-Recht? [Does a patron of arts
have a veto right?] published in the journal ,Die Kunst fiir Alle: Malerei, Plastik, Graphik,
Architektur” in 1903. The quoted text was translated from the language German into Polish.
Karol Lancoroniski wrote A bit about the works at Wawel, while Mehoffer replied in Remarks on
art: Reply to the letter from count. Karol Lanckorotiski on the restoration of the Wawel Cathedral.
Zuckerkandl criticizes the patron and responds to the dispute. In the text, which is character-
istic of the way of writing about the assessment of contemporary art by Zuckerkandl, which as
an art critic many times supported the artists, it also included excerpts from the painter’s letter.
The opinion-forming reviewer was interested in the dispute between the painter Jozef Mehof-
fer and Count Karol Lanckoronski regarding the admissible forms of modern art introduced
into the interiors of monuments, especially churches, in which she sided with Mehofter. The
author presents the views of Mehofter, Lanckoronski and Zuckerkandl.

Keywords: Berta Zuckerkandl, Jozef Mehofter, paintings of the Cathedral Treasury, Karol
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Swiety Antoni od zguby broni.
Stereotyp Swietego Antoniego
w polskiej tradycji ludowej

1. Wprowadzenie

Swiety Antoni jest postacig o silnie utrwalonej pozycji wéréd polskich §wietych
ludowych. Jest uwazany za jednego z ,,mocnych $wietych” (KOPLODZ 24) zwigzane-
go ze Swieta Rodzing (BARSRODP 178). Nosiciele polskiej kultury ludowej darza go
szacunkiem. W piesniach naboznych jest nazywany ,,8licznym kwiateczkiem ogrodu
rajskiego’, ,zacnym go$ciem nieba” (BARTPOL 459), ,cnym Antonim” (K22LECZ
175), »przeslicznym” (SIARMAT 29), ,,cudownym patronem” (KOTZN 473), ,,ojcem”
(K22LECZ 175), ,kochanym” (SIARMAT 29), ,wdzigcznym piastunem” (BARTPOL
459), ,drogim klejnotem” (KOTZN 437), ,,ozdoba padewska” (TNWIELOPOLE-
SKRZYNSKIE 1992).

W polskiej tradycji ludowej $wiety Antoni jest powszechnie uwazany za patrona
pomagajacego odnalez¢ zgube. Swiadczy o tym chociazby relacja potoczna zapisana
w okolicach Bilgoraja: ,,[Jak si¢ co$ zgubi], to sie trzeba modli¢ do $wietégo Antoniego
Padewskiégo. Jak sie co$ zgubi, to sie tak mowi: »Swiqty Antoni Padewski, obywate-
lu niebieski! niech sie $wieci chwata twoja, niech sie znajdzie zguba moja«. Tak sie
mowi” (BARTBILG 146).

Taki patronat $wietego Antoniego ma swoje korzenie w opowiesci o cudownym
odnalezieniu zagubionego pierscienia:

Istnieje portugalska tradycja wzywania $§w. Antoniego, aby odnalez¢ zagubio-
ng rzecz. A wszystko zaczelo sie za sprawg czlowieka o glebokiej poboznosci do $w.
Antoniego, z Alcacer do Sal. Pracujac na swojej posiadtosci okolo potudnia udat
sie do studni, aby umy¢ spocong twarz i rece. Zdjal z palca zloty pierscien i potozyt
go na brzegu studni, jednak przez nieuwage pierscien wpadl do wody. Mimo wielu
wysitkéw nie udato mu si¢ go znalez¢. Modlil si¢ do $w. Antoniego, aby pomdgt mu
odzyskaé zagubiong rzecz. Po wielu miesigcach, kiedy mezczyzna modlit si¢ w dniu
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wspomnienia §w. Antoniego w kosciele, do $wiatyni wszedl jego pracownik z pierscie-
niem w dloni. Odnalazt go, jak wyciagal kijem wiadro wody ze studni - zguba byla
przyczepiona (do) kija™.

Jakie jeszcze patronaty sg przypisywane swietemu Antoniemu? Na to pytanie od-
powiem w moim artykule, w ktérym zrekonstruuje stereotyp $wietego Antoniego
w polskiej tradycji ludowej, wykorzystujac - tak jak jest to praktykowane w Stowniku
stereotypow i symboli ludowych pod redakeja Jerzego Bartminskiego — definicje ko-
gnitywna. Na poczatku jednak przedstawi¢ w zarysie definicje dwoch kluczowych dla
mojego tekstu pojec: stereotypu i definicji kognitywne;.

Koncepcje stereotypu sformulowat jako pierwszy Walter Lippmann, autor ksigzki
Public Opinion (1922). Wedlug Lippmana, stereotyp to ,,obraz w gtowie” czlowieka
lub rzeczy, ktdry jest uproszczony i jednostronny. Petni funkcje psychiczng, poniewaz
dzigki niemu wktadamy mniej wysitku w poznawanie swiata, oraz funkcje spoteczna
— stereotyp daje nam poczucie bezpieczenstwa.

Hilary Putnam definiuje stereotyp jako ,w potocznym uzyciu jezykowym kon-
wencjonalne (czesto tendencyjne) wyobrazenie, ktére moze by¢ bardzo niedokladne,
o tym, jak jakie§ X wyglada, jak dziala, jakie jest™. Uwaza, Ze stereotyp jest Scisle
powigzany z jezykiem. Cechy, ktére sktadaja si¢ na stereotyp, dotycza okazéw wzor-
cowych, nie za$ wszystkich okazow nalezacych do danej klasy.

Semantyczne rozumienie stereotypu na gruncie polskim zapoczatkowali Walery
Pisarek® i Krystyna Pisarkowa, ktora w pracy Konotacja semantyczna nazw narodo-
wosci stawia teze, ze ,,stereotypy sa rownoznaczne z konotacja semantyczng nazwy
narodu™.

Badaniem stereotypu w ujeciu semantycznym zajmuje si¢ zespo6l etnolingwistow
lubelskich, opracowujacych hasta do Stownika stereotypow i symboli ludowych pod
redakcja J. Bartminskiego®. We wstepie do publikacji zostalo okreslone rozumienie
stereotypu: ,,Przez »stereotyp« rozumiemy tu — najogoélniej mowigc — wyobrazenie
przedmiotu uformowane w pewnej spolecznej ramie doswiadczeniowej i okreslajace,
czym przedmiot jest, jak wyglada, jak dziala, jak jest traktowany przez czlowieka itp.
(...), zarazem wyobrazenie utrwalone w jezyku, dostepne poprzez jezyk i przynalezne
do wspolnotowej wiedzy o swiecie™.

' Karbowy A. SAC, Cuda $wigtego Antoniego, [online], 2020—-06-13, https://stacja7.pl/swieci/cuda-
-swietego-antoniego, [dostep: 27.03.2021].

2 Putnam H., Mind, Language and Reality. Philosophical Papers. Vol. 2, Cambridge, Cambridge Univer-
sity Press, 1975, s. 249.

> Pisarek W., Wyobrazenia o polskich stereotypach regionalnych, ,,Zeszyty Prasoznawcze’, 1975, nr 1,
s. 73-78.

Pisarkowa K., Konotacja semantyczna nazw narodowosci, ,,Zeszyty Prasoznawcze”, 1976, nr 1, s. 6.

Jeden z toméw tego stownika bedzie dotyczyl ludowych stereotypdw etnicznych. Stereotypom tym
poswiecona jest ksiazka M. Laszkiewicz (Laszkiewicz 2021).

¢ Bartminski J., O ,Stowniku stereotypéw i symboli ludowych” [W:] Bartminski J. (red.), Stownik ste-
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Wedlug Jerzego Bartminskiego

stereotyp jako wyobrazenie przedmiotu obejmuje ,,zaréwno cechy opisowe, jak i war-
tosciujace, oraz bedace rezultatem interpretacji rzeczywistosci w ramach spotecznych
modeli poznawczych. To rozumienie stereotypu uwzglednia zaréwno aspekt seman-
tyczny, jak i formalny, nie przeciwstawia stereotypow jezykowych (formalnych) stereo-
typom mentalnym, raczej — przeciwnie - laczy je w mozliwie szerokim zakresie’.

W ujeciu Bartminskiego stereotyp jest $cisle zwiazany ze sposobem postrzegania
$wiata, a stowa sa uwazane za noéniki tresci stereotypowych. Do rekonstrukeji ste-
reotypu stuzy definicja kognitywna, ktéra ,,za cel gtéwny przyjmuje zdanie sprawy
ze sposobu pojmowania przedmiotu przez méwigcych danym jezykiem, tj. ze spo-
sobu utrwalonej spotecznie i dajacej si¢ poznac poprzez jezyk i uzycie jezyka wiedzy

o $wiecie, kategoryzacji jego zjawisk, ich charakterystyki i warto$ciowania” ®

Definicja kognitywna ma ,,charakter poznawczy, a nie czysto semantyczny”’. Pod-
stawowym sktadnikiem definicji kognitywnej jest ,,sad o przedmiocie hastowym ma-
jacy jezykowy ksztalt zdania lub jego tekstowego ekwiwalentu™. Zdania definicyjne
s uporzadkowane w kategorie semantyczne zwane fasetami.

Artykul hastowy w Stowniku stereotypow i symboli ludowych ma nastgpujace cze-
$ci: spis tresci, wstep (zawierajacy tzw. kapsule i tlo ogélnokulturowe), eksplikacja
i dokumentacja, bibliografia. Dwiema najwazniejszymi cze$ciami artykulu hastowe-
go s3: eksplikacja, budowana zgodnie z zalozeniami definicji kognitywnej, sktadajaca
sie z motywow stereotypowych (zdan lub ich tekstowych ekwiwalentéw) oraz doku-
mentacja. Cytaty w dokumentacji s3 ulozone wedtug gatunkéw folkloru i opatrzone
metryczkami (umozliwiajagcymi identyfikacje i lokalizacj¢ geograficzng zrddia) oraz
numerami, do ktérych sa odestania w czesci eksplikacyjnej. Na potrzeby niniejszego
artykulu czes¢ eksplikacyjna i dokumentacyjna zostana potaczone. Definicja kogni-
tywna wykorzystuje trzy typy danych: systemowe, ankietowe i tekstowe oraz zapisy
wierzen i praktyk''.

Baz¢ materiatowg dla mojego artykulu stanowia réznogatunkowe teksty ludowe:
przystowia, modlitwy i modlitewki, piesni nabozne, tancuszki §wigtego Antoniego,
anegdoty, relacje potoczne oraz zapisy wierzen i praktyk. Material pozyskatam z kar-
toteki Stownika stereotypow i symboli ludowych oraz wyekscerpowalam samodziel-
nie. Obejmuje on 304 wypisy z 43 zrédel. Swigtemu Antoniemu zostanie po$wiecony

reotypéw i symboli ludowych, t. 1 Kosmos, cz. 1 Niebo, swiatta niebieskie, ogieti, kamienie, Lublin,
Wydawnictwo Uniwersytetu Marii Curie-Sklodowskiej, 1996, s. 9.

7 Bartminski J., Podstawy lingwistycznych badan nad stereotypem — na przykladzie stereotypu ‘matki’,
»Jezyk a Kultura’, 1998, s. 64.

8 Bartminski J., Definicja kognitywna jako narzedzie opisu konotacji [W:] Bartminski J. (red.), Konota-
cja, Lublin, Wydawnictwo Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej, 1988, s. 169.

Tamze.
10 Tamze, s. 179.

1 Tamze, s. 177.
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jeden z artykuléw hastowych w Stowniku stereotypow i symboli ludowych, w tomie
dotyczacym ludowych swietych'2.

Zanim sprobuje zrekonstruowac stereotyp $wietego Antoniego w polskiej tradycji
ludowej, zaprezentuje wizerunek $wietego Antoniego w oficjalnej, koscielnej hagio-
grafii, a nastgpnie zarysuje kontekst ogélnokulturowy.

2. Swiety Antoni w hagiografii koscielnej

Wedtug Encyklopedii katolickiej swigty Antoni z Padwy (Padewski) urodzit si¢
w 1195 r. w Lizbonie, zmart 13 VI 1231 r. w Arcella k. Padwy. Byl kaznodzieja i teo-
logiem, doktorem Kosciota. W 1220 r. wstapil do klasztoru franciszkanéw. W 1232 r.
kanonizowat go papiez Grzegorz IX, ktory ustanowit 13 czerwca dorocznym $wigtem
ku czci tego $wietego. Pius XII w 1946 r. oglosit §wigtego Antoniego doktorem Ko-
$ciota. Od XIII w. uwaza si¢ Swietego Antoniego za cudotworce pomocnego w od-
nalezieniu rzeczy zagubionych, obronce przeciwko szatanowi, opiekuna w sprawach
rodzinnych oraz chronigcego bydlo przed zaraza. Wspomnienie liturgiczne swigtego
Antoniego przypada 13 czerwca. W Polsce kult §w. Antoniego, podobnie jak w innych
krajach, zaszczepily zakony franciszkanskie. W XVII i XVIII w. powstato kilkanascie
kosciotéw i konwentéw klasztornych pod wezwaniem $w. Antoniego (w Warszawie
w 1664 1., w Lagiewnikach kolo Lodzi w 1667 r., w Radecznicy w 1667 r.). O popular-
nosci $w. Antoniego $wiadczg liczne koscioly pod jego wezwaniem. Swiety Antoni jest
patronem Lublina (ENCKAT 660-661).

W tradycji koscielnej $wiety Antoni pomaga w odnalezieniu rzeczy zagubionych,
jest patronem podréznych, ubogich, narzeczonych, malzenstw, dzieci, potoznic (NIE-
WLEK 94) oraz oséb nieplodnych (FROSPRZEW 105).

W sztuce chrzedcijanskiej §wiety Antoni jest przedstawiany w habicie francisz-
kanskim, z Dziecigtkiem Jezus, ktére trzyma na reku lub ktore jest mu ukazywane
przez Maryje (HERDLEK 297) (wedlug Liber miraculorum, tj. Ksiegi cudéw, $wigtemu
Antoniemu ukazalo si¢ Dziecigtko Jezus i $wiety trzymal je na reku®). Jego atrybu-
tami s3: serce w plomiennej aureoli (TRESSLOW 144) - symbol zarliwosci religijnej
(HALLLEK 168), ksiega (BIEDLEK 176) — symbol nauki (ENCKAT 662), krucyfiks
opleciony liliami (HALLLEK 112), lilia (FROSPRZEW 105) - symbol czystosci, ryba
(NIEWLEK 94) - poniewaz $§wiety Antoni mial glosi¢ kazania do ryb™, tak jak $wig-
ty Franciszek do ptakéw (BIEDLEK 314), osiol kleczacy przed kielichem z hostig

Stereotypy $wietych w polskiej kulturze ludowej z wykorzystaniem definicji kognitywnej zostaly
przedstawione w artykulach A. Bielak (Bielak 2018, 2019, 2020, 2021).

Niezgoda C. OFM Conv., Sw. Antoni z Padwy. Zycie i nauczanie, Krakow, Wydawnictwo OO. Fran-
ciszkanéw ,,Bratni Zew”, 2002, s. 129.

4 Kijas Z. J. OFM Conv., Antoni — $wigty cudéw [W:] Parzych-Blakiewicz K. (red.), Swigty Antoni
z Padwy w wierze, kulcie, teologii i sztuce. Perspektywa regionalna i uniwersalna, Olsztyn, Warminskie
Wydawnictwo Diecezjalne, 2013, s. 141.
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(HALLLEK 57) - $wiety Antoni mial zalozy¢ si¢ z pewnym niedowiarkiem, Ze jego
osiof ukleknie przed Najswietszym Sakramentem i tak sie stato.

3. Swiety Antoni w stowianskiej tradycji ludowej

W Chorwacji do swietego Antoniego modlono si¢ o deszcz (SLAVTOLI 113) oraz
o powodzenie w hodowli $win (SLAVTOL2 434). Przed dniem $wietego Antoniego
— 13 czerwca - kobiety poscily przez trzynascie wtorkow, zeby swiety chronit bydio
od nieszcze$¢. W tym dniu rozpalano ogniska ku czci $wietego Antoniego. Kobiety
zbieraly trzynascie rodzajow ziot i swiecily je w kosciele. Gdy nadciggata chmura gra-
dowa, ziota te palono na wegtach domu, zeby odwrdci¢ grad (SLAVTOL1 113).

Wedtug wierzen stowenskich swiety Antoni pomaga odzyskac zgube. Panny zwra-
caly sie do niego z prosba o zamazpojscie (SLAVTOLL1 113).

Bulgarzy uwazali §wigtego Antoniego za patrona chorych i sierot. Mlode kobiety
prosily go o ,,mleko w piersiach” W dniu $wietego Antoniego — 13 czerwca — po-
szczono, aby wyprosic taski dla chorych dzieci i bydfa. Do cerkwi przynoszono chleb
i rozdawano go biednym (SLAVTOL2 434).

4. Swiety Antoni w polskiej tradycji ludowej

W definicji kognitywnej swietego Antoniego ujawniaja si¢ nastepujace fasety:
a) wyglad, b) pochodzenie, c) natura §wigtego Antoniego, d) funkcje, e) stosunek
czlowieka do $wigtego Antoniego.

(faseta Wyglad) Wedlug wyobrazen ludowych $wiety Antoni byl wysoki, dobrze
zbudowany, nie mial waséw ani brody (SIMKSIEG 194).

(faseta Pochodzenie) Swiety Antoni byl Wlochem (CZUBANEG 52), pochodzit
z Padwy (CHMIELKSIEZ 118), stad jego okreslenie ,,Padewski” (TNULAN-MAJO-
RAT 1999). Mial mieszkaé w pustelni we Wtoszech (CZUBANEG 52).

(faseta Natura $wietego Antoniego) Wedlug tekstow ludowych rozgniewany swie-
ty Antoni moze wymierzac kare, m.in. za nieuczciwo$¢. W legendzie z Krakowskiego
karze urzednika za to, ze oszukal uboga wdowe — urzednik ginie przysypany ziemia.
W tym tekscie sg polaczone dwie funkcje $wigtego — jest on ukazywany jako patron
od zguby (kobieta nie miata metryki $lubnej) i jako obronca oszukanej kobiety:

Byl urzednik bardzo srogi na robotnikéw i czesto ich krzywdzil, to przy wypla-
tach, to przy wydawaniu (rozdzielaniu) soli. Raz nawet niestusznie zaprzeczyl pensya
biédnéj po gérniku wdowie, za powdd uczynku tego podawszy brak metryki $lubnéj,
niezbednie do uzyskania ptacy wymaganéj. Stawali swiadkowie wesela i sumienném
stowem za nieomylnos¢ slubu reczyli, ba, jeden z nich nawet przytoczyl, ze jasno pa-
mieta, jako w czasie zabawy skoczyl ze stotu na pecherz napelniony woda, a gdy ten
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pekt, wszyscy sie zegnali, poniewaz woda byla poswiecona. Nie uznano i w tém prawdy,
a wdowe skrzywdzono w dwdjnasdb, na czci i placy. Niesprawiedliwy urzednik, nie
wzigwszy tego do serca, tegoz dnia wjechal do szybu. Kiedy mijal kaplice $w. Antonie-
go, za$wistal piosneczke, chcac bojazn niewytlumaczong a nagle go ogarniajacg, ode-
gna¢ od siebie. Zdawalo si¢ bo jemu (jako i chfopcu $wiatfo niosgcemu), ze styszy za
sobg cigzkie czyje$ stapanie. Chlopiec niebawem obejrzal si¢ i z przeleknienia krzyknat,
albowiem tuz obok drzacego urzednika szta druga posta¢ powolnym krokiem i grozita
krzywdzicielowi. Strwozony chlopiec zemknat do kaplicy §w. Antoniego i tam przed
oftarzem poczal si¢ modli¢. Urzednika w siedem dni po tém zdarzeniu ziemia zasypata
(K5KRAK 64-65).

Swiety wymierza kare réwniez za nieuszanowanie jego $wieta. W legendzie z Po-
morza kara spotyka ludzi rozbierajacych okret w dniu $wietego Antoniego, 13 czerw-
ca — okret zapada si¢ pod ziemie. Niewlasciwe w tym czasie zachowania sg karane.
Swiety Antoni méci sie zniewage, jakg jest nieuszanowanie po$wieconego mu dnia:

Opowiadaja, ze na Baltyku, wprost Gory Libeckiej, niedaleko Kuznicy, skutkiem
silnej mgty ulegt statek wypadkowi. Straciwszy orientacje skierowat sie wprost do ladu
- a wplynawszy na mielizne - zatonal. Zaloga uratowala sie¢, a kuzniczanie, wszedlszy
z nig w kontakt, zakupili pograzony w piasku nadbrzezny okret. Malo jednakze byto
nadziei na wydobycie okretu, gdyz zanurzyl si¢ tak gteboko, ze kuzniczanie przy naj-
wiekszym wysitku nie mogli go odkopa¢. Bylo to krétko przed dniem $w. Antoniego.
Zapaleni do swej pracy, nie zwazajac na $wieto parafjalne, w sam dzien 13 czerwca za-
brali sie kuzniczanie do rozbierania okretu. Nagle, wsrod pracy, okret w ich obecnosci
zapadl sie pod ziemie. Lud zrozumial to jako przestroge, aby $wieci¢ dzien $w. Anto-
niego, od tego wiec czasu nikt nie pracuje, a na przeblaganie wybudowano w Kuznicy
kaplice pod wezwaniem $w. Antoniego (STELROK 165).

(faseta Funkcje) Najbardziej utrwalong w polskiej tradycji ludowej funkcja $wigte-
go Antoniego jest jego pomoc w odnalezieniu rzeczy zagubionych (powszechne, np.
TNULAN-MAJORAT 1999, TNWEOWICZ 2017, TNWDOKUDOW 2018, TNW-
STUDZIANKA 2018, TNWROZANKA 2020, TNWWICHROWICE 2021, BART-
BILG 146, BARTPOL 459), co znalazlo odzwierciedlenie w przystowiu: ,,Swiety An-
toni od zguby broni” (NKPPANTONISW. 5), notowanym od 1894 r.

Informatorka z Bielowic koto Opoczna méwi: ,Najwiecej sie modle do swietego
Antoniego. Duzo rzeczy gubie, a §wigty Antoni pomaga, jak sie co$ zgubi, nie moze
sie znalez¢, to sie pomodli¢ do $wigtego Antoniego i zaraz tam... Nie od razu za-
raz, ale moze za dzien, za dwa dni zaraz ta rzecz sie odnajdzie” (TNW BIELOWICE
2021).

Wedtug relacji z okolic Bitgoraja, gdy sie co$ zgubi, trzeba mowié: ,,Swiety Antoni
Padewski, obywatelu niebieski! niech sie §wieci chwala twoja, niech sie znajdzie zguba
moja” (BARTBILG 146).

O skutecznos$ci pomocy $wigetego Antoniego jest przekonana informatorka z Lo-
wicza:
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Syn méj zgubit raz tancuszek swdj od Komunii, ktory dostat od matki chrzestne;j.
I, prosze mi wierzy¢, chodzitam, modlitam si¢ [do $wietego Antoniego], syn nawet si¢
modlil. A tancuszek zgubit u swojej babci. I razu pewnego po kilku dniach od tego wy-
darzenia babcia idzie sobie swoim wiejskim podworkiem, patrzy, a lezy na jej drodze,
ktdra przemierza, wlasnie zaginiony tancuszek syna (TNWLOWICZ 2017).

Funkcja $wietego Antoniego jako pomocnika w odnalezieniu rzeczy zagubionych
jest funkcja ogélnokulturowa. Sa tez funkcje zapozyczone, o czym napisze w dalszej
cze$ci mojego tekstu.

Swiety Antoni ma réwniez pomaga¢ odnalez¢ rzecz skradziong (SADSZLACH
684), np. skradziony woz i konie: ,,[Woznicy, ktéry wiozt starego Fryca, ukradziono
woz i konie.] - Jak wrdce do Berlina, gdy ten woznica nie znajdzie koni? - zastanawial
sie Fryc. — Panie, konie pan znajdzie - rzekt Parchen. - Tylko musi pan i$¢ do koscio-
fa, tam stoi figura Swigtego Antoniego, bardzo tadna, niech pan si¢ szczerze pomodli
i zguba si¢ znajdzie” (NECPUR 61).

Ma réwniez strzec od ztodziei (PIWRZEZB 146). W Sieradzkiem, gdy kto$ zostal
okradziony i domyslat sie ztodzieja, kupowal dwie $wiece i stawial je na oltarzu swie-
tego Antoniego. W chwili, gdy $wiece si¢ spalily, zlodziej mial umrze¢ (PIATSIER
506).

W anegdocie ze Slaska bezrobotny modli sie do $wietego Antoniego o znalezienie
pracy:

Szol jeden bezrobotny i szukot roboty. Jego starka mu pedzieli, Ze mo naprzéd wlezé
do ko$ciota i prosi¢ §wietego Antoniego o pomoc. Ze ten $wiety na pewno im pomoze,
bo to jest cudowny $wiety. Przyszli i klekaja na kolana, i prosza o robota. (...) Tak cho-
dzili pare dni do $wietego i prosili o pomoc, az im sie to sprzykrzylo. Mieli juz i na tego
$wietego Antoniczka takie nerwy, ze jak wlezli do koéciota, to zaraz padali: — Stuchaj,
$wiety Antoni, jak mi do jutra nie znajdziesz roboty, to jak przyjda, to cie strzaskom!
Pamietaj se to dobrze (SIMKSIEG 63).

Wedlug modlitewki zapisanej w okolicach Kielc ten, kto stuzy swigtemu Antonie-
mu, nie umrze nagla $miercia:

Przesliczny patronie ($wiety Antoni), Pana Jezusa kochany piastunie, tobie ja stuze,
umrze¢ nie moge. Daj to Panie Boze, aby$my nagle nie umiérali, grzechdéw sie swoich
spowiadali, sakrament $wiety przyjmowali, abySmy widzieli $wieta Anne, co porodzita
Najswietsza Panne. Najswietsza Panna porodzita Syna Boskiego, co wisial na drzewie
krzyza swietego (SIARMAT 29).

W polskiej tradycji ludowej $wiety Antoni jest uwazany za opiekuna Pana Jezu-
sa. W modlitewkach jest nazywany ,,piastunem Pana Jezusa” (SIARMAT 29, KOTZN
473). Na obrazach ludowych trzyma w objeciach Dzieciatko Jezus (JECZSLASK 334,
PIWRZEZB 148). Na Slasku jest przedstawiany w scenie adoracji Dziecigtka, ktore
unosi sie w obloku przed kleczacym $wietym Antonim (JECZSLASK 334).
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Do $wietego Antoniego zwracano si¢ o ochrone przed niszczycielska sitg zywiotow.
Na Pomorzu wierzono, ze $wiety Antoni chroni przed uderzeniem pioruna. W celu
ochrony przed grzmotami ustawiano jego figury na cztery strony swiata (STELROK
166). Rybacy, ktorzy otaczali tego swietego szczegdlnym kultem (LORKASZ 226),
modlili sie do niego: ,,Swiety Antoni! wybaw nas z tej toni” (NKPPANTONISW. 6)
(notowane od 1717 r., po raz pierwszy w Swietach kaznodziejskich, to jest kazaniach
dorocznych na uroczystosci $wietych bozych). Do $wietego Antoniego mieli zwracaé
sie zeglarze podczas burzy, ktora za jego sprawa ,ucisza si¢”: ,W przygodach swych
morskich zeglarz strwozony do ciebie zwraca si¢, pewien obrony. Na glos twdj i burza
ucisza si¢” (TNWIELOPOLESKRZYNSKIE 1992). W legendzie z Pomorza w czasie
burzy rybak modli si¢ do $wietego Antoniego o ratunek i obiecuje, ze odda swoja
corke do klasztoru, jednak, uratowany, nie dotrzymuje obietnicy (NECPUR 153).
Funkcja $wietego Antoniego jako tego, kto ochrania cztowieka przed niszczycielska
sila zywiotow, do polskiej kultury ludowej zapewne zostata zapozyczona z Wloch (ma
zwigzek z nadmorskim potozeniem Italii).

Swietego Antoniego (tak jak $wigtych Tomasza, Jude Tadeusza i Idziego oraz $wie-
ta Barbare) proszono o pomoc w naglych wypadkach (BARKUL 180), nazywano go
,ratunkiem w potrzebie” (KOTZN 437). W anegdocie zapisanej na Slasku $wietego
Antoniego wzywa gornik przysypany w kopalni (SIMKSIEG 187).

Swigtemu Antoniemu przypisywano moc uzdrawiania (TNWIELOPOLE-
SKRZYNSKIE 1992, TNKALENA 1998, BARTPOL 459). Wedlug pie$ni naboznej za
sprawa $wietego Antoniego ,,choroby ciezkie wreszcie ustepuja, niemocny, $lepy, nie-
my, tredowaty z weselem biora zdrowie bez zaplaty” (BARTPOL 459). Na Kujawach
zamawiano msz¢ do $wietego Antoniego lub §wigtego Walentego z prosba o wylecze-
nie z padaczki (SZYCHKUJ 20).

Wedlug nosicieli polskiej kultury ludowej $wiety Antoni moze takze chroni¢ przed
chorobami (K22LECZ 175), np. zarazg morowa (KEPMAL 59).

Swiety Antoni jest uwazany za cudotwérce (BARTPOL 459), ktérego cuda sg znane
na calym $wiecie: ,,Jezeli szukasz cudéw Antoniego, spojrzyj na caly okrag swiata tego,
doznasz, jak stynie w kazdéj krainie i ciebie jego ratunek nie minie” (K22LECZ 175).
Na prosbe swietego Antoniego ma znika¢ nawet ,,$mier¢ sroga” (TNWIELOPOLE-
SKRZYNSKIE 1992).

Swietemu Antoniemu przypisywano ochrone przed diablem. W Rzeszowskiem
modlono si¢ do niego: ,W ubdstwie, w sierostwie jo sie oddaje pod opieke twoje,
abym nie widziala carta przekletygo, ale Nojswietszo Anne, co porodzila Nojswiet-
szo Panne, Nojswietszo Panna Syna Bozygo, co umar na drzewie krzyza $wietygo”
(KOTZN 311). Wierzono, ze odmoéwienie trzy razy ,,Ojcze nasz” do $wietego Anto-
niego odstrasza diabla (SIMWIERZ 256). Kobieta opetana przez pie¢ tysiecy diabtow
miala zosta¢ uwolniona od ztych mocy dzigki modlitwom przed obrazem swigtego
Antoniego (BARKUL 207). W opowiesci wierzeniowej za sprawg $wietego Antoniego
znikaja diabty, ktére chcg rozszarpac kobiete: ,,A gdy drugi czwartek przyszedt, o tej
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godzinie, jak ja byta czarownica na Lysg Gore wzieta, pokazalo jej sie kupa czartow
w rozlicznych bestii postaciach, chcac ja rozszarpac, ale gdy zawolata: »Matko Naj-
$wietsza, Antoni $w. ratujl« — wszystko owo widzenie znikneto” (BARKUL 413).

W Wielkopolsce do swietego Antoniego oraz $wigtych ,,Jopa” i Rocha dziewczeta
modlily sie o dobrego meza (KULWIEL 201). W zartobliwej modlitewce zapisanej
na Rzeszowszczyznie panny prosily o meza swietego Antoniego, swietych Dominika
i Ksawerego oraz $wigte Bibiante, ,,Dorsz¢”, Dorote i Klare:

Wstaw si¢ za mng, o ty $wieta Dorszo! Przeciez ja na $wiecie jeszcze nie najgorszo.
Witawze sie za mng, ty $wiety Antoni, zeby przyjechal w karecie i w sze$¢ siwych koni!
Wstawze si¢ za mng i $wiety Ksawery! Jak nie ma sze$¢ koni, to niech beda cztery.
Wstawze sie za mna, o wstaw, $wieta Klaro! Jak nie ma cztery koni, niech przyjedzie
para. Wstaw sie za mna, prosze, $wiety Dominiku! Nie ma pary? Niech przyjedzie na
jednym koniku. Wstawze sie za mna, o $wieta Doroto! Nie ma konika? Niech przyjdzie
piechota. Byle byt stateczny, przyjme go z ochota. Wstaw sie za mng, wstaw, o Swieta
Bibianto! Bo juz wszyscy moéwig, zem jest starg panng (KOTZN 180).

W Lédzkiem $wigtego Antoniego uwazano za patrona szcze$cia domowego
(DROZMAG 113). W Rzeszowskiem proszono go: ,,Swiqty Antoni, mddl si¢ za nami,
za nasz dom, za pomy$lnos¢ nasza. Daj nam spokdj na $wiecie i w naszych rodzinach.
Wypros dla nas blogostawienstwo Boze i zdrowie naszej rodziny” (KOTZN 220). Na
Kociewiu, wychodzac z domu do pracy w polu, méwiono: ,,Niech $wianti Antoni go-
spodarzi” (SYCHSLOW 4).

Swiety Antoni jest czczony jako patron garncarzy (CZUBANEG 53), poniewaz
wedlug legendy ajtiologicznej dat poczatek garncarstwu:

Na odludziu stala pustelnia i mieszkal tam $w. Antoni. To bylo we Wloszech, bo
$w. Antoni jest Wlochem. Mial z gliny wysuszone dzbanki, miski i wszystko, co sobie
ulepit. Zyt z tego, co sam zdobyt. Niczego nie kupowal. Raz pustelnia si¢ zapalita. Spa-
lita sie cata. Sw. Antoni rozgrzebal popiét i zaczat wyjmowa¢ piekne wypalone garnki,
tyzki, garnuszki. Wszystko byto wypalone i mocne. Mozna bylo wody nalewa¢ i nie
przemakato. I tak powstalo garncarstwo” (CZUBANEG 52-53).

Powyzsza legenda jest tekstem o obcej proweniencji (,,Io byto we Wloszech”), za-
pozyczonym.

Swietego Antoniego uznano réwniez za patrona podréznych (KUNTRZY 186). Na
Pomorzu za$ czczono go jako patrona dusz zmarlych dzieci (STELROK 166).

Swiety Antoni, tak jak kazdy $wiety, jest uwazany za posrednika miedzy czlowie-
kiem i Bogiem. Ma wstawiac si¢ do Boga za ludzmi, uprosi¢ zbawienie oraz odpusz-
czenie grzechéw w chwili $mierci (TNKALENA 1998). W modlitwach, modlitewkach
i piesniach naboznych $wiety Antoni, nazywany ,,pociechg jedyng” i patronem grzesz-
nikéw (BARTPOL 459), jest proszony o opieke nad dusza grzesznika i wstawiennic-
two u Boga, aby przebaczyl grzesznikowi jego winy (KOTZN 437, TNWIELOPO-
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LESKRZYNSKIE 1992), przy $mierci zjednat Jezusa (BARTPOL 460). W pie$niach
naboznych podkresla sie, ze §wiety Antoni udziela pomocy wszystkim bez wyjatku,
nawet poganom (BARTPOL 459) i Zydom (FISCHLUD 179), z pro$ba o pomoc zwra-
cajg sie do niego ubodzy, strapieni, sieroty (TNWIELOPOLESKRZYNSKIE 1992).

Funkcja posrednika jest przypisywana $§wigtemu Antoniemu w specyficznym ga-
tunku, jakim jest tancuszek $wigtego Antoniego.

Filip Gralinski, badacz listow-tancuszkéw i twérca poswieconej im strony in-
ternetowej atrapa.net, tak definiuje list tancuszkowy, zwany réwniez ,tancuszkiem
szczgscia” lub ,Jancuszkiem”, ktorego przykladem jest fancuszek swietego Antoniego:
»List fancuszek (inaczej: list tancuszkowy) to wiadomos¢ zawierajaca jawne wezwa-
nie do dalszego rozsylania i faktycznie rozsylana spontanicznie od jednej osoby do
drugiej™".

Trudno okresli¢ dokladna date pojawienia si¢ ,tancuszka $wigtego Antoniego”.
Wedlug Bogustawa Bednarka byl on znany przed druga wojng $wiatowa i stanowit
wyraz czci dla $wigtego z Padwy. Listy nazywane ,tancuszkiem swig¢tego Antoniego”
sktadaly sie z nastepujacych czescei:

1. formuly inicjalne (,Lancuszek $w. Antoniego’, ,,List do §w. Antoniego”),
2. modlitwa do $wietego Antoniego,

3. nakaz rozpowszechniania listu oraz szczeg6lowe zalecenia (np. by list skopio-
wac 20 razy),

4. zachety i przestrogi, nagrody i kary (nagrody za rozpowszechnianie listu to
pieniadze, zdrowie, dobra praca, kary to choroba, utrata pracy, nieszczesliwy
wypadek, $mier¢),

5. formuly koncowe (np. ,List powinien Cie opusci¢ w przeciagu 96 godzin”;
»Pamietaj, spelnij swoj obowigzek”)'s.

W tych listach $wiety Antoni jest traktowany instrumentalnie — jego moc ma sank-
cjonowa¢ wymuszenie wykonania przez kogos okreslonych czynnosci. Nazwa ,tancu-
szek $wietego Antoniego” zostala zdesemantyzowana.

Filip Gralinski pisze: ,,Naturalnie, tancuszki bywaja bardziej wyrafinowane, zawie-
raja zarty, protesty czy ostrzezenia, zawsze z obowigzkowym wezwaniem do dalszego
rozprzestrzeniania listu”". Listy taricuszki moga istnie¢ w postaci tradycyjnej (papie-
rowej), jak i elektronicznej. Dzisiaj te pierwsze sg juz rzadkoscig. Jak podkresla Pawel

> Gralinski E, ,,...i wyslij to wszystkim znajomym” - o listach taficuszkowych w Internecie [W:] Ganczar-
czyk G., Grochowski P. (red.), Folklor w dobie Internetu, Torun, Wydawnictwo Naukowe Uniwersy-
tetu Mikolaja Kopernika, 2009, s. 101.

¢ Bednarek B., Laricuszek sw. Antoniego [W:] ,,Literatura Ludowa’, 1988, t. 32, nr 1, s. 24—25; Robotycki
Cz., ,Lancuch szczescia” weigz okrgza Swiat [W:] Tegoz, Nie wszystko jest oczywiste, Krakow, Wydaw-
nictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, 1998, s. 76—78.

7 Gralinski F, Listy fa#icuszki, [online], https://atrapa.net/, [dostep: 27.11.2017].
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Luczeczko, w epoce Internetu ,tancuszek zyskal drugag mlodos¢ i nowe oblicze™s, po-
niewaz zostal wzbogacony o obraz.

(faseta Stosunek czlowieka do $wietego Antoniego) Wedlug Jacka Oledzkiego,
praktyki religijne kierowane do $wietych maja na celu pozyskanie ich przychylnosci,
taskawosci i opieki”, dlatego $wieci sa w nich traktowani z szacunkiem i powaga.
Inaczej jest w przypadku anegdot dotyczacych osob swietych. W tych tekstach, ktore
ze swej natury sg zartobliwe, swiety Antoni nie jest traktowany powaznie; postawa
czlowieka wobec $§wigtego Antoniego jest w nich niekultowa:

[Podczas burzy 16dz, ktéra plynal rybak ze swoja corka Klara, zaczela tongc.]
Dziewczyna strasznie si¢ przerazifa. — Tatk, pdjdziemy na dno, utoniemy, fale bez mi-
losierdzia zalewajg nasza 16dz. — Swiety Antoni - zaczal sie modli¢ rybak - jak tylko
z moja Klarg zywi dobijemy do brzegu, dam cérke do klasztoru. (L6dz przybila do
brzegu.) Rybak odsapnat i rzekl: — Towar wyladowa¢. Teraz, morze, ku$nij mnie w rzy¢,
moja Klara w domie musi by¢ i za maz wyjs¢. (...) Naraz z Wielkiego Morza runal
przez pétwysep huragan. (...) — Swiety Antoni, czy ty nie znasz si¢ na zartach? — w kon-
cu wrzasnat (rybak). - Na razie cofnatem swojg obiecanke. Ale styszales, ze moja corka
odda swoje dziecko do klasztoru, gdy sie urodzi (NECPUR 153).

[Gérnika Francika przysypato w kopalni. Francik obiecal $wietemu Antoniemu:]
— Swiety Antoniczku, jak stad caly wyleza, to ci ofiaruja 50 ztotych i wciepna je do
skarbonki. Tyla co to wypowiedzial, przestalo trzeszcze¢ (...). Francik pozalowal, czy
aby za predko i czy nie za duzo ofiarowal $wietemu Antoniczkowi. Powiado: — Nie
gorsz sie, $wiety Antoniczku, ale mysla, ze 20 zlotych, tyz by ci starczyto, co? A tu jak
nie huknie, jak nie trzasnie! A nasz Francik leci i na caly glos wolo: — Jezderkusie,
$wiety Antoniczku, Ze ty sie tak na bloznach nie znosz, tegoch bych se o tobie nie
mys$lot (SIMKSIEG 187).

Oba teksty majg ten sam schemat fabularny: chtop jest chytry, nieuczciwy wobec
Swietego, targuje sie z nim, w niebezpieczenstwie co§ mu obiecuje, a gdy niebezpie-
czenstwo mija, wycofuje sie ze swojej obietnicy. Nastepuje w nich desakralizacja swie-
tego Antoniego, spoufalenie sie z nim, jego familiaryzacja, umniejszenie jego rangi,
o czym $wiadczy m.in. uzyta w jednej z anegdot deminutywna forma jego imienia —
»Antoniczek” Jest to oznaka sekularyzacji kultu $wietego Antoniego. Niekultowa po-
stawa wobec $wietego Antoniego jest widoczna rowniez w przywolywanej wczesniej
(w fasecie Funkcje) Zartobliwej modlitwie panny o meza (KOTZN 180).

Taka postawa jest obecna takze w anegdocie, w ktdrej stara panna za niewystucha-
nie modlitw karze figurke $wietego, wyrzucajac ja przez okno:

8 Fuczeczko P, Laricuch szczescia w dobie Internetu [W:] Ferenc T., Olechnicki K. (red.), Obrazy w sieci.
Socjologia i antropologia ikonosfery Internetu, Torun, Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Mikota-
ja Kopernika, 2008, s. 233.

1 Qledzki J., Plagi, zywioly, demony, Opatrznos¢ i Swigci Patiscy albo préby poznawania siebie samego,
,»Polska Sztuka Ludowa — Konteksty”, 1996, t. 50, nr 1-2, s. 90.
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Jedna staro panna chciala si¢ bardzo wyda¢. Poradzil jej ktos, ze musi duzo rzykaé
do $wietego Antoniego. Kupila se figurke i co dzien rzykala. Przeszto jednak pore lot
a tu nic. Roz jej sie to zbrzydlo, rozezlila si¢ i w zlosci ciepta figure przez okno, ale
akurat jednemu kawalerowi na glowe. Ten spojrzot ino na to okno i juz leci wartko na
wierch do jej izby i zaczal jej grozi¢ milicja. Panna z ptaczem powiedziata mu wszyst-
ko, iz przez cztery lata rzyko do $wietego Antoniego o chlopa nadaremno. Kawaler si¢
udobruchot, obejrzot mieszkanie, panna i spytot czy za$ moze przyj$¢é? Pedziala, czemu
nie? Po paru miesigcach byt slub. W koéciele panna podeszta do figury $wietego Anto-
niego i rzekla mu: — Widzisz, nie chciote$ po dobroci, tos zrobit po zlosci, ales jednak
zrobil! (SIMBERY 35).

Obok tekstéw zartobliwych funkcjonujg réwniez przekazy, w ktorych $wiety An-
toni jest traktowany powaznie, czego przyktadem jest opowie$¢ z Podgorza, wediug
ktorej swiety Antoni mial sprowadzi¢ grad za wysmiewanie si¢ z jego wizerunku. Po-
goda poprawila si¢ dopiero po odprawieniu modlitw do $wietego:

Do kosciota w Lopusznej wieziono obraz §w. Antoniego, obraz nie mistrzowski za-
pewne, gdzie byl niejeden grzech przeciwko sztuce, a miedzy innymi usta zbyt blade.
Jeden z obecnych widzac to, odezwat si¢ zartem, ze $wiety musial tylko co jes¢ §mieta-
ne. Natychmiast obraz tak ocig¢zal, Ze woz stangt w miejscu jak wryty, przy tym niebo
okrylo si¢ chmurami i ogromny grad si¢ puscil. Prébowano sily liczniejszego zaprzegu,
ale woz z obrazem stal nieporuszony. W koncu dowiedziano sie przyczyny tego wypad-
ku i udano si¢ do modtéw blagalnych, a wnet wéz ruszyt z miejsca, grad si¢ zatrzymat
i jasna pogoda wrocita (K45GOR 541).

Aby przebtaga¢ swietego, modlono si¢ do niego i wtedy ,,jasna pogoda wrdcita”.
W tej opowiesci jest widoczna kultowa postawa wobec swietego Antoniego — prze-
konanie, ze nalezy go szanowac, bo za brak szacunku czlowiek zostaje ukarany przez
Swietego.

5. Podsumowanie

Na podstawie przeprowadzonych analiz, majacych na celu rekonstrukcje ludowe-
go stereotypu $wigtego Antoniego, mozna stwierdzi¢, ze gléwna funkcja przypisywa-
na $wietemu Antoniemu (najsilniej utrwalong w ludowym stereotypie tego swietego)
w polskiej tradycji ludowej jest pomoc w poszukiwaniu rzeczy zagubionych. Sa tez
funkcje zapozyczone, np. patronat $wigtego Antoniego nad garncarzami, ochrona
przed niszczycielska sifa zywiotéw. Funkcja posrednika miedzy czlowiekiem i Bo-
giem, silnie akcentowana w ludowych stereotypach o0séb swietych, jest przypisywana
swietemu Antoniemu m.in. w zywym do dzisiaj ,tancuszku swietego Antoniego”. Sto-
sunek czltowieka do §wigtego Antoniego jest zréznicowany w zaleznosci od gatunku
tekstu. W anegdotach i innych tekstach zartobliwych widoczna jest niekultowa posta-
wa czlowieka wobec tego swietego, sa takze opowiesci, w ktorych $wiety Antoni jest
traktowany powaznie. Kult $wietego Antoniego jest bardzo rozpowszechniony wsrod
nosicieli polskiej kultury ludowej i nadal zywy.
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Saint Anthony protects from the loss.
The stereotype of Saint Anthony in Polish folk tradition.

Summary: Saint Anthony is one of the saints especially reverred by members of Polish folk
culture. People turn to him especially in the case of loss. Maidens pray to him to have a hus-
band. The method of description of the stereotype of Saint Anthony is the cognitive definitio-
ne, used in the Dictionary of Folk Stereotypes and Symbols. Defining sentences are arranged
in semantic categories called facets. A cognitive definitione consists of an explication built of
facets and the documentation, arranged by the text genre.
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CuMBoOnIMYecKkye KOabl COBETCKOI HOCTAIbIUN
(pycckast M yKpaMHCKas TUTepaTypHbIe BepCUN)

[IpoekT COBETCKOJI HOCTa/JbIMM, B paMKaX KOTOPOTO paccMaTpyMBaeM yKa3aH-
HOe B Ha3BaHMU CTaTbU SBJIEHNE, ABJIAETCA KOHTPOBEPCUOHHOI COLMOKY/IBTYPHOI
npakTukoit Hamtero Bpemenn. Kpax CCCP, KoTOpblit 111 MHOTHUX €T0 IPakK/jaH OKa-
3a/ICSl IIOKMPYIOIIell HeOXKMJaHHOCTDIO, BbI3BAJI BIIOJIHE IIPOTHO3MPYEMYIO TINa-
TE/IbHYI0 ped/IeKCUI0 IPOILIIOTO, B YaCTHOCTY IePEOLeHKY TOMUHMPYIOIUX B HEM
IleHHOCTell. DTa pedriekcys MpefIonaraeT 6ojee I MeHee KpUTUYIECKOe OTHOLIe-
HIe K IIePEeXXNTOMY OIIBITY, OJHAKO €€ HeOTbeM/IeMbIM KaueCTBOM SIBJIAETCS TaKKe
cBoeoOpasHas paboTa mamsTH, MoOyXKAAoIIas K HOCTa/IbIMYeCKIM BOCIIOMUHAHMN-
AM M CEHTUMEHTA/IbHBIM OLIeHKaM HelaBHero mpounioro’. PeHoMeHa/IbHbIM B 3TOM
KOHTEKCTe ABJIAETCA COIPSDKEHME JTMYHOCTHOTO M KOJUIEKTMBHOTO OIIBITA, KOTO-
PbIii B HOCTa/IbTMYECKIX BOCIIOMMHAHMAX O IPOLIIOM IPeCTaB/AeTCA KaK elNHOe
memoe’.

3HAYMMOCTDb HOCTA/IbIMYECKUX perHeKCI/I]?I B Ky/IbType€ IIPOABJIAETCA B TOM, YTO
OHI MMCEIOT OHPCHCHéHHOG TE€paIleBTNIECKOE BOS}Ief/ICTBI/Ie Ha CO3HaHUE JIIO}Ief/I,
a TaK>Ke ABJIAIOTCS BaXKHOM COCTABHOM B IOVICKE COOCTBEHHOI NOCHTNYHOCTU B IIC-

TepMIH «HeIaBHee IPOIITIOE» 3aNMCTBYEM Y COBPEMEHHDIX CCTIeJ0BaTeel IIPO6IeMBI COBETCKOTO
Hacnepys. TakuM 06pa3oM OHM TOZYEPKMBAIOT HECOOTHOCHMOCTb COBETCKOTO OIIBITA C OIIBITOM
IOPYIMX MCTOPUYECKUX 3IIOX, ero CHenuduKy 1 yHuKanbHoctb. CM. 06 stom: IIPOXOPOBA I1.
[PROCHOROWA 1.], HegaBHee mpomuuioe kak Bbl30B nCTOopuKy, «Hooe JInteparypHoe O603pe-
Hue», 2017, Ne 1 (83), [ommaitn], https://magazines.gorky.media/nlo/2007/1/nedavnee-proshloe-
-kak-vyzov-istoriku.html. [gocTym: 8.01.2022]; KOCTMH B. [KOSTIN W.], HegaBHee mpomuioe.
BocnommuHaHuA 0 Xygo>kecTBeHHOI XusHu Mocksbl 1960-1970-x ropos, «VckyccTBo», 1989, Ne 6,
c. 35-36.

2 Cwm.: XAJIbBBAKC M. [HALBWAKS M.], CormuanbHble paMKy IaMsATH, mep. ¢ ¢p. 1 BCT. CT.
C. H. 3enxnna. MockBa, HoBoe usgarenbcrso, 2007; IEBAJTA FO. A. [LEWADA J.], «YenoBek
HOCTa/IbIMYECKIIii»: peanu U npobmemsl, «MOHUTOPUHT OOIECTBEHHOTO MHEHMS: 9KOHOMMUYE-
CKJIe U ColLManbHble IepeMeHsbl», Mocksa: BIIVIOM, 2002, Ne 6, ¢. 7-13; OTKMH A. [ETKIND A.],
Kpusoe rope. ITamsTh 0 Hemmorpe6eHHBIX, aBTOPU3. epeBof, ¢ aHIL. B. Makaposa, Mocksa, HoBoe
JIuteparypuoe O603pennue, 2015.
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pMOfIbI KPU3KCA, KOTJA NPUXOAUTCA 3Ty UIEHTUYHOCTb BBICTPAMBATh 110-HOBOMY.
Hocranbrus 1o npouuioMy BbICTYIIAeT TAK)Ke BaKHBIM 3/IEMEHTOM [IJ1A IOHMMaHNA
IPOLECCOB TPaHCHOPMALMY MAaCCOBOTO CO3HAHMA U NEPCOHAIBHBIX UJIEHTUYHO-
CTell B TIePeXOJHBbIII NIepyof, KOTia peajny COBeTCKOro 00ILecTBa 3aMeHIIa IOCT-
COBeTCKas LMBUIN3AIMA, BO3HMKAIOWAsA Ha pynHax 6biBuiero Coserckoro Corosa.
CucreMHbBI€ pa3pbIBbl — HOMUTUYECKME, SKOHOMIYECKILE, COLMOKY/IbTYPHbIE — IIPU-
BOJIAT K TOMY, 4TO B paMKaxX 3TOTO IIepyojia BO3HUKAET CBOeoOpas3Has Mofja Ha BOC-
MOMMHAHNA IPOLIJIOr0. ITO U ABIAETCA MCTOUHMKOM COBETCKOM HOCTA/IBIUU B CO-
BpeMEHHBIX YCTIOBUAX — SABJIEHNA, KOTOPOMY B 3HAYUTE/IbHOI CTeNIeH) IIOfIBEP>KEHbI
Poccus, Ykpauna, benopyccusa u fpyrue crpasbl, HeKorfa cocrtasiAomye Cober-
ckuit Coro3 11 TOCylapCcTBa-CaTe/UINThI .

3aMedaTeNIbHO TO, YTO HOCTA/IbIMYecKle HaCTPOEHUS XapaKTepHbl He TONBKO
IJISl CTapIINX BO3PACTHBIX I'PYIII, YTO BIOTHE OOBACHUMO — C YI6TOM MX 61MOrpa-
(u4ecKoro ombITa, CBS3aHHOTO C JETCTBOM, IOHOCTBIO, YCIIENTHON Kapbepol WIn
POIOUTENbCKUM OIBITOM. Takie HACTpOEHMSI B pa3HOI CTEIIeHM OXBATBIBAIOT TAKKe
MOJIOfI&KHBIE TPYIIIBI!, YTO MOXET ITOKa3aTbCs MapajoKCalbHbIM. Tak Mam mHa-
4e, COBETCKas HOCTA/IbIUA CTaja OOIeM3BECTHOI IPAKTUKON HAIIEro BpeMEeHI.
He crmyuaiiHo OoHa IpuBJIeKaeT ONpefieIEHHOE BHUMAaHME YYEHBIX: MOSABUIOCH He-
Masio paboT, NOCBAILIEHHBIX Pa3INYHBIM acIIeKTaM 3TOTO XapaKTePHOTO SBJICHM.
C OfiHOVT CTOPOHBI, OOBACHUTD HOCTAIBIVIO IO IPOIUIOMY MOXHO KaK PeaKIINIo
Ha 9K3UCTEHIVIAJIbHBII pa3pbIB, KOTJIa YeJIOBEK He MOXKET VIJIN He yMeeT OObSACHUTD
TO, 4TO IIPOUCXOAUT BOKPYT Hero. Hocranbruyecknue BOCIOMMHAHNA B TaKOM CH-
Tyaluy MpU3BaHbl CMATYUTH (PaHTOMHBIE 60N 6€3BO3BPATHO YTPAYeHHOTO IIPO-
uutoro. C pyroil CTOPOHbBI, HOCTa/IbIUIO C/IEAlYET CUUTATh CEPbE3HBIM BBI3OBOM JI/IA
MICTOPUIKA, IIBITAIOIETOCS O0bACHUTD HACTPOEHNS CBOMX COBPEMEHHMKOB.

TeopeTnueckuM TOACIIOPbEM HAIIETO MCC/IEOBAHMSA SAB/ISAETCA KOHIIENIVA
KY/IPTYPHOII HOCTAJIbIMM PYCCKO-aMEPUKAHCKO MCCIefoBaTeIbHuIbl CBeT/IaHbl
BoiiM, KanuTanbHBI TPYZ KOTOPOII HETABHO M3/IaH B PYCCKOM IlepeBofe (opuru-
HaJIbHas Bepcus MCcnefoBanys 6bu1a onyonukosaH B CIIIA eme B 2001 rogy)©. Ota

*  PE3AHOBA 3. 1. [REZANOWA Z.] (pen.), Hocranprust o coserckomy. Iacmapos b. M., Tones
H. [I., ToBopyxuna 10. A. n mp., Tomck, M3p. Tomckoro yumsepcutera, 2011; TODOROVA M,
GILLE Z. (ed.), Post-Communist Nostalgia, New York, Berghahn books, 2010; MODRZEWSKI E,
SZNAJDERMAN M. (red.), Nostalgia. Eseje o tesknocie za komunizmem, Wolowiec, Czarne, 2002.

*  CMOJIMHA H. [SMOLINA N.], CoBeTcKoe B OCTCOBETCKOM IIPOCTPAHCTBE: aHA/IN3 HOCTAJIb-
IMYeCcKuX coo01ecTB, «BecTHUK UeMsA6MHCKOrO rocysapcTBeHHOro yHuBepcurera. dumocodus.
Kynbryponorus. Couyornorns», Bbii. 33, 2014, Ne 17 (346), c. 133-136.

>  KAMACAPA B. A, COPOKIMHA A. A. [KAMASARA W.,, SOROKINA A.], I[TocrcoBeTcKass HO-
CTa/IBIVS B IIOBCEHEBHOM JIUCKypce poccusH, «OOIecTBeHHbIe HAyKM 1 COBPEMEHHOCTDb», 2011,
Ne 6, c. 18-32; BOPOBBEBA A.B., PACKATOBA E.M. [WOROBJOWA A., RASKATOWA J.], «Co-
BE€TCKOE€» B INOCTCOBETCKOM Ky}'II)TypHOM HpOCTpaHCTBeI CprKTypHO—TI/IHOIIOI‘]/I‘-IeCKI/IIZ ACIIeKT,
«BecTHuk rymanutapHoro ¢akymprera VIFXTY», 2009, Boim. 4, c. 22-28; BOVIM C. [BOYM S.],
Bynyuiee HocTanbruy, nep. ¢ anrt. A. Crpyrad, Mocksa, Hooe J/Iuteparyproe O603penue, 2019.

¢  BOVIM C.[BOYMS.], bynymee Hoctanbrum, nep. ¢ aura. A. Ctpyray, Mocksa, HoBoe JIuteparyp-
noe O6o3penne, 2019; BOVIM C. [BOYM S.], O6mmme MecTa: MudOTOTUS MOBCETHEBHOIM SKU3HM,
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y4€Has BOCIPUHMMAET HOCTA/IBIUIO B IIMPOKOM KOHTEKCTE: YUUTHIBAET HE TONbKO
€€ OYeBMJHbIE IIPOABJIEHNA — BJIEYEHNE K IIOKMHYTOMY JIOMY WIM Majloil POJVHe,
HO U CKPBITBIE, TPYJHbIE /I IIO3HAHMNA, KaK, HAIpUMeDP, TOCKa 110 MHBIM BpeMeHaM,
II0 CTpaHe JIeTCTBA MM JAJEKOMY IIPOLLIOMY, YTO HEIIOCPENCTBEHHO HE CBA3aHO
C KOHKpeTHbIM Oumorpaduyeckum omnbitoM 4enoseka. C. boiiM mcxoaur us mpep-
CTaBJIEHVA HOCTAIbIMM KaK ITOIBITKY HAalTU UJjea/IbHOE IPOCTPAHCTBO B PEA/IbHBIX
ycnoBuAx >xusHu. OHa yTBEpK/IaeT, YTO HOCTa/NbINsA AB/AETCA PaSHOBUIHOCTDIO
yToImy, Tak Kak o6/1ajjaeT XapaKTepHbIMY QYHKIVIAMM YTOIMYECKOTO CO3HAHMA.
CMBIC/I IOHATNA OIpefeNsAeTcs CIefyoInuM 006pasoM:

... 9TO TOCKa MO JOMY, KOTOPOTO OOJIbIIIe HET MM, MOXKET OBITh, HUKOT/[A He ObITIO.
910 yronusa. ObpaieHHas He B 6yfylliee, a B IPOLIIOE, @ TAKXKe IIPOEKI[Ns BpeMeHN
Ha IpocTpaHcTBo. HoCTambrust — 9T0 MOMbITKA IIPEOIOTIETh HEOOXOIMMOCTD UCTOPUN
U IPEBPATUTH UCTOPUYECKOE BpeMs B MU(OIOrMIECKOe IPOCTPAHCTBO’.

KiroueBast 0cO6€HHOCTDb HOCTAIBIMYECKOTO KOHCTPYMPOBAHMA IPOIIIOTO B TOM,
YTO OHO BOCIIPMHMMAETCS KaK eAMHbI 0ObeKT — U B MHVBMUAYATbHOM CO3HAHUN,
U B KyZIbType B LjerioM. OTHOIIIeHNe K COBETCKOMY IIPOIITIOMY, TAKMM 00pa3oM, CBsi-
3aHO ¢ nepexxuBanreM addekra, mpuueM UCTOIHMK 9TOro addekra He B CAMOM CO-
BETCKOM IIPOIIIOM, HECMOTPS Ha TO, YTO SKCIUIMIIUTHO UMEHHO B HEM MMeeT CBOU
kopHu. Cocrosine abdekra MOPOXKIAET MePeKMBaHNEe HACTOALIETO, IS KOTOPOTO
HPOIITOE SB/ISETCS 0O'BEKTOM MPOEKIUIL, CMEIleHNUT ¥ CUMBO/IU3ALINM, TO €CTb He-
JIOKAIM3UPYMBIM TPaBMAaTUYECKMM 00bEKTOM. 3afada KyJIbTYpbl COCTOUT UMEHHO
B TOM, YTOOBI C TOMOIIBIO pedIeKCHu IepeKOUpPOBATh IpaMaTIIeCKOe U Pa3OpBaH-
HOE MICTOPUYECKOE IIPOCTPAHCTBO U, TAKUM 00Pa3oM, 3aHOBO BOCCO3/IaTh €T0 B TBOP-
yeckoM BoobOpaxxeHun. B paccyxpennsax C. boiim 3acmyxuBaet Ha 0co00e BHUMaHIe
pasrpaHnyeHre QyHKIUI, COITTACHO KOTOPOMY y4€Hasl BbIIE/NACT PeCTaBPUPYIOLIYIO
(restorative) n pepnexcupyrouiyio (reflexive nostalgia): ecyiu mepBasi CTpeMmUTCS K nfie-
a/lM3anyy MpoIUIOro, TO APyrasd, HAa0O0POT, MOABEpraeT KapTUHY IPOLIIOTO TINA-
TEIPHOMY KPUTUYIECKOMY aHa/IN3Yy, U3B/IeKaeT U3 Heé [JeHHbIe BHIBOJbL .

B coBpeMeHHOI XYHOXKECTBEHHOJN JIMTEPAType HOCTAIbIMYECKNE MOTUBBI JIC-
IIONIb3YIOTCA C PA3HOV LIE/IBI0 ¥ Ha PasHBIX YPOBHAX 9CTETUYECKOTO BO3MIENCTBISA,
KaK II0Ka3a/y Hay4YHbIe VICCTIEOBAaHMA’. DIeMEHThbI COBETCKOI HOCTAIbIMN XOPOLIO

MockBa, Hosoe JIuteparypHoe O603penne, 2002.

7 BOVIM C. [BOYM S.], «Konert Hoctanbruu? VICKycCTBO M Ky/IbTypHas MaMsTh KOHIIA Beka: Crydai
Vinbu KabakoBar, «<HoBoe murepaTypHOe 0603peHme», 1999, Ne 39, [onaiin], http://magazines.russ.
ru/nlo/1999/39/boym.html [gocTym: 15.12.2019].

§  BOVIM C. [BOYM S.], Bynyuiee Hocranbruu, nep. ¢ anrn. A. Crpyray, Mocksa, Hosoe JIuteparyp-
Hoe O603penne, 2019, c. 142-146, 643-649.

O>xuBNEHHOE BHUMaHME YYEHBIX K IIpOO/IeMaM COBETCKOV HOCTA/IbIUM KacaeTcs pas3IMYHBIX
KY/IbTYPHBIX NPAaKTUK (JIMTEpaTypbl, TeaTpa, KuHeMarorpada), YTo XOPOLIO OTPa’KeHO, HAIPU-
Mep, B KO/UIeKTHBHOI MoHorpaduu Hocramprus no coserckomy (2011). Cm.: PE3AHOBA 3. 1.
[REZANOWA Z.] (pen.), Hocranbrus no coperckomy. [acnapos b. M., Tones H. [I., ToBopyxuna 1O.
A. n ap., Tomck, V3n. Tomckoro yauBepcuteTa, 2011.
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BIIMCBIBAIOTCS B COBPEMEHHbIE HappaTVBHbIE IIPAKTUKY, AB/AACh BaXKHOI COCTaB-
JIAIOLIEN YCIIeNTHON KOMMYHMKALIUY TIMCaTeA U eT0 YuTaTeneil. B aToit ctaTbe BHU-
MaHue 6yfIeT COCpeOTOYeHO Ha YaCTHOM aCIIeKTe COBETCKOI HOCTA/IbIUY, & IMEHHO
— Ha JCTIOIb30BaHMM OO1IIell PUTOPUKY 1 TUIIMYHBIX 00Pa30B coljpeannsMa B COBpe-
MEHHBIX JINTePaTypPHBIX TeKCTaX. boee Toro, Hac MHTEpecyeT, KaKuM 06pa3oM cori-
peanucTuyecKas puTopuKa, KOTopas B CBOE BpeM: Iepexkila JeKOHCTPYKIINIO, MO-
XKeT IOJiBePraThCs CBOC0OPasHOIT pecakpannsalyi B XyI0XKeCTBEHHO TUTepaType.
Y4nThIBas IMPOKUI KOHTEKCT IIPOOIeMbI, OTPAaHIYMMCS B 9TON CTaThe HAO/IOfIeHN -
AMU, O3BOJIAIOIIMA U/IeHTUPUIVPOBATb CBOCOOPa3HOE OTHOIIEHNE K COBETCKOMY
B €T0 INaMeTPaIbHO IIPOTHUBOIIOIOKHBIX OTPAKEHNUAX: OT 1POPUIECKNX MOTUBOB
IPOIIAHUA C «COBKOM» IO 3araJJOYHON HOCTA/IbIUIU II0 COBETCKOMY, KOTOpPasi, CTOUT
3aMeTUTD, TIOAINTHIBACTCA OLIYIeHNEeM Kpu3nca, 6e3BpeMeHbs 1 OecrepCreKTIB-
HOCTHU B HacTosALeM. MaTepuaioM I MCCIefOBaHMsA IPO6IeMbl TOCTYXWIN T10-
mynsapHble poManbl Muxanna Ennsaposa, Auspes Typrenesa, Onyappa JInMoHOBa,
IOpusa Anppyxosuua, Cepres JKagana u gp.

KynprypHa peKOHCTPpYKINA IIPOLIIOTO

ITpupopa mpeo6pa3oBaHmil, OCYIIECTB/IAEMBIX B IOCTCOLVAICTIYECKOM MUDE,
BO MHOT'MX CTy4asX 0011as, 4To 00yC/IOBIMBAET OIIpefie/IeHHbIe CXOACTBA I ITapajuie-
7. MBI CO3HATEIbHO BBIOpaIy AJIs aHA/IM3a apeayl Hal[MOHAIbHBIX IUTEPaTyp ABYX
BOCTOYHOC/IABSIHCKIX HAPOJOB — PYCCKOM 1 yKpamHCKoit. OTHe/rbHble HAOMIONeHNS
U OLIEHKM, TIPUBeleHHbIE B CTAThe, KOHEYHO, He MICYEPIbIBAIOT 6OraTcTBa MaTtepua-
J1a, a TOIbKO MapKUPYIOT €T0 Olpefie/IeHHbIM 00pa3oM. IIpeiosKeHHbII McCIeoBa-
Te/IbCKMIL acIIeKT ONpeJeAeTCs CXOCTBOM YKa3aHHBIX TUTEPATypP, 4TO YK/IaJblBa-
eTCs B 3aMevarenbHYIo Tpaanuiyo. OH HEKOTOPbIM 00pa3oM ame/mmpyeT K OOIM
Ka4yecTBaM ¥ TEHJEHIVSIM, SAB/IAIOIIMMCS B JaHHOM CIydae OYeBUJHBIMMU: O/u3Kue
A3BIKM, POACTBEHHbIE KY/IbTYpPHbIE KOMIbI, a IO HeflaBHETO BPEMEHM TaK)Ke TECHOe
coy4acTye B IIPOEKTe «COBETCKOJ MHOTOHAILlMIOHA/IbHONM Ky/IbTypbl». Hemb3s Taxoke
He 3aMeTUTb TeHIEHLUMM K OXIaK[eHNUI0O B3a¥IMOOTHOLIEHMI] IBYX HallMOHAa/IbHBIX
JINTEpaTyp B IIOC/IeHEE BpeMs, B HOBOII FeONOMNTIYeCKO KOHPUTYpanuy, KoTopas
cnoxxmmnach nocie kpaxa Coserckoro Corosa.

Vpesa oOLIHOCTH, HECMOTpPA Ha YKpeIUIeHVe MHCTUTYLMII CaMOCTOATETbHBIX
TOCYZJapCTB, IPUCYTCTBYeT B OOI[ECTBEHHOM MHEHMN; K TOMY )K€, BCAYECKM aK-
LEHTUPYeTCsA IIPOIIAraHfoil, YTO CO3JaeT MPEeIIOChUIKY /ISl OIpefie/IeHHbIX IIOo-
UTUYECKUX VHTPUT B BOCTOYHOEBPOIEIICKOM PEroHe, HallpuMep — KOHIeNLNU
«PYCCKOTO MMPa», IIOIUTUYECKN aHTKMPOBAHHOTO IIPOEKTA C SIBHO BBIPA’KEHHBIM
HeoMMIIepcKuM cofiep>kanneM'’. HocTamprusa mo cOBETCKMM BpeMeHaM ABJIAeT-
CA XapaKTepHBIM HACTPOEHUeM, OOBeIMHAIOMNM MHOTUX TPaXK/jaH COBPEMEHHOII
Poccun, Ykpannsl, benapycu. 9To 1 3aKOHOMEPHBII pe3y/IbTaT BAUAHUS HeJlaBHETO

10 AJIEMHMKOBA C. M. [ALEJNIKOWA S.], «Pycckmit Mup»: 6enopyccknit B3ran, Munck, PVIBIIL.
2017, c. 7-15.
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IPOLIIOTO, I OfJHOBPEMEHHO (peHOMEHA/IbHOE SABJIEHNE, eC/IM YIeCTb TOT BaKT, 4To
¢dbopmanpHO OBIBIINE PeCITyO/INKY Y)Ke TIOUTHU TPYUJLATD JIeT CYIEeCTBYIOT CaMOCTO-
ATENIBHO — JOCTATOYHOE BPeMs, YTOOBI BBIPAOOTATh MOCTKOIOHMA/IbHBIE TPAKTYKY
Y UBMEHWUTD LIEHHOCTHbIE OpUEHTHPbI 001ecTBa. COITTACHO COLMONTOINYECKNM JaH-
HbIM, IIpoBefeHHbIM JleBama-IlenTpom, BIIVIOM u gp., MONyIsApHOCTb COBETCKOI
UJIEHTVYHOCTY cpefy rpaxkaaH ObiBiiero CoBeTckoro Comosa 0CTaeTcs JOBOIBHO
BBICOKOIJI'!, HO € IpYyroil CTOPOHBI, IIPOTVBOPEYMBBI ITOKA3aTENN VX HALMOHAIbHOM
IpUHALISKHOCTH. CTepeoTHIIBl COBETCKOTO BpeMEeHM IapafjOKCaTbHBIM 00pa3oM
YCTOMYMBEI, B YACTHOCTY OTHOCAIIMECS K CaMOOIIpefe/leHNIo, KOTZIa COBETCKasd
UJIEHTUYHOCTD OKa3bIBaeTCs yoOHOI popmoit it m3beranus Apyrux (Ipeumyiie-
CTBEHHO, HAllMOHATBbHO-KYIbTYpHBIX) hopm maeHTHduKanuu. O6 ycTOMInBOCTI
COBETCKON njeHTNYHOCTH eme B 90-e rogpl XX CT. Mycan aMepUKaHCKNUI UCCIIeN0-
BaTenb Poman IIImopimiok: OH 3amevart, YTO KOHLENIMA COBETCKOTO Hapofia BCE ke
Obl/Ia YCIIEITHO BOIUIOIIEHA B )KM3Hb, IPUYeM I0Ka3aTe/IbCTBOM YCIEIIHOCTI MO>KHO
CYnTaTh TOT (AKT, YTO OHA He yTpaTmia cMbicia BMecte ¢ rubenpio CCCP, a noBonb-
HO YCIIEIIIHO MyTUPYeT ¥ MOXKeT IpMoOpeTaTb HOBbIE, IOPOIO BeCbMa HelpeBI/ICH-
Hble, popmbI'?.

Cka3aHHOe OO'BACHSAET, I0YeMy COBETCKasl HOCTAJIbIUA B PasHOI Mepe U B pas-
HOM KadecCTBe IIPNCYILIa BOCTOYHOC/IABAHCKUM JIMTepaTypaM ceropnsa. B Gonee
IIMPOKOM KOHTEKCTe MOXKHO HaOTIOlaTh MOJ0OHBIN AnucOaaHC Ha IpUMepe CpaB-
HUTENbHOTO usydeHus muteparyp LlenrpanpHo-BocTouHnoit EBponbl, mperepresa-
IOLIVIX AHA/IOTVYHBIe 3MeHeHs B KoHIle XX n Havaste XX Beka'’. XymoskecTBeHHast
JIMTEpaTypa, B YaCTHOCTU POMaH KaK Hanbojiee KOHILIENTYa/IbHBII )KaHP COBPEMEH-
HOTO TBOPYECTBA, BXOAUT B HOBYIO (pa3y pasBUTHA, IPUHMMAS Pa3IYHbIe BHI3OBBI
COBpPEMEHHOr0 MH(OPMALMOHHOrO NpocTpaHcTBa. OAVH U3 TaKMX BBI3OBOB Ha-
HPAMYIO CBSI3aH CO CIIOCOOHOCTBIO MHTEPIIPETUPOBATh HeflaBHee IPOIIOoe — B Ta-
KOM M3MepPEHNY, B KOTOPOM OHO CTaHOBMJIOCH ObI O0/Iee IIOHATHBIM Y IIPYeM/IeMBIM
IJLA 9MTaTeNA.

ObpaieHne K COBETCKOMY IPOIITIOMY IIPEAIIONaraeT HECKOIbKO CYIeCTBEeH-
HBIX aCIIeKTOB aHa/MN3a. Bo-IepBbIX, OHO MIMeeT MHEMOHMYECKYI0 COCTaBHYIO, TaK
KaK HalIOMIHAET O TIePEXUTOM OIIbITE I €TO I10-CBOEMY aKTyanusupyeT. Bo-BTOpHIX,
HOCTYNMpPYeT IePeOCMbIC/IeHNe TIPOIIOr0 KaK OIPeJie/IeHHON I[eHHOCTH. B 3Toit
CBA3Y TIONUTONOT AsleKcaHp Mopo30B 3aMedaeT: COBETCKOE «BOCIIPMHMMACTCS KaK

JIEBATTA 1O. A. [LEWADA J.], «JenoBex HOCTaNbIM4YeCKIil»: peaniu u mpobmembl, « MOHUTOPUHT
001IIeCTBEHHOTO MHEHNS: S9KOHOMIYECKIe 1 COIMaIbHble MepeMeHbl», MockBa: BIIVIOM, 2002,
Ne 6, c. 7-8.

2 MITIOP/IIOK P. [SZPORLUK R.], ®opmyBaHHA MofiepHUX Haliit: Ykpaina — Pocis — ITonbina, nep.

3 aHr. I. Kacesanosa Ta in. 2-e Bup., Kuis, Bun-so «[lyx i Jlitepa», 2016, c. 79, 89-90.

1 CTAPMKOBA H. H. [STARIKOWA N.] (oTB. pen.), XyZo)XeCTBEHHbII TaHAIA(T «HYIEBBIX».
JInteparypa LenTtpanbroit u IOro-Bocrounoit EBpomnsr B Hauane XXI 6., Mocksa, VIHCTUTYT caBs-
HoBezlenus PAH, 2014; MODRZEWSKI E, SZNAJDERMAN M. (red.), Nostalgia. Eseje o tesknocie
za komunizmem, Wotowiec, Czarne, 2002.
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oblee Ky/IbTYpHOE IPOLUIOe»'?, 4TO 1 obecneyrBaeT eMy ZOBOTBHO YCTONYMBBIN
MHTepec B 00IecTBe, B YaCTHOCTI B KY/IbType. B-TpeThux, IpMHNUMaeT TepareBTu-
YeCKUIl XapaKkTep, TaK KaK CBSI3aHO C IPeojjo/ieH1eM 0O0lell TpaBMbl, BbI3BAHHOII
KPaxOM COBETCKOTO IIPOEKTa, KOTOPbII 00/1afja/l aBTOPUTETOM J/IsI HECKOIBKIUX I10-
KosneHuit mrofeit. O6 9ToM ¢ 00607 MPOHNMKHOBEHHOCTDIO TuineT CBeTIaHa AeKcn-
eBIY, OOHAPY)XX1BasA B IePOSAX CBOUX IPOU3BEJECHNIT CIeM(PUIecKyo MeTaHXOMUI0
110 OTHOLIEHNIO K COBETCKOMY ITpoltoMy’’. B3auMHoe mepernieTeHne 03Ha4eHHBIX
TeH/IeHI[MIT U olIpefiefiseT XapaKTep IeplelIi COBETCKOTO OIbITa B COBPEMEHHOM
PYCCKOM ¥ YKPaMHCKOM POMaHe.

OcMbIc/IeHNe HeflaBHero MPOIIIOTO He BCeT/ja CBA3aHO C HOCTA/IbIMYECKVIMIU TIe-
peXuBaHUAMU. VIHTepeCHO POC/IeAUTb 9BOJIONNIO OOIIeCTBEHHOI MBIC/IN B OTHO-
meHun 3toro npouuroro. Konery XX ¢T. MOXXHO CYMTATDh [IEPUOLOM PELINTETBHOTO
paspbIBa COBETCKOTO KYJIBTYPHOTO LIAOIOHA. DTOT IEPUOJ XapaKTepeH JOBOIbHO
KPUTUYECKNM, a HEpeJKO PaJKalTbHO-KPUTUYECKMM OTHOIIEHVEM K OIBITY CO-
BeTCKOJ LUBMINM3AUMN. B pyccKoil Ky/IbType TOH PelINTeIbHON KPUTHUKY 3aJal0T
IesATeNV aHjerpayH/ia U Colj-apTa, KOTOpble OKa3a/luch Hanboee IpOBUHY THIMU
B CBOEM OTPMIIAHUY COBETCKOTO HAC/IeAMs M CyMenu yOe[UTeNIbHO, B JyXe BpeMe-
HU BBIPA3UTh CBOIO MO3UIINIO. B Mpou3BeneHMsIX MacTepOB COII-apTa MPOUCXORNIIO
IIOCTEIIeHHOE Pa3jIoKeHUe COBETCKO MIEHTUYHOCTH, ITOCKOIbKY 9TO HAaIpaBIIe-
HIle IIPeJ/Iarajo pasyHble IPOEKThI APXEOIOTUY ITOBCEHEBHOCTM, OKa3aBIIeics
6aHa/IbHOIL ¥ CKYYHOJ, B IIPOTHUBOIIONIOKHOCTb T€PONYECKOMY MUY, CO3LaHHOMY
KOMMYHJCTIYECKOII Iporaranioir'. O6pamasach K MpoLrIOMy, STV MacTepa amern-
JMPOBA/MM K JMYHBIM BOCIOMMHaHUAM uutarens (Bmagummp CopoxuH, Bukrop
EpodeeB) mwm 3purens (VMnpsa Kabakos)”. B ykpanHCKOII KyJIbType TOTaIbHas
KPUTHKA «COBKa» MCXOfmiaa nmubo ot BuepamHux puccuaeHtoB (EBrenuit Csep-
CTIOK, VIBaH [I3106a), 1160 OT mpepcTaBuUTeNel MOKoaeHus 80-X, pelnTeNnbHO OT-
Ka3bIBAIOLINXCA OT KOMMYHUCTI4Yeckoro npouioro (FOpuit Appyxosud, Okcana
3abyxko). Bripouem, Ha YKpanHe AMCKpeaUTaLMsi COBETCKOTO OIBITA MMeJIa TaKXKe
APYTIYIO, aHTUKOJIOHUA/IBHYIO IIOfIOIIIEKY, IO9TOMY 0COOOTO yB/I€UeHNMsI COBETCKUM
B Cpejie MHTEJIEKTYaJIoB He Habmoganoch Hu B 90-e Tofbl, HY B ITOCTIeA ol e Bpe-
MeHa's. CUMIITOMaTUYHBIM JKECTOM PELINTETbHOTO MPOIIAHNS C COBETCKUM IIPO-

" Tlouemy Hac He ormryckaer CCCP? [omaiin], https://www.colta.ru/articles/society/4908-pochemu-
nas-ne-otpuskaet-sssr [goctym: 9.01.2022].

> AJIEKCMEBMY C. [ALEKSIJEWICZ S.], Bpems cexkonp xauz, MockBsa, Bpemst, 2013.

'®  KABAKOB I. [KABAKOW L], 60-70-e... 3anucku o Heopuyuanvroii susnu 6 Mockee, MockBa,
Hogoe JInteparyproe O6o3penne, 2008.

7 BOVIM C. [BOYM S.], O6ume mecta: muconorus MoBCeHeBHOM xu3HM, Mocksa, Hosoe
JTuteparyproe O603pennue, 2002, c. 199-209.

8 HNATIUK O., Pozegnanie z imperium. Ukraitiskie dyskusje o tozsamosci, Lublin, Wydawnictwo
UMCS, 2003; HRYCAK J., Nowa Ukraina. Nowe interpretacje, Wroctaw 2009; TYHIIOPOBA T.I.
[HUNDOROWA T.] Tpausurha Kynbrypa. CUMITOMH IIOCTKONOHianbHOI TpaBMy, Kuis, Ipani-T,
2012; RIABCZUK M. Okcydentalisci mimo woli: paradoksy ukrainiskiego natywizmu, [W:] Od Mato-
rosji do Ukrainy, Krakow 2002, s. 57-96.
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ITBIM SAB/ISIIOTCS poManbl FOpust Anzppyxosuya Pekpeannn (1990) n MockoBuaza
(1993), monmyumBIINe B Te BpeMeHa CKaHIAIbHYIO CIaBy'’.

OpHako pelnTenbHas KPUTUKA HeaBHErO IPOLIJIOrO He CTajla MEeHCTPUMOM
o611ecTBeHHOIT MbIC/IN. B Havasie HOBOTO ThICsAYeIeTVA B Poccuu TOHaIBHOCTD OTHO-
IIEHNA K COBETCKOMY HAaC/Ie[MIO Havala MIOCTEIIeHHO M3MEHAThCA — IIaBHBIM 00pa-
30M, B CBA3U C M3MEHEHMeM MOIMTUYECKOT0 Kypca CTPaHbl M IMONBITKAMM OCTOPOXK-
Hoit peabummranyy CCCP. 9To npuBeso K MOMy/sApyU3alyy COBETCKOI HOCTA/IbI UM,
IuuaMuky npouecca ybenurtenbHo nsobpaxaer C. boiim B cBOEM KallMTaIbHOM WC-
C/IeJOBAaHUY HOCTA/IbINYECKUX MOTUBOB:

EnBa M1 MOXXHO BCepbE3 TOBOPUTDH O IMPM3HAHMM KOJUIEKTUBHOMN TPaBMBI IIPO-
IIIJIOTO; HO €C/IM 3TO MHOT/A ¥ IIPU3HABAJIOCh, TO BCe MTOCTPafiaBIIINie IPeCTaBIINCh
KaK HeBMHHbIE KePTBBI MM BUHTUKU B CUCTEME, IEJICTBYIOIIME CTPOTo IO IpUKa-
3y. KaMnaHms 1mo BOCCTaHOB/IEHMIO TAMATY CMEHM/IACh HOBBIM CTpEMJIEHIEM K BbI-
AYMaHHOMY aHTUMCTOPUYECKOMY IPOIIIOMY, 3II0Xe CTAOMIbHOCTY U HOPMAJ/IbHOI
JKM3HM. DTa MACCOBasA HOCTA/IbIMA — CBOETO POfja BCEHAPOJHBIN KPU3UC CPEHETO
BO3pacTa; MHOTME TOCKYIOT II0 BpeMeHaM CBOETO IETCTBA U CBOEl IOHOCTM, IIPOeL-
Pysl TMYHBIE SMOLIMOHAIbHbIE BOCIIOMIHAHNA Ha IIMPOKYIO MICTOPMYECKYIO IIepCIIeK-
THUBY, BHOCSI CBOIO JIETITY B KO/UIEKTUBHOE M36uparenbHoe 3a6BeHne”.

[IpuMeyaTenbHO, YTO OCHOBHON 0ObeKT COBETCKOI HOCTA/IBIUM CBSI3aH C IepH-
ozioM OpesxHeBckoro 3acros (70-80-e rr. XX cT.), 06pa3 KOTOpOro Maccosas Ipo-
[araH/a MbITAIaCh BOCCO3[aTh B MPUYKPAIIeHHOM BIje. B 3TOM MOXXHO ycMaTpu-
BaTb CBOEOOPa3HBII 3aKa3 B/IACTD Ipefiep>KaIlINX, TAK KaK MMEHHO C 9TUM IepIOJOM
COBETCKOJI MCTOPUY OHV OTOXKJECTBIIAIOT cBoil aBTOpnTeT”. Jleonuy Ilapdpenos ne
CITy4aifHO Ha3BaJl IepBOe AeCATHUIeTIIe HOBOTO TBICAYENeTHsA 3IO0XOi «peHeccaHca
COBETCKOJ aHTMYHOCT!», YTO COMPOBOXKIANICA aNe/IALMeil K aTMochepe OpexxHeB-
CKOTO BpeMEeHU, KOTZIa ellfe ObIIV BO3MOXXHBI MIIEPCKIIe IIPOEKTHI TPV COXPAaHEHUN
OTHOCUTENTBHOI CTaOMIBHOCTH TOCYAAPCTBA, IOANTHBAEMOTO CBEPX/JOXOiaMI He-
bTAHOI oTpacmn. ITO CO3[aN0 UEONOTMYecKye IPeANOChUIKN I IepecMoTpa
COBETCKOro Hacnenysi. B HOBbIX mpomsseneHmsax Muxamna Enmsaposa, Ajekcas-
npa IIpoxanoBa, Onyappa JIumonosa, Onbru CraBHuKoBoI, Bragumnpa Copoknna
U MHOTVIX APYIMX IpefararoTcsl pasandHble BAPUAHTBI TBOPUYECKOTO OCMBICIEHNA
COBETCKOTO LMBIWIN3ALVOHHO-KY/IbTYPHOTO Hac/IefusA — HA4MHAs C JeKOHCTPYKLNN

¥ OcTpylo HONeMMKy BBI3Ba/l TaKXe pycckmit nepesop Broporo pomana: AHJIPYXOBUY IO.
[ANDRUCHOWYCZ ].], MockoBuaza: pomat, nepesog ¢ ykp. A. bpaxkunoii, Mocksa, Hosoe JIn-
teparypHoe O603penne, 2001.

2 BOVIM C. [BOYM S.], Bynyiee HOcTanbrum, . 133.

2 PACKATOBA E. M. [RASKATOVA J.], XynoxectBeHHasi Kynbrypa 1 COBETCKasi BIACTb B SIOXY
HO3[IHEro conmanusMa: yueb. mocobue, Visanoo: V13a-Bo VIBaH. roc. XMM.-TeXHOJ. YH-Ta, 2008; Co-
BETCKOe 00111eCTBO: BOSHUKHOBEHIIE, Pa3BUTHe, McTOpudeckuit punan, Mocksa, PITY, 1997; [Inun-
Hble 1970-e: coBetckoe 061iecTBO B 1968-1982 roppr, «HenmpukocHOBeHHBIIT 3amacy, 2007, Ne 2.

2 JI. TlapheHOB O «HEIUIOXOM MY)XKUKe» DpexHeBe U «amoxe 3acTos». C [HEM POXIEHNH, JOPOroil
Vinsuy! ViaTepBbio mist PVIA-soBocTu [B:] Caiit «PVIA-HOBOCTIY, [oHmaitH], 2009, http://www.rian.ru/
interview/20091014/188794657.html [gocrym: 8.01.2022].
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HOPMAaTUBHOTO sI3bIKa COBETCKOJI SIOXM 1 3aKaHYMBast HOCTa/IbIMIECKIMI aCCOLIM-
aLsIMM, CBSI3aHHBIMM C OTAE/IbHBIMI TIPeAMeTaMy 00MXO/a WM KY/IbTYPHBIMY ap-
TedpakTaMy IPOILIOTO.

Amnonoretuka n pecakpanmn3anusga COBETCKOro

B 60r1ee mmnpoKoM KOHTEKCTE MOYKHO TOBOPUTD O PeCTABPALINU COBETCKOTO IIPO-
eKTa B COBPEMEHHOIT POCCUIICKOI KY/IbType Ha PasHBIX YPOBHSIX U B Pa3HBIX COLH-
a/IPHBIX Ipymmax®. B cpee MCKycCTBa TeHMEHIUA MPOSIBSAETCS HE TONBKO B XY-
JOXKeCTBEHHOIT TuTepaType*, HO TakKe B KMHeMarorpade, IOM-My3bIKe U APYTUX
cdepax®. Hocramprudecknii HappaTuB B COBpeMeHHOI Poccum BBITTIAIUT 9KIeKTH-
YeCKMM, TaK KaK OH IpefijiaraeT HeBOOOpasuMoe coueTaHme CMBOJIOB U LIeHHOCTEI.
KutueBblit XxapakTep COBETCKOI HOCTA/IbIMU MOYKHO 3aMETUTh BO MHOTMX TIPOM3Be-
[eHMAX XYHZOXKeCTBEHHOI IUTepaTyphl, AaXke eC/IU OHU ale/UIMPYIOT K MadoCHOMY
BOCIIPMATHUIO TIPOIIIOTO, KaK, Hampumep, poman Muxammna Enusaposa bubmuore-
Kapb (2007) wnn Opyappa Jlumonosa Kues kanyr (2015). Ha nmpumepe ncronbsosa-
HIs1 06pa3oB 13 HeaBHero HMpouyoro E. lo6peHKo NPUXOANUT K BaKHOMY BBIBOAY,
MapKUpYsi PyCCKUI IOCTMOAEPHU3M KaK IIPOEKT MOJIePHM3ALIN COBETCKO KY/IbTY-
pbL. boree Toro, HocTampruyeckoe obpaieHne K Hac/aefuIo POIIIOrO aKIeHTUPYeT
BHJIMaHMe Ha IePeXMBAHUN TPABMbI, 00YC/IOBIEHHO TMOebI0 MMIEPUH, a TAKXKe
IpU/AaeT 3TOJ TPaBMe alloKaIUIITIYeCKoe Ka4eCTBO, HAMEPEHHO IIpeyBeTndnBasi ee
macira6?.

B >xaHpoBBIX popMax poMaHa-aHTUYTOINY, yTOIVM, PIHTe3u, KBasubuorpadum,
HEeCMOTPS Ha YHMBEPCAJIbHOCTb CMbIC/IOB, BIIOJIHE OIPEe/IeHHO NPOsBIACTCA HO-
CTa/IbTMYeCcKOe OTHOLIEHNE K HeflaBHEMY IIPOLUIOMY. B 3TOM MOXHO yOennThcs Ha
npumepe pomaHoB Bukropa IleneBuna CasujenHass kHura o6opotas (2005), Onb-
ru CraBHukoBoit 2017 (2006), Bragumupa Copokuna Tony6oe camo (1999) u [lenn
onpuyHuka (2008), Imutpus beikosa XK/]J (2016), a TakKe YKpaHCKUX aBTOPOB
Cepres Kagana Bopoumnosrpay (2010) u VMutepnar (2017), Anekcanapa Vpsanua
XappkoB-1938 (2017), Mapuusr Ipumny Knaska (2019) u FOpa (2020) u sp. ABTOpSBI
3TUX KHUT CKIOHHBI K I1eppOPMATVBHOMY «IIPOUIPHIBAHIIO» IPOIIIOTO, XOTS CIle-
IyeT 3aMeTUTb, YTO TaKas UTpa, IO CYIeCTBY, Aa/IeKO BBIXOIUT 3a IIpeJie/bl Pa3Bile-
KaTeJIbHOTO 3¢ deKTa 1 CTaBUT IIepef YMTaTeJIeM HEIIPOCThbIe BOIIPOCHI ePEOLIeHKN
COBETCKOTO HaC/IeMs.

»  CMOJIMHA H. [SMOLINA N.], CoBeTckoe B OCTCOBETCKOM IPOCTPAHCTBE: aHA/IN3 HOCTA/Ib-
TMYECKUX coo01ecTB, «BecTHNK Yem10MHCKOrO TOCyfapCTBEHHOTO yHUBepcuteTa. Gumocodus.
Kynsryponorust. Coupornornsi», BbiiL. 33, 2014, Ne 17 (346), ¢.133-136.
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VIBAHOBA H. [TIWANOWA N.], Pycckuit kpect. JIutepaTypa 1 4uTare/b B Ha4aje HOBOTO BeKa,
Mocksa, Bpems, 2011, c. 321.
»  PE3AHOBA 3. 1. [REZANOWA Z.] (pen.), Hoctanprus o coBeTckomy.

%  DOBRENKO E. Utopias of Return: Notes on (Post-) Soviet Culture and its Frustrated (Post)
modernization, ,,Studies of East European Thought’, 2011, vol. 63, p. 159-171.
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VuTepecuniM apdexrom obnamaer popma anpTepHATUBHON UCTOPUY, TO3BOJIS-
IOIas aBTOpPaM peajn3oBaTh CBOM (PaHTA3MM HA TEMY BO3MOXKHOTO IIOBOPOTA CO-
OBITHII, KOTOPOE M3MEHWIO OBI X0 COOBITHIL, @ IMEHHO — MCIIPABUIO ObI OMIMOKM,
IpuBeJIINe K I7Ia4eBHBIM pesynbrataM. AHzpeit Typrenes (rnceBgonnM Bsuecnasa
Kypuupina) mpepmaraeTr «IepenucaTb» MCTOPUI0 BTOpOi MUpPOBOIT BOVHBI B poO-
mase Cratp 1 Beputb (2007). IIncarens obpainaeTcss K JOBOIbHO-TAK/ TPYLHOMY
MaTepuaiy, OCBellas Tparndeckue coobITnsA 61okagHoro JIeHMHrpaja, Ipu 9TOM He
usberaeT HaTyPaIMCTUYECKNX CIIeH U «9ePHYIIHBIX» 3M13070B. Ho Bce ke ero me-
POM JIBIDKET ONTUMMCTUYECKNII MMITY/IbC: UCTOPYSA MOITIa OBl OBITH PYTOIL, TBEP-
IUT aBTOP, €C/M OBl IOMEHATh PACCTAHOBKY CMJI M LIeHTPOB BivsAHuA. C 3TOil Iie-
npio A. Typrenes mpuaymbiBaeT Mapara KupoBa — xapusmMaTnieckoro MecTHOTO
TJepa, YCIIeHO POTUBOCTOAILLETrO fiecrioTideckoMy CTaiuHy, C OffHOJ CTOPOHBI,
u areHType Intnepa, ¢ gpyroit. Peannsm meraseit, ame/UIMpPYIONLINii K TOA3a0BITON
TpaguuyM «6I0KaTHOV» IUTEPaTypPbl, B POMaHe yPaBHOBEIINBACTCA U3OLIPEHHBIMU
YCTIOBHBIMU CIOXKETaMM, IPEACTAB/IANIIMYU UTPY BooOpaxkeHNs aBTopa. [logo6Hyo
MIOTIBITKY NpeAnpuHuMaeT Ajnekcanap Vpsanen B pomane XapbkoB-1938, B koTo-
POM YCIEIIHYI0 COBETCKYIO YKpauHy IIPOTUBOIIOCTAB/IAET TEPIALLeil yrnanok Poc-
cun. A. VIpBaHel] yCIIeIIHO ITapOApyeT 06pasbl BHIJAIOIIVXCSA YKPAMHCKIUX JesATenei
3TOJ 3MOXM — KaK HALIMOHAIMCTOB, TaK 1 KOMMYHICTOB. XapbKoB-1938 HallpaBiieH
Ha JIeKOHCTPYMPOBAHMeE UJe0IOTMYeCKMX IITAMIIOB, TUIIMYHBIX /ISl TOTA/IMTAPHOTO
IPOLIJIOTO, A JONOTHUTEIbHYIO aKTya/IbHOCTb COUMHEHME IPMOoOpeTaeT B KOHTEKCTe
POCCUIICKO-YKPAaNHCKOTO KOH(IMKTA NOCTeHNX JIeT, B YaCTHOCTY BOCCTAHOBJICHMA
COBETCKMX Ky/nbTOB Ha [lon6acce u B Kppimy.

Beimre Mbl pyBenu nmpyMepbl pedeKCUPYIONeil HOCTA/IbIUU B COBPeMEHHOM
pomane. HocTanbrus pectaBpalliOHHOTO TUIIA” IIPUCYTCTBYET B TBOPYECTBE AJIeK-
canzipa IIpoxanoBa, 9gyapaa JInmonoBa, Muxanna Ennsaposa, 3axapa [Ipunennna.
He cmyvaitHo oty mcarenyt 6msky K opuIimanIbHBIM KpyraM COBPEeMeHHOI pOCCHI-
CKOJ1 BITACTY U B 00II[eM BBIPaXKaloT M/Ee0IOrM4ecKylo miardopmy sToi Bractu. Pac-
CMOTPUM O0COOEHHOCTY peCcTaBPALMIOHHON HOCTA/IBIMN II0 COBETCKOMY Ha IIpUMepe
pomana Muxamra Emmsaposa bubnmorexapp®, ymocroenHoro IocymapcTBeHHOIM
npemun «Pyccknit Bykep» B 2008 r. 9T0 mponsBesieH1e BbI3BAIO OypHbIE AMCKYCCUN
Cpeny KpUTUKOB U YMTaTesIell, HepeJKO BbICKA3bIBAOLIVX IIPOTIBOIIONOKHbIE OLIeH-
K1 (4TO, CTOUT 3aMEeTUTD, XOPOIIO OTPa’KaeT He TOIbKO BKYCHI OT/Ie/IbHBIX TPYIII, HO
U paccoeHus o0IeCTBEHHOTO MHEHNS 110 OTHOIIEHNIO K COBETCKOMY IIPOILIJIOMY).
CaM aBTOp NPUHAJIEKUT K CPeHEMY IIOKOTEeHUI0 POCCUIICKMX MHTE/IEKTYaIoB: Ha
MOMEHT Harpak/ieHIs1 IIaBHOM JTUTepaTypHOI peMueit Poccun emy MCIIomHIIOCH
35 net. CoBerckmit Cor3 OH TOMHMT B (ha3e €ro 3akara, Tak Kak B 3TOM FOCYyJapCTBe
IPOBET IETCKMEe U OTpOYecKMe rofbl. POXXIEHHBIN M MOMy4MBLINIT 0Opa3oBaHMe
Ha YkpanHe, M. EntusapoB cran yOeXieHHbIM CTOPOHHMKOM BCETro COBETCKoro. Bo

7 O pasnnunn QyHKIUI HOCTANBIMH U HX B3aUMOCBSI3H Gouee 1oapo6Ho cm.: BOMM C. [BOYM S.],
Byaymiee Hocranbruu, c. 142, 146, 151.

#  EJIM3APOB M. [JELIZAROW M.], bubnurexaps [onnaitn], https://www.litres.ru/mihail-elizarov/
bibliotekar/chitat-onlayn/page-4/, [zocrym: 8.01.2022].
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BCSIKOM CJTy4ae, TAaKUM IIPeJCTaB/IsAeTCA 3TOT aBTOP He TONbKO B XyH0>KeCTBEHHbIX
IIpOU3BEIEHNAX, HO U B MHTEPBbIO. Bpan nu MoxHO 3anomosputh M. Enusaposa
B INYHOII (B CMbIC/Ie: Ouorpaduyeckoil) aHTaXMPOBAHHOCTY B COBETCKMUII JUCKYPC
C HEITOCPEJCTBEHHO BLITEKAIOLIMMY OTCIOA ITOC/ICTBUAMU. TeM He MeHee, MMEHHO
TaKYI0, Ta)OCHO-BOCXMIIEHHYIO BEPCHIO IIPOLIJIOTO OH IPENOJHOCUT YUTATEJIIO.

PeanmmsoBanHas B poMmaHe bubmorekapb peTpoyTonmsa BOCXOAUT K UCTOKAM CO-
BETCKOro Mm(a ¥ MpefjaraeT ero aroJoreTMYecKyo TPakToBKy. IIbTasch pekoH-
CTPYMpPOBATb COBETCKNE KY/IbTBI, aBTOP YCIIEIIHO allpoOupyeT MOCTMO/IePHUCTCKIIE
IIPUeMBI, C IOMOIIbI0 KOTOPBIX IO-HOBOMY PacKpbIBaeT JOCTOMHCTBA COBETCKOI LM~
Bymsanyu. Takoit ykmaz obecrieunBaeT HeBOOOpasuMyto cMech madoca u TeKoH-
CTPYKLIMY, BBICOKVX MJEl U HaTypa/MCTUYeCKUX KapTUH ObITa, YTO, COOCTBEHHO
rOBOPS, U NIPUBJIEKAET B TeKCTe MHOTUX ynTareseil. C pyroil CTOPOHBI, HE/b3s UT-
HOPUPOBATh BIIEYAT/IEHNA KUTYEBOCTH, KOTOPOe Co3/laeTcA (CKopee, TPOM3BOIbHO,
yeM IpefHaMepeHHO) aBTOpoM. [Iucarenb mbITaeTcs MOKa3aTh BCe NPEMMYyIIeCTBa
COBETCKOr0 0Opasa >KM3HU — BCIIOMMHAET MMJIble CEPALY KaXK/IOTO >KUBIIETO B Te
BpeMeHa Ye/loBeKa apTeakThl (IIeCHM, KHUTY, C/IOTaHBI, PUTYaJIbl), lepecMaTpiBaeT
MPOHMYECKNE OLIEHKY «COBKa» 1 €0 KY/IbTYPBI, B YaCTHOCTH coupeanusma. Ho Bce
JKe ero CTapaHusA HeTPaIU3YIOTCS pealucTUYeCKMM KapTUHAMM OBITOBOM >KU3-
HYI, TIPOSABICHUAMY XXECTOKOCTY U 6eCuyBCTBEHHOCTH repoeB. Bexyuue xadecTsa,
AKOOBI TIPUCYIMe COBETCKOMY Ye/IOBEKY, a MMEHHO — JIpyXKemoobue, caMOOTBep-
JKEHHOCTb, T€POU3M, XEPTBEHHOCTD, OKa3bIBAIOTCA YepTaMM IPaXK/iaH, CIUIOYEHHBIX
B CEKTY IIOf BIMAHUEM MUCTMYECKOTO y4eHNs cOBeTCKoro mucarens [pomosa. Ta-
KM 00pa3oM, HOCTAJIbIMYeCKIII HappaTUB aBTopa NpuobpeTaeT ABYCMBICTIEHHBIN
xapakTep. Ty 0cO6€HHOCTb pOMaHa XOpOIIo onpesienia Amna JIaTbIHMHA B CTaTbe
Crnyyait EnnsapoBa, 3aMeTHB, 4TO Ipou3BefieHNe 00/aaeT «CUIbHBIM 3aps/IoM Ia-
POAMITHOCTH, NTepedepKMBAIOLIVIM COBETCKMUI madoc»™.

M. EnnsapoB OCyIIeCTB/IAET allOJIOTETU3ALNIO COBETCKOTO MMPa He CTO/IBKO Ha
YPOBHE CO3HATe/NbHOI (T. €. palIOHAIbHOM, CO3[JaHHOM 10 3aKOHAM KPUTUYECKOI
peLienuy mpefMeTa) peKOHCTPYKLNY, CKOTBKO MOCPeCTBOM HAKAIUIMBAHNUA KOH-
KPpEeTHBIX BIIeYaTIeHNII ¥ aCCOLMALNIi, SMOLMOHA/IbHO OKpalleHHbIX. Hemapom B oc-
HOBE 3aMbIC/Ia €r0 pOMaHa — UCTOPUA MUCTUYECKOTO 3HAHMS, IIPUJAIOIIETO repOoAM
HEOOBIKHOBEHHYIO CUJIY M YYBCTBO OeccMepTusA. ABTOpP «BOCKpeIIaeT» JTUTepaTyp-
HO€ Hacjefyie MPOBMHIMANIbHOIO mucarend-conpeanucta Imutpua Ipomosa: ero
KHUTY 0OpETAIOT HOBYIO KM3Hb, CTAHOBSTCA KY/IbTOBBIMY 1 T€M CAMBIM CTaHOBSITCS
IIOYBOJ J/I CO3AHM HOBOJ CEKTBI, OB/IAJieBAIOIell COBpeMeHHbIM MupoM. C mo-
MOIIbI0 MUCTUYECKOTO B/IMAHMSA OCYIIECTB/IACTCS AYXOBHOE IpeoOpaXkeHye repo-
€B pOMaHa, IIPY 3TOM IaMATb IPOIIIOTO OHM BOCIPMHUMAIOT KaK CBOEOOPas3HBbIil
HapKOTHUK, IIOrPY>KAIOIINIL — BMECTO CKYYHOI M YAPYyYaroLel JeViICTBUTENbHOCTH —~
B MUP I'pe3 U BOOOPa’kaeMOTr0 CYaCThsI:

#  JIATBIHMHA A. [LATYNINA A.], Cny4ait Enusaposa, «Hosbit Mup», 2009, Ne 4 [onnaiin], https://
magazines.gorky.media/novyi_mi/2009/4/sluchaj-elizarova.html [gocTym: 8.01.2022]
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Boobuie, mepexxuroe OLIyleHNe CTTOXXHO Ha3BaTh MaMATHIO WIM BOCIIOMMHAHU-
eM. CoH, BufIeHMe, Ta/UTIOLMHALINA — BCe 3TU C/I0BA TOXKE He OTPAXKAIOT CYTH TOTO
KOMIUIEKCHOTO COCTOSIHMS, B KOTOpoe morpyskana Kaura. J/InuHo MHe OHa NOACYHYy/a
HIOJTHOCTDIO BBHIMBIIITIEHHOE JIETCTBO, HACTONIBKO CepfieuHoe I PafIoCTHOE, YTO B HETO
Cpasy BepMIOCh M3-3a OLIYILeHNUA IIOJTHOTO IMPOXKMBAHUA BUIEHMUI, IO CPaBHEHMUIO
C KOTOPBIMU peasibHble BOCHOMUHAHMsA ObIM 6@CKPOBHBIM CUIyaTOM. Bonee Toro,
3TOT TPEXMEPHBIIT GaHTOM BOCIIPUHMMAJICSA ApUe Y MHTEHCHBHee 000l XXVU3HY 1 CO-
CTOSATI TONBKO U3 KPUCTA/UIMKOB CYACTbS U BOOPOIT TPYCTH, MEePeTMBAIOIINXCA CBe-
TOM OJIHOTO COOBITHUA B IpyTroe. Y «BOCIIOMIHAHMsA» ObITa My3bIKa/lbHas ITOAKIAIKA,
CIJIeTeHHaA 13 MHOTUX MeTOAMI 1 ronocoB. Tam yrappiBanuck «IIpexpacHoe fanexo»
u «Kpblnatble Kadenn», 6emas MefjBeiuIia Mea KONbI6eIbHYI0 YMKe, 6apXaTHbIM 6a-
puronoM Tpybaayp BocIeBas «Iyd COMHIA 30/I0TOTO», TPOTATeNbHbII IeBUYIII TOIOC
IPOCUTI OJIeHs1 yMUaTh B BOJIIEOHYIO ONEHbIO CTpaHy: «[fje COCHBI pBYTCS B HebO, T/e
OBI/Ib KMBET U HeObUIb». V] BMecTe ¢ COCHaMM 13 IPYAM PBANOCh U YIETaNo Cepylle,
TOYHO BBINYIICHHAs U3 TEIUIBIX JIafoHell mTuia®.

IToHATHO, 4TO MOKOOHBIE ITACCaXKV OOpallleHbI IIPEeXKie BCEro K TeM, KTO XOPOLIO
IIOMHUT — Ha yPOBHE OLIYIIEHUII ¥ 9MOLMOHAIbHO OKPALIEHHBIX JTMYHBIX aCCOLIMA-
Lyl — copeTcKue BpeMeHa. OJHAKO 1 JI/Is1 MOJIOZOTO YUTATE/Is OHM MOTYT OKa3aTbCs
3HAKOMBIMU (HECKOJIBKO II0-MHOMY, 6e3 00peMEeHUTe/IbHOTO 3HAHMS peanii XU3HN
B CCCP), ecrit oH 6bU1 IpMOOIIIEH K Ky/IbTY HeJaBHETO IIPOIIJIOTO yyKe B Hallle Bpe-
M - nocpegcrsom CMU, Tenecepuanos, oy u 1p. B KOHTeKCTe MOMy/ApU3aLnn
COBETCKOM Ky/NbTYPBI, MMEOIIEN MeCTO B COBpeMeHHOI Poccym, Tekct M. Ennsapo-
Ba IIpNoOpeTaeT MPUB/IEKATeIbHOCTD He TOIBKO /I CPEHero U CTapLIero, HO Y I
MJIAJJIIETO TTOKOJIEHMS, CIIOCOOHOTO YBIEKATbCSI KOMIIBIOTEPHBIMU UTPAMM U ajlb-
TepHATUBHOI MCTOpMEil C ONTUMUCTUYECKMMM Pa3BA3KAMM BMECTO TParnmdecKmux
ypokos mpouutoro. K Tomy ke, oH 0671aiaeT HEKOTOPBIM TepaleBTUYECKNUM Jieil-
CTBMEM, TaK KaK IIpeAIloaraeT IpuMeydaTe/ibHOe CMelljeHle CMbIC/IOB B MHTepIIpe-
TaL[UV COBETCKOTO OIIbITA: BMECTO CKYYHOI COBKOBOJ IIOBCEJHEBHOCTY MIOSB/IAETCS
alipopuyueckas CONPUIACTHOCTD Yy, BMECTO CAMOOLIYIIEHVIS Ty3epa M HeYAauHu-
Ka — MUCTUYECKas CUJIA ¥ CHOCOOHOCTD IIPEOJ0/IeBaTh CaMble C/IOKHBIE )K/MI3HEHHbIe
HpPeIATCTBHUA.

B mpoussenennsax Anexkcangpa I[Tpoxanosa Ilemen (2011), Kpeim (2014) v Ony-
appa JIumonoa Knes kanyT (2015) MHOrOKpaTHO aKIL|eHTUPYeTCsA pecTaBpallOHHAsA
COCTaBJIAIOLIAA HOCTa/JIbIMN. ATIOJIOT€TU3ALMA COBETCKUX 1JEHHOCTEN OKas3bIBaeTCs
IPOTUBOIIOCTAB/IEHHOI (KaK KOHCTPYKTUBHBIN M CO3MIATE/IbHbI /IEMEHT) COBpe-
MEHHOMY yIaznKy obmectBeHHbIX HpaBoB. Kpax CCCP sty mucareny nso6paxaror
KaK COOBITVE allOKaIMITUYEeCKOTO 3HAYeHMs, YTO BIIOJTHE COOTBETCTBYET O(QUIN-
aJIbHOV TOKTPUHE POCCUIICKMX B/IacTell, BBIPa)XKeHHOI B GopMYyJie «caMoli O0/IbIIoN
tparegyu XX Beka» (B. IlyTun), ocyujecTBeHHOI AKOOBI O] JaB/IeHEM BHEIITHIX
cnr’'. OHM OXOTHO SKCIUTYaTMPYIOT IIAOTOHBI U CTEPEOTHUIIBI COBETCKOTO Ye/IOBeKa

% EJIM3APOB M. [JELIZAROW M.], bubnnrexaps [onmaita], https://www.litres.ru/mihail-elizarov/
bibliotekar/chitat-onlayn/page-4/.

1 KAPA-MVP3A C. T. [KARA-MURZA S.], AutucoBeTckuii mpoekt, Mocksa: Anroputm, 2002.
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0 OGMIIONIAPHOM MUpE, TO €CTb AIE/IMPYIOT K BOCIPYUATHIO JIIOfIeli 3Pe/Ioro BO3pacTa.
Hesnb3asa He 06paTuTh BHUMaHME Ha TO, YTO YKa3aHHbIE COYMHEHNA HEIIOCPENCTBEH-
HO OTPaXAIOT IOJMTUYECKYI0 KOHBIOHKTYPY HOCIAE[HNX JIeT, a MMEHHO — madoc
«rpucoenyHeHns» KpbiMckoro momyoctposa (IIpoxaHOB) man arpeccuBHble IpoO-
IaraHVICTCK/e aTaKy Ha YKPayHIIeB, OTCTAaNBAIONIVX He3aBUCUMOCTD cTpaHsl (JIu-
MOHOB). B yKpanHcCKoil uTepaType HOBOJ BOTTHbI CPAaBHUTEIBHO MaJjIo IIPOM3Beie-
HUI, pagKUTAIONINX KceHO(oOCKme HacTpoeHns B OTHOIIeHNy Poccun (mmm gpyrux
CYO'beKTOB), HO He IIOTOMY, YTO TaKMX HACTPOEHNI! HeT B 00IIeCTBe, a IIOTOMY, YTO
JIMTEpaTypa aHTAKMPYETCA B IpyTHe, 60/Iee aKTya/lbHble 3aiauil. [lefiCTBUTEIbHOCTD
IOCTIEfHMX JIeT, B YaCTHOCTY KpoBaBas BoJiHa Ha [loHOacce 1 ee MOCIEACTBNA, T10-
Oy»X/jaeT YKpanHCKOTO IMCaTeNA K BBIOOPY COLMaTIbHO aKTUBHON POJIN, K OTCTanBa-
HMIO TPXXJAHCKMX CBOOO, @ TOCeMY IPUBOAUT K OKOHYATETbHOI MapTyHA/IN3AIN
COBETCKOJ HOCTA/IbIMM B €T0 TBOPYECKOM BocHpuATIN. CUMBOINYECKOe IIPOLaHue
C COBETCKVM IPOLIIBIM, 00yCTIOB/IEHHOE HEBO3MO>KHOCTBIO BO BpeMs BOIHbI OCTa-
BaTbcsl 6esydacTHBIM nanuducrom, nsobpaxaer Cepreit XKayman B pomane VHTep-
Hart (2017). Tepoit aToro npousBefeHNs IPUXOANUT K HEOOXOAMMOCTY KPUTUYECKOTO
IIepeCcMOTpPa COBETCKOTO OIbITA B HACTOAIIMX YCIOBUAX AETYMaHM3aLMN YeTOBeKa,
BocrmTaHHOro B cucteMe nennocreir CCCP.

BriBoabl

B TBOpYecTBe pycCcKMX M YKPaMHCKUX MMCcaTeNell Halllero BpeMeH! I0-PasHOMY
UCTIONb3YIOTCA CUMBOJIMYECK)E KOIbI COBETCKOI HocTanbrum. IlomymapHocTs pe-
CTaBPALIOHHBIX KOJIOB BBI3bIBAET OIIPEIETIEHHYI0 00€CIIOKOGHHOCTD, TaK KaK aHra-
JKMPOBAaHHOCTD B BOCIIOMUHAH IIPOIIIIOrO OCA0/IsIeT HALly BOJIIO K PElLIeHNIO aK-
TYya/IbHBIX IPO6/IeM 1 ABJIsIeTCs CIelduuecKoil peakiyeil Ha COCTOSHIE KpU3yca
u pactepssHHOCTH. «HocTanmprusa paboraeT kKak 060I000CTPbIIT HOX: OHA ABJIACTCA
9MOLMOHA/IBHBIM IIPOTUBOSIYEM HOMUTUKE ¥, TAKUM 00pasoM, OCTAaéTCsl HaMmIyd-
VM HOINTUYECKNM MHCTPYMEHTOM» Y, - mopuépkuBaeT Cpernana boiim. Pedek-
cUBHBIe GYHKINU HOCTAIbIMM OO/ee IPOAYKTUBHBL: OHM ITOOYX/AI0T K aKTUBHOMY
IEPEOCMBIC/IEHNIO HEABHETO MTPOLIJIOTO.

CoBeTcKMII ONBIT B JIMTEPATYPHON pelpe3eHTalMy OKas3bIBaeTCs ONOPHBIM
37IEeMEHTOM (POPMYIIBI «COBETCKOE — IIOCTCOBETCKOE», KOT/ja IIPOIIIOe OTPasKaeTCs
B CaMOOIIyIIeHNN HacTosAlero BpeMenn. OTcrofa pasmnuHble GOPMbI KOHCTPYU-
pOBaHMA HEJABHETrO IPOILIIOrO — OT IIOBEPXHOCTHOI JTAKMPOBKY 0bpasa 10 paju-
Ka/IbHOJM KPUTUKN. Peanny cOBETCKON XM3HM B COBPEMEHHOM POMaHe IIOIJIEKAT
IIePEeOCMBIC/ICHNIO, @ TaK)XXe IPHOOpeTaIoT HOBYIO LIeHHOCTD, IIPEBPAIIAsAch B HO-
CTasibrudecKue rpéspl MuHyBLIeil aroxu. OnpefeséHHble YepThl, KOTOPbIe PaHblIle
BOCIPMHMMAINCh KaK HEMTpa/bHbIe, MMEIN CTaTyC HaTyPa/NbHbIX Ka4eCTB XKU3HI,
Terepb NPIMCBAMBAIOT HOBBIE CMBICIBL, @ TAKXKE LIEHHOCTHBIE OpyeHTupbl. Crienndu-
Ka COBETCKOII HOCTA/IbIMY IIPOSAB/IAETCA B TOM, YTO OHA He IPOCTO MUQOIOTU3UPYeT

2 BOWM C. [BOYM S.], Byaymiee noctambrum, c. 133.
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npourioe, a 6o/ee TOro — 3aKpeIvisieT 3a HUM CMBIC/IBI, IepeHeCcéHHble X HallNX
COBPEMEHHDIX IIPEJCTABIEHMII O IEHHOCTSX.

OnmncaHHble Bbllle MOTUBbBI COBETCKOI HOCTA/IbIUM B INTE€PATYype, HECMOTP: Ha
oIpefieI€HHbIE PUCKU KYTbTYPHOI aMHe31M, BCe JKe CBUeTeNbCTBYIOT O Ha3peBIIeit
MOTPeOHOCTH TTePeOCMBICTIEHNUS COBeTCKoro Hacmenus ¢ mosuruii XXI Beka. Ecin
OHO CTAHOBUTCS MpefMeToM mepdopMaHca, UTPBI, aIbTEPHATUBHON UCTOpUN, PH-
Te3u, BOOOpa’kaeMbIX CljeHapyeB PasBUTHUs OOIIECTBA, TO TEM CAMbBIM MEPEXOIUT U3
YCTIOBHOTO IPOLIIOTO B IPOCTPAHCTBO HACTOAIIETO, a TAKXKe IIPOU3BOIBHO IPOAB-
JsIeTCs KaK (aKTOp KOJUIeKTVBHBIX IIPE/ICTAB/IeHNIT O OyyIeM.
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Symbolical Code of Soviet Nostalgia
(Russian and Ukrainian Literary Version).

Summary: The author in suggested article analysis the representation of the Soviet past
in contemporary Russian and Ukrainian novels. Nostalgia for the past, represented by the
modern popular novel, is controversial. They define restorative and reflexive nostalgia (after
S. Boym). We are talking about the appropriation of cultural memory and, to a lesser extent,
the qualitative rethinking of history. The author of the article illustrates the main thesis of his
work with the quotes of writings of the prominent Russian writers, such as Mikhail Elizarov,
Andrey Turgeniev, Eduard Limonov, Aleksandr Prokhanov as well as Ukrainian ones - Yuriy
Andrukhovych, Serhiy Zhadan, Oleksandr Irvanets etc.
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Olgi Tokarczuk Prowadz swdj ptug przez kosci umartych.
Swiat przedstawiony i obrazowanie metaforyczne

ZYozone procesy poznawania rzeczywistosci i komunikowania sg przedmiotem
badan wielu dziedzin naukowych. Sposréd nich jezykoznawstwo kognitywne, roz-
wijajace si¢ od lat siedemdziesigtych XX wieku i obecnie majace juz bogata tradycje,
na ktorg skladaja sie osiagniecia wielu wybitnych badaczy i osrodkéw naukowych,
wypracowalo instrumentarium umozliwiajace opisanie tych zjawisk na przyktadzie
znakow werbalnych i niewerbalnych.

Niniejszy artykul, bedacy proba nawigzania do zalozen wymienionego kierunku,
ma na celu poznanie kategoryzacji $wiata przedstawionego w tytutowej powiesci Olgi
Tokarczuk, a takze sposobdw jego konceptualizacji. Wyrdznione one zostaly w opar-
ciu o zalozenia kognitywnej teorii metafory George’a Lakofta i Marka Johnsona oraz
koncepcji obrazowania Ronalda W. Langackera, w szczegdlnosci obrazowania meta-
forycznego i perspektywy.

Istotne dla danego opracowania kategorie pojeciowe sa rozumiane jako takie,
ktore ,,dokonuja podzialu rzeczywistosci na sensowne jednostki (...)” (Tabakowska
[red.] 2001: 33), jako ,,czyje$ wyobrazenie o czyms, co istnieje w $wiecie” (Tabakowska
[red.] 2001: 32). Z kolei kategoryzacja ,jest podstawowym procesem poznawczym
prowadzacym do nazywania i symbolizacji” (Tabakowska 2011: 203), w jej wyniku
zostaje pojeciowo uksztaltowany $wiat. Opiera sie ona na ludzkim doswiadczeniu:
sposobie postrzegania, wiedzy, postawach obserwatoréw wobec rzeczywistosci. Nie
powstaje tak na uzytek kazdego z nas subiektywna rzeczywisto$¢ - jest ona rezultatem
wspdlnotowego doswiadczenia, zgody w spoleczenstwie ,,co do naszych wspdlnych,
intersubiektywnych do$wiadczen” (zob. tamze).

Poznaniu odzwierciedlonej w literaturze pigknej interpretacji przedstawionego
$wiata moze postuzy¢ m.in. analiza obrazowania metaforycznego, tj. sposobow meta-
foryzacji. Wérod proceséw poznawczych metafora jest jedng z podstawowych moz-
liwosci kategoryzacji i konceptualizacji zjawisk. Pozwala ustanawia¢ odpowiedniosci
miedzy przedmiotami okreslane ,,jako odwzorowania pomiedzy domenami zrédtowa
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i docelowg za pomocg rzutowania reprezentacji z jednej domeny pojeciowej na od-
powiednie reprezentacje w drugiej domenie pojeciowej” (Evans 2009 [2007]: 23-24,
zob. takze Lakoff 2017 [2011]: 78). Zgodnie z teorig jezykoznawstwa kognitywnego
myslenie ma nature metaforyczng, wynikiem tego jest naturalna powszechnos¢ meta-
for konceptualnych w jezyku.

Prowadz swéj ptug przez kosci umartych Olgi Tokarczuk

Powies¢ O. Tokarczuk jest czesto okreslana w recenzjach jako thriller moralny
lub protest-song. M.in. Sylwia Krieger pisze, ze ,ksigzka to protest-song przeciwko
polowaniom, ekologiczny manifest z jednej strony i proba pokazania, ze zwierzeta
tez majg dusze, mysla, czujg, potrafig atakowac - z drugiej”. Autorka tekstu krytycz-
nego przytacza stowa pisarki o motywach powstania powiesci: ,,Chciatam poruszy¢
czytelnika i wzbudzi¢ w nim opowiadang historig pewien rodzaj moralnej niewygo-
dy. Chodzito mi o to, zeby czytelnika przeszedl dreszcz — gniewu i grozy” (Krieger
2010).

W rozmowie przeprowadzonej przez Justyne Sobolewska Olga Tokarczuk wyja-
$nia, ze tytul ksigzki pochodzi z poematu Williama Blake’a (1757-1827) z 1793 roku
Zaslubiny Nieba i Piekta (lub Matzeristwo Nieba i Piekla), z jego czesci zatytutowanej
Przystowia piekiel (Piekielna mgdros¢), w innym tlumaczeniu Przystowia piekielne.
Zawarte w niej motta do poszczegdlnych rozdzialéw zostaly ponadto zaczerpnigte
z poematu Wrozby niewinnosci' W. Blake’a (zob. Sobolewska 2009: 60). Autor Wrozb
bliski jest pisarce pod wzgledem wyznawanych pogladéw: negatywnie ocenia trzy-
manie zwierzat w klatce, przedstawia je jako ludzi, pisze o okrucienstwie czlowieka,
o zem$cie zwierzat. Znajduja one odzwierciedlenie w postaci rozlicznych metafor,
m.in. metafory bezlitosnego traktowania zwierzat stanowigcego o rychtym koncu
panstwa:

OKRUCIENSTWO WOBEC ZWIERZAT TO ZNAK UPADKU PANSTWA

,Pies, ktory zdycha, stuzac panu,
Jest zapowiedzig upadiosci Stanu”. (27)

Tytul Prowadz swéj ptug przez kosci umartych wywodzi si¢ z jednego z przystow
piekielnych ,Tratuj wozem swoim i plugiem swym przeoruj kosci umarlych”. W ksiaz-
ce noblistki dotyczy postawy grzesznikéw ekologicznych majacych $wiat przyrody za
nic. Pojecie to wiaze si¢ z kategorig ,,grzechu ekologicznego’, ktdrej autorem jest pa-
piez Franciszek. Duchowny ten wyraza zaniepokojenie, ze czyny przeciwko naturze
s3 czynami wymierzonymi w nasz wspolny dom, ktory juz trzgsie si¢ w posadach,
o czym naukowcy donoszg w kolejnych raportach. Jesli si¢ nie opamietamy, glosi pa-
piez, to zgotujemy sobie piekto na Ziemi (zob. Kostkowski, Fakty TVN).

! Napisany prawdopodobnie w 1803 roku, po raz pierwszy opublikowany w 1863.
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Ksigzka Olgi Tokarczuk ma uswiadomi¢, ze zwierzeta niepotrzebnie ging w rezul-
tacie polowan, klusownictwa, niehumanitarnego uboju na skale przemystowa, oraz ze
ci, ktorzy je zabijaja, sami mogg pas¢ ofiarami zabdjstw. Mysl te nalezy zapewne rozu-
mie¢ jako wezwanie do humanitaryzmu naleznego braciom mniejszym, z pewnoscia
za$ nie jako pochwale samowolnego wymierzania sprawiedliwosci, co jest jednym
z watkow utworu. Powie$¢ nie propaguje takiej postawy, przestrzega jedynie przed
zlem, ktdre rodzi zlo.

Kategoryzacja i konceptualizacja swiata
przedstawionego w powiesci

Odbywajacy si¢ na poziomie pojeciowym proces tworzenia znaczenia z udzia-
fem jezyka (zob. Evans 2009 [2007]: 54-55), konceptualizacja, ma charakter ztozony.
Opiera sie na réznorodnych do$wiadczeniach czlowieka: ucielesnionym (cielesno-
-materialnym), spoleczno-kulturowym (wiedzy abstrakcyjnej), intersubiektywnym.
Wszystkie sg obecne naraz w postrzeganiu $wiata przez obserwatora (zob. Rakowski
2018), motywuja réznego typu przenosnie. Literatura przedmiotu i analiza przykla-
dow pokazuja, Ze ten pierwszy rodzaj wiedzy zasadniczo tworzy domene zZrédlowa
konwencjonalnych metafor pojgciowych, pozostate zas, lecz nie tylko one - stanowig
domene zrédlowa przenosni niekonwencjonalnych, bardziej zréznicowanych pod
wzgledem konstruktéw metaforycznych.

Z punktu widzenia roli poznawczej metafory konwencjonalne sa sposobem ro-
zumienia, wyjasniania przez konceptualizatora elementu domeny docelowej za po-
mocg ucielesnionych pojeé. Tego rodzaju poznanie przedstawia schemat motywacji
»hieznane < znane” (zob. Jikel 2003 [1997]: 65). Podstawowa funkcja metafor nie-
konwencjonalnych polega zas na wyrdznieniu waznego z punktu widzenia obserwa-
tora i dyskursu elementu domeny docelowej, co schematycznie ujmuje model ,,stare <
nowe” (Tamze). Poszczegdlne reprezentacje kazdego typu metafor moga by¢ tworcze,
tj. nowe, przy czym zjawisko nowosci charakteryzuje przede wszystkim typ drugi me-
tafor, za$ uniwersalnosci (ogdlnosci, powszechnosci) - typ pierwszy.

Dwa typy przenosni roznig si¢ schematami poznawczymi, tj. pod wzgledem
kierunku odpowiedniosci domen, lub bardziej ogdlnie — sposobu konceptualizacji
zjawiska. Pierwszy realizujg metafory jezyka codziennego — konwencjonalne, najcze-
$ciej nieprzekazujace juz zywej mysli (zob. Pawelec 2006: 24). Sa one podstawowym
obiektem badan wyrazen figuralnych w lingwistyce kognitywnej, po raz pierwszy
opisali je George Lakoff i Mark Johnson w Metaforach w naszym zyciu (1980). Wta-
$ciwy dla nich jest jednokierunkowy - somatocentryczny - charakter rzutowania
(projekcji) wiedzy, tj. oparte na podobienstwie odwzorowanie konkretnej, fizycznej
domeny Zrédlowej (Y) doswiadczanej za pomocg zmyslow na abstrakcyjng domene
docelowa (X): ,X < Y”. Na przyktad:
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BOL TO NARZEDZIE POZNANIA CIALA

Jedyne toporne i prymitywne narzedzie, jakim nas obdarowano na pocieszenie, to bol.
(102)

Przypomnijmy, ze wyrdznione wsrdéd konwencjonalnych klasyczne juz metafo-
ry orientacyjne ,nadaja danemu pojeciu orientacje przestrzenng” (Lakoff, Johnson
2010 [1980]: 41), metafory ontologiczne polegaja na pojmowaniu doswiadczen: wy-
darzen, czynnosci, uczu¢, wyobrazen itd. jako rzeczy i substancji (zob. tamze: 55-56),
za$ metafory strukturalne pozwalajg ,uzywac jednego pojecia o wysoko zorganizo-
wanej strukturze i wyraznie zarysowanych granicach do tego, by nada¢ strukture
innemu pojeciu” (tamze: 99)%. Doznania uciele$nione sg zatem podstawowym zré-
dlem konceptualizacji trudnej do zdefiniowania wiedzy abstrakcyjnej. Na koniec je-
den z najpowszechniejszych typow metafor, jak pisza Lakoft i Johnson, dotyczacy
zaréwno przedmiotdw fizycznych, jak i abstrakeji; polega na ich personifikacji (zob.
Taylor 2007 [2002]: 605). Cze¢sciowo odbiega ona zatem od typowego modelu jed-
nokierunkowego. Olaf Jakel proponuje w tym wypadku ogélny schemat ,,przedmiot
/ $wiat < ego / cztowiek” (Jakel 2003 [1997]: 65). Zas licznie pojawiajace si¢ w powie-
$ci metafory tego rodzaju pozwalaja wyrdznic bardziej szczegdtowe modele, takie jak
»domena konkretna < cztowiek / zywa istota” oraz ,,domena abstrakcyjna < czlowiek
/ zywa istota”. Stanowig one pojeciowa podstawe personifikacji / antropomorfizacji
/ animizacji domeny docelowej. Jako osoby najczesciej konceptualizowani sa jedni
z glownych bohaterow bedacy przedstawicielami $wiata zwierzat i roslin, na przyklad:

SARNY TO PANNY

O tak, to byla jedna z owych wyglodnialych Panien (Saren — B.R.), ktore naiwnie daja si¢
zimg zwabi¢ przemarznietymi jabtkami i ktére, schwytane w sidfa, umieraja w meczar-
niach, uduszone drutem. (24)

KWIATY TO OSOBY

Tuz przy ziemi koto drogi widzialam miniaturowe twarzyczki stokrotek - nigdy nie mo-
glam sig oprzec wrazeniu, Ze milczgco przyglgdajg sie kazdemu, kto tedy jedzie, i oceniajg
nas surowo. Armia kwiatoludkéw. (148)

Nalezace do drugiego typu przenosni metafory niekonwencjonalne sg okazjonalne
i réznokierunkowe. R6znia si¢ miedzy sobg pod wzgledem kierunku odpowiedniosci
domen w schemacie metaforycznym, odbiegaja zarazem od prostego modelu jednokie-
runkowosci (zob. Jikel 2003 [1997]: 69). Tworza m.in. model ,,domena konkretna (X)
< domena konkretna (Y)”, ktory realizuja niezwykle czeste w jezyku literackim prze-
nos$nie okreslane jako obrazowe, polegajace na dostrzezonym podobienstwie fizycz-
nym miedzy obiektami (zob. Evans 2009 [2007]: 69), obrazami. Za przyktad moze
postuzy¢ zdanie Modelka z talig osy (jak osa, tamze), zawierajace metafore zwierzeca

2 W pracy Georgea Lakoffa i Marka Turnera (1989) wprowadzone zostaly pewne zmiany w zakresie

terminologii, zob. Pawelec 2005: 72-73.
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MIEC WASKA TALIE TO BYC OSA, ktéra wyréznia fizyczng ceche osoby na podsta-
wie dostrzezonego podobienstwa do cechy owada.

Te sposréd metafor niekonwencjonalnych, ktére O. Jikel nazywa specjalistyczny-
mi, wymagaja bowiem od nadawcy specjalnej wiedzy, uogélnia model , konkret (X)
< abstrakcja (Y)”. W tym wypadku to przedmioty sa okazami domen docelowych
(X) i stanowig metaforyczne odwzorowanie pojec¢ abstrakcyjnych jako domen zrédlo-
wych (Y), na przykiad:

PNIE DRZEW TO PANSTWO

Zwykte pnie drzew okazaly sig catymi krélestwami Stworzet, ktore drazyly korytarze,
komory, przejicia i sktadaly tam swoje drogie jaja. (187)

Mamy na koniec do czynienia z rodzajem przenosni, ktére niejednokrotnie repre-
zentuja schemat ,domena abstrakcyjna < domena abstrakcyjna™. Powstaja one, po-
dobnie jak w przypadku zaliczajacych si¢ do modelu przytoczonego wyzej, w wyniku
poznania $§wiata i dotychczasowej wiedzy uzytkownikow jezyka:

PSYCHIKA CZLOWIEKA TO JEGO SYSTEM OBRONNY PRZED Zt.A PRAWDA,
Zt.A PRAWDA TO ZAGROZENIE

Uwazam mianowicie, ze ludzka psychika powstata po to, zeby nas obronic przed zobacze-
niem prawdy. (...) Psychika to nasz system obronny - dba o to, zebysmy nigdy nie pojeli
tego, co nas otacza. (262)

W jezyku powiesci domena docelowa i domena zrédlowa metafor pojeciowych
sg najczesciej eksplicytne. Podobne zjawisko z wyraznie zaznaczonym tematem i no-
sicielem cechy (cech) George Lakoft (2011) w odniesieniu do metafory politycznej
opisuje jako jawng, zrozumiala metafore (w przeciwienstwie do gleboko ukrytej).
Tradycyjnie okresla si¢ je mianem metafor in praesentia (w przeciwienstwie do in
absentia). Na przyklad:

CIALO CZLOWIEKA TO JEGO KLOPOTLIWY BAGAZ

Mamy to nasze ciafo, klopotliwy bagaz, naprawde nic o nim nie wiemy i potrzebujemy
réznych narzedzi, zeby sie dowiedzie¢ o najbardziej naturalnych procesach. (102)

Nalezg do nich réwniez metafory dopelniaczowe majace forme wyrazen bedacych
przeno$nym polfaczeniem dwoch rzeczownikéw, jak w przyktadzie uderzenie Gniewu,
ktéry obrazuje emocje jako silng istote: Od razu zrozumiatam wszystko i poczutam
uderzenie Gniewu. (173).

Wyodrebnione typy metafor sg rezultatem konceptualizacji w powiesci okazow
mieszczacych sie przede wszystkim w bardzo obszernej dziedzinie przyrody. Obraz

3

O metaforycznych przeksztalceniach przebiegajacych w podobnych kierunkach, zob. Sokoélska
2012: 7. W monografii G. Lakoffa z 2017 roku dominuja metafory nalezace do modelu ,,domena
abstrakcyjna < domena abstrakcyjna”.
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$wiata przedstawionego tworza w szczegolnos$ci nastepujace kategorie: wiedzy; czu-
Yosci; zwierzat i bliskich im zjawisk; zwolennikéw ochrony zwierzat; cztowieka; ze-
msty zwierzat; zwolennikow myslistwa, klusownictwa, jedzenia migsa; szczesliwego
dla wszystkich miejsca; panistwa, wolnosci, wladzy; emocji; stanéw psychofizycznych
czlowieka i zwierzat; przedmiotéw; przyrody; por roku. Odzwierciedlenie sposobow
ich konceptualizacji stanowig gtéwnie niekonwencjonalne metafory pojeciowe, takze
metafory w rozumieniu Lakoffa i Johnsona. Omawiamy je na przyktadzie kilku, ze
wzgledu na wymogi wydawnicze, kategorii sposr6d wymienionych.

Kategoria czulosci

W powiesci znajduje odzwierciedlenie idea pisarki o czutym narratorze: ,,Marzy
mi si¢ takze nowy rodzaj narratora — »czwartoosobowego«, ktéry oczywiscie nie spro-
wadza si¢ tylko do jakiego$ konstruktu gramatycznego, ale potrafi zawrze¢ w sobie
zaréwno perspektywe kazdej z postaci, jak i umiejetnos¢ wykraczania poza horyzont
kazdej z nich, ktéry widzi wigcej i szerzej, ktory jest w stanie zignorowac czas. O tak,
jego istnienie jest mozliwe” (Tokarczuk, Czuly narrator [wyktad noblowski], zob. tak-
ze Tokarczuk 2020).

Czulos¢ w stosunku do wszystkiego, wspoéldzielenie losu, to sugestia wspotodczu-
wania jako wartosci, ktora wazna jest dla ludzi. Jest ona schematyczng kategorig po-
jeciowa, mysla przewodnia w filozofii twdrczosci Olgi Tokarczuk, w wyrazisty sposéb
obecng takze w omawianej powiesci.

O. Tokarczuk objasnia idee wspotdzielenia losu, nawiazujac do wspomnien z dzie-
cinstwa:

Bedac dzieckiem, stuchatam tej bajki z wypiekami na twarzy i ze zami w oczach, bo
wierzylam gleboko, ze przedmioty maja swoje problemy, uczucia i nawet jakie$ zycie
spoleczne, catkiem poréwnywalne do naszego, ludzkiego. Talerze w kredensie mogty ze
sobg rozmawia¢, sztuéce w szufladzie stanowity co$ w rodzaju rodziny. Podobnie zwie-
rzeta byly tajemniczymi, madrymi i samo$wiadomymi istotami, z ktérymi faczyla nas
od zawsze duchowa wiez i glebokie podobienstwo. Ale i rzeki, lasy, drogi takze mialy
swoj byt - byly zywymi istotami, ktére mapujg nasza przestrzen i buduja poczucie przy-
nalezno$ci, tajemniczy Raumgeist’. Zywy byt tez krajobraz, ktéry nas otaczal, i Storice
i Ksiezyc i wszystkie ciata niebieskie. Caly widzialny i niewidzialny $wiat (tamze).

Noblistka pisze, ze ,czulo$¢ jest spontaniczna i bezinteresowna, wykracza dale-
ko poza empatyczne wspdlodczuwanie. Jest raczej swiadomym, cho¢ moze troche
melancholijnym, wspéldzieleniem losu. Czulo$¢ jest glebokim przejeciem si¢ dru-
gim bytem, jego kruchoscia, niepowtarzalnoscia, jego nieodpornoscia na cierpienie
i dzialanie czasu. Czulo$¢ dostrzega migdzy nami wigzi, podobienstwa i tozsamosci.

»Raum to przestrzen, kosmos. A geist to dusza, umyst, duch. Raumgeist to pewna przestrzen ducho-
wa, calo$¢ $wiata, otoczenie”, zob. Kowlaski.
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Jest tym trybem patrzenia, ktore ukazuje swiat jako zywy, Zyjacy, powigzany ze soba,
wspolpracujacy, i od siebie wspoélzalezny” (tamze).

Z pojeciem czulego narratora jako propozycji nowej kategorii literackiej spojne
jest szersze pojecie czulego cztowieka, ktore kategoryzuje tak kazdego, kto przejmu-
je sie drugim bytem. Czulo$¢ w filozofii O. Tokarczuk jest zatem rodzajem postawy
wobec $wiata. To sposdb myslenia, sztuka nieustannego odnajdowania podobienstw,
najskromniejsza odmiana mitosci (zob. Tokarczuk 2019). Ryszard Nycz (2020) okre-
$la czutos¢ jako sprzyjanie ,temu, co dobre dla bycia (w skali jednostkowej, ale i pla-
netarnej)”. Zaprzeczeniem czulosci jest chciwos¢, brak szacunku do natury, egoizm,
brak wyobrazni, niekonczace sie¢ wspdétzawodnictwo, brak odpowiedzialnosci (zob.
Tokarczuk 2019). Pojecie to weszto do jezyka polskiego jako rozszerzenie seman-
tyczne rzeczownika ,czulo$¢” funkcjonujacego w kilku znaczeniach: jednej z pod-
stawowych emocji, w ktorej zawiera si¢ potrzeba uczu¢, empatii, troski, ale réwniez
bliskosci dajacej poczucie bezpieczenstwa i uwagi; cechy osobniczej stanowiacej im-
manentng czes¢ bliskosci fizycznej, zdrowej, cieplej wiezi miedzy matka a dzieckiem
(czutos¢ matki), partnerami; okazania postawy, emocji (z czutoscig dotkneta dziecka);
cechy mechanizmoéw dziatajacych precyzyjnie (duza czutosé nowej wagi); takze termi-
nu fotograficznego okreslajacego stopien reagowania filmu fotograficznego na $wiatto
(czutos¢ blony fotograficznej) (zob. Wikistownik).

Kategoria czutosci jest pojeciem ogdlnym. Jest ,,przejeciem si¢” majacym rdézno-
rodng reprezentacje wynikajaca ze sposobu konceptualizowania sytuacji. Na przykiad
czuto$¢ okazana nawet wobec negatywnych bohaterdw, takich jak niezyjacy ktusow-
nik ,Wielka Stopa”, moze ujawni¢ si¢ m.in. w postaci milosierdzia wobec niego - bez-
interesownego dzialania na jego rzecz:

Chyba nie chciatabys, zeby ciebie tak znaleziono. W takim stanie. Przeciez to nieludzkie (17)
lub czulego gestu i in.:

Ubieranie zmarlego kojarzyto mi si¢ z pieszczotq. Nie sqdze, Zeby zaznat takiej czutosci
za zycia. (19)

Pojecie czulosci bedace punktem wyjscia dla pozytywnie nacechowanej koncep-
tualizacji zdarzenia jako schematyczne nie pozostaje obiektem postrzegania. Jest na-
tomiast elementem semantycznym, strukturg poznawczg, inaczej — jedna z domen
- réznorodnych sposobow czutego myslenia na temat kategorii §wiata (przedstawio-
nego). Przejawia si¢ w pojeciach, ktdére konkretyzuja dane kategorie. Potwierdzeniem
tego spostrzezenia sg dalsze przyklady.

Kategoria zwierzat i bliskie zjawiska

Wobec $rodowiska zwierzat czulos¢ daje o sobie zna¢ w pojmowaniu go gtéwnie
jako $wiata ludzkiego - s3 one tu traktowane ze wspolczuciem oraz z godnoscig na-
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lezng cztowiekowi. Gléwna bohaterka widzi w nich istoty, ktére mysla i majg uczucia.
Sarny postrzegane s3 jako panny, wyjacy pies jako nocna $piewaczka, obcy pies jako
go$¢ w domu, pies jako dziewczynka, psy jako nauczyciele ludzi oraz stworzenia bar-
dziej ludzkie niz sami ludzie, lis - wytworna i dobrze wychowana osoba, a takze osoba
majgca swoje interesy transgraniczne, chrabgszcze jako cztonkowie rodziny, zwierzeta
jako bliscy, corki.

Oceng zlego obchodzenia si¢ z psami odzwierciedla konceptualizacja domu dre-
czonego psa jako wiezienia. Nalezy ona do metafor typu ,,domena konkretna < do-
mena konkretna’, zas pojecie niewoli rozumianej jako system dziatan, ktore ksztaltuja
istote zywa i ktérym trudno jest zaradzi¢, obrazuje w tekscie wyrazenie dopelniaczo-
we mechanizmy niewoli bedace reprezentacja metafory strukturalnej. Na przyklad:

DOM DRECZONEGO PSA TO WIEZIENIE, NIEWOLA TO SYSTEM WPLYWA-
NIA NA ISTOTE ZYWA

Potem popatrzyta na mnie ze smutkiem - moge $mialo powiedzie¢, ze spojrzata mi
gleboko w oczy i pedem pognata w strone domu Wielkiej Stopy.

I tak Suka wrdcita do swego Wigzienia.

Tyle ja (suczke - B.R.) widzialam. Wolalam ja, zla, ze dalam sie wywies¢ w pole, i bez-
radna wobec wszelkich mechanizméw niewoli. (44)

Z kategorig ztego traktowania zwierzat wiaze si¢ takze realizujaca model ,domena
konkretna < domena konkretna” metafora synestezyjna. Polega ona na rzutowaniu
podstawowej domeny barwy na domene dzwigku: ,,dzwigk < barwa’, tj. odzwiercie-
dleniu wrazen stuchowych w kategorii percepcji wzrokowej. Odpowiedni fragment
tekstu ilustruje sposéb odbierania wycia cierpigcego psa jako ciemnej szaro$ci, mro-
ku. Z tymi ponurymi odcieniami mogg si¢ kojarzy¢ stany smutku, grozy, udreki prze-
pelniajace glos zwierzecia:

WYCIE CIERPIACE] ISTOTY TO CIEMNOSZARY KOLOR

Sgdzgc po glosie, po tym mrocznym wyciu, mozna bylo spodziewac si¢ Psa wielkosci co
najmniej Spaniela. (43)

Pojawia si¢ nadto negatywny punkt widzenia - czlowieka nie-czutego, zwolen-
nikéw polowan, tych ludzi, ktérzy traktujg zwierzeta jak rzecz bez wartosci, nie jak
istoty zywe i bliskie cztowiekowi, oraz jak pozbawione duszy ciato, w przeciwienstwie
do zbrodniarza, ktéremu nie odmawia si¢ ludzkich cech, oddzielajacych od $wiata
zwierzat czlowieka, majacego i cialo, i dusze:

ZWIERZE TO PRZEDMIOT, Z KTORYM MOZNA ZROBIC WSZYSTKO

(Zwierzgta — B.R.) Trzymajcie si¢ z dala od ambon, nie wyglosza z nich do was zadnej
ewangelii, nie dostaniecie tam dobrego stowa, nie obiecaja wam zbawienia po $mierci,
nie zlitujg si¢ nad waszq biedng duszqg, bo duszy nie macie. Nie zobaczg w was bliskich
sobie, nie poblogostawiq was. Dusze ma najpodlejszy zbrodniarz, lecz nie ty, pigkna Sar-
no, ani ty, Dziku, ani ty, dzika Gesi, ani ty, Swinio, ani ty, Psie. (129)
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ZWIERZE TO RZECZ NIEMAJACA WARTOSCI

Rozumiem ten bol - powiedzial (ksigdz Szelest - B.R.) po chwili. — Ale to przeciez tylko
zwierzeta. (273)

Punkt widzenia przeciwnikéw polowan i obroncow zwierzat odzwierciedla perso-
nifikacja bedaca pozytywnym wyobrazeniem na temat bliskiej relacji cztowieka i psa:

ZWIERZETA TO BLISCY, RODZINA, CORKI

- Rozumiem ten bdl — powiedzial (ksigdz Szelest — B.R.) po chwili. - Ale to przeciez
tylko zwierzeta.
- Byly moimi jedynymi bliskimi. Rodzing. Cérkami. (273)

Konceptualizacje zwolennikéw ochrony zwierzat, przeciwnikow myslistwa, ktu-
sownictwa, jedzenia migsa oddaje metafora typu ,domena konkretna < domena
abstrakcyjna” negatywnie oceniajgca tych, ktdrzy zabijajg i zjadajg zwierzeta, utozsa-
miajgca ich z diablem, takze przenos$nia ,domena konkretna < domena konkretna”
dotyczaca wscieklizny wérod takich ludzi:

OKRUTNY CZLOWIEK TO DEMON, TO ZLO

Kiedy uswiadamiatam sobie powoli, co tu si¢ wydarzyto, sekunda po sekundzie, ogar-
neta mnie Groza. Ztapal Sarne we wnyki, zabil, a jej ciato po¢wiartowal, upiekt i zjadt.
Jedna Istota zjadata drugg, w ciszy, w nocy, w milczeniu. Nikt nie protestowat, nie spadt
Zaden grom. A jednak Kara dosiggta demona, cho¢ $mierci nie prowadzita zadna reka.
(24)

ZABIJAC ZWIERZETA TO BYC CHORYM NA WSCIEKLIZNE

- (...) Moze dzik byt wsciekly?
- Nie, to ten, kto go zabit, byt wsciekly — zawotalam, bo dobrze znam ten argument; wie-
le Mordéw na Zwierzetach uzasadnia sie tym, ze mogty by¢ wéciekle. (126)

Pojawia sie nadto metafora antropomorficzna, wedlug ktoérej zabicie zwierzecia
nalezy traktowac tak, jak zabojstwo cztowieka, tj. umyslne pozbawienie kogo$ zycia:

POLOWANIE, KEUSOWNICTWO TO MORDERSTWO, ZABIC ZWIERZE TO ZA-
BIC CZLOWIEKA

I zglosze (w prokuraturze doniesienie o zabiciu Dzika — B.R.) Morderstwo. (124)

Z tej perspektywy opinia krytyczna odnosi si¢ réwniez do zjawiska zabijania zwie-
rzat dla zaspokojenia tzw. potrzeb konsumpcyjnych. Nie budzi ono na ogét zadnych
refleksji, traktuje si¢ je jako naturalne i niezbedne dla cztowieka, co wywoluje sprze-
ciw u 0séb nieakceptujacych takiej postawy. W powiesci obrazuja je jako normalne
metafory abstrakcyjne:
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ZABIJANIE ZWIERZAT TO NORMA

Gdy przechodzicie koto wystaw sklepowych, na ktoérych wisza czerwone polcie po-
¢wiartowanego ciata, to myslicie, ze co to jest? Nie zastanawiacie si¢, prawda? Albo gdy
zamawiacie szaszlyk czy kotlet - to co dostajecie. Nic w tym strasznego. Zbrodnia zo-
stata uznana za cos normalnego, stala si¢ czynnoscig codzienng. Wszyscy jg popetniajg.
Tak wtasnie wyglgdatby swiat, gdyby obozy koncentracyjne staly si¢ normgq. Nikt by nie
widziat w nich nic zlego. (129)

710 TO NORMA

Jak to si¢ dzieje, Ze nikt nie interweniuje z powodu calego tego zla, ktore szerzy sie wokot?
Czy jest tak, jak z moimi listami do instytucji? Powinni odpowiedzie¢, a nie odpowia-
daja. (298-299)

Przerazenie i sprzeciw powoduje w bohaterce powiesci ilos¢ migsa zabitych zwie-
rzat trafiajaca do sprzedazy, poréwnana do apokaliptycznego deszczu. W tym wypad-
ku metafora obrazowa ma posta¢ dopelniaczows ulewa migsa:

DUZA ILOSC RZEZNEGO MIESA TO ULEWA

- A ta ulewa rzeznego miesa, ktéra codziennie spada na miasta jak nie konczacy sie
apokaliptyczny deszcz? (131)

Kategoria czlowieka

Kategoryzacja czlowieka, podobnie jak inne domeny koherentna ze schema-
tyczna w powiedci kategorig czuloéci, obejmuje niektére istotne sfery jego bycia
i funkcjonowania: doznawanie dolegliwosci, wiedze, istnienie ludzkie, role w $ro-
dowisku przyrody, miejsce w $wiecie, wrazliwo$¢ ludzky. Ocena czlowieka nie jest
tu jednoznaczna, polega z jednej strony na wspotczuciu dla niego, z drugiej — na
jego krytyce.

Jest on negatywnie przyjmowany z powodu braku odpowiedniej wiedzy o sobie
samym, nierozumienia wlasnych stanéw zdrowia. Dlatego obiektem charakterystyki
z punktu widzenia gltéwnej bohaterki jest ludzkie ciato, ktore szczegélnie ze wzgle-
du na doznawane dolegliwosci i choroby jest metaforycznie konceptualizowane jako
ktopotliwy bagaz (zob. s. 5.), co stanowi uszczegélowienie modelu ,domena konkret-
na < domena konkretna’, za$ takie procesy kognitywne jak pojmowanie ciala jako
urzadzenia bez instrukeji obstugi, bolu jako narzedzia poznania wlasnego organi-
zmu opierajg sie na metaforach strukturalnych. Oto przyktady:

CIALO TO URZADZENIE BEZ INSTRUKCJI OBSLUGI

Dosta¢ cialo i nic o nim nie wiedzie¢. Bez instrukcji obstugi. (102)
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BOL TO NARZEDZIE POZNANIA CIALA

Jedyne toporne i prymitywne narzedzie, jakim nas obdarowano na pocieszenie, to bol. (102)

Bohaterka powiesci zastanawia sie¢, jak moze czlowiek zy¢, kiedy znana jest mu
bolesna prawda o rzeczywisto$ci. Wyjasnic ten problem stara si¢ poprzez zrozumienie
zlozonych poje¢ abstrakcyjnych znajdujacych odzwierciedlenie w jezyku powiesci —
psychiki cztowieka, poznania, przykrej wiedzy, cierpienia. Sg one odbierane metafo-
rycznie, stanowigc domene docelowg danego mechanizmu kognitywnego.

Psychika ludzka jest traktowana jako system obronny chronigcy przed zrozumie-
niem otaczajacego nas zta i poznaniem przykrej prawdy, ktdrej, jak ciezkiego przed-
miotu, nie mozna udzwigna¢, trudno bowiem pogodzi¢ sie z tym, ze w $wiecie cier-
pienie jest powszechne. Sposob, w jaki bohaterka mysli o przytoczonych zjawiskach,
oparty jest gtéwnie na typowym dla sposobu poznawania rzeczywisto$ci modelu ,,do-
mena abstrakcyjna < domena fizyczna’, uszczegdtowiaja go ontologiczne i struktu-
ralne rodzaje przenosni. Oto przyklad licznych metafor zawartych w nieduzym frag-
mencie powiesci:

POZNAC TO ZOBACZYC; PSYCHIKA CZLOWIEKA TO URZADZENIE, KTO-
RE BRONI GO PRZED RZECZYWISTOSCIA; WIEDZA O RZECZYWISTOSCI
I PRAWDA TO CIEZAR, KTOREGO NIE DA SIE UDZWIGNAC; CIERPIENIE TO
ELEMENT WSZYSTKIEGO

Uwazam mianowicie, ze ludzka psychika powstata po to, zeby nas obronic przed zobacze-
niem prawdy. (...) Psychika to nasz system obronny - dba o to, zebysmy nigdy nie pojeli
tego, co nas otacza. Zajmuje sie¢ gtownie filtrowaniem informacji, mimo ze mozliwosci
naszego mozgu sg ogromne. Bo nie datoby si¢ unies¢ tej wiedzy. Kazda najmniejsza
czgstka swiata sktada si¢ bowiem z cierpienia. (262)

Przepelniona czuloscig gléowna bohaterka z punktu widzenia osoby doswiadczonej
pozytywnie ocenia ludzka nie§wiadomos¢ $wiata oraz negatywnie osadza czlowie-
ka poznanie, jest ono bowiem dla niego grozne i nie do udzwigniecia, gdy dotyczy
strasznych faktéw. Metafory, ktdre obrazuja takie myslenie, realizuja model ,,domena
abstrakcyjna < domena abstrakcyjna’, na przyklad:

WSZELKA NIEWIEDZA TO SZCZESCIE, WIEDZA TO NIESZCZESCIE

Zobaczylam na fawce dziewczyne w ciazy, ktéra czytala gazete, i nagle pomyslatam, jak
blogostawiona jest wszelka nieswiadomos¢. Jak mozna byloby wiedziec to wszystko® i nie
poronic? (150)

Bohaterka powiesci mysli o cztowieku bardzo krytycznie, rozumiejac pewne jego
zle cechy jako bezgraniczne. Dowodzi to szczegdlnie negatywnej ich oceny, ktora
opiera si¢ na metaforze ontologicznej:

> Chodzi o zycie: mlodos¢ jako wiosne, cialo jako przedmiot i jego rozpad, choroby, ktére czlowieka

nekajg $mier¢ itd.
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GLUPOTA LUDZKA I OKRUCIENSTWO TO PRZESTRZENIE BEZ GRANIC

I tak w Bazylei w 1471 roku odby! si¢ proces przeciwko Kurze, ktéra znosita dziwnie
jaskrawe jajka. Zostata skazana na $mier¢ w plomieniach jako pozostajaca w konszach-
tach z diablem. Tu musz¢ doda¢ od siebie, ograniczenie umystowe i okrucieristwo ludz-
kie nie zna granic. (224)

W powiesci nierzadko pojawiaja si¢ metafory typu ,,domena abstrakcyjna < do-
mena abstrakcyjna” dotyczace m.in. negatywnej oceny przyjetych jako powszechne
postaw ludzkich wobec zwierzat, takze metafory ontologiczne bedace wyobrazeniem
stanow emocjonalnych umierajacych zwierzat jako pojemnikoéw, oraz jawne (in pra-
esentia) w tekscie konceptualizacje zabijania zwierzat i ludzi, ktérzy przyczyniajg sie
do ich $mierci, wykorzystujace pojecie piekla, z ktérym, z jednej strony, wigze sie sta-
ny bolu i cierpienia, z drugiej — okrucienstwo. Gtéwna bohaterka krytykuje niewiedze
o piekle na ziemi stworzonym zwierzetom przez ludzi pojmowang konwencjonalnie
jako brak zdolnosci postrzegania wzrokowego. Oto kilka przykladéw metafor i odpo-
wiednich fragmentow powiesci:

ZABIJANIE ZWIERZAT I ZADAWANIE BOLU TO NORMA; LUDZIE, KTORZY
ZABIJAJA ZWIERZETA, TO NORMA

Jaki to Swiat, gdzie normg jest zabijanie i bol? Czy co$ z nami jest nie tak? (132)

STAN EMOCJONALNY ODCZUWANY PRZEZ UMIERAJACE ZWIERZETA TO
POJEMNIK, W KTORYM SIE ONE ZNAJDUJA; ZABIJANIE ZWIERZAT TO PIE-
KEO; SWIAT, KTORY ZGADZA SIE NA ZABIJANIE ZWIERZAT, TO PIEKLO; NIE
WIEDZIEC, NIE ROZUMIEC TO NIE WIDZIEC®

Kiedy sig je zabija, a one umierajg w Leku i Grozie, jak ten Dzik, (...) wtedy skazuje sig je
na piekto i caly Swiat zamienia si¢ w piekfo. Czy ludzie tego nie widzg? (130)

Jednoczesnie w oczach bohaterki powiesci ludzie tworzg wspolnote, poniewaz
kazdy cztowiek, podobnie jak jego Zycie, to delikatny, nietrwaly i osobliwy przedmiot;
to kto$, czyja wrazliwo$¢, jak istota zywa, jest uspiona, lecz moze obudzi¢ sie pod
wplywem pewnych zjawisk, ktore zna astrologia. Wyrdznione konceptualizacje czlo-
wieka uszczegotowiajg metafory typu ,domena konkretna < domena konkretna” oraz
przenosnie ontologiczne zycia i wrazliwosci:

WSZYSCY LUDZIE TO RODZINA’, CZLOWIEK TO KRUCHY, NIETRWALY
PRZEDMIOT

Stanetam na pochylym rynku i powoli zalato mnie potezne poczucie wspolnoty z prze-
chodniami. Kazdy byt bratem i kazda - siostrg. Bylismy tak do siebie podobni. Kruchutcy,
nietrwali, podatni na zniszczenie. (150)

¢ Zob. metafore WIEDZIEC TO WIDZIEC, Kévecses 2011 [2006]: 271.
7 George Lakoff wyréznia metafore NAROD TO RODZINA, zob. Lakoff 2017 [1996, 2002, 2016].
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CZLOWIEK TO DELIKATNY NIEDOSKONALY PRZEDMIOT, ZYCIE TO NIETY-
POWY PRZEDMIOT, KTORY BUDZI ZDZIWIENIE LUB SMIECH

Latwo jest nas uszkodzi¢ i skrzywdzi¢, potama¢ na kawalki nasze misternie sklecone,
cudaczne istnienie. (76)

LUDZKA WRAZLIWOSC TO USPIONA ISTOTA ZYWA

Wigc moze i my sami tez powinnismy poddawac si¢ wptywom gwiazd, lecz przy tym
rozbudzié naszg ludzkg wrazliwosé. (248)

Kategoria zemsty zwierzat

Od dawna przyjeto sie méwi¢ o katastroficznym skutku niszczacej dzialalnosci
czlowieka, mogacej w jakikolwiek sposdb obrdci¢ sie przeciwko niemu, jako o ze-
mscie przyrody. Pojecie to pojawilo si¢ m.in. w Przystowiach piekielnych Williama
Blake’a. U Olgi Tokarczuk wystepuje w licznych frazach, znajdujac odzwierciedlenie
w postaci niezréznicowanych metafor lub metonimii.

Mowa przede wszystkim o personifikacji, ktdra polega na przedstawieniu zwie-
rzat jako mscicieli i mordercéw. Przejawia si¢ w wielu kontekstach, bowiem wiasnie
gniewu z powodu zabijania dotyczy utwor. Towarzysza jej metonimie ZWIERZE-
TA ZA CZLOWIEKA, PRZECIWNIK ZABIJANIA ZWIERZAT ZA SAD. Zgodnie
z nimi czlowiek reprezentuje $wiat fauny w poszukiwaniu sprawiedliwosci za cier-
pienia i $mieré. Ukaranie ludzi za krzywdy zwierzat nie budzi zalu w gtéwnej boha-
terce. Przeciwnie, jest ono zrédlem pozytywnych doznan, ktére wyobraza sobie jak
przedmioty. W swym mysleniu stosuje ona metafory, ktére uszczegétowiajg schemat
~domena konkretna < czlowiek”, oraz metafore ontologiczng emocji. Oto wybrane
przyklady:

ZWIERZETA TO MSCICIELE
Ukaraty go Sarny za to, ze je w tak okrutny sposob zabijal. Udlawit si¢ ich ciatem. (294)

ZWIERZETA TO MORDERCY, ZWIERZETA ZA CZLOWIEKA

Pamietasz te Sarny, ktore staly pod domem, kiedy szlismy? To one go (Wielkg Stope - B.R.)
zamordowaty. (107)

PRZECIWNIK ZABIJANIA ZWIERZAT ZA SAD, KTORY WYMIERZA KARE

Pojawily si¢ (Sarny - B.R.) przede mngq jak ten Jele#i Hubertusa — zebym w tajemnicy
przed wszystkimi stala sig¢ karzgcg rekg sprawiedliwosci. Nie tylko Saren, ale i innych
Zwierzqgt. Przeciez nie majg glosu w parlamentach. (295)
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NEGATYWNE EMOCJE TO DOBRY TOWARZYSZ; STANY EMOCJONALNE TO
PRZEDMIOTY

Bylam pewna, ze go (mysliwego — B.R.) zabitam, i bylo mi z tym dobrze. Nie miatam
Zadnych wyrzutow sumienia. Poczutam tylko wielkqg ulge. (298)

Zakonczenie

Kategorie $wiata przedstawionego tworzg odzwierciedlony w metaforach pojecio-
wych holistyczny obraz rzeczywisto$ci. Obraz ten stanowiacy w powiesci negatywne
ujecie (z)niszczonego przez czltowieka Srodowiska naturalnego, bedacy takze wyra-
zem potrzeby zycia szczgsliwego, pozbawionego zla, przesycony jest wspdtczuciem
dla wszystkiego, co istnieje. Oddzielnie kazda z kategorii jest takze spdjna caloscia,
bardziej lub mniej ztozong, utworzona z okazéw konceptualizowanych gléwnie me-
taforycznie lub metonimicznie, mogaca stanowi¢ osobny obiekt dalszych badan jako
system pojeciowy.

Sposdb rozumienia rzeczywistosci pokazuja w strukturze przenosni domeny zré-
dlowe, ktdre najczesciej reprezentujg istoty zywe, zazwyczaj cztowiek, autorka ma bo-
wiem do przedmiotéw i wszystkiego, co zyje, stosunek taki, jak do ludzi — polega on
na wspétodczuwaniu z nimi, wspoldzieleniu ich losu.

Schematy metaforyczne wydzielone wsrdd przenosni niekonwencjonalnych pre-
zentuja gtéwnie drogi myslenia tworcy o poruszanych problemach, zas modele prze-
no$ni konwencjonalnych s3 uniwersalnym dla wspdlnoty kulturowo-jezykowej spo-
sobem konceptualizacji zjawisk abstrakcyjnych.

Klasyfikacja metafor pojeciowych na konwencjonalne i niekonwencjonalne nie
opiera si¢ na ostrych granicach miedzy nimi. Metafory okreslane jako niekonwen-
cjonalne pojawiaja sie takze w codziennej komunikacji lub potencjalnie moga ulec
upowszechnieniu, za$ niektoére metafory konwencjonalne moga nie by¢ jeszcze po-
wszechne w jezyku. Innymi stowy, metafory jednokierunkowe moga by¢ nieskon-
wencjonalizowane, bo sa nowe pod wzgledem domeny Zrédlowej uzytej w procesie
konceptualizacji zjawiska. W tym wypadku celem obserwatora jest nie objasnienie
abstrakcyjnego zjawiska za pomocg schematu wyobrazeniowego, lecz wyrédznienie
aspektu elementu w domenie docelowej. Metafora bowiem jako mechanizm poznaw-
czy bedacy wyrazem postrzegania swiata odzwierciedla zamiar konceptualny i per-
spektywe nadawcy, za$ zréznicowanie percepcyjne zjawiska i poznanie ludzkie nie
majg granic.
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Prowadz swéj ptug przez kosci umartych by Olga Tokarczuk.
The represented world and metaphorical imagery.

Summary: The article discusses the ways of conceptualizing the represented world, which
is described in the title novel by Olga Tokarczuk, distinguishes possible types of conceptual
metaphors and their types. The most general observation concerns the vagueness of the bo-
undaries between them and their creation of a coherent conceptual system. A more detailed
description consists in ascertainment of the image schemas that are the basis for the concep-
tualization of the categories that make up the represented world.

Key words: the represented world, category, conceptualization, conceptual metaphor, tender-
ness, nature
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Wartosciowanie 0s6b z otyloscia
w polskim wordnecie

»Historia kobiet jest (...) historig walki o atrakcyjny wyglad - od egipskich drew-
nianych poduszek, ktore chronily misterng fryzure przez skrepowane japonskie sto-
py czy Sciskane gorsetem talie francuskich elegantek az do silikonowych woreczkéw
wszczepianych pod tkanke skorng piersi” — pisze Karolina Lewicka'. Idealne, zadba-
ne cialo bylo i jest obiektem pozadania, to wzorzec, do ktérego bezustannie dazymy.
Zmieniaja si¢ kanony piekna, pragnienie — pozostaje. Dzi§ wartos$cig jest bycie szczu-
plym. Smukle, wiotkie, a dzigki temu atrakcyjne i pociagajace cialo jest kojarzone
z zyciowym sukcesem i powodzeniem. Obfite ksztalty — przeciwnie, s3 utozsamiane
z brakiem kontroli, z porazka i nieudacznictwem (zob. np. Aleksandra Powierska?).
~We wspolczesnym $wiecie ciato stalo sie nasza wizytowka w kontaktach interper-
sonalnych i coraz czgsciej jest postrzegane w kategoriach autoprojektu. (...) Presja
kulturowa zmusza jednostki do ciaglego panowania nad wtasng cielesnoscig” - pod-
kresla Martyna Krogulec®. ,Nadmierna masa ciala jest negatywnie postrzegana przez
spoleczenstwo. Na temat 0sob niewpasowujacych si¢ w postulowane kanony pickna
krazy wiele stereotypow, wskazujacych nie tylko na niepozadane cechy estetyczne, ale
réwniez na domniemane wady charakteru™.

Wychodzac od spojrzenia na otylo$¢ z perspektywy socjologicznych kate-
gorii’ anomalii i pietna rozumianego jako sposdb postrzegania kogo$ przez pryzmat

Lewicka K., Kobieta trendy - czyli o maltretowaniu ciala, ,,Srodkowoeuropejskie Studia Polityczne”
2006, nr 1,s. 127.

Powierska A., Moda i uroda - kobieta a wspdlczesne strategie tozsamosciowe w kontekicie analizy
wybranych przekazow telewizyjnych, ,Media — Kultura - Komunikacja Spoleczna” 2013, nr 9, s. 67.

Krogulec M.A., Modelki w rozmiarze ,,zero” vs. modelki XXL - zapowiedZ kotica kultury slim/fit?,
»Forum Os$wiatowe” 2019, t. 31, nr 1 (61), s. 137.

4 Tamze,s. 138.

»Grubos$¢” stanowitaby zapewne zajmujacy obiekt rozwazan socjologicznych, odwolujacych sie
do kategorii inno$ci, anomalii, obcosci, fadu, pigtna, czystosci, brudu, dyskryminacji czy etykiety
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norm i wartosci wlasnej kultury®, w niniejszym tekscie proponujemy aksjolingwi-
styczny oglad ,,stanu bycia grubym”™ w polskim wordnecie®.

Przyjmujemy za Michalem Glowinskim, Ze ocenianie jest statlym komponentem
naszego mowienia’, a za Jerzym Bartminskim, ze jezyk jest narzedziem, ktdre temu
stuzy™.

Jako zrédfo materialu badawczego wykorzystalismy Stowosie¢'! — polski wordnet,
jedyny znany nam stownik jezyka polskiego, w ktérym jednostki wyposazono w ano-
tacje emocjonalng, kluczows dla naszych rozwazan.

Stowosie¢ obejmuje 191 tysiecy rzeczownikow, czasownikéw, przymiotnikéw
i przystowkow, z czego 80 tysiecy otrzymato anotacje emocjonalna. Anotacje zostaly
sporzadzone przez specjalistow, lingwistow i psychologéw wedlug okreslonej instruk-
cji'2. Podobnie analizowane przez nas w dalszej czesci artykutu przyktady uzycia wy-
razéw w wiekszosci zostaly spreparowane przez anotatoréow.

(zob. Bauman Z., Wieloznacznos¢ nowoczesna, nowoczesnos¢ wieloznaczna, tl. J. Bauman, Warsza-
wa, Wydawnictwo Naukowe PWN, 1995; Znaniecki E, Socjologia wychowania, t. 2, Urabianie osoby
wychowanka, Warszawa, Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, 1973; Znaniecki E, Nauki o kulturze:
narodziny i rozwdj, tl. J. Szacki, Warszawa, Wydawnictwo Naukowe PWN, 1992; Douglas M., Czy-
stos¢ i zmaza, tt. M. Bucholc, Warszawa, Paiistwowy Instytut Wydawniczy, 2007; Goffman E., Pigtno:
rozwazania o zranionej tozsamosci, th. A. Dzierzynska, J. Tokarska-Bakir, Gdansk, Gdanskie Wydaw-
nictwo Psychologiczne, 2007; Czykwin E., Stygmat spoleczny, Warszawa, Wydawnictwo Naukowe
PWN, 2007; Simmel G., Socjologia, tl. M. Lukasiewicz, Warszawa, Wydawnictwo Naukowe PWN,
20051 in.).

¢ Grabias S., Analityczne kategorie obcosci, ,Studia Socjologiczne”, 2013, [online], http://www.studia-

socjologiczne.pl/pliki/analityczne_2.pdf, [dostep: 09.01.2021], s. 18.

W niniejszym tekscie nie stosujemy medycznego zréznicowania nadwagi i otylosci. Traktujemy je

jako synonimy wskazujace na nadmierng — zdaniem przecietnych uzytkownikéw polszczyzny —

mase ciafa.

8  Nasze rozwazania sg tez glosem w dyskusji o ,nienaznaczajacym jezyku”. Beata Bielska zauwaza, ze
»[s]towo »gruby« jest uznawane za stygmatyzujace, ale ruchy fat-positive, stosujac je czesto i w po-
zytywnym kontekscie, staraja sie zmieni¢ jego funkcje z pietnujacej na opisowa” (Bielska B., ,Prawo
do nienaznaczania”. O jezyku w badaniach i o kilku sposobach budowania zespolow, ktére mogg ten
jezyk poprawic, ,Przeglad Socjologiczny” 2020, nr LXIX/3, s. 179). Polszczyzna bywa okrutna wobec
ludzi z otytoécig. Katarzyna Szopa pisze: ,Irudnosci stwarza réwniez sam jezyk, ktory okazuje si¢
nieludzki i w ktérym brakuje pozbawionych znaczenia pejoratywnego stéw na okreslenie otylosci”
(Szopa K., Monstrualne demonstracje: kulturowa reprezentacja otylosci [w:] D. Bastek, M. Folta (red.),
Transgresywne monstrum, Katowice, Wydawnictwo Uniwersytetu Slqskiego, 2013, s. 58).

°  Glowinski M., Wartosciowanie w badaniach literackich a jezyk potoczny [w:] S. Sawicki, W. Panas
(red.), O wartosciowaniu w badaniach literackich, Lublin, Redakcja Wydawnictw Katolickiego Uni-
wersytetu Lubelskiego, 1986, s. 180.

Bartminski J., Projekt i zatozenia ogélne stownika aksjologicznego. Projekt listy haset do stownika ak-
sjologicznego [w:] J. Puzynina, J. Bartminski (red.), Jezyk a Kultura, t. 2, Zagadnienia leksykalne i ak-
sjologiczne, Wroctaw, Wydawnictwo ,Wiedza o Kulturze” Fundacji dla Uniwersytetu Wroctawskiego,
1991, s. 198.

1 Slowosie¢ jest dostgpna na stronie http://plwordnet.pwr.wroc.pl/wordnet/.

12 Zasko-Zielinska M., Guidelines for Emotive Annotation in plWordNet 4.0, CLARIN-PL digital reposi-
tory, [online], 2018, http://hdl.handle.net/11321/558, [dostep: 09.01.2021].
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W Stowosieci odnalezlismy 39 rzeczownikéw i zwigzkéow wyrazowych (bamba-
ryta, baryta, barylteczka, barytka, beczka, beka, brunhilda, brzuchacz, brzuchal, buta,
gora migcha, gora miesa, gora ttuszczu, grubas, grubasek, grubaska, grubcio, gruby, ka-
szalot, kloc, klucha, kluseczka, klusia, kluska, kolubryna, pampuch, pampuszek, pasi-
brzuch, pulpecik, pulpet, rozwora, stonica, ston, spaslak, szafa trzydrzwiowa, tuscioch,
tusciocha, ttuscioszek, ttuscioszka)®, ktore — na podstawie zapisow w Stowosieci —
mozna zaliczy¢ do grupy leksyki opisujacej osoby z otyloscig. Cze¢s¢ z nich zostala
opatrzona eksplikacja znaczenia oraz anotacja emocjonalng. Niektore wyposazono
w przyklady uzycia. W sktad anotacji emocjonalnej wchodzi nacechowanie, ktore —
dla interesujgcych nas jednostek — okreslane jest jako: ,,mocne negatywne” lub ,,stabe
negatywne”. Trzynascie jednostek z wyekscerpowanego przez nas zbioru opatrzono
informacjg ,mocne negatywne” (grubas, gruby, ttuscioch, pasibrzuch, spaslak, brzu-
chal, brzuchacz, ston, kloc, klucha, gora ttuszczu, gora migsa, gora miecha), wyrazy
pulpet i pampuch oznaczono jako ,stabe negatywne”, przy pozostalych stowach brak
jest anotacji'.

Zauwazmy, Zze na warto$ciowanie interesujacej nas leksyki wskazuje nie tylko
anotacja, lecz tez informacja towarzyszaca eksplikacji: obrazliwe, pogardliwie, np.:
ttusciocha - ‘obrazliwe okreslenie otylej kobiety’; tuscioch - ‘pogardliwie o cztowie-
ku ze spora nadwagg. Formutla ,,obrazliwe” pojawia si¢ w trzech hastach (ttusciocha,
rozwora, buta), ,pogardliwie” jedynie w hasle ttuscioch. Tylko eksplikacja wyrazow
kluska (‘kto$ pulchny, uroczy, lekko niezdarny’), kluseczka (‘zdrobniale: kluska — kto$
pulchny, uroczy, lekko niezdarny’), klusia (‘zdrobniale, ekspresywnie: kluska — kto$
pulchny, uroczy, lekko niezdarny’) wskazuje na ich dodatnie wartosciowanie. Do ta-
kiej oceny sktania uzycie w objasnieniu przymiotnika uroczy, ktory jest definiowany
w Stowosieci jako ‘zwykle o cztowieku: taki, ktéry ma w sobie duzo uroku, jest tadny
i mily’ z anotacja emotywna — nacechowanie ,mocne pozytywne”.

Na wartosciowanie wskazujg rowniez przyklady uzycia wyrazéw nalezacych do
wskazanej grupy. Wyekscerpowalismy 44 zdania. Ten niewielki zbior cechuje zaska-
kujaco spojna ocena 0séb z otyloscia.

W Slowosieci grubi sa oceniani w trzech obszarach. Przy czym fundamentalne dla
formulowanej opinii jest przeciwstawienie stanu bycia otytym stanowi bycia szczu-
plym. Pierwszy z nich jest warto§ciowany negatywnie, drugi pozytywnie, wiecej — jest
postrzegany jako stan pozadany.

Podlegajace ocenie obszary stereotypu ,,0soba gruba” mozna zdefiniowac za po-

mocg pytan: 1) Jaki jest gruby?, 2) Co gruby robi?, 3) Jak gruby jest odbierany przez

otoczenie?

Warto odnotowad, ze w Stowosieci nie zarejestrowano w znaczeniu ‘osoba gruba’ wielu wyrazow,
ktére powszechnie uzywane sa w polszczyznie dla oznaczenia ludzi z otyloscia, np.: Swinia, wieprz,
maciora, prosiak, locha, tucznior, pgczek, hipopotam, hipcio, tucznik, otylec, pigi.

4 Nalezy zaznaczy¢, ze w Wielkim stowniku jezyka polskiego pod red. Piotra Zmigrodzkiego w artyku-

tach hastowych wyrazéw grubasek i grubcio wspomina si¢ o uzywaniu ich ,,z odcieniem sympatii”
Stowosie¢ jednak nie wskazuje na pozytywne warto$ciowanie tych jednostek.
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1. Jaki jest gruby?
1.1. Jest wielki

Nie pasuje rozmiarem do otoczenia®. Zajmuje za duzo miejsca w przestrzeni, jaka
dzieli z innymi. Z tego powodu bezposredni kontakt z grubym rodzi u innych dys-
komfort. Ludzie z nadmierng tusza zajmuja dwa siedzenia w autobusie, przygniataja
innych do szyby. Wyraznie wykraczaja poza przestrzen, jaka jest przypisana jednej
osobie, zagarniajg teren, do ktérego nie maja prawa, naruszaja zatem powszechnie
akceptowany porzadek: Oblesny grubas zajmowatl dwa miejsca w autobusie. Oczy-
wiscie na drugim przystanku musiata si¢ do mnie dosigs¢ jakas gora migsa i reszte dro-
gi spedzitem przygnieciony do okna. Strasznie mnie irytuje, kiedy po trudnym dniu
chciatabym usigs¢ w autobusie, a taka kolubryna zajmuje dwa miejsca! Jechatem sobie
autobusem, scisk masakryczny, a pod galerig wsiadla jeszcze taka szafa trzydrzwiowa,
ktéra zabrala resztki powietrza.

Podkresleniu wielko$ci osoéb grubych stuzy hiperbola: Anka to taka klucha, ze
w zadng sukienke sig nie moze zmiescic. Taka z niej ttusciocha, Ze juz w drzwiach sig
nie miesci. Mozna przytoczone przyklady odczyta¢ tez dostownie — dowodza one, ze
$wiat, ktory nas otacza i w ktérym zyjemy, to $wiat o okreslonych, powszechnie akcep-
towanych ,wymiarach”, do ktérych grubi nie przystaja. Rzeczywistos¢ jest przystoso-
wana do potrzeb ,,przecigtnego” cztowieka. To, co od normy odbiega, jest postrzegane
w jezyku jako anomalia, a zatem jest warto$ciowane negatywnie'.

> Por. Szopa K., Fitting bodies: Kulturowa polityka rozmiaru ciata [w:] P. Chudzicka-Dudzik, E. Durys
(red.), Konteksty feministyczne. Gender w zyciu spotecznym i kulturze, £6dz, Wydawnictwo Uniwer-
sytetu Lodzkiego, 2014, s. 136.

' Mozna zada¢ pytanie, czy inne fizyczne odstepstwa od normy s3 réwnie negatywnie wartosciowane
jak nadmierna tusza. Nacechowanie chudeusza, chudziaka w Stowosieci jest okreslone jako ,,stabe
negatywne’, ale kosciotrup i skora i kosci maja juz przypisane nacechowanie ,mocne negatywne’.
Nacechowanie drggala jest okreslone jako ,stabe negatywne”. Ta obserwacja sklania do wniosku,
ze kazda anomalia jest traktowana nieufnie, rézni sie bowiem od spotecznie akceptowanego stanu
»Sredniego”. Warto podkredli¢, ze warto$ciowanie jest zawsze ocenianiem zgodnym z normami przy-
jetymi w okreslonej kulturze. Uwaza si¢ na przyklad, ze w kulturze ludowej przetrwal pozytywnie
warto$ciowany obraz kobiety o solidnej posturze: Baba jak rzepa; Baba jak tur/Kozak/Tatar; Kobieta
jak turon; Baba gruba, chlopa chluba; Kobieta przy kosci; Baba jak stég siana (por. Cegietka A., Kobie-
ta w tradycyjnych przystowiach i powiedzeniach angielskich i polskich [w:] A. Burzyniska-Kamieniecka
(red.), Jezyk a Kultura, t. 27, Diachronia w badaniach jezykowo-kulturowego obrazu swiata, Wroclaw,
Wydawnictwo Uniwersytetu Wroctawskiego, 2017, s. 239). Niemniej jednak - jak dowodza badania
przeprowadzone przez Beate Ziajke we wsi Zagorze w powiecie chrzanowskim - ,,[p]odobnie jak
nadmierna szczupto$é, réwniez otytoéé bywa pietnowana. To, co duze, czgsto jest nieforemne i nie-
zgrabne. »Duzos$¢« konotuje wiec brzydote i ocigzalo$¢, ta z kolei moze by¢ przyczyna powaznych
zaniedban w pracy. Nadmierna tusza ogranicza ruchy, dlatego kobiety otyle sa przewaznie postrze-
gane jako powolne, flegmatyczne. »Duzo$cé« jest zatem zalets, ale tylko wtedy, jedli towarzyszy jej
witalno$¢ i energicznos$¢” (Ziajka B., Jaka ma byc baba, czyli wizerunek kobiety w jezykowym obrazie
Swiata wiejskiej wspolnoty kulturowej, [on-line], 2008, s. 272, https://ruj.uj.edu.pl/xmlui/bitstream/
handle/item/246259/ziajka_jaka_ma_byc_baba_czyli_wizerunek_kobiety_w_jezykowym_obrazie_
swiata_2008.pdf?sequence=1&isAllowed=y, [dostep: 09.01.2021]).
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1.2. Jest oblesny, paskudny, leniwy, niezdarny

Znamienne dla egzemplifikacji zamieszczonych w Stowosieci jest wykorzystanie
negatywnie warto$ciowanych przymiotnikéw oblesny, paskudny, leniwy, niezdarny,
ktore niosg pejoratywna ocene nie tylko powierzchownosci oséb otylych, ale tez ich
charakteru i sposobu zachowania si¢: Oblesny grubas zajmowat dwa miejsca w auto-
busie. Nie rozumiem, jak moZesz si¢ spotykac z takim oblesnym brzuchaczem. Ty pa-
skudny ttusciochu, swoim zadem zmiazdzylas mi chomiczka! Po slubie przestat o siebie
dbac, zrobit sig takim leniwym brzuchaczem. Znam wielu niezdarnych grubaséw, ale
gwarantuje ci, Ze takiego stonia jeszcze nie widziatas. Popatrzmy na nie blizej.

Oblesny jest objasniany w Slowosieci jako 1) ‘odrazajacy, taki, ktory wzbudza
wstret, przy tym najczesciej jest postrzegany jako rozpustny, niepokojacy w kontek-
$cie seksualnym, lubiezny’; 2) ‘Swiadczacy o oblesnosci, lubieznosci, rozpustnosci,
wzbudzajagcym niesmak zainteresowaniu seksualnym, odrazajacy, szczegdlnie nie-
przyjemny’; 3) ‘wyjatkowo brzydki, nieestetyczny, naganny estetycznie, wzbudzajacy
niesmak, niekulturalny, nieprzystojny. W polu anotacja emocjonalna jego nacecho-
wanie okreslono jako ,,mocne negatywne”. Wskazuje on nie tylko na cechy fizyczne
osoby z otyloscig, na jej powierzchownos¢, fatwo dostepna percepcji wzrokowej, ale
tez na emocje, jakie ona budzi, presuponuje naganne zachowanie 0oséb z nadwaga,
nie majac w istocie podstaw do formulowania takich sagdéw. Odwotajmy si¢ jeszcze
do Wielkiego stownika jezyka polskiego pod redakcja Piotra Zmigrodzkiego (wsjp.pl),
gdzie przymiotnik oblesny jest objasniany nastepujaco: ‘taki, ktéry w nieprzyzwoity
sposob okazuje che¢ do podjecia kontaktow seksualnych i tym wzbudza obrzydzenie.
Przywolana definicja potwierdza dane ze Stowosieci, wskazuje na zachowania spo-
tecznie nieakceptowane.

Paskudny to kolejny przymiotnik uzyty w egzemplifikacjach. Definiowany jest
w Stowosieci nastepujaco: 1) zazwyczaj o cztowieku: taki, ktory (zwykle: celowo) za-
chowuje si¢ niezno$nie, bywa niegrzeczny, podly’ z anotacja emocjonalna: nacecho-
wanie ,,mocne negatywne’; 2) ‘bardzo brzydki’; 3) ‘bardzo brzydki, zly — taki, kto-
ry nie jest dobry, jest oceniany jako negatywny pod wzgledem etycznym; taki, ktéry
moze §wiadczy¢ o tym, ze kto$ jest zly’ Charakteryzuje on zatem nie tylko fizycznos¢
0so6b otylych, akcentuje tez ich domniemane przykre i odstreczajace cechy charakte-
ru. Warto zauwazy¢, ze w WSJP paskudny zostal zaliczony do stownictwa oceniajace-
go, dopowiedzmy - oceniajacego negatywnie.

Kolejne okreslenie, jakie spotykamy w przyktadach przytoczonych w Stowosieci,
to przymiotnik leniwy'’, objasniany jako ‘o cztowieku: taki, ktorego charakteryzuje le-
nistwo, taki, ktéremu nie chce si¢ za wiele robi¢” (Stowosie¢). Towarzyszy mu anotacja
emocjonalna: nacechowanie ,,stabe negatywne”. Leniwy zatem nie dotyczy fizycznosci,
lecz — cechy charakteru, temperamentu, zdolno$ci i umiejetnosci osoby z otyloscia.

17" Na czgste uzycie przymiotnika leniwy przez internautéw w charakterystyce osob z nadwaga zwraca
uwage M. Krogulec. Osoby otyle sa postrzegane jako ,niezdolne do zapanowania nad swoim cialem,
a tym samym i zyciem” (Krogulec M. A, dz. cyt., s. 150).
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Przymiotnik niezdarny uzyty przez autoréw Stowosieci w interesujacych nas eg-
zemplifikacjach jest objasniany jako: ‘zwykle o cztowieku: taki, ktéry nie jest zbyt
sprawny, taki, ktéremu czesto nie udaje si¢ wykona¢ danej czynnosci poprawnie’ (Sto-
wosie¢). Nie zostal on niestety opatrzony anotacja emocjonalng. Tusza grubych moze
istotnie utrudnia¢ im sprawne wykonywanie niektérych czynnosci. Nalezy jednak za-
uwazy¢, ze niezdarny nie tylko konstatuje fakt, niesie tez element wartosciujacy. Oso-
ba z nadwagg jest niezdarna, stad — mniej sprawna od ludzi, ktdrzy nie sa dotknieci
otyloscig, jest zatem gorsza, odbiega od ogdlnie akceptowanej, przyjetej normy.

2. Co gruby robi?

Popatrzmy na przytoczone w Stowosieci przyklady. Grubi zrg, zajadajg pgczki,
ogotacajg potmiski, nie dbajg o siebie, pochlaniajg nieskoriczone ilosci jedzenia, poze-
rajg wzrokiem potke z czekoladami, wtaczajg sie, rozbijajg przedmioty, probujg sie od-
chudzaé, miazdzg chomiczki.

2.1.Je duzo i chetnie

Czynno$¢ jedzenia opisuja czasowniki: zre¢, zajadac, ogotocié, pochtaniac. Cza-
sownik zrec (Ile lat trzeba zre¢ bez opamietania, Zeby zostac takim grubasem?) nie zo-
stal w Stowosieci wyposazony w eksplikacje, w WSJP jest definiowany jako: pot. ‘jes¢
w sposdb niezgodny z zasadami dobrego wychowania, duzo i niechlujnie’ Istotna jest
informacja zamieszczona w polu ,kwalifikacja tematyczna” w WSJP: ,,zachowania
i wyrazenia nieakceptowane spolecznie”. Czasownik zrec jest zwykle uzywany w od-
niesieniu do zwierzat (por. zre¢ jak swinia), dlatego postuzenie si¢ nim w stosunku
do czlowieka uwazane jest za obrazliwe. Dehumanizuje podmiot'®. Czasownik zre¢
w analizowanych przykladach uzyty zostal rowniez w znaczeniu przeno$nym: Gruby
pozeral wzrokiem potke z czekoladami w supermarkecie. W WSJP pozerac wzrokiem
jest eksplikowane jako: ksigzk. kto$ patrzy na kogo$ lub co$ z zachwytem lub pozadli-
woscig. Dla naszych rozwazan kluczowy jest komponent znaczeniowy wskazujacy na
pozadliwos¢ (por. dalej uzycie przystowka fapczywie).

Czasownik zajadaé (Ttuscioch znéw probuje sie odchudzac, a po kryjomu pgczki
zajada) akcentuje przyjemnos¢, jaka odczuwa podmiot w trakcie jedzenia. Zajadac to
‘jes¢ chetnie, z apetytem’ (WSJP).

Ogoloci¢ (Uwazajcie na tego pasibrzucha, ogotoci wam pétmiski jeszcze przed po-
czgtkiem przyjecia) w przytoczonym przykladzie uzyte jest metaforycznie, oznacza
zjedzenie z talerzy wszystkiego, co si¢ na nich znajduje. Z kolei pochtaniaé (Wielki

8 W konteksécie dehumanizacji warto odnotowa¢ tez uzycie w jednym z przyktadéw rzeczownika zad:
Ty paskudny ttusciochu, swoim zadem zmiazdzytas mi chomiczka! Zad definiowany jest w Stowosieci
jako: ‘posladki u cztowieka, zwlaszcza kiedy sa grube’ Wydaje si¢ jednak, ze nie bez znaczenia pozo-
staje znaczenie zadu jako ‘tylnej czesci ciala zwierzecia.
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3. Memy akcydentalne

Memy tego typu sa najczesciej reakcja, komentarzem dotyczacym jakiego$ kon-
kretnego wydarzenia. Ogromna liczba takich memoéw powstata np. po przegranym
meczu Rosji z Chorwacja podczas mundialu w 2018 roku. Wiekszo$¢ z nich dotyczy
reakcji Wladimira Putina na przegrang, a w zasadzie sankgji, ktére 6w rzekomo za-
mierza natozy¢ na Chorwacje. Memy akcydentalne odnoszace sie do porazki Rosji
w meczu z Chorwacja ukazujg wykorzystywanie polityki energetycznej w osiaganiu
nie tylko celéw politycznych, ale i sportowych.

PILNY TELEGRAM 0D PUTINA:
o,

GRATULUJE WYGRANEJ. STOP.
GAZ STOP. ROPA STOP

Zrédlo: demotywatory.pl Zrédlo: demotywatory.pl

Wiele memow sytuacyjnych powstalo takze jako komentarz do zwycigstwa Wtadi-
mira Putina w wyborach prezydenckich w Rosji w marcu 2018 roku.

Szczegolnie interesujacy jest przedstawiony ponizej mem polityczny odnoszacy sie
do wojny na Krymie, opatrzony tekstem: ,, A po wyborach chodzili§my na kremlowki”

Zrédto: memy.pl Zrédlo: demotywatory.pl

Jest to bardzo czytelne odniesienie do stéw papieza Jana Pawla II ,,A po maturze
chodzilismy na kreméwki’, wygltoszonych podczas wizyty w Wadowicach - jego rodzin-
nym miescie. Autor wykorzystuje gre stow kremoéwki-kremléwki, a jednoczesnie odno-
si swoj mem do innego, funkcjonujacego od dawna w Internecie, a przedstawiajacego
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Ojca Swietego. Takie zestawienie tych dwoch skrajnych postaci jest z pewnoscia dla wie-
lu odbiorcow szokujace, ale, jak sadze, wlasnie szokowanie byto celem twércy memu.

4. Memy - ciekawostki informacyjne

To nietypowy rodzaj memodw zlozonych ze zdjecia i krotkiej informacji o jakims
wydarzeniu, miejscu lub sytuacji. Nie maja one celu przesmiewczego, nie komentuja,
nie krytykuja i nie oceniajg przedstawionego obrazu. Po prostu informuja o czyms$
ciekawym, interesujacym, przedstawiaja tadne miejsca lub wyjatkowe przedmio-
ty. Memow tego typu jest niewiele, zazwyczaj nie ciesza si¢ one duzg popularnoscia
i rzadko s3 powielane.

W Moskwie na blokach jednego z osiedli zostat
namalowany olbrzymi mural przedstawiajacy znany,
japoriski drzeworyt ,Wielka Fala w Kanagawie”.
taczna powierzchnia dzieta to 60 000 m2.

pomnik w Rosji, ktéry postawiono
aby uhonorowaé wszystkie myszy
doswiadczalne, ktore oddaly swoje zycia

na rzecz badan naukowych

Bestyp)

Zrodlo:besty.pl Zrédto: besty.pl

II Grupy memodw wydzielone
na podstawie kryterium formalno-jezykowego

1. Memy z wyrazeniem ,,I'ymczasem w Rosji”
Memy opatrzone stalym wyrazeniem ,,Tymczasem w Rosji” dotycza zazwyczaj zja-

wisk dziwnych, absurdalnych, nietypowych lub §miesznych. Budowane s na zasadzie
kontrastu: U nas jest spokojnie i nudno, a tymczasem... gdzie§ (w tym przypadku
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w Rosji) jest znacznie bardziej interesujaco. Niekiedy wyrazenie idiomatyczne uzu-
pelnione jest jakim$ dodatkowym komentarzem, jak np. w drugim z przedstawionych
ponizej memow.

Tymczasem w Rosji: TYMCZASEM W ROS)I

Tymczasem w RosjL... A wy narzekacie na polskie drogi...

Zrédto:demotywatory.pl Zrédto: demotywatory.pl Zrédto: memy.pl

2. Memy z wyrazeniem ,,Iakie rzeczy tylko w Rosji”

»lakie rzeczy tylko w Rosji” to kolejne wyrazenie idiomatyczne wykorzystywane
jako komentarz w memach, ktére przedstawiaja dziwne, nietypowe sytuacje lub wy-
darzenia. Sugeruje ono, ze sytuacja przedstawiona na obrazku jest tak absurdalna, iz
mogta mie¢ miejsce tylko w kraju tak dziwnym jak Rosja.

Takie rzeczy tylko w Rosji

Takie rzeczy tylko w Rosj

Zrédlo: demotywatory.pl Zrédto: demotywatory.pl

3. Memy z wyrazeniem ,,Rosja to stan umysiu”

Wyrazenie ,,Co$ to stan umystu” wykorzystywane jest w memach w réznych mo-
dyfikacjach, np. ,Rosja to stan umystu”, ,BMW to stan umysiu”, ,Blondynka to stan
umystu’, ,Warszawa, Szczecin czy tez inne miasto to stan umystu”. Wystepuje ono
w charakterze komentarza do sytuacji, w ktorej ktos wykazat sie gtupota, brakiem od-
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"Druga armia $wi
Zawarto$¢ apteczki

We wszystkich trzech powyzszych memach in-
ternauci wySmiewajg przestarzaly sprzet oraz wypo-
sazenie rosyjskiej armii.

Oprécz memow  stricte dotyczacych wojny

i dzialan Putina, powstaja réwniez memy odnosza-

ce si¢ do obecnej sytuacji rosyjskiej gospodarki oraz

sankcji nalozonych na Rosje przez kraje UE i Sta-

BTSN sy - S ny Zjednoczone. W wielu memach podkreslana jest

- sterylny bandaz z 1959 roku nieskuteczno$¢ nakladanych sankcji i lekcewazacy
stosunek Putina do dziatan panstw Zachodu.

- opaska u

Zrédlo: demotywatory.pl

Dobrobyt w Rosji po wprowadzeniu

Mas
antykradzi
ielda rc rubli (ok.

Zrédlo: demotywatory.pl

Pierwszy z przedstawionych memoéw dotyczy spadku notowan na rosyjskiej giet-
dzie po agresji na Ukraine. Autor mema sugeruje, ze sposobem na besse jest po pro-
stu nieotwieranie gietdy. W drugim memie mowa jest o niezwyklej drozyznie masta
w Rosji, trzeci zas z meméw dotyczy nieskuteczno$ci sankcji naktadanych na Rosje
i przedstawia zartujacego z nich Putina.

Interesujace i zastanawiajace jest, ze po wybuchu wojny w zasadzie nie powstajg
w Polsce memy dotyczace zwyklych Rosjan — cywilow, mimo ze wiekszos¢ obywateli
Rosji aprobuje i popiera polityke Putina oraz jego agresje na Ukraineg, co teoretycznie
powinno wywolywac krytyke wyrazang za pomocg memow.
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W niniejszych rozwazaniach zmiany w postrzeganiu Rosji i Rosjan przez pol-
skich internautéw zostaly tylko zasygnalizowane. Wymagaja one dalszych, pogle-
bionych badan. Dlatego tez wkrotce ukaze sie¢ kontynuacja powyzszego artykutu,
w ktorej przedstawione zostang zmiany, jakie zaszly w postrzeganiu i ocenianiu Ro-
sji i Rosjan przez Polakéow oraz oméwiony bedzie nowy, bardzo odmienny wizeru-
nek Rosji i Rosjan w polskich memach powstajacych od momentu wybuchu wojny
w Ukrainie.
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The image of Russia and Russians
in polish internet memes

Summary: The aim of the research presented in the article has been to analyse selected Polish
Internet memes concerning Russia and Russians, as well as to present the image of Russia and
Russians emerging from the analysed memes.

The research material has been obtained from Internet websites: demotywatory.pl, memy.pl,
and besty.pl. It has been divided into thematic groups and subjected to the analysis.

The findings of the research are not surprising. Internet memes sustain the stereotypes func-
tioning in Polish society regarding Russia and Russians, superficially address the topic, high-
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light antagonisms and occasionally distort reality. The image of Russia and Russians emerging
form the memes shows that in fact Polish people know neither their neighbours nor their
neighbours’ country, and they merely reproduce common opinions.

Keywords: Internet language, memes, ethnolinguistic, image of Russia, media

DOIL: https://doi.org/10.34864/heteroglossia.issn.2084-1302.nr12.art7






N HETEROGLOSSIA (12)

ﬁ 4 . .
YWsG Studia kulturoznawczo-filologiczne
www.wsg.byd.pl Wydawnictwo Uczelniane Wyzszej Szkoty Gospodarki, 2022

ORCID - 0000-0003-0884-821X

Jolanta Jozwiak
Uniwersytet Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy

Przymiotnik covidowy
jako klucz do rozumienia rzeczywistos$ci
w czasie pandemii

Nienotowany wczesniej w stownikach jezyka polskiego przymiotnik covidowy
zaistnial w jezyku polskim w specyficznym dla catego §wiata momencie, tzn. w 2020
roku, po wybuchu pandemii koronawirusa SARS-COV-2 i pojawieniu si¢ nowej cho-
roby COVID-19'. W jednym z zamieszczonych na stronach internetowych raportéow
na temat tzw. koronamowy, czyli stéw, ktére pojawily sie w jezyku polskim w trakcie
epidemii koronawirusa, mozemy przeczytac, ze stowo covidowy (cowidowy) znalazto
sie na pierwszym miejscu listy najczesciej uzywanych neologizmoéw, ktore pojawity
sie w 2020 r. w mediach spotecznosciowych i na portalach internetowych. Wedtug
sprawozdania, zawierajace przymiotnik polaczenia stanowily niemal 26% przykta-
déw uzycia neologizméw w obszernym materiale Zroédtowym?

Zmiany zachodzace w jezyku polskim pod wplywem istotnych zmian rzeczy-
wisto$ci czaséw pandemii staly sie przedmiotem zainteresowania jezykoznawcow.
Wigkszo$¢ publikacji odnosila si¢ do neologizméw oraz potencjatu stowotwdrczego
nowych nominacji. Szczegélnym zainteresowaniem cieszyl sie leksem koronawirus,
a takze produktywno$¢ cztonu korona- w ztozeniach leksykalnych (por. Duda H.

' Nalezy zaznaczy¢, ze przymiotnik covidowy zostal odnotowany w Obserwatorium Jezykowym Uni-
wersytetu Warszawskiego 03.04.2020 r., por. https://nowewyrazy.uw.edu.pl/haslo/covidowy.html,
[dostep: 11.08.2021].

2 PIOTROWSKI M., KACPRZYKOWSKI K., Koronamowa, czyli neologizmy powstate w 2020 r.
w zwigzku z pandemig. Stownik stéw covidowych, [online], 2021-02-19, https://cdn.shoplo.com/3449/
files/raport-koronamowa-2020-neologizmy-powstale-w-czasie-pandemii-nadwyrazcom.pdf?_
ga=2.169328673.1028365089.1608923872-1068660502.1595836356  lub  https://nadwyraz.com/
blog/blog-ubierz-sie-w-slowa/koronamowa-czyli-neologizmy-powstale-w-2020-r-w-zwiazku-z-
pandemia-slownik-slow-covidowych, [dostep: 29.05.2021]. Autorzy raportu podaja nastepujace
gltowne zrodla: Twitter (36,2%), Facebook (26,3%), portale internetowe (17,2%), YouTube (9%) i In-
stagram (7,9%). Podaja rowniez, ze material poddano weryfikacji za pomoca narzedzia do monito-
ringu Internetu SentiOne, co pozwolito przebadac Iacznie 698 737 pozycji.
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2020, Cierpich-Koziel A. 2020, Kuligowska K. 2020). Poruszano takze rdzne aspekty
komunikacji medialnej w dobie pandemii (por. Makowska M. 2021).

Niniejszy artykul bedzie poswigcony przymiotnikowi covidowy, ktéry nie byt
wczesniej przedmiotem szczegdétowych badan, a zastuguje na uwage ze wzgledu na
szeroki zakres uzycia. Celem prezentowanej analizy semantycznej przymiotnika co-
vidowy w kolokacjach, ktore pojawily sie w jezyku polskim w przestrzeni medialnej
w czasie pandemii koronawirusa w 2020 i 2021 roku, jest okreslenie sfer tematycz-
nych jego uzycia, sprawdzenie, czy przymiotnik w wyrazeniach zachowuje wyltacznie
znaczenie relacyjne, a takze wnioskowanie o jego potencjale wejscia na stale do lek-
sykonu jezyka polskiego. Badane polfaczenia wyrazowe z przymiotnikiem covidowy
zostaly wyekscerpowane za pomoca wyszukiwarek (Google, Chrome, Firefox itp.)
w wyniku systematycznego przegladu z internetowych tekstéw medialnych (serwi-
sow internetowych, artykutéw, blogéw), opisujacych na przestrzeni prawie dwdch lat
pandemii nowg rzeczywistos¢. W zwigzku z bardzo aktualnym charakterem zjawiska
podczas analizy szczeg6lna uwaga zostala poswigcona réznym wymiarom kontekstu
czasowego. Aby ulatwi¢ ujawnienie specyficznych komponentéw semantycznych/ko-
notacji przymiotnika covidowy, materiat ilustracyjny zostal zakwalifikowany do kilku
tematycznych sfer uzycia, réwniez z uwzglednieniem chronologii pojawiania si¢ po-
szczegolnych kolokacji w wyniku zmieniajacych sie fragmentéw rzeczywistosci spo-
teczno-gospodarczej. Analiza pozwoli okresli¢, zgodnie z ogdlng definicjg znaczenia
wyrazenia zaproponowang przez Anne Wierzbicka, ,,co ludzie «mysla» lub «majg na
mysli», gdy danego stowa uzywaja™.

Zwiazek badanych jednostek ze wspomnianym kontekstem czasowym znalazl
bezposrednie odzwierciedlenie w wyselekcjonowanych grupach tematycznych, po-
niewaz polfaczenia wyrazowe nie powstawaly rownomiernie w czasie. W pierwszej
fazie pandemii (2020) nowe zwiazki pojawily si¢ wylacznie w sferze medycznej. Gdy
stalo si¢ jasne, Ze formalny koniec choroby i negatywny wynik testu na obecnos$¢ SAR-
-COV-2 nie oznacza wcale konica objawdw, powstato sformulowanie dfugi COVID/
dtugi ogon COVID i pojawily sie potaczenia opisujace powiklania. Po drugiej, jesien-
nej fali (2020) wiele wyrazen utrwalilo si¢ w jezyku, a zanikaly (lub zmniejszala si¢
ich frekwencja) na przyklad okazjonalne wyrazenia, utworzone na bazie rzeczowni-
ka koronawirus i z przymiotnikiem koronawirusowy. W miare wprowadzania zmian
administracyjno-ustawodawczych zwigzanych z funkcjonowaniem gospodarki (tzw.
lockdown) i przechodzeniem trzeciej fali (2021) pojawialy si¢ kolejne potaczenia. Po
trzeciej fali (wiosna 2021) i odblokowaniu gospodarki, kiedy wydawalo sig, ze zbliza
sie koniec pandemii, wzrosta frekwencja uzycia prefiksalnego derywatu pocovidowy.
I zapewne w trakcie zblizajacej si¢ kolejnej, jesiennej, czwartej fali (2021) bedziemy
mogli zaobserwowa¢ nastepne polaczenia wyrazowe odzwierciedlajace nowe frag-
menty rzeczywisto$ci.

Jak odnotowalo Obserwatorium Jezykowe Uniwersytetu Warszawskiego, przy-
miotnik relacyjny covidowy pojawit sie w jezyku polskim w znaczeniu ogélnym “zwig-

*  WIERZBICKA A. Jezyk-umyst-kultura, Warszawa, Wydawnictwo Naukowe PWN, 1999, s. 409.
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zany z chorobg COVID-19™, ktore jednak nalezaloby wyjsciowo ujac nieco szerzej
jako zwigzany z pandemig koronawirusa i jednostka chorobowa COVID-19’ Trzeba
w tym miejscu przypomnie¢, ze, wedlug Aleksandra Kiklewicza, znaczenie leksykalne
stéw ,,nie odzwierciedla calej wiedzy cztonkéw wspdlnoty jezykowej o danym desy-
gnacie”, chociaz ,,nie mozna tez twierdzi¢, ze jest «niekognitywne»™.

Nazwa nowej choroby COVID-19, stanowigca jednoczesnie podstawe stowotwor-
czg przymiotnika covidowy, pelni we wszystkich analizowanych potaczeniach funk-
cje dominanty semantycznej, definiowanej przez Stanistawa Baranczaka jako element
struktury utworu, stanowigcy ,,mniej lub bardziej dostrzegalny klucz do caloksztattu
jego sensow’ . Mozna powiedzie¢, ze COVID, konceptualizowany jako zagrozenie
epidemiologiczne, ale réwniez spoleczno-gospodarcze, w réznorodnych kontekstach
stanowi wlasnie taki klucz do rozumienia caloksztattu senséw w analizowanych pota-
czeniach wyrazowych z nowo utworzonym przymiotnikiem covidowy.

Jan W. Wiktor, analizujac rézne modele komunikacji marketingowej, ktéra ma
w dzisiejszych czasach wiele wspolnego z komunikacjg medialng, wyrdznil, miedzy
innymi, czasowy aspekt kontekstu wskazujacy na $cisty zwigzek miedzy przebiegiem
procesu komunikacji, jego formami, nat¢zeniem i jako$cig a czasem, w ktérym jest
realizowany’. W wypadku przymiotnika covidowy aspekt czasowy wydaje si¢ najwaz-
niejszy w konceptualizowaniu znaczenia analizowanego przymiotnika w poszczegol-
nych polaczeniach oraz analizowanych zwigzkéw wyrazowych w otoczeniu kontek-
stowym.

Podstawowg funkcja przymiotnika covidowy w pierwszej fazie epidemii byto za-
znaczanie zwigzku opisywanych zjawisk, dzialan, obiektow rzeczywistosci z zaistniala
na $wiecie i w poszczegdlnych krajach sytuacjg. Trzeba jednak zaznaczy¢, ze z powo-
du skutkéw spoleczno-gospodarczych wywotanych nowym, globalnym zagrozeniem,
takie wyrazy jak koronawirus, pandemia, COVID-19 od poczatku mialy negatywne
konotacje, co niewatpliwie przelozyto si¢ na konotacje semantyczne przymiotnika co-
vidowy. Nalezy rowniez podkresli¢, ze w trakcie tzw. pierwszej fali (z wyjatkiem opi-
sow, dotyczacych sfery medycznej) w tekstach medialnych czesciej pojawial sie przy-
miotnik koronawirusowy. Dopiero gdy sytuacja ulegta pogorszeniu i rozpowszechnito
sie stosowanie nazwy choroby COVID-19, czestotliwos¢ uzycia utworzonego na jej
bazie przymiotnika covidowy wzrosta w réznych wypowiedziach i tekstach. Poczatko-
wo pojawianie si¢ badanej jednostki zwigzane bylo bez watpienia z fachowoscia na-
zwy i wyzyskiwaniem funkgji sity autorytetu (réwniez naukowego). Z biegiem czasu

Obserwatorium Jezykowe Uniwersytetu Warszawskiego, [online], 2020-04-03, https://nowewyrazy.
uw.edu.pl/haslo/covidowy.html, [dostep: 11.08.2021].

KIKLEWICZ A., Od znaczenia do konceptu: pragmatyczno-kulturowe aspekty specyfikacji semantycz-
nej, »,Poradnik Jezykowy” 2020, nr 7, s. 53.

¢ BARANCZAK S., Maty, lecz maksymalistyczny manifest translatoryczny, ,Teksty Drugie” 1990, nr 3,
s. 36.

7 WIKTOR J. W,, Komunikacja marketingowa. Modele, struktury, formy przekazu, Warszawa, Wydaw-
nictwo Naukowe PWN, 2013, s. 20.
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przymiotnik covidowy zaczal uzyskiwac coraz szerszy zasieg, jesli chodzi o faczliwos¢
z konkretnymi rzeczownikami pospolitymi, a takze w odniesieniu do réznorodnosci
kontekstow.

Globalny zasieg zjawiska oraz konsekwencje epidemiologiczne, spoteczne i go-
spodarcze (w przewazajacej wiekszo$ci negatywne), z jakimi zetknely si¢ poszczegol-
ne panstwa i spoleczenstwa, musiaty mie¢ wplyw na konceptualizowanie badanego
przymiotnika przez odbiorcéw. Z jednej strony, zwigzane z nim asocjacje wzbudzaly
negatywny wydzwiek emocjonalny, z drugiej za$ strony — wigzaly sie z wieloma dzia-
faniami i postawami warto§ciowanymi pozytywnie, majacymi na celu zapobieganie,
przeciwdzialanie czy niwelowanie skutkéw pandemii. Te dwuznacznos¢ dopelnia
jeszcze neutralne odniesienie do COVID-19 jako medycznego okreslenia jednostki
chorobowej wskazujacej na przyczyne pojawienia sie okreslonych symptomoéw, co
istotne, niezawierajace sktadnika ewaluacyjnego.

Opierajac si¢ na typologii wartosci Jadwigi Puzyniny, przymiotnik covidowy na-
lezatoby zaklasyfikowaé do wyrazéw wtdrnie wartosciujacych (opisowo-wartosciu-
jacych), obejmujacych swoja trescig elementy semantyczne, ze wzgledu na ktére wy-
raz jest nacechowany pozytywnie lub negatywnie®. Aktualizacja pozytywnego badz
negatywnego warto$ciowania wyrazéw opisowo-wartosciujacych traktowanych jako
jednostki kodowe, w ktorych warto$ciowanie nie jest elementem definicyjnym, moze
nastepowac¢ w okreslonym kontekécie. Zdaniem badaczki, ,nacechowanie aksjolo-
giczne moze [...] stanowi¢ kontekstowo uwarunkowang, fakultatywna, lub tez mniej
lub bardziej skonwencjonalizowana konotacj¢™.

Aktualizacja wartosciowania w poszczegdlnych kontekstach w odniesieniu do
przymiotnika covidowy jest zréznicowana nie tylko w odniesieniu do réznych po-
aczen, na przyklad covidowe powiktania i dodatek covidowy. Ambiwalencja moze
dotyczy¢ réwniez jednego i tego samego polaczenia, ktérego nacechowanie zmienia
sie w czasie z powodu zmieniajacego si¢ szeroko pojmowanego kontekstu. Co istot-
ne, ambiwalencje mozemy zaobserwowaé w ramach jednego pola semantycznego, na
przyktad nawet w pierwotnym obszarze uzycia — w sferze medyczne;j.

Ewoluowanie nacechowania konkretnych polaczen z przymiotnikiem covidowy
mozna wykaza¢ na przykladzie polaczenia #6zko covidowe, oznaczajacego w perspek-
tywie administracyjnej miejsce w szpitalu przeznaczone dla pacjenta, u ktérego po-
twierdzono testem zakazenie koronawirusem i chorob¢ COVID-19. Nalezy zwréci¢
uwage na to, ze w definicjach semantycznych sktadowych tego zwiazku wyrazowego
nie ma elementéw oceniajacych, oczywiscie przy zalozeniu, ze COVID traktowany
jest jako nazwa specyficznej jednostki chorobowej. Tworzenie tzw. tézek covidowych
w ramach pomocy dla pacjentéw dotknietych chorobg do pewnego momentu bylto
w samym zalozeniu oraz w realizacji konceptualizowane i warto§ciowane pozytywnie,
podobnie jak dzialania wladz w tym zakresie. Jednak gdy po pewnym czasie liczba

8 PUZYNINA J., Problemy wartosciowania w jezyku i w tekscie, [W:] ,,Etnolingwistyka” 2004, nr 16, s. 185.

°  Tamze.
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tozek dla pacjentow covidowych zaczeta sie zwigkszaé, co wplynelo na ograniczenie
dostepnosci do leczenia pacjentéw cierpigcych na inne choroby, czyli tzw. pacjentow
niecovidowych, tworzenie kolejnych oddziatow covidowych z t6zkami covidowymi
przestato by¢ pozytywnie odbierane przez spoteczenstwo. W wyniku zmiany odbioru
spolecznego poszczegolnych dzialan przymiotnik covidowy przestal by¢ postrzegany
w sposéOb neutralny jako opisujacy tzw. nowg rzeczywisto$¢, czyli zwigzek zjawiska
z pandemig koronawirusa. Coraz czgsciej w okreslonych kontekstach w odbiorze za-
czely ujawniac si¢ negatywne konotacje.

Jesli w $lad za Jerzym Bartminskim przyja¢, ze jezykowy obraz $wiata to interpre-
tacja rzeczywistosci, ktéra mozna ujaé w postaci zespolu sagdow o swiecie, utrwalo-
nych w jezyku, badz tylko implikowanych'’, to mozna uznac, ze zaprezentowane w ni-
niejszym artykule kolokacje s3 odzwierciedleniem, fragmentu ,,covidowego” obrazu
$wiata czasu pandemii. Doktadniej rzecz ujmujac, zgodnie z przyjetym przez J. Bart-
minskiego rozumieniem punktu widzenia jako zespotu dyrektyw ksztaltujacych tres¢
i strukture tresci stow i calych wypowiedzi'!, przymiotnik covidowy w analizowanych
kolokacjach i w konsekwencji w catych wypowiedziach i tekstach stanowi wlasnie
taka dyrektywe, ktora ksztaltuje odbidr przekazu, wywolujac okreslone asocjacje.
Jak pisal Janusz Anusiewicz, ,przeksztalcenie struktur $wiata (tresci poznawczych)
w struktury jezykowe dokonuje si¢ wtedy, gdy z jakiego$ punktu widzenia okazg sie
one wazne i znaczace dla danej spolecznosci jezykowej'2. Niewatpliwie pandemia
COVID-19 i jej nastepstwa staly sie wydarzeniem istotnym i bezprecedensowym
w skali globalne;j.

Przeprowadzona analiza pozwolita przyporzadkowa¢ zebrany material w postaci
pojawiajacych si¢ w przestrzeni medialnej kolokacji z przymiotnikiem covidowy do
poszczegolnych sfer uzycia. Nalezy odnotowac, ze przymiotnik covidowy w funkcji
przydawki wystepuje w omawianych potaczeniach zaréwno w prepozycji (covido-
wy kaszel, covidowy bél glowy), jak i w postpozycji (f6zka covidowe, mgta covidowa).
Przydawka w prepozycji wskazuje na ceche przygodna i z taka sytuacja mamy do
czynienia w nominacjach calego wachlarza objawéw i powiklan. Przydawka w post-
pozycji wskazuje na ceche o charakterze stalym i nasila akcent znaczeniowy. Podob-
ne nominacje stosowane sg przykladowo w opisach zmian infrastruktury medycznej,
ktore wynikaly z wprowadzenia tzw. specustawy covidowej. Zdarzaja si¢ réwniez pola-
czenia nieustabilizowane pod wzgledem szyku, na przyktad obostrzenia covidowe i co-
vidowe obostrzenia albo rehabilitacja pocovidowa i pocovidowa rehabilitacja. Uzycie
przez uzytkownikow jezyka jednego z wariantéw ma zwigzek z akcentem zdaniowym
lub z intuicyjnym postrzeganiem cechy jako stalej lub chwilowej. Zalezy zatem od

10 BARTMINSKI J., Punkt widzenia, perspektywa, jezykowy obraz swiata, [W:] J. Bartminski (red.), Je-
zykowy obraz $wiata, Lublin, Wydawnictwo UMCS, 1999, s. 104.

' Tamze, s. 105.

2. ANUSIEWICZ ]. Problematyka jezykowego obrazu Swiata w pogladach niektorych jezykoznawcow
i filozofow niemieckich XX wieku, [W:] J. Bartminski (red.), Jezykowy obraz swiata, Lublin, Wydaw-
nictwo UMCS, 1999, s. 268.
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tego, czy w wypowiedzi przymiotnik covidowy pelni funkcje charakteryzujaca (dla
odréznienia od innych tego typu obiektdw, zjawisk) czy tez klasyfikujaca, wskazujac
na szeroko pojeta przynalezno$¢ gatunkows. Podczas prezentacji klasyfikacji analizo-
wanych kolokacji uwzgledniono w pewnej mierze kolejnos¢ pojawiania si¢ badanych
wyrazen w komunikacji medialnej, a tym samym w jezyku polskim. Wyréznione zo-
staly nastepujace sfery:

SFERA OGOLNA

Covidowa rzeczywistos¢, covidowa normalnosé.

SFERA MEDYCZNA. SYSTEM OPIEKI ZDROWOTNE]
o Infrastruktura medyczna

Lozka covidowe (zwykle pluralia tantum), miejsca covidowe, szpital covido-
wy, oddziat covidowy, sanatoria covidowe, transport covidowy, karetka covido-
wa, zespot covidowy (w karetce), test covidowy, rehabilitacja pocovidowa, reha-
bilitacja postcovidowa, badania postcovidowe, poradnie postcovidowe.

o Objawy/symptomy COVID-19

Covidowy bol glowy, covidowy bél plecow, covidowy bél gardta, covidowy
bol migsni, covidowy bol stawow, covidowy jezyk, covidowe oczy, covidowe rece/
dlonie, covidowe palce, covidowy kaszel, covidowa biegunka, covidowe krosty,
covidowa wysypka, covidowe zmiany skorne, covidowa pokrzywka, covidowe
zapalenie ptuc, covidowe zwldknienie ptuc, covidowe zapalenie mézgu, covido-
we zapalenie oskrzeli, covidowe zapalenie zatok, covidowe zapalenie gardta, co-
vidowe zapalenie ucha, covidowe zapalenie spojowek, covidowe zapalenie rdze-
nia krggowego, covidowy zawat serca.

o Powiklania COVID-19

Covidowa bezsennos¢, covidowe wypadanie wlosow, zespot covidowy/zespét
pocovidowy (zespot dtugotrwatych symptomow chorobowych), (po)covidowa de-
presja, mgla covidowa, covidowa mgta mozgowa, sercowy zespot postcovidowy.

o Powiklania poszczepienne

Covidowe ramieg.
SFERA PRAWNO-ADMINISTRACY]JNA
o Regulacje prawno-administracyjne

Obostrzenia covidowe/covidowe obostrzenia, covidowe ograniczenia, rezim
covidowy, covidowe zasady (DDM - dystans, dezynfekcja, maseczka), certyfikat
covidowy/covidowy certyfikat, paszport covidowy, swiadectwo covidowe, specu-
stawa covidowa (t.j. Dz.U. z 2020 r. poz. 1842 ze zm., ustawa antycovidowa,
przepisy antycovidowe (naruszenie na I0), wniosek covidowy (ZUS, KRUS, na
dziecko), covidowy zasitek (opiekuticzy).
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o Sprawozdawczo$¢ danych

Covidowa mapa Polski, covidowa mapa powiatow, covidowy raport ze Swia-
ta, covidowy przeglgd dnia.

SFERA FINANSOWO-GOSPODARCZA
o Zjawiska/dzialania wspierajace przedsiebiorcow

dodatek covidowy, dodatek covidowy dla lekarzy, dodatek covidowy dla
pielegniarek, dodatek covidowy dla personelu medycznego, wniosek covidowy,
swiadczenie covidowe (KRUS, ZUS, na dziecko), zasitek covidowy, covidowy za-
sitek opiekuticzy, covidowe dla medykow, covidowe dla rolnikéw, covidowe dla
pracownikow DPS, covidowe dla salowych, covidowy dodatek mieszkaniowy,
fundusz covidowy.

o Zjawiska patologiczne w sferze biznesu

Covidowe osiedle, covidowy wiezowiec.

SFERA OGOLNA

Wyjasnienia wymagaja dwa wyrazenia odnoszace si¢ do sfery ogolnej: covidowa
rzeczywistos¢ oraz covidowa normalnos¢ (oksymoron). Z cala pewnoscia nie pojawily
sie one w wypowiedziach uzytkownikéw najwczesniej, przed sferg medyczng, jednak-
ze tak naprawde wyrazenia te powstaly analogicznie do wyrazen, z ktérymi zetkneli-
$my sie jeszcze wczesniej, czyli pandemiczna rzeczywistosé, pandemiczna normalnosé,
i w wielu kontekstach zaczely je zastgpowac. Na poczatku globalnej epidemii gwaltow-
ne i negatywnie odbierane zmiany w organizacji otaczajacego $wiata mialy w §wiado-
mosci spotecznej zwigzek z ogélnym zagrozeniem jakim$ nowym wirusem, korona-
wirusem, ktéry wywolal pandemig, z jakg ludzkos$¢ nie miata do czynienia w historii
mozliwej do przywolania z pamieci bezposredniej. Dlatego bazg do okreslania tych
zmian stalo si¢ stowo pandemia, a w §lad za nim przymiotnik pandemiczny. W mo-
mencie, gdy zagrozenie zostalo niejako doprecyzowane w okresleniach, uwzglednio-
no réwniez jego specyfike i przymiotnik covidowy zastapil pandemiczny w opisach
nowych realiéw oraz czesci kontekstow ogdlnych. Podobnie w 2020 roku moéwilismy
o pandemii koronawirusa, a w 2021 roku méwimy o pandemii COVID-19.

SFERA MEDYCZNA. SYSTEM OPIEKI ZDROWOTNE]

W systemie opieki zdrowotnej, na ktory bez zadnych watpliwosci pandemia miala
najszybszy i najbardziej znaczacy wplyw, gdyz wlasnie caly personel medyczny zna-
lazt sie na tzw. pierwszej linii frontu w walce z koronawirusem, nazwa nowej jednostki
medycznej COVID-19 w sposob naturalny pojawila sie w pierwszej kolejnosci. Utwo-
rzony od tej nazwy wlasnej przymiotnik covidowy okazal si¢ bardzo efektywny do
opisu wprowadzanych zmian.
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Jesli uwzgledni¢ po raz kolejny kontekst czasowy, to nalezaloby zacza¢ od symp-
tomow nowej choroby, z ktorymi pacjenci zaczeli masowo zglaszac sie do placowek
medycznych. Podczas kazdej fali zachorowan mieliSmy do czynienia z charaktery-
stycznymi objawami klinicznymi, takimi jak na przyktad: covidowy kaszel, covidowy
bol plecow, covidowy bol miesni, covidowe zapalenie ptuc itd. Mimo Ze objawy byly
charakterystyczne réwniez dla innych choréb, obecnos¢ przymiotnika covidowy
w wymienionych nominacjach (w funkcji przydawki gatunkujacej, wskazujacej na
ceche wyrdzniajacg) aktywizowala w umystach odbiorcow nie tylko sam zwigzek
z COVID-19, ale przede wszystkim dodatkowe komponenty semantyczne, np. bardzo
silny, bardzo cigzki przebieg (intensyfikacja), specyficzny kolor, wyglad (oczy, rece),
przedtuzajace sie, pozornie niezwigzane objawy.

Druga grupe wyrazen w sferze medycznej stanowiag nazwy powiktan, czyli, wedlug
SJP, schorzen bedacych nastepstwem jakiej$ innej choroby, operacji, niewtasciwego
leczenia itp."*. Trzeba w tym miejscu zaznaczy¢, ze zapalenie ptuc, zwldknienie pluc,
zmiany skorne, to rdwniez schorzenia wywotane choroba, jednak w wigkszosci wy-
padkow ujawniajace si¢ w trakcie ostrej fazy zachorowania. Natomiast w przedsta-
wionym podziale do powiklan zaliczone zostaty schorzenia, ktére mogly ujawnic sie
zaréwno w trakcie choroby, jak i dtugo po przejsciu choroby i uzyskaniu przez pacjen-
ta negatywnego wyniku testu. Tak byto w wypadku covidowego wypadania wtosow,
covidowej depresji czy covidowej mgly mozgowej (kalka z j. ang. covid brain fog)/mgty
covidowej, oznaczajacej zaburzenia poznawcze, problemy z koncentracja i zaburzenia
pamieci krotkotrwalej.

W grupie powiktan zostaly rowniez uwzglednione derywaty prefiksalno-sufiksalne
pocovidowy wraz z wariantem postcovidowy, bedace przykladowo komponentami no-
minacji zespét pocovidowy™ (zespot postcovidowy) oznaczajacych zespot dtugotrwale
utrzymujacych sie, nieswoistych dolegliwosci u 0s6b uznanych za ozdrowiencéw. Do
nominacji uwzgledniajacych wprost moment zachorowania na COVID-19, a takze
zawierajacych komponent semantyczny w postaci odniesienia czasowego, zaliczy¢
nalezy nastepujace polaczenia wyrazowe, zwigzane z systemem opieki medycznej:
postcovidowe powiktania, postcovidowe objawy, sercowy zespot postcovidowy, badania
postcovidowe, poradnie postcovidowe, rehabilitacja postcovidowa itp.

W sferze medycznej szczegolne miejsce pod wzgledem semantyki zajmuje koloka-
cja covidowe ramig, niebezposrednio, a wlasciwie poprzez szereg poziomoéw asocjacji
powigzana z wymienionymi wczesniej implikacjami semantycznymi. Covidowe ramig
to rodzaj powiklania poszczepiennego (kojarzonego zwykle z podaniem szczepionki
Pfeizer BionTech). Reakcja organizmu w postaci bolesnego obrzeku i rumienia nie
jest jednak zwigzana z zachorowaniem na COVID-19, ale ze szczepieniem przeciw-
ko COVID-19, a wigc z dzialaniami zapobiegajacymi zachorowaniu. Co wigcej, nie

B Stownik Jezyka Polskiego, [online], https://sjp.pwn.pl/sjp/powiklanie;2506649.html. [dostep: 17.05.2021].

4 Por. np. JAKUBOWSKI J., [online], 2021-02-01, https://serwiszoz.pl/obowiazki-i-odpowiedzial-
nosc-menedzera/zespol-pocovidowy-czy-bedzie-nowym-problemem-w-medycynie-pracy-6029.
html, [dostep: 23.05.2021].
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chodzi o objaw wspomnianej choroby, ale o objaw/powikianie (wystepujace zwykle
2-3 dni po podaniu szczepionki), wywolane reakcja organizmu podobng do reakcji
na obecnos¢ koronawirusa SARS-CoV-2, a wiec kluczowa role w procesie nomina-
cyjnym odgrywa analogia. Jest to prawdopodobnie jedyna nominacja o takim cha-
rakterze w sferze medycznej. Pozostale wymienione wczesniej polaczenia wyrazowe
odzwierciedlajg bezposrednig relacje z zachorowaniem na COVID-19.

SFERA PRAWNO-ADMINISTRACYJNA

Kolejny obszar wystepowania badanych jednostek to sfera prawno-administracyj-
na, obejmujaca regulacje prawne i administracyjne oraz sprawozdawczos$¢ dotyczaca
przebiegu pandemii. Pierwsze regulacje zostaly wprowadzone za pomoca tzw. specu-
stawy covidowej (ustawy covidowej), czyli Ustawy z dnia 2 marca 2020 r. o szczegol-
nych rozwigzaniach zwiazanych z zapobieganiem, przeciwdzialaniem i zwalczaniem
COVID-19, innych choréb zakaznych oraz wywolanych nimi sytuacji kryzysowych,
nazywanej rowniez ustawg antycovidowg. W ostatniej nominacji przedrostek/prefiks
anty- wskazuje na przeciwienstwo, przeciwdzialanie, zwalczanie itp.”>. Przymiotnik
antycovidowy pojawia si¢ takze w kontekstach o nieprzestrzeganiu wprowadzanych
zasad, na przyklad w doniesieniach medialnych o naruszaniu przepiséw antycovido-
wych podczas Igrzysk Olimpijskich w Tokio.

Na podstawie wymienionej wyzej ustawy i dalszych rozporzadzen zostaly wprowa-
dzone obostrzenia covidowe, covidowe ograniczenia, covidowe zasady (np. DDM - dy-
stans, dezynfekcja, maseczka) czy tez rezim covidowy (w miejscach pracy). W wymie-
nionych polaczeniach wyrazowych dominujacym skiadnikiem semantycznym jest
zwigzek z wybuchem pandemii i wprowadzeniem specjalnych zasad funkcjonowania
wielu organizacji i podmiotéw gospodarczych. Ostatnie polaczenie rezim covidowy
wystepuje rowniez w kontekstach zwigzanych z dziataniami wladz w odniesieniu do
wolnosci obywateli, w ktorych przymiotnik réwniez zachowuje znaczenie relacyjne.

W 2021 roku w zwiazku z wprowadzeniem Unijnego Certyfikatu Covid ulatwiaja-
cego podrézowanie na terytorium Unii Europejskiej w czasie pandemii, czyli elektro-
nicznego zaswiadczenia o statusie osoby w kontekscie zachorowania na COVID-19
potwierdzajacego status danej osoby jako ozdrowienca, jako osoby zaszczepionej lub
tez informujacego o aktualnym negatywnym wyniku testu na obecnos¢ wirusa SARS-
CoV-2'¢ inne kolokacje zdominowaly sfere medialng. Nalezg do nich przede wszyst-
kim certyfikat covidowy, paszport covidowy, jak rowniez Swiadectwo covidowe, tzn.
powszechne nazwy wspomnianego dokumentu. W tej grupie jednostek najwazniejsze
jest bezposrednie odniesienie do mozliwosci zachorowania na COVID-19 oraz do

5 Dobry stownik, [online], https://dobryslownik.pl/slowo/anty/113636/, [dostep: 11.08.2021].
16 Serwis Ministerstwa Zdrowia i Narodowego Funduszu Zdrowia, [online], 2021-06-01, aktualizowany

2021-08-23, https://pacjent.gov.pl/aktualnosc/podrozuj-po-europie-z-unijnym-certyfikatem-covid,
[dostep 30.08.2021].
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kwestii poddania si¢ szczepieniom. Wymienione polaczenia wyrazowe w pierwszej
potowie 2021 roku wystepowaly najczesciej w tekstach dotyczacych podrézowania po
Europie w okresie wakacji, jednak w drugiej potowie roku zaczely pojawiac si¢ w kon-
tekscie nadchodzacej tzw. czwartej fali oraz mozliwosci stopniowego wprowadzenia
w krajach UE dodatkowych obostrzen, przyktadowo mozliwosci korzystania z kin,
teatrow, kawiarni, restauracji, sklepéw, a nawet transportu publicznego tylko przez
osoby zaszczepione, posiadajgce opisany wyzej certyfikat.

Do sfery prawno-administracyjnej mozna zaliczy¢ réwniez sprawozdawczos¢
zwigzang z monitorowaniem stanu epidemii oraz raportowaniem stuzb sanitarnych
i medycznych. Na podstawie tych danych media podaja aktualizowane praktycznie
codziennie dane o pandemii w ujeciu krajowym i globalnym. W tego rodzaju tekstach
medialnych wykorzystywane sa przykladowo nastgpujace polaczenia z przymiotni-
kiem covidowy w znaczeniu ‘dotyczacy zachorowania na COVID-19’: covidowy prze-
glgd dnia, covidowa mapa Polski, covidowa mapa powiatéw, covidowy raport ze Swiata.

SFERA FINANSOWO-GOSPODARCZA

Nastepna przestrzen, w ktdrej wyraznie zaznaczona jest obecno$¢ nowego przy-
miotnika, stanowi sfera finansowo-gospodarcza. W sektorze gospodarczym nastepuje
bowiem realizacja regulacji prawno-administracyjnych wprowadzonych przez specu-
stawe covidowg. W rezultacie przymiotnik covidowy pojawit sie jako czlon dyferen-
cjujacy w wielocztonowych, potocznych nazwach dokumentéw i §wiadczen, wyni-
kajacych z nowej podstawy prawnej, por.: wniosek covidowy, swiadczenie covidowe
ZUS, swiadczenie covidowe KRUS, swiadczenie covidowe na dziecko, zasitek covido-
wy, covidowy zasitek opiekuticzy, dodatek covidowy. Dotyczy to takze rozbudowa-
nych, doprecyzowujacych grupe odbiorcow formacji: dodatek covidowy dla lekarzy,
dodatek covidowy dla pielegniarek, dodatek covidowy dla personelu medycznego itp.
Ostatnia przywolana kolokacja dodatek covidowy w ramach ekonomii jezykowej wy-
stepuje w tekstach medialnych czesto z opuszczeniem drugiego czlonu skladowego
w liczbie mnogiej, czyli w formie covidowe zamiast swiadczenie covidowe. W nazwach
specjalnych dodatkow za prace w trudnych warunkach pandemii mozna réwniez za-
obserwowa¢ doprecyzowanie grupy odbiorcéw $wiadczen — grup zawodowych lub
instytucji: covidowe dla medykéw, covidowe dla rolnikéw, covidowe dla pracownikow
DPS, covidowe dla salowych. W tekstach wystepuje takze kolokacja covidowy dodatek
mieszkaniowy, oznaczajaca kolejny rodzaj wsparcia finansowego, ktére mozna uzy-
ska¢ z Funduszu Przeciwdziatania COVID-19, nazywanego w uproszczeniu fundu-
szem covidowym.

W zwiazku z zaistnialg w 2020 roku sytuacjg i zmianami przepiséw majacymi na
celu przeciwdzialanie zachorowaniom na COVID-19 i wspieranie inicjatyw prozdro-
wotnych, dochodzilo, jak zwykle zreszta w sytuacjach kryzysowych, do niewlasciwego
wykorzystywania dostepnych, dodatkowych srodkéw finansowych. W doniesieniach
medialnych mogli$my ustysze¢ o zjawiskach patologicznych w sektorze budowlanym,
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przykladowo o covidowym osiedlu'’ czy tez o covidowym wiezowcu (bloku)'. Przy-
miotnik covidowy po raz kolejny odznacza sie tu zwigzkami asocjacyjnymi nie tyle
z sama chorobg COVID-19, ile z przywolang wczesniej tzw. specustawg covidowg,
ktéra w zakresie prawa budowlanego pozwolifa na stawianie budynkéw bez nadzoru
budowlanego w celu przeciwdzialania epidemii. Wymienione kolokacje odnosza si¢
do rezultatow naduzywania przez inwestoréw wprowadzonych przepisow.

Polaczenia wyrazowe z przymiotnikiem covidowy wystepuja réwniez w sferze
spolecznej, jednak w przeciwienstwie do wiekszosci wymienionych wczesniej nie
sa uzywane powszechnie, zwykle maja charakter okazjonalny. Czesto pojawiaja sie
w nagléwkach tekstow medialnych w celu przyciagniecia uwagi i sa $cisle zwigzane
z kreatywnoscia jezykows i procesami metaforyzacyjnymi. Nie sa one przedmiotem
prezentowanej analizy, gdyz wymagaja oddzielnych badan.

Nalezy odnotowac, ze szeroki zakres uzycia analizowanych kolokacji oraz sama
obecnos¢ przymiotnika covidowy w poszczegdlnych potaczeniach wyrazowych dziata
jak profilowanie tekstu z perspektywy gramatyki kognitywnej, gdyz na przymiotniku
wlasnie skupiona jest uwaga poznawcza odbiorcow. Profil ,,stanowi ognisko uwagi
w obrebie bezposredniego zakresu wyrazenia’, profilem ,jest to, co dane wyrazenie
desygnuje lub do czego si¢ odnosi w swojej bazie, co stanowi jego pojeciowe odniesie-
nie’"”. W zaleznosci od przynaleznoéci wyrazen z przymiotnikiem covidowy do po-
szczegolnych sfer oprocz podstawowego odniesienia do nazwy nowej choroby uwa-
ga, zardbwno nadawcoéw wypowiedzi, jak i odbiorcow, zogniskowana jest na innych
aspektach rzeczywistosci okresu pandemii. Mozna przyja¢, ze w sferze ogolnej uwaga
skupiona jest na globalnym charakterze epidemii i wynikajacych z niej wielowymia-
rowych konsekwencjach. W sferze medycznej mamy do czynienia z odniesieniem do
zmian organizacyjnych w systemie opieki zdrowotnej w zakresie infrastruktury oraz
rezultatow wzrostu zachorowan. Natomiast w sferze prawno-administracyjnej oraz
finansowo-gospodarczej najistotniejsze jest odniesienie do zmian w otoczeniu spo-
teczno-gospodarczym, a §cislej rzecz ujmujac — do ustawy, z ktérej wynikaja wprowa-
dzone regulacje. Nalezy zaznaczy¢, ze tylko w niektdrych potaczeniach mozliwe jest
wyizolowanie poszczegélnych elementéw znaczeniowych. W wigkszosci przypadkow
tresci asocjacyjne majg wielowymiarowy charakter i w réznych proporcjach pojawiaja
sie jednoczesnie, jak przykladowo element konotacyjny zagrozenia i strachu, towa-
rzyszacy praktycznie wszystkim kolokacjom.

7" Por. np. MICHALIK B., ,Covidowe” osiedle nad Zatokg Puckg, https://businessinsider.com.pl/
covidowe-osiedle-nad-zatoka-pucka-sprawe-bada-nadzor-budowlany/z8s04qe, [dostep: 12.08.2021].

8 Por. np. WOJTCZUK M., Deweloper od ,,covidowego wiezowca” pod Warszawg pozywa wdjta, ktory
protestowal przeciwko budowie, https://warszawa.wyborcza.pl/warszawa/7,54420,26360711,inwe-
stor-covidowego-bloku-w-wieliszewie-pozywa-wojta-ktory.html lub https://radiokolor.pl/wiado-
mosci/n/7289/wojna-o-covidowy-wiezowiec-w-wieliszewie-inwestor-to-nie-wiezowiec, [dostep:
12.08.2021].

¥  LANGACKER R.W,, Gramatyka kognitywna. Wprowadzenie, thum. E. Tabakowska, M. Buchta,
H. Kardela i in., Krakéw, Towarzystwo Autoréow i Wydawcéw Prac Naukowych UNIVERSITAS,
2009, s. 100.
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W wyniku przeprowadzonej analizy mozna stwierdzi¢, ze konceptualizacja poje-
cia covidowy w przestrzeni medialnej nie jest zatem jednakowa. Implikuje:

1. zagrozenie epidemiologiczne i globalng pandemi¢ COVID-19, generujac
w umystach uzytkownikéw jezyka poczucie strachu;

2. odniesienie do choroby COVID-19 (choroba jako taka réwniez budzi obawy
i strach);

3. odniesienie do wszelkich zmian w otoczeniu spoleczno-gospodarczym, ktore
nastapity po wybuchu pandemii COVID-19;

4. odniesienie do gléwnego dokumentu wprowadzajacego zmiany prawne, czyli
do tzw. ustawy covidowej;

5. odniesienie do zmian ustawodawczych, zmian przepiséw, wynikajacych z za-
grozenia epidemiologicznego o charakterze globalnym;

6. uzasadnienie niektérych dziatan rzadu lub administracji panstwowej i stuzb
sanitarnych.

Za bazowe znaczenie na pewno nalezy uzna¢ zwigzek z COVID-19, jednakze w za-
leznosci od konkretnej sfery uzycia niektore z wymienionych znaczen wysuwaja si¢
na plan pierwszy, inne albo nie wystepuja, albo maja znaczenie peryferyjne. Taki stan
rzeczy jest zgodny ze stwierdzeniem A. Kiklewicza, ze znaczenie ,jest komunikacyj-
nie relewantne, z tym ze kazdy kontekst komunikacyjny wymaga innej specyfikacji

semantycznej .

W podsumowaniu nalezy jeszcze podkresli¢ duzy potencjal zastosowania przy-
miotnika covidowy do opisu czaséw pandemii. Wydaje sie, Ze nawet jesli sytuacja
epidemiczna ustabilizuje sie, to i tak zmiany, ktére nastgpity, okaza si¢ niezwykle
istotne dla gospodarek poszczegélnych panstw oraz dla réznorodnych sfer dziatal-
nosci publicznej i indywidualnej. W rezultacie zaréwno w opisach spraw biezacych,
jak i w analizach poréwnawczych (réwniez tych o charakterze naukowym) okresow
przed i po wybuchu pandemii przymiotnik covidowy jeszcze przez dlugie lata bedzie
niezbedny do wyrazenia pewnych senséw i stanowi¢ bedzie baze do przywolywania
utrwalonych oraz tworzenia okazjonalnych, kreatywnych asocjacji.
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The adjective covidowy as the key
to understanding reality during the pandemic.

Summary: This article presents the cognitive semantic analysis of the adjective covid in collo-
cations that appeared in the widely understood media space during the COVID-19 pandemic.
The main goal is to define the thematic spheres in which the collocations with the studied ad-
jective have become established. In addition, the aim is also to check whether the covid adjec-
tive has only a relational meaning, and if not, then to reveal the implied meanings, important
in communication, next to the reference to the name of the disease entity.

As a result of the analysis, 4 main spheres of use were distinguished: the general sphere, the
medical sphere (health care system), the legal and administrative sphere, and the financial
and economic sphere with thematic subgroups. It was also found that the conceptualization
of the covid concept includes additional semantic elements depending on the sphere of use.
The covid adjective turned out to be semantically very capacious and effective to describe and
explain the so-called new reality.

Keywords: COVID-19 in language, meaning of Polish adjective covidowy (covid), media dis-
course, cognitive analysis, conceptualization
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An Inside Look at Teacher Stress:
Is Teaching (Un)stressful?

Many people, regardless of their age, occupation, or gender, experience stress in
their everyday activities as the intensity of modern life is stress-inducing in and of
itself, provoking a variety of responses. Stress is a structural problem that can affect
persons in any social environment, be it the workplace, home, or church. Teachers
are particularly prone to stress because of the nature of their work. The causes of
stress can either be internal or external. Furthermore both internal and external cir-
cumstances to what happens in the classroom could make teaching a stressful experi-
ence. There are decisions made regarding the process or reorganization of education
and changes in the instructional process. Such initiatives may have a negative effect
on the teacher".

A teacher who is hurt or resentful may be aggressive in class and take it out on the
students. An insecure principal may hide away and fail to hold staft meetings, to the
employees’ detriment. Similarly, an inflexible principal will fail to listen to her staff.
People do not have any sense of how difficult it is nowadays to teach. While the prob-
lems of parenting are believed to be generally understood, those very same problems
are vastly magnified for teachers who have to cope with classes of up to 40 children.
Teaching has become what is now termed a “high strain job”, O’Boyle points out. This
means that the demands of the job are high and the decision latitudes are low. The
ideal and least stressful job is one in which both demands and decision latitudes are
high. To address this imbalance, changes need to be made at the organizational level®.

Numerous studies have established that teaching can be a stressful profession and
that stress may affect career motivation and diminish effectiveness and job satisfaction
of many loyal and gifted teachers. Van der Westhuisen observes that the increasing
demands made on schools and teachers have led to an alarming escalation of stress

! Maphalala, 2014.
* Humphrey, 2002.
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and professional burnout as career risks for those in the teaching profession’. A major
concern with occupational stress in the teaching profession is that a prolonged expe-
rience of stress can precipitate both mental and physical ill-health*. The widespread
anxiety regarding occupational stress in teaching has motivated many researchers to
focus on this area. Furthermore, there has been increasing recognition of the link be-
tween mental and physical health and occupational stress, prompting calls to improve
the working lives of teachers’.

Teaching various subjects, especially languages, entails a major risk of encounter-
ing different factors connected with stress. As mentioned by Kretschmann, Epictetus,
a Greek-speaking Stoic philosopher who lived on the cusp of the 1st and 2nd century
BC, said that “It’s not what happens to you, but how you react to it that matters™. This
well-known quotation posits that attitude is everything, because it has the strength to
shape peoples’ lives. What is more, as a result of overcoming complicated or trouble-
some situations, one may become more resistant to stress and learn how to handle this
difficulty in the future.

Additionally, Rosh emphasizes the fact that stress cannot be defined conclusively,
taking into account how its significance and meaning vary for different researchers’.
Thereby, it becomes difficult to measure it due to this indeterminate level of accuracy
and the duality of human nature (the good and the bad that lives inside one single
person).

Definitions of Stress

There is a wide variety of definitions of stress, and each of them appears to be
uniquely personal. As Grzegorzewska states, the term was coined in 1936 by the phys-
iologist Hans Selye, who first conceptualized it as “the non-specific response of the
body to any demand for change”, and then kept on expanding it throughout his life®.
Moreover, as argued by Richard Kasschau, stress is an unavoidable presence in one’s
psychic life, regardless of the fact that people do not enjoy it’.

Yusoft notes that “stress is generally defined as the body’s nonspecific response
or reaction to demands made on it, or to disturbing events in the environment™".
According to Merriam Webster’s Dictionary, stress is “a physical, chemical, or emo-

3 Van der Westhuisen, 1999.
4 Dunham, 1992.

5 Williams & Gersch, 2004.
¢ Kretschmann, 2003 (27).

7 Rosh, 1996.

8 Grzegorzewska, 2006 (17).
®  Kasschau, 1995.

10 Yusoff, 2010 (2).



AN INSIDE LOOK AT TEACHER STRESS: 145
Is TEACHING (UN)STRESSFUL?

tional factor that causes bodily or mental tension and may be a factor in diseases
causation”!. In another definition, stress is “a normal physiological response of the
body to situations or stimulus which are perceived as dangerous to the body”? Ac-
cording to Middelbrooks et al., “stress is internal or external influence that disrupts
an individual’s normal state of well-being”"*. Another researcher of stress defines it in
the following way: “Stress is a process that occurs when there is an imbalance between
environmental demands and response capability of the organism™*. The next expla-
nation of the term argues that “stress is a fundamentally rational concept signifying an
imbalance between environmental opportunities and individuals’ goals and capability

to cope with that imbalance™”.

The abovementioned definitions of “stress”, understood here in the broadest sense,
indicate that this particular term is supposed to include a complicated sequence
of events. Among them there may be such factors as, firstly, events that need some
change; they may contain external or mental, real or imaginary situations. Second-
ly, there are also internal processes, such as perception, interpretation of the event,
learning adaptation or coping mechanisms. The next factors are emotional reactions
such as people’s feelings. Last but not least, there are other behavioral-bodily reactions
among which we may count nervousness, sweating, stumbling over words, and high
blood pressure'.

Causes of Stress

A great number of researchers have proved that teachers are facing many differ-
ent sources of stress. It comes as no surprise that stress levels among teachers are
still increasing. Kyriacou shows that teachers, when compared to representatives of
other professions, tend to experience a much higher level of stress'”. One of the most
frequently mentioned factors is a lack of limited working hours and the feeling of an
interminable weekday due to poor work/life separation'®.

High expectations might be another cause of stress in this profession. To be specit-
ic, it is not only the pupils’ expectations, but more importantly, their parents; too. Lack
of students’ motivation and failure to follow certain rules are other reasons of stress.
It is often the case that teachers imagine their cooperation with pupils to be based on
mutual trust and understanding. However, they may find such expectations wildly

http://www.merriam-webster.com.
http://www.stressfocus.com.

* Middelbrooks et al., 2008 (3).

4 Lazarus, 1996.

15 Evans and Cohen, 2004.
http://www.psychologicalselfhelp.org.
7" Kyriacou, 1980.

' Fontana, 1988.
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confounded. Moreover, this profession not infrequently involves a fair amount of dis-
satisfaction, exhaustion, and feeling unsupported by peers and superiors. A feeling of
powerlessness is a universal cause of job stress.

Fear of Criticism and Lack of Satisfaction

In elaborating the term “stress”, one must not ignore the fact that each teacher
has at least once been afraid of criticism in their job. Critical remarks may be offered
not only by students but also by other teachers, principals and, most frequently, by
the students” parents. As Farber claims, those negative opinions about teachers are
often expressed by people who are by no means related to education and know very
little about its realities". Unfortunately, teachers are often blamed for students’ lack of
progress in learning or their misbehavior. Being the subject of parents’ scrutiny and
disparagement may cause a teacher’s frustration and reluctance to meet with them.
Korczynski adds that approximately 33% of teachers feel mentally exhausted after par-
ent-teacher meetings, and a similar percentage do not receive any support in matters
related to didactic and educational actions®.

Grzegorzewska states that one of the stress-causing factors is often “inappropriate
interpersonal relations at school such as pressure from authorities or parents and an
unpleasant atmosphere among teachers™'. According to Rudolf Kretschmann, con-
flicts with principals and authorities are among the top contributing factors of teach-
ers’ stress®. This proves how significant criticisms from senior-position colleagues are
for teachers. Their support, meanwhile, would definitely strengthen teachers’ self-es-
teem in their relations with students. Delamont pays close attention to the fact that
teachers have to solve various issues in class on their own and have to do it quite effi-
ciently, whereas doctors or lawyers can ask their colleagues for advice or find solutions
in professional literature®. Studies prove that interpersonal relations in the workplace
exert a great influence on teachers’ psychical condition*. Many studies also show that
social support from colleagues, authorities, or friends is likely to have a positive im-
pact on buffering stress at work®.

What is more, stress is likely to emerge as a combination of many causes, with
the level of job satisfaction being one of them. This term was first applied by Hoppo-
ck in reference to a combination of physiological, psychological, and environmen-

¥ Farber, 1991.

» Korczynski, 2014.

2 Grzegorzewska, 2006 (56).

2 Kretschmann, 2003 (17).

2 Delamont, 1984.

2 Sloan, Cooper, 1987.

#  Dunham, 1980; Freeman, 1987.
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tal circumstances that cause a person to feel satisfied or dissatisfied with their job?.
Borg M., Riding R. and Falzon J. presented four basic concepts related to teachers’
stress; one of them was a need for job satisfaction?. It includes recognizing limited
possibilities for career advancement, underpayment, and a general lack of appre-
ciation. A teacher may feel stressed even if one of these elements does not bring
satisfaction. Indeed, lack of satisfaction can be a reason for many subsequent nega-
tive changes in a teacher’s approach toward their job. Darmody and Smyth state that
“teacher job satisfaction and stress can have both economic and personal implica-
tions as it can lead to stress-related employee absenteeism, burnout and a negative
impact on pupil outcome™*.

Relationship with Students

The teaching profession involves frequent, close interactions with people, children
or teenagers more specifically. The primary goal is not only to pass knowledge along
to the students but also to educate them and maintain a stable relationship with them
in order to improve the character of young people. However, this task may be much
more difficult to perform than it seems. Students’ behavior in the classroom certainly
has consequences for teachers’ well-being and mental health, but there may also be
found some different views about it. Grzegorzewska claims that “neither students’ be-
haviour nor discipline in class greatly affects teacher’s attitude””. Furthermore, one
may deduce that students’ behavior puts some pressure on teachers, but it is not as
influential as are many other stress factors. Relations between the teacher and the
student seem to be quite a complex problem; therefore, one may encounter many
inconsistent opinions. Kirenko and Zubrzycka-Maciag explain that the teacher must
maintain a good rapport with her students, because she functions as a role model.
Nonetheless, the teacher should also keep a safe distance in order to avoid disrespect?.

Another stressful aspect of dealing with students is their misbehavior®. There are
multiple actions performed by students that may preclude the proper course of class-
es. Some of the most disruptive actions are disengagement and verbal aggression. The
more frequently the students’ misbehavior incidents occur in the classroom, the high-
er the risk of feeling stressed out. Also, a lack of students’ engagement may be related
to teacher stress*. Confirmed lack of preparation to class or uncompleted homework
may call the teacher’s competence into question. As a result, the teacher may have

% Hoppock, 1935.

7 Borg M., Riding R. and Falzon J., 1991.
#  Darmody and Smyth, 2011 (39).

¥ Grzegorzewska, 2006 (64).

% Kirenko and Zubrzycka-Maciag, 2011.
1 Geving, 2007.

2 Ibid.



148 TAMARA GONCHAROVA

problems coping with stress. It is worth noting that students tend to use violence more
often, not only toward the teacher but their classmates as well. As Grzegorzewska
claims, students’ wrong behavior is the first factor among others that causes stress in
teachers®. The other factors are loudness in the classroom, difficulties with preserva-
tion of discipline, students’ lack of sufficient interest in the subject, and an excessive
number of people in the class.

It is worth considering the fact that students’ aggression is likely to occur at
schools. It happens not only toward the other students but also the teachers and often
has a strong impact on their mental condition. Students are becoming more and more
rebellious; they are more eager to cause conflicts, objecting to anything that is said
by the teacher. These actions frequently irritate teachers, especially when they occur
repeatedly*

Work Overload and Insufficient Amounts of Time

Speaking of time: many people erroneously believe that teachers have a lot of free
time after work. In reality, however, many of them often work much longer hours than
one may assume. Teachers tend to feel overstretched due to constant preparing for
classes or grading essays and tests*. These actions seem to be easy on the surface, but
taking into account the fact that the teacher does it at home, technically “off the clock’,
one should understand how time-consuming and challenging it becomes. As a result,
working under this pressure may put an extreme strain on them, which is difficult to
become accustomed to.

Oversized classes, too, make effective teaching impossible and reduces the teach-
er’s feeling of efficacy. In turn, reduced efficacy becomes a source of lesser satisfaction
with the work one does. According to Florkowski, because of the insufficient amounts
of time devoted to each student, teachers may feel that they do not do reasonably
well**. which may be a consequence of occupational stress”. Everyone wants to pay as
much attention to each student as possible. Unfortunately, regarding the number of
learners, it becomes frankly impossible. Kretschmann shows that teacher work lasts
the whole week, including weekends®®. Sometimes, teachers, in spite of constantly car-
ing for the quality of their performance, cannot stop feeling insufficiently prepared.
Extensive time devoted to preparations may bring satisfaction if it yields positive ef-
fects, but it should not deprive educators of energy and joy of life.

¥ Grzegorzewska, 2006 (55).

*  Kirenko, Zubrzycka-Maciag, 2011.
»  Grzegorzewska, 2006.

36 Florkowski, 1998.

7 Kirenko, Zubrzycka-Maciag, 2011.
¥ Kretschmann, 2003.
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Coping Strategies for Teachers

All the above-discussed stressors divert teachers™ efforts away from performing
their job functions toward coping with the stressors®*. To minimize stress, teachers
adopt different coping strategies such as relaxing at work, keeping things in perspec-
tive, and avoiding confrontation.

Dunham lists the ten most often used coping strategies by teachers:

set aside a certain amount of time during the evening from school related work, try to
come to terms with each individual situation, talk over stressful situations with partner
or family, become involved with family and friends when not at school, learn to say ‘no’
to unnecessary demands, switch off, be open about feelings and opinions, more readily
admit their own limits, accept the problem and talk about the problem with colleagues
at school®.

Cockburn observed that stress was reduced when a teacher understood what she
was about to teach and prepared lessons accordingly*’. The author identifies the six
most common strategies that teachers intended to use: “stopping to enjoy the job,
having some physical exercise during the school day, playing music in the classroom,
being realistic about goals, concentrating on one thing at a time, and reading books
about stress”.

Apart from these, some teachers also adopt various palliative strategies in order to
relieve their stress. However, these strategies relieve the person’s stress for the time be-
ing but do not cure it. Johnstone provides the following list: “relaxation, seek promo-
tion elsewhere, develop a sense of humour, meditation, listening to music, going out
and getting drunk and learning greater self-control*. In one of her study, Johnstone
found one in 12 teachers resorted to a glass of wine or a stiff whisky as their coping

243

strategy ™.

With respect to “professional distress”, teachers should be made aware of the fact
that teaching is a vocation, and they should seek satisfaction and fulfilment in the
changes they manage to bring about in the lives of their learners. Teachers’ dissatisfac-
tion should not result in destructive and negative conduct. For this reason, stress-cop-
ing skills should be included in curricula for prospective teachers and in-service
training programs*.

However, teaching also provides a living for them. In this regard, they need to de-
velop effective budgeting skills. It is further recommended that the best possible rep-

¥ Koslowsy, 1998 and Jex, 1998.

4 Dunham, 1984.

4 Cockburn, 1996.

2 Johnstone, 1989.

4 Johnstone, 1993.

#  Keiper & Buselle, 1996:21; Travers & Cooper, 1996:174.
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resentatives of teachers unions negotiate a better salary structure®, to improve their
situation and to prevent teachers from leaving the profession. In regard to discipline
and motivation, teachers should be innovative and find effective ways other than cor-
poral punishment to handle undisciplined behavior of their learners*.

Teachers should also empower themselves more through further studies and reg-
ular workshops, by means of which they can gain confidence in themselves as profes-
sionals, through improved knowledge, skills, and positive attitudes*. The principal
and his/her management team must take the initiative and responsibility in regard to
discipline in the school. The school has to put a proper policy and code of conduct in
place and ensure that all involved in the school know the rules*.

Teachers should be able to handle stress better through practicing a hobby or get-
ting physical exercise. It is also crucial to learn when to say “no”: for example, when
they are unable to do a task or if the task is not their responsibility, and delegate more
responsibilities to the learners®. Teachers should not bite off more than they can chew.

COVID-19

Though the current study concerning teacher stress was conducted before the
COVID-19 pandemic, we could not but include this novel cause of stress for teachers
as it is the most burning problem nowadays.

COVID-19 has necessitated many changes in society, including those in education
that are likely to be cognitively and emotionally taxing for teachers. Engaging in re-
mote teaching has clearly been one of the most prominent changes required of teach-
ers. This challenge has been exacerbated by pupils’ varying levels of access to online
technology and willingness to engage™.

The COVID-19 pandemic has added more stress to an already high-stress profes-
sion. Across the globe, the COVID-19 pandemic has wrought substantial challenges
on individuals and societies. As part of this, teachers have faced significant stressors
in relation to their work. The pandemic required a very sudden shift to remote learn-
ing, and teachers were called upon to support students’ academic development and
well-being throughout this shift, while also navigating adversity and stress in their
own lives.

BBC Teach has been speaking to professionals soliciting advice on how to manage
this additional strain. Georgia France is the head of Year 7 and PE teacher at Forest

# Saptoe, 2000:71.

% Saptoe, 2000:71.

¥ Keiper & Buselle, 1996:21; Travers & Cooper, 1996:174.
% Saptoe, 2000:75.

#  Travers & Cooper, 1996: 174.

0 Borup et al., 2020.
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Gate Community School in London. Suzy Reading is a psychologist and author. These
are their top tips for dealing with the work-related stress of Covid 19:

1.

Work together
It is really helpful to feel like you are part of a team right now.
If you and your colleagues can pull together, things might feel less daunting.

Collaborating gives an opportunity for a variety of voices to be heard and culti-
vates a feeling of shared experience: we are not alone, but in it together.

By working together we are able to come up with the most effective strategies we
can.

One thing that is key is having consistency across the board — making sure every
member of staff is singing from the same song sheet.

The most important thing is to remember we are all in it together. It is new for
everyone.

What you are doing is not going unnoticed, and it is really appreciated.
Keep a routine

If you have to self-isolate for a few days recently whilst waiting for a test result,
you may be able to teach remotely and join staff meetings.

For pupils, routine is key and it is vital that they know what to expect in every
lesson, and every day whilst they are at school. This can be as simple as having
the same routine at the start of every lesson. This helps pupils to know exactly
what they should be doing.

Keeping a routine for yourself can include things like preparing your meals or
clothes the night before, finishing at a set time each day, and taking time out to
relax every day — even if it is just for ten minutes.

Routines are crucial, especially in times of uncertainty.
If we can create a sense of rhythm and regularity in our day that helps us cope.

Also, rituals in our day reduce the amount of decisions we have to make - it
reduces the mental load.

Keep talking
If you are feeling stressed or overwhelmed speak to other people.

Let people know how you are feeling. You are not the only person who may be
feeling down.

It is important to be heard and understood and validated.

Let your family members know how you are feeling - it gives them an inkling as
to how they can best support you.
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Reach out and check in with each other, even if it is just a quick chat in the
staffroom.

There is a sense of mutual support. And let people further up the chain at
work know how you are feeling too.

We are doing what we need to do to ensure our students continue to thrive.

It is about having an open environment where everyone is willing to help every-
one, and where you know that you can talk to other members of staff in your
department and across the school.

It is a challenging time for us but we are doing it in the best interest of kids up
and down the country.

Take strength from your pupils - they are the reason you are doing this
Students need us and we need them.

There is a lot to get used to but it is nice to be back in school doing what we are
meant to be doing.

Take strength from how well pupils have adapted to this: “They know they are
still getting a good education”.

Teaching is a calling, a true vocation, so remembering why you are doing what
you are doing can be very galvanizing.

It is about connecting with a deeper purpose and how valued you are.
Teachers play such an important role in kids’ lives.

Take time for self-care

Try to reframe self-care as health care, and prioritize it right now.

Make time for something soothing for the nervous system on an everyday basis,
like healthy boundaries and clocking off.

Do regular fitness sessions at school and at home and go for long walks at the
weekend.

Make sure you prioritize sleep, rest, deep breathing or try using touch, massage
or scent.

Try gentle stretches or a guided meditation.

It is so challenging to be there physically and emotionally for your students
through such a long period of uncertainty.

What you are doing is not going unnoticed, and it is really appreciated®'.

51

https://www.bbc.co.uk/teach/teacher-support/covid-stress/zth4bqt.
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Positive Stress

As is generally known, stress connotes a negative feeling and is largely character-
ized as something unpleasant. However, not many people are aware of the fact that
there is one more category of stress. This new term “eustress” was first presented by
Hans Selye, who differentiated between two types of stress, distress and eustress®.

Presumably, everyone is familiar with the first but less so with the second. Eustress
is a good type of stress that motivates teachers to continue their work. The initial fear
of failure may transform into pleasure thanks to the positive effect of stress. It does
not only make a person feel more awakened but also increases physical endurance
and puts one in a state of optimism. Thanks to eustress, teachers may overcome obsta-
cles related to their job and relationship with students. Taking into consideration the
fact that an adequate amount of stress significantly contributes to the functioning of
a teacher’s organism, one should use it as a good, strong pressure to have something
done faster or better®. Seyle pays close attention to the fact that optimal agitation
caused by small doses of stress is likely to improve the teachers’ emotional state and
encourage them to achieve the stated objectives™.

The Yerkes-Dodson model suggests a close connection between productivity and
an optimal state of stress®. The model explains that in order to achieve success, it is
necessary to control the level of stress and provide the appropriate dose of it to one’s
organism.

Strong Optimal arousal
Optimal performance
g Impaired performance
= because of strong anxiety
E
& '\ /
Increasing attention
Weak and interest
Low High
Arousal

Fig 1. The Yerkes-Dodson model (2007)

52 Seley, 1935 cited in Korczynski, 2014 (14).
5 Kretschmann, 2003.

*  Seyley, 1935 cited in Korczynski, 2014.

% Hendrick, 2016.
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Personality Traits

It is well known that character traits may negatively or positively impact people’s
attitude towards their job or many different aspects of life. Besides, self-efficacy de-
notes the people’s approach to constructing beliefs about their competences in order
to perform given acts and tasks®. It is proved by Kokkinos that particular personality
traits are somehow related to different reactions to stress and the way people handle
it””. Moreover, certain character traits may lead to excessive feeling of stress®.

What is interesting, based on Lisowska’s suggestions, personality characteristics
that contribute to stress are divided into Type A and Type B¥. These two types illus-
trate two different sets of behavior that are opposite to each other. Many researchers
show that this difference has a power of co-decision in teachers’ stress and burnout.
These personality types vary in the way of achieving aims and the intensity of need to
achieve them.

Lisowska mentions that people characterized by the first type are thought to be
high achievers who constantly seek to reach their goals and cannot rest on their lau-
rels®. Moreover, it is extremely difficult for them to accept failures. This group of
people are known for their high ambitions and continuous need for competition.
Consequently, according to Szmagalski, their stress level is high, because many in-
centives are received as stressors, whereas in fact they are neutral for other people®'.
Another complication is the fact that these people live in constant tension, making it
harder for them to relax. In consequence, by working under time pressure or behav-
ing aggressively, it becomes much more likely for teachers to develop stress-related
illnesses.

Conversely, individuals classified as Type B, according to Mmaduakonam, tend to
be much more relaxed and easygoing, and less competitive®®. All these traits enable
the people of Type B to cope with stress more easily. That is why Type A teachers are
more likely to report more emotional and physical strain than Type B teachers. Type B
personalities are more tolerant and permissive. In addition, they record higher levels
of satisfaction in life.

No matter which type of personality one is, everyone can be vulnerable to the feel-
ing of stress and susceptible to burnout during their career. However, it does not nec-
essarily happen to every teacher. Maslach states: “The people who were more prone
to burnout had one or more of the following personality traits: weak and unassertive,

% Bandura, 1997.

7 Kokkinos, 2007.

5 Bandura, 1997.

% Lisowska, 2012.

@ TIbid.

¢ Szmagalski, 2004.

¢ Mmaduakonam, 2015.
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impatient and intolerant, more reserved and conventional, and can have a low self-es-
teem with very little ambition™®.

On the whole, in order to eliminate unfavorable personality traits, one must be
aware of certain strategies that may turn out to be helpful to reduce the feeling of
stress.

Study

Stress continually affects teachers. In order to prove this statement, the following
study will present the level of stress accompanying teachers in their everyday life.

This study sought to:
« Ascertain the main sources of stress amongst college teachers.
o Illustrate the problems that teachers struggle with.

o Determine whether teachers’ biographical factors (namely age, gender, educa-
tional level and marital status) have any influence on the incidence of teacher
stress.

« Conduct an empirical investigation into the nature of stress experienced by
teachers.

This study uses the descriptive approach to data collection. The descriptive ap-
proach is chosen because of its relevance in describing systematically the facts and
characteristics of an area of interest, factually and accurately. Of the various types of
descriptive approaches, this study used the survey. A total number of 53 teachers par-
ticipated in the study. The female teachers constituted 71% of the population and the
male teachers, 29%. This study used a questionnaire for collecting data. The question-
naire was designed for college teachers from a few universities in Poland and focused
on demographic data which included teaching experience, qualifications, gender, and
age. The questionnaire focused on stress in relation to work, as well as stress outside
the working environment that might put pressure on the teachers.

Results

The initial part of the survey questions is supposed to examine the participants
who have completed it. The first question relates to the age of the participants. 67.9%
of them are women, 32.1% are men.

Another question is the marital status. Out of two possible answers, 69.8% of the
participants declare to be married or in a long-term relationship, and 30.2% of them
are either unmarried or divorced. This result shows that the greater number of teach-

6 Maslach, 1982 (62).
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ers may have struggled with a strong influence of stress on their life outside the work-
place, as teacher stress is likely to affect the family life and the atmosphere at home.

The largest age group is teachers between 30 and 40 years old - 35.8%. The next
group - 40-50 years old - scores 30.2%. Then, 17% of the interviewees declare to be in
the youngest group, 20-30 years old. Two smallest groups encompass the oldest, 50-60
years old (9.4%) and 60+ years old (7.5%). Taking into consideration the answers of
the questionnaire, most educators at universities appear to be middle-aged.

The next question concerns the experience of working as a teacher. The results
show that age does not correlate significantly with the experience. The largest groups
comprise the people with 6-10 years of experience — 22.6% and 11-15 years — 18.9%.
Three groups (less than 5 years, 16-20 years and 21-25 years) obtain the same result,
which is 15.1%. The least frequent answers are 26-30 years (9.4%) or 31 years of expe-
rience and more (3.8%).

Another issue that the participants were asked about was the level of stress occur-
ring at work. The vast majority of the answers is ‘at a medium level’ (47.2%). ‘A high
level of stress’ came in second, obtaining 20.8% of all votes. Additionally, the next two
positions are ‘a low level of stress’ (18.9%) and ‘a very high level of stress’ (9.4%). What
is interesting, the answer concerning a very low level of stress is chosen by only two
persons, giving 3.8%.

The following multiple-choice question was raised in the questionnaire in order
to better understand symptoms of stress and examine them more thoroughly. The
participants were asked about the signs they noticed while experiencing stress. Over
a half of the teachers who completed the survey struggle with irritation (56.6%). Sim-
ilar results were received regarding the sleep disturbance problem - 54.7%. Another
noteworthy points is that almost a half of the participants have to contend with a fast-
er heart rate (47.2%), headache (30.2%), anxiety (32.1%), and indigestion or stomach-
aches (30.2%).

15
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Fig. 2 Symptoms in stressful situations
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The teacher’s attitude toward stressful situations seems to be of great importance.
The more positive it is, the easier it would be to overcome stress and deal with the
problem. The participants were asked to estimate their attitude toward stress, on
a scale from 1 (completely negative) to 10 (completely positive). The results varied
dramatically. As a matter of fact, nobody chose answers 9 or 10, which means that
none of the teachers is favorably disposed toward stressful situations. However, the
most frequent answer is 5, with the result of 28.3%. That proves that participants are
rather cautious when it comes to stress, or their responses depend on the type of stress
they have to struggle with.

Headaches

Muscle pain

Cod hands/feet
Sweating

Faster heart rate
Lump in your throat
Indigestion/stomach ache
Irritation

Aggression

Anxiety

Inability to concentrate
Erratic moods

Low self-esteem

Sleep disturbance
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Fig. 3 Attitude towards stressful situations

One may know that eustress is likely to occur in the workplace. Presumably it
does not appear as frequently as negative stress, but it is still a possibility. Indeed, over
three-quarters of the participants of the questionnaire (75.5%) answer that they have
experienced positive stress within the last year.

Types of personality and character traits have much in common with the level of
stress and teachers” vulnerability to its effects. Surprisingly, the answers to the ques-
tion concerning personal traits are almost identical: 50.9% of the participants describe
themselves as type A, which tends to be much more competitive, outgoing, ambitious,
impatient, self-critical and displays a tendency to overreact. A slightly less frequent
answer (49.1%) is type B personality, which may be characterized by being more re-
laxed, uncompetitive, creative, reflexive, and tolerant.

As has been noted, stress may have its negative consequences in the form of different
addictions. 50.9% of the participants admit that in order to deal with stress they had to
resort to some addictive substances such as drugs, medication, alcohol, coftee, etc.
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The participants were asked about their suspicion of experiencing any of the stages
of burnout. 54.7% of the teachers confess to having suspected themselves of burnout.
On the other hand, approximately half of the participants (45.3%) denied this expe-
rience.

When asked about the occurrence of any diseases concerned with stress, the vast
majority (67.9%) of the participants answered negatively, and only one third (32.1%)
of them admitted to have suffered from some illness caused by stress.

By answering the penultimate question, the participants enumerate the factors
that occur in their daily life and create work related stress. The response considering
work overload and time pressure is chosen by over a half of the teachers, 62.3%. An-
other answer that appears very frequently, with 50.9% of votes, is taking work home.
It is also important to pay attention to the fact that a great number of teachers strug-
gle with a lack of students’ discipline (45.3%), pupils’ misbehavior (37.7%), and a lack
of acceptance or satisfaction (24.5%). Only 18.9% of the participants picked the an-
swer concerning a bad quality of relationships with other teachers, which proves that
most of them are likely to get support from their colleagues and feel good in their
company.

Fear of criticism |G 1 (22.6%)

Lack of acceptance or satisfaction | NNENGNGNGNGE 1 24.5%)

Pupils’ mishehaviowr [N 70 (37.7%)
Work overload and time pressure [ NNEGNGNGNGTGNGEGEGEGEGEGEG - -5 (62.3%)

Large classes | NNNE 11 (20.5%)
Lack of students’ discipline [N 2+ (45 3%)
Bad quality of relationships with teachers | NG 10 (15.9%)
Taking work to home |G 7 (50.9%0)
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Fig. 4 Factors creating work related stress

The participants were asked about the efforts they undertake in order to deal with
stress. Over a half of the teachers (58.5%) say that planning in advance helps them to
neutralize the bad effects of stress. 47.2% of them believe that family and friends’ sup-
port becomes very helpful while dealing with stress. 41.5% of the participants resort
to hobbies, 34% try to find an immediate solution of the problem, and 34% are likely
to create a distance between their private life and troubles at the workplace.
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Fig. 5 Ways of dealing with stress

Discussion

Starting from the very first questions concerning gender, marital status, age and
experience, one is likely to notice the diversification of answers provided by the re-
spondents. One may also think that the age of a participant directly relates to the great
experience in being a teacher. However, looking more deeply into individual answers,
it is not always the case. Some of the teachers who are older have the same or even less
experience than those who are younger. Similarly, on closer inspection, it turns out
that the level of stress does not really depend on the age or experience of the teacher,
but is rather a personal matter.

The analysis has also confirmed that stress strongly affects almost every teacher
who took part in the survey. 47.2% evaluate their level of stress at work as medium.
It looks quite similar when it comes to the attitude towards stressful situations. The
questionnaire proves that most of the participants lean towards the answer in the
middle of the scale, just as it was in the previous question. The majority of answers
oscillate between numbers 4 and 7, which proves that the level of positive or negative
attitude is rather moderate.

The analysis demonstrates the symptoms one experiences during stressful sit-
uations. Thanks to this particular question, one learns that being a teacher entails
many outcomes, not all of them necessarily pleasant. It is likely that each teacher has
struggled with more than just one symptom in their professional career. The most
frequent answer is irritation with 56.6% of votes and sleep disturbance with 54.7%.
These, apparently harmless and innocent signs may be in fact extremely disruptive
and troublesome. A large part of the participants (47.2%) are also affected by a faster
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heart rate while experiencing stress. A little bit over 30% of the teachers suffer from
anxiety, indigestion, stomach- and headaches. It is worth pointing out that the teach-
ers normally try not to reveal their emotions that are hidden inside, which may pose
an additional difficulty.

The research clearly shows that the vast majority of the participants who com-
pleted the questionnaire are likely to have experienced eustress within the last year.
75.5% of the teachers claim that the positive stress triggers motivation for them in
order to improve their emotional state and supplies them with energy to function
more effectively. This result shows that stress does not always have to be associated
with a negative feeling, as it may become a good reason for teachers to continue and
improve their work.

On the other hand, over one half of the participants (54.7%) have suspected them-
selves of experiencing some stages of burnout, which in fact seems to be quite a stag-
gering number. However, only 32.1% of the interviewees admit to have been cured
from some diseases attributable to stress. These data clearly show that although some
of the teachers recognize that they may struggle with burnout, they do not decide to
take any particular actions or undergo any treatment to cope with their stress.

The research shows that 62.3% of the participants think that work overload and
time pressure are the most disruptive and oppressive factors creating stress. One
should realize that teachers often have to work overtime, which may definitely lead to
the feeling of exhaustion caused by too many obligations. Moreover, 50.9% of the par-
ticipants claim that taking work home is a problem for them. But every teacher should
be aware of the fact that this particular profession is strongly connected with working
at home. Not only does the teacher have to create tests, grade them and prepare to the
lessons, but she also carries a psychological burden in doing so. It is likely to happen
that the teacher does not separate work from home, which may have an effect on the
family life, as one cannot dissociate himself from problems occurring at school. The
analysis has also concluded that almost one half of the teachers complain about stu-
dents’ lack of discipline and 37.7% of them do not approve of students’ misbehavior. It
is well known that in the absence of somebody’s attention or concentration, the teach-
er is likely to get irritated much more easily and feel unappreciated. After many hours
of preparation for classes, one is in need of at least a little attention from students.
Nevertheless, many of them behave in a patently inappropriate way. Another disrup-
tive factor concerning students is their lack of preparation. Some of the students tend
to come unprepared to the exams or do not do their homework. These actions may
greatly influence teachers’ well-being at school and attitude towards their professional
career.

The last question concerns actions that must be taken in order to deal with stress.
It transpires that over a half of the participants are eager to plan in advance to reduce
the level of stress. Thanks to that, the teacher is less likely to put herself at risk of be-
ing unprepared for classes or ill-equipped to deal with difficulties in the classroom.
47.2% of teachers claim that the support of their family and friends is a great help for
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them. Being sure that they can have someone to rely on and appeal to for help if need
be is an obvious morale-booster. Moreover, the research has shown that 41.5% of the
participants frequently resort to their hobbies in order to reduce stress. This, in fact,
seems to be a perfect getaway for everyone struggling with some problems. Hobbies
actually bring many benefits as they help to recharge the batteries by doing something
that one enjoys. To illustrate, a teacher may find it hard to carve out any spare time
during her busy schedule but by taking a relaxing break, she will definitely have more
motivation and a positive attitude. In addition, through various hobbies, the teacher is
likely to experience eustress, which surely has a very positive influence on the mood.

Recommendations

According to Miller®, the total elimination of stress in education can never be re-
alized because a world free of stress would be one without achievement. Behind every
human accomplishment lie worry, frustration, and discontent. Stress is therefore
a powerful generator of productivity, motivation, and creativity, whereby teachers can
give their best performance. However, if stress is not kept on a low level it can become
counterproductive and limit the abilities of teachers. It is, then, rather clear that one
cannot do away with stress but can only keep it in check. The following recommen-
dations are therefore suggested to assist teachers in coping with stress in a productive
manner. Smith and Bourke® suggest the following coping strategies for adoption by
both school management and teachers:

a) Rationalize or regulate work demands due to preparation, assessment proce-
dures, resource distribution, clarify instructional goals and share the workload.

b) Develop support structures such as time management courses, counseling ser-
vices.

c) Provide greater consideration of all teacher needs, through more flexible man-
agement structures able to provide recognition, rewards and collaborative de-
cision making.

The initial important step in dealing with stress is to be more aware about what
makes you feel stressed and how you react. Here are some hints that may help teachers
to cope with everyday tensions and anxieties and reduce stress in their lives®.

« Acknowledge stress more readily.
« Plan ahead and manage time.
o Set clear objectives.

« Know your personal limits.

¢ Miller (1979:7).
65 (1992:208).
% Cole and Walker, 1989.
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e Question unreasonable demands.

o Keep fit and exercise regularly.

o Maintain a balanced diet.

o Make time for leisure.

« Network and develop support systems.
o  Share problems.

o Getadequate rest and sleep.

Conclusion

The article briefly elucidates the term “stress” as well as its major causes, symp-
toms, and sources. Stress at school and specific stressful situations are outlined in de-
tail, including teachers’ psychological and physical responses. Additionally, the article
presents a set of different manners in which one may deal with stressful situations.

It is important to emphasize that, although stress seems to be associated with
a negative feeling, it does not always have to be harmful, as long as one maintain
the appropriate attitude and knows how to behave while experiencing it. Taking into
consideration the information laid out above, the theoretical aspects of stress, and the
conducted research, one should reach the conclusion that stress is a widespread phe-
nomenon, virtually unavoidable in the language-teaching profession.

Looking at the findings of the study, it seems that stress and dissatisfaction are
interrelated concepts, which means that occupational stress contributes to dissatis-
faction, which, in turn, lead to high levels of stress. Therefore, improving work condi-
tions is essential to increasing the level of satisfaction of teachers with their work and
thus lowering the level of stress. In a nutshell, the findings of the study offer evidence
that teachers work under stress caused by work-related demands, such as major re-
structuring of the teaching profession within a short period of time. This study there-
fore suggests that ways must be found to ease the work demands; otherwise, there may
be serious repercussions for teachers’ productivity as well as their psychological and
physical wellbeing.
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An Inside Look at Teacher Stress: Is Teaching (Un)stressful?

Summary: The article concerns stress as a factor influencing lives of many teachers. Teaching
can be a stressful profession and stress may affect career motivation and diminish effectiveness
and job satisfaction of many loyal and gifted teachers. They are facing many different sources
of stress. It comes of no surprise that stress levels among teachers are still increasing. There
are presented particular personality traits that are somehow related to different reactions on
stress and the way people handle it. The study was conducted to illustrate the problems that
teachers struggle with. The results of the questionnaire are supposed to show the advantages,
drawbacks and consequences of stress occurring in the workplace.
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Zjawisko onomatopei jako zlozone zagadnienie
w procesie przekladu wierszy Juliana Tuwima dla dzieci
na jezyk niemiecki

Wprowadzenie

Dziecigcy sposob patrzenia na $wiat, w tym takze na $wiat literatury, sprawia, ze
autorzy pragnacy pisa¢ utwory dla dzieci staja przed nie lada wyzwaniem - czgsto
duzo wigkszym niz tworzenie tekstow dla dorostych. Wspominat o tym miedzy in-
nymi Stanistaw Baranczak w swoich rozwazaniach dotyczacych przektadu poezji dla
najmiodszych, podkreslajac, ze ,,dobra poezja dla dzieci jest jeszcze bardziej poetyc-
ka niz poezja »dla dorostych«™. Na potrzeby niedorostych odbiorcéw w mistrzowski
sposob odpowiadal w swoich wierszach Julian Tuwim - poeta uznawany za ,,pioniera
tworczosci dla dzieci traktowanej na serio™, twoérce przetomowego, ktérego utwory
postrzegane sg jako arcydzieta. O Tuwimie i jego zwigzkach ze §wiatem dziecigcym na-
pisano dotychczas wiele — nazywany jest wrecz poeta ,dzieckiem podszytym™. W tym
kontekscie wskazuje si¢ przede wszystkim dwa obszary twdrczosci Tuwima, a miano-
wicie tzw. utwory wspomnieniowe, w ktorych przywolywane sa zapachy, smaki czy tez
zabawy z okresu dziecinstwa, np. Gorgce mleko, Kartofle czy Podworko, a takze dzieta
pisane stricte z mysla o najmlodszych odbiorcach - tytuly, ktére juz od kilku pokolen
rozpoznawane s3 niemal przez wszystkie polskie dzieci. Nie sposéb w tym miejscu nie
wspomnie¢ chociazby stynnego Ptasiego radia czy tez Stonia Trgbalskiego®.

I BARANCZAK S., , Rice pudding” i kaszka manna. (O thumaczeniu poezji dla dzieci), ,Teksty: Teoria
Literatury, Krytyka, Interpretacja’, 1975, nr 6 (24), s. 75, wyrdznienia jak w oryginale.

2 KUCZYNSKA-KOSCHANY K., Rimbaudysta Julian T., Tuwim od tobuzéw, Tuwim dla dzieci, ,,Po-
réwnania”, 2019, nr 2 (25), s. 318.

*  NOSEK A., Pan Maluskiewicz i wieloryb Juliana Tuwima jako utwor paidialny [W:] Gorlewska E.,
Jurkowska M., Korotkich K. (red.), Julian Tuwim. Tradycja, recepcja, perspektywy badawcze, Bialy-
stok, Wydawnictwo Prymat, 2017, s. 352.

4 Tamze.
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Tego typu utwory, jak podkresla Michal Glowinski, nie powinny by¢ w przypadku
Tuwima uznawane za tworczo$¢ poboczng czy tez marginesowa. Wrecz przeciwnie —
w swoich wierszach dla dzieci Tuwim prezentuje najwyzszy kunszt poetycki. Zjawisko
to zaobserwowaé mozna zaréwno na plaszczyznie jezyka, jak i tresci — poeta w do-
skonaly sposéb porusza dziecieca wyobraznig, nie zaniedbujac przy tym dorostych
odbiorcow’. Jesli za$ chodzi o sam jezyk, to rowniez na tym polu badacze doszukuja
sie w Tuwimie cech typowo dziecigcych. Jak zaznacza Piotr Matywiecki, Tuwim ,,bawi
sie polszczyzng wedle pragmatyki dziecigcych zabaw - zabawy te, jak to u dzieci, sa
bardzo powazne™. Nie sposob nie zauwazy¢, ze opierajg si¢ one w duzej mierze na
nasladowaniu jezykowych zachowan dzieci - Tuwim wywraca w swoich wierszach
porzadek $wiata, wykorzystujac do tego gry stow, dezintegracje zwiazkow frazeolo-
gicznych, konstrukcje hiperboliczne, bledy fleksyjne czy tez stowotworstwo. Pragnac
w jeszcze pelniejszy sposdb nawigzaé kontakt z niedorostym odbiorcg, autor znacz-
nie rozbudowuje warstwe brzmieniowa swojej poezji — niezwykle czesto siega zatem
do echolalii, eufonii, wykrzyknien, a przede wszystkim wyrazen i fraz dzwigkonasla-
dowczych’. Onomatopeje s3 w przypadku wierszy Tuwima $rodkiem tak istotnym,
ze niejednokrotnie stanowia podstawe formotworcza calych utworéw. To wlasnie ta
cecha sprawia, ze poezja Tuwima jest tak charakterystyczna i niepowtarzalna, a co za
tym idzie trudna do thumaczenia. Swiadczy o tym m.in. fakt, iz thumacze stosunkowo
rzadko podejmujg proby przektadu Tuwimowskich wierszy dla dzieci — wyjatek sta-
nowi Lokomotywa, ktéra doczekala sie kilku wersji obcojezycznych®.

W niniejszym artykule oméwiona zostanie problematyka przekladu elementéw
dzwigkonasladowczych w wierszach Tuwima dla dzieci. Wychodzac od pojecia ono-
matopei, w czesci analitycznej autorka skupi si¢ na warstwie brzmieniowej tekstow.
Celem artykutu jest uwidocznienie, w jaki sposob realizowane sa onomatopeje w Tu-
wimowskich wierszach dla dzieci oraz czy zostaly one zachowane w przekladzie na
jezyk niemiecki. Na podstawie przykladéw zaczerpnietych z wybranych wierszy au-
torka wskaze, w jakim stopniu ttumaczowi udato si¢ zachowa¢ cechy dzwigkonasla-
dowcze danego utworu, a takze ktore z elementéw wptywajacych na warstwe brzmie-
niowg tekstu zostaly w tltumaczeniu pominigte.

> TUWIM J., Wiersze wybrane, red. M. Glowinski, Wroctaw, Ossolineum, 1986, s. 260. Jako przykiad
moze postuzy¢ tutaj chociazby Lokomotywa, ktdra wielokrotnie analizowana byla jako utwér prze-
znaczony dla dorostych. Szerzej na temat réznych interpretacji Lokomotywy: JANUSZ-LORKOW-
SKA M., Lokomotywa na nowych torach, czyli jak uwspélczesnia si¢ Tuwima, ,Zalacznik Kulturo-
znawczy’, 2019, nr 6, s. 432-435.

¢ MATYWIECKI P, Twarz Tuwima, Warszawa, W.A.B., 2008, s. 272.

7 ADAMCZYKOWA Z., Jezyk dziecka jako kod poetycki wierszy dziecigcych [W:] Niesporek-Szambur-
ska B., Wéjcik-Dudek M. (red.), Dziecko, jezyk, tekst, Katowice, Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskie-
g0, 2010, s. 44.

8 O réznych wersjach jezykowych Lokomotywy pisal m.in. Mikolaj Glinski (GLINSKI M., ,, Buch, jak
gorgco” - lokomotywa, ktéra dyszy w réznych jezykach [online], 2013-05-31, https://culture.pl/pl/ar-
tykul/buch-jak-goraco-lokomotywa-ktora-dyszy-w-roznych-jezykach, [dostep: 07.04.2021]. Szerzej
na temat wariantow niemieckojezycznych: LIPINSKI K., Mity przekladoznawstwa, Krakéw, Egis,
2004, s. 36.
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Problematyka przekladu literatury dla dzieci

Mimo iz badania nad przekladem literatury dla dzieci w dalszym ciggu uznawa-
ne s3 za stosunkowo nowy obszar translatoryki, to zZrédla literaturowe dotyczace tej
tematyki sg niezwykle bogate. Autorzy poruszaja w nich rézne problemy, analizujac
zaré6wno kwesti¢ odbiorcy ttumaczen literatury dla dzieci, jak réwniez role samego
tlumacza w procesie przektadu. Jak podkresla Karolina Albinska, kazde ttumaczenie
jest tworzone z mysla o konkretnym odbiorcy - ostateczny ksztalt przekladu zale-
zy wiec od ,obrazu dziecka wykreowanego przez ttumacza™. Zdaniem badaczki to
wlasnie ta kwestia stanowi gtéwne Zrédlo rozbieznosci w kwestii pogladéw na temat
sposobu przekladania literatury dla dzieci. Istotng role odgrywa tez samo podejscie
tlumacza do swojej pracy — w przypadku przektadu tekstow dla niedorostych odbior-
cOw ,,nie ma miejsca na wyzszo$¢’'?. Oznacza to, ze ttumacz musi wcieli¢ si¢ po cze-
$ci w role dziecka, sprobowac ,,zanurzy¢ sie w karniwalistycznym swiecie dziecigcym
i ponownie go doswiadczy¢”", a nastepnie przelozy¢ tekst w taki sposéb, aby byt on
atrakcyjny dla odbiorcéw tlumaczenia. Riitta Oittinen wspomina w tym kontekscie
o dwoch sposobach zaglebiania sie w lekture literatury dla dzieci. Podczas pierwsze-
go czytania, tzw. estetycznego, thumacz powinien przyjac role rzeczywistego odbior-
cy tekstu, a wiec przeczyta¢ go wylacznie dla przyjemnosci, patrzac przy tym przez
pryzmat dziecka. Druga lektura utworu, tzw. czytanie eferentne, zaktada analityczne
spojrzenie na tekst, a co za tym idzie, uruchomienie procesu przektadu'.

Kolejng istotng kwestig, rowniez w przypadku przekladu dziel wyrdzniajacych
sie bogactwem brzmieniowym, jest zagadnienie kreatywnosci thumacza, a wigc takze
wolnosci w procesie przekladu. Problem ten przedstawiany jest w literaturze na wiele
réznych sposobdw. Za catkowita wiernoscia ttumaczenia w stosunku do tekstu ory-
ginalnego opowiada si¢ Gote Klingberg, wyrazajac przy tym poglad, iz wprowadza-
nie zbyt wielu modyfikacji skutkuje powstaniem zupelnie innego dzieta, co moze by¢
postrzegane jako brak szacunku w stosunku do autora tekstu wyjsciowego oraz od-
biorcéw ttumaczenia, ktérzy w efekcie otrzymuja inny tekst'. Odrebnego zdania jest
m.in. Oittinen, ktéra podkredla, iz to wlasnie dokonywanie modyfikacji pozwala na
pozostanie lojalnym w stosunku do odbiorcéw tekstu docelowego — zmiany sprawia-
ja, ze tekst oryginalny otrzymuje nowe zycie i staje si¢ produktem, a nie reprodukecja'*.

% ALBINSKA K., , Tylko to, co najlepsze, jest dos¢ dobre dla dzieci”, czyli o dylematach tumacza litera-
tury dziecigcej, ,Przekladaniec: pismo po$wiecone przektadom i nie tylko” 2/2009-1/2010, nr 22-23,
s. 260.

10 Tamze.

I O’SULLIVAN E., Comparative Children’s Literature, Abindon, New York, Routledge, 2005, s. 75, cyt.
za: ALBINSKA K., dz. cyt., s. 260.

2 OITTINEN R., Translating for Children, London, New York, Garland Publishing, 2000, s. 28.

1 KLINGBERG G., Children’s Fiction in the Hands of the Translators, Malmo, Liber/Gleerup, 1986,
s. 17.

" OITTINEN R, dz. cyt., s. 21.
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Podobnie postrzega to zagadnienie Baranczak, podkreslajac, ze w przypadku tluma-
czenia poezji dla dzieci mamy do czynienia z ,,nie tyle »wtérnym« wobec oryginatu
przekladem, co samoistnym, »pierwotnym« jak gdyby dzietem literackim™".

Zagadnienie kreatywnosci ttumacza w odniesieniu do aspektéw brzmieniowych
utworu porusza za§ Krzysztof Lipinski, analizujac rézne ttumaczenia Lokomotywy
Tuwima. Na samym wstepie zaznacza, iz w jego przekonaniu dobry przeklad nie musi
by¢ tozsamy z tekstem oryginalnym - istotne jest osiggnigcie tego samego efektu przy
uzyciu réznych srodkéw. Lipinski krytycznie podchodzi ponadto do samego pojecia
swiernoéci’, podkreslajac, iz sugeruje ono odwzorowywanie czy tez kopiowanie, co
w sposob oczywisty ktoci sie z calg koncepcja przekladu'®. Poglady Lipinskiego po-
dziela m.in. Jolanta Kozak, postugujac sie stwierdzeniem, Ze powinnoscia tlumacza
jest podazanie ,,za wszelkimi osobliwos$ciami oryginatu, gdyz one wlasnie czynia tekst
unikatowa wypowiedzig”"’.

Jak wspomniano we wstepie, do ,,osobliwosci” Tuwimowskich wierszy dla dzieci
z cala pewnoscig zaliczy¢ mozna onomatopeje, ktére nie tylko w znaczny sposob
wzbogacaja warstwe brzmieniowa, ale w wielu przypadkach wysuwaja sie na pierw-
szy plan utwordw, wplywajac tym samym na organizacje¢ calej struktury poetyckiej.
Ze wzgledu na fakt, iz onomatopeiczno$¢ wierszy Tuwima ukazuje si¢ na wiele roz-
nych sposobdw, w dalszej czgsci tekstu zdefiniowane i opisane zostanie samo pojecie
onomatopei.

Onomatopeja
jako zlozony srodek poetycki

Znaczenie onomatopei dla rozwoju jezyka podkreslat juz Heraklit z Efezu, kto-
rego poglady wplynely na powstanie tzw. onomatopeicznej teorii mowy. Przyjmuje
ona zalozenie, iz jezyk powstal poprzez nasladowanie zjawisk §wiata zewnetrznego
za pomocy dzwigkdw mowy — wskazuje tym samym na naturalny zwigzek pomiedzy
nazwami a zjawiskami przez nie okreslanymi. W procesie rozwoju jezyka zwiazek ten
zostal w znacznym stopniu zatarty, przez co nie jest tak silnie odczuwalny przez uzyt-
kownikow jezyka. Nie zmienia to jednak faktu, iz w mysl wspomnianej teorii ,,znak
jezykowy (...) tworzy nierozerwalna calos¢ z rzecza przez ten znak oznaczang™®.

Prébe zdefiniowania pojecia onomatopeja nalezy poprzedzi¢ stwierdzeniem, iz
w literaturze naukowej z zakresu literaturo- i jezykoznawstwa natkniemy si¢ na wie-
le réznorodnych opiséw tego zjawiska. W jednoznaczny sposdb termin onomatopeja
definiuje Mirostaw Banko, okreslajac w ten sposéb ,wyrazy, ktére swoim brzmieniem

5 BARANCZAKS., dz. cyt., s. 72.
16 LIPINSKI K., dz. cyt., s. 36.
7 KOZAKY., Przeklad literacki jako metafora. Miedzy logos a lexis, Warszawa, PWN, 2009, s. 33.

8 LACHURC,, Zarys jezykoznawstwa ogolnego, Opole, Wydawnictwo Uniwersytetu Opolskiego, 2004,
s. 26.
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(np. doborem glosek, akcentem, intonacja), a czesto takze zapisem (np. uzyciem dy-
wizéw lub wielkich liter) imitujg dzwieki i ruchy, do ktérych sie odnosza™. Przy-
kfadami tego typu wyrazéw beda zatem wszelkiego rodzaju odglosy zwierzat (np.
kukuryku), dzwigki pochodzace ze §wiata natury (np. szsz nasladujace szum wiatru)
oraz $wiata ludzi (np. gadu-gadu). Banko wspomina réwniez, iz onomatopeje moga
dodatkowo imitowac¢ ruch (tak jak w przypadku wyrazéw pac czy tez tup). Wedtug
jezykoznawcy ciekawg kwestig pozostaje takze spor o imitacyjny charakter onoma-
topei — niektorzy badacze wskazuja na fakt, iz wyrazy onomatopeiczne nie stanowig
tak naprawde odwzorowania danego dzwigku, ale jedynie moga si¢ z nim kojarzy¢, co
$wiadczyloby o tym, ze powstaly one nie wskutek naturalnego zwiazku, ale na mocy
konwencji jezykowej. Dowodem potwierdzajacym te tez¢ maja by¢ rézne nazwy tych
samych dzwiekéw w roznych jezykach (np. pianie koguta, ktére w jezyku polskim
wyrazane jest jako kukuryku, w jezyku niemieckim jako kikeriki, za§ w jezyku angiel-
skim w postaci wyrazu cock-a-doodle-doo)®. Przeciwnicy tej tezy twierdza jednak,
iz wyrazy dzwiekonasladowcze nie muszg by¢ wiernym odwzorowaniem odgloséow
pozajezykowych - imitowane dzwigki ulegaja uproszczeniu oraz dopasowywane sg
do mozliwosci fonetycznych danego jezyka®.

Przede wszystkim w obszarze literaturoznawstwa termin onomatopeja zyskuje
niejednokrotnie szersze znaczenie. Jak zaznacza Kazimierz Polanski, ,w stylistyce
rozpatruje si¢ funkcje artystyczng onomatopei, a takze rozszerza czasem jej nazwe
na wypadki §$wiadomego dzwigkonasladowczego doboru glosek albo elementéw pro-
zodycznych utworu poetyckiego lub jego fragmentu, po czedci dla imitacji dzwigkow
pozajezykowych™.

Onomatopeja moze by¢ zatem postrzegana jako szczegélny przypadek instru-
mentacji gtoskowej”. Wspominajg o tym m.in. Bozena Chrzastowska i Seweryna
Wystouch, ktdre na przyktadzie wiersza Deszcz jesienny Leopolda Staffa wykazaly, iz
odpowiedni dobdr glosek (w tym wypadku glosek szczelinowych i zwarto-szczelino-
wych [f], [3], [d3], [¢] oraz [te]) pozwala imitowa¢ dzwigki pochodzace z natury (np.
dzwigki przypominajace odglosy deszczu), a co za tym idzie ma decydujacy wptyw na
nastroj panujacy w wierszu*.

Taki sposob pojmowania zjawiska onomatopei znajduje swoja geneze w teoriach

jezykoznawczych - istotna role odegral w tym obszarze Georg von der Gabelenz, ktd-
ry jako pierwszy zajal si¢ analizg symboliki dzwigkéw w lingwistyce. Jego badania

1 BANKO M., Stownik onomatopei, czyli wyrazéw déwigko- i ruchonasladowczych, Warszawa, Wydaw-
nictwo Naukowe PWN, 2009, s. 5.

» Tamze.

2 URBANCZYK S. (red.), Encyklopedia wiedzy o jezyku polskim, Wroctaw, Ossolineum, 1978, s. 379.
2 POLANSKI K. (red.), Encyklopedia jezykoznawstwa ogélnego, Wroctaw, Ossolineum, 1993, s. 406.
# Tamze.

2 CHRZASTOWSKA B., WYSLOUCH S., Poetyka stosowana, Warszawa, Wydawnictwa Szkolne i Pe-
dagogiczne, 1987, s. 80-81.
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kontynuowal oraz rozwijal, m.in. Otto Jespersen®, ktéry na podstawie swoich obser-
wacji prowadzonych na przykladzie jezyka angielskiego wyrazil poglad, iz okreslone
gloski mogg wywolywa¢ konkretne skojarzenia. Jako przyklad podaje m.in. gtoske
[i], ktora przez uzytkownikow jezyka angielskiego moze by¢ kojarzona z przedmiota-
mi niewielkich rozmiaréw - aby zobrazowa¢ to zjawisko, Jespersen wymienia m.in.
leksemy little oraz weeny. Jak zauwaza Emil Lesner, dodatkowym wzmocnieniem tezy
Jespersena jest fakt, iz podobne przyklady znajdujemy réwniez w innych jezykach
- zdaniem Lesnera moglyby to by¢ m.in. polskie wyrazy mikrus i liliput czy tez nie-
miecki leksem nichtig (pl. blahy)*. Zalozenia Jespersena potwierdzali rowniez amery-
kanscy badacze Edward Sapir oraz Benjamin Lee Whorf #’.

Jak wynika z powyzszych rozwazan, zjawisko onomatopei ma charakter ztozony
i moze by¢ definiowane w rézny sposob. Oprécz podstawowego pojmowania ono-
matopei jako wyrazu dzwigkonasladowczego spotkamy si¢ rowniez z jej rozszerzong
definicjg, w mysl ktdrej efekt dzwiekonasladowczy mozna osiaggnac takze poprzez od-
powiedni dobér glosek w utworze poetyckim. Doskonaly przyktad tekstow, w ktérych
onomatopeja ukazuje si¢ na kilka réznych sposobdw, stanowia wiersze Tuwima dla
dzieci. W dalszej czesci niniejszego artykutu zjawisko to zostanie scharakteryzowane
przy uwzglednieniu wersji oryginalnej utworéw Tuwima oraz ich ttumaczenia na je-
zyk niemiecki.

Analiza

Jak wspomniano we wstepie, gléownym celem artykutu jest wykazanie, w jaki spo-
sob ksztaltuje sie warstwa brzmieniowa utworéw Tuwima dla dzieci oraz czy dzwigko-
nasladowcze cechy omawianych tekstow pojawiaja si¢ rowniez w niemieckich trans-
latach. Material badawczy zostal zaczerpniety z dwujezycznego tomu pt. Firlefanz
- Figielek®® stanowigcego zbidr najpopularniejszych wierszy Tuwima dla dzieci wraz
z ich ttumaczeniami na jezyk niemiecki. Ponizej zaprezentowane zostang wyniki eg-
zemplarycznej analizy. Przy wykorzystaniu przykladéw zaczerpnietych z wybranych
utworéw przedstawione zostang kolejno rodzaje onomatopei, na ktére napotyka od-
biorca w trakcie lektury wspomnianych tekstow. W nastepnym kroku autorka dokona
charakterystyki niemieckojezycznej wersji wybranych fragmentow, skupiajac si¢ przy
tym na opisie przekladu elementéw onomatopeicznych.

2 JESPERSEN O., Symbolic value of the vowel I [W]: Jespersen O., Selected writings, New York, Routled-
ge, 2010, s. 287-301.

% LESNER E., But w butonierce. O przekladzie diwigkow poezji. Studium kontrastywne, Szczecin, PPH
Zapol Dmochowski, Sobczyk, 2015, s. 60-61.

¥ Szerzej na ten temat: SAPIR E., A study in phonetic symbolism [W:] MANDELBAUM D. G., Selected
writings of Edward Sapir in Language, Culture and Personality, New York, University of California
Press, 1949, 61-72 oraz WHORF B., Language, thought and reality, London, New York, MIT Press,
1956.

#  TUWIM J., Firlefanz - Figielek. Ein halbes Hundert Gedichte fiir Kinder, thum. Wolfgang von Polentz,
Berlin, Amalienpresse, 2014.
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Omawiajac zagadnienie onomatopei na przyktadzie Tuwimowskich wierszy dla
dzieci, w pierwszej kolejnosci nalezy wspomnie¢ o wykrzyknikach onomatope-
icznych, ktére przez Pszczotowska okreslane s3 jako ,onomatopeje wlasciwe .
W utworach Tuwima znajdziemy liczne przyklady tego typu form, wéréd ktorych
sporg grupe stanowig wykrzykniki nasladujgce odglosy zwierzat — ich duza frekwen-
cyjnosc¢ jest zreszta powszechnym zjawiskiem w przypadku utwordéw dla dzieci. Proby
nasladowania odgloséw natury pojawiaja si¢ we wczesnej fazie rozwoju mowy dzie-
ciecej, a wiec tego typu onomatopeje sa bardzo dobrze rozpoznawane juz przez naj-
mlodsze dzieci. Wlasnie z tego wzgledu autorzy tekstow literackich przeznaczonych
dla dzieci czesto siegaja do podobnych form, co nie tylko wzbogaca utwory na plasz-
czyznie stylistycznej, ale rowniez przyczynia si¢ do przyciagniecia uwagi niedorostych
odbiorcéw. Ponadto, jak zaznacza Maria Ostasz, wprowadzanie w wierszach cieka-
wych brzmieniowo zjawisk jezykowych sktania dziecko do ich powtarzania, a co za
tym idzie do spontanicznych ¢wiczen artykulacyjnych, przyczyniajac si¢ tym samym
do rozszerzenia dydaktycznej funkgji tego typu utworow™. Omawiane tutaj wiersze
zawierajg wyjatkowo duzo wykrzyknikéw onomatopeicznych, ktore autor nie tylko
zgrabnie wplata w swoje teksty, ale takze niejednokrotnie opiera na nich caty koncept
poetycki. Taka sytuacja ma miejsce m.in. w przypadku wiersza Kotek:

Wersja oryginalna Tlumaczenie

Miauczy kotek: miau! Das Kitzchen miaut so sehr.

- Cos$ ty, kotku, mial? - Wo kommt denn dein Kummer her?

(...) (...)

Wzdycha kotek: o! Das Katzchen jammert: Mio!

- Co ci, kotku, co? — Was plagt dich denn, Kétzchen, so?

(...) (..)

Pisnat kotek: pii... Das Kétzchen mauzt immer mehr.

- Pij, koteczku, pij! — Traum dir, Katzchen, die Milch wieder her!

Wykrzykniki onomatopeiczne nasladujace odglosy wydawane przez tytulowego
kotka pojawiajg si¢ w cytowanym wierszu trzykrotnie (miau!, o!, pii...) i stanowia
wprowadzenie do kazdej kolejnej strofy. Warto przy tym zwrdci¢ uwage na druga
z uzytych form - wykrzyknik o/, ktéry imituje odglos wzdychania. Ze wzgledu na to,
iz dzwigk ten nie jest w rzeczywistosci wydawany przez koty, mozna stwierdzi¢, ze
autor postuzyt si¢ w tym miejscu personifikacja. Dodatkowym wzbogaceniem war-
stwy brzmieniowej jest fakt, iz przedstawione onomatopeje zostaly wykorzystane do

¥ PSZCZOLOWSKA L, Jak si¢ przeklada onomatopeje, ,Teksty: Teoria Literatury, Krytyka, Interpreta-
cja’, 1975, nr 6 (24), s. 94.

¥ OSTASZ M., Narracja wyliczeniowo-repetycyjnego modelu wierszy jako scenariuszy Ewiczen
jezykowych, ,,Swiat Tekstéw. Rocznik Stupski”, 2016, nr 14, s. 191-193.
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utworzenia gier stownych bazujgcych na homofonii miau - miat, pii — pij. Niemiec-
kojezyczna wersja omawianych fragmentéw wyglada nieco inaczej - tylko w jednym
przypadku wystepuje tutaj wykrzyknik onomatopeiczny Mio! stanowiacy zbitke form
Miau oraz o, ktéra $wiadczy o kreatywnym podejsciu ttumacza do procesu przekiadu.
W pozostatych dwoch przypadkach ttumacz zdecydowat si¢ na pominiecie wykrzyk-
nikéw i ograniczyt sie¢ do wykorzystania czasownikow o charakterze dzwigkonasla-
dowczym miauen i mauzen (pl. miauczec). Jesli za$ chodzi o gry stéw, to w przypadku
tlumaczenia nie sg one tak wyraziste, jak w oryginale - ttumacz nie postuguje sie
homofonig, lecz wykorzystuje podobienstwo brzmieniowe wyrazéw. Nalezy jednak
podkresli¢, ze taki zabieg rowniez stanowi pewnego rodzaju zabawe jezykiem i po-
zwala na zachowanie ryméw. W przypadku tego wiersza ttumaczowi udato si¢ zatem
tylko czg$ciowo zachowa¢ dzwigkonasladowcze cechy utworu.

Doskonatym przyktadem tekstu, w ktérym onomatopeje wysuwaja si¢ na pierwszy
plan i zaréwno na plaszczyznie tresci, jak i jezyka stanowig istote calego utworu, jest
wiersz Ptasie radio. Ponizej przedstawiono kilka przyktadéw wykrzyknikéw onoma-
topeicznych wystepujacych w tekscie:

Wersja oryginalna Tlumaczenie

Zakukata: kuku! kuku! Ruft mit Stolz sein ,,Kuckuck! Kuckuck!“
Na to dzieciot: stuku! puku! Und der Specht bekriftigt: , Tuck! Tuck!*
(...) (...)

Musze zajrze¢ do stownika, Gleich hort man den Sperling tschilpen:
By zrozumie¢ $piew stowika. »Die verschluckt ja ganze Silben!

Cwir éwir $wirk! So ein modischer Versuch

Swir $wir éwirk! verhunzt das Vogelworterbuch.

Tu nie teatr Keinen Platz, nicht jetzt, nicht spéter,
Ani cyrk! diesem Ather-Attentiter!

Pierwszy przyktad zawiera powszechnie znane i czgsto nasladowane odglosy pta-
kow: kukutki kuku! kuku! oraz dzigciota stuku! puku!. Jak wida¢, przektad tego frag-
mentu nie przysporzyl ttumaczowi wigkszych trudnosci. W obu przypadkach uda-
o mu si¢ odnalez¢ niemieckojezyczne ekwiwalenty dla wspomnianych onomatopei
(Kuckuck! Kuckuck! oraz Tuck! Tuck!), przy czym warto zaznaczy¢, iz forma Tuck!
Tuck! wykorzystywana jest w jezyku niemieckim najczesciej w celu imitacji odglosow
wydawanych przez tokujace koguty®'. Zastosowanie tego ekwiwalentu nalezy jednak
uzna¢ za trafng decyzje ttumacza, gdyz wystepujace tutaj nagromadzenie glosek zwar-
tych [t] i [k] przywoluje na my$l stukanie dzigciota, a wybdr tej formy umozliwit ttu-
maczowi dodatkowo zachowanie rymu w tekscie.

31 DUDEN-ONLINEWORTERBUCH, hasto: tucktuck, https://www.duden.de/rechtschreibung/tuck-
tuck [dostep: 07.04.2021].
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Nieco inna sytuacja ma miejsce w przypadku kolejnego przyktadu (Cwir ¢wir
$wirk! Swir $wir ¢wirk!/). Zastosowana tutaj onomatopeja opiera sie na czesto stoso-
wanym wykrzykniku ¢wir, ktéry zostal rozbudowany poprzez dodanie do niego do-
datkowych form o podobnym brzmieniu $wirk, swir i ¢wirk. W tym przypadku mamy
wiec do czynienia z onomatopeja utworzona na potrzeby konkretnego utworu,
a wiec swego rodzaju neologizmem. Podobnie jak w przypadku wiersza Kotek, row-
niez w tym przykladzie mozemy zaobserwowaé wzbogacenie warstwy stylistycznej
poprzez zastosowanie gry stow — formy ¢wir oraz swir ze wzgledu na podobienstwo
brzmieniowe oraz odmienne znaczenie wykazuja cechy paronomazji. W niemiecko-
jezycznej wersji przytoczonego fragmentu wiersza tlumacz catkowicie pominat ono-
matopeje, decydujac si¢ tym samym na neutralizacje tekstu na plaszczyznie brzmie-
niowe;j.

W omawianym wierszu znajdziemy wiecej przykladéw onomatopei bedacych
wynikiem kreatywnego dziatania autora, a wigc neologizméw, ktére powstaly w celu
wzbogacenia warstwy brzmieniowej konkretnego utworu. Ciekawy fragment stanowi
chociazby przedstawiona ponizej wypowiedz stowika:

Wersja oryginalna Tlumaczenie

Halo! O, halo lo 1o 1o lo! Hallo-lo-lo-lo-lo-lo-lo-lo-lo-lo-16chen!

Tu tu tu tu tu tu tu Du-du-du-du-du-du-du-du-du-du-po-pochen!
Radio, radijo, dijo, ijo, ijo, Radio-dio-dio-dio-dio-dio-dio-dio-dio-di-rulla,
Tijo, trijo, trululu lu lu trio-tru-ti-tru-ti-tru-ti-tru-ti-tru-ti-trulla.

Pio pio pijolololololo Pio-piep-di-piep-di-piep-di-pup-di-piep-di-pio.
Plo plo plo plo plo halo! Nun adieu, adieu, adieu, adieu, addio!

Onomatopeja zawarta w powyzszym fragmencie opiera si¢ na repetycji sylab, co
w jednoznaczny sposéb wywotuje u odbiorcéw skojarzenie ze $§piewem ptaka. Warto
zwrdci¢ rowniez uwage na wykorzystanie przez autora stéw halo oraz radio, dzieki
ktérym zastosowana onomatopeja nie pozostaje obojetna znaczeniowo i nawiazuje
do tematu calego wiersza. W tekscie niemieckojezycznym ttumacz zdecydowat sie
na podobne rozwigzanie, dzieki czemu catkowicie udato mu si¢ zachowa¢ dzwigko-
nasladowczy charakter cytowanego fragmentu. Przy tworzeniu onomatopei w prze-
ktadzie wykorzystane zostaly sylaby podobne do tych, ktére wystepuja w oryginalne;j
wersji wiersza i jedynie niektore z nich ulegly modyfikacji (np. tu zostalo zamienione
na dzwieczny wariant du, za§ w przypadku form dijo oraz pijo nastapilo dostosowa-
nie pisowni do regul jezyka niemieckiego dio i pio). Szczegdlng uwage warto zwrdcié
na zakonczenia poszczegdlnych werséw, czyli formy [6chen, pdochen, rulla, trulla, pio
i addio, ktére w pewien sposob porzadkuja tekst i pozwalajg na zachowanie struktury
rymow parzystych, co nie mialo miejsca w przypadku oryginalnej wersji wiersza. Po-
dobnie jak w tekscie polskim, rowniez w przekladzie odnajdziemy wyrazy Hallo oraz
Radio, a dodatkowo takze forme Adieu.
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Analizujac Tuwimowskie wiersze dla dzieci w kontekscie ich wlasciwosci brzmie-
niowych, warto z pewnoscia zwréci¢ uwage na wystepujace w wielu utworach cza-
sowniki i rzeczowniki o charakterze onomatopeicznym. Przyktady takich form po-
jawily sie juz w przypadku omawianego wczesniej wiersza Kotek (miauczy, pisngt).
Nagromadzenie tego typu wyrazéw odnajdziemy ponadto w Ptasim radiu:

Wersja oryginalna Ttumaczenie

Bedg ¢wierkad, $wistac, kwili¢, Es zwitschern, pfeifen, tirilieren,

Pitpilita¢ i pimpili¢ krahen, klappern, imitieren,

Ptaszki nastepujace: krachzen, zirpen und trompeten
Wald- und Wieseninterpreten

W powyzszym przykladzie obserwujemy wyliczenie czasownikéw w ogélny spo-
sob opisujacych dzwieki wydawane przez ptaki, przy czym pierwsze trzy formy moz-
na uznac za powszechnie stosowane, za$ dwie pozostale pitpilitac i pimpili¢ za neolo-
gizmy stworzone przez Tuwima na potrzeby wiersza — s to derywaty zbudowane na
podstawie wykrzyknikéw pit-pi-lit oraz pim-pi-lim**. Niemiecka wersja omawiane-
go fragmentu zostala znacznie rozbudowana — wystepuje tutaj wigcej czasownikow
o charakterze onomatopeicznym. Mozemy je ponadto odnies¢ nie tylko (jak w przy-
padku oryginatu) do ogdlnych okreslen opisujacych odglosy wydawane przez ptaki,
ale takze dopasowac do konkretnych gatunkow, np. czasownik klappern (pl. kleko-
tac¢) w jednoznaczny sposob skojarzymy z bocianem, zas krdhen (pl. piac) z kogutem.
Warto zauwazy¢, iz w tym przypadku dokladne oddanie znaczenia poszczegélnych
czasownikéw nie bylo dla tltumacza najwazniejsze — na pierwszym planie znalazla si¢
warstwa brzmieniowa, ktéra ttumacz zdecydowat sie wzbogaci¢, konkretyzujac tekst
i wprowadzajac dodatkowe czasowniki onomatopeiczne.

W wierszach Tuwima dla dzieci nie brakuje ponadto onomatopei rozumianych
szerzej — a wiec dzwigkonasladownictwa osiaganego poprzez odpowiedni dobér glo-
sek. W niektdérych utworach autor decyduje si¢ nawet oprze¢ cala forme na tego typu
onomatopei i w ten sposob zilustrowa¢ tre§¢ wiersza na plaszczyznie brzmieniowej.
Jako przyklad moze postuzy¢ tutaj chociazby wiersz Grzes, w ktorym nagromadzenie
glosek szczelinowych [¢] oraz [s] przywoluje na mysl odglosy sypiacego sie piasku, co
w doskonaty sposob oddaje tres¢ utworu (Idzie Grzes / Przez wies, / Worek piasku nie-
sie, / A przez dziurke / Piasek ciurkiem / Sypie sie za Grzesiem). Podobna sytuacja ma
miejsce w przypadku wiersza Mréz, w ktérym wykorzystanie gltosek szczelinowych
i zwarto-szczelinowych przywoluje na mysl odgtosy zimowej natury, a wigc szalejace-
go wiatru oraz $niezycy (Szkapa: brr! Chlop jej: prr! / A podwozie zgrzyta, / Gwizdze

2. SOKOLSKA U., O, mowo polska, ty ziele rodzime... Wokét refleksji nad ksztattem polszczyzny, Bialy-
stok, Prymat, 2017, s. 139.
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wiatr, Swista bat, / Stukajg kopyta). Ze wzgledu na ograniczenie formalne, omawiany
rodzaj onomatopei zostanie w niniejszym artykule zilustrowany na przyktadzie krot-
kiego fragmentu wiersza Mowa ptakéw:

Wersja oryginalna Tlumaczenie
Chrzest i szelest, szepty cisz, Fliistert, wispert, lispelt still,
W szmerach trzciny cicho $nisz wie wenn Schilf sich wiegen will

W przytoczonym przykladzie efekt dzwigkonasladowczy osiagniety jest poprzez
nagromadzenie glosek szczelinowych [f], [¢], [s], [x] oraz zwarto-szczelinowej [t€],
ktére decydujg o tym, ze omawiane wersy przywoluja na mysl szeleszczenie — stowa
szelest oraz szept pojawiajg si¢ zreszta w pierwszym wersie i stanowig ,,sygnal seman-
tyczny”#, dzigki ktéremu odbiorca wie, co powtarzane gloski majg imitowa¢. Schemat
gloskowy analizowanego fragmentu ukfada si¢ w sposéb nastepujacy: [x], [[1, [s], [J],
[s], [J1, [te], UL, U1, [x], [J], [te], [te], [x], [e], [J]1** (13 glosek szczelinowych oraz 3
zwarto-szczelinowe). Juz przy pierwszym spojrzeniu na tekst zauwazymy, ze wersja
niemieckojezyczna jest ubozsza, jesli chodzi o tego typu gloski: [s], [s], [s], [J1, [J],
[z], [e] (7 glosek szczelinowych). Na tej podstawie mozna wysnu¢ wniosek, ze efekt
dzwigkonasladowczy nie bedzie w przekladzie tak wyrazisty jak w przypadku wersji
oryginalnej. W celu wzbogacenia warstwy brzmieniowej thumacz zdecydowat sie jed-
nak na zastosowanie kompensacji w postaci aliteracji (wie wenn [...] wiegen will) oraz
asonansu (wispert, lispelt).

Jeszcze inng kategorig onomatopei, z ktorg spotkamy sie w tekstach Tuwimow-
skich wierszy dla dzieci, s3 onomatopeje uzyskiwane poprzez sigganie do wigkszych
calosci gloskowo-rytmicznych, ktére maja nawigzywaé do konkretnych dzwigkow.
Przykladem wiersza, ktérego koncepcja w duzej mierze opiera si¢ na zastosowaniu
wspomnianego zabiegu jest stynna Lokomotywa:

Wersja oryginalna Tlumaczenie

Najpierw — powoli - jak z6tw — ociezale, | Wie eine schléfrige Schildkrote schleicht
Ruszyla - maszyna - po szynach - ospale, | die Lok voller Miihe: Es wird ihr nicht leicht.
(...) (..)

I kota turkoca, i puka, i stuka to: Und sie singt ihr Liedchen. Auch du hier liest es:
Tak to to, tak to to, tak to to, tak to to!l... | SO IST ES, SO IST ES, SO IST ES, SO IST ES!

3 PSZCZOLOWSKA L., dz. cyt., s. 94.

* W przedstawionym schemacie zostaty uwzglednione jedynie gloski wplywajace na powstanie efektu
dzwigkonasladowczego, a wigc szczelinowe oraz zwarto-szczelinowe.
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W pierwszym z zaprezentowanych przyktadow kluczows role odgrywa interpunk-
cja, a wiec rozdzielenie poszczegdlnych stéw myslnikami, ktére w znaczacy sposob
wplywaja na dynamike tekstu — to wlasnie dzigki nim odbiorca ma szans¢ odpo-
wiednio przeczyta¢ przedstawiony fragment. Zastosowanie tego zabiegu sprawia, iz
tres¢ tekstu w doskonaly sposéb znajduje swoje odzwierciedlenie w jego warstwie
brzmieniowej. Wyrazami, ktére maja decydujgce znaczenie dla odczytania efektu
dzwiekonasladowczego, sa tutaj powoli, ociezale oraz ospale. Istotna role dla budowa-
nia onomatopei w przedstawionym przykladzie odgrywa takze powtdrzenie gloski
[JT w wyrazach ruszyla - maszyna - po szynach, ktére w polaczeniu z asonansem
w postaci repetycji gloski [y] przywoluje na my$l odglosy ruszajacego pociagu. Nie-
mieckojezyczna wersja omawianego fragmentu rozni sie w kilku aspektach od tekstu
oryginalnego. Juz przy pierwszym spojrzeniu na przektad zauwazymy, iz ttumacz zre-
zygnowal z zastosowania mys$lnikéw, co w znacznym stopniu wplywa na dynamike
oraz sposob odczytywania tekstu, a co za tym idzie na jego wlasciwosci dzwigkona-
sladowcze. W ttumaczeniu zachowane zostalo za to trzykrotne powtdrzenie gloski [f]
przy wykorzystaniu aliteracji schldfrige Schildkrote schleicht, ktéra dodatkowo uzupel-
nia i wzbogaca warstwe formalng cytowanego fragmentu. Nalezy wiec zauwazy¢, iz
tlumaczowi udalo sie tutaj zachowa¢ imitacje odgloséw jadacego pociagu, niemniej
jednak odbiorca przektadu nie bedzie wiedzial, iz chodzi o moment ruszania z miej-
sca, a jedynie o powolny bieg maszyny. Rowniez na poziomie tresci nie dostrzezemy
elementéw wskazujacych na to, ze pociag wlasnie startuje — zamiast pojawiajacej sie
w wersji oryginalnej formy ruszyla w tekscie niemieckim wystepuje czasownik schle-
ichen (pl. wlec sig).

Drugi przyklad w pewnym stopniu przypomina analizowany wcze$niej fragment
Ptasiego radia, ktory wykorzystywal powtdrzenia sylab — réwniez tutaj dostrzezemy
czterokrotng repetycje frazy tak to to. W przypadku Lokomotywy mamy jednak do
czynienia nie z przypadkowymi sylabami, ale z grupa wyrazéw posiadajaca konkretne
znaczenie oraz tworzacg pod wzgledem tresci spdjng calos¢ z poprzednimi wersami
wiersza. Kluczowe znaczenie dla powstania efektu dzwigkonasladowczego ma w oma-
wianym przykltadzie nagromadzenie glosek zwartych [t] oraz [k], a takze rownomier-
ne rozlozenie akcentéw. To wlasnie ten zabieg przywotuje na mysl stukot két pociagu,
co wyrazone jest na poziomie tresci w pierwszym z cytowanych wersoéw (kota turkocg
i puka i stuka to). Nieco inaczej fragment ten ksztaltuje si¢ w przekladzie. Tekst przyj-
muje w tym miejscu charakter metaforyczny — zamiast bezposredniego nawigzania
do stukotu kot tekst wskazuje na imitacje ,muzyki” pedzacej lokomotywy: sie singt
ihr Liedchen (pl. $piewa swoja piosenke). Taka modyfikacja tresci jest usprawiedli-
wieniem decyzji tltumacza, ktéry w tym przypadku zmniejszyt znacznie ilo$¢ glosek
zwartych w stosunku do tych uzytych w oryginale. Zamiast tego w przektadzie po-
wtarzaja sie gloski szczelinowe [z] i [s], co z jednej strony stanowi sporg modyfikacje,
z drugiej zas rowniez moze wywola¢ skojarzenie z pociggiem, np. z odglosem syczacej
pary. Zastosowany zabieg mozemy zatem uznac za udany — pomimo wprowadzonych
w tlumaczeniu zmian, analizowany fragment wiersza wywoluje odpowiedni efekt
oraz podobne skojarzenia u odbiorcow tekstu wyjsciowego i docelowego.
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Whioski

Przedstawione powyzej przyktady pokazuja, jak ogromne znaczenie maja onoma-
topeje w wierszach Tuwima dla dzieci. Stanowig one nie tylko wzbogacenie warstwy
stylistycznej poszczegdlnych utworéw, ale réwniez pozwalajg na zilustrowanie ich
tre$ci na plaszczyznie brzmieniowej, dzigki czemu wiersze Tuwima zyskujg niepowta-
rzalny charakter i sa niezwykle ciekawe juz dla najmtodszych odbiorcow.

Przeprowadzone badanie wykazato, iz w omawianych utworach efekty dzwiekona-
sladowcze powstajg przy wykorzystaniu réznych srodkéw jezykowych, dzigki czemu
mozemy w nich wyrézni¢ kilka rodzajéw onomatopei. Pierwszym z nich sg wykrzyk-
niki onomatopeiczne, a wigc tzw. onomatopeje wlasciwe, ktore w sposob bezposredni
imitujg dzwieki otaczajacego nas $wiata (chodzi tutaj o nieodmienne znaki jezykowe,
takie jak miau, pii, czy kuku). W tej grupie wyrdzni¢ mozemy zaréwno wykrzykniki
konwencjonalne, jak i neologizmy, czyli takie formy, ktore zostaly stworzone przez
autora na potrzeby konkretnego wiersza. Czesto powtarzajacym si¢ zabiegiem jest
réwniez stosowanie form odmiennych, czyli rzeczownikéw i czasownikéw ono-
matopeicznych (np. miauczel, éwierkaé czy pitpilitac). Efekty dzwigkonasladowcze
w Tuwimowskich wierszach dla dzieci powstaja ponadto poprzez specyficzny dobor
glosek, ktore powtarzane w odpowiedniej ilosci przywotuja na mysl pewne zjawiska
pozajezykowe (np. nagromadzenie glosek szczelinowych sprawia, ze brzmienie tekstu
zaczyna przypominac szelest). W niektorych przypadkach efekt ten wzmacniany jest
dodatkowo odpowiednig rytmizacja tekstu — w tym celu autor postuguje si¢ charakte-
rystycznym akcentowaniem badz tez wykorzystuje znaki interpunkcyjne.

Ze wzgledu na fakt, iz przeprowadzona analiza ma charakter egzemplaryczny, nie
mozna na jej podstawie wysnu¢ jednoznacznych wnioskéw dotyczacych strategii thu-
maczenia onomatopei w wierszach Tuwima dla dzieci - mozliwe jest jednak zauwa-
zenie pewnych tendencji.

Analizowane przyklady pokazuja, iz przektad wykrzyknikéw onomatopeicznych
ksztaltuje si¢ w sposob réznorodny. W przypadku form nie bedacych neologizmami
tlumacz staral si¢ w miare mozliwosci wykorzystywaé ekwiwalenty istniejace w je-
zyku niemieckim (np. formy Kuckuck czy tez Tuck Tuck). Nie zawsze jednak, nawet
w przypadku dostepnosci niemieckojezycznych odpowiednikéw, decydowat sie on
na ich zastosowanie — w wierszu Kotek dwa z trzech wykrzyknikéw zostaly pomi-
niete, za$ elementy dzwigkonasladowcze ograniczono do czasownikéw o charakterze
onomatopeicznym. Jesli za§ chodzi o onomatopeje tworzone na potrzeby konkretne-
go wiersza, to rowniez tutaj mozna dostrzec dwa sposoby postepowania tlumacza:
w jednym z przykladéw zdecydowal sie on na zastosowanie podobnego zabiegu, jak
w wersji oryginalnej (przy dokonaniu jedynie niewielkich modyfikacji), w drugim zas
catkowicie pominat element dzwiekonasladowczy. Zadnych trudnosci nie przyspo-
rzyl ttumaczowi za to przeklad pojawiajacych sie w wierszu Ptasie radio czasowni-
kéw onomatopeicznych — w tym przypadku wykorzystane zostaly niemieckojezyczne
formy dzwigkonasladowcze nalezace do tego samego obszaru tematycznego (odglosy
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ptakéw), jednak nie bedace w wigkszosci dostownymi odpowiednikami czasownikéw
zastosowanych w tekscie oryginalnym, co $wiadczy o tym, iz tres¢ utworu stracila
tutaj na znaczeniu na rzecz warstwy brzmieniowej. Duzo bardziej problematycznym
zadaniem okazalo si¢ oddanie w przektadzie efektu dzwigkonasladowczego osiggnie-
tego w oryginale poprzez nagromadzenie konkretnych glosek lub rytmizacje tekstu.
W tych przypadkach ttumaczowi udawalo si¢ jedynie po czesci uwzgledni¢ warstwe
brzmieniowg utworéw - nieuchronne straty starat sie jednak kompensowac, siegajac
do innych figur brzmieniowych, takich jak aliteracja czy tez asonans.

Jak wspomniano we wstepie, w niniejszym artykule zilustrowane zostaly w sposéb
ogolny jedynie wybrane aspekty przekladu onomatopei w wierszach Juliana Tuwi-
ma dla dzieci. Zaprezentowana analiza pokazuje jednak, iz omawiana tematyka jest
niezwykle obszerna, za$ dokladne zbadanie poruszonych kwestii wymaga dalszych
wnikliwych badan.
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The phenomenon of onomatopoeia as a complex issue
in the process of translating poems for children by Julian Tuwim.

Summary: This article deals with the topic of onomatopoeia - a stylistic devices that allows
to illustrate the content of texts on the sonic level, thanks to which they can easily move the
imagination of especially young recipients. It is this feature that makes onomatopoeic effect so
often used in children’s songs.

The aim of the article is to characterize the onomatopoeias found in poems for children by Ju-
lian Tuwim and their translation into German. Using fragments of selected works, the author
will indicate what linguistic devices are used to create the onomatopoeic effect in Tuwim’s po-
ems, as well as what types of onomatopoeia are present in them. In addition, this issue will be
presented in terms of translation — the author will answer the questions of whether and to what
extent the onomatopoeic features of the poems in question were preserved in the translation
into German and what solutions the translator used to deal with the difficulties.

Keywords: onomatopoeia, translation of onomatopoeia, childrens literature translation, chil-
dren’s poetry, figures of sound
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i jej wplyw na status polszczyzny
w zbiorowosci polonijnej

Zagadnienia dotyczace statusu polszczyzny poza krajem stanowig wazny obszar
badan lingwistycznych. Zakres podejmowanych prac jest niezwykle szeroki, wielo-
aspektowy, obejmuje nie tylko opis cech jezyka uzywanego w zbiorowosciach polonij-
nych, zjawisko interferencji jezykowych czy bilingwizmu, ale réwniez kulturotwoércza,
integracyjna funkcje jezyka jako no$nika tozsamosci'.

Celem niniejszego artykulu jest opis dziatalno$¢ Szkoly Jezyka i Kultury Polskiej
w argentynskiej miejscowosci Wanda i jej wplyw na status polszczyzny w srodowisku
polonijnym* W rozwazaniach uwzglednitam konteksty historyczne, polityczne, spo-
teczne i kulturowe, co stanowic¢ bedzie punkt wyjscia do opisu terazniejszosci i aktu-
alnego statusu polszczyzny wsrod potomkow emigrantéw z Polski. Stanistaw Dubisz
podaje, ze jezyk polski poza granicami kraju moze funkcjonowac jako jezyk kontynu-
owany, modyfikowany i utrwalany badz jako nabywany i doskonalony®. W odniesie-
niu do jezyka, jakim postuguja si¢ mieszkanicy Wandy majacy polskie korzenie, bede

' Por. m.in.: Jezyk, literatura i kultura polska w Swiecie. Monografia zbiorowa, pod red. MIODUNKI
W. T. i SERETNY A., Krakéw 2016; MIODUNKA W.T., Dwujezycznosé, walencja kulturowa i tozsa-
mos¢ (e)migracji polskiej w swiecie, ,,Biuletyn Polskiego Towarzystwa Jezykoznawczego” 2010, LXVI,
s. 51-71; NAWRACKA M.]., Nauczanie jezyka polskiego jako obcego w perspektywie refleksyjnej i kul-
turowej, Krakow-Gliwice 2020; PULACZEWSKA H., Wychowanie do jezyka polskiego w Niemczech
na przykladzie Ratyzbony. Dwujezycznos¢ dzieci z perspektywy rodzicow, L6dz 2017.

2 Ojezyku Polakéw w Argentynie pisze m.in. BANKOWSKA E., Jezyk zbiorowosci polonijnej w Argen-
tynie, [w:] Dubisz S. (red.), Najnowsze dzieje polszczyzny. Jezyk polski poza granicami kraju, Opole
1997, 5. 286-292.

*  DUBISZS., Jezyk polski poza granicami kraju — wstepne informacje i definicje, [w:] Dubisz S. (red.),
Najnowsze dzieje polszczyzny..., s. 13.
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jednak uzywala terminéw jezyk odziedziczony (heritage language)*, jezyk polski jako
obcy, co oddaje rzeczywista pozycje polszczyzny wsrdd Polonii argentynskie;.

Podstawe niniejszego opracowania stanowig rozmowy z uczestnikami kursow je-
zykowych w Szkole Jezyka i Kultury Polskiej w Wandzie przeprowadzone podczas
pobytu w sierpniu 2019 roku oraz na poczatku 2021 roku za posrednictwem ko-
munikatoréw internetowych’, nagrania zgromadzone przez Osrodek KARTA i Dom
Spotkan z Historig w ramach Archiwum historii méwionej¢, publikacje wspomnienio-
we emigrantéw polskich z regionu Misiones’ oraz wywiady z niektérymi nauczyciel-
kami oddelegowanymi do pracy w Wandzie przez Os$rodek Rozwoju Polskiej Eduka-
cji za Granica®.

Polszczyzna jako jezyk odziedziczony i jezyk obcy

Termin jezyk odziedziczony, za Ewa Lipinska i Anna Seretny, rozumiem jako ,.je-
zyk imigrantow, ktorzy osiedlili si¢ w danym kraju™, a szczegélnie ,,jezyk, ktérym
postuguja sie pokolenia polonijne, (...) kod nabywany w sposéb naturalny, funk-
cjonujacy w otoczeniu innym niz rodzimy zywiotl jezykowy”!. Stosunek do jezyka
polskiego, stopien jego opanowania w mowie i pi$mie, sprawnos¢ komunikacyjna
uzaleznione s m.in. od przynaleznosci do okreslonych generacji, wérdd ktérych ba-
dacze wyrdzniaja: pokolenie emigracyjne — pierwsza generacja, czyli osoby urodzo-
ne w Polsce, ,mocno zwigzane obyczajowo, $wiatopogladowo i jezykowo ze starym
krajem”™'; pokolenie polonijne zerowe — dzieci emigrantéw i drugie pokolenie polo-
nijne obejmujace wnuki emigrantéw'’. Przedstawiciele pokolenia emigracyjnego

*  Termin ten jest thumaczeniem anglojezycznego wyrazenia heritage language uzywanego gléwnie

w amerykanskich badaniach lingwistycznych, do polonistycznego dyskursu naukowego
wprowadzily go E. Lipifiska i A. Seretny. Zob. LIPINSKA E., SERETNY A., Jezyk odziedziczony
- polszczyzna pokoleti polonijnych, ,Poradnik Jezykowy” 2016, z. 10, s. 45-61.

W tym miejscu pragne zlozy¢ podziekowania pani doktor Ninie Pielacinskiej, dzieki uprzejmosci
ktorej mozliwe stalo sie zebranie informacji od pani Agnieszki Machoty (pierwszej nauczycielki
szkoty w Wandzie) oraz pani Marii Normy Jejer (mieszkanki Wandy).

¢ Orzel_Wanda_AHM_3071_01, relacja ze zbioréw O$rodka KARTA i Domu Spotkan z Historig; Je-
jer_Rosita_ AHM_3068_03, relacja ze zbioréw Osrodka KARTA i Domu Spotkan z Historia.
Cuéntame tu Historia. Historias familiares de la inmigracion polaca que colonizé Wanda a partir del
afio 1936, JEJER M. N. (red.), Posadas 2012; Cuéntame tu Historia 2014. Historias familiares de inmi-
grantes polacos que colonizaron Wanda a partir del ario 1936, JEJER M.N (red.), Posadas 2016.
Szczegdlnie pragne podzigkowa¢ pani Krystynie Archutowskiej, dzieki ktorej uzyskalam wiele infor-
macji na temat najnowszej dzialalnosci szkoly. Rozmowy z nauczycielka przeprowadzatam zaréwno
podczas mojego pobytu w Wandzie, jak i w pozniejszym okresie.

° LIPINSKA E., SERETNY A., Jezyk odziedziczony..., s. 46.

Tamze, 50.

' Tamze, s. 47.

2 Tamze oraz MIODUNKA W,, TAMBOR J. i in., Nauczanie i promocja jezyka polskiego w $wiecie. Dia-

gnoza — stan - perspektywy, Katowice 2018, s. 29. Zob. tez LIPINSKA E., Migdzy emigracjg a Polonig
- pierwsze pokolenie polonijne, ,,Prace Filologiczne” 2007, t. 53, s. 355-363.
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postuguja sie polszczyzng, jakiej nauczyli si¢ w kraju, sg zazwyczaj monolingwalni,
a »jezyk kraju osiedlenia (...) opanowuja zwykle na poziomie potrzebnym do spraw-
nego funkcjonowania w pracy i lokalnym otoczeniu (zdolnosci komunikacyjne, brak
umiejetnosci wyrazania si¢ na tematy abstrakcyjne i duchowe)”’*. To dzigki nim je-
zyk, zwyczaje i kultura przodkéw'* dziedziczone sg przez nastepne pokolenia, oni tez
w duzym stopniu ksztaltuja model polskosci przekazywany dzieciom i wnukom'.
Ewa Lipiniska i Anna Seretny tak natomiast charakteryzujg znajomos¢ jezyka wsrod
kolejnych generacji:

Z trzech kolejnych generacji: emigracyjnej, polonijnej I oraz polonijnej II, najmniej
monolityczna w kwestiach transmisji polskoéci jest sSrodkowa. Doroéli zabierajg ze soba
do miejsca osiedlenia jezyk, ktory nabyli i ktérego nauczyli si¢ w szkole, majg pelna
$wiadomos¢ siebie, swoich korzeni, przesztosci. Dla dzieci natomiast — szczeg6lnie uro-
dzonych w nowym kraju lub tych, ktére przyjechaty we wezesnych fazach zycia — Pol-
ska to ojczyzna ideologiczna, a polsko$¢ jest wtérna, nieprzezyta na miejscu, widziana
oczami rodzicéw, odczuwana ich emocjami, méwiona ich jezykiem. Dla wnukéw (e/i)
migrantéw z kolei polski jest czesto juz tylko ,jezykiem dziadkéw”, cho¢ zdarzaja sie
silnie powigzania z (druga? pierwsza?) ojczyzna, poszukiwanie zwigzkéw rodzinnych,
powroty do rzeczywistego (polskiego) imienia, nazwiska'.

Warto podkresli¢, ze polszczyzna jako jezyk odziedziczony funkcjonuje wsrod
przedstawicieli pokolen polonijnych czesto jedynie w wariancie méwionym i z bie-
giem lat zawezona zostaje do kilku pdl semantycznych zwiagzanych zwykle z leksyka
codzienng, zwyczajami, nazwami geograficznymi itp."”. Ograniczona kompetencja
jezykowa, ktora przejawia si¢ rowniez w odniesieniu do systemu gramatycznego i fo-
netycznego'® sprawia, ze jezyk odziedziczony jest ubozszy niz odmiana standardo-
wa'’, co wplywa niekiedy na ostabienie wiezi z krajem przodkéw, zmniejsza mozli-
wo$é¢ $wiadomego, pelnego uczestnictwa w kulturze niezawezonej jedynie do folkloru
czy tradycji $wigtecznych®. To prowadzi do nieuchronnego procesu, podczas ktérego
jezyk odziedziczony staje sie wraz z uplywem czasu jezykiem obcym?', ktérym uzyt-
kownicy porozumiewaja sie tylko w okreslonych sytuacjach, np. w szkole jezykowej,
w podroézy, w sporadycznych kontaktach z rodzing z kraju®.

® PEDRAK A, Jezyk polskich zbiorowosci emigracyjnych w Wielkiej Brytanii i Irlandii — procesy adapta-
cji i derywacji, ,,Acta Universitatis Lodziensis. Folia Linguistica” 2017, z. 51/1, s. 78.

Tamze.

15 LIPINSKA E., SERETNY A., Jezyk odziedziczony..., s. 47.

6 Tamze, s. 49.

7 Tamze, s. 50-51.

'8 MIODUNKA W,, TAMBOR J. i in., Nauczanie i promocja..., s. 29.
1 Tamze, 29.

20 JPINSKA E., SERETNY A., Jezyk odziedziczony...., s. 50.

2 MIODUNKA W,, TAMBOR J. i in., Nauczanie i promocja..., s. 30.
2 LIPINSKA E., SERETNY A., Jezyk odziedziczony..., s. 55.
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Autorzy fundamentalnego opracowania po$wigconego polszczyznie za granica za-
uwazajg, ze ,,na zachowanie i rozwoj jezyka na obczyznie wplyw maja takie czynniki,
jak: dom (rodzice), kontakty z polska rodzing/z polskimi réwiesnikami, srodowisko
polonijne, religia, polskie szkoty. Miejscami o szczegdlnym znaczeniu sg z pewnoscig
dom i szkola™. Istotne staje si¢ zatem wsparcie zbiorowosci polonijnej, dlatego tak
wazng role pelnig szkoly oraz placéwki zapewniajace zaréwno nauke jezyka polskiego
jako obcego, a takze podtrzymujace czy rozwijajace kompetencje tych uzytkownikow,
dla ktérych polszczyzna jest jezykiem odziedziczonym.

Perspektywa historyczna:
zbiorowos¢ polonijna w argentynskiej Wandzie

Emigracja Polakéw do Argentyny ma historie siegajaca poczatkéw XIX wieku,
jednak ich intensywny naptyw do kraju nad La Platg rozpoczat sie pod koniec XIX
wieku i trwal do konca lat czterdziestych XX wieku. Zréznicowany byt status spo-
teczny emigrantéw oraz motywacje do osiedlenia si¢ w odlegtym kraju, wsrdd kto-
rych dominowaty zaréwno czynniki polityczne, jak i che¢ poprawy warunkéw byto-
wych?.

Szczegolng role w dziejach emigracji polskiej do Argentyny odegrala prowincja
Misiones, potozona na pdtnocy kraju. Za poczatek polskiego osadnictwa w Misiones
przyjmuje si¢ rok 1897, gdy pierwszych czternascie rodzin ze wschodnich terenow
Galicji przybylo do miejscowosci Apdstoles®. Kazda z nich otrzymala na wlasnoé¢
dziatki (od 25 do 100 hektaréw), a informacje o urodzajnej glebie szybko dotarty do
odleglej Polski. W konsekwencji rozpoczal si¢ masowy naptyw emigrantéw, zaktada-
no nowe kolonie (Azara, San José, Corpus Christi 1901, Cerro Cora 1910; Bombland
1917, Guarany 192, Gobernador Roca 1928, Polana 1932, Campo Grande 1934, Cam-
po Verde 1934, Wanda 1937 i Gubernator Lanusse 1937)%. Specyficzne polozenie re-
gionu, ktéry na odcinku 500 km graniczy z Brazylia, na 250 km z Paragwajem, za$

»  MIODUNKA W.,, TAMBOR ]. i in., Nauczanie i promocja..., s. 30.

24

Szerzej o historii emigracji Polskiej do Argentyny pisza m.in.: PINDEL T., Za horyzont. Polakéw
latynoamerykanskie przygody, Krakéw 2018; PYZIK S., Polacy w Argentynie i innych krajach Ameryki
Potudniowej, przel. A. Nowakowska, Warszawa 2004; WLODEK J., Argentyna i emigracja. Ze szcze-
golnym uwzglednieniem emigracji polskiej, Warszawa 1923; Polonia argentyriska w pismiennictwie
polskim. Antologia, BRYSZEWSKA M., GMITRUK J., MAZUREK J. (wstep, wybdr, opracowanie),
Buenos Aires-Warszawa 2004.

% Por. RADZYMINSKA J., Polacy w Argentynie, [w:] Stan i potrzeby bada# nad zbiorowosciami po-
lonijnymi, KUBIAK H., PILCH A. ( red.), Wroclaw 1976, s. 496; MAZUREK ]J., Kraj a emigracja.
Ruch ludowy wobec wychodzstwa chlopskiego do krajow Ameryki Laciriskiej (do 1939 roku), Warszawa
2006, s. 25-26; PORADA K., Wstep, [w:] tejze: To szczescie, co my go szukamy, jest nikczemne... Listy
emigrantow z Argentyny 1913-1939, Warszawa 2018, s. 26; STEMPLOWSKI R., Wprowadzenie, [w:]
Stemplowski R. (red.), Polacy, Rusini i Ukraificy, Argentyriczycy. Osadnictwo w Misiones 1892-2009,
Warszawa 2013, s. 9.

% Polonia argentyniska w pismiennictwie..., s. 18.
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z jedyna argentynska prowincja (Corrientes) na zaledwie na dtugosci 70 km*, mialo
istotny wplyw na sytuacje przybywajacych don osadnikéw. Obszar ten historycznie
byt siedzibg tzw. redukgji jezuitow, czyli osad powstatych, by chroni¢ rdzenng ludnos¢
Indian Guarani, jednak na poczatku XIX w. zostal zniszczony i wyludniony, a osta-
teczne granice miedzy panstwami ustalono dopiero w 1895 roku?. Przybyli do Misio-
nes Polacy stali si¢ wiec jednocze$nie zalozycielami miast i wsi na terenie prowingji.

Historia kolonii Wanda i Gobernadora Lanusse® ksztaltowata si¢ nieco inaczej niz
pozostalych miejscowosci prowingcji. Byly to tereny prywatne, nalezace do polsko-ar-
gentynskiej spotki Compaiiia Colonizadora del Norte S.A.*. Intensywnie promowata
ona w Polsce mozliwos¢ osiedlenia si¢ w Argentynie, z czym wigza¢ si¢ miala istot-
na poprawa warunkow bytowych. W wyniku szeroko zakrojonej akcji promocyjne;j
w ciaggu zaledwie dwdch lat w obu koloniach zamieszkato ok. 600 0séb (150 rodzin)
z Polski*. Colonizadora del Norte sprowadzita gléwnie rolnikéw z Galicji i dzisiej-
szego wojewddztwa swietokrzyskiego, a zatem polszczyzna, jaka si¢ postugiwali, byta
jednorodna.

W wyniku wprowadzenia w 1938 roku przez wladze argentynskie nowych przepi-
séw do prowingji nie przybywaly juz kolejne fale emigrantéw z Polski, nastapil za to
intensywny naptyw ludnosci z Brazylii i Paragwaju®. Jezyk polski byl zatem coraz bar-
dziej wypierany przez hiszpanski, ktérym postugiwano si¢ w sprawach urzedowych,
administracyjnych, a takze w komunikacji codziennej. Warunki do ocalenia i rozwoju
polszczyzny w Wandzie byly trudniejsze niz te w wigkszych miastach, gdzie po woj-
nie przybylto ponad dwadziescia tysigcy bylych zonierzy i przedstawicieli inteligencji,
ktorzy od poczatku dbali o pielegnowanie jezyka oraz kultury polskiej*’. Na ograni-
czenie kontaktow jezykowych z innymi przedstawicielami Polonii wplynely réwniez
czynniki geograficzne. Wanda i Lanusse polozone s3 w najdalej wysunigtej na péinoc
czesci Misiones (departamento Iguazii), na trudnych do zagospodarowania terenach
podzwrotnikowej dzungli, a odleglo$¢ dzielaca je od innych polskich kolonii (m.in
Azary i Apostoles), a takze od stolicy prowincji w Posadas wynosi ok. 300 km. Brak
odpowiedniej infrastruktury komunikacyjnej, ograniczonej do zeglugi srédladowe;j
na rzece Parana, powodowat odcigcie od pozostalych zbiorowisk polonijnych. O tym,
jak bardzo bylo to dotkliwe dla emigrantéw z Wandy, $§wiadcza stowa podréznika,

¥ LIS-KOZLOWSKI S., 70 lat Polakéw w Misiones. Odczyt wygtoszony w ,,Ognisku Polskim” dn. 3.9.67,
»Kurier Polski” 1967, nr 524, s. 4.

#  MAZUREK], Kraj a emigracja..., s. 95.

#  Nazwa Wanda pochodzi od imienia cérki Jozefa Pilsudskiego, a nazwa Gobernador Lanusse nadana
zostala na czgé¢ inicjatora stowianskiego osadnictwa w Misiones. Zob. STEMPLOWSKI R., Liczeb-

nos¢ i rozmieszczenie geograficzne osadnikéw stowianiskich oraz ich dzieci w Misiones (1892-1945),
[W:] Polacy, Rusini, Ukraificy..., s. 121-122.

*  MAZUREK], Kraj a emigracja..., s. 107.

3 Tamze.

*  STEMPLOWSKI R, Liczebnos¢ i rozmieszczenie..., s. 124.

33 Polonia argentyniska w pismiennictwie..., s. 25.
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ktéry odwiedzit miejscowo$¢ podczas jednej ze swoich wypraw: ,,Po osadzie szybko
roznosi si¢ wies¢, ze przybylem tu az z Polski. Mieszkancy zapraszaja mnie do doméw,
goszcza, prosza, bym opowiedzial im troche o kraju, z ktérego wyjechali pot wieku
temu”*.

Wzajemne kontakty jezykowe utrudnial dodatkowo argentynski system gospo-
darstw rozrzuconych, zmuszajacy wlascicieli zakupionych dzialek (ok. 20 ha) do za-
mieszkania na swojej posiadlosci, co prowadzito do rozproszenia ludnosci pochodze-
nia polskiego™®.

Utrzymaniu polskosci nie sprzyjal réwniez system o$wiaty. W roku 1884 wpro-
wadzono w Argentynie powszechna, darmowa i obowigzkowa edukacje¢ dzieci od
6 do 14 roku zycia (Ley 1420)*. Rzad, $wiadomy wielokulturowosci kraju, prowadzit
konsekwentny proces ,argentynizacji” nowych obywateli, oprocz nauki jezyka hisz-
panskiego szczegdlny nacisk kladziono w szkofach na histori¢ i geografi¢ Argentyny,
znajomos¢ konstytucji, wymagano tez udzialu we wszelkich uroczystosciach pan-
stwowych czy $§piewania pie$ni patriotycznych”. Chodzito o to, by mtode pokolenie
zaczeto identyfikowac sie z nowym krajem, dlatego w szkotach obowigzywal absolut-
ny zakaz moéwienia w innych jezykach niz hiszpanski. O ile starsze dzieci, utrzymuja-
ce wigkszy kontakt z dziadkami i rodzicami, postugiwaly si¢ nadal gléwnie jezykiem
polskim, mlodsze, z uptywem lat, uzywaly go coraz rzadziej*. Nalezy tez doda¢, ze
w nowo zasiedlonych koloniach do$¢ szybko utworzono argentynskie szkoty, juz od
1940 r. funkcjonowaty one zaréwno w Wandzie, jak i Lanusse (szkota nr 307 w kolonii
Lanusse, szkota nr 291 w Wandzie oraz funkcjonujaca od 1962 roku szkota nr 105)*.

Znajomos¢ jezyka hiszpanskiego dawata mozliwos¢ dalszej edukacji, zdobycia
wyksztalcenia, a co za tym idzie — polepszenia statusu spotecznego rodziny®. Sta-
be opanowanie jezyka kraju osiedlenia bylo przyczyna drwin ze strony Argentyn-
czykow, a ,uczniow polskiego pochodzenia nazywano Polaco brutto (nieokrzesany
Polak) i traktowano pogardliwie”. Wiele dzieci emigrantéw ze wzgledu na trud-
ne warunki bytowe i konieczno$¢ wsparcia rodzicow w pracach polowych konczyto
edukacje w wieku 14 lat *?, dlatego pozycja tych, ktére mogty kontynuowac edukacje,

*  OMILJANOWICZ A., Mozaika argentyriska, Warszawa 1984, s. 453.
3% LIS KOZLOWSKIS., 70 lat Polakéw..., s. 20.

% Biblioteca Nacional de Maestros: http://www.bnm.me.gov.ar/gigal/normas/5421.pdf (data dostepu
10. 01.2021).

7 Tamze.

*  PORADA K, Las actitudes lingiiisticas de los descendientes de inmigrantes polacos en Argen-
tina: entre mantenimiento, desplazamiento y recuperacion, ,Lengua y Migracion” 2018, nr
10(2), s. 89.

3 Cuéntame tu Historia 2014..., s. 29, 38, 140.

4 PORADA K., Las actitudes..., s. 96.

# CICHECKA J., Pamigé zbiorowa emigracji. Relacje z kolonii Azara, Lanusse i Wanda, zebrane w 2008
roku, [w:] STEMPLOWSKI R., Polacy, Rusini, Ukraiticy..., s. 526.

2 Cuéntame tu Historia 2014..., s. 39.
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byla zdecydowanie lepsza i z czasem przyczynila si¢ do pewnej polaryzacji w sa-
mym $rodowisku polonijnym. Po otwarciu szkét argentynskich status jezyka pol-
skiego znaczaco zmalal, rodzice zaczeli mowi¢ do dzieci po hiszpansku, zeby w chwi-
li pdjscia do szkoty rowiesnicy z nich nie drwili*’. Na status polszczyzny wptywato
réwniez to, ze osadnicy polscy i ich dzieci traktowali Argentyne jako kraj docelowy,
a nie jedynie przejsciowy etap, dlatego koncentrowali si¢ oni na adaptacji, rdwniez
jezykowej, w nowym kraju, tym samym odkladajac starania o utrzymanie i ochrone
jezyka przodkow.

Wanda i Lanusse, ze wzgledu na to, ze zgodnie z prawem miaty charakter terenow
prywatnych, nie zostaly objete dzialaniami polskiego rzadu, ktory wysytal do $ro-
dowisk polonijnych wykwalifikowanych nauczycieli i pomagal w zalozeniu polskich
szkol. Na ich obszarze nie dzialaly tez inne formy zorganizowanej edukacji, jak to
mialo miejsce cho¢by w Apostoles i w Azarze, gdzie juz w roku 1900 Adela Tarnowska
otworzyta wedrowna, prowizoryczng szkotke. Na tych terenach funkcjonowaly po-
nadto szkoly z ochronkami oraz parafialne szkotki wakacyjne dzialajace pod opieka
ksigzy*.

Pomimo opisanych wyzej trudnosci, jezyk polski byl dla pierwszych osadnikow
w Wandzie waznym elementem tozsamosci. Jak podaje Joanna Cichecka, silny po-
dziat na ,,my” (Polacy) i ,oni” (inni)* prowadzil do tego, ze dozwolone byly tylko
malzenstwa endogamiczne, dzigki czemu jezyka polskiego uzywali oboje rodzice,
wigc byl on pierwszym i jedynym jezykiem rodziny. Przyzwolenie w pdzniejszym cza-
sie na zawieranie zwigzkéw egzogamicznych wplynelo niekorzystnie na znajomos¢
polszczyzny wérdd dzieci. Jak zauwaza Katarzyna Porada®, istotny wklad w utrzyma-
nie jezyka polskiego mialo najstarsze pokolenie, szczegdlnie babcie, ktore zajmowaly
sie wnukami, podczas gdy rodzice pracowali. Tylko cz¢$¢ bab¢ moéwila po hiszpansku,
wigkszo$¢ nigdy nie nauczyta sie obcego jezyka®, wigc w codziennych rozmowach
z wnukami zawsze méwily do nich po polsku*.

Na rozlegtych, oddalonych od siebie terenach kolonii nie mozna byto odtworzy¢
struktury polskiej wsi, ale role waznego czynnika integrujacego polska spotecznos¢

3  PORADA K, Las actitudes..., s. 92.

“  Duzy wklad w rozwdj szkolnictwa polskiego mial kosciét katolicki, w tym Bractwo Rézarica Swie-

tego, nieoceniona w tej kwestii byla tez dzialalnos¢ ks. Jozefa Bayerlein-Marianskiego. Zob. CZAJ-
KOWSKTI J., 25 lat Ochronki i Szkoly Polskiej w Azarze, [w:] Polonia argentytiska w pismiennictwie...,
s. 219-256; WROBEL A.H., BOCHNIAK O.K., Szkolnictwo polskie w Argentynie i wychowanie religij-
ne w polskich szkotach, ,Zeszyty Naukowe”, seria trzecia, Polski Uniwersytet na Obczyznie w Londy-
nie, 2015, s. 275-285; WROBEL H., Z historii szkolnictwa polskiego w Argentynie, ,,Studia Polonijne”
1983, t. 7, s. 341-354. Z czasem jednak, po odzyskaniu przez Polske niepodlegtoéci, rzad zaczat wy-
syta¢ wykwalifikowang kadre z kraju, co doprowadzito do zamkniecia wielu szkot parafialnych. Zob.
PYZIK S., Z dziejow szkolnictwa polskiego, [w:] Polonia argentytiska..., s. 249.

*  CICHECKA. ], Pamigé zbiorowa emigragji..., s. 526.
% PORADA K, Las actitudes linguisticas..., s. 89.

¥ CICHECKA. ], Pamigé zbiorowa emigragji..., s. 526.
#  PORADA K, Las actitudes..., s. 89.
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odegrala religia. W Wandzie juz w 1937 r., wybudowano drewniany kosciot pw. Matki
Boskiej Czestochowskiej, w ktorym ludno$¢ modlifa si¢ po polsku, a takze $piewa-
ta polskie piesni religijne. We wspomnieniach potomkowie emigrantéw moéwig tez
o drewnianym krzyzu w Lanusse, ktéry jednoczyt Polonie: ,,Pamietam z dziecinstwa,
ze przy pracy $piewali piesni religijne po polsku [M.K]. (...) Mama opowiadala, ze
codziennie po skoniczonej pracy chodzili pod drewniany krzyz, a to bylo daleko, bo na
Lanusach wszyscy mieszkali daleko od siebie, i tam si¢ zbierali i $piewali[ M.].]”*. Nie-
dzielna msza byta nie tylko przezyciem religijnym, ale tez okazja do spotkan i rozméw
w ojczystym jezyku™. Co ciekawe, obecnie nawet nieméwigcy po polsku przedstawi-
ciele kolejnych generacji polonijnych znaja na pamig¢¢ polskie modlitwy oraz piesni
religijne.

Perspektywa wspolczesna:
dzialalnos¢ Szkoly Jezyka i Kultury Polskiej

Historia szkoty polskiej w Wandzie jest stosunkowo krotka. W roku 2003 utworzo-
no tam Stowarzyszenie Kulturalne Argentynsko-Polskie (Asociacion Cultural Argen-
tino-Polaca de Wanda), ktére powstalo ,jako wyraz troski dzieci i wnukéw polskich
osadnikéw o podtrzymywanie swych wciaz zywych korzeni, ratowanie polskich tra-
dycji i jako potrzeba dzielenia si¢ nimi z szeroko rozumiang spolecznoscig™'. W wy-
wiadzie jedna z inicjatorek stowarzyszenia — Maria Norma Jejer — ttumaczy, ze byl to
moment przefomowy, bowiem wigkszo$¢ emigrantéw juz nie zyla, a ich dzieci, majace
w wiekszosci ponad siedemdziesiat lat, uswiadomily sobie, ze kolejne pokolenia polo-
nijne przestaja identyfikowac si¢ z polskoscia.

Jezyk polski obecny w komunikacji emigrantéw i przedstawicieli pierwszej ge-
neracji polonijnej przestal funkcjonowac jako kod taczacy polonijng zbiorowosc¢,
powoli zapominano réwniez o polskich obrzedach, zwyczajach czy tradycjach.
Opisane w pierwszej czesci niniejszych rozwazan czynniki historyczne, spoteczne
i geograficzne spowodowaly, ze znajomos¢ jezyka polskiego wsréd Polonii byta coraz
mniejsza: dzieci nie mialy motywacji do nauki, a starsi wstydzili si¢ nawet miedzy
sobg porozumiewac w tym jezyku. Jak méwi Maria Norma Jejer, jedna z najbardziej
zaangazowanych w odzyskanie polsko$ci mieszkanek Wandy, ,.tracilismy dume z by-
cia Polakami” Celem utworzonego stowarzyszenia byla zatem ochrona polskosci,
przekazanie kolejnym pokoleniom dziedzictwa przodkéw. Jednoczesnie rozpoczeto
starania o przyjazd do Wandy nauczyciela jezyka polskiego, mieszkancy byli §wiado-
mi, ze kluczem do odbudowania tozsamosci, nawigzania ponownej relacji z kultura
polska jest jezyk.

49

Wypowiedzi oryginalne przytoczone za: CICHECKA ], Pamigé zbiorowa emigragji..., s. 529.
3 Cuéntame tu Historia 2014..., s. 136.

1 Colectividad Polaca de Wanda, ulotka informacyjna Asociacion Cultural Argentino-Polaca
de Wanda.
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Dzigki osobistemu zaangazowaniu o. Herkulana Wrébla, dwczesnego rektora
Polskiej Misji Katolickiej w Argentynie od lat zajmujgcego si¢ naukowo badaniem
osadnictwa polskiego w Misiones®?, w 2006 roku udato sie zaprosi¢ do Wandy pierw-
sza nauczycielke jezyka polskiego — Agnieszke Machote. Po ukonczeniu kursu dla
nauczycieli polonijnych i zdaniu egzaminu przyjechala ona na roczny kontrakt do
Argentyny i stanefa przed nietatwym zadaniem zorganizowania pracy szkoty™.

Szkota Jezyka i Kultury Polskiej (Escuela de Idioma y Cultura Polaca) rozpoczeta
dzialalno$¢ w marcu 2006 roku. Byto to, jak wspomina lektorka®, wazne wydarzenie
dla lokalnej spotecznosci, szeroko komentowane w audycjach radiowych i na tamach
miejscowej prasy.

Poczatkowo placowka dzialata w malej sali katechetycznej przy kosciele znajduja-
cym si¢ w centrum kolonii Wanda, z czasem jednak siedziba szkoty zostala przenie-
siona do odrgbnego budynku przy Av. San Martin 1409 i tam funkcjonuje do dzis.

Grupa uczniéw byla niejednorodna, co stanowilo wyjatkowe wyzwanie dla na-
uczyciela. Zainteresowanie uczestnictwem w zajeciach wyrazili przedstawiciele naj-
starszych pokolen, tj. pionierzy i ich dzieci, ktérzy znali jezyk polski w r6znym stopniu,
niekiedy uzywali go jeszcze w domu, cho¢ w ograniczonym zakresie, najczesciej zawe-
zonym do leksyki codziennej (nazwy stopni pokrewienstwa, nazwy potraw, sprzetow
domowych czy nazwy podstawowych czynnosci). Mniejsza motywacja towarzyszyla
mlodszym uczniom (wnukom i prawnukom emigrantéw), dla ktérych jezyk polski
byt juz jezykiem obcym, dodatkowo doé¢ trudnym. Nalezy podkresli¢, ze w zajeciach
uczestniczyly tez dzieci niemajace korzeni polskich, m.in. rodzenstwo z Paragwaju,
ktére nauke nowego, obcego jezyka traktowalo jako mozliwos¢ poszerzenia edukacji.
Z wywiadu z pierwszg nauczycielka szkoly w Wandzie wynika, ze w pierwszym roku
dzialalnosci szkoly uczgszczali do niej uczniowie w wieku od 9 do 80 lat.

Nawigzanie kontaktu z uczniami, tak wazne w procesie nauczania, rozpoczelo si¢
od poznania historii rodzin emigracyjnych. Po tym etapie dokonano diagnozy, ktéra
pozwolila okresli¢ stopien znajomosci jezyka polskiego, co umozliwito przydzielenie
uczniéw do grup lub skierowanie ich na zajecia indywidualne. Prace rozpoczeto wg
nastepujacego podzialu:

o grupadzieci od 9 do kilkunastu lat - 10 0s6b (brak znajomosci jezyka polskiego);

o grupa mlodziezy - zaledwie kilka osob (w wiekszosci bez znajomosci jezyka
polskiego);

2 Por. POPIELARCZYK-PALEGA A., SZCZERBINSKI M., Misjonarz, historyk, spotecznik. Zycie
i dzialalno$¢ ojca doktora Antoniego Herkulana Wrobla, [w:] Szczerbinski M., Wasilewski K. (red.),
Polski misjonarz na ziemi argentynskiej. Studia historyczne i politologiczne. Tom dedykowany ojcu
doktorowi Antoniemu Herkulanowi Wréblowi, Gorzéw Wielkopolski 2011, s. 21-43.

Do pracy w szkole polonijnej nauczyciele kierowani sa przez Osrodek Rozwoju Edukacji Polskiej za

Granicg (OREPG).
% Informacje dotyczace poczatkéw funkcjonowania szkoly pochodza od pierwszej nauczycielki,
p. Agnieszki Machoty.
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o grupa dorostych - 15-20 0sdb (zréznicowany stopien znajomosci jezyka pol-
skiego: od ptynnosci w konstruowaniu wypowiedzi, po znajomos$¢ pojedyn-
czych wyrazéw, nieliczne osoby czytajace po polsku, nikt nie mial umiejetno-
$ci pisania po polsku).

Poczatkowo nauka jezyka polskiego odbywala sie na podstawie materialéw przy-
gotowywanych przez lektorke. Konieczne bylo zastosowanie zindywidualizowanych
tresci, dobranych do poziomu znajomosci jezyka, ktéry w najstarszym pokoleniu miat
charakter jezyka odziedziczonego, dla miodszych byt juz jezykiem obcym. Z czasem
wprowadzony zostal nowoczesny podrecznik Hurra!!! Po polsku! rozwijajacy umiejet-
nosci komunikacyjne oraz odsytajacy do polskich realiéw i zagadnien kulturowych®.
Zajecia prowadzone byly glownie w jezyku polskim, ale niekiedy nauczycielka uzy-
wala takze jezyka hiszpanskiego, by ulatwi¢ komunikacje. Celem dziatalnosci szkoty
byta nie tylko nauka samego jezyka, ale réwniez wprowadzenie do kultury, dlatego
podczas zajec realizowano tematy zwigzane z historig oraz biezaca sytuacja spotecz-
no-gospodarcza Polski.

Rozpoczeto rowniez wspotprace z miejskim radiem FM Wanda w zakresie reali-
zacji cosobotniej audycji przeznaczonej dla Polonii ,Nasze polskie korzenie”. Do dzi$
programy radiowe tworzone sa wspoélnie ze Szkola Jezyka i Kultury Polskiej, nauczy-
ciele wraz z uczniami je wspolprowadza, promujac jezyk, kulture oraz literature, a tak-
ze polska muzyke rozrywkowa®. Poczatkowo jednak trudno bylo przekona¢ stucha-
czy do wspotczesnych kompozycji. Przedstawiciele najstarszego pokolenia, ktérym
muzyka polska kojarzyta si¢ jedynie z utworami ludowymi badz piesniami religijnym,
dzwonili w czasie audycji do radia, twierdzac, ze nie jest to polska muzyka.

Aktualizacja obrazu Polski stala si¢ zatem gtéwnym celem pracy nauczycieli w szko-
le polonijnej. Dzieki temu udalo si¢ do nauki jezyka zacheci¢ najmlodszych uczniow,
ktérzy nie byli juz emocjonalnie zwigzani z krajem przodkéw. Wlaczenie w proces
edukacji elementéw kultury popularnej pozwalato pokaza¢ im ,,polsko$¢” nie tylko
w obcej, archaicznej czy ludowej wersji, ale tez w nowoczesnej, atrakcyjnej odsfonie.

Jak wspomina Norma Jejer, w nastepnych latach prace w Wandzie podejmowaly
kolejne nauczycielki delegowane przez Osrodek Rozwoju Edukacji Polskiej za Gra-
nicg. Wérod niech byly: Joanna Cichecka, Kinga Matusik, Teresa Tokarska, Elzbieta
Bazylewicz oraz pracujaca od 2016 roku Krystyna Archutowska. Nauczyciele Szkoty
Jezyka i Kultury Polskiej w Wandzie do dzi$ inicjuja uroczystosci, wydarzenia kultu-
ralne, organizujg wspolne ogladanie filméw polskich, czytanie dawnej i wspdlczesnej
literatury polskiej”’. Na trwale w §wiadomo$¢ lokalnej spolecznosci wpisat sie tez zwy-

»  MALOLEPSZA M., SZYMKIEWICZ A., Hurra! Po polsku. Podrecznik studenta, Krakéw 2006. Od
tego czasu ukazaly sie kolejne edycje podrecznika.

% ARCHUTKOWSKA K., Narodowe Czytanie 2019 - Wanda (Argentyna): http://lavozdepolonia.com.
ar/new/narodowe-czytanie-2019-wanda-argentyna/ (data dostgpu: 10.01. 2021).

7 Wydarzenie organizowane przez SJiKP w Wandzie mozna na biezaco §ledzi¢ na Facebooku, ktéry

stat sie, szczegdlnie w okresie pandemii, waznym medium promujacym polskos¢ (https://www.face-
book.com/asociacionargentino.polacawanda, data dostgpu: 10.01.2021).
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czaj koledowania, kiedy to w okresie bozonarodzeniowym polskie rodziny odwiedza
nie tylko ksigdz, ale tez polska nauczycielka. To okazja do wspdlnej modlitwy, rozmo-
wy w jezyku polskim oraz doskonaty sposob, by utrwala¢ polskie tradycje i zwyczaje.

Szkota $cisle wspolpracuje z Ambasada Polska w Argentynie, polskim Minister-
stwem Edukacji, Wspdlnota Polska, dzigki czemu biblioteka placéwki na biezaco uzu-
pelniana jest o nowe podreczniki i niezbedne materiaty dydaktyczne.

W opinii zbiorowosci polonijnej Wandy dzialajaca od pigtnastu lat Szkota Jezyka
i Kultury Polskiej pomogla w odzyskaniu polskiej tozsamosci, a bycie Polakiem lub
potomkiem Polakéw jest powodem do dumy. Odkrywaniu swoich korzeni i histo-
rii przodkow stuza réwniez konkursy literackie ,,Cuéntame tu historia” (,Opowiedz
mi swoja histori¢”) organizowane wspoélnie z Asociacion Cultural Argentino-Polaca
de Wanda. Ich celem bylo spisanie wspomnien rodzinnych przekazywanych dotad
ustnie z pokolenia na pokolenie, a takze upowszechnienie loséw polskich emigran-
tow wérdd Argentynczykéw. Do tej pory odbyly sie cztery edycje konkursu (w latach
2011-2014), dzigki czemu zebrano relacje pionieréw stanowigce histori¢ samej miej-
scowosci, bowiem, jak podaje M.N. Jejer, ,,historia Wandy zaczyna si¢ wraz z historia
kazdego jej mieszkanca”. Materialnym efektem tych dzialan sa dwie publikacje wyda-
ne nakladem Editorial Universitaria Universidad Nacional de Misiones*®.

Szkota Jezyka i Kultury Polskiej w Wandzie jest waznym os$rodkiem utrwalajacym
polskie dziedzictwo, wspdtorganizuje obchody $wigt narodowych (np. obchody Dnia
Niepodlegtosci czy Swieta Konstytucji 3 Maja), promuje tez tradycyjna polska kuch-
nie (konkurs na najlepszy piernik czy tzw. Pier6gPol).

Dziatalno$¢ Szkoty Jezyka i Kultury Polskiej przyczynita si¢ do wiekszej pewnosci
i swobody stuchaczy w postugiwaniu sie jezykiem polskim w mowie, ale takze w pi-
$mie. Wielu z nich rozpoczeto dzigki temu poszukiwanie krewnych w kraju przodkéw,
za$ nawigzane relacje s3 podtrzymywane za posrednictwem mediéw spotecznoscio-
wych i komunikatoréw internetowych®. Ozywity sie tez kontakty z innymi osrodka-
mi polonijnymi w Argentynie, organizowane sa wspolne $wieta, zjazdy i konferen-
cje, w ktérych czynnie uczestniczy polonijna spotecznos¢ Wandy®. Dzigki temu krag
0s0b, z ktérymi mozna rozmawiaé po polsku, znacznie si¢ poszerzyl, co daje okazje
do podniesienia kompetencji jezykowych nie tylko w ramach zaje¢ w szkole, ale row-
niez poprzez bezposrednie rozmowy w réznorodnych sytuacjach komunikacyjnych.
Najlepsza jednak okazja do postugiwania sie polszczyzna byt wyjazd do Polski zorga-

8 Cuéntame tu Historia. Historias familiares de la inmigracion polaca que colonizé Wanda...; Cuéntame
tu Historia 2014. Historias familiares.... W najblizszej przyszlosci ukazaé si¢ ma kolejny tom wspo-
mnien uzupelniony o relacje kolejnych przedstawicieli zbiorowosci polonijnej.

¥ Zdarza sie tez, ze to Polacy, wiedzac o tym, ze w przeszlosci krewni wyemigrowali za granice, probuja
nawigza¢ kontakt. Wspomina o tym Wanda Orzel, z ktdra rodzina z Polski skontaktowala po obej-
rzeniu reportazu Beaty Pawlikowskiej (zob. Archiwum Historii méwionej).

% Udzial uczniéw polskiej szkoly w konferencji Buenos Aires, Visita a la Fiesta del Inmigrante
2009 en Oberd, Asociacion Cultural Polaco-Argentina en Wanda: http://aapwanda.blogspot.co-
m/2009/10/2606-udzia-uczniow-polskiej-szkoy-w.html (data dostepu: 15. 01. 2021)
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nizowany z inicjatywy nauczycielki Szkoly Jezyka i Kultury Polskiej — Agnieszki Ma-
choty. Zwiedzenie kraju rodzicow i dziadkéw, poznanie ich rodzinnych miejscowosci,
wizyty u nieznanych dotad krewnych znaczaco zachecily do nauki jezyka polskiego.

Przedstawiciele najmiodszego pokolenia, dla ktérych polszczyzna jest jezykiem
obcym, wskazuja, Ze jedng z motywacji do nauki jezyka polskiego sa perspektywy
zwigzane z mozliwoscig podjecia studiéw i pracy w Polsce, ktorg widza jako nowo-
czesny, europejski kraj. Waznym czynnikiem jest tez silnie rozwijajaca sie turystyka
w regionie Iguazu, odwiedzanym réwniez przez Polakéw. Znajomos¢ jezyka polskie-
go traktowana jest jako atut, umozliwiajacy zdobycie dodatkowego zrédla dochodu.
Z tego samego powodu nauke w szkole podejmuja takze mlode osoby niemajace pol-
skich korzeni.

Dzieki Szkole Jezyka i Kultury Polskiej w Wandzie status polszczyzny znaczaco
wzrost. Stala sie ona jezykiem komunikacji nie tylko w przestrzeni domowej, pry-
watnej, ale rowniez podczas wydarzen i spotkan z innymi przedstawicielami Polonii
argentynskiej. Jezyk okazal si¢ kluczem do poznania kultury polskiej*’, ocalenia, a na-
wet odzyskania tozsamosci przez potomkéw Polakéw. Stal sie waznym narzedziem
identyfikacji czlonkéw spotecznosci polonijnej®?, powodem ich dumy i szczegdlnej
troski.
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The School of Polish Language and Culture
in the Argentinian town of Wanda and its impact on the status
of Polish language in the Polish community.

Summary: This article will describe the activities of the School of Polish Language and Culture
in Wanda, Argentina, and its impact on the status of Polish language in the Polish community.
Historical, political, social and cultural contexts are taken into consideration and they will
be the starting point for the description of the present and current status of Polish language
among the descendants of Polish emigrants. In the characterization of Polish language the
following terms were used: heritage language, foreign language. The research shows that Polish
in the generation of emigrants’ children has the status of a heritage language, while in later
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Beryn

JIexcuKa KOMbOPY MAa€ JAaBHIO TPajuliilo BUBYEHHA — 1€ BiJl 9aciB aHTMYHOC-
ti. Chorofsi i po3I/IANAIOT y PiSHUX paKypcax, HacaMIlepef y 3BA3KY 3 Ky/IbTY-
poI0, ajpke MOBa KOJKHOTO €THOCY 1 coliymy mMopentoe crenudiky GpyHkIjitoBaHHA
KOJIbOPOHA3B, CBOEPINHICTD iX crpmitHATTA: «Kombopu BifirpaioTh BeIMKY pPOJb
y GbopMyBaHHI MOBHUX KapTIH CBiTY, OCKi/IbKY 3 KO>KHIM KOJIbOPOM y Pi3HMX JIiHT-
BOKY/IBTYPHUX CIII/IBHOT IOB’s3aHi MeBHi acoljiaril, Ti un Ti KonipHi ynogo6aHHs»
[bamrapmaa A. 2007: 13]. TIpo Te, 1m0 3eneHus Koip Ma€e MNPOKY NaJiTPy CUMBOJIIB
i 3Hauenp nucas i Mimens [Tactypo [Pasturo M.] [ITactypo M. 2018]. OpHak ek-
ceMa 3€/IeHMIl HACTi/IbKM IIBMIKO BCTYIIA€ B HOBi CEMAaHTMKO-CHHTAKCUYHI 3B A3-
K1, Ha0yBae KOHOTallill, HallioHa/IbHOI crelu ik, [0 JOCTITHUKY He BCTUTAIOTD IX
¢ixcyBatn. Came moTpe600 HOCIiKEHHs JMHAMIKM PO3BUTKY 3Ha4€Hb i KOHOTAIIii
KOJIbOPOHAa3BI 3€/IEHMIT 3yMOBJIEHa aKTYa/IbHICTb IIi€l CTATTi.

Mema HayKoBOI PO3BiJJKM — IPOIEMOHCTPYBAT! PO3IIMPEHHA CEMaHTUKY, CUH-
TAaKTUKM Ta NPAarMaTUKy KOJTbOPOHA3BM 3e/leHUil 3 ypaXyBaHHAM eMifIuIMaTUYHUX
3B’s13KiB (CeMaHTMYHOI i CTOBOTBIpHOI JlepuBallii) Ta pernpe3eHTyBaTH HalliOHATbHY
crieniky GyHKIiOBaHHS BKa3aHOI KOJIbOPOHA3BY B CY4aCHOMY IIPOCTOPi YKpaiH-
CbKOI JIIHTBOKY/IBTYPU, IJO BUOKPEMJIIOETHCA Ha T IHIIMX JTiHIBOKYIBTYP.

Y xopi mocnmimkeHHss 6yn0 aKTyasli30BaHO BIiANOBIIHY Memoouxky 3 BUKOPUC-
TaHHAM OINMCOBOTO METOAY B MIOE€NHAHHI 3 IPUIIOMOM MOJIE/NTIOBAHHS, 110 € YHiBep-
Ca/IbHMMM iHCTPYMEHTaMM BUBYEHHA JI ONNCY HESOCTYIHUX [ MPSAMOTO CIIOCTe-
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PeXeHHs MHTBICTUYHMX ABMUIL i IIPOILeCiB, TOB’I3aHUX 3 OHTOJIOTIEID KOTbOPOHA3B,
30KpeMa M1 00’eKTMBaIil BiflIOBIZHOrO (parMeHTy KOHIIENTYa/JbHOI i MOBHOI
KapTUH CBiTy, BUsABIeHHs crienndikn il cTaHOB/IEHHs i1 po3BUTKY. KoHIjenTyanb-
HO-aHAITUYHMII MeTOJ, CpusB KBasidikaiii Ta MeTOJOTINHI OIiHIli TeopeTnd-
HJX II0JIO’KE€HDb «IiHIBICTUKU KOIbOPY». MeToJ| iCTOPUKO-KY/IbTyPHOTO aHAJIi3Y 1aB
3MOTy 3’ICyBaTV YMHHVKY BIUIVBY Ha CEMaHTUKO-IIParMaTHYHMII IOCTYII JIEKCEMU
3e7eHMit y [iaxpoHil i CMHXPOHIl. AKCiOMOriYHMIT MEeTOJ CIpUAB 3’ICYBAaHHIO IIiH-
HIiCHUX Opi€HTAIlill aBTOPIB JOC/KYBAaHNX TEKCTIB UM JUCKYPCUBHUX PpParMeHTiB,
30KpeMa crienniky akTyasisanii OI[iHIOBa/IbHUX CMMCIIB, 1IJ0 KOB3aIOTh 110 IIKaJIi
OLIiHKM MiX II NONApHMMU NOM0caMi. [IJIl peKOHCTPYKIil aBTOPChKOI KOMYHiKa-
TUBHOI iHTeH1ii, aBTOPChKUX pedriekciii oo aHaisy i kBamidikarii (kmacudika-
11ii) 3i6paHOro IMIOCTPAaTUBHOrO MaTepiaay 3aqydeHO MeTOAY iHAYKILii Ta JemyKiii
(m1s1 MozemoBaHHS TillOTe3 Ta OTPMMAHHS 3araJibHUX BUCHOBKIB), aHAMI3y 11 CUH-
Te3y (M1 3Ai/ICHEHHs TEOPeTMYHMX y3arajabHeHb Ta CUCTeMaTu3allil GakTMIHOTO
Mmarepiany). YacTKOBO 3aCTOCOBYBABCs 3iCTaBHUIT METOJ, J/IsI BUCBIT/IEHHS CIIOCO-
6iB akTyasisarii peHOMeHa IperefeHTHOCTI, XapaKTePUCTUKI MOBHOI I'PH, @ TAKOX
HOPIiBHAHHA 3 MOBHUMM (PaKTaMM, IO ITIOCTPYIOTh CEMAaHTUYHe, IparMaTiyHe Ta
CUMHTarMaTXyHe HaBaHTa)>XeHH: KOJIbOPOHA3BM 3e€/leHuli B iIHIIMX MOBaX. 3pO3yMi-
710, 11J0 ABTOPCHKUIT aHasIi3 Iepe0adyuB MOC/iJOBHE BUKOPUCTAHHSI KOHTEKCTYalb-
HO-iHTepIpeTaliifHOro, JUCKYPCUBHOIO, KOMYHIKaTMBHO-IIPAarMaTUYHOTO Ta JIEK-
CUKO-CMHTAaKCMYHOT'O METOMiB aHaIi3y.

IcTopisa BUBYEeHHA KOTbOPOHA3BU 3€1€HMIA:
IiIXOMAY, ACIEKTH, HAIPAMIL.
TpapuuiiiHa ceMaHTUYHA CTPYKTYpPa, HIParMaTiKa i CHHTaKTHKa,
0co6MMBOCTi PyHKIIilOBaHHA

Ha cporopHi icHye unmaro npaiib, IpUCBsSYeHNX Pi3HOACTIEKTHOMY aHaJTi3y KO/IbO-
poOHas3B B yKpaiHcbKilt MoBi (Ipuna ba6iit [Babii I.], Tersana Cemamko [Semashko T.],
Bacune Crapko [Starko V.], Jlapuca Tomdiit [Topchii L.], Ipuna Kovan [Kochan 1],
Biraniit ITiBTopax [Pivtorak V.], Jllo60oB PigueBa [Ridneva L.], Onekciit bammanis-
cokuit [Bashmanivskyi O.] ta in.). Taka yeaza m0803Hasyié 00 K0nbopoHa3e besnoce-
PeOHbO N08’A3aHa 3 YHIBEPCALHUM Ti AGCMPAKMHUM XaPaKmepom KOonvopy, npo uso
nepexounueo nucagé Onexcandp Ilomebus [Potebnya A. A.] ma nazonowyromo iHwi
docnionuxu. 3okpema Ipuna Kouan [Kochan I.] Takox mepekoHaHa:

IIlap nexcuky Ha MMO3HAYEHHSA KONMbOPIB € HocieM Oararoi iHpopmaunil. (...) Tomy
Y CKJIafli TEPMiHOTIEKCEMM BiH II€PEJAE CYyTh OKPECTIEHOIO T'OJIOBHUM C/IOBOM ITOHATTS
ab0 X pasoM i3 UM CTTOBOM Ma€ HOBE, LII/IKOM iHIIle 3HAYeHHs, [0 He BUIUIMBAE 3i
CyMI 3Ha4eHb /10r0 KOMIIOHEHTiB. Ko)kHOMY KO/TOpaTuBy BIacCTUBMIL PisHMII CIIEKTP
CIIONyYyBaHOCTY 3 IHIIVMM JIeKCeMaMu: 1) MaKCMMaJbHO LIMPOKMIL 2) CepefHiii;
3) minimanpuumit [Kouan 1. 2020: 24].
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Y MOBO3HABCTBi 4MMasa Ki/IbKiCTb HayKOBMX CTYAili, fle Ha MaTepiai KilIbKOX
MOB 3[Ii/ICHIOETbCS 3iCTaBHMI MIAXIi[ IO JOCTIKEHHs 0cobmmBoCTelt PyHKIIiI0BaH-
HA | CHIpUITHATTS MOBLSIMU THX 4 THX KonbopiB [Komorowska E. & Stanulewicz D.
2018; Waszakowa K. 2003], ogHak aHai3 3HiliICHIOETbCA Ha Marepiai, AKUit He Bpa-
XOBY€ CYYaCHUX TeHJEHIIil i, BIATIOBIHO, Ha CbOTOMIHI TOTPeOy€e OHOB/IEHHS i1 PO3-
IIMpPEHHs, 30KpeMa 11 3 OIJIIly Ha cydacHy 6aratoyHKIUiiiHy mapagurmy miHrBic-
TUYHMX 3HAHD.

Hy6HiKaui'1' JOCTiTHUKIB 3aCBiUyIOTD, 1[0 JIEKCEMA 3e/leHutl Ta I OXiHI MalTh
HOTY>XKHi /I HeBUYEPIIHi MOX/IMBOCTI, IO HifiTBep/Kye Aibpanmit i mpoaHasizoBa-
HMI y 1iil CTATTi MOBHUI MaTepiasl.

3araJIbHOMOBHE 3HAYEHHS C/IOBA 3€/leHUll B YKPAIHCBKill MOBI, K i B IHIINX MO-
BaX, HacaMIlepe]; TI0B>s13aHe 3 POCIVMHHNM CBiTOM i BUABJIAETbCA B NMPAMOMY Ha-
3UBAHHI KONbOPY: 3eieHull Ap, 3eieHi 0COKU, 3e/eHi cmebna, 3eneHuti mox. Y TCHU-
XOJIOTiuHill Haylli iCHye To4uKa 30py, 10 isuyHe CHPUIHATTA KOIbOPY 4depes 3ip
B3a€MOJI€ i3 INCUXIYHMM BIiJUYTTAM: 3€JIE€HUI CUMBOJISYE CBIXICTb, MOIOJICTb,
HaJjio, crokiit. Ile kosip BiYHOro 10HALTBA, TEPIiHHA, IOKIpIMBOCTI, BipHOCTI. Bin
yoco06110€ Kpyroo6ir BUnpoOyBaHb Ta IepeMOor. 3eeHuti — CUMBOJI TapMOHii, pajo-
cTi, 6aykaHHA, HIKHOCTI. YKpaiHCPKOMY MEHTAJIiTeTOBI B/IACTUBE JjiaXpPOHIYHE BXXU-
BaHH: 3€JICHOTO i1 >KOBTOT0 Kombopis [Popmanosa C. & basuk O. 2004]. 3aranpHo-
Bi/JOMO, 1110 3e1eHa 6apéa ISl €BPOIIEILiB CUMBOJIi3ye MUPHI Hafii.

3a crocTepexxeHHAMU Ncuxorinrsicta Banepis bensnina [Belynin V.P], 3enenuii
KOJIp Y>KMBA€ETbCA B Xy[JOXXHbOMY MOBJIEHHI: i B «TEMHUX» TEKCTaX eIli/IeNToifiB
(moseneniB Bix 3m0cTi) [Berstaun B. 2000: 69], i B «CyMHMX» TeKCTaxX JieIpeCUBHIX
aKIeHTyaHTiB (y 3rajikax reposi Ipo CBDXKY 3ejeHb i cwny BecHu) (Tam camo: 86),
i B «kpacuBMX» TeKCTax icTepoifiB (3emeHa kimka) [Tam camo: 109].

3arajioM 3e/1eHMIT KOMip MO3HAYeH NI ITNOO0KUM i 6araTopaKypCcHUM CHMBOJII3-
MoM. BigaBHa B 611b1I0CTI C/TOB’IHCHKMX HAapOJiB BiH, 3 OHOTO OOKY, 3iCTaB/IABCA
3 POCIMHHICTIO, HE3PIMICTIO, MiH/IIMBICTIO, BECHOIO, KPAaCOI0 IIPUPOJM, ACOLIiI0BAB-
cs 3i cBitoBuM piepeBoM (CumBomika 2012), mo Bigobpaxae it Harypdinocodiro
C/IOB’sIH. 3 ipyroro 60Ky, 3eJIeHNIl KOJIip YKpaiHIli TPaKTYIOTh AK KOJIp «TOTO CBi-
Ty», moToit6iuus (Ha Ilomicci Ha Benukpens ¢apOyBanu siiius y 3eneHuit Koip,
AKILO B IOMi IIPOTSATOM POKY OYB HMOKINHUK), SIK aTPUOYT «dy>KOT0» IIPOCTOPY, e
JKMB€ HEYMCTa CUIa, KYAX B 3aMOBJ/ISIHHAX BUTAHAIOTD 3/IMX IYXiB, BiH XapaKTepu-
3y€ TIepCcOHaXiB HApOJHOI AEMOHOJIOTII: JTiICOBMKA, PyCa/IKy, BOASHMKA. Y 3aMOB-
JIAHHAX OJHIEI0 3 O3HAK IPOINACHUL € Il KOMIp — 3€/IeHUl, «IK0 mpasa 3eneHa»
[ITiBTOpak B. 2013: 245].

3eseHnit KOJIip Ma€e CBOIO CUMBOJIIKY B YKpalHCbKOMY (POJIBKIIOpi, 30KpeMa 1ie
BUABIIAETHCA B TPASULITHOMY [JIA IIiCEHHOI TBOPYOCTI Mmapanenismi. Ileir xomip
II03HaYa€ MOJIOKICTb, 6e3TypOOTHICTD, AK, HAIPUK/IAJ, B YKpalHCBKiil HapOmHiil
nicHi Cmoimo Asip Hao 600010..., nopiBHANMO: He xunucs, A60poHbKY, uj0 mu 3e-
nenenvkutl; He jcypucs, Ko3auenoKy, w0 mu MOM00eHbK UL (YKpa'l'HCbKi HapopHi
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nicHi, 1963: 206) uu B micHi Tum mpasa 3emena, wio 61u3vko 600a, Tum diéka xo-
powa, w0 ue monooa (Ykpainceki HaponHi micui 1963: 190). A6o x mapasnesniam
B YKPAIHCbKUX HAPOJHUX IiCHAX 3e/leHa mpasa — cyXa mpasa MOXKe CMBOJIi3yBa-
TH LIAC/IMBY YU HEIIAC/UBY XKiHOYY fomo: [lonid mocmom, mocmom mpaea 3erne-
Hi€, / a 30 XOPOUUM MYHemM HOHA monodie; / [la nonio mocmom mpaea nocuxae, / 3a
nedauum mysxcem xoHa noeubae (Ykpaincbki HapopHi michi 1963: 219). 3posymino:
CeMaHTUYHMII acIeKT TaKMUX IMapajenisMmis, AK 3asHauuB OsekcaHgp TapaHeHKO
[Taranenko O. O.],

IOJISITA€ B TOMY, L0 IIeBHNIT Habip e/leMeHTapHUX OIO3UIIil, 3aKPIIIEHNX Y TIOACHKOMY
TocBifmi 1A opieHTawil y cBiTi QiswMyHMX pedell, IePEHOCUTbCA Y CBIT HYXOBHUX
i B3arasi aOCTPaKTHUX SBUILI, [ie BUAIIAETbCA aHAMOTiYHa Kopeysinisa. [Tpu takomy
PO3BUTKY 3BMYAITHO BUPOO/ISETHCS OLIHKA MOMIOCIB IMx omosuuiit [Tapanenko O.
1980: 84].

I1ip gac inTeppeTaii 3e/1€HOTO KOMBbOPY B YKPATHCBKOMY (DOIBK/IOPi IepeBakae
HO3UTVBHA TOHA/IbHICTD, 30KpeMa, Ha fyMKy Onekcanppa Ilore6ui [Potebnya A. A.],
3€JIEHNIT KOJIip Ma€ Te K caMe 3HAa4eHHd, 110 i C8iMmi0, «3esieHull AK eliTeT pOCIVHI
Bi/IIOBiTa€ CTIOBY M0/100Uii, eTliTeTy IIOANHIL. (...) 3eseH — XOpoLINii, KpacuBuiL. (...)
3enennit — Becenuii» [[Tote6ns A. 2016: 32-33]. Y pspukax 3 HapopHoi nicHi Ol sece-
NG5 6ecHa 0a 38ecenuna yci 2ipouku B IeKCeMi 38ecesiia MOBO3HABEIlb BUOKPEMIIIOE
CMMCIT ‘TIOKPUJIA 3€JIEHHIO.

OpHak KOMbOpOHa3Ba 3e/leHMil i Il moXifHi Bep6aisyloTh i HeraTMBHY OLIIHKY,
HAIPUK/IaJ Y BUCTIOBAX nodesneHimu 6i0 3nocmi (3a3opocmi, docadu i T. iH.) [Tam
camo: 32-33], 0o 3enerozo 3mis (To wio ye mu, 8 6iniil eapsuyi, 00NUBCs 00 3e1eH020
3min? /M. Iloneninok/) (COYM 2008: 268], saba dasump (dyuwiums), 6 ouax 3ene-
nie (YPPYOTC 1998: 31], ockinbky B HUX 3€/IeHUIT KOJIip HalfyacTille CUMBOIi3ye
XBOpOOY, 6aliyXiCTb, CMepTb, 3a3[piCTb, MopiBHANMO: [JywesHa 3ycmpiu 3ene-
CbK020 3MYCUna xXelimepie no3emenimu 6i0 3nocmi: wiaypmu He sucmayae (Enexrpo-
HHMII pecypc. znaj.ua: 3Hait, 2021.06.08); 3enena-npezenena JKABA daeumv. Konu
ue 73 % oymanu npo inuwux yxpainyie? (ze_benya/ Enexrponnuii pecypc. https://
twitter.com: 3ebens, 2021.05.03/). [IpocTexxyeMo KOB3aHHA 3HaYeHHA IIi€i TekceMn
10 IIIKaJIi OI[iHKI: BiJi TO3UTUBHOTO IO HETATMBHOTO MOIIOCIB.

B yKpaiHChKili MOBi Ha ITO3HAYEeHHSA LIbOIO KONbOPY HAfABHA HM3KA CHHOHIMIB
i moxigHMX 3 aKTyasnisalji€ro MMpPoKoi cucteMu adikciB: 3eneHasuii, seneHacmuti, 3e-
JIEHKABUTL, 3e7IeHKYB8aMUll, 3eJIleHHULl, 3e/leHAB8Ull, 3a3e/leHeHUll, no3eneHeHull, npuse-
JIeHKY8amuil, cmapaz008uti, mpae sHosenenuti Ta in. [Bycux O. 2000: 147-148].

Y cy4acHOMY YKpaiHCbKOMY XyHO>KHbOMY AMCKYPCi, 30KpeMa B I0e3ii, 3e7IeHnIi
KOTip (YHKIIiI0€ Ty>Ke aKTUBHO, IO 3aCBiIUye HM3Ka JOCiKeHb [[Hmakos A. 2011;
ITiBTopak B., 2013; Ilycrosit JI. 1983]. [Jo nmpukany, y noesii Isana [Ipada banaoa
NpO COHAWMHUK 3€TIEHNI, 3 OMHOTO OOKY, TPaAMLiIIHO CUMBOJIi3Y€e KOJIip POCMHHOCTI
I MOJIOFOCTi, OJHAK, 3 IPYTOr0, — TpajuIiiiiHa (POIBKIOPHA CMMBOJIiKa PO3IINPIO-
€THCSI HOBATOPCHKUMM CMUC/IAMI TTIOMHA, ‘KOJIp Ti/a, MOpiBHANMO: B consunuka
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6ynu pyku i Hoeu, / Byno mino, wiopcmxe i 3enere. / Bin 6iecas nassunepeoku 3 simpom,
/ Bin 6unasue Ha 2pyuty, / i peas y naszyxy eHunuyi. ¥ Takomy pasi, AK sayBaxye JIio-
608 Ilycrosit [Pustovit L.],

HACMYeHHS] KOHKPETHOIO CEeMAaHTHKOIO 3€/IEHOTO KOMbOpy Takoro ¢imocodcbkoro
MIOHATTS, SIK CYTHICTD JTIOfICBKOTO JKUTTS Ha 3eMJIi, 3yMOBJIIOE i BUHMKHEHHS BIacHe
iHAVBifya/IbHUX OPUTiHAJIBHUX IMOETUYHUX OOpasiB, 3MICT SKUX PO3KPUBAETHCS
TimbKM B IMpOKoMY KoHTeKCTi [ITycTosir JI. 1983: 26].

[Nonpu cninbHicTD y cIpUitHATTI i1 ppaseostorizallii i€l KOIbOPOHA3BNU Y CJIOB STH-
CBbKIX MOBAX, BUAB/IAEMO J1 crenudiuHi CTifiKi BUCTOBY Ha KIITAJIT POC. MOCKA 3e-
7lenas, o BXXUBAETbCA Ha IIO3HAYEHHSA T'HITIOYOTO IIOYYTTHA, AYLIEBHOI MJIOCTI Bif
Oe3pins, BiICyTHOCTI iHTEpeCy 0 OTOYEHHsI, HeCTEPITHOI HY/[bI'Y, HAIIPUKIIAJ;: POC.
A oymaio, umo Bot owubaemecv. Hu pectmopana, nu desouex! 3enenas mocka (byn-
rakoB M. 1937); poc. 3enenas mocka, cKyka, wio 6 yKpaiHcoKiii Mae exeisanenm Heecu-
nyuwa (Hecmepnua) myea (nyovea) (PYCCB 2000: 349]. SIk npuxnaz ¢ppaseonorismis
4eCbKOI MOB, 1[0 He MAIOThb aHAJIOTiB B iHIINX C/IOB’SAHCBKUX MOBAX, HaBOZATHCS
Taki ycraneHi Bupasu, Ak zelené zlato, Zeleny Ctvrtek, zeleny mozek, zeleny muzik
[bypyxmuna O. 2014: 28]. B anriicpkiit MOBi BuCiB green-eyed monster (focniBHO
‘qy[JOBUCBKO i3 3eJIeHNMM O4YMMa’) O3HAYa€ 3a3[picThb i peBHOM, ppaseonoriam (as)
green as grass ‘3eJIeHNI K TpaBa’ MOXKe BXXVBATUCH 3 TO3UTVBHOIO, HEITPAIbHOIO YN
HeraTuBHOW KoHOTauiaMu (APOC 1984: 330), nopisuaiiMo: I was ready to swear that
the ceiling was snow and that the walls were as green as grass if it would have made him
feel more comfortable (H. Lawson, ‘While the Billy Boils, First Series, ‘Going Blind’) /
A naden 6y8 NOKAACMUCS, W0 cmest — OiNOCHINCHA, A CMIHU — ACKPABO-3e/ieHi, Tl OU
dozooumu [xncexy lunmepy; I passed the cook-hose as I came along, and the cook told
me one of his mates had just gone down with gas from last night. And the S. M. looks
as green as grass (R. Aldington, ‘Death of a Hero, part III) / 4 3apa3 npoxodus noe3
NOXIOHY KYXHI0, | KyXAp MeHi CKA3A8, w0 MUHYIOT HOUi 00UH 3 11020 NOMIUHUKIE om-
pyiscs eazom, a cmaputi cepxanm xo0umv yéeco 3emenuii (Tam camo: 330). [lo anr-
MCBKUX pa3eosori3MiB, 10 He MAIOTh TOYHMX eKBiBa/JIeHTiB B yKpalHCBKiil MOBI,
HaJIeXXaTh XKapTiB/IUBi po3MOBHI BUCTIOBU be not as green as one is cabbage-looking
(mocniBHO — ‘6yTM He TaKMM 3€/IeHNM, AK KalycTa') ‘0yTu He TAaKUM yXKe 71 IypHIM,
K MOXKe BUAATUCS Ta do you see any green in my eye? (JOCTIBHO — ‘Tu 6a4mIl 3e/1eHe
B MOoeMy oni?’) (Tam camo: 332). Ile migTBepmXye NMpUITYLIeHHA JOCTIAHUKIB PO
Te, 110 HaBp:AJ, Y/ MOXKHA TOBOPUTH IPO AKYCh €VHY KOJTbOPOBY KapTUHY CBITY,
BJIACTUBY BCbOMY JIIO/ICTBY, ajipKe acoujialiii, BUKIMKaHI OGHMM i TUM caMIM KOJIbO-
POM, aKTyasli3yloTb i CIIi/IbHI, i BifMiHHI peakuil y nIpefCcTaBHUKIB Pi3HUX HapOJiB
[JIuxopkmua M. 2017: 139].

CBO€pifiHO iHTEepIIpeTyeTbCs Lieil KOJip 1 B peiriiiHiil cuMBoOTiLi 6araTbox Ha-
ponis. Tak, ernnercbkoro 6ora Ocipica 3060pakyIOTb i3 3eeH010 wiKipor. Y [esKux
CY4YaCHMX €30TE€PUYHVX HaBYAHHAX, e BEIMKY POJIb BilirpatoTh KiHOui 6oXKecTBa
(nanpuxiaf, Bikka), BOHM TakoX 300paXyloTbcs B 3emeHux ToHax [Kymmunmua T.].
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et xomip yBa)kalTbh CBALEHHVM B iclaMi: B MyCYJIbMaHCBKIill peririi BiH o3Havae
ceincicmy i naxowyi paticokux cadie. Y Kopawi (76: 20-21) 3enenuii — 11e Konip ogsAry
IpaBeHVKIB, TOPiBHAIMO: Ha Hux 6yde 3enenuti 0052 3 amaacy ti napui; npukpa-
wieni 6oHuU 6y0ymv 6pacnemamu 3i cpibna, a [ocnodv Hanysamume ix 4UCMUM HANO-
em! (IlpecnaBumit Kopan 2013: 389).

He MeHII cMMBOMIYHUM 3e1eHUtl KOAip € 1 01 XpUCTUAH, OCKIZIbKM JI0TO, AIK i cu-
Hil1, yBa)XalOTh BUPaKeHHAM 3eMHoI OrmaroziaTi. PaxiBIii 3 iIKOHONNICY 3ayBa>KyIOTh:

Bifl YCBilOMJIEHH: TOTO, 1110 3e/IeHi HMBY, JTicH i MacoBMCcbKa AapyBas bor naa mogunm,
CaKkpasibHe MICTELTBO YTBEPAMIO BCAKY 3€/IeHb sK IIpooOpas JapoBaHOI Omaroparti.
Ocp vomy GmaxutHi yacTunu opary Crmacurens, JiBu Mapii, anocTosis, Ipopokis,
YCiX CBATHUX 4aCTO 3MaIbOBYBAJINCS TaKOX K 3eyeHi (...) [Bomociok M. 2013].

Y KaronmupbKill apXiTeKTypi CepefHbOBIYYA AK [JEeKOPATUBHUI apXiTEeKTypPHMIA
e/IeMEHT Ha 1[epKOBHMX CIIOPYAaX MOMY/IIPHUM OY/I0 300paskeHHS 3e/1eH020 H07I06iKa
— CKY/ZIBIITYPH, MAJIIOHKA 200 iHIIOTO JTIOMHONOAIOHOT0 06/IMYYsA B OTOYEHHI TNCTS
a60 Hibu 3pobneHoro 3 Hporo [Raglan L. 1939: 45-57].

Lleit xomip wacTo sragyerbcs B bi6nii. Bin MaB Benuke 3HaueHHs /I aBTOPIiB
Kuuru xHur i came ToMy B OpuriHajli, HallCAaHOMY iBPUTOM, A7A BUpaKeHHA Bifi-
TiHKIB 3€JIEHOTO BUKOPJCTAHO CiM CTIiB (J/Is CIPOLIeHHA pO3yMiHHS HaBefleH] B J1a-
TUHCBKIlI TpaHcmiTepanii i Tpanckpunuii): abiyb (aw-beeb’), raanan (rah-an-awn’),
yeraqraq (yer-ak-rak’), yaraq (yaw-rawk’), yarowq (yaw-rawk’), yereq (yeh-rek) (nus.
npo ue: [Bypykmuna O. 2013: 64]. V bi6mii 3enenuti sk KOJip TpaBu ¥ pOCTMHHOCTI
3arajioM IOB SI3yIOTh i3 )KUTTAM, pO3KBITaHHAM, NOPiBHAVIMO: Ha 3emni 6yode 36iic-
HT 6a2amo, Ha 2iPCoKOMY Bepxy 3auyMumo, sk /lusam, iiozo nuio, i Hapoo 3ayeime no
micmax, sk mpaea Ha 3emni! (bibnis I. Orienka. I1canom 71:16). IlpoTncraBnieHHAM
3€JIeHi, SIK 3ayBa)KyBajlocs, € II0CyXa, 110 CUMBOJIi3y€ CMepTbh, NOPiBHANMO: BipHnit
ke Tocrmofy mopiBHIOETBCA i3 3€IeHMM [iepeBOM, HallpuKaaj: Bix, Hemos oepeso,
nocaoxcere Hao 600010, U0 00 NOMOKY NPOCMS2AE CB0E KOPIHHI; K nputide cneka,
80HO He 60imvcs, | IUCMA 11020 3eneHi€; nio uac nocyxu tiomy 6atioysxe, 60HO He Ne-
pecmae pooumu (bibnis I. Xomenka. Epemis, 17: 8).

JlesKi cmoBa 3 HENpPsAMOIO BKa3iBKOIO Ha 3€TI€HMII KOJIP CTamy KOMIIOHEHTaMM
¢dpaseornoriamiB 6i6/iTHOrO MOXOMKeHHsI B 6araTboX MOBaX, 30KpeMa POCiliChKiit
Ta YKPalHCBKill, IOPIBHAVMO: YKp. (pico8uii 1Ucmox — ‘Te, YUM IPUKPUBAIOTD, Ma-
CKYIOTb 1I0-HeOyab (IepeBaXKHO LIOCh HeyecHe, raHeOHe i T. iH.)’; unemipHe Ma-
ckyBaHHs (COYM 2008: 336), poc. ¢ueosviii nucmox — TUIeMEepHOE IPUKPBITIE
IOCTBIZHOTO, JIMI[eMepHasi MacKMpOBKa HeOmaroBupHeix Hamepernit (YPPYDTC
1998: 389). B ykpaiHcbKiit MOBi 1et (ppa3eonorisM TpaaMIiliHO aKTUBHUI Y HOJIi-
TUYHOMY IMCKYPCi HaBiTh 3 PaIIHCbKUX YaCiB, OCKI/IbKM BXXMBABCA Y BUCTYIIAX TO-
TilIHIX YPASHMKIB Ha MDKHAPOJHMX apeHaX, HalIPUKJIAJ, IJIaBY JeJleTallil 3acTyIIHI -
ka lonoBu Pagu Minictpis YPCP Ilerpa Tponbka B 3aranpHilt gyuckycii Ha XX cecil
Tenepanbuoi Acamb6mei OOH 07.10.1965: Humi us kpaina okynyemocs CnonyueHumu
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IImamamu ecynepey 60i ii Hapoody, nio npukpummsm izo6020 TUcMKA miramepu-
karcokux 30potinux cun (Ykpaincbka PCP Ha MixHapopHiit apeHi 1977: 67).

besmnocepeqHbO X KOMbOPOIEKCeMa 3€/IeHNUI YXKMBAETLCA B PeiriitHo-1mo6yTo-
BOMY THUIIi IMCKYPCY B CKJIaJii IpeLleleHTHUX CTIIKUX CK/IaJleHUX Ha3B-T€OPTOHIMIB,
AK-0T: 3eneni OHi, 3enena Hedins, 3eneni cesima (céssmku), NOPiBHsIMO: 3esieHa Hedi-
717, IepK. — ‘TeHb, AKMM NOYMHAIOThCA 3e/eHi cBATa. Tak npuiiuna i 3enena Heoins,
ykeimuana 3emmo keimom, oepeso — nucmom (Ilanac Mupumit, 1, 1954, 82); 3eneni
césma (c8sImMKU), IePK. — ‘OIHe i3 CBAT MPABOCTABHOI [[ePKBH, sIKE BiI3HAYAE€ThCS Ha
IDATAECATUI IeHb TiC/IA BEMKOAHA i CYIIPOBOIPKYETHCA IIPUOMPAHHAM XaTU BCepe-
nvHi i 30BHI 3eneHHIO. [[anHa:] Mu 36upaemocs 3i céekpyxoto nepeo 3eieHUMU C6Ma-
mu y Kuis, na npousy... (Mapko Kponusuuubkuii, 11, 1958, 37); Pas nepeo 3emenumu
ceamxamu Kaiidaw nocnae Jlaspina 0o mnuna (Heuyii-JleBuupkmit, 11, 1956, 306)
(CYM-11 1. 3: 553). CriiikicTb IMX CKJIa[IeHUX Ha3B CIIOHyKaya [puropisa YnoBnyen-
Ka KBasi¢ikyBartu ix Ak ¢paseonorisoBaHi it yKII0UNTH, X0U i 3 ITIOMiTKaM1 3acTap.,
00psf., 10 $ppas3eonorivHOro CIOBHMKA YKPaiHChbKOI MOBY, HAIIPUK/IAJ: 3€/IeHa Hefli-
JIS - ‘CBATO Ha IOYATKY JIiTa, KON 3€/IEHNMMY BiTaMM IIPUKPALIAIOTh XaTH, a ifyiora
B XaTaxX IPUTPYLIYETbCA TpaBolo. Tak mpumillia i 3efieHa Helins, ykeimuana 3emnto
keimom, depeso — nucmom (Ilanac Mupnuii) (...). [lopisu. 3eneni cesasma (PCYM:
223). ETHorpadu 3ayBaky0Th, 1[0 Ije CBATO Cepefl YKpaiHLiB 0cOO/MMBO IaHOBAaHe,
00psA/ MIPUKpAIIAHHSA OCeIb i XpaMiB 3e/IeHHIO CATa€ KOPiHHAM JOXPUCTUAHCBKUX
vaciB i 6yB IpKUCTOCOBaHMII 10 ifjeoorii HOBOI Ha TOV Yac XPUCTYUSAHCBKOI petiril.
3a ganuMu ETHorpadiunoi komicii Beeykpaincbkol Akafemil HayK, OfHI ce/IaHU-1H-
¢dbopmaropy cTBepXyBaM, 10 B Iieil IeHb bor cTBopuB 3eMio i 3aciaB ii 3eneHto,
inmi BBaXkanu, mo Xpucroc, Ilerpo i Ilasno, igy4u gopororo, Ipuciny mif, 3e1eHo0
KPOHOIO fiepeBa ab0 X OB A3yBa/IM TPAAULIi0 KJIe4aHH: 3 BXOKeHHAM Icyca Xpu-
cTa B EpycaiyM, Komu BiH, B'DK/Ka04M Ha BiCTIOYKOBi B MiCTO, 00paB IIIAX He 110
KIIVMMAX, 110 IX po3cTemn 6ararti, a 1o rajys3Kax, AKMMM IPUKpAIIaIn Jopory 6iz-
HAKM [ayB. ipo ue: CkypariBcbkuit B. 1993: 65].

Y TnymadHOMY CIOBHUKY YKPAiHCHKOI MOBM MAa€MO TaKi 3HAYEHH:A JIEKCEMU 3e/le-
Huti: 1. ‘SIkuit Mae 3abapB/IeHHS OJHOTO 3 OCHOBHMX KOJIbOPIiB CIIEKTpa — CepeHiil
MDK JKOBTUM i O/TaKUTHUM ; ‘SIKMI Ma€ KOMip CBKOI TpaBu, IUCT, 3e/1eHi. 2. ‘3po6iL.
i3 3enteHi, pocniuHHOCTI. // ‘SIKumit 3apic 3e/IeHHIO, TPAaBOI0, KylaMu i T. in. 3. “Yxusa-
€TbCA AK CKIaJHUK Ha3B IPYIL, Teill, HeyPALOBUX Ta IMOMITUYHMX OpPTaHisaliii i 1. iH.,
TOJIOBHOIO METOIO AKMX € 3aXVCT JOBKI/UIA Ta TapMOHisA MiX JIIOMHOIO i IPUPORO0’
/] y 3Ha4. iM. 3ezze'1-ti, Hux, MH. ‘Ti, XTO HaJIe>KNTb KO TAKUX I'py1l, TeYiil, HeYpAJOBUX
T MOJITMYHNUX OPTaHi3aLiil i T. in. 4. Y 3HAY. iM. 3ezze3—ti, HUX, MH., icT. ‘Y49acHUKM He-
perynsapHux 36poitHux GopMyBaHb IIij] 4ac TpOMafiAHChKOI BiitHY B Pocii it YkpaiHi,
AKi, YXWIAIOYNUCH Bifj Mo6imi3alii, mepexoByBanucs B micax. 5. ‘Hemospinuii, Hemo-
cTuruii (Ipo 3/1aKoBi pociuHy, GpykTH, oBoui i T. iH.)’ 6. mepeH., po3M. SIxuit He
Mae XUTTEBOTO JJOCBiAY; HeJOCBigYeHWIT. 7. po3M. ‘XBopoOIMBO-6/1iaMit (IIpo KOMip
o6y, WKipy MoanHN) . 8. y 3HaY. iM. 3€JIEHMil, HOTO, 1., mepeB. MH., po3M. ‘Jlomap
CIIA (CYM-20: 1137).
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JMHaMiKa ceMaHTUKO-JepUBaLiiiHOTO,
NMParMaTMYHOIO Ta CMHTArMaTMYHOTO
MOTEeHIIiaTy TeKCeMHU 3eIeHU

Y Cy4aCHOMY JMCKYPCi

I. Kouan [Kochan 1.] yBa>kae nexceMy 3eIeHIIT aKTUBHOIO 1IJ0/{0 TBOPEHHS HO-
BMX T€PMiHiB, TOPiBHANMO:

3eneHmit - OfMH 3 OCHOBHMX KO/MboOpiB crekrtpa (...) Lleit mpuxmeTHUK
€ B TepMiHax (...) 3e/leHe MUn0 — pifike MIJIO, 3€JIEHKYBaTO-0ypPOro KOIbo-
PY, sIKe 3aCTOCOBYIOTb SIK e3iH(iKyBanbHMII 3acib; 3emeHuil uail — pisSHOBUL
ripKyBaTOro Ha CMaK 4alo, 110 A€ 3€7IeHyBaTO->)KOBTYBaTUIA, Iy>Ke 3aIlalllHMIA
HACTIill; 3efleHutl KopMm, 3e/leHutl pyx, 3e/leHuil mypusm — Ha3BU MAIOTb IIPs-
MMIII CTOCYHOK 1o Konbopy [Kouawn I. 2020: 29].

114 KonMbOpOHa3Ba 3HAYHO POSIUIMPIOE CBOK CEMAHTUKY B CYYacHill yKpaiHChKiil
MOBi BHacIifok Metadopnsauii. B ocTaHHi pokyu nmommpeHuMM CTany TepMiHu 3e-
neHa xapmka - ‘1) yroga mpo B3a€EMOBU3HAHHS IOKPUTTS TPOMAJIAHCHKOI BifjIIOBI-
IaTIbHOCTY BIACHMKIB 3aC00iB aBTOTPAHCIIOPTY Ta PO B3a€EMOJOIIOMOTY, IIOJ0 Bpe-
Ty/IIOBaHHA 30UTKIB, IKi BUHMKAIOTb Y MDKHAPOJIHOMY TPAaHCIOPTHOMY CIIO/Ty4YeHHi;
2) mosBinbHe cBifouTBO Ha nmpoxkyuBaHHA y CIIIA 3a meBHUX yMOB’; 3eeHa XU
- ‘aBTOMATMYHA CUCTEMA, PEXXVUM CBITIOOPHOTO PETyIIOBaHHS, 1[0 BMOXK/IUBIIIOE
OIITYIMAJIBHIIL PeXXUM TPAHCIOPTHOTO PYXY Y CBiTi'. 3enenuti meamp — ‘miTHIi Te-
aTp cepep 3e/leHi, TOMy JIOTO 3Ha4YeHHs omnocepefkoBaHe. [lommpenumu (crepTn-
M1) MeTapOPUIHNMY YTBOPEHHAMU € 3e/leHUlli nampynv — TPOMaJICbKa IPyIa, 110
3Ai/ICHIOE HAI/IAJ 32 POCVHHICTIO, OXOPOHY II, 3eleHa anmeka — TIpO AUKOPOCTi
TiKapCbKi pOCINHY, 3eteni 6akmepii — ‘MiKpoOpraHiaMu, 10 MicTATb x0podin i 3a-
CBOIOIOTH BYIVICKVIC/IMIAL T'a3 3a JJOIIOMOTOK0 COHAYHOI eHeprii, 3adikcoBaHi c/TOBHM-
kamu (nuB., Hanp., BTCCYM 2007: 456). Y crarri 1. Kouan [Kochan 1.] posrianyra
it HoMiHauis 3eneHa kHuza Ykpainu, 10 HAMeXUTb 0 0illiiiHOTO IepPXKaBHOTO J0-
KYMEHTa, y IKOMY BUK/IaZleHO BiJOMOCTi ITPO Cy4acHMII CTaH POC/INH, fAKi 3HMKAIOTb,
i moTpeby po3pobATI OXOPOHHI 3aXO0/M IOA0 1X 30epesKeHH 1 BifTBOpeHHs. YKa-
3y€ DOCTiTHNUIA Ji Ha 3aBya/lbOBaHe 3HAYE€HH:A KOJIbOPY, peIPe3eHTOBAHOIO B T€PMi-
Hi 3es1eHuil wanma — ‘[il BIaCHMKa BE/IMKOTO MaKeTa aKIIili, AKMII IIOTPOXKYeE BOPO-
YKOI0 aKTMBI3ali€I0 3 JaIbIINM MTOAPIOHEHHSIM J10TO MailHa, Il TOTO mo6 BUKYIUTA
ix 3a BUrigHNM fi1s1 cebe Kypcom’ (PEC: 172).

Opnnak onpu BiciM 3adikcOBaHNMX TIIYMAauYHMM CTIOBHMKOM CYy9JacHOI yKpaiHChKOI
MOBY 3Ha4YeHb JIEKCEMMU 3e/leHul Ta TepMiHOIOTIYHMX YTBOpPEeHb, HaBefieHUX 1. Kouan
[Kochan I.], xonbopoHasBa 3e/IeHMII IPOJOBXKYE PO3LIMPIOBATU CBOI CEMaHTHUKY,
CUHTAKTUKY ¥ IParMaTUKy B YKPalHCBKiil MOBI 3aBJAK) HOBITHI/I CIIOTYy4yBaHO-
cti, MeTadopusaiii, po30yoBi ykpaiHCbKOI TepMiHOCKHCTeMH, iHTepHaIioHaTi3aIi
TepMiHiB Ta MOHATD. [IOPiBHANMO KOHTEKCT 3 IIpasusn KopucmysanHs «3eI€HNM» Ta
«4epBOHMM» KOPUOPAMIU:
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Kanan, nosnauenuti cumeonamu 3eneHozo konvopy («3emenuil Kopuoop»), npusHaveHuii
07151 0eKNAPYBAHHA WATIAXOM SHUHEHHS Oili epOMAdTHAMU, SKI nepemiugyromv uepes
Mmummuii Kopoon Ykpainu mosapu 6 o6cseax, w0 He nionsgearwmv 0n00AMKY8aAHHIO
MUMHUMU NAGMIKKAMU MA He nidnadaromv ni0 6CHMAH06/IeHi 3aKOHO0ABCHBOM
3a00poHU A60 00MeNEeHHS U000 B66€3eHHS HA MUmMHy mepumopin Ykpainu a6o
BUBE3eHHA 3a Mexi yiel mepumopii i He NidNTAOMb NUCOMOBOMY O0EKAAPYBAHHIO
(Ilpasuna KOPUCMYBAHHS «3€NIEHUM» MA «HePBOHUM» Kopudopamu. EneKTpoHHMI
pecypc. sfs.gov.ua: [lep>xaBHa dickanbHa cryx6a YKkpainn).

Y npomy pasiakTyasnisyeTbCs CMUCT, K i B TEpMiHOCIOTYY€HH] 3e7IeHe CBIiTIIO, IO
penpe3eHTye 3HaYeHH: T03BII pyXy. Y 3B’A3KY 3 HOCMICHHAM BOEHHNX /Iill B YKpa-
ini BkoTpe 3 2014 poky BifOymacs akTuBisauis TepMmiHa 3eseHuil Kopuoop 3 iHIIOIL,
BilICbKOBOI, TepMiHOCUCTEMIL, Jie BiJl 03HAYA€ ‘CTBOPEHHs IPOCTOPY I 6e311eYHOr0
BVIXOJly 3 OTOUEHHS MMPHOTO HACeIeHHA if BiliCPKOBMX, a CaMa KOJTbOpPOHa3Ba Haby-
Bae CMUCIIIB ‘Oe3IeyHnil, TyMaHiTapHuUIT, TOPiBH. Ha3By nybmikanii: PO sidkpusae
YKPAHUAM «3eneHi Kopuoopu» 00 cebe, 8 iHUUX BUNAOKAX CIPINAOMb — 3esIeHCoKUL
(EnextponHuii pecypc. Ykpingopm, 2022.03.03). 3HOBY IPOCTEKYEMO PO3IIVPEHHSA
CEMaHTUYHOI CTPYKTYPU HaBELEHOIO TEPMiHOCIIOTYYEHHS.

Crnocrepiraemo i1 ycKIafiHeHHs TepMiHa 3esieHutl mypusm, OCKiIIbKM CbOTOfIHI
BUKOPUCTOBYIOTDb C/IOBOCIIONTYYEHHS CilbCbKUli 3e/IeHuti mypusm — ‘CKagHa 6arato-
aCIeKTHA [iA/IbHICTD, 1110 BK/II0YAE MIIIOXiAHI IPOTy/IAHKM, IpChKi IIOXOAM Ta a/blli-
Hi3M, KiHHI IPOTY/ISTHKM, CIIOPTUBHI Ta 0340POBYi IIOKOPOKi, TIO/IIOBAHH J1 pubOaIb-
CTBO, @ TAKOX {HII popMU TYypU3MY.

Jlexcema 3eneHMiT aKTUBHO BUKOPUCTOBYETbCA A/ MOJEII0OBaHHA BJIaCHMX Ha3B.
Hanpuxknagn, icHye oginiiianit cailT po3cajHUKa «3e/IeHi STHroMn»; CaliT I 3aKyIIiB-
i HaciHHA Ta foO6pUB «3eseHuti c8irm»; YKpaiHCbKIUI 3HAK €KO/IOTiYHOTO MapKyBaHHS
HNPOAYKTIB XapuyBaHHA «3e/eHuUll Jypasnuk»; pyXx 3 OXOpPOHM 3€JIeHMX HacaPKeHb
B Opeci «3eneHuti nucmy»; KpegUTHMIL 6aHK «3eseHa eHepeis»; HOBUI HaBYa/IbHO-Me-
TOAMYHMIT KOMIUTEKC «3esieHuii naker» (itoro Meta — cOpMyBaT! y IIKOJAPIB €KO-
citorsay). Ili HomiHaniil nommpeHi B iHTepHeT-Mepexi.

Y mpocTopi iHTepHeT-MepeXXi HaTPAIIAEMO 11 Ha TaKi HOBi Te€PMiHOCIIONTy4eHHS,
AK 3e71eHUll en1eKmpPonocmauanbHuK — “Toil, XTO IPOIOHY€e eHeproedeKTUBHI pileH-
HS 10 €HEepProCepBiCHMX KOHTPAKTIB'; 3e/leHUll eHepzemuuHuii nepexio — ‘MaKCUMi-
3arjisi eHeproeeKTMBHOCTI, MaKCUMalbHe PO3TOPTAHHS BiHOBIIOBAHUX IDKepes
eHeprii Ta enexTpudikariii, mepexif 10 €KOJOriYHO YUCTOrO TPAHCIIOPTY, TEXHOJIOTII
Ta iHHOBAllii B aKyMY/IIOBaHHI €IEKTpOEHEPTii, 3alpoBaPKEHHA LU PKY/ALIHOI €KO-
HOMiKJ) 3aMKHYTOTO LIMK/IY, PO3IIVPeHH:A 6i0eHepreTHKY Ta IIPUPOJIHE IIOIIMHAHHA
BYIJIELIIO Ta iH’; 3es1eHi 8i0x00u — T/ 3 MPUBATHUX TOCIIOAAPCTB, sIKe MOTPIOHO
3HUIYBATH ; 3e/IeHUll K7Ac — ‘HAaCKpi3Ha eKOJIOTiYHa OCBITa, 1[0 € OFHMM 3 IIpiopu-
TETHMX HAIIPAMIB CY4aCHNUX OCBITAHCHKVX CTaHMIAPTIB, AKa IIOBMHHA Oy T OB A3aHa
3 IPaKTUYHOKI CKIaJO0BOI0 (PYHKIIIOHYBaHHS HaBYaJIbHOIO 3aK/Iafy, 1O Iepepda-
Ja€ CYCTeMHe ITOKPAllleHH: JI0r0 eKOIOTiYHOI IieBOCTI’; 3eneHuti ogic — ‘0cBiTa, 110
BCTAHOBJIIOE KpUTepil OLiHIOBAHHS MOKa3HMKIB BIUIMBIB Ha JOBKI/UIA Ta 3J0POB’s
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JIOJIVIHM, 110 TIOB’s13aHi 3 QYHKIIFOBaHHAM 3aK/IafliB OCBIT ; 3eneHuil yHigepcumem
— ‘CyMcBbKuil lep>kKaBHUI YHIBEPCUTET, 110 3a/ieK/IapyBaB IPOBeJieHHs eKOJIOTiYHOl
HONMITUKN ; 3e/ieHi npogecii — ‘mpodecii, MOB’s13aHi 3 iIHTETPyBaHHAM «3€TIEHUX» TeX-
HOJIOTi1 y cepy TpaHCHOPTY, BUPOOHNIITBA, OYiBHUIITBA, €HEPTeTUKH, SIKi BUMa-
raioth rapHux 3HaHb 3i STEM-nipenmetis’ Ik 6aummMo, TOHATTA 3eneHi npogecii iH-
TEpPIPEeTYEThCS Yepe3 MeTaOPUIHMIT TePMIH «3eseHi» MexHO02il.

3enenuii 6i3Hec — 1e ‘TIOOATBHMIT €KOTPEH, 1[0 OXOIUIIOE BCi cpepy CydacHOro
JKWUTTS, AKi 3HAVIIIM BTiIEHHA B KOHIIEMINii 3e1eH020 0¢hicy, 10 BXKe CTasa Bi3WTiB-
KOI0 6araTbOX ITPOBiTHMX KOMIIAHIi CBiTYy 71 3 pOoKy B pik HaOyBae fefani 6inburoi
HONY/IAPHOCTI s 3eeHuti mapugd — ‘0coOMMBOCTI MpoAaXy Ta OOMIKY eIeKTPUYHOI
eHeprii, BUpoO/1eHoI IPUBAaTHUMY JOMOTOCIIOfIJapCTBAMM Ta PO3PAaXyHOK 3a Hel'; €6-
poneticokuil 3eneHUll Kypc — ‘MO>KIMBOCTI Ta 3arposu i YKpainu (JOKyMeHT aHa-
Ti3ye KO>KeH KOMIIOHEHT CBPOIIENICbKOr0 3€JIEeHOTO KYpCy: 3MiHa KJIiMaTy, eHepre-
THIKA, TPAHCIIOPT, IIPOMMIC/IOBA CTpATeris, Ci/IbCbKe TOCIOAPCTBO i T. 1.)’; «3e/1eHull
nepexia» — ‘KOHLIEMN1id, 110 JIeXNUTb B OCHOBI TNOKYMEHTY, AKUI nepen6avae Maike
NOBHE IPUNVMHEHHS BUKUMIB ITAPHUKOBUX Ta3iB’; «3eneHuUti MemMopaHoym» — ‘OB-
rOOYiKyBaHMIT MEMOPAHAYM 3 BUPOOHMKAMM €KOJIOTiYHO 4MCTOI eJIeKTPUKY, KU
HiTPUMYIOTD «3e/leHi iH8ecmopu»’; «3e/IeHUli KOMNPOMIC» — ‘3AK/INK eHePreTUIHOTO
CIiBTOBapMCTBA IPONOBXUTY IIEPETOBOPY 3 iHBECTOPaMM, Ki He3aloBOJIEHi 3aK0-
HOM IIPO 3HIDKEHHS «3e/leHUX» mapuis’; «3enexi» eomesni — ‘TOTe, 110 He TiIbKU
3a0IIA/PKYIOTh I'POIIIi CBOIM IOCIIOAAPSM, ajie 1 0a/IMBO CTAB/IATHCA 10 HOBKI/IA,
30epirarouy MpUPORHi pecypcu: BiAIIOBifalbHICTh 3a JOBKI/UIA — YU TO €KOHOMis
BOJM Ta €Hepril, mepepoOka i BTOpMHHe BUKOPUCTAHHS CHPOBMHY, He 3a0pyIHeHe
HOBIiTpA Ta 6araTo iHIIOTO’; «3eseHi NPpuHYUNLU» — ‘@eKOHOMIA pecypciB i IX BTOpyHHA
nepepoOKa SIK HeBil)EMHA YaCTVHA XUTTS ; «3e/IeHUli PiBeHb» CUCeMU 0NOBIU4eHHS
- ‘curyanis, Komu BiftOyBaeTbCs 3HVDKEHHS TeMIIePAaTypy 30BHIIIHBOIO MOBITpA Ta
BJMCOKIII PiBE€Hb BOJIOTOCTI: IPY TaKMX IOTOIHMUX [TOKAa3HMKAX MOXK/IMBE YTBOPEHHA
OXeJIefVIli, TOMY PEKOMEHJYETbCS OyTI YBOXKHUMIY Ha JOPOTaX ; «yudposuti ene-
Huil cepmugpikam» — TOKYMEHT, 1[0 MA€ IIOCIIPUATH BiTKPUTTIO KOP/IOHIB Ta BifHOB-
JIEHHIO MDDKHApOZIHOTO TYPU3MY.

3 momvpenHAaM nanfemii Covid-19 mop’a3aHi HOBiTHI C/TOBOCIIONyYeHHS «3esle-
Huti nacnopm» — ‘MOKYMEHT, SIKUII BUJAI0Th TPOMaJisiHaM B I3paiii micia wennenns
ZIBOMa I03aMM BaKI[MHM IIPOTY KOPOHABIPYCY Ta «3e/ieHad 30HA» — ‘3aCBildeHHs Bif-
CYTHOCTI CIajlaxy KOpOHaBipyCy, 1[0 BUHMKIIO AK OMOHIMiYHe JI0 BXXe HasABHOTO 3i
3HAYEeHHAM ‘TePUTOPIA 3a MeXKaMM MiICTa, 3alHATa JTicaMy, JTicOmapKaMy Ta iHIMMY
03€e7IEeHEHVMU TEPUTOPIAMY, AKa BUKOHYE 3aXVCHIi, CAHITaApHO-Tiri€HiYHi Ta pexpea-
niitni pynkuii’ [JlanoBenko O. & Ocramimuna O. 2013: 97]. BignosigHo, «<KOBigTHMX»
cMucniB HaOyBae i TOXifHa JIeKceMa no3esneHimu — ‘TO30aBUTICA KOPOHABIpyCy,
BUIITY i3 30HU MifBMIEHOI HeOe3IeKN 3apa>keHHs HUM), OPiBHANMO: Bea Ykpaina
nosenenina (Enextponnnit pecypc. Xpewamux, 2021.06.09); Ykpaina nosenenina!
Bci pezionu nepesedei y «3eneny» kapanmunuy 3oHy (Enexrponnmuit pecypc. TOP-
News Yxpaina, 2021.06.13).
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Ceper BuIIleHaBeleHNX NPUK/IAJiB HOBI JIeKCeMM, 1110, OfHAK, 1lj¢ Ha LUIAXY [0
3aTBep/pKeHHs cebe B cTaTyci TepMiHa, TOMY 11 Y)KMBAIOTbCS B JIaNIKax. B ocHOBI ix
TBOPEHHA aCOLiaTUBHUI 3B>A30K 3 POCIMHHICTIO, IPUPOJIOI0, EKOJIOTIEN, YMCTOTOIO,
3IOPOB’sIM.

KonbopoHasBa 3eneHuil, K 3a3HaYanOCs, € KOMIOHEHTOM HM3KM ¢paseonoriu-
HJIX O[JVIHULIb Pi3HOI CTMIBOBOI Ta CTUIICTMYHOL HAJIEXKHOCTI, IOPiBHANIMO: 3e71eHUL
3miti — scapm. ‘cnimptHi Haroi (COYM 2008: 267), monoduii ma 3eneHuil — xapm.
‘KU1 He HaOyB IIje )KUTTEBOTO JIOCBiy; HegocBiguenmit, ouuii i T. in. (COYM 2008:
402), 6e3 3ener020 NOHIMMS; 3eNeH0l MAMU He MAE — ‘A0COMIOTHO He 3HAE YOTOCh
[bepesa T. & 3ybpunpka I. & 3enennit 10. 2015: 11]. ¥V BoX ocTaHHIX HaBefjeHUX
dpaseonorizmax (6e3 3e1eH020 NOHAMMS; 3e/IeHOT MAMU He MAE) 3HAYEHHS TeKCeMIU
3esleHUli aCOIiATYBHO TIOB’A3aHe 3 aKTYasli30BaHMM Yy CBiJOMOCTi HOCIi{B yKpaiHChKOI
MOBU CMIUCIOM ‘HeBimomo’. CaMe 1ie B CIIiBOMOBIIi, HOMiHOBaHiiT 3eeHuil nec, BLamio
BuKopucraB Crenan PynaHcbKuii 17151 CTBOpeHH: MOBHOI I'pH, 10 «MOT/MBOBaHa aK-
Tyasisalli€ro 3pa3ka MOfie/IIoBaHH:A HeBfianol ¢parnyHoi KomyHikanii» [Kocmena T. &
Ocinosa T. & ITiggy6na H. 2015: 82], mopiBHAMO:

3atiuos Himeyp pas Ha 6anv, / 3 nanHow cidae, / Mosuumo, mosuumo, oani cam / Mosy
sauunac: / «9u 3enenuii konu nec / Iawi ne 30ubana?» / «Ta i, — kaxce, — a60 uyo?» — /
Himuys sanumana. / « Ta niuozo, — kasce moii, — A nuw max numaecs, / bo 3 3enenum,
naui, ncom / I s1 ne 30ubascsa!» (Pynaucpxuii C. 2007: 79).

YactuHa (ppaseonorismis, SIK 4aCTKOBO B)XKe 3a3HAYA/IOCH, MA€ TePMiHOJIOTiUHe
HOXOJIKeHH, TOPIBHANMO: 3e/ieHd 8YnuUsA — ‘0e3NepellIKOFHMII IUIAX Y ZOCATHEHHI,
IOJIaHHi, Y PO3BUTKY i T. iH. Y0r0-HeOy/b; OesmepelKofHIIT Ipoxif (Yepes KOpAoH)’
(COYM: 139). IIpo cucTeMHICTD i AMHAMIYHICTD PO3BUTKY CeMAaHTMKMU IIi€i KOIbO-
POHAa3BM CBiUNTD, OUEBUIHO, I Te, 10 3a3HaYeHNIT PPaseosIorisM CIIpUITMaEThCsA AK
OMOHIMIYHMIT O IHIIOTO 3acTapiioro gppaseosnorismy 3eneHa 6yUYsS — TIOKApaHHS
COJNZIATIB mminpyTeHamu B KpinocHuubkiit Pocii’ (COYM: 139).

Sk i 6araTo iHIIMX TeKceM, KONTbOPOHA3Ba 3e/IeHNIT IeMOHCTPYE 3HaTHICTD O PO3-
LIVPEHHA CEMAaHTUKMY 1 € YMHHUKOM KOJIOKBiaIi3alii, CTalo4y €IeMEHTOM >KapTrOHHOI
JIEKCUKM, Jie PIKCYIOThCS TaKi CTiIKi CIIONYKH, K 3eeHa KoHgpepeHuis (kpum.) — ‘TiK-
Hix Ha oHi npupoan’ (KCXKJI 2003: 125); 3enenuii kopnyc (cmyd.) — ‘apK, Mo yTBo-
peHe 3a aHasoriero 1o Yepsonnit i JKoBTnit kopnycu yHiBepcuteTy, 614 AKX po3-
TalIoBaHuUi mapk’ (Tam camo: 125); 3enenuii pecmopan (dpm.) — ‘Te came, IO 3es1eHA
KoHpepenyis’ (TaM camo: 125); senenuti npokypop (miopxk., xapm.) — ‘yreda 3 KOIOHiI
3 mpuxofoM BecHI (Tam camo: 125). OTXe, nexcema 3eneHuti — He JIAIIE CKIAJHUK
HaIliOHAJIbHOI JIiTepPaTypHOI YKPaiHCbKOI MOBU, ajie 11 HeiTepaTypHOI — >KaproHis-
MiB, CJIEHTi3MiB, aQprOTU3MiB Ta iH.

Hanpuxinni XX - #a noyatky XXI cT. Ha3BY KO/IbOPiB 0COOIMBO aKTUBHO PO3-

LIMPIOIOTh CBOI0 CEMAHTUKY 11 IPAarMaTMKY 3a/IeXKHO Bifl MOMITUYHOI KOIbOPOBOI
CUMBOJIiKM, KO/IbOPY BifTIOBigHOI igeosnorii. Y 2014 poi, konu Pocis posnouana ri-
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OpupHy BiliHy npotu Ykpainu i Ha Tepuropito Kpumy 3aituuin «3eneni wonosiuku»,
TO KOTIbOPOHA3Ba 3e/leHuli y HaBeJieHil CTOBOCIIONYIi Haby/a 3HaYeHHA ‘POCIICBKUIA
BilICbKOBOCITY X0 0Bellb, 3arapOHNK, arpecop. OueBUIHO, B OCHOBY TaKOTO 3HAYEHHs
HIOK/IaJIeHO CMUC/IOBI KOMIIOHEHTH ‘KOip popMI, aiKe pOCiiichKi conpaTu Maju of-
HOCTPIill KOJIbOPY XaKi ab0 3e/IeHOT0, ‘HeBiTOMMIT, ‘HeOIi3HAHUI, ‘TAEMHIYNI, ‘CIIe-
nydiyHe Hepo36ip/Be MOB/IEHHST, ‘TIPUOYIIeL|p, 1110 Ma€ ajIi03ii 3 BifOMMM IepcoHa-
KeM KYJIbTOBOTO cepiany «30psHi Biitan» dxcedaem maiicmpom Vodoro — ‘ManeHbKnm
3€7IeHMM 4O0JI0OBiYKOM HeBiJOMOI pacy 3 BEIMKMMM 3arOCTPEHUMY ByXaMM 11 IUBHOIO
MaHepOI0 PO3MOBJIATH, AKNII TPUOYB 3 HEBITOMOI HIKOMY IIAHETH .

Hasits Bikinenis sacBiguye, mo «3emeHi 4omosiukm» (...) Kiilre pociiicbkoi mpo-
HaraHay IjIsA NO3HauYeHHs OKYIAIiHMX BiJIChK, sAKi Bucagumucs B Kpumy 6es3 pos-
Ii3HaBa/IbHMX 3HAKIB Ta Npe3MpINBO-ipOHiYHA Ha3Ba POCIiICHKUX BillCbKOBUX Oe3
Bi[JI3HaK Ha OfA3i Ta TEXHilli, AKi y CKIaJli CHIENIiAPO3/iliB IPOBOAVIINA TAEMHI, Ha
HepUIOMY eTalli 4acTo HeOOMOBi omepanii i3 3aXOIUIeHHs 1 67I0KyBaHHS 00>€KTIB
y X0fi pociiicbKoro BTOprHeHH:A B YKpaiHy B 2014 poni. OgHak 3a3HaYeHa CIOBOC-
IOJTyKa HaOy/la HOBOTO 3HAa4eHHA y ByCTaxX Happemna IpmHu lepaieHKO, OCKinbku
criBronosa ¢paxiii «EBporneiicbka conifapHicTh» HazBata ppaxiiio «Cryra Hapo-
Iy», CTBOpeHy Bonmogumupom 3e1eHCbKUM, «3eIeHUMI Y0/I0BiuKaMI», TIOPiBHANMO:
Jpysi eu 3Haeme, 5 pokie momy «3eneHvie uenoseuku» saxonunu Kpum, 3apas «3e-
JleHble 4eso8euKu» 3axXoNamy ykpaincokuti napramenm. I Hacnpasoi nosxicmio
iloeo nepexpecntoromp (3 YCHOTO MOBJIEHH:). AKTyanli3yeTbcs pociiicbka rpadika:
Ma€EMO BapBapu3M, 1O IiJICU/IIOE HETATUBHY KOHOTALIIIO0.

TpapguniiHo B yKpaiHCBKill MOBi TeKceMa 3esieHuli Ma€ HU3KY CII/IbHOKOPEeHeBUX
C/iB 1 CMHOHIMIB, IIPO 10 YaCTKOBO BXe JMIIOCA. B ocTaHHI poku y 3B’A3KY 3 TUM,
o [Tpesupentom Ykpainu o6pano Bomopumupa 3eneHcbKoro, 4me npisBulle os’s-
3aHe 3 KOIbOPOHA3BOI0, X KiNbKicThb 36impImtacsa. Haromocimo Takox, 1110 3a JaHm-
mu Okcany TapaH, B yKpalHCbKill MOBI Bifi KOIbOpOHA3BU 3e/ieHuUil yTBOPEHO 6,1 %
Ipi3BMII, TOAI AK Bif aHIIIchKOTO green moxopnth 10,3 % [Tapan O. 2018: 166-167].
OpHak y 3B’3Ky 3 aKkTyajisalielo npispuina 3eneHcoKuil IPOCTEKYEMO YHIKanbHe,
CYTO YKpaiHCbKe ABUIIE — 3HaYHE POSLIIMPEHHA CEMAHTHKN I MparMaTUKY JIEKCUY-
HOI OVHNIL 3esleHuli Ta MOXiHUX Bif Hel, OpiBHANMO: unenis napmii “Cnyea Ha-
pooy”, 3acHosanoi B. 3eneHcokum, HA3UBAIOMY 3e/IEHUMU, W40 CHPUHUHAEMbCST 00 BU-
HUKHeHHS nepugpacmuunoi Hominauii 3enena Bepxosna Paoda, 3enenuti napnamenm
mouo (IIpo S3EJIEHY Bepxoeny Pady /Enextponnmuii pecypc. facebook.com: Watch,
2020.01.23/; 3enenuii napnamenm sanpayiosas! Bepxosra Pada 9-20 cknukanHs 3 00-
HonapmitiHow Oinvulicmio y ceiil nepuiuti pobouuil deHv NPo20KOCY6ana Yci Kaoposi
numanns! (3enenuti napnamenm 3anpayrosas! Enexrponnuit pecypc. YouTube. Te-
nexanan NTA, 2019.08.30).

YHacnifok Toro, 1o npasiAva naprig “Ciayra Hapopy~ OTpUMaa B HApOJi Ha3BY
napmis 3eeHux, B yKpaiHCbKilf MOBi BUHMK/Ia OMOHIMIs /10 BXe HasiBHOI 0(irfiliHOI
Ha3BU OfHi€l 3 HalicTapimMX NomiTMYHMX cuit ITaprii seneHnx YKpainu — MOmiTMYHOL
eKoJIoriqHol HapTii, 3apeecTpoBanoi y TpaBHi 1991 p., nopiBusiimo: 31 bepesns 1998



Jlexcema 3eneHMil B yKpaiHCbKOMY MOBHOMY IIPOCTOPi: 207
CeMaHTHKa, CUHTAKTHKA, IParMaTyKa, HallioHaIbHa crenydika

poxky 3a Ilapmito 3enenux Yxpainu eiooanu ceoi zonocu 1 444 264 subopui, “seneni”
odepxacanu 19 denymamcokux manoamie (IlapTis 3enmenux Ykpainu. EnexTponHMit
pecypc. TonosHa. Ictopis, 2021.06.14).

Bin npisBuiia 3enencpkuil yrBopeHi yciueni popmu 3E, 3e-Ionobopoodvko, Kami-
xa0-3e. HaBeniMo KOHTEKCT:

Toswc sKUL0 8 HAC Yotce uiicmp poKis 3,5 maH modeil y 3apyunuxax, 1,5 man - y 6ueHarHi,
a Ha ppormi eurymo n00u, mo ye npobnema He 3enencvkozo abo TKI - ye npobnema
iHwux 35 man, wacmuna skux He 6auump eilinu 3 Pocielo, a wacmuna Henasuoumo
3e, momy w0 6in 3a6pas 6nady 6 Ile, uepes «uecHicmoy» i «nampiomusm» siKozo 3e,
énacHe, i nputiuios do énaou [...J. (Bucnis Csitmanu lapmaur, gus.: Pocii 2020-20 He
soanucs «poxinizauis» TKT i «cisoxizayis» yxpaincokoeo cycninocmea. Le ésxce senuxa
nepemoza. Enexrponnuit pecypc. gordonua.com: fopgos, 2021.01.04);

Adxce mi, xmo He 3HA€E npasou i niompumye 3eneHcvoK020 — NPocMo 0OMaH00MbCS,
8ipAUU 8 OUBO, W40, MOBTISIB, CNYCIMUMBCS 3 eKPAHHUX niomocmkie «3e-Tono6opodvko»
i 30 muxOeHb 3aKiHUUMb BiliHY, A NICIA 8CIM dAcmb €BPONELICLKY 3apNaamy, Nicisi 4020
6y0de npayosamu BUKIOUHO HA 671420 KPAiHU, nopsasuiu eci 36 a3xu 3 Konomoticokum
(Manxo Poman. Kamikaod-3e. Enexmponnuii pecypc. Tusoenv UA, 2019.04.05),

a Takox repudpasu «3eneHuti» minviionep» («3enenuil» minviionep. Peecmpyro-
uucev y IIBK, 3enencvkutl 3a0exnapysas, akumu macmnocmamu 6on00ie». Enexrpo-
HHMIT pecypc. HoBuuaphs, 2019.01.25). Y nepudpasi 3eneHnit mpesueHT 3imToBxy-
I0TbCA [IBa 3HAYEHHA: Ha3Ba KOJIbOPY AK acOlLiaT IIPi3BUILA i1 OIHE 31 3HAYEHD JIEKCEMU
3eJIeHNIT — ‘MOJIOAVIL, HefoCBimuenuit' — Miil «3emeHuti» npe3udeHm: AKUx Kpoxie
ouixyemo (Enextponnmuit pecypc. AgroPolit.com: eapsiua azpononimuxa, 2019.04.23).
Y nepudpasax Ha npissuie 3eneHcbk020 IPOCTEKYEMO HATAK HA JIOTO MONEPeHIO
npodeciiiHy Bis/IbHICTD, IIOPIBHANMO: «3e/1eHUll KIOYH» —

Iloymen BonoOumup 3enencokuti, AKUil axmueHo 60permvbCs 3a nocm npesudenma
HanepedoOHi 6ubopie npesudenma Ykpainu, sk «3eneHUll KAOYH» CMA8 207108HUM
eepoem nicenvxku». Kyyenrxo B. Knoyn 6 kpaini [lyprie: 3eseHcoKutl cmas 2epoem nicHi
(Enexrponnmuit pecypc. UAportal: ykpaincbke iHdopMaliiiHe iHTepHeT-BUEaHHS,
2019.03.10).

MoBHy rpy, YTBOpeHy MaHinysieo rpagiuHux 3acobiB, MPOCTEKYEMO, KON
HaTpaIUIAEMO Ha yCideHH: Npi3Buia 3e/IeHChKOTO — 3¢, i B 3MO/IeTbOBAHOMY OKa3io-
HaspHOMY coBi Kamikaz-3e, 110 BXuTo K HasBa nmy6mikaunii (Manko P. Kamikao-3e.
Enexrponnnit pecypc. Tiwkaenp UA, 2019. 04. 05). CrioBo kamikad3e IITYYHO Uiie-
HYETHCA Ha [1Ba KOMIIOHEHTH, JI€ aKTYasli3yI0ThCA 3HAYEHHA CTI0BA KOMIK, 1 yciueHmit
BapiaHT npisBuia 3E. KomnonenT 3E yacTo BUKOPUCTOBYIOTH B 00pa3Hiil HOMiHaii
komanoa 3E. B iHTepHeT-IpocTOpi MoLIMpeHe oka3ioHabHe abpeBiaTypHe yTBOPEH-
Hs KO3EJI, sike po3umndpoByI0Th, K ‘KoMaHza 3eeHcbKoro’ (ko + 3en). IIpocrexy-
€MO MOBHY TPy, 3aIPYHTOBaHY Ha «3iIITOBXYBaHHi» OMOHIMHUX (opM.



208 Tersina Kocmena, Haranis [Tigny6ua

CroBo npe3udeHm TakoX mijyiArae rpadidniit Tpanchopmanii s Bepbaisanii
BiIIOBIHOTO CMMCTY 3 pelpe3eHTalielo opdorpadiyHOi MOMUIKK, HOPIBHANMO:
Kyna yux ma iHuwux numans nocmarnmo 1yxow crmiHow npu OUCKypci 3 NPUXUnbHU-
kom npe3Edenma-zonozpamu (YKpoIrueHKO YKpOIL [HCmpyKuyis 0ns 6opomvou 3 3e-
nenobomamu. Enexrponnnii pecypc. Enigma, bror, 2019.05.11). Haepimo it 3pasku
MOBHOI TPy, 110 6a3yI0ThCsI Ha aKTyaisalii mperefeHTHOTrO iMeHi. eneHcvko20 1o-
piBHIOIOTH 3 Monikotw JligiHcoki, KA 3irpana 37uil )XapT 3 KOMUIIHIM MPe3uIeHTOM
Awmepuku binnom KiniHTOHOM, MiACTYIHO 110r0 BUKPUBIIN B CEKCYa/IbHMUX JJOMaraH-
Hax. [IpisBuie JligiHcoki i 3eneHcvkuil 3iCTaBIAIOTHCA, I yTBOPIOETbCA 3MilllaHa MO-
nenb. Tak BUHMK/IA 3HeBaXK/IMBa HOMiHalisA « Monika 3enencvKi» —

Ilicna ckanoany HA6KOMO nunHesoi menedoHHoi posmosu mix npesudenmom CIIA
i Yepainu JJonanvoom Tpamnom i Bonodumupom 3enercokum, uepe3 AKy amepuxan-
coKomy nidepy 3azpoxcye imniumenm, ykpaincokoeo nidepa npossanu “Monixoto 3enen-
coki” (IIpesudenm Yipainu ompumasg npizsucvko «MoHika 3eneHcoki» uepe3 po3mosu
3 Tpamnom. EnexrponHnmit pecypc. byksu: inTepHeT-Buanss, 2019.09.28).

Y MoBeHHi YKpaiHIiB (iKCyIOTbCA ¥ Taki BUABYM MOBHOI TP, KO B OFHOMY
KOHTEKCTi «3iIITOBXYIOTbCS» MPi3BUILe OYi/IbHUKA Jiep>KaBU i ppa3eosoriam 3 KOM-
IIOHEHTOM 3€JIEHUM, 110 CTBOPIOE IOIATKOBY KOHOTAI[il0 ipOHIYHOCTI, IIOPiBHANMO:
3enencokuii wie pas niomeepous: i He MAe 3eM1€HO20 NOHAMMA, W40 MaKe 0epPIABHiI
inmepecu i 0715 4020 iCHye npesudenm, ypsao ma napramenm (3eneHcoKuil He Mae 3ese-
H020 NOHAMMS, W0 maxe OepucasHi inmepecu. Enexrponnuit pecypc. volynua.com:
Bomuus, 2020.03.06). ITpisBuine [Ipesupenta Ykpainu cTano 671arofaTHUM IPYHTOM
IJIA YTBOPEHHA Ha OCHOBI MOBHOI TPM CJIiB Ha ITIO3HAYEHHA JIOTO IPUXMUIbHUKIB 3e-
6in, 3ebinama, 3e6in0idu, 3e600ik, HaBiTb QEeMIHITUBY 3enenymamxad, NOPIBHANMO:
Hacnpaedi 3e6in — ye 36uuatinuii oousameny (...) 3ebin 3assuuaii He xooumov Ha Maii-
dan ma e ide 8 ATO 0obposonvuem (...), 3e6in He xoue dymamu (Peromen 3ebina.
Enextponnnit pecypc. savchuk.live: bror Irops Casuyka. 24.04.2019); To sax mam,
3e6inama, Kapnamu esxe ne nuci, a 6ypumun Hazao e semnio 3akauanu? (Exc-npe-
sudenm Ykpainu Ilempo Ilopowerko 3auikasus [JBP: cnioui nepesipamumymp tiozo
gionouunok Ha Manvoisax. Enexrponumit pecypc. facebook.com: Vartal-Bapral
(odiniraa cminbHOTA), 2019.08.06); 3ebinoiou cmaromv Oyxe azpecusHumu (Emex-
TpOHHMIT pecypc. pravda.com.ua: IIpasga. @opym, 2021.05.19); 3e60biku maxk 3Ha-
XaOHInU, W0 HABIMb He HAMAAMbCS Pinbmpysamu ceill croéecHuil noxoc. 3emeny-
mamia naseana dimeti JJonbacy Hemumumu Ha neuecanumu (EnexrponHmit pecypc.
facebook.com: @ZEbobik73. 2020.09.09). BiznoBizHo, HOBOTBip 3€6in € TBipHUM /151
iMeHHuKa 3e6inizayis (rpacdiunnit Bapiant 3E6imisanis), 1o ipoOHIYHO BKMBA€ETH-
Cs1 Ha TI03HAYEHHA IIpoliecy NOMMPEeHH: MOIIAIB IpUXNIbHUKIB B. 3eneHcbKoro,
Hatp.: Tomanvua 3EGinizayis Ykpainu dae pe3ynvmamu y 6cix cpepax cycninvHozo
wcumms. Hacmas uac npudypkie ma pyxoxconux (IgorLukianchuk. Enexrporunit
pecypc. https://twitter.com: @IgorLukianchuk, 2020.05.22); OdHnak npexpacto eda-
nace 3ebinizayis npesudenmcmea (Pocii 2020-e0 He edanucs «gpokinizayis» TKI
i «cigoxizauis» yKkpaincvkozo cycninvcmead. Lle exice senuxa nepemoza. EnexTpoHHMI
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pecypc. gordonua.com: Topaon, 2021.01.04), IPUKMETHUKIB 3e/1eHCbKOUeHMPUHHULL,
3es1eHCbKON00iOHULL, TTopiBHANIMO: Tunose 3eneHcvkonodibne mucmeymeo. Xou 6u
ujoco sapmicte npomysanu, ma He 2o0Hi (AHOHC: Cyuacnuii meamp. Komedis «Be-
ceni wmvonopu Iapuxcy». Enextponnnit pecypc. droginfo.com.ua: [Jporo6uuludo,
2019.02.22).

YHacnifok akryanmisanii mpissumia Ilpesumenta Ykpaium i HaOyTTs HUM HOBUX
KOHOTAIIill pO3LIVpIIa CBOE BXXIUBAHHA 11 IeKCeMa 3 KOIbOPOCEMAHTUKOIO 3e/leHb,
IO BiHejaBHAa Ma€ 3HaUeHHsA WieHM maprii Bonogummnpa 3enencbkoro «Ciryra Ha-
PORYy», IPUXWIbHUKY IIpe3N/ieHTa 3eleHCbKOT0, Hanp.: Tam éci 2onocysanu 3a 3ene-
HUX, 11020 6 niompumana abcomomua Ginvuticmo, AKULO 6 tiuios 6i0 3eneni (Enextpo-
HHMIT pecypc. facebook.com: @ZEbobik73. 2020.09.09).

OpHak peanbHICTb — POCINICbKO-YKpaiHCbKa BilfHa, 110 Io4ajacs 24 grororo 2022
POKY BipOJIOMHNMM HaIlafioM IyTiHa (caMe 3 MajeHbKoi mitTepn!) Ha YKpainy, smiHn-
7 /1 BEKTOp MOBHOI KpeaTMBHOCTI yKpaiHuis. JKapTiB/Ba TOHAIbHICTD Y MOJE/IIO-
BaHHI MOBHOI I'pM, OKa3iOHaJIbHUX CIIiB, 1[0 CTOCYBamucA HisAnbHOCTI IIpesnunenta
3e/IeHCbKOTO B MUPHUII 4ac, — Lie BKe icropia. CbOrofHi 3efieHnit Komp A yKpa-
iHIIiB — HacamIepef KoJip Hapii, cBO6OAY, MIPY, BUIIPOOYBaHb Ta IEPEMOTH, afiKe
3eJIeHUIT KOJip, cepefHiil MiX YKOBTUM i 6TaKMTHUM. A Ije KOIbOPU YKPAIHCHKOTO
Iparopa — CMMBOJIy He3JTaMHOCTi MUPOTIOOHOTO YKPaiHCbKOTO HAPOJY, SIKWIT IIpar-
He 710 cBOOOIM i He3a/IeXXHOCTI.

BucHoBkn

OTxe, 3eeHMIT KOMip Ma€ AaBHIO aMOiBa/JleHTHY IIMOOKY HapOIHY CUMBOJIIKY,
NOB’s3aHy 3 HaTypdinocodiero c0B’sH, 30KpeMa 71 yKpaiHIIiB, X BipyBaHHAMM, 110
Bifl6MTO B yCHIil HAPOJHIil TBOPYOCTI, 30KpeMa i1 ppaseonoriyHoMy POHAI, XyTOXK-
HbOMY TEKCTi KJaacu4HOI ynitepaTypu. LJiHHICTD 1ji€l KOIbOpOHA3BU MiJTBEPIKYE
VI IIMPOKMII CMHOHIMHMIA Pifi Ta HAABHICTb 3HAYHOI HM3KM IOXiJHUX.

CuMBOII3M KOTTbOPOHA3BMY 3e/leHUll 3aCBilYeHNI 1 B pesliriiiHoMy AUCKYpCi, 30-
kpema B bi6ii Ta Kopani, fie BiH 1oB>s3aHuM1 i3 CEMaHTUKOIO IIPOLIBITAHHSA, CBATOCTI.
OnHak J1ekceMa 3 HeIpsAMOI0 BKa3iBKOIO Ha 3e/IeHNIT KOTip ¢picosuti Habyna HeraTns-
HOI KOHOTail y ckazi ppaseosnorismy 6i6/1ii1HOro MOXOMKEHHS 1 IO pPUIAcA B iH-
VX IUCKYPCaX, 30KpeMa MOIITUIHOMY.

Sk i 6inpIIicTD iHIINX KOMTBOPOHA3B, JIeKceMa 3e/leHUll MAa€ HU3KY CIIIPHUX aco-
Lialifl y CIOpiJHEHNMX i HECTIOPiIHEHMX MOBAX, BUAB/IAIOYM IIPU LIbOMY I IIEBHI BiJj-
MiHHOCTI, [0 YHAOYHIOIOTb cneumbqui 6e3exBiBaZIeHTHI CTIVIKi BUCIOBU, 3aCBifi-
YYH4YlM HEMOXIMBICTb iCHYBAaHHS €QVHOI KOHLENTYa/JIbHOI i MOBHOI KapTUH CBiTy
1 y crcTeMi KOJIOPOHA3B.

JlexceMa 3eneHuti 3acBifidye CeMaHTWYHMIA, CMHTarMaTUYHUIL Ta IparMaTYHMIA
noTeHIias, 30epiralouy yHiBepcalbHy TUIIONOTiYHY MOJE/b, pelpe3eHTy€e MOCTYI
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BiJJ KOHKPETHOTO IOPiBHAHHSA 10 KO/MipHOTO y3arajbHeHHA. CeMaHTNYHA 3aBaHTa-
JKEHICTb Ha3BM 3€JIEHOTO KOIbOPY ACOLIOETHCA 3 BiJIIOBIHNMM COL[ia/IbHUMU ABU-
LlaMU CYCIiJIbHO-TIOJIITUYHOTO KUTTA. Maro4u B yKpaiHCbKiil MOBi HU3KY CITi/IbHO-
KOpPEHEBMX CIIiB, BOHA IEMOHCTPYE MOTY>XHUII JePUBALIIHNIA TIOTEHIIiaI, OCKIIbKI
€ 623010 /151 TBOPEHHsI HOBUX CJIiB i 3HaYeHb, 30KpeMa I OKa3i0HaIbHOTO XapaKTepy.
3a [JOIIOMOT0I0 I[bOTO KOJIbOPATUBY YTBOPIOIOTHCA Ha3BU CalITiB, OpraHisalii, mpo-
rpaM, JOKYMEHTIB Ta iH., Ha3BM IIpeIMETiB, ABUL] i POLECiB, OB’ SI3aHUX 3 €KOJIO0-
ri€ro, ouniieHHsAM Bif BipyciB. LI KombopoHasBa Oepe aKTUBHY y4acTb Y TBOPEHHI
HOBMX TEPMiHiB J1 yCTalleHNX BUPa3iB Pi3HUX rajayseil HayKu, y MOJ€/IIOBAaHHI MOBHOI
rpu, Bepbanisalii peHOMeHa IpereleHTHOCTI.

Konbopatus 3enenuti He muiile PyHKIIIIOE y BCIX CTU/LAX JIiTepaTypHOI yKpaiHChKOT
MOBU, aJie 11 He/liTepaTypHOI (>kaproHi3mm, CJIeHTi3Mu, aproTU3MI, AiaTIeKTU3MI), He
TiMIbKY aKTUBHOI HETPaTbHOI IEKCUKH, ajIe il TacUBHOI (apXai3Mu, HEOTIOTi3MN), BU-
pa’kae BCIO raMy BifTiHKIB cTumicTiyHOI cucteMu (oOpasHe, XapTiBnuse, ipoHiuHe,
3HEBAXK/IVBE, IO3UTUBHO OL[iHIOBA/IbHE 4 HETATVBHO OLiHIOBA/IbHE Ta iH.).

[TpocTexxyeMo CBOEpPiHNUIT PO3BUTOK 6araTO3HAYHOCTI B CEMaHTUYHIN CTPYKTY-
pi ieKceMu 3esieHutl, OCKIIbKI BUSIB/IAEMO HOBI MOXK/IMBOCTI CIIO/Ty4yBaHOCTI IbOTO
CI0Ba Ha OCHOBI aKTyasi3alii cucTeMu acouiaTis, Al pisHUX MexaHi3MiB MeTadopu-
3alyii, arrikarii Tporis. 3 ABIAITbCA it TepMiHMY, 1 06pasHi (MeTadopuyHi) HOMiHa-
1ii, mparmMatuyHO HacudeHi nepugpasn. Jesxi ppaseonorisMmu 3 KOMIIOHEHTOM-KO-
JIbOPOHA3BOIO 3e7leHuli 3a3HAIOTh OMOHiMisallil y 3B’A3Ky 3 apxaisaljielo HmeBHNX
3Ha4YeHb 1 3’ABU HOBUX, 3aBJAKM TpaHcopMaliliHuM nporecaM. Ile geMoHCTpye
HasgBHICTh OPUTiHA/IbHOI OPHAMEHTA/IIKM KOJIbOPOHA3BY 3e/IeHULL.

JI1s cMHTarMaTMKM KONMbOPATUBY 3e/leHuli XapaKTePHUIT MaKCMMaIbHO IV POKMIA
CIEKTP CIIOYyYyBaHOCTI 3 iHIIMMU JIeKceMaM. Bupakaroun BifjITOBiiHI KOHOTATVB-
Hi 3HaY€HHS, JIeKCeMa 3e/ieHUll KOB3a€ 110 IIKaJi OLIHKM Bifi IO3UTUBY 10 HETATUBY,
X04a IepeBakKa€ MO3UTUBHA OlliHHA TOHA/IbHICTh. MOKHA CTBEP/I)KyBaT! HasABHICTD
CBOEPIHOI AKCI0OCEMAHTNKM KOJIbOPOHA3B, 1110 PO3IINPIOE JOCTIHII IPEAMET JIiHT-
BOAKCIO/IOrii.

Konipna MeTadopnsauis Moxe peanisyBaTtucs B KOHKpeTHOMY oOpasi. Y mepiii-
HOMY JVICKYPCi IPOCTEXYEMO MaHINy/IAL{I0 IpelieflecHTHUMY iMeHaMI: popMajIbHa
nofiOHICTD pi3BNUINA 3 HA3BOKO KOJIbOPY HOPOKYE CEMAaHTUYHI Ta CIOBOTBipHi m0-
XiJHi, 11J0 € aKTMBHOIO peani3alii€lo emiiurMaTMYHNX 3B A3KiB. YHACTiOK hopMab-
Hol MoTuBauii npissuia IIpesugenta Ykpainu 3eneHcvk020 BiAIIOBiIHOI KOIbOPO-
Ha3BOIO IOPOPKYETHCS HI3KA YHIKATBHIX CYTO YKPAiHChKMX 0OPA3HIX IO TUYHIX
TEepMiHiB 411 KBa3iTepMiHiB, OKa3iOHa/IbHUX CJIiB, irpeM, IO € NOCAIZHNIBKIM IIPef-
MeTOM JIHIBICTUKY KpeaTNBY (KpeaTBHOI OHOMACTVKY) SIK HOBOTO HAIIPsIMY Cy4ac-
HOTO MOBO3HAaBCTBa.

Mo)xHa CTBEpHXXYBaTy, IO 3acajyl CydacHol MOIiyHKIiTHOI KOMYyHiKaTuB-
HO-TIParMaTUYHOI JIIHIBICTUYHOI IapaiIMy JAIOTh 3MOTY HOIIUOIIOBATI JOCTIif-
HMLbKUI BEKTOP: ileThCs PO POPMYyBaHHS HOBOTO JTIHIBICTUYHOTO HAIIPAMY, AKWI
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MO>XHa HOMiHYBaTl «IiHTBICTMKOIO KOJTbOPOHA3B», 110 Ma€ Ha ChbOTOAHI BifIIOBiHI
MeTOZOJIOTiNHI 3acany i 06’ eKTUBHOI geckpumil. Inetbes mpo norpe6by (1) komri-
JIEKCHOTO i 6araToacreKTHOTO OMUCY BaroMoro ¢parMeHTy KOTHiTMBHOI i MOBHOI
KapTUH CBITY, Ky pelpe3eHTyI0Th KOIbOPOHa3By, (2) mekcukorpagyBaHHs 1[bOTO
IJIACTy JIeKCUKM, (3) ypaxyBaHHs [iaXpOHHOTO, CMHXPOHHOTO i NMOPiBHS/IBbHO-3i-
CTaBHOTO MiXO/iB /IS BUSB/IEHHs HalliOHATbHOI crienniky Ta iHTepHal[iOHaTbHOI
CUMBOJIKY, 1[0 (4) CIIiff 3AiMICHIOBATY B paKypCi CEeMaHTHKM, IPAarMaTiKy i CMHTaK-
TUKY SIK TPbOX OCHOBHUX T'1/I0K ¢iocodii MoBu.
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The lexeme green in the Ukrainian language space:
semantics, syntax, pragmatics, national specifics

Summary: In this scientific study on a wide range of language material (Internet space, media
sources, oral speech, fiction) the expansion of semantics, syntactic and pragmatics of the nom-
inative potential of the color name green is demonstrated, taking into account the epidemio-
logical links (semantic and semantic and word-formation), the national specifics of the func-
tioning of this color name in the Ukrainian language are represented. It is investigated that the
symbolism of the color name green is connected with the natural philosophy of Ukrainians,
their beliefs, specifically it is manifested in religious discourse. The commonality and differ-
ence in the perception of this color name in related and unrelated languages, enshrined in
phraseology, are aspectually shown. At the present stage of the development of the Ukrainian
language, the lexeme green testifies to the semantic, syntagmatic and pragmatic potential, the
creation of neologisms, preserving a universal typological model, represents the progress from
a specific comparison to a color generalization. This color name takes an active part in termi-
nologizing, phraseologizing, colloquializing and neologizing the language, in a way verbalizes
the category of evaluation, sliding on its scale from positive to negative. The expansion of the
metaphorization of the lexeme green is largely connected with the language game, manipula-
tion of the precedent name of the current President of Ukraine, which gives rise to a number
of unique purely Ukrainian figurative political terms, occasionalisms.

Keywords: color name, neologism, metaphorization, terminologization, language game
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1. Introduction

‘Follow-ups” are nowadays increasingly difficult to define, posing a challenge to
classical definitions, typologies, and analytic procedures. The traditional approaches
(e.g. Sinclair and Coulthard 1975; Goffman 1981) view follow-ups as the final part of
a three-move conversational/dialogic sequence, in which they are preceded by initi-
ating moves and responses, and refer directly to either the moves or the responses.
In so doing, they take up (some of) the content of the initiating moves/responses
and, usually, their force as well (Fetzer 2012). Follow-ups are thus responsible for how
a particular discourse, discourse topic or discourse contribution is taken up in dis-
course and how it is commented upon. On this general approach, follow-ups emerge
as communicative acts, in and through which a prior communicative act is accepted,
challenged, or otherwise negotiated.

This view, firmly anchored in Conversational Analysis and drawing only to an ex-
tent on (early) Discourse Studies (Fairclough 1992), presupposes an orthodox pattern
of communicative interaction, involving ‘genuine’ co-presence of both/all parties en-
gaged in the communicative event. As such, it reduces follow-ups to being predom-
inantly a conversational phenomenon, occurring in temporally synchronous dialog-
ic settings. Simultaneously, at general level, it assigns the status of ‘interactional’ to
mostly those communicative contexts and situational embeddings where all parties
are physically present at the same time.

Recent advances in discourse analysis, especially Critical Discourse Studies (see
Wodak and Meyer 2009; Hart and Cap 2014; for overviews) and Political Linguistics
(e.g. Cap and Okulska 2013), show that the nature of communicative exchange and
interaction is far more complex, and is getting increasingly intricate as new commu-
nicative genres arise, multiply and mix. For instance, there are online genres, such
as blogs (cf. Kopytowska 2013), which make use of conversational techniques and
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ploys (e.g. advance hedging [Kecskes 2000] at the ‘initiation stage’; ‘sequential correc-
tion’ [Mey 2001, 2013] at the ‘follow-up stage’), even though, technically, they follow
a standard monologue pattern. This effectively blurs traditional distinctions between
dialogue and monologue, thus calling for revisiting the status of follow-ups as possible
instances/parts of monologic discourses, especially the ones operating in temporally
extensive, macro-contexts. The present paper is precisely such an attempt, aiming to
implement the concept of follow-up in the analysis of a macro-discourse of political
monologic communication.

The paper is structured in the following sections. Section 2 provides a concise
overview of the recent work on follow-up sequences, focusing on the features of fol-
low-ups in the contemporary genres of political communication which encourage
the study of follow-ups beyond standard dialogic formats. Section 3 demonstrates
that these features are well traceable in political macro-discourses, which carry out
a functional macro-goal over a number of monologic texts produced consecutively
in dynamically changing contextual conditions. These conditions have the speaker —
analogously to a dialogue - continually ‘follow up on’ (that is, update and redefine)
her rhetorical choices to keep realization of the macro-goal intact. Section 4, the core
of the paper, illustrates this regularity in a study of the legitimization discourse of the
Iraq War (2003-04), from the perspective of proximization theory (Cap 2013, 2017,
2022). Section 5 summarizes the findings, arguing for a complex approach to fol-
low-ups, including, among others, a view from the territory of political (monologic)
macro-discourses. This view posits that in political macro-discourses follow up’ is
a communicative event (realized in/through a text or a series of texts) which has been
forcibly modified from a previous communicative event to keep enacting the speaker’s
macro-goal (e.g. legitimization) according to the rules dictated by the new context.

2. Follow-ups: from dialogue to monologue

In this section I give a necessarily brief review of recent studies in follow-up se-
quences. I concentrate on those political discourses in which follow-ups exhibit char-
acteristics which sanction the extension of focus to cover dialogic, quasi-dialogic, as
well as — eventually - explicitly monologic forms. I do not discuss the genres, such
as e.g. political interviews, where follow-ups - though being a commonplace (Fetzer
2012; Fetzer and Bull 2013) - do not reveal features inviting such an extension.

As has been indicated above, follow-ups are at the fundamental level the matter of
discourse content, or the force, or (usually) both. Accordingly, I look at the particular
approaches from (2.1) a generic perspective (meaning ‘what are the typical genres
where follow-ups occur for certain reasons [functions]’) and (2.2) a functional per-
spective (meaning ‘what is the specific function that follow-ups may force in certain
genres’). Mind, again, that only the cases promising well for monologue analysis are
singled out from a vast catalogue of approaches and individual studies. These analytic
promises and implications are discussed, collectively, at the end of the section (2.3).
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2.1. The genre perspective

From the generic standpoint, a bulk of work on follow-ups in political commu-
nication has been done in the area of debates. This is not surprising at all, given the
earlier observation that communicative acts involving follow-ups are typically used to
challenge or negotiate the prior communicative act(s) in the dialogic sequence. Thus,
models such as Positioning Theory (Harre and van Langenhove 1999) or Multilay-
ered Model of Context (e.g. Berlin 2011) consider follow-ups mostly in their second
order positioning, in which the second speaker challenges or refutes the self- as well
as other-presentation claims made by the first speaker (Berlin 2013). Further, research
in political debates often focuses on follow-ups as entextualization devices (Park and
Bucholtz 2009; Oishi 2013, etc). The entextualization mechanism of follow-ups can
be described as a process in which an initiating move and the response to it are in-
troduced to the present discourse as the stipulation under which the follow-up utter-
ance as a particular illocutionary act is performed (Oishi 2013). The interpretation
of the content and force of the initiating move and the response are thus (also) intro-
duced to and stay in the discourse as long as the illocutionary act of the follow-up is
accepted. As can be seen, the entextualization approach to follow-ups is essentially
macro-structural and macro-functional; it highlights the potential of follow-ups for
a post factum (‘backward; so to say) defense of the validity of prior claims and asser-
tions. Finally, political debates reveal not only the pragmatic ‘strengths’ of follow-ups
(such as challenging, claim rejection or the maintaining of consistency through en-
textualization), but also their ‘weak(er) points, that is how the pragmatic powers of
follow-ups can be hampered or (pre-)neutralized. Along these lines, Patzelt (2011) ar-
gues that one powerful way to pre-counter the force of the opponent’s follow-up is to
end the initiating move with a rhetorical question, rather than e.g. a direct statement
or accusation. The irony and sarcasm implied in a rhetorical question, says Patzelt,
represent a strong means for the speaker to exert power over the opponent and to ap-
pear superior. To regain control of the situation, the opponent needs to search for an
equally powerful answer spontaneously and this psychological pressure often results
in rhetorical blunders.

The other genre (or, rather, a network of interacting sub-genres) which makes
a substantial and relevant contribution is, as has been noted in the Introduction,
the domain of political online communications (including of course all kinds of on-
line debating as well), where different functions of follow-ups emerge in both more
and less synchronous forms of interaction. In general, most online follow-ups are
analyzed in terms of their capacity to introduce/enhance/control the interaction
element in otherwise asynchronous discussions, the capacity to contribute to dis-
cursive sequences enabling citizens’ participation in political discourse space (e.g.
Herring 2010; Kopytowska 2013, etc.). That said, the central (sub-)genre scrutinized
is political blog (understood as both ‘politician’s blog” and any blog ‘about politics’),
which essentializes most of the potential of online communication to enact or re-
store (more) ‘synchronous, ‘horizontal, ‘democratic’ patterns of interaction between
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the ‘political elites’ and ‘ordinary citizens’ (Giltrow and Stein 2009; Lomborg 2009).
Follow-ups in political blogs are thus researched from a linguistic-thematic perspec-
tive (involving micro issues of ‘dialogic’ continuity and overlap between initial posts,
audience’s comments, and follow-up posts) and from a related macro-social perspec-
tive (involving issues of ‘collaborative co-creation’ of the social space [e.g. Baumer et
al. 2011]).

Political blogs, as well as other political online forums, reveal - apart from the
above general (social) function - some situation-specific functions of follow-ups (and
entire follow-up sequences) at both ends of the communication axis (i.e. the politi-
cians’ end and the citizens end). These include the earlier mentioned ‘sequential cor-
rection’ and ‘advance hedging), which can both be described as rhetorical safety tools
of political speaker, but also - and notably - evaluation acts, which are part of the
arsenal of the general public making a response. Hence research in follow-ups on
topics of broad public concern, occurring in written-to-be-spoken macro-structural
discourses such as e.g. addresses of national leaders. For instance, Granato and Parini
(2013) conduct a quantitative-qualitative study of as many as 300 postings published
on different internet forums in response to four speeches made by the president of
Argentina during her visit to the US in 2012. Granato and Parini’s analysis, which
focuses on participants’ evaluations conveyed in the speech acts produced and the re-
porting verbs used to introduce projecting clauses, is quite representative of research
in the evaluation element in follow-ups. It uses a sizeable corpus, it concentrates on
the micro-pragmatic builders of evaluation, it is situated within the Appraisal and SFL
frameworks, but most of all, it presupposes the speaker’s awareness of the address-
ee expectations, thus establishing a quasi-dialogic link between the speech (a mon-
ologue) and the comments from the forums’ participants. The follow-up comments
(or rather their anticipations) can thus be described in terms of (projected) context
elements, affecting lexical and pragmatic choices in the monologue delivery by the
speaker.

2.2. The function perspective

Although the procedural boundary is admittedly fuzzy, much research in political
follow-ups and the follow-up sequences does not depart from genres as hosts of var-
ious follow-ups, but instead focuses directly on different, form-related functions of
follow-ups, only later situating them in relevant genre. In this vein, scholars work with
roughly the same functions as emerging, viz. above, from the genre perspective. Still,
they also identify a complex ‘hyper-function’ of follow-up forms, involving different
discourse concepts (intertextuality, framing) as well as linguistic/discursive forms and
mechanisms (quotation, historical flashback, etc.). For space reasons, I do not elab-
orate on the functions already covered (though there is much to add if the reverse
perspective is taken), but go on to explain the intricacies and the importance of what
I have termed the ‘hyper-function.
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Follow-ups are, then, often used as tools to force a retrospective view on a past
event or a state of affairs, in order to construe analogy and thereby build up a concep-
tual consistency with the current situation or state of affairs. This can be exemplified,
at a most basic level, by the mechanism of quotation. Quotation is a communicative
act which follows up on some prior communicative act, importing entextualized ex-
cerpts from prior discourse and thus assigning them the status of quote-worthiness
(Clayman 1995). As such, many quotations in political discourse, especially those in-
voking historically indisputable facts, actions and beliefs, are introduced in current
discourse to prescribe a future course of action based on the construed consistency/
analogy of the past situation with the present situation, and, notably, the knowledge
acquired from the development of the past situation (Johansson 2007; Linell 2009).
Conceptually, such quotations make the ‘right boundary’ of a historical frame span-
ning the ‘initiation’ (the past situation and its discourse) and the “follow-up’ (the pres-
ent situation and its discourse, including the quotation) construing all its constitutive
elements (including the decision on a particular course of action in the future) as
continually consistent.

Of course, the strategic construal of discourse and action consistency would not
deserve any ‘hyper-’ prefix, were it for its reliance on quotation alone. The thing is,
however, that there are plenty of other and less obviously ‘dialogic’ lexical means
which resemble the follow-up force of quotation. These ploys, like historical flash-
backs and other recall means (Chilton 2004; Cap 2013), work in the very same way as
regards ‘follow-up’ activation of past experience and its discourse as a basis on which
the current discourse (particularly the discourse of political responsibility and credi-
bility as a pre-requisite for action) is constructed. The problem is that these means are
far more difficult (than quotation) to pin down, demarcate or classify; furthermore,
they mostly occur in monologic forms. This is however only more indicative of the
relativity of distinction between truly ‘dialogic follow-ups” (which employ quotation
as a standard lexical tool) and those follow-ups which exercise their forces elsewhere.

2.3. Implications for monologue analysis

The last few sentences have paved the way for a summary word. Apparently, the
features of follow-ups in modern political communication encourage the study of fol-
low-ups beyond standard dialogic exchanges (e.g., on-site studio debates). The en-
textualization capacity of follow-ups emerges as one of the primary means whereby
the speaker maintains factual, attitudinal and evaluative consistency in the course of
her entire performance, be it a single text or a (long) series of texts. These texts may
involve dialogue(s), or monologue, or both. A variety of cognitive-pragmatic as well
as lexical tools — quotation, historical flashback, experiential analogy — may be used in
(or as) follow-ups in such texts. Research shows they can function as framing devices,
helping accomplish not only discursive, but also psychological consistency, in the ser-
vice of personal and political credibility.
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Follow-ups are also effective carriers of evaluation. This pertains not only to re-
sponse follow-ups, but equally to initiation follow-ups, whether or not a ‘typical, ‘con-
versational’ response occurs. If it does not occur, or the ‘initiation’ does not presup-
pose a response (thus initiating a monologic discourse), follow-up evaluation acts can
still be used in the discourse of the initiator. For instance, a need may arise to re-assess
a (new) context and re-structure the rhetoric accordingly. Studies such as Granato
and Parini’s (2013) in the dialogic awareness of monologue producers and receivers
go a long way toward showing how addressee expectations in dynamically develop-
ing contexts define the function of follow-ups as context-sensitive, macro-structural
discourse builders'. As such, they invite research in the relevant lexico-grammatical
ploys (viz. advance hedging, sequential correction) as not only dialogic, but also mon-
ologic devices.

Note that none of the modern approaches to follow-up sequences prescribes the
length of the follow-up element. This can be viewed, again, as encouragement to con-
sider follow-ups as units of different discourse size, potentially a text series size. In
turn, the length factor makes follow-ups simultaneously a macro-temporal concept,
considering that it often takes much time for a text series to unfold (adjusting in the
meantime to the evolving context), to successfully realize the (macro-)goal of the
discourse. Altogether then, follow-up emerges as a candidate concept to account for
strategic rhetorical modifications (in both kind and amount of linguistic material)
which occur in temporally extensive discourses realizing a set macro-goal in the face
of changing contextual conditions. It thus seems applicable to the analysis of politi-
cal monologic macro-discourse — and legitimization macro-discourse in particular
— which I define next.

3. Political (legitimization) macro-discourses
as follow-up venues

Political macro-discourses are generally defined (Wodak 2012; Cap 2013; Van Dijk
2014; Hart 2010) as large-scale discourse structures which carry out a central func-
tional goal, a ‘macro-goal;, over a substantial number of (typically) monologic texts
produced consecutively in fast-changing contextual conditions. The dynamic contex-
tual developments make discourse producers ‘follow up on’ (update, modify, redefine)
their rhetorical choices to keep realization of the macro-goal intact. The discourse
producer is usually a political leader possessing strong executive powers (thus often
a state leader), though it can also be another voice (e.g. a party or media voice) repre-
senting the line of the leader.

' It must be noted that the crucial role of addressee expectations in the interpersonal positioning of
apparently monologic texts has been investigated widely beyond the domain of political communica-
tion. For example, much research has been conducted in applied linguistics, whose findings are ear-
lier (though many intriguingly similar) than findings of political discourse analysts. See e.g. Swales
(1995), Hyland (1998, 2000), among others.
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This definition is, as has been noted, a necessarily general one, bringing together
the most common characteristics of numerous current approaches to political mac-
ro-discourses, including the (non-synonymous) approaches represented by the schol-
ars above. There are indeed many deviations and thus individual analytic procedures
reflecting, for instance, different perceptions of ‘the political, different ideas of what
counts as (or into) ‘political leadership;, or, from a text-analytic standpoint, different
conceptions of the range and contents of the macro-discourse (i.e. how many texts,
of what length, etc.). For reasons of space, I do not discuss these differences here.
The central common views that all of the approaches to political macro-discourse
seem to share is the view of political context (including its factual basis, as well as
social and discursive reflections) as highly dynamic, and the view of discourse and its
lexico-grammatical arsenal as fully capable to respond to changes forced by the con-
text dynamics. On these provisos, a large number of urgent socio-political discourses
are studied from the macro-structural and macro-functional perspective, especially
within the rapidly expanding CDS paradigm. The empirical domains include, among
many others, the macro-discourses of racism, xenophobia and national identity (e.g.
Reisigl and Wodak 2001; Wodak 2012), immigration and anti-immigration (e.g. Hart
2010), gender identity and inequality (Koller 2008; Morrish and Sauntson 2007), and
security aspects of climate change (Krzyzanowski 2013). In all these studies, system-
atic attempts are made to abstract the macro-goal of the discourse, and analyze its
realization versus contextual developments.

In this paper, my focus is on anti-terrorist discourse, specifically the US mac-
ro-discourse of the Iraq War (2003-04). Though almost twenty-years-old now, the
discourse of the Iraq War is often described as a prototypical macro-discourse of po-
litical communication at state level (Silberstein 2004; Chang and Mehan 2006; Hodg-
es 2011; Cap 2013, 2017, 2022). First, it reveals a salient, continual goal, legitimiza-
tion of pre-emptive military action and the ensuing military as well as non-military
(economic, diplomatic) involvement. Second, the goal is realized within an extensive
timeframe, which spans the initial strike (19 March 2003) and the end of the principal
military operation (30 June 2004?%). Third, the goal is forced consistently in the face of
dynamic contextual developments occurring at different points of the frame. Fourth,
the discourse used to force the legitimization goal reacts promptly to the contextual
factors (most notably, the WMD? presence in Iraq) to keep legitimization at a con-
tinual high. Accordingly, relevant adjustments are made to the controlling discursive
strategy. Fifth, the US legitimization discourse of the Iraq War is essentially the White
House discourse, whose instantiations are mostly the consecutive Iraq War speeches
by the ruling President George W. Bush. Thus, in terms of the format of the follow-up
sequence, the follow-ups in the Iraq War discourse are typically entire texts of Bush’s
speeches (or their large parts), which discursively update, modify and redefine the
rhetoric of his earlier speeches, in response to context. As will be easy to notice, these

2 Delegation of selected executive powers to the new government of Iraq.

®  Weapons of mass destruction.
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updates and adjustments involve some of the most common follow-up mechanisms
found, viz. above, in the ‘dialogic’ discourse, which here occur subordinate to the spe-
cifically legitimization oriented strategy of proximization.

4. Follow-ups in the discourse of the Iraq War:
a view from proximization theory

Proximization is, generally speaking, a cognitive-pragmatic discourse strategy of
presenting physically and temporally distant events or states of affairs (including ‘dis-
tant; i.e. adversarial ideologies) as increasingly and negatively consequential to the
speaker and her addressee (Cap 2006, 2008, 2010, 2013; Chilton 2011; Hart 2010;
Dunmire 2011; Filardo Llamas 2010, 2013). In state interventionist discourses, such
as discourse of the Iraq War, proximization can be defined in somewhat narrower yet
more precise and formal terms, as a forced construal operation presupposing the di-
chotomous ‘US/GOOD’ vs. ‘THEM/BAD’ arrangement of the Discourse Space (DS).
The operation consists in a symbolic, discursively constructed shift from the DS ‘pe-
riphery’ to the DS ‘center, whose function is to evoke closeness of the external threat,
to solicit legitimization of pre-emptive measures. In short, then, proximization is
a strategic construal of growing threat from DS peripheral entities, the THEM party,
which sanctions an immediate response from the DS-central, US party.

Proximization theory (Cap 2013) considers the threat element in spatio-temporal
as well as ideological terms, thus recognizing three aspects/strategies of proximiza-
tion, spatial, temporal, and axiological. Spatial proximization is a forced construal
of DS peripheral entities encroaching physically upon DS central entities. Temporal
proximization is a forced construal of the envisaged conflict as not only imminent,
but also momentous, historic and thus needing an immediate response and unique
pre-emptive measures. Spatial and temporal proximization involve strong fear ap-
peals and typically use analogies to conflate the growing threat with an actual dis-
astrous occurrence in the past, to endorse the current scenario. Finally, axiological
proximization is a construal of gathering ideological clash between the ‘home values’
of the DS central entities (US) and the alien and antagonistic THEM values. Impor-
tantly, the THEM values are construed to reveal a potential to materialize (i.e. prompt
a physical impact) within the US, the speaker’s and her addressee’s, home territory.

Crucially for its relevance to the macro-discursive follow-up sequences, proxi-
mization is an intrinsically compensatory mechanism. Although, on proximization
theory, any use of proximization subsumes all of its strategies, spatial, temporal and
axiological, the actual degree of their textual representation in discourse is contin-
ually motivated by their effectiveness in the evolving context. Thus, extralinguistic
contextual developments may cause the speaker to limit the use of one strategy and
compensate it by an increased use of another, in the interest of the continuity of the
macro-goal such as legitimization. The analysis that follows illustrates this regularity
by focusing on the change in the White House rhetoric of the Iraq War caused by the
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loss of the main premise for going to war, the (alleged) presence of weapons of mass
destruction (WMD) in Iraq. In 4.1 I describe the ‘initiation’ rhetoric, grounded in
the WMD premise. In 4.2 I analyze the follow-up’ rhetoric, updating, modifying and
redefining the initiation discourse in view of the loss of the premise.

4.1. Initiating legitimization of the Iraq War

Following is a substantial excerpt from G.W. Bush’s address at the American Enter-
prise Institute that took place on February 26, 2003*. Given its themes, as well as the
time of delivery - only three weeks before the first US and coalition troops entered
Iraq on March 19 - the AEI address is frequently considered (e.g. Silberstein 2004)
a manifesto of the Iraq war. Its goal was to list direct reasons for the intervention,
while also locating the operation in the global context of the war-on-terror declared
by Bush on the night of the 9/11/2001 attacks.

Giving the rationale for war in his AEI speech, Bush confronts a socio-psy-
chological problem faced by most of his White House predecessors®: how to legitimize
the US involvement in military action in a far-away place, among a far-away people,
of whom the American people know little. The AEI speech is remarkable in its con-
tinuity of attempts to overcome this reluctance. Bush’s rhetoric is heavily based on
proximization, whose spatio-temporal as well as axiological strategies are enacted in
different pragmalinguistic patterns.

(1)

We are facing a crucial period in the history of our nation, and of the civilized world.
(...) On a September morning, threats that had gathered for years, in secret and far
away, led to murder in our country on a massive scale. As a result, we must look at secu-
rity in a new way, because our country is a battlefield in the first war of the 21st century.
(...) We learned a lesson: the dangers of our time must be confronted actively and for-
cefully, before we see them again in our skies and our cities. And we will not allow the
flames of hatred and violence in the affairs of men. (...) The world has a clear interest
in the spread of democratic values, because stable and free nations do not breed the
ideologies of murder. (...) Saddam Hussein and his weapons of mass destruction are
a direct threat to our people and to all free people. (...) My job is to protect the Ameri-
can people. When it comes to our security and freedom, we really don’'t need anybody’s
permission. (...) We've tried diplomacy for 12 years. It hasn't worked. Saddam Hussein
hasn't disarmed, he’s armed. Today the goal is to remove the Iraqi regime and to rid
Iraq of weapons of mass destruction. (...) The liberation of millions is the fulfillment of
America’s founding promise. The objectives we've set in this war are worthy of America,
worthy of all the acts of heroism and generosity that have come before.

*  The parts are quoted according to the chronology of the speech.
> See Bacevich (2010), Dunmire (2011); among others.
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In a nutshell, the AEI speech states that there are WMD in Iraq and that, given
historical context and experience, ideological characteristics of the adversary as op-
posed to American values and national legacy, and Bush’s legal obligations as the
ruling US president, there is a case for legitimate military intervention. This com-
plex picture involves historical flashbacks, as well as descriptions of the current sit-
uation, which both involve proximization strategies. These strategies operate at two
interrelated levels, which can be described as ‘diachronic’ and ‘synchronic’. At the
diachronic level, Bush evokes ideological representations of the remote past, which
are ‘proximized’ to underscore continuity and steadfastness of purpose, thus linking
with and sanctioning current actions as acts of faithfulness to the long-accepted be-
liefs and values. An example is the final part in (1) “The liberation is (...) promise.
The objectives (...) have come before, which launches a temporal analogy ‘axis’ that
connects a past reference point (the founding of America) with the present point,
creating a common conceptual space for both the proximized historical ‘acts of her-
oism’ and the current and/or prospective acts construed as their follow-ups. This
kind of legitimization, enforced by mostly temporal and axiological proximization
(originally past values become the ‘here and now’ premises for action®), draws upon
the socio-psychological predispositions of the US addressee (and, in obvious ways, of
the ‘Western world’ addressee generally), which are targeted by assertoric sequences
(Jary 2010). The assertions there are responsible for the build-up of speaker’s credi-
bility as a pre-requisite for announcement of future policies. Some of the assertions
are indisputably acceptable (‘My job is [...]’; “The liberation of millions [...]’), while
some others earn their acceptability from the credibility that has already been ac-
complished. The latter often occur within ‘fact-belief sequences, where the factive
part precedes and endorses the assertion of the belief (‘We've tried diplomacy for
12 years [...] he’s armed’).

At the ‘synchronic’ level, much denser with relevant lexical and pragmatic materi-
al, historical flashbacks are not absent, but they involve near history and the main le-
gitimization premise is not (continuing) ideological commitments but direct physical
threats looming ominously over the country (‘a battlefield, in Bush’s words) and re-
quiring a swift and strong pre-emptive response. The ‘default’ proximization strategy
operating at the synchronic level is spatial proximization (often featuring a temporal
component), whose function is to raise fears of imminence of the threat, which might
be ‘external’ apparently but could materialize within the American borders virtually
anytime. The lexical carriers of the spatial proximization in (1) include such items and
phrases as ‘secret and far away;, ‘all free people; ‘stable and free nations, ‘Saddam Hus-
sein and his weapons of mass destruction;, etc., which build up dichotomous, ‘good
vs. evil’ representations of the US-group (America, the Western democratic world)
and the THEM-group (Saddam Hussein, Iraqi regime, Al-Qaeda terrorists’), located

¢ This is a secondary function of axiological proximization. Axiological proximization, viz. 4, mostly

involves the adversary; antagonistic values are construed as dormant triggers for a possible impact.

7 The WMD premise for intervention in Iraq involved a belief that the weapons could fall in the hands
of the Al-Qaeda terrorist network (either accidentally or through the alleged terrorist connections of



THE MACROPRAGMATICS OF FOLLOW-UP SEQUENCES 225
IN POLITICAL COMMUNICATION

at a relative distance from each other. This geographical and geopolitical distance is
symbolically (discursively) construed as shrinking: on the one hand, the THEM en-
tities are crossing the Discourse Space towards its center and, on the other, the DS
center (US) entities declare a reaction. The THEM-group shift is enacted by forced
inference and metaphorization. The inference involves an analogy to 9/11 (‘On a Sep-
tember morning [...]"), whereby the current event stage is construed as facing anoth-
er physical impact, whose consequences are scrupulously pre-scribed (‘before we see
them [flames] again in our skies and our cities’). As can be noticed, this fear appeal is
strengthened by the FIRE metaphor, which adds to the imminence and the speed of
the impact. The US-group shift is less symbolic; it involves an explicit declaration of
a pre-emptive move to neutralize the threat (‘must be confronted actively and force-
fully before..., ‘we will not allow the flames..., “‘When it comes to our security and
freedom, we really don’t need anybody’s permission’).

While all spatial proximization in the text draws upon the presumed WMD pres-
ence in Iraq - and its potential availability to terrorists for acts far more destructive
than the 9/11 attacks — Bush does not disregard the possibility of having to switch to
an alternative rationale for the war in the future. Consequently, the speech contains
‘supporting, ideological premises, however tied to the principal material premise. An
example is “The world has a clear interest in the spread of democratic values, because
stable and free nations do not breed the ideologies of murder, which counts as an
instance of axiological proximization. This ideological argument is not synonymous
with Bush’s proximization of remote history we have seen before, as its current line
subsumes acts of the adversary rather than his/America’s own acts (cf. fn. 6). As such
it demonstrates a more ‘typical’ axiological proximization where initially ideological
conflict turns, over time, into a physical clash. Notably, in its ideological-physical du-
ality it forces a whole spectrum of speculations over whether the current threat is ‘still’
ideological or ‘already’ physical. The axiological proximization as described above is
thus essentially an implicature-based mechanism to handle a variety of addressee at-
titudes, expectations and discourse interpretations.

Although initiating a legitimization macro-goal usually entails speaker’s exten-
sive care for the logical connectivity and evidence in her discourse (e.g. Hart 2010),
the AEI text contains a relatively moderate number of logical terms and markers of
inferential relationships. Furthermore, the text is not too rich in explicit or specif-
ic, ‘source tags’ (i.e. references to external ‘authority voices’; cf. Bednarek 2006). This
seems to be a direct consequence of the ‘WMD factor’: the very strong fear appeals
provide for legitimization of response anyway. However, the items / phrases such as
As a result, we must look at security in a new way, because (...)} ‘must be confronted
actively and forcefully, before we see them (...), or “The world has a clear interest in
(...), because (...); do contribute to the legitimization of the respective assertions,
most of which (all of the three above) perform proximization strategies. In turn, “The
world has a clear interest in (...)’ is an instance of legitimization through evidentiality

Saddam Hussein; cf. e.g. Silberstein 2004).



226 PioTr CAP

(e.g. Bednarek 2006) and the proximization-oriented reference to ‘America’s founding
promise’ involves an implicit source-tagging.

In terms of the follow-up sequence, the AEI speech is largely an ‘initiation move,
awaiting - to put it metaphorically - a ‘response move’ from the context, and presup-
posing a ‘follow-up’ (i.e. another communicative move, most likely another Bush’s ad-
dress) responding to context response. Still, its initiation status does not preclude sev-
eral ‘canonical’ follow-up ploys from occurring in the text of the speech. This is hardly
surprising given that, as any textual instance of macro-discourse, the AEI speech not
only prescribes or otherwise refers to the future, but also (and often) draws upon past
events, as well as their discourses, even those which do not directly or explicitly be-
long to the principal timeframe of the macro-discourse (i.e., here, the 2003-04 frame).
Thus, the WMD argument in the AEI speech engages historical flashbacks and ex-
periential analogy, which combine the 9/11 terrorist attacks and the current WMD
and Al-Qaeda threat in a common reality frame presupposing continual and ceaseless
antagonism of the adversary. In that sense, the WMD argument is a follow-up on (the
discourse of) the 9/11 (especially its aftermath), which sets up conceptual as well as
inter-textual connections to confirm that the ‘9/11 lesson’ has been well-learned (the
claim “We learned a lesson: the dangers of our time must be confronted actively and
forcefully, before we see them again in our skies and our cities’ is in fact a reiteration
of several similar claims made immediately after the WTC and Pentagon attacks).
This brings us to a more general point: much of the AEI speech can be described
as a follow-up evaluation act, which assesses the past developments to propose the
best possible course of action for the future. In several places throughout the AEI
speech this assessment takes the form of a quasi-dialogue which confronts the pre-
ferred or ‘privileged’ future (i.e. the future course of action favored by the speaker)
with the ‘oppositional future, the anticipated developments which the speaker tries to
pre-neutralize (Dunmire 2011). Such a confrontation is implicit in the claim ‘We've
tried diplomacy for 12 years. It hasn’t worked;, but in fact there are many more ex-
amples in the AEI speech which are not quoted in (1), for instance: “‘We must act
against the emerging threats before they are fully formed (...). Waiting is the riskiest
of all options because the longer we wait, the stronger and bolder Saddam Hussein
will become’ Notably, such arguments reveal a twofold follow-up status. On the one
hand, they count - altogether - as assessment/evaluation follow-ups in terms of their
relation to past events and their discourses, with which they connect to form a macro
follow-up sequence. However, at the same time they form (micro, in-text) follow-up
sequences themselves, in the sense that their second part (which usually expresses
oppositional future) takes up and usually counters the content of the first part (which
expresses privileged future).

Finally, the ideological legitimization element in the AEI speech can be considered
a peculiar macro-discursive manifestation of ‘advance hedging’ (cf. Kecskes 2000),
which ‘half-opens’ the doors to adopting an alternative premise for the intervention,
should the principal WMD premise collapse. Of course, this strategy relies, same
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as any other conceptual-linguistic ploys occurring in the initiation and follow-up
‘moves’ of the AEI and later discourses, on continual monitoring and high awareness
of the addressee attitudes and expectations, which dictate whether and when to switch
(completely or partly) to the new premise.

4.2. The follow-up: maintaining the legitimization

As has been argued, socio-political legitimization pursued in temporally exten-
sive, dynamic contexts often entails redefinition of the initial legitimization premis-
es and coercion patterns. Given its status as a functional compensatory mechanism,
proximization is ideally suited to enact these redefinitions in macro-discourse, where
proximization strategies provide a cognitive-pragmatic framework for the ‘updated,
follow-up rhetoric involving new lexical choices and modified lexico-grammatical
patterns. The legitimization accomplished in the AEI speech and how the unfolding
geopolitical context has put it to test is a good case in point, endorsing proximization
and its three strategies as a viable follow-up device. Recall that although Bush made
the WMD argument the central premise for the Iraq War, he still left half-open an
‘emergency passage’ to reach, if necessary, for an alternative premise. Come Novem-
ber 2003 (the mere eight months into the Iraq War), and Bush’s pro-war discourse
indeed adopts (or rather has to adopt) such an alternative emergency premise, as it
becomes evident (to all political players worldwide) that there have never been weap-
ons of mass destruction in Iraq, at least not in the ready-to-use product sense®. This
radically new context immediately results in a major rhetorical change, from strong
fear appeals (forced by the spatial proximization of a ‘direct threat’), to a more subtle
ideological argument for legitimization, involving mostly axiological proximization.
A good example is the following quote from Bush’s Whitehall Palace address of No-
vember 19, 2003:

2)

By advancing freedom in the greater Middle East, we help end a cycle of dictatorship
and radicalism that brings millions of people to misery and brings danger to our own
people. By struggling for justice in Irag, Burma, in Sudan, and in Zimbabwe, we give
hope to suffering people and improve the chances for stability and progress. Had we
failed to act, the dictator’s programs for weapons of mass destruction would continue to
this day. Had we failed to act, Iraq’s torture chambers would still be filled with victims,
terrified and innocent. (...) For all who love freedom and peace, the world without
Saddam Hussein’s regime is a better and safer place.

8 In the first few months of the Iraq War Bush refers to the WMD as an existing, tangible entity. This is
reflected in phrases such as ‘Saddam Hussein and his weapons of mass destruction’ or “The WMD in
Iraq are a direct threat to all free people’ Later on, he repeatedly uses an alternative phrase, ‘programs
for weapons of mass destruction, which forces an implicature subject to multiple interpretations.
These may range from seeing the WMD as a finished product, to seeing them as a remote project
(Silberstein 2004; Bacevich 2010).
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The now dominant axiological proximization involves a dense concentration of
ideological and value-loaded lexical items (‘freedom, ‘justice, ‘stability, ‘progress,
‘peace;, vs. ‘dictatorship, ‘radicalisny’) as well as items/phrases indicating a human di-
mension of the conflict (‘misery, ‘suffering people, ‘terrified victims, vs. ‘the world’
[being] ‘a better and safer place’). Most of these lexico-grammatical forms serve to
build, as in the case of the AEI address, dichotomous representations of the DS ‘home’
(US) and DS ‘peripheral/adversarial’ (THEM) entities, which the latter can (or aim
to) encroach upon the ‘home territory’ of the DS central entities. In contrast to the
AEI speech, however, all the entities (both central and peripheral) are construed in
abstract, rather than physical, ‘tangible’ terms, as the respective lexical items are not
explicitly (though sometimes inferentially) assigned to any specific parties. Thus, in-
stead of ideologically loaded combinations (such as ‘all free people, ‘stable and free
nations, [terrorist] flames of hatred, viz. the AEI address), the current argument in-
volves ideological items which stand alone (‘dictatorship, ‘radicalism’), bearing a glob-
al yet underdetermined reference and expressing a necessarily vague meaning.

Proximization in the Whitehall speech is mainly the proximization of antagonis-
tic values, and not so much of physical entities as embodiments of these values. The
consequences for maintaining the legitimization stance which began with the AEI
address are enormous. First, there is no longer a commitment to a material threat
posed by a physical entity. Second, the relief of this commitment does not completely
disqualify the original WMD premise as antagonistic ‘peripheral’ values retain a ca-
pacity to materialize in the DS center (cf. ‘a cycle of dictatorship and radicalism that
brings millions of people to misery and brings danger to our own people, an obvious
reiteration of “The world has a clear interest in the spread of democratic values, be-
cause stable and free nations do not breed the ideologies of murder’ from the AEI
speech). Third, as the nature of ideological values is such that they are considered
global and widely adhered to, the ideological argument helps extend the spectrum of
the US engagement (‘Burma;, ‘Sudan, “Zimbabwe’), which in turn forces the construal
of failure to find WMD as a simple mishap among the other successful operations —
and not as the prime fact to consider when legitimizing a further involvement in Iraq.
Add to these general factors the power of legitimization ploys in specific pragma-lin-
guistic constructs (as in the ‘programs for weapons of mass destruction; viz. fn. 8), the
impressive list of the ‘new’ foreign fields of peace-keeping engagement (‘Burma, ‘Su-
dan; etc.), the always effective appeals for solidarity in compassion (‘terrified victims,
‘torture chambers’) and there are clear reasons to conclude that the fall 2003 change
to essentially axiological rhetoric (involving axiological proximization as a follow-up
on the earlier spatio-temporal proximization) has contributed a lot towards saving
credibility and thus maintaining legitimization of not only the Iraq War, but the later
US anti-terrorist campaigns and policies as well.

On the account so far, axiological proximization emerges as a follow-up concept
and strategy which is inherently macro-structural and macro-temporal. In other
words, text(s) engaging axiological proximization emerge as effective follow-ups on
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earlier text(s) where the same discourse function - legitimization — used to be car-
ried out by a different (spatio-temporal) proximization strategy. This picture (a mac-
ro-sequential correction picture, in Mey’s 2013 words) is however incomplete without
a micro-level element that relates to the second legitimization point above. Axio-
logical proximization involves also, at the intra-text level, a formal syntactic frame-
work wherein relevant lexical material is grouped in a strategically designed linear
sequence. Consider another example from the Whitehall speech:

(3) This evil [dictatorship, radicalism]® might not have reached us yet but it is in plain
sight, as plain as the horror sight of the collapsing towers.

Sentence (3) can be divided in four lexico-grammatical segments, two noun phras-
es (NP1, NP2) and two verb phrases (VP1, VP2). NP1 (“This evil [dictatorship, radi-
calism]’) is used to initiate a remote possibility script which is further enacted by VP1
(‘might not have reached us yet’). The modality of VP1 forces construal of a departure
stage of the US-THEM conflict scenario (thus we may call VP1 a ‘departure VP’),
without yet construing the antagonistic values in terms of tangible threats. Further
on, there unfolds a destination stage of the scenario, at which final point the con-
flict materializes within the US territory (viz. the 9/11 analogy to the ‘collapsing tow-
ers’). The materialization of the conflict is forced in an actual occurrence script, which
involves two elements. First, there is VP2 (’is in plain sight’ - which may be called
a ‘destination VP’), raising probability of the conflict. Immediately following is NP2
(‘the horror sight’), which denotes the conflict’s broadly devastating effects. In sum,
the axiological proximization of the THEM impact involves the (NP1-VP1) . . —
(VP2-NP2) . ron lEXiCO-grammatical segments forming a linear sequence which
construes a progressive shift from an ideological conflict to the physical clash. On this
account, the destination part is a follow-up on the departure part. Notably, the desti-
nation part sanctions, through entextualization, the threat element in the departure
part. As a result, the entire structure, while conveying a new ideological premise for
legitimization of the war, defends to some extent the material premise.

The syntactic follow-up structure in (3) is by no means an isolated occurrence
in the revisited, ‘post-WMD’ rhetoric of the Iraq War. Quantitative analyses in Cap
(2010, 2013) reveal that linear sequences identical to (3) in both their functional and
lexical characterization are in fact seven times (!) more frequent in Bush’s speeches
between November 2003 and June 2004, compared to the first months of the war.
This invites a hypothesis that, at least in state political discourse, interventionist so-
licitation of legitimization is firstly reliant on material premises since these are ini-
tially easier to obtain and possess a more direct appeal to the audience, which thus
grants an immediate approval of the speaker’s actions. Yet, attachment to a material
premise for intervention is, in the long run, disadvantaged by geopolitical changes
and evolution of the discourse stage, which often make the initial premise disappear
— as has been the case with the WMD argument. This may activate a follow-up com-

°  Anaphoric reference to previous sentence.
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pensatory rhetoric based on axiological premises (and technically, axiological prox-
imization), for two reasons. First, axiological groundworks are much less vulnerable
to the impact of (further) geopolitical changes. Second, they contribute to setting up
discourses which are essentially abstract and involve less specific interpretations (viz.
the defense of two apparently contradictory premises in [3]). As such, they are well
suited to neutralize the face losses incurred by the collapse of the original legitimiza-
tion groundworks.

5. Conclusion

The features of the macro-discourse of the Iraq War identified in George W. Bush’s
speeches endorse follow-ups as a viable analytic concept to handle complex rhetor-
ical phenomena occurring in macro-structural, temporally extensive monologic se-
quences. This finding pertains directly to interventionist legitimization discourse and
possibly also to other macro-discourses constructed in long and dynamic contextual
timeframes. In the interventionist legitimization discourse, such as the discourse of
the Iraq War, follow-ups - and the entire follow-up sequences - can be considered at
two levels. First, there is a macro level, at which follow-ups serve as cognitive-prag-
matic devices to maintain (or save) speaker’s continuity and consistency in forcing the
global legitimization goal. They involve a text, its part or even a series of texts which
advance an updated, redefined rhetorical strategy (viz. axiological proximization) in
response to the context’s negative impact (viz. Bush’s loss of the WMD premise) on the
initial rhetorical strategy (viz. spatio-temporal proximization). This function emerges
as the most important and promising for further studies. However, follow-ups are
also traceable at a micro-level, where they make parts of relatively formal and well
demarcated textual and syntactic structures (viz. example [3]). In these structures,
they reveal/repeat most of their distinctive functions and features originally identi-
fied in dialogue and conversation studies. These include entextualization, evaluation,
framing, flashback and analogy, (advance) hedging and, foreseeably, a variety of other
coherence (and thus credibility) builders.
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The macropragmatics of follow-up sequences
in political communication

Abstract: Follow-ups have been often considered a primarily dialogic/conversational phe-
nomenon. In this paper I demonstrate that the concept of the follow-up could be extended
to cover monologic discourses as well, especially those in which the speaker realizes a mac-
ro-goal over a number of texts produced in different contextual conditions. These dynam-
ically evolving conditions make the speaker — as happens in dialogue - continually update
and redefine her rhetorical choices to maintain realization of the macro-goal intact. Such an
approach subsumes a ‘dialogic’ relation between the speaker and the shifting discourse context
— rather than between the speaker and her specific interlocutor — and views follow-up as an
instance of rhetoric that has been forcibly modified from the previous/initial instance, to keep
enacting the speaker’s macro-goal against requirements of the new context. As an illustration,
I show how monologic follow-ups work in G.W. Bush’s War-on-Terror discourse. In particu-
lar, I discuss how the macro-goal of Bush’s 2003-04 rhetoric of the Iraq War (legitimization
of the pre-emptive military strike and the later US involvement) has been maintained in the
‘follow-up speeches’ responding to loss of the initial legitimization premise, i.e. the alleged
possession of weapons of mass destruction by the Iraqi dictator Saddam Hussein.

Keywords: follow-ups; political macro-discourse; context analysis; legitimization, Iraq War;
proximization
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Introduction

Learning content through the medium of a second language is a form of educa-
tion which is growing rapidly in both secondary and tertiary educational phases. In
both secondary and tertiary education, Poland and other countries are seeing a major
transformation in the way that the teaching of English as a foreign or second language
is being conceived and offered to adolescents and adults. Instead of relying essentially
on classrooms in which the primary aim is to teach the target language, the vehicle
through which English is delivered is an academic subject other than English. That
being said, a content subject is taught in a language which is not the first language of
the majority of the students in class, nor of the majority population outside that class.
It is this latter criterion that distinguishes English Medium Instruction (EMI) from
what is called Content-based learning (Briggs, Dearden & Macaro 2018). Another
label given to the practice of teaching content through a foreign or second language
in countries where the majority of the population does not have that language as their
L1 is Content and Language Integrated Learning (CLIL), which is normally to be
found in European contexts, especially in secondary education (Ruiz de Zarobe &
Jiménez-Catalan 2009).

The overarching objective of the present paper is to provide a timeline of language
education in Poland from the late 1980s till the present times with a particular focus
on English as a Foreign Language. The role of EFL in formal schooling, initiated in Po-
land in the 1960s, has augmented over the past few decades to an unprecedented scale
by introducing bilingual programmes through CLIL in secondary education in the
1990s and EMI in higher education institutions at the beginning of the second mileni-
um. These rapidly growing phenomena provide evidence for the stance that teaching
academic subjects through the medium of English as a Foreign Language is of benefit
to developing English proficiency without a detrimental effect on content learning.



236 P10TR ROMANOWSKI

Foreign languages
in the Polish system of education

The past two decades witnessed two education reforms in Poland. The Education
Reform of 1999 implemented changes to improve the overall level of Polish educa-
tion. A comprehensive primary school cycle of six years was introduced, to be fol-
lowed by a lower-secondary school of three years and three- or four-year secondary
schools (general upper-secondary or technical schools). The New Reform enacted
by the Government in 2017 redrew the existing school system adjusted to other EU
member states by implementing radical changes and re-establishing the two-tier ed-
ucation system that had existed prior to 1999. Within both the new structure (after
2017) and the old one (1999-2017) English has always played the role of the one of
the most popular foreign languages taught in Poland (Romanowski 2019). This comes
as a surprise, because due to historical ties and influences the languages that were
traditionally popular in Poland until 1989, had been Russian and German. However,
when Poland became a democratic country, and especially after 2004, when it joined
the European Union, the Polish education system started to favour English as the
main foreign language (Gérowska-Fells 2012).

With the compulsory education beginning for a Polish child at the age of six, also
learning a foreign language is instantly obligatory. State schools introduce the second
foreign language when children turn 13 (7th grade of primary school). Language
education continues until learners graduate from vocational or secondary schools
at the age of 18 or 19 respectively. Foreign languages are also taught throughout ter-
tiary education. As mentioned, English is currently the most widely taught foreign
language, followed by German and Spanish. Its popularity grew exponentially over
the past years, and eventually it ousted other foreign languages usually perceived by
learners as second choices (Romanowski 2019).

Due to the political changes occurring in Poland after 1989 and the integration
with the European Union in 2004, the country geared its language teaching to the
uniform policy prevailing all over the EU states (Przygonski 2012). The transforma-
tions that occurred after 1989 triggered not only socio-economic changes, but also
laid the foundations for changes in education in Poland. Language education has
always been considered a crucial element of the Polish education system. Poland’s ac-
cession to the EU led to a significant extension of the educational offering in terms of
foreign language instruction (Wréblewska-Pawlak & Strachanowska 2000). English,
an elitist language available to only a few in the past, evolved to an unprecedented
level (see Table 1).
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1986/1987 1997/1998 2005/2006 2012/2013 2020/2021
English 6.6% 39.6% 58.5% 61.4% 65.4%
German 8.2% 20.2% 31.6% 30.2% 26.1%
French 2.8% 7.5% 3.3% 2.9% 2.1%
Spanish n/d n/d 0.3% 1% 3.4%
Italian n/d n/d 0.2% 0.1% 0.1%
Russian 82.4% 32.7% 6.1% 4.4% 2.9%

Table 1. The popularity of foreign languages taught in Polish schools between 1986 and 2021
(Source: Statistics Poland)

Alongside other foreign languages, i.e. German, French, Italian and Spanish, Eng-
lish is also regarded to be the prevalent means of instruction in bilingual programmes
that have started their existence all over the country in the first decade of the 21st
century. Further on, the International Baccalaureate Diploma Programme or the Eu-
ropean Baccalaureate started to be offered on the Polish educational market. In such
contexts English Medium Instruction (EMI), at both secondary and tertiary levels,
remains the predominant methodology. Bilingual classrooms in state schools have
also been available for a very long time for less privileged students, who cannot afford
high tuition fees (Papaja 2014; Romanowski 2020). Clearly, English has witnessed the
dominance and ubiquity at all educational levels to become the most favoured foreign
language. Its presence has strengthened thanks to numerous innovative EU approach-
es that have been implemented in most European states, such as the Content and
Language Integrated Learning (CLIL).

Content and Language Integrated Learning

Content and Language Integrated Learning (CLIL) is a common term used for
a number of related approaches intended for the teaching of content subjects through
the medium of a foreign language (Coyle, Hood & Marsh 2010; Romanowski 2018).
Wolft (2003) assumes that foreign languages are best learnt by focusing not so much
on the language itself but on the transmitted content taken from school subjects,
e.g. Mathematics, Geography, Biology, Physics, Chemistry, Arts and so on (Mehisto,
Marsh & Frigols 2014; Pérez Cafiado 2016). The underlying principle of CLIL refers
to the belief that young people should be more effectively prepared for the multilin-
gual and cultural requirements of diversified culturally, ethnically and linguistically
Europe where mobility is expanding. It is an approach premised on so-called natural-
istic language learning rather than formal language learning. Through CLIL learners
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receive increased exposure to the target language, as it is the medium of instruction in
other content areas besides the language itself, as compared solely in foreign language
classes (Toth 2018). Languages are thus perceived as being learned naturally through
language use (Cenoz 2015).

Considering the fact that English has become both the language of science and
academic research, and an obligatory subject in all schools, the most logical decision
would be to combine the two achievements so that a learner could take advantage of
them simultaneously. This is the core of CLIL also labeled as a dual-focused educa-
tional approach in which an additional language is used for the learning and teaching
of content and language with the objective of promoting both content and language
mastery to pre-defined levels (Marsh et al. 2010). It is essential to highlight that the
additional language is not supposed to be the only medium of instruction and thus,
it should be used interchangeably with the mother tongue. Its frequency of use will
largely depend on its level of advancement among teachers and students as well as the
complexity of discussed issues. That is why integrating language and non-language
content has been referred to as the hallmark of all forms of bilingual education (Lo &
Macaro 2015).

CLIL has been implemented in more than 20 European countries (Maljers, Marsh
& Wolff 2007; Marsh & Wolff 2007; Dalton-Puffer 2011; Pérez Cafiado 2014). Over
the past two decades an increasing body of research has demonstrated that CLIL
can enhance multilingualism and provide opportunities for deepening learners’
knowledge and skills. CLIL has been found to be additive (one language support-
ing the other) and not subtractive (one language working against the other). It in-
volves a process which is generally curriculum-driven with the language curriculum
arising from the content curriculum (Merino & Lasagabaster 2018). At the level of
schooling, successful education in one or more languages requires that learners be
equipped with the language for thinking about the content. When learning in a CLIL
programme, where an additional language is used, language-supportive resources,
procedures and activities are actively and coherently used to enable learners the use
of language purposefully. This support acts as a form of scaffolding helping learners
to effectively process information, negotiate understanding, and co-construct knowl-
edge (Dalton-Puffer 2017; Ruiz de Zarobe 2017).

CLIL in Poland

The first CLIL-related pedagogies were introduced in Poland as far back as the
1960s, when selected content subjects were taught through the medium of a foreign
language for the whole duration of a lesson in a secondary school in Gdynia (Zielonka
2007; Papaja 2014). The language initially used was English. At the time this form of
instruction was regarded as elitist, and in some environments it still is. Nowadays,
a vast number of schools offer CLIL instruction using English, German, French,
Spanish and Italian as the languages of instruction.
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CLIL provision in Polish schooling is labelled as bilingual education (Dziegielews-
ka 2008). Special classrooms are established in primary and secondary schools where
learners undergo instruction in a selected foreign language as well as their mother
tongue. The instruction is usually limited to two, three or four subjects, most com-
monly Maths, Physics, Chemistry, Biology, Geography, and History of Art (Olpinska
2010; Romanowski 2016). While bilingual education in Poland is not a new phenom-
enon, it should be noted that no uniform methodology has been implemented yet.
The reasons are twofold. First of all, as observed by Baetens-Beardsmore (1993), ed-
ucational traditions in a particular country determine whether certain subjects are
to be taught by the medium of a foreign language. Secondly, these are the prevailing
linguistic needs that dictate the most desirable provision. As rightly posited by Wolft
and Otwinowska-Kasztelanic (2010), approaches to Content and Language Integrated
Learning (CLIL) vary in specific EU states as a result of administrative decisions taken
by governments. Depending on the educational context, while implementing CLIL,
such factors as the choice of content subjects, the proportion of CLIL and non-CLIL
classes, the recruitment process, or the type of school in which CLIL is introduced, are
considered (Czura & Papaja 2013).

Marsh et al. (2008) enumerate four main types of instruction or curricular models
to be distinguished in Polish schools. The distinctive feature lies in the proportion
between L1 and L2 used during the lessons. For example, in Model A, referred to as
Extensive Language Medium Instruction, lessons are mainly conducted in a foreign
language, as far as both the lesson and syllabus realisation are concerned. The mother
tongue is restricted to situations where translation of terminology is required or short
recapitulation of the main points is needed. This model is used to achieve the syllabus
aims as well as to develop learners’ language competence at a very high level. The
main purpose is to achieve the expected content learning outcomes while developing
and using a very high degree of competence in English. In Model B, often labeled
as Partial Language Medium Instruction, lessons are conducted in both Polish and
a foreign language and the two languages are used interchangeably and whenever
necessary. About 50% of lesson time is devoted to each language. The predominant
aim is to achieve course objectives, less attention is paid to linguistic competence.
The logic behind this model is to achieve expected content learning outcomes while
developing and using a very high degree of competence in the target language. Model
C, called Limited Language Medium Instruction, offers lessons with limited use of
a foreign language. Hence, using both Polish and a foreign language interchangeably
is common. Between 10% and 50% of lesson time is devoted to a foreign language.
Teaching the aspects of course content is the primary objective whereas the linguistic
knowledge is expanded chiefly through the study of new lexis. The reasoning is to
achieve expected content learning outcomes alongside the limited use of the target
language. This generally involves the activation of existing knowledge, supplementing
it with new words, terms and concepts, and providing opportunities for cross-linguis-
tic development. Last but not least, when a foreign language is used sporadically while
teaching we mean Model D, often defined as Specific Language Medium Instruction.
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Very little time is devoted to the selected foreign language, which is mainly used to
achieve particular aims (i.e. a lesson is conducted in Polish, but it is based on texts in
the target language or project work where the results are presented in the target lan-
guage, however most of the content studied earlier is available in Polish). This model
is complementary as it focuses on the course objectives and the secondary aim in-
volves the use and development of foreign language competence. The main objective
is to complement courses taught in Polish and fulfil the expected content learning
outcomes by providing opportunities for specific forms of the foreign language usage
and development (Romanowski 2016; 2018).

English Medium Instruction

On the other hand, English Medium Instruction (EMI), defined as a model pro-
viding instruction in English in contexts where English is not the language com-
monly spoken, has been considered a more advanced paradigm than CLIL (Dearden
& Macaro 2016; Macaro 2018). Not surprisingly, it is a rapidly growing global phe-
nomenon, the demand for which seems to have spread throughout the world only in
the past twenty years. Brumfit (2004) asserts that English is already the language of
education and the most dominant L2 medium of instruction in Europe forecasting
its position to strengthen further. The first to implement EMI were Sweden and the
Netherlands in the 1950s. Finland, Norway and Hungary followed in the 1980s. The
trend, however, took off in the 1990s expanding not only to Western but also to East-
ern and Central Europe (Coleman 2006). At the moment, over 55 countries all over
the world and 21 European states, e.g. Italy, Austria, Croatia, Cyprus, Hungary, Por-
tugal, Spain have been increasingly using EMI in secondary and tertiary education
(Dearden 2015). Policies designating English as the medium of instruction have been
in place in a number of Asian higher education institutions, including Brunei, Hong
Kong, Malaysia, South Korea, the Philippines and Singapore (Lin 2015). Further, in
some European countries EMI is promoted as a passport to a global world. Policy
makers, teachers, administrators and parents consider EMI as a mechanism for in-
ternationalising their education offer, e.g. in Croatia, Estonia, Portugal or the Neth-
erlands (Krol & Romanowski 2018). There are practical reasons for this, for most
academic research is published in English (over 90% in international, high-impact
publications).

Dearden (2015) also makes it clear that the term EMI itself is so new that no prop-
er definition exists. Hence, the notion is sometimes misunderstood in various educa-
tional contexts. As a result, EMI is wrongly associated with teaching English as a For-
eign Language (EFL) through English implying that the interaction and texts used
for instruction in EFL should avoid any recourse to the students’ first language. It is
also mistakenly perceived as part of ESP (English for Specific Purposes) programmes
where courses are specifically designed to aid the students with undertaking par-
ticular professions. In addition, EMI often misleads researchers and practitioners
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into believing that it is similar to EAP (English for Academic Purposes) designed
to provide students with academic lexis and discourse enabling them to function at
a university where academic subjects are delivered in English.

Although it seems that EMI has not yet received as much attention in Europe as
CLIL, its advantages seem to be self-evident. The central idea of the programme is
that it does not concentrate on the acquisition of grammatical structures or studying
other language-connected aspects representing the formal language learning (Eng-
lish as a school subject) but focuses on the development of communication skills,
intercultural relationships, as well as on natural interactions with both native and
non-native speakers of English. EMI contributes to the international mobility of
the students involved promoting intercultural awareness (Tsou & Kao 2017). The
programme aids students in broadening their knowledge about the today’s highly
interconnected world that is driven by English as an international language. Univer-
sities and other higher-education institutions located in non-Anglophone speaking
countries require their prospective students to demonstrate high levels of proficiency
in English. Therefore, it is believed that participation in EMI programmes would
facilitate the entrance process. EMI students do not only develop the four language
skills (reading, writing, speaking and listening), but also gain specialist knowledge
in each discipline (Biology, Geography, Psychology, Mathematics, etc.) in a language
other than their mother tongue. Given that the EMI programme ends with an inter-
nationally recognized matriculation exam (e.g. International Baccalaureate Diplo-
ma Programme), students usually do not have to sit any additional written or oral
tests verifying their linguistic competence or subject-content knowledge (Krol & Ro-
manowski 2018).

Apart from the academic aspect, EMI can bring considerable advantages to the
future career of the students involved, both at the domestic and international level. In
addition, it is viewed as beneficial not only for the students, but also for the schools
that implement the programme, as it boosts the prestige of such institutions. Having
employed international staff, participating in foreign exchange programmes and co-
operating with other bilingual schools worldwide may attract not only parents, but
also local and national governments which, in consequence, may lead to obtaining
additional funding needed for further development and scientific research (Tamtam
et al. 2012). EMI gives schools an opportunity for promotion and participation in in-
ternational projects and research, gives access to a wide range of diversified teaching
and learning materials, as well as helps to build up international respect and visibility
on the European stage.

The approach provides greater exposure to the target language and more oppor-
tunities to use it. As opposed to regular English classes where an emphasis is placed
on the grammatical forms and structures, the English-medium instruction method-
ology allows for a daily contact with the target language through a variety of academ-
ic subjects (Romanowski 2020). The difference between the regular classes and EMI
classes lies in the manner of language acquisition. Students no longer learn about
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English as a separate school subject but learn through English as a medium to study
non-language content (Dearden 2015). This mode of language learning allows them
to develop both receptive and productive skills. They gather information from lis-
tening and reading and convey knowledge through speaking and writing, acquiring
at the same time new terms and concepts from a non-language discipline. The main
purpose of EMI therefore, is to focus on the meaning of the subject content and not
on the language learning and its form. This implies that the target language is acquired
unintentionally, and its development can be referred to as a by-product of the process
(Krél & Romanowski 2018).

EMI in Poland

Throughout Poland many universities are increasing the number of courses they
are offering students through the medium of English. The primary reason for this is
the need to attract lucrative international students by internationalising the institu-
tion and thereby gaining it prestige through global university rankings. The secondary
reason is to be able to offer home students an EMI curriculum which will prepare
them better for the globalised world (Bolton & Kuteeva 2012).

Currently, in Poland there exist 54 universities, which educate in humanities,
social sciences, medical sciences, technical sciences and natural sciences and all of
them offer programmes in English. As regards faculties providing English degree pro-
grammes, 37% are from Economics, 21% from Engineering, 14% from Science and
7% from Law. This includes full degree programmes at Bachelor, Master as well as
Doctoral level. As might be expected, English-medium teaching is more prevalent
in public universities, which have developed international links throughout the past
years. On the other hand, several well-established private universities offer selected
programmes in English, which is due to the fact that they are typically wealthy insti-
tutions and charge higher fees (Romanowski, forthcoming).

While discussing English-medium instruction in Poland, it is imperative that we
consider if and, to what extent, the teaching of discipline-specific language and ac-
ademic communicative skills occurs. As Basturkmen (2010) indicates, it is precisely
this focus on discipline-specific language that needs to be regarded as the so-called
central premise of English for Specific Purposes, which endeavours to teach the lan-
guage the students require to be able to communicate efficiently in their work or
study. Thus, as postulated by Dudley-Evans and St. John (1998), EMI programmes
should equip the learners with the linguistic skills they need to communicate the
expertise developed in the programme. However, discipline-specific terminology is
not sufficient and the curricula of English-taught degree programmes should include
English for Academic Purposes, whose courses ideally introduce students to a wide
array of academic communication and study skills, such as note-taking, presenting,
discussing, reading and writing academic papers — which are of prime importance
in most disciplines and tertiary education contexts (Hyland 2006). This, however,
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in many contexts situated in Polish universities leaves a lot to be desired, because
cooperation between language specialists and the respective subject departments to
design course curricula is scanty. As a result, explicit language teaching in EMI pro-
grammes is frequently deemed unnecessary and ESP/EAP teaching has much lower
status than content courses.

Based on the above considerations, a framework consisting of various instruc-
tional types implemented in EMI in Polish higher education needs to be discussed.
Its aim is to signal potential opportunities and implications for language learning
in the said programmes. English-medium teaching in higher education in Poland
can be classified into five distinct categories, namely: pre-sessional ESP/EAP courses,
embedded ESP/EAP courses, adjunct ESP/EAP courses, EMI and ICLHE (Integrat-
ing Content and Language in Higher Education). As Unterberger (2012) points out,
EMI programme designers frequently face the fact that students’ prior knowledge
and their language level differ considerably. To counterbalance the disparity in the
students’ language proficiency, curriculum designers implement pre-sessional ESP/
EAP courses, which are tailored for a specific programme to match its linguistic de-
mands. This particular category, however, is hardly ever employed in Poland as it con-
sists in co-operation between a language specialist and an expert in the professional
content. In contrast to pre-sessional courses, ESP/EAP consists of classes which are
part of a regular curriculum. A typical example of embedded EAP teaching would
cover courses on academic writing, which are meant to guide students during thesis
writing (Schmidt-Unterberger 2018). This type of programme has become popular
in Poland only recently with a massive increase of immigrant and foreign students
pursuing Master’s and PhD programmes. However controversial they may seem, the
remaining two types, i.e. EMI and ICLHE, have been popular in Poland for a while.
Clearly, they lack explicit language learning objectives, therefore in case of the for-
mer, one may conclude that the great majority of English-medium teaching in higher
education can be labelled as EMI, while in the case of the latter, it purely remains
just a theoretical conceptualisation (Wilkinson 2011). When English-taught degree
programmes are introduced at Polish universities, content experts use English as the
medium of instruction, without explicitly teaching discipline-specific language. Due
to the continuous exposure of students to English in EMI settings, they are expected
to incidentally improve it (Jarvinen 2008). As far as ICLHE is concerned, a course
needs to purse two aims: the students’ mastery of content as well as the development
of language skills. Indeed, it is fundamental that language specialists in both curric-
ulum design and programme delivery be involved (Gustafsson & Jacobs 2013). This
type of provision is obviously less widely used in Poland due to the fact that content
experts are expected to work closely together with language teachers when planning
and teaching each of their courses. That being said, we may conclude that ICLHE
still requires time-consuming joint lesson planning, team teaching and collaborative
assessment. Hence, language teaching would then be intertwined with the content
and would ideally take place in the same lesson, which in the Polish higher education
context is sometimes impossible due to severe financial constraints.
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CLIL vs. EMI

In light of the present discussion, it is crucial to make a clearer distinction between
EMI and CLIL as these two concepts are often confused. CLIL is deeply rooted in the
European ideal of plurilingual competence for EU citizens. On the contrary, EMI has
no contextual origin. Whereas CLIL may refer to any second, additional or foreign
language (L2), e.g. English, German, Spanish, Italian, etc., EMI clearly underlines the
significant role of English as the medium of instruction at any educational levels. In
addition, CLIL as an objective sets out furthering both content and language, while
in EMI there is concentration on the acquisition of grammatical structures. The main
objective of EMI programmes is the development of communication skills and inter-
cultural relations with native and non-native speakers of English (Dearden 2015). It
should also be highlighted that although CLIL has often been used to describe pro-
grammes within primary and secondary education, EMI can be implemented at any
stage of the educational cycle (Simpson 2017; Toth 2018).

Studies have also shown that balance between content and language is seldom
realised in actual practice (Cenoz 2015). Because CLIL teachers are generally non-
native speakers, they are rather regarded to be content experts than language ones
(Dalton-Puffer 2011; Nikula 2015). They often lack sufficient proficiency in the target
language to solve issues of linguistic character. Meanwhile, for teachers trained as
language experts but who lack competence in the CLIL subject, issues of insufficient
content expertise arise (Pladevall-Ballester 2015). That being said, CLIL teachers have
one or the other competence rather than both, and have difficulty integrating content
and language instruction.

In a similar vein, concerns have been raised regarding EMI programmes. Shohamy
(2013) has highlighted a number of issues associated with learning content through
language that is not fully familiar to students. Other problems including equity in
learning conditions for different groups, bias in assessment through a second lan-
guage, and outcomes of content learning vs. development of language proficiency.
On the other hand, one assumption associated with EMI is the belief that the more
students are exposed to English in lessons, the more fluent they will become (Pauls-
rud, Tian & Toth 2021). However, EMI presupposes and is enabled by the ability of
all participants (teachers and students) to use English as a lingua franca. Therefore,
the paradox is that the expectation that more exposure leads to greater proficiency
also relies on the students having enough proficiency to manage the EMI lesson. This
illogicality may be assuaged through pedagogical translanguaging practices that do
not limit students to English as a language for learning, recognising that simply be-
cause students and/or teachers choose EMI does not mean that they have the ability
to manage the EMI lesson.
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Conclusions

Both Content and Language Integrated Learning and English Medium Instruc-
tion have been hot topics in applied linguistics for quite some time, in terms of their
relevance for students, teachers and educational institutions in Poland and abroad.
While CLIL has revolutionised bilingual education at the secondary level, EMI has
grown exponentially with the increasing internationalisation of higher education
(Dafouz & Smit 2020). Therefore, it may be assumed that the use of English at var-
ious levels of education in Poland is likely to continue into the indefinite future.
Moreover, the transition from EFL, where English was just one of the many school
subjects or university courses, to CLIL and EMI, where it is applied as a tool of in-
struction, has led to an unprecedented development of the role of English.

All the language policy changes over the past few decades have moved Polish
educational thinking from a view of declared internationalisation to the increasingly
globalised, Europeanised or Anglicised style of education. As a result, an increased
number of CLIL schools in Poland has been seen and, likewise, more courses and
programmes have been offered to students through the medium of English at Polish
universities. The primary reason, as reported by various stakeholders, was to attract
more students by internationalising institutions and, thereby gaining it more pres-
tige through regional rankings in the case of secondary education institutions as
well as global rankings for higher education establishments. The secondary reason
was to offer home students a new curriculum that would employ currently the most
prestigious and powerful language and eventually prepare them for the globalised
world.

It needs to be reiterated that both CLIL and EMI lead to the successful L2 acqui-
sition. Despite the perceived threat to L1, it is believed that educational institutions
not offering subjects and courses in English to their students risk exclusion from
the academic world. EFL teaching has decreased as it was ousted by various forms
of bilingual instruction. This means that English principally has gained a vehicular
function. It is considered to be the major language of instruction and a tool to com-
municate subject matter, rather than as a subject or a course itself (Jarvinen 2008;
Schmidt-Unterberger 2018).
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From EFL to CLIL and EMI in Poland:
Language Education in Transition

Abstract: The past decades have seen a substantial rise in the use of English as a language
of instruction in Polish, European and global secondary and tertiary education. That being
said, a shift from the English as a Foreign Language approach to Content and Language Inte-
grated Learning as well as English Medium Instruction paradigms has been observed. While
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the former is an instructional approach employing English or any other foreign language in
secondary education, the latter has been implemented to serve as an instructional framework
applying exclusively English in higher education contexts. This article reconceptualizes the
prior role of English as a Foreign Language in the Polish system of education and discusses
the rapidly expanding frameworks of Content and Language Integrated Learning and English
Medium Instruction labelled as increasingly ubiquitous and significant trends in internation-
alising both secondary and tertiary education.
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»Bibliotekarz” 1919-1929-1939
- czasopismo fachowe nie tylko dla bibliotekarzy.
Cz. II: Tematyka bibliotekarska

Wstep

»Bibliotekarz” byl pomyslany od samego poczatku jako czasopismo o profilu po-
pularnonaukowym, koncentrujace si¢ na sprawach bibliotekarskich. Redakcja juz
w numerze 1/1919 informowata, ze ma ono stuzy¢ bibliotekom powszechnym (6w-
czesna nazwa bibliotek publicznych). Deklarowala, ze pismo ma stuzy¢ wymianie
mysli, watpliwoséci i doswiadczen dla pracownikéw bibliotek. Zaktadata, ze bedzie
zaréwno miejscem do poruszania spraw fachowych, jak i forum dyskusji o roli spo-
tecznej bibliotek. W programowej deklaracji, niezatytulowanej, Redakcja oznajmiata,
ze bedzie pomagac czytelnikom w poznawaniu krytycznych spiséw i oméwien litera-
tury fachowej, dodatkowo tez prowadzi¢ dzial sprawozdawczy z zycia bibliotek. Pod-
kreslafa takze poradniczy i praktyczny charakter pisma. Redakcja w zeszycie numer
1 apelowata do czytelnikéw, aby byli nie tylko odbiorcami, ale réwniez wspottworca-
mi ,,Bibliotekarza™. Trzeba przyznad, ze zalozenia te, mimo przeobrazen i metamor-
foz pisma, udalo si¢ jej zrealizowac.

W naszym artykule pragniemy przedstawi¢ w sposob mozliwie detaliczny gtéwne
watki i nurty skladajace sie na zawarto$¢ przedwojennego ,,Bibliotekarza” W czesci
pierwszej tekstu pragniemy naswietli¢ tematyke pisma, ze zwroceniem uwagi na re-
prezentacje statystyczng poszczegdlnych zagadnien. W czgsci drugiej zostang omo-
wione bardziej szczegétowo gtéwne bloki tematyczne wystepujace w pismie. Jego ad-
resatem, co wynika nie tylko z ogtaszanych w kolejnych wcieleniach pisma deklaracji?,

' Redakcja. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 1, s. 2.

2 Od Redakgji. ,,Bibliotekarz”, 1934/35, nr 1-2, s. 1; Od Redakcji. ,,Bibliotekarz”, 1938, nr 1-2, s.1; Od
Redakcji. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1933/34, nr 11-12, s. 1-2.
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ale rdwniez z samej zawartosci, byly przede wszystkim biblioteki publiczne i ich bi-
bliotekarze’.

Charakterystyka ogdlna

Tekst ten jest II czescig tryptyku poswigconego przedwojennemu ,,Biblioteka-
rzowi’*. Dlatego tez pomijamy kontekst historyczny, ktéry zostal przedstawiony
w pierwszym artykule, opublikowanym w 2021 roku. Tym razem pragniemy zwrdci¢
uwage na popularnonaukowy i bardzo praktyczny charakter pisma. Istotne wyda-
je sie tez podkreslenie, ze ,Bibliotekarz” poprzez swoje tamy staral si¢ dotrze¢ do
calego spektrum bardzo zréznicowanej grupy bibliotek oswiatowych, stanowigcych
po czesci dziedzictwo zaboréw (na przyklad do bardzo dobrze, fachowo prowadzo-
nych bibliotek o$wiatowych pod egidg Towarzystwa Czytelni Ludowych w zaborze
pruskim, i, po drugiej stronie, w zaborze rosyjskim dopiero rozwijajacych sie sieci
bibliotek Polskiej Macierzy Szkolnej). Duzy wplyw na zakres i czestotliwo$¢ porusza-
nych tematéw miata ograniczona objeto$¢ pisma oraz perturbacje finansowe, ktére
zakltocaly regularny, comiesieczny cykl publikacyjny. Godne uwagi wydaje si¢ tez za-
znaczenie, Ze sprawy bibliotekarskie poruszane byly tez na tamach innych czasopism
fachowych, pokrewnych wobec bibliotekarstwa: drukarskich, ksiegarskich, wydaw-
niczych i bibliograficznych®.

»Bibliotekarz”. Rocznik 1919

W czeéci artykulowej zostaly opublikowane 24 artykuty. Dominujg posréd nich
teksty poswiecone problemom bibliotek powszechnych®, w szczegélnosci polityce
i gospodarce bibliotecznej oraz technice i pedagogice bibliotecznej. Tematem istot-
nym pierwszego rocznika ,Bibliotekarza’, cho¢ w sensie statystycznym, nie najwaz-
niejszym, byly bezwzglednie sprawy zawodu bibliotekarza i ksztalcenia zawodowego.
Od samego poczatku wazne miejsce zajmowata w nim tez bibliografia w postaci spi-
sow bibliograficznych - zob. tabela 1.

> Redakcja apelowata, aby ,,czytelnicy nie byli tylko biernymi odbiorcami pisma, lecz wspétbudowni-

czymi sprawy, o ktdrej stusznosci i uzytecznoéci zaden z nich, zapewne nie watpi” — zob. Redakcja,
,Bibliotekarz” s. 2.
*  GEBOLYS Z., ,,Bibliotekarz” 1919-1929-1939 - czasopismo fachowe nie tylko dla biblioteka-
rzy. Cz. I: geneza, zatozenia, cechy formalne. ,Heteroglossia”, 2021/11, s. 277-297. W czesci
trzeciej zostanie omoéwiona tematyka niebibliotekarska na jego famach oraz srodowisko
autorskie przedwojennego ,,Bibliotekarza”
Tematyka bibliotekarska byla stale obecna w IT RP na famach czasopism bibliograficznych (,,Ksiaz-
ka”; ,Przeglad Bibliograficzny”), czasopism ksiegarskich i drukarskich (,Przeglad Ksiegarski’;
»Ksiegarz”; ,,Pracownik Graficzny”), bibliofilskich (,Exlibris”; ,,Silva Rerum”) oraz o$wiatowych
(,Wiadomosci Biblioteczne”; ,,O$wiata Pozaszkolna”) — zob. ZOLEDOWSKA-KROL B., Rozwdj my-
sli ksiggoznawczej i bibliotekoznawczej w swietle czasopism naukowych i fachowych wydawanych na
terenach ziem polskich (1901-1939). Katowice 2019, s. 104-140.

W okresie przedwojennym tym mianem okreslano biblioteki publiczne.
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Tematyka Liczba artykulow

Biblioteki publiczne - ogélnie 1

Biblioteki publiczne - szczegdtowe kwestie

Biblioteki publiczne w miejscowoséciach

Biblioteki naukowe

Zawdd bibliotekarza/kwalifikacje, ksztalcenie

Biblioteki ruchome i wedrowne

Zwiazki bibliotekarskie

8
4
3
Literatura polska 1
4
1
1
1

Teatr amatorski
Razem 24

Tabela 1. Tematyka artykuléw zamieszczonych w ,,Bibliotekarzu” w 1919 roku.
Zrodlo: ,Bibliotekarz” 1919, nr 1-6

O réznorodnosci tematycznej pierwszego ,,Bibliotekarza” $wiadcza teksty o in-
struktorach bibliotecznych’, o optatach w bibliotekach publicznych?, o bibliotekach
ruchomych. Wyrazem otwartosci srodowiska na przedstawicieli innych bibliotek niz
o$wiatowe sg teksty dotyczace bibliotek naukowych’.

»Bibliotekarz”.
Roczniki 1929/30 - 1933/34

Tematyka ,,Bibliotekarza’, wydawanego pod tytulem ,Biuletyn Biblioteki Publicz-
nej m. st. Warszawy”, w latach 192930-1933/34 koncentrowata si¢ wokoét Biblioteki
Publicznej m. st. Warszawy, i to zaréwno w czgsci artykulowej, jak i informacyjne;.
Wymowna jest w tym wzgledzie statystyka. Na 80 artykuléw tylko 10 nie dotyczy
Biblioteki. Sposrdd 116 tekstow tworzacych dzial informacyjno-przegladowy, tylko
10 przygotowanych zostalo przez Poradnie Biblioteczng ZBP i nie ma bezposredniego
zwiazku z warszawska biblioteka. Pewnie Zadna z polskich bibliotek okresu miedzy-
wojennego nie ma tak dobrze udokumentowanej dziatalnosci, ale tez zadna z nich
nie miafa swojego organu prasowego. ,,Bibliotekarz” z lat 1929/30-1933/34 ,,0$wietla”
biblioteke ze wszystkich mozliwych stron. Przenosi nas w przeszios¢, bardzo wiele
pisze o terazniejszo$ci, przenosi nas tez w przyszlos¢, przynajmniej dwukrotnie, raz
poprzez artykul Zygmunta Konrada prezentujacy projekt nowego gmachu Bibliote-

7 RYGIELS,, Instruktorzy biblioteczni. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 1, s. 4-5; LANGER A., Projekt regulami-
nu dla instruktoréw bibliotecznych. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 5-6, s. 76-77.

8 Oplaty abonamentowe w bibliotece powszechnej. ,Bibliotekarz”, 1919, nr 1, s. 5-6.

%  LODYNSKI M, Centralna Biblioteka Wojskowa. ,Bibliotekarz”, 1919, nr 3-4, s. 48-49; LODYNSKI
M., Nowy katalog Centralnej Biblioteki Wojskowej. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 5-6, s. 72-74.
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ki'®, drugi raz poprzez memorial w sprawie rozwoju czytelnictwa, ktérego autorem
byt E. Czerwijowski'! - zob. tabela 2.

Tematyka Liczba artykulow
Ksztalcenie bibliotekarzy — wyktady 2
Ksztalcenie bibliotekarzy — kursy 32
Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy 138
Zawdd bibliotekarza 18
Socjologia ksiazki 1
Biblioteki/o$rodki informacji 2
Biogramy 10
Razem 203

Tabela 2. Tematyka artykutéw zamieszczonych w ,,Bibliotekarzu” w latach 1929/30-1933/34.
Zrédlo: ,Bibliotekarz” 1929/30-1933/34

W latach 1929/30-1933/34 pojawily sie w czasopi$émie dwa wazne, nowe dzialy:
Poradnia Biblioteczna oraz Materialy do stownika bio-bibliograficznego bibliotekarzy
polskich i obcych, ktore zostang omowione dalej.

»Bibliotekarz”. Roczniki 1934/35-1939

W mysl nowych zalozen programowych pisma jego tamy zajely biblioteki pu-
bliczne w kraju ze swoja historia, problematyka, stanem aktualnym i dzialalnoscig".
Prezentowane byty przede wszystkim biblioteki miejskie w wigkszych miastach, po-
wiatowe centrale bibliotek ruchomych, ale takze rézne biblioteki instytucji i organi-
zacji spolecznych, jak np. biblioteki dla ociemniatych, biblioteki szpitalne czy biblio-
teki oswiatowe Zwigzku Zawodowego Kolejarzy. W trzeciej odstonie (1934/35-1939)
»Bibliotekarz” przyniost generalng, oprocz transformacji formalnej, zmiane¢ oblicza
pisma. ,,Bibliotekarz” otworzyt si¢ na biblioteki publiczne w kraju i za granica. Do-
minowala nadal tematyka krajowa, ale w coraz wigkszym zakresie obecna byta zagra-
nica. Widac to zaréwno w czesci artykulowej, jak i kronikarskiej. Lamy czasopisma
zaczely ,,zasiedla¢” problemy szczegblowe, istotne i zywotne dla 6wczesnych bibliotek
publicznych. Na pierwszy plan zdecydowanie wysunely sie teksty poswigcone biblio-
tekom publicznym w poszczegélnych miejscowosciach, regionach oraz w wymiarze

10" Zob. KONRAD Z, Projekt nowego gmachu Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy. ,,Biuletyn Biblioteki
Publicznej m. st. Warszawy”, 1932/33, nr 10-11, s. 61-70.

CZERWIJOWSKI E, Memoriat w sprawie rozwoju czytelnictwa m. st. Warszawy za pomocg bibliotek
publicznych. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1930/31, nr 7, s. 49-50.

2 Od Redakgiji..., s. 1.
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ogolnopolskim. Dostrzegalna jest tez zmiana jakosciowa w doborze publikowanych
tekstow. Wprawdzie nadal dominowaly artykuly przegladowe i informacyjne, jednak
coraz czesciej zaczety dochodzi¢ do glosu artykuly problemowe, poswiecone zagad-
nieniom szczegélowym, jak np. wystawom, budownictwu bibliotecznemu, powiato-
wym centralom bibliotecznym, bibliografii, bibliotekom na wsi, wolnemu dostepowi
do pdtek, wspoétpracy bibliotek publicznych z bibliotekami szkolnymi, szkoleniu uzyt-
kownikow bibliotek. Wazna pozycje dziatu krajowego zajmowaly dwa tematy, mia-
nowicie biblioteki publiczne dla dzieci i mlodziezy oraz ustawa biblioteczna. Oprdcz
tekstow o tresci ogdlnej, znalazly sie rowniez takie problemy jak praca propagandowa
i wychowawcza w tych bibliotekach.

Spadlo, w wymiarze statystycznym, w stosunku do poprzednich edycji pisma, za-
interesowanie sprawami zawodu bibliotekarskiego. Takie wrazenie robi rozproszenie
w roznych czesciach pisma tej problematyki oraz jej nieregularne publikowanie. Re-
dakcja kontynuowata drukowanie Zycioryséw stawnych i zastuzonych bibliotekarzy,
polskich i zagranicznych. Na plan dalszy zeszto réwniez ksztalcenie bibliotekarzy.
Na znaczeniu wzrosta natomiast problematyka zycia bibliotekarskiej organizacji za-
wodowej, Zwigzku Bibliotekarzy Polskich (ZBP), czego wyrazem byto publikowanie
sprawozdan z krajowych i miedzynarodowych narad, zjazdéw i konferencji. Istotnym
novum byto stworzenie de facto dziatu zagranicznego. Marginalny wymiar miafa inna
tematyka: literatura polska, teatr amatorski, biblioteki naukowe. Jej obecnos¢ dowo-
dzi jednakowoz otwartosci $rodowiska na przedstawicieli innych bibliotek. Miedzy
innymi temu stuza teksty o wystawach bibliotecznych, o bibliotekach ruchomych,
o architekturze bibliotecznej'.

Tematyka Liczba artykulow/notek

Biblioteki dla dzieci i mtodziezy 18
Biblioteki publiczne w réznych miejscowo$ciach

Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy 4
Biblioteki publiczne — ogélne problemy 17
Biblioteki publiczne za granica 10
Ustawa biblioteczna/prawo biblioteczne 6
Zawdd bibliotekarza/Bibliotekarze 7
Ksiegozbior 4
Zjazdy/kongresy/konferencje biblioteczne 7
Biblioteki specjalne 1
Wystawy w bibliotece 1

B (A.M.) [Aniela Mikucka], Wystawy biblioteczne. ,,Bibliotekarz”, 1938, nr 7, s. 87-89.

4 WITKIEWICZ-KOSZCZYC J., Dom biblioteki powiatowej (zatozenia organizacyjno-architektonicz-
ne). ,Bibliotekarz”, 1937/38, nr 10, s. 145-147.
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Budownictwo i architektura biblioteczna 5
Bibliografia adnotowana/zalecajaca 2928
Biblioteki miejskie 4
Szkolenie bibliotekarzy 8
Materialy do stownika bio-bibliograficznego bibliotekarzy 12
polskich i zagranicznych

Mysli o ksigzce 12
Bibliografia 2
Biblioteki mniejszosci narodowych 1
Szkolenie uzytkownikow 2

Tabela 3. Tematyka artykutéw zamieszczonych w ,,Bibliotekarzu” w latach 1934/35 - 1939.
Zrédto: ,,Bibliotekarz” 1934/35-39

Charakterystyka szczegélowa

W charakterystyce szczegélowej ,,Bibliotekarza” zajmiemy sie gtéwnymi tematami
prezentowanymi na lamach pisma, poczynajac od Alma Mater, czyli Biblioteki Pu-
blicznej m. st. Warszawy, poprzez prezentacje tresci dotyczacych zawodu i ksztalcenia
bibliotekarza, charakterystyke niezmiernie bogatego dziatu bibliograficznego, a skon-
czywszy na omowieniu problematyki bibliotekarskiej, krajowej i zagraniczne;j.

Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy

Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy jest obecna w ,,Bibliotekarzu” od poczatku
do konca przedwojennej edycji pisma. Nie$mialo zainicjowata swa obecnos¢ w 1919
roku - dwoma tekstami historycznymi o Bibliotece'>. Nawiasem moéwiac, historia Bi-
blioteki jest obecna z rézng czgstotliwoscia przez caly okres wydawania przedwojen-
nego ,,Bibliotekarza”'¢. W drugim wcieleniu, obejmujacym lata 1929/30-1933/34, gdy
czasopismo stalo si¢ oficjalnym organem Biblioteki, teksty o Bibliotece, rdznej wiel-
kosci, zdominowaly tematyke pisma. Tematyka ,,Bibliotekarza” w latach 1929/1934
koncentrowata si¢ woko! Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy, i to zaréwno w czesci
artykulowej, jak i informacyjne;j.

»Bibliotekarz” z lat 1929/30-1933/34 ,0éwietlal” biblioteke ze wszystkich mozli-
wych stron. Regularnie, poprzez sprawozdania, raportowatl o efektach jej dziatalnosci.
Charakteryzowal nalezace do niej komorki organizacyjne, zbiory oraz poszczegdlne

> EC. [Faustyn Czerwijowski], Towarzystwo Biblioteki Publicznej w Warszawie. ,Bibliotekarz”, 1919,
nr 2, s. 27-28; EC. [Faustyn Czerwijowski], Sprawozdanie z dziatalnosci T-wa Czytel#t m. Warszawy
w roku 1918. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 3-4, s. 53-56.

' Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy (Rys historyczny). ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warsza-
wy’, 1929/30, nr 8, s. 33-35.



»BIBLIOTEKARZ” 1919-1929-1939 — CZASOPISMO FACHOWE NIE TYLKO DLA BIBLIOTEKARZY. 259
Cz. II: TEMATYKA BIBLIOTEKARSKA

placowki. Latwiej okresli¢ liczbe tekstow, ktdre nie dotyczyly Biblioteki. Biblioteka
obecna jest w kazdym dziale pisma, we wszystkich numerach wydanych od 1919 do
1939 roku, az w 116 tekstach. Wszechobecna, to znaczy obecna we wszystkich 33 nu-
merach z tego okresu, jest Kronika. W 24 numerach ,,Bibliotekarza” znalazlo si¢ miej-
sce dla wykazow ksigzek zgromadzonych w dwdch dzialach: Desiderata i Duplicata.
Rubryka o podobnym charakterze, Nowe ksigzki, zajmuje 18 numerdw, natomiast Wy-
dawnictwa Biblioteki - 7 numeréw. Sprawozdania Biblioteki Publicznej m. st. Warsza-
wy zostaly zamieszczone tylko w 9 numerach, ale tez zajmuja one najwigksza objetosc.
Gwoli $cistosci nalezy wspomnie¢ réwniez o rownie czestym gosciu, jakim byt Kurs
bibliotekarski przy Bibliotece Publicznej m. st. Warszawy (21 tekstéw w 18 numerach)
oraz Jednoroczna Szkola Bibliotekarska (5).

Sytuacja diametralnie zmienila si¢ od roku 1934/35 wraz z kolejng zmiang formu-
ty pisma i przejsciem Biblioteki z roli gospodarza do wspdlgospodarza pisma. Na-
dal czgsto publikowane s3 tam sprawozdania Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy
- 10. Powrdcita do pisma Kronika, wprawdzie pod nieco zmodyfikowanym tytulem
Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy, ukazujac si¢ w 4 numerach. Przelotnie, réwniez
w zminiaturyzowanej formie, powrdcit do ,,Bibliotekarza” dzial Duplikata, w 2 nume-
rach. Sama Biblioteka jako temat artykutéw pojawia sie ogétem w 10 tekstach, z czego
8 dotyczy Biblioteki jako takiej'’, a 2 — bibliotekarzy Biblioteki Publiczne;j'®.

Kronika

Kronika, poczatkowo nazywana z facinska Chronica, w istocie rzeczy wystepowala
w dwdch ,wcieleniach” Pierwszym wcieleniem byta Kronika z lat 1929/30-1933/34.
Kronika z tego czasu przedstawiata bilans osiggniec¢ Biblioteki, mierzony miesigcem
lub nieco dtuzszym okresem. W formie opisowej i tabelarycznej zamieszczano w niej
informacj¢ o zmianach in plus lub in minus w zakresie calego ksiggozbioru, w ca-
tosci oraz jego czesci podzielonych na agendy biblioteki (czytelnie, wypozyczalnie),
o ruchu czytelnikéw i ksigzek, o zmianach w obszarze budzetu i personelu®. Kaz-
dorazowo Biblioteka informowala o swojej dzialalnosci informacyjnej. Rézny byt
zasieg chronologiczny kroniki, wynosit od jednego do, maksymalnie, szesciu miesie-
cy”. Kronika publikowana w latach 1934/1935 przeszla pewng metamorfoze, przede
wszystkim ulegla zmniejszeniu do kilkunastu wierszy, a warstwa opisowa zostata
ograniczona do podstawowych informacji, co zdarzyto si¢ w okresie sprawozdaw-
czym jednego roku.

17 Trzydziestolecie Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy. ,,Bibliotekarz”, 1938, nr 3/5, s. 25-32.

18 SWIERKOWSKI K., Faustyn Czerwijowski. Szkic biograficzny. ,,Bibliotekarz”, 1937/38, nr 7-9, s. 129-
131; KRZYWICKI L., Nad grobem cichej sitaczki. Wiktoria Muklanowicz 1876-1938. ,,Bibliotekarz’,
1938, nr 9, s. 117-120.

¥ Kronika 1.1. - 28 II 1931. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1930/31, nr 8-9, s. 83-86.

2 Sprawozdanie Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy za drugg polowe 1935/36 roku. ,,Bibliotekarz’,
1936/37, nr 6/7, s. 70-79.
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Sprawozdania

W ciagu 12-letniej historii pisma Redakcja zamieszczala w miare regularnie spra-
wozdania z dziatalno$ci Biblioteki. Pierwsze sprawozdania pojawily si¢ w czasopi$mie
w 1919 roku*'. Byly swoistym rozliczeniem z nieodlegly przesztoscia, siegajaca 1904
roku. Dzigki entuzjazmowi ,0jcéw zalozycieli”, zgrupowanych wokoét Wiadystawa
i Jadwigi Dawidéw i wspartych przez moznych patronéw (hrabia Adam Krasinski, ba-
ron Leopold Kronenberg) oraz Henryka Sienkiewicza, nie tylko stowem, ale i czynem
krzepigcego serca rodakow, Biblioteka w ciaggu 6 pierwszych lat istnienia (1917-1913)
powiekszyta swoj stan do ponad 40 tysiecy toméw?™. Pierwsze sprawozdania, pisane
w pierwszym roku niepodlegtodci, nie ,,grzeszyly” $cistoscia i kompletnoscia, ale tez
nie bylo na to, w tak trudnym momencie, ani czasu, ani sit, a nawet moze stosownych
kwalifikacji. Sprawozdania z prawdziwego zdarzenia pojawily sie dopiero w drugiej
edycji pisma (1929/30-1933/34). Byly to zwykle roczne, obejmujace rok sprawozdaw-
czy, a nie kalendarzowy, opisowe przedstawienia stanu ilosciowego (zbiory; finanse;
zarzadzanie, personel; egzemplarz obowiazkowy; nabytki; katalogi; czytelnictwo), co
juz samo w sobie stanowi cenny material informacyjny. Stopniowo powiekszata sie
ich zawarto$¢. Sprawozdanie za rok 1929/30 liczylo juz 8 stron, o 2 strony wigcej,
sprawozdanie za rok 1930/31 oraz sprawozdanie za rok nastepny 1931/32, liczylo az
11 stron. Wplyw na objeto$¢ miat jednak, oprocz warstwy stownej, réwniez mate-
rial ilustracyjny w postaci tabel oraz fotografii. Sprawozdanie zwykle zaczynalo sie
od spraw ogdlnych, od pochwalenia si¢ frekwencja w zakresie czytelnictwa, poinfor-
mowania o szkoleniach bibliotekarzy, przedstawienia stanu personelu, rozliczenia
sie z uzyskanych w roku sprawozdawczym dochodéw oraz poniesionych wydatkow,
wreszcie zapoznanie z réznymi sprawami organizacyjnymi, ze strukturg organiza-
cyjna Biblioteki, ze stanem pomieszczen itd. Druga cze$¢ sprawozdania dotyczyta
ksiegozbioru i czytelnictwa. Dane statystyczne o ksiggozbiorze obejmowaly calos¢
zbioréw oraz jego partie w podziale na formy wplywéw (egzemplarz obowigzkowy,
kupno, dar, wymiana), tres¢ oraz agendy i filie Biblioteki. W sprawozdaniu ze stanu
czytelnictwa Biblioteka referowala liczb¢ odwiedzin czytelnikéw, liczbe wypozyczen
na miejscu, na zewnatrz, wypozyczen miedzybibliotecznych. Zamykata sprawozda-
nie tabela zbiorcza oraz kilka stéw komentarza obejmujacego ocene oraz prognozy.
Zwyczaj zamieszczania rocznych sprawozdan zakonczyt sie definitywnie sprawoz-
daniem za rok 1933/34, zamieszczonym w nr 1/1934/35%. Kolejne sprawozdania
z publikowane w latach 1934/34-1938 obejmowaly krétsze odcinki czasu, najpierw
kwartalne, nastepnie péiroczne, i nazywane byly sprawozdaniami prowizorycznymi.
Pewnej modyfikacji ulegta forma sprawozdan. Dane statystyczne zostaly podzielone

2 m.g. [Maria Gutry], Sprawozdanie z dziatalnosci Wydziatu Czyteli przy W.T.D. w roku 1918. ,,Biblio-
tekarz”, 1919, nr 3-4, s. 54-55.

2 Zob. BZOWSKA M., Biblioteka Publiczna 1914-1928, W: Z dziejow ksigzki i biblioteka w Warszawie.
Praca zbiorowa pod red. S. Tazbira. Warszawa, 1961, s. 547-560; GAWINKOWA 1., Biblioteka Pu-
bliczna 1928-1939, W: Z dziejow ksigzki i biblioteka w Warszawie. Praca zbiorowa pod red. S. Tazbira.
Warszawa, 1961, s. 561-605.

» Sprawozdanie Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy za rok 1934. ,,Bibliotekarz”, 1934/35, nr 1/2, s. 2-8.
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na siedem sekcji odpowiadajacych podstawowym danym statystycznym (zbiory; czy-
telnictwo, organizacja). Rozbudowana zostala znacznie tabela koficowa, przybierajac
bardzo analityczny charakter. Ogétem w podanym okresie zostalo opublikowanych
10 sprawozdan.

Dzialy Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy

Od numeru 10/1929/30 w ,,Bibliotekarzu” zaczely sie pojawia¢ sprawozdania
z dzialalno$ci poszczegélnych dziatéw Biblioteki. Redakcja co prawda nie zdazyla
z prezentacjg calego bibliotecznego organizmu do wybuchu wojny, ale i tak dowiadu-
jemy sie z nich wiele o starodrukach, o wypozyczalniach*, o kolekcjach sztuki i karto-
grafii®®, rekopiséw?, o wpltywach wydawnictw ciaglych?” oraz egzemplarza obowigz-
kowego?®, czytelniach dla dzieci i mlodziezy” oraz o introligatorni*. Sprawozdania
tego typu rozpoczynato zwykle zwigzlte omoéwienie historii rozwoju dziatu, po czym
nastepowala charakterystyka dokumentéw w nich gromadzonych, ogélna i szczegé-
fowa, przedstawienie osiagnig¢ w zakresie udostepniania, lokalizacji wewnatrz Biblio-
teki, a konczyl katalog postulatéw na przysziosc.

Tematyka 1919 1929/1934 | 1934/1939 Razem

Kronika - 33 4 37
Sprawozdania 3 7 10 20
Dzialy Biblioteki Publicznej m.

- 11 3 14
st. Warszawy
Artykuly 1 1 2 4
Razem 4 52 19 75

Tabela 4. Dzial sprawozdawczy w ,,Bibliotekarzu” 1919-1929-1939.

Zrédto: ,,Bibliotekarz” 1919-1929-1939.

2 Wypozyczalnie Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warsza-

wy’, 1930/31, nr 5-6, s. 37-41.

»  Dziat Sztuki i Kartografii Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st.

Warszawy’, 1931/32, nr 8/9, s. 77-80.

*  Dzial Rekopisow Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warsza-

wy”, 1931/32, nr 10/11, s. 97-99.

¥ Dziat Wydawnictw Periodycznych Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy. ,,Biuletyn Biblioteki Publicz-

nej m. st. Warszawy”, 1930/31, nr 8/9, s. 57-64.

Podziat egzemplarza obowigzkowego Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy. ,Biuletyn Biblioteki Pu-
blicznej m. st. Warszawy”, 1929/30, nr 12, s. 65-66.

28

¥ MILLER J., Czytelnie dla dzieci i mlodziezy przy Bibliotece Publicznej m. st. Warszawy. ,,Bibliotekarz”,

1938, nr 8, s. 131-133.

0 Introligatornia przy Bibliotece Publicznej m. st. Warszawy. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. War-

szawy’, 1931/32, nr2, s. 21-27.
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Gwoli prawdy trzeba zaznaczy¢, ze Biuletyn byl nie tylko informatorem o dziatal-
nosci Biblioteki Publicznej m st. Warszawy. W ciagu 5 lat istnienia pisal tez o sprawach
wykraczajacych poza ten krag, interesowal si¢ powstaniem i rozwojem Biblioteki Na-
rodowej, bibliotekami uniwersyteckimi i fundacyjnymi, tworzeniem samorzadowych
bibliotek publicznych, teorig i metodyki bibliotekarstwa, publikowal biogramy biblio-
tekarzy, polskich i obcych?..

Ksztalcenie i zawod bibliotekarza
Ksztalcenie bibliotekarzy

Jednym z przewodnich tematéw ,,Bibliotekarza” byly bezwzglednie sprawy ksztal-
cenia zawodowego bibliotekarzy. Wida¢ to od poczatku powstania pisma. Za pro-
gramowe na tym polu nalezy uznac teksty W. Dabrowskiej, ktéra w drugim numerze
z 1919 roku, dostrzegajac niedostatek fachowcéw w polskich bibliotekach, poruszyta
problem tworzenia szkét i kurséw bibliotekarskich. Powotata si¢ przy tym na przykta-
dy i doswiadczenia amerykanskie oraz niemieckie®>. W czesci drugiej artykutu W. Da-
browska przedstawifa plan nauczania, praktyke i egzaminy®. Program planowanego
kursu bibliotekarskiego, organizowanego przez Biblioteke Publiczng m. st. Warszawy
i ZBP, oméwit w nr 3/4 w 1919 roku jej dyrektor E Czerwijowski*.

W latach 1929/30-1933/34 w ,,Bibliotekarzu” ksztalcenie bibliotekarzy zajmowato
jeszcze mocniejsza pozycje. Jak wiadomo, Biblioteka Publiczna postawila sobie za cel
odpowiednie przygotowanie zawodowe swoich i obcych pracownikéw bibliotek pu-
blicznych®. Realizacji tego zadania stuzyly powotane do zycia w 1929 roku w Biblio-
tece dwie szkoly: Kurs kwalifikacyjny dla pracownikéw bibliotek warszawskich oraz
Roczna Szkota Bibliotekarska.

Kurs bibliotekarski

Zadaniem kursu bibliotekarskiego byto podwyzszenie kwalifikacji zawodowych
pracownikoéw bibliotek warszawskich oraz ulatwienie im przygotowania si¢ do przy-
sztych panstwowych egzaminow bibliotekarskich. W ,,Bibliotekarzu” w 20 numerach
zamieszczono ogotem 24 artykuly informacyjne dotyczace kursu. Zostaly one podzie-

3t Zob. LASIEWICKA A., Celowy dobér ksigzek w bibliotece dziecigcej. ,,Bibliotekarz”, 1937/38, nr 8-10,
s. 110-111.

32 W.D. (W. Dabrowska), Wyksztalcenie zawodowe bibliotekarza. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 2, s. 17-19; nr
3-4,s.35-38.

3 Ibidem.

*  EC. (E Czerwijowski), Roczne kursy bibliotekarstwa w roku szkolnym 1920/21. ,,Bibliotekarz”, 1919
nr 3/4, s. 38-40.

% Takze bibliotek szkolnych i fachowych.
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lone na dwie cze$ci. Pierwsza, stricte informacyjna, referowata program kursu wedlug
przedmiotow, a w obrebie przedmiotu — podawata wykaz szczegélowych zagadnien
oraz literature przedmiotu im odpowiadajacg. Cze$¢ druga skupiala si¢ na charakte-
rystyce gtéwnych przedmiotéw, na wykazie zagadnien oraz rozszerzonej literaturze
przedmiotu®. Poza rocznikiem 1929/30 (tylko nr 1/2) oraz rocznikiem 1933/34 ,,Bi-
bliotekarz” regularnie informowat o kursie.

Dzigki tym materialom wiemy nie tylko, kto i co wyktadal, znamy daty dzienne
zajec, liczbe godzin przeznaczonych na poszczegélne przedmioty, ale réwniez - ilu
stuchaczy liczyt dany kurs. Znamy tez z imienia i nazwiska uczestnikéw kursu (nr 3/6
- 1932/33)*. Poza rocznikiem 1929/30 (tylko nr 1/2) oraz rocznikiem 1933/34 ,,Bi-
bliotekarz” regularnie informowat o szkole. W numerze 2 (1931/32) zamiescil nawet
charakterystyke stuchaczy szkoty za rok 1931/32 wedtug zatrudnienia, wyksztalcenia,
plci, wiedzy, miejsca pracy i zamieszkania oraz przyznanych stypendiow™.

Roczna Szkotla Bibliotekarska

Jej zadaniem bylo przygotowanie samodzielnych organizatoréw bibliotek publicz-
nych, bibliotek wedrownych, bibliotek dla dzieci, bibliotek szkolnych i fachowych,
ze szczegdlnym uwzglednieniem bibliotek samorzadowych. Pismo petnito role in-
formatora w tym wzgledzie, przedstawiajac na biezaco oferte ksztalceniowa szkoty.
Ramy kolejnych, ogétem 5 artykuléw informacyjnych dotyczacych Rocznej Szkoly
Bibliotekarskiej, wypelniaty nastepujace informacje: warunki przyjecia; organizacja;
program; zapisy i adres; szczegélowy program, w tym charakterystyke tresci przed-
miotéw oraz zalecang do nich literatur¢ przedmiotu. W niektérych zeszytach cha-
rakterystyka przedmiotéw wykladanych podczas kursu ma wymiar personalny. Pod
nazwiskiem wykladowcy zostaly scharakteryzowane przez niego zajecia dydaktyczne.
Ponadto w kilku zeszytach, w dziale ogloszen, informowano o absolwentach kursu,
a przy kazdym nazwisku podawano uzyskang note koncowa™.

»Bibliotekarz” informowat tez o kursach bibliotekarskich organizowanych przez
»konkurencj¢”: Uniwersytet Poznanski, Poradni¢ Biblioteczng ZBP, Szkole Pracownic
Spotecznych Polskiej Macierzy Szkolnej, Katolicka Szkote Spoteczna*'.

¢ Kurs bibliotekarski przy Bibliotece Publicznej m. st. Warszawy. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st.
Warszawy” ,1930/31, nr 12, s. 111-112.

7 Kurs bibliotekarski (dla personelu Biblioteki). ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy’,
1930/31, nr 10/11, s. 80-83.

3 Kurs bibliotekarski przy Bibliotece Publicznej m. st. Warszawy. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st.
Warszawy”, 1932/33, nr 3/6, s. 36-40.

Kurs bibliotekarski przy Bibliotece Publicznej m. st. Warszawy. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st.
Warszawy”, 1931/32, nr 12, s. 121-126.

“ Szkota Bibliotekarska (prywatna) - wyniki egzaminow. ,,Bibliotekarz”, 1936/37, nr 3/4/5, s. 63.

39

' Wydziat Bibliotekarski Szkoty Pracownic Spotecznych Polskiej Macierzy Szkolnej. ,,Biuletyn Biblioteki
Publicznej m. st. Warszawy”, 1931/32, nr 8/9, s. 81.
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1919 1929/1934 1934/1939
Biblioteka Kurs Biblioteka Kurs Biblioteka Kurs
Forma Publiczna Sursy Publiczna Sursy Publiczna “ursy Razem
ksztalcenia . st W 1nny'ch . st W 1nny'ch . st W 1nny'ch
Warszawy instytucjach Warszawy instytucjach Warszawy instytucjach
1 5 32 4 2 22 68

Tabela 5. Ksztalcenie bibliotekarzy w ,,Bibliotekarzu” 1919-1929-1939.
Zrédlo: ,Bibliotekarz” 1919-1929-1939

W trzecim okresie wydawania pisma (1934/35-1939) tematyka ksztalcenia jest
réwniez obecna, ale juz nie w takim rozmiarze, majac przewaznie charakter infor-
macyjny. Zaprzestano zupelnie podawania informacji o kursie adresowanym do
pracownikéw bibliotek warszawskich. Doraznie informowano o Rocznej Szkole Bi-
bliotekarskiej. W tym okresie czasu ,,Bibliotekarz” informowat gléwnie o kursach
bibliotekarskich organizowanych przez ,konkurencj¢’, zaréwno w Warszawie, jak
i praktycznie w catej Polsce: Cieszyn, Inowroclaw, Katowice, £L6dz, Lukéw, Dubno,
Wtodawa, Werki k/Wilna. Rownie obszerna byla paleta instytucji, pod ktorych egida
kursy byly prowadzone: Poradnia Biblioteczna ZBP; kuratoria oswiaty; Polska Ma-
cierz Szkolna; Towarzystwo Oswiaty Pracowniczej; ZBP.

Zawod bibliotekarza

Takie bedg biblioteki, jakie ich bibliotekarzy chowanie. Tak sparafrazowaé mozna
stynng my$l Jana Zamoyskiego. Nie zostala ona wyartykulowana wprost, ale, jak si¢
wydaje, towarzyszyla caly czas redaktorom ,,Bibliotekarza” Wida¢ to od poczatku po-
wstania pisma. W dwucze¢$ciowym artykule pt. Wyksztatcenie zawodowe bibliotekarza
W. Dabrowska okreslita m.in. trzy podstawowe sktadniki wiedzy bibliotekarskiej: bi-
bliotekarska (szkota), dorywcza (kursy), praktyka*. E. Czerwijowski, w numerze 3/4
zamiescit tekst o zwigzkach bibliotekarskich w Polsce i na $wiecie**. W czesci kroni-
karskiej rocznika 1919 pojawialy sie rowniez komunikaty o zjazdach polskich towa-
rzystw oswiatowych*. Okazjonalnie na ostatniej stronie bagdz na okladce zamiesz-
czane byly ogloszenia bibliotekarzy poszukujacych pracy w bibliotece lub bibliotek
poszukujacych bibliotekarzy, ktorzy chcieliby sie w nich zatrudnic.

W latach 1929/30-1939 tematyka zawodu bibliotekarskiego byla reprezentowana
poprzez dwa rodzaje tekstow. Pierwszym byly biogramy polskich i zagranicznych bi-
bliotekarzy (ogétem w 11 numerach ukazato si¢ 19 biograméw bibliotekarzy, w tym
7 polskich i 13 obcych). Kazdy biogram skladal si¢ z dwdch czgsci: biograficznej,
zwierajacej najwazniejsze fakty z zycia zawodowego oraz bibliograficznej, mieszczacej
w sobie najwazniejsze publikacje danej osoby.

2 DABROWSKA W., Wyksztalcenie zawodowe..., s. 17-19; nr 3, s. 35-38.
# Idem, Zwigzki bibliotekarskie. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 3-4, s. 35-38.
* Ze zjazdu nauczycielstwa polskiego. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 2, s. 25-26.
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Bibliotekarze polscy Bibliotekarze obcy
Stefan Demby Leopold Jan Zivny
Edward Kuntze Zdenek Tobolka
Rudolf G. Kotula Stepan Siropatko
Stefan Vrtel-Wierczynski James Duff Brown
Jozef Grycz Arthur Elmore Bostwick
Jan Augustyniak Melvil Dewey
Helena Radlinska Mikotaj Rubakin
Dymitr Batyka
Lubow Chawkina
Fritz Milkau
Eugene Morel
Jan Missin

Tabela 6. Bibliotekarze polscy i obcy w ,,Bibliotekarzu” 1919-1929-1939.
Zrédto: ,,Bibliotekarz” 1919-1929-1939

Drugim waznym tematem byly krotkie doniesienia o sekcjach ZBP. Dopiero
w trzecim wydaniu ,,Bibliotekarza” zawdd bibliotekarza znalazt w pismie stosowna
range. Kronika krajowa i zagraniczna sg pelne informacji o bibliotekarzach, o zjaz-
dach bibliotekarzy czy o stowarzyszeniach bibliotekarskich. Od nr 1 (1938) pojawila
sie w pismie specjalna kolumna pt. Z zZycia ZBP*, ktéra informowatla o tym, co si¢
dzieje w poszczegdlnych regionalnych oddziatach organizacji. Redakcja nie stronita
réwniez od informacji o dziatalnosci poszczegolnych sekcji ZBP, o kolejnych zjazdach
bibliotekarzy polskich oraz ich udziale w miedzynarodowych kongresach bibliotekar-
skich. Wtasciwie, poza jednym tekstem czeskiego bibliotekarza (sic!) Bohuslava Kout-
nika*® nie pojawity si¢ w ,,Bibliotekarzu” teksty o kwalifikacjach bibliotekarza.

Bibliografia

Przedwojenny ,,Bibliotekarz” nie chciat si¢ ogranicza¢ li tylko do udzielania do-
brych rad, pragnal rowniez udziela¢ wskazéwek bibliograficznych, kierowa¢ czytel-
nikéw, w tym bibliotekarzy, do literatury fachowej stuzacej rozmaitym celom. Nie
zastepujac klasycznych bibliografii, ,,Bibliotekarz” dawal w duzym wyborze (przegla-
dowym) informacje o nowosciach wydawniczych ukazujacych sie na rynku ksiegar-
skim. W pierwszej edycji pisma 6w przeglad byl podzielony na trzy czesci: 1. ksiazki
dla bibliotekarzy; 2. ksigzki tresci humanistycznej; 3. ksiazki dla dzieci i mtodziezy;
4. literatura piekna.

 Z zycia Zwigzku Bibliotekarzy Polskich. ,,Bibliotekarz”, 1938, nr 1/2, s. 20-22.
% KOUTNIK B., Kwalifikacje bibliotekarza. ,Bibliotekarz”, 1937/38, nr 1, s. 1-5.
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Tematyka 1919 1929/1934 1934/1939 Razem
Desiderata - 190 2 192
Duplicata - 1614 - 1614
Nowe ksigzki 45 335 - 335

Wydawnictwo Biblioteki

Publicznej m. st. Warszawy i 102 i 102
Ksigzka w bibliotece - - 640 640
Razem 45 2241 642 2928

Tabela 6. Desiderata, Duplicata, Nowe ksigzki, Wydawnictwa Biblioteki Publicznej m. st. War-
szawy w ,,Bibliotekarzu” 1919-1929-1939.
Zrédto: ,,Bibliotekarz” 1919-1929-1939

Desiderata, Duplicata, Nowe ksigzki i Wydawnictwa Biblioteki Publicznej
m. st. Warszawy

Cztery dzialy: Desiderata, Duplicata, Nowe ksigzki i Wydawnictwa Biblioteki Pu-
blicznej m. st. Warszawy zaréwno z punktu widzenia éwczesnych, jak i dzisiejszych
czasOw to niezmiernie cenne zZrédlo informacji, nawet jesli fragmentaryczne, o kie-
runkach polityki gromadzenia zbioréw w bibliotece publicznej*’. Zwazywszy na éw-
czesny obieg informacji bazujacy przede wszystkim na ustugach pocztowych, przynaj-
mniej w sferze cywilnej, byt to, by¢ moze, gtéwny sposoéb dotarcia do innych bibliotek
z podobnymi informacjami.

Nowe ksiazki

Od numeru 1 w roczniku 1930/31 do rocznika 1V(1932/33) wlacznie pojawit sig
w ,,Biuletynie” cenny dzial Nowe ksigzki, przynoszacy informacje o wazniejszych
ksigzkach otrzymanych przez Biblioteke w okresie miesigca sprawozdawczego. Jak
deklarowala Redakcja, w rubryce mialy by¢ zamieszczane informacje o ,,znaczniej-
szych wydawnictwach otrzymanych przez Biblioteke™. Poczatkowo pozycje byly
szeregowane alfabetycznie, z czasem zaczgly by¢ porzadkowane wedlug dzialow.
Ogotem w trzech rocznikach (1930-1932), w 18 numerach zostalo zarejestrowanych
335 pozycji bibliograficznych. Rubryka nie miala jakiegos scisle okreslonego profilu
tematycznego. Pojawialy sie w niej ksigzki z réznorodnych dziedzin wiedzy. Jak sie
wydaje, istotniejsze byto dla Biblioteki zaprezentowanie dostgpnosci nowych nabyt-
kéw w niektérych z dzialéw Biblioteki, zwlaszcza w dziale informacyjnym, w poszcze-
golnych wypozyczalniach (naukowej, wypozyczalni z ksiegozbiorem ruchomym oraz
w ksiegozbiorze zasadniczym), ale takze w dziale czasopism. W niektérych numerach

¥ Nowe ksigzki, Desiderata. Duplicata. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1930/31, nr 1,
s. 11-12.

*  Nowe ksigzki. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1930/31, nr 1, s. 11.
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Redakcja postanowila przedstawi¢ stan wybranych kolekcji Biblioteki. Przyktadowo
w nr 5/6 (1930/31) pochwalila sie ksigzkami preznie rozwijajacej sie kolekeji ksigzek
w jezyku hiszpanskim®. W roczniku 1929/30, w numerze 8/9, Biblioteka poinfor-
mowala o nabytkach Dzialu Starodrukéw w roku kalendarzowym 1930%, wymie-
niajac niektére z nich. W numerze 10/11 (1931/32) zaprezentowane zostaly nabytki
o charakterze monograficznym, ktére zasilily dzial geograficzny®’. W dwoch zeszy-
tach w roku 1931/32 (3/5; 6/7)> Biblioteka przedstawila nabytki slawistyki czecho-
stowackiej, gtéwnie pochodzgce z daréw przekazanych Bibliotece przez Ministerstwo
Oswiecenia Republiki Czechostowackiej™.

Desiderata

Desiderata podawaty wykaz poszukiwanych przez Biblioteke publikacji polskich
i obcych. W przeciggu 5 lat (1929-1933) plus rok 1938 (2 notki) w dziale Desidera-
ta, w 26 numerach, zamieszczono informacj¢ o 192 ksigzkach. W dziale Desiderata
zamieszczane byly wykazy publikacji poszukiwanych przez Biblioteke, bez jasnego
okreslenia formy nabycia, co kaze sadzi¢, ze kazda z drég (kupno, dar, wymiana)
byta mozliwa. Na listach liczacych od kilku do kilkudziesigciu pozycji widnieja gtow-
nie czasopisma, cate roczniki, a nawet komplety, oraz wydawnictwa informacyjne,
zwlaszcza bibliografie; dominowaty tu publikacje tresci naukowej, ale w spisach poja-
wiaja si¢ od czasu do czasu réwniez ksigzki**.

Duplicata

»Bibliotekarz” w dziale Duplicata zamieszczal informacje bibliograficzng o duble-
tach, a moze i trypletach, czyli o ksiazkach wieloegzemplarzowych, ktére Biblioteka
pragneta usunac ze swojego ksiggozbioru, proponujac bibliotekom wymiang oferowa-
nych ksigzek na inne. Ogétem w rubryce tej zamieszczono informacj¢ o 1614 ksigz-
kach. Dominuja w spisach ksigzki starsze, wydane w XIX wieku, gléwnie w jezyku
polskim®, ale nie brakuje tez ksigzek w nowozytnych jezykach obcych, niemieckich,
francuskich, rosyjskich itd. W spisach przewazaja ksigzki naukowe, ale na listach jest
obecna réwniez beletrystyka.

¥ Nowe ksigzki. Romanistyka (Hiszpania). ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1930/31,
nr 5-6, s. 45-46.

% Dziat Starodrukéw Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. War-
szawy’, 1929/30, nr 10, s. 51-53.

' Nowe ksigzki. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy” 1931/32, nr 10/11, s. 103-109.

2 Nowe ksigzki. Stowianoznawstwo (Czechostowacja). ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”,
1931/32, nr 3/5, 5. 53-54; nr 6/7, s. 63-64.

3 Ibidem.
**  Desiderata. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1929/30, nr 10, s. 55.
*  Duplicata. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1929/30, nr 9, s. 48.
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Wydawnictwa Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy

Poczynajac od nru 5-6 (1929/30), ,,Bibliotekarz” zamieszczal wykaz wydawnictw
Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy z lat 1906-1929 oraz z lat 1929-1930. Ogétem
w dziale tym zarejestrowano 102 publikacje, w 7 numerach. Dzial ten ma charak-
ter reklamowy, stad tez oprocz nowosci kolejne spisy powtarzaja wydawnictwa juz
wezeséniej rejestrowane. Wiele z publikacji znajdujacych sie na listach to w istocie rze-
czy wydane w formie nadbitek artykuly zamieszczone wczesniej w ,,Biuletynie” cho¢
mozna znalez¢ tam rowniez drobne prace, oryginalne, wcze$niej niepublikowane, jak
np. wykaz starodrukéw w zbiorach Biblioteki®. Dzial wydawnictw ,,zniknal” z pisma
w nowej edycji (1934/35-1939), bardzo mozliwe, ze nie tyle ze wzgledéw oszczed-
nosciowych, co ,marketingowych’, nie przynoszac wymiernych korzysci ekonomicz-
nych w postaci zakupu reklamowanych wydawnictw. Dzigki temu nie musimy dzi$
prowadzi¢ szczegotowych poszukiwan, majac dostep do informacji w kilku numerach
pisma®.

Ksiazka w bibliotece

Od nr 1/2 (1934/35) Redakcja zaczeta zamieszczac spisy bibliograficzne opatrzone
nagtowkiem Ksigzka w bibliotece. Byta to kontynuacja katalogu informacyjnego pod
tym samym tytutem, tworzonego przez Poradnie Biblioteczng ZBP. W latach 1932-
1933 ukazaty sie w druku dwa tomy katalogu zawierajace tacznie okoto 5000 pozycji*®.
Spis byt pomyslany jako rodzaj bibliografii adnotowanej zalecajacej, czyli wskazujacej
bibliotekarzom ksigzki warte do zakupienia. Tak jak w katalogu ksigzki, zostaly one
zgrupowane w trzech dziatach: 1. powiesci dla dorostych; 2. powiesci dla dzieci i mto-
dziezy; 3. dzial naukowy. W obrebie dziatu ksiazki byly ulozone w porzadku alfabe-
tycznym. Kazda ksigzka, oprécz opisu bibliograficznego i ceny, zaopatrzona zostata
w krotka charakterystyke dzieta. Cyfry rzymskie I-VI wskazywaly grupe wiekowsa,
dla ktérej dana ksigzka byla zalecana. W ciagu trzech lat w rubryce zamieszczono
640 ksiazek, z czego 247 byty to ksigzki naukowe, 299 - beletrystyka dla dorostych,
154 - beletrystyka dla dzieci i mlodziezy. Dzial, po raz ostatni opublikowany w nr %
(1938), zniknat z ,,Bibliotekarza” z chwilg przeniesienia go do ,,Przewodnika literac-
kiego i naukowego™.

% Wydawnictwa Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warsza-
wy’, 1930/31, nr 8-9, s. 68.

7 Wydawnictwa Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warsza-
wy’, 1933/34, nr 9-10, s. 10.
8 Ksigzka w bibliotece. ,,Bibliotekarz”, 1934/35, nr 1/2, s. 11. Zob. tez. Ksigzka w bibliotece. Katalog in-

formacyjny. Praca zbiorowa pod red. W. Dabrowskiej. Warszawa 1934; Ksigzka w bibliotece. Katalog
informacyjny. Praca zbiorowa pod red. W. Dabrowskiej. Warszawa 1935.

% Ksigzka w bibliotece. Dziat prowadzony przez Poradnie Biblioteczng ZBP. ,,Bibliotekarz”, 1938, nr 1/2,
s. 17. Zob. Przewodnik literacki i naukowy 1933-1935. Kontynuacja ,,Ksigzki w bibliotece”. Praca zbio-
rowa pod red. W. Dabrowskiej. Warszawa 1938.
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Ksiazki z zakresu bibliotekoznawstwa,
ksiegoznawstwa i bibliotekarstwa

»Bibliotekarz” we wszystkich swoich wcieleniach staral si¢ wspomaga¢ bibliote-
karzy na rézne sposoby. Jednym z nich bylo zaznajamianie ich z literaturg fachowa,
w pierwszej kolejnosci z polska, a wskutek jej niedostatku réwniez z literaturg obco-
jezyczng. Srodkiem ku temu byly przede wszystkim krétkie zestawienia (spisy) ksia-
zek fachowych, liczace przewaznie trzy, czasami kilka i wiecej stron. W 34 numerach
»Bibliotekarza”, poczawszy od rocznika 1919, a skonczywszy na ostatnim przedwojen-
nym numerze (5/6 z 1939 roku), z wylaczeniem lat 1929-1934, zarejestrowanych zo-
stalo w tych spisach facznie 151 publikacji. Niewiele prawde mowiac, ale tez nie ilo$¢
byla motywem przewodnim w tym wzgledzie. Spisy byty bibliografig adnotowang. Do
rejestracyjnego opisu bibliograficznego dotaczona byla zawsze adnotacja o zmienia-
jacej sie wielko$ci, liczaca od kilkuset do kilku tysiecy znakéw drukarskich, w ktorej
autor rekomendowal zwykle ksigzke, okreslajac jej przedmiot, gléwne watki, prawie
zawsze oceniajac jej warto$¢ i przydatnos¢. Byl to wigc swego rodzaju dzial quasi-
-recenzyjny. Wykaz otwiera informacja o broszurze F. Czerwijowskiego pt. Biblioteki
powszechne (Warszawa 1919)®, zamyka broszura Seweryna Widerszala o pedagogice
bibliotecznej Waltera Hofmanna®' wydana pod auspicjami Funduszu Wydawniczego
im. F. Czerwijowskiego. To w pewnym sensie symboliczna klamra, ktdrej poczatkiem
i koncem jest wieloletni dyrektor warszawskiej ksiaznicy. Przegladajac poszczegdlne
opisy, mozna dojs¢ do wniosku, ze ich mysla przewodnia bylo, po pierwsze, infor-
mowac o nowosciach wydawniczych, a po drugie, promowac¢ publikacje uzyteczne,
gléwnie o charakterze praktycznym, ktére bibliotekarz maégl wykorzysta¢ w swojej
bibliotece. Uderza w zwiagzku z tym pewien rozrzut tematyczny i formalny, zwlaszcza
formalno-pi$mienniczy. Paleta spraw bibliotekarskich obejmuje dziela tresci ogdlnej,
w tym podreczniki (L. Crozet; P. Ladewig, ].D. Brown®), chetnie publikowane w okre-
sie miedzywojennym rozprawy o polityce bibliotecznej (L. Bykowski®®), ale réwniez
prace bedace elementem warsztatu pracy bibliotekarza (tablice UKD; przepisy katalo-
gowania®; bibliografie). W spisach obecne sg réwniez publikacje badawcze, przyno-
szace wyniki badan ankietowych (A. Oderfeldéwna®). Od czasu do czasu pojawiaja
sie w nich ksigzki prezentujace histori¢ biblioteki (M. Lodynski®), ale generalnie po-
nad historig géruje wspoltczesnosé, i, powtorzmy to raz jeszcze, podejscie praktyczne.
Wyrazem tego jest zamieszczanie informacji o wydawanych bibliografiach (Internatio-

% CZERWIJOWSKI E, Przeglgd ruchu wydawniczego. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 1, s. 12.
' Ksigzki z dziedziny bibliotekoznawstwa. ,,Bibliotekarz”, 1939, nr 5/6, s. 73.

% CROZET L., Manuel pratique du bibliothecaire. Paris 1932; LADEWIG P., Politik der Biicherei. Leipzig
1934; BROWN ].D., Manual of library economy. New York 1931.

8 BYKOWSKI L., Wspétczesna polityka biblioteczna w zakresie publicznych bibliotek oswiatowych. War-
szawa 1936.

¢ Przepisy katalogowania w bibliotekach polskich. Warszawa 1934.
5 ODERFELDOWNA A., Mlodziez z przedmiescia. Z badat oswiatowych na Ochocie. Warszawa 1936.

6  LODYNSKI M., U kolebki polskiej polityki bibliotecznej (1774-1794). Warszawa 1935.
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nale Bibliographie... Z. Korman®), o katalogach, szczegélnie o katalogach centralnych
(Ksigzka w bibliotece), o technice czytania (H. Dobrowolska®). Wéréd polecanych
dziel spotkamy réwniez sprawozdania (F. Czerwijowski®) i informatory (Slgska Bi-
blioteka Publiczna’™) oraz stowniki i leksykony (Dizonario bibliografico del bibliotecari
e bibliofili italian. del. sec. XIV al. XIX; Lexikon des gesamten Buchwesens’). Aspekt
teoretyczny wiedzy bibliotekarskiej obecny chociazby w tytule dzialu (Ksigzki z dzie-
dziny bibliotekoznawstwa) reprezentuja rozprawy przekraczajace granice biblioteki,
pokazujace rézne wymiary ksigzki (J.S. Bystron: Czlowiek i ksigzka. Warszawa 1935;
H. Radlinska: Ksigzka wsréd ludzi. Warszawa 1934; ]. Wasowski: Pisarz i czytelnik.
Warszawa 1936, L. J. Zivny: Bibliografia i bibliologia’). Redakcja przekraczata réw-
niez granice panstw i jezykow, omawiajac ksigzki europejskie i amerykanskie, ksigzki
w jezykach kongresowych (angielski, niemiecki, francuski, rosyjski).

Rozszerzeniem tej rubryki byt wyborowy spis wydawnictwa z zakresu bibliote-
koznawstwa, poczatkowo tytutowany Ksigzki nadsytane do redakcji. Tworzyla te spi-
sy Daniela Stopczanska. W okresie 1937/38 (nr 7/9)-1939 (nr 5/6) zebrala w nich
az 284 ksigzki. Gwoli $cistosci, wiedzy o literaturze fachowej dostarczaly w latach
1929-1933/34 wykazy literatury dotaczane do programéw kursow bibliotekarskich.
Mialy one albo posta¢ spisu ksiazek do pojedynczego przedmiotu, np. ,,Bibliopsycho-
logia™?, albo tez wykazu literatury do kursu bibliotekarskiego 1932/33, nr 10/11)™.
Biogramy bibliotekarzy i bibliotekoznawcéw dostarczaly natomiast informacji o pu-
blikacjach o0séb, ktérym byly poswiecone, np. wykaz prac Edwarda Kuntzego™.

Bibliotekarstwo w czasopismach

W odbudowie niepodlegtego bytu panstwowego swdj udzial mialy réwniez insty-
tucje o$wiatowe i kulturalne, kierowane i obsadzane przez wykwalifikowanych pra-
cownikéw (cho¢ nie zawsze). Pozyskiwaniu i poglebianiu kwalifikacji stuzyta miedzy
innymi prasa, wlasciwie najwazniejsze medium przekazu i komunikacji, takze w epo-

¢ HOECKER, R., VORSTIUS, J., Internationale Bibliographie des Buch- und Bibliothekswesens. Mit be-
sonderer Beriicksichtigung der Bibliographie. Leipzig, Otto Harrassowitz 1928-1941; Z. Korman: Mate-
riaty do bibliografii drukéw socjalistycznych na ziemiach polskich w latach 1886-1918. Warszawa 1935.

%  DOBROWOLSKA H., Technika czytania a czytelnictwo. Warszawa 1938.
% CZERWIJOWSKI E, Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy (stan na 1 IV 1936). Warszawa 1936.
70 Slaska Biblioteka Publiczna im. Jézefa Pitsudskiego. Katowice 1938.

' FRATI C,, Dizonario bibliografico del bibliotecari e bibliofili italian. del. sec. XIV al. XIX. Firenze 1934;
Lexikon des gesamten Buchwesens. Bd. 1. Leipzig 1935.

72 ZIVNY L.J., Bibliografia i bibliologia. Warszawa 1936.

7 Kurs bibliotekarski. Nauki ksiggoznawcze. 7. Bibliopsychologia. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st.
Warszawy”, 1931/32, nr 1, s. 10-12.

7 Kurs bibliotekarski przy Bibliotece Publicznej m. st. Warszawy. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st.
Warszawy’, 1932/33, nr 10/11, s. 76.

75 SWIERKOWSKI K., Kuntze Edward. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1932/33,
nr 7-9, s. 49-50.
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ce rozwijajacego sie radia, kina oraz rodzacej sie telewizji. Swiadomo$¢ tego mieli za-
pewne redaktorzy ,,Bibliotekarza”. Poprzez famy czasopisma starali si¢ upowszechni¢
wiadomosci o bibliotekach, bibliotekarzach, o §wiecie bibliotek, ksigzki i informacji,
korzystajac z wlasnego piora, z pomocy licznych wspdtpracownikow oraz rzeszy ko-
respondentow $lacych do Warszawy ze wszystkich zakatkow kraju doniesienia z ,wla-
snego podworka”. Redakcja pragnela poszerzy¢ horyzonty poznawcze bibliotekarzy
poprzez wiadomosci o bibliotekach zamieszczane w prasie krajowej i zagraniczne;j.
Temu celowi stuzyt dzial Bibliotekarstwo w czasopismach. Zgota nieSmiala proba byly
cztery notki w pierwszym roczniku’®. Dopiero jednak od rocznika 1934/35 poczeto
regularnie zamieszczac przeglad bibliotekarskiej i niebibliotekarskiej prasy, wylusku-
jac z niej, m.in. dzieki wycinkom nadsytanym przez Polska Agencje Informacyjng
oraz zasobom Dzialu Ksiegoznawczego Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy, to co
wazne i ciekawe dla polskich bibliotekarzy””. W przeciaggu 5 lat (1934-1939) w piSmie
pojawilo sie ogdtem 235 notek, w tym krajowe (126) i zagraniczne (109).

Polska prasa byla reprezentowana przez czasopisma bibliotekarskie badz tez
z bibliotekarstwem ,,spokrewnione” (,Nowa Ksigzka”; ,Przeglad Biblioteczny”),
zwlaszcza jednak o$wiatowe (,,Prasa Oswiatowa’, ,,O$wiata Pozaszkolna”; ,,O$wiata
Polska”). Na liscie przegladanych czasopism znalazly sie rowniez czasopisma urze-
dowe (,,Dziennik Urzedowy Kuratorium Okregu Szkolnego Ldédzkiego) oraz prasa
codzienna (,,Kurier Warszawski”; ,,Kurier Poranny”; ,,Kurier Wilenski”). Czasopisma
zagraniczne pojawiajace si¢ w ,,Bibliotekarzu” byly bez wyjatku czasopismami biblio-
tekarskimi. Ciekawe wnioski nasuwa oglad geograficzno-jezykowy przegladanych
czasopism. Dominuje Europa, a spoza Europy - Stany Zjednoczone Ameryki Pét-
nocnej. Pojedyncze notki pochodzg z innych obszaréw (Chiny; Japonia; Unia Potu-
dniowo-Afrykanska; Argentyna). Pod wzgledem jezykowym na pierwszym miejscu
wystepuje jezyk angielski, dalej niemiecki, francuski, inne jezyki romanskie, jezyki
skandynawskie, a sposrod jezykow stowianskich czeski, rosyjski i ukrainski. Na euro-
pejskiej mapie ,,Bibliotekarza” znalazly si¢ wszystkie 6wczesne potegi polityczne: An-
glia, Francja, Niemcy, Rosja sowiecka i Wlochy. Obecna byta na niej réwniez prasa
pochodzaca z krajow sredniej wielkosci (Szwecja, Norwegia, Dania) oraz mniejszych
(Litwa; Lotwa; Estonia). Tytuly czasopism wskazuja, ze preferowane byty czasopisma
najbardziej opiniotwdrcze we wlasnym srodowisku (,,The Library Journal”; ,,Zentral-
blatt fiir Bibliothekswesen”; ,,Ceska Osvéta”; ,, Krasnyj Bibliotekar”; ,,Library Associa-
tion Record”; ,,Bulletin des Bibliotheques et Bibliographie”). Ciekawych wnioskéw
dostarcza rowniez lektura samych tekstow, pozwalajaca wyodrebni¢ glowne kregi
tematyczne.

Poréwnanie polskiej czesci przegladu z czescia zagraniczna pokazuje zbiezno$¢,
czy tez daleko idace pokrewienstwo, ale rowniez tematyczne odmiennosci i roznice.
Z notatek polskich mozna pozna¢, co rzeczywiscie byto przedmiotem zainteresowa-
nia dwczesnej prasy. Spektrum tematyczne byto bardzo obszerne. Znalazly si¢ w nim:

76 Przeglgd czasopism. ,Bibliotekarz”, 1919, nr 5/6, s. 84-86.
77 Bibliotekarstwo w czasopismach. ,,Bibliotekarz”, 1934/35, nr 1-2, s. 18-21.
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ustawa biblioteczna; zawdd bibliotekarza; czytelnictwo; bibliotekarstwo na $wiecie;
bibliotekarstwo na wsi; biblioteki szkolne i pedagogiczne; dobor i ocena ksigzek;
finansowanie bibliotek. Doniesienia z prasy zagranicznej maja charakter bardziej
przegladowy, zazwyczaj sprowadzaja si¢ do przelotnego spojrzenia na gtéwne tematy
poruszane w danym numerze, czy tez w roczniku pisma. Niejednokrotnie jednak
przedmiotem omowienia jest jeden lub kilka tekstow poswieconych wybranym te-
matom, np. polityce bibliotecznej, wypozyczeniom, wybranym bibliotekom (Biblio-
teka Lenina w Moskwie)”, bibliotekom publicznym w jednym z krajow (Wtochy™),
czasopismom bibliotekarskim®, ksztalceniu bibliotekarzy (USA)®, bibliotekom
w nazistowskich Niemczech®.

Samodzielne spisy bibliograficzne

Ambicje bibliograficzne ,Bibliotekarza” nie ograniczaly si¢ do swoistego me-
lanzu informacyjnego. Lamy pisma byly udostepniane réwniez, aczkolwiek spora-
dycznie, dla monotematycznych spiséw bibliograficznych. W pierwszym numerze
pisma z 1919 roku z okazji 100. rocznicy urodzin Narcyzy Zmichowskiej ukazat sie,
obok okoliczno$ciowego artykutu, spis dziet Zmichowskiej oraz dziet o pisarce®.
M. Pawlikowska, autorka spisu, skorzystata z uprzejmosci S. Dembego, ktory uzyczyt
jej wyciagu z opracowanej przez niego kompletnej bibliografii podmiotowo-przed-
miotowej N. Zmichowskiej.

Smier¢ marszalka Jézefa Pitsudskiego sklonita Poradnie Biblioteczng ZBP do
opracowania zestawienia tematycznego pism J. Pitsudskiego i prac o nim. W zesta-
wieniu ujete zostaly ujete wylacznie druki samoistne i w jezyku polskim, dostepne
w handlu ksigegarskim®. Ta sama Poradnia zainspirowala opracowanie spiséw ksiazek
o tematyce wiejskiej zawierajacych druki $cisle zwigzane z rolnictwem (uprawa roli;
hodowla zwierzat), ale réwniez literature z zakresu kultury i spraw spotecznych®.
Ponadto w spisie z kwietnia 1935/36 zamieszczono dziela literackie, historyczne i po-
pularnonaukowe. Ogoélem oba spisy rejestruja 285 ksigzek (150 + 135).

78 ZA GRANICA. ,Bibliotekarz” 1939, nr 5/6, s. 83.

7 DABROWSKA W., Wspétczesne bibliotekarstwo wloskie. ,Bibliotekarz”, 1934/35, nr 6/8, s. 57-61.
% SADOWSKA ], Stany Zjednoczone Ameryki Pin. ,Bibliotekarz”, 1935/36, nr 7, s. 90-91.

8t SADOWSKA ], Stany Zjednoczone Ameryki Pin. ,Bibliotekarz”, 1938, nr 7, s. 79.

82 MIKUCKA A., Niemcy. ,,Bibliotekarz”, 1934/35, nr 6/8, s. 69-70; MIKUCKA A., Niemcy. ,Bibliote-
karz”, 1935/36, nr 3, s. 44.

8 PAWLIKOWSKA M., Narcyza Zmichowska (Gabryella) 1819-1876. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 1, s. 6-8.
8 Marszalek Jozef Pitsudski w literaturze. ,Bibliotekarz”, 1935/36, nr 2, s. 21-23.
8 HERTZ A., O doborze literatury z zakresu nauk spotecznych. ,Bibliotekarz”, 1939, nr 3-4, s. 47-52.
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Bibliotekarstwo polskie

»Bibliotekarz” od swojego powstania realizowal swiadoma misje rzecz popula-
ryzacji i rozwoju bibliotek w Polsce. W trudnych latach odzyskiwania, a nastepnie
utrwalania niepodlegtosci biblioteka byta czyms zdecydowanie wiecej anizeli zwy-
ktym miejscem przechowywania i uzytkowania ksigzek i czasopism. Biblioteka bywata
w tym wzgledzie nawet or¢zem. Z licznych publikacji o réznej wielkosci i réznej war-
tosci informacyjnej wylaniajg si¢ dwa podstawowe przestania czasopisma. Po pierw-
sze, chciato ono informowac¢ o zyciu codziennym bibliotek, zwlaszcza o dziatalnosci
bibliotek juz istniejgcych. Po drugie, pismo stawialo sobie za cel role kulturotworcza.
Poprzez swoje teksty pragneto pomagac i doradza¢ bibliotekom w codziennej pracy,
w najrozniejszych jej przejawach. I wreszcie trzecig rola, ktora petnilo, wykraczajaca
poza mury bibliotek, byta che¢ wptywania na polityke oswiatowa, kulturalng i biblio-
teczng panstwa polskiego.

W nurt informacyjny miedzywojennego ,,Bibliotekarza” wpisuje si¢ dzial kroni-
karski pisma. Reprezentuje go sze$¢ dziatdw, z ktérych na plan pierwszy wysuwaja sie
dwa: Kronika® i Z Zycia bibliotek, o czym przesadzaja regularnos¢, czestotliwos¢ oraz
przestrzen, jaka zajmuja w pismie.

Nazwa dzialu Liczba publikacji
Kronika 282

Z zycia bibliotek 23

Biblioteki miejskie

Zaolzie

Wystawy

Razem 320

Tab. 7. Bibliotekarstwo polskie na famach ,,Bibliotekarza”
Zrédlo: ,Bibliotekarz” 1919, 1929-1939.

Pomimo réznych nazw oraz rdznigcej je od siebie objetosci (od kilku do kilkudzie-
sieciu wierszy), mozna wszystkie te publikacje sprowadzi¢ do wspolnego mianowni-
ka, mianowicie — do kroniki zycia bibliotecznego. Dzial kronikarski stanowi swego
rodzaju amalgamat informacyjny, w ktorego powstaniu i ksztaltowaniu mieli swoj
udzial, po czesci przypadkowy, a po czesci $wiadomi, zaréwno redaktorzy, jak i czy-
telnicy pisma. Wglad w heterogeniczng zawartos¢ pisma, nominalnego miesiecznika,
pozwala tak czy owak wyrdzni¢ podstawowe kregi tematyczne w nim obecne. Na plan
pierwszy wysuwaja sie bezwzglednie biblioteki, gtéwnie os§wiatowe, w terytorialnej
konfiguracji jednej miejscowosci, regionu®. Redakcja starata sie informowac o inicja-

8 Kronika. ,,Bibliotekarz”, 1934/35, nr 1/2, s. 25-27.

8 Kronika. ,,Bibliotekarz”, 1934/35, nr 1/2, s. 25-27 — tu m. in. o bibliotece miejskiej w Stanistawowie
oraz o bibliotekach na terenie Olkusza.
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tywach bibliotecznych ptynacych z towarzystw oswiatowych, na ktérych, jak wiado-
mo, w okresie miedzywojennym spoczywal ci¢zar dzialalnosci bibliotek tego typu®
(Towarzystwo Uniwersytetow Robotniczych; Polska Macierz Szkolna; Towarzystwo
Oswiaty Dorostych i inne). IT Rzeczpospolita byta panstwem wieloetnicznym i wielo-
wyznaniowym. Gwarantowane konstytucja prawa utrzymywania i rozwoju tozsamo-
$ci narodowej byty realizowane migdzy innymi poprzez biblioteki, ktére nalezaty do
mniejszosci narodowych i etnicznych. Ich obecnos¢ na tamach ,,Bibliotekarza” jest
znikoma. Najwiecej pisano o bibliotekach zydowskich®, sporadycznie o bibliotekach
ukrainskich®. Biblioteki pozostalych mniejszosci narodowych i wyznaniowych sa
w pi$mie zupelnie nieobecne. Wiele miejsca po$wigcano tez tworzeniu tzw. biblio-
tek ruchomych, czyli w istocie rzeczy bibliotek zaopatrujacych biblioteki w terenie
»objazdowo’, udostepniajac swoje zasoby na okreslonej wczesniej trasie, zwlaszcza
w miejscach oddalonych znacznie od stalych bibliotek publicznych®. Zagadnie-
niem niezmiernie waznym w tym kontekscie byto tworzenie central koordynujacych
dzialalnos¢ bibliotek ruchomych na obszarach zaniedbanych pod wzgledem obstu-
gi bibliotecznej z powoddéw historycznych, ale tez i spotecznych. Byt to tez swojego
rodzaju ,zloty srodek” minimalizujacy niedostatek bibliotek o$wiatowych w Polsce
miedzywojennej®’. Kronika informuje réwniez o otwieraniu nowych bibliotek, o wy-
stawach w bibliotekach, o darach dla bibliotek.

Kulturotworcza role ,,Bibliotekarz” w odniesieniu do bibliotek realizowat poprzez
artykuly o charakterze najczesciej informacyjnym, czasami réwniez problemowym.
Lacznie zamieszczono 82 teksty tego rodzaju. Tres$¢ tekstow wlasciwie byta podob-
na do tematéw poruszanych w dziale kronikarskim. Wzbogacona zostala jednak
o inne problemy o pierwszorzgdnym znaczeniu dla 6wczesnych bibliotek. Oprocz
wspomnianych juz bibliotek ruchomych, do tej rangi pretenduja trzy zagadnienia:
ustawa biblioteczna w Polsce, Poradnia Biblioteczna oraz biblioteki dla dzieci i mlo-
dziezy. O potrzebie uchwalenia ustawy bibliotecznej byta mowa po raz pierwszy
w roczniku 1919, w kroétkich tekstach poswieconych subwencjom na dziatalnos$¢ bi-
bliotek o§wiatowych, w istocie rzeczy okreslajagcym ramy prawne ich dziatalnosci®.
W latach 1934/35-1939 Redakcja podnosita kwestie ustawy bibliotecznej jako spra-
wy zasadniczej z punktu widzenia intereséw panstwa polskiego, piorem W. Dabrow-

8  GACA-DABROWSKA Z., Bibliotekarstwo II Rzeczypospolitej. Zarys probleméw organizacyjnych i ba-
dawczych. Warszawa, 2007, s. 43-45.

8  KRUK H., Zydowskie biblioteki w Polsce. ,,Bibliotekarz”, 1934/35, nr 6/8, s. 82-83.
% Kronika. ,Prosvita”. ,Bibliotekarz”, 1935/36, nr 7, s. 98.

! Kronika. ,,Bibliotekarz”, 1935/36, nr 3, s. 53 — utworzenie w powiecie rypinskim bibliotek ruchomych

w 14 gminach.

2 Zob. SIERADZKA D., Biblioteki ruchome okresu miedzywojennego w Polsce (rozwazania wstepne).
W: Przestrzenie kultury i literatury. Ksigga jubileuszowa dedykowana Profesor Krystynie Heskiej-Kwa-
Sniewicz na pigédziesigciolecie pracy naukowej i dydaktycznej. Red. E. Gondek, I. Socha, B. Pytlos.
Katowice 2012, s. 346-367.

% Sejmik Ziemi Ciechanowskiej. ,Bibliotekarz”, 1919, nr 2, s. 276; Nowy budzet. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr
5-6,s.133-134.
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skiej”, innym razem w relacji z obrad konferencji ZBP w 1937 roku poswieconej
przysztej polskiej ustawie bibliotecznej”. Wobec przedtuzajacych si¢ ,,targéw” wokot
uchwalenia ogélnokrajowej ustawy bibliotecznej, ,,Bibliotekarz” z radoscig witat czgst-
kowe regulacje prawne na tym polu w postaci uchwalenia ustaw bibliotecznych w po-
wiecie torunskim, w powiecie hrubieszowskim oraz w wojewodztwach: wotynskim
i todzkim®. Niezmienng troskg ,,Bibliotekarza” bylo nadanie bibliotekom ,,twardych”
podstaw formalnoprawnych i finansowych, stad tez informowanie o uchwalaniu tak
zwanych matych ustaw bibliotecznych (hrubieszowskiej, todzkiej, wotynskiej)*’, regu-
lujacych funkcjonowanie bibliotek na terenie miast, powiatow, a nawet wojewddztw.

W roczniku 1930/31 pojawila si¢ w pismie nowa kolumna, redagowana przez Po-
radnie Biblioteczng Warszawskiego Kota Zwiazku Bibliotekarzy Polskich. Kolumna
byta obecna w nieregularnych odstepach czasu do konca rocznika 1933/34. Poradnia
zostala utworzona z myslg o udzielaniu pomocy fachowej przede wszystkim biblio-
tekom publicznym®. Dzialalno$¢ Poradni obejmowata, oprécz poradnictwa, tworze-
nie bibliografii zalecajacych, podrecznikéw bibliotekarskich, wspomaganie bibliotek
w zakresie techniki bibliotecznej. Poradnia uczestniczyla réwniez w réznego rodzaju
kursach bibliotekarskich. Ogétem ukazalo si¢ 6 sprawozdan z dzialalnosci Poradni. Bi-
blioteki dla dzieci i mtodziezy byty przedmiotem nieustannej uwagi Redakcji. Swiad-
cz3 o tym, obok doniesien w dziale kronikarskim, artykuly na ten temat, zwlaszcza
w nr 9/1938, wlasciwie prawie w calo$ci temu tematowi poswieconym®. Drugg gru-
pe uzytkownikow, ktora ,,Bibliotekarz” zajmowal si¢ w sposob szczegdlny, byla wies.
Swiadcza o tym wspomniane juz wcze$niej dodatki bibliograficzne do ,,Biblioteka-
rza’'%, ale rowniez kilka tekstow na ten temat zamieszczonych w biezacych numerach.

Bibliotekarstwo za granica

Przedwojenni bibliotekarze polscy nie chcieli si¢ zamyka¢ w swoich ,,czterech $cia-
nach”. Jeszcze przed odzyskaniem niepodleglosci czerpali szeroko i gteboko z dorob-
ku i doswiadczen zagranicznych bez ograniczen i uprzedzen, kierujac si¢ zasadami
pro bono publico i pro domo sua. W niepodleglym panstwie polskim kontynuowali

% DABROWSKA W., Sprawa ustawy bibliotecznej w chwili obecnej. ,,Bibliotekarz”, 1934/35, nr 12,
s. 113-116.

% Zagadnienie ustawy bibliotecznej w Polsce. ,Bibliotekarz”, 1937/38, nr 5/6, s. 89-103.

% Bibliotekarstwo oswiatowe w wojew. tédzkim na nowych drogach rozwoju. ,,Bibliotekarz”, 1938, nr 7,
s. 73-75.

7 DABROWSKA W., Powiat torusiski wyprzedza ustawe biblioteczng. ,Bibliotekarz”, 1934/35, nr 9-11,
s. 93-94; STOPA M. Wolyniowi cze$¢!. ,Bibliotekarz”, 1937/38, nr 10, s. 147-150.

% Poradnia Biblioteczna Warszawskiego Kota Zwigzku Bibliotekarzy Polskich. ,Biuletyn Biblioteki Pu-
blicznej m. st. Warszawy”, 1930/31, nr 8-9, s. 70-72.

% Bibliotekarz”, 1938, nr 9, s. 120-134.

100 Wies chee czytal. Dodatek do ,,Bibliotekarza” nr 1 1935/36. ,Bibliotekarz”, 1935/36, nr 1, s. 4; Wies chce
czytac. Dodatek do ,,Bibliotekarza” nr 4/6 1935/36. ,,Bibliotekarz”, 1935/36, nr 1, s. 7.
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te praktyki. Otwarto$¢ na §wiat zewnetrzny, na idee, pomysty zen plynace byla jed-
nym z podstawowych zatozen ,,Bibliotekarza” Swiadczg o tym liczby, ale rowniez tresé
i inne cechy formalne, jak, przede wszystkim, zasieg terytorialny tekstow. Ogdtem
zostalo opublikowanych 28 artykulow (16 tekstow i 12 biograméw) oraz 116 no-
tek przynoszacych wiesci z zagranicy. Pierwsze teksty pojawity sie juz w 1919 roku.
Wspomniano o nich juz przy omawianiu problematyki zawodu i bibliotekarza. Tu
pragniemy zaznaczy¢, ze byly to artykuly, w ktérych przedmiot (zwiazki bibliotekar-
skie; wyksztalcenie bibliotekarza) zostal przedstawiony z podwdjnej, polskiej i zagra-
nicznej perspektywy. W latach 1929/30-1933/34 tematyka zagraniczna jest bardzo
skromna. Reprezentuja ja biogramy wybitnych bibliotekarzy czeskich (2), francuskich
(1), rosyjskich (2), amerykanskich (3), fotewskich (1), ukrainskich (2) i niemieckich
(1). Tak naprawde dopiero w trzeciej edycji pisma (1934/35-1939) bibliotekarstwo
zagraniczne zyskalo stosowng range. Oprocz przegladu artykutow i ksigzek bibliote-
karskich wyrazem tego byly artykuty i dzial kronikarski.

W dziale artykulowym, poczawszy od nr 6/8 (1934/35), w nieregularnych odste-
pach czasu byty publikowane teksty przegladowe na tematy bibliotekarstwa w réznych
krajach, m.in. w Anglii, na Lotwie'”, w Hiszpanii. Wéréd zagadnien szczegétowych
znalazly si¢ miedzy innymi: organizacja bibliotek; konserwacja ksigzek; biblioteki
szpitalne. Wlasciwie kazdy z artykulow zastuguje na szczeg6lng uwage. O ich wartosci
decyduje aktualnos¢ zapisu, czesto, jak w przypadku sprawozdan z kongreséw i zjaz-
dow bibliotekarzy, prezentowana przez samych uczestnikéw, w tym bibliotekoznaw-
cow i bibliotekarzy (J. Muszkowski'®?, K. Swierkowski'®, A. Mikucka'®!). Nie mozna
wykluczyé¢, ze sylwetki zagranicznych bibliotek pojawiajace si¢ w ,,Bibliotekarzu” byly
réwniez poklosiem zagranicznych wojazy.

Kronika zagraniczna pojawia si¢ w ,,Bibliotekarzu” od nr 1 (1937/38). Do ostat-
niego przedwojennego numeru zostalo opublikowanych ogétem 116 notek, przewaz-
nie o niewielkiej objetosci zamykajacej si¢ w granicach od kilku do kilkunastu zdan.
Tematy w nich poruszane czg¢$ciowo pokrywaja si¢ z trescia artykulow, ale chocby
z racji wiekszej liczby zdecydowanie poza nie wykraczaja. Na plan pierwszy wysuwaja
sie sprawy bibliotek publicznych, bibliotekarzy, bibliotek naukowych oraz bibliotek
specjalnych. Gamma tematyczna jest zdecydowanie szersza. Kronika informuje o ka-
talogach, o katastrofach w bibliotekach, o filmach bibliotekarskich, o czasopismach
bibliotekarskich, o stownikach terminologicznych. Wnikliwe spojrzenie na tytuly
i wnetrze pozwala nam jeszcze bardziej przyblizy¢ tematyke zagranicznych tekstow:
biblioteki narodowe, zjazdy bibliotekarskie, katalogi centralne, podreczniki bibliote-

101 SWIERKOWSKI K., Bibliotekarstwo oswiatowe na Eotwie. ,Bibliotekarz”, 1936/37, nr 1, s. 1-5.

102

MUSZKOWSKI J., Zagadnienia bibliotekarstwa oswiatowego na terenie migdzynarodowym. ,Biblio-
tekarz”, 1936/37, nr 2, s. 20-23.

13 SWIERKOWSKI K., IV Zjazd Bibliotekarzy Polskich w Warszawie 1 VI - 2 VI 1936. ,,Bibliotekarz”,
1935/36, nr 10/11, s. 149.

104 MIKUCKA A., II-gi Migdzynarodowy Kongres Bibliotek i Bibliografii. Madryt - Barcelona 20-30 maj
1935 roku. ,Bibliotekarz”, 1935/36, nr 3, s. 33-36.
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karskie; zwigzki i zjazdy bibliotekarzy. Z polskiego punktu widzenia bardzo wazne
i ciekawe sg doniesienia nt. zycia ksigzki polskiej i polskich bibliotek za granica'®.

Najlepiej widzimy horyzont zagraniczny przedwojennego ,,Bibliotekarza”, patrzac
na zasieg terytorialny. Redakcje interesowal praktycznie caly $wiat. Kronika przynosi
doniesienia ze wszystkich kontynentow, ze szczegolnym naciskiem na Europe (42)
oraz Ameryke Péinocng (41). Azja reprezentowana jest przez Japonie, Ameryka Potu-
dniowa przez Argentyne. Sposrdd krajow europejskich najwiecej doniesien pochodzi
z Niemiec (9) i Anglii (11). Godzi si¢ zaznaczy¢, ze gtéwnym zrédlem informacji
zagranicznych byly czasopisma obce.

Zakonczenie

Analiza i omoéwienie tematyki ,,Bibliotekarza” za lata 1919-1929-1939 pokazuje,
z jednej strony, jednolita i przemyslang ,konstrukcje” czasopisma, konsekwentnie
stuzaca bibliotekom i bibliotekarzom, z drugiej strony — dazenie do wypelnienia stron
pisma jak najwickszg liczba jak najréznorodniejszych i jak najbardziej przydatnych
bibliotekarzom, gléwnym odbiorcom pisma, tekstéw. W ujeciu chronologicznym
mozna wyroznic trzy etapy obecnosci tematyki bibliotekarskiej na tamach pisma, od-
powiadajace zreszta etapom rozwoju pisma: 1919; 1929/30-1933/34; 1934/35-1939.
Okres pierwszy jest etapem ksztaltowania pisma, w ktérym bibliotekarstwo, be-
dac wprawdzie tematem gléwnym, stanowi swoisty melanz spraw waznych i mniej
waznych, bez wyraznego okreslenia gtéwnych kierunkéw zainteresowan Redakcji.
W latach 1929/30-1933/34 dominantg bibliotekarskich zainteresowan byta z jednej
strony Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy (poprzez sprawozdania), z drugiej stro-
ny - ksztalcenie bibliotekarzy poprzez kursy organizowane w Bibliotece. W latach
1934/35-1939 tematyka bibliotekarska staje si¢ bardziej réznorodna poprzez dobdr
tematow, wigkszy zasieg terytorialny wykraczajacy réwniez poza granice Polski oraz
przeglad prasy i literatury fachowej, co bylo, nawiasem moéwiac, powrotem do ,,korze-
ni’, czyli do zalozen pisma wypracowanych jeszcze w 1919 roku.

»Bibliotekarz” jest do dzi$§ niezmiernie cennym Zrédem informacji o bibliotekar-
stwie przedwojennym. Dotyczy to w szczegolnosci Biblioteki Publicznej m. st. War-
szawy, kurséw dla bibliotekarzy, ale réwniez bibliotek dziecigcych, architektury bi-
bliotecznej i ustawodawstwa bibliotecznego. Przedwojenny ,,Bibliotekarz” dostarczat
bibliotekarzom cennych wiadomosci i informacji bibliograficznych o tym, co pisano
o bibliotekach w prasie fachowej polskiej i zagranicznej, o wazniejszych ksigzkach
fachowych, polskich i zagranicznych, przez co wydatnie pomagat im w samoksztalce-
niu. ,,Bibliotekarz” staral si¢ wptywa¢ na ksztalt bibliotekarstwa. Widac¢ to zwlaszcza
poprzez dwie sprawy. Po pierwsze - przez artykuly dotyczace ustawy bibliotecznej,
a po drugie —przez teksty dotyczace bibliotek ruchomych. ,,Bibliotekarz” interesowat

105 Ksigzka polska w bibliotece publicznej w Chicago. ,Bibliotekarz”, 1937/38, nr 5-6, s. 120; Biblioteka
Polska w Paryzu. ,,Bibliotekarz”, 1938, nr 6, s. 71.
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sie zagranicznymi innowacjami bibliotekarskimi, informujac o nich poprzez artykuty
oraz notki zamieszczane w dziale kronikarskim.

Przedwojenny ,Bibliotekarz” nie byl w stanie, z réznych wzgledow, zastgpic
podrecznika czy innego kompendium wiedzy bibliotekarskiej, byl jednak kopalnia
wiadomosci o bibliotekach. Swiadczy to o szerokich horyzontach i kompetencji re-
daktoréw pisma, o ich §wiadomosci roli, jaka pelnila biblioteka w spoleczenstwie.
»Bibliotekarz” jest tez Swiadectwem otwarcia na §wiat zewnetrzny, na to, co si¢ dzieje
w bibliotekarstwie za blizsza i dalsza granica.

Bibliografia
A.M. [Aniela Mikucka], Wystawy biblioteczne. ,,Bibliotekarz”, 1938, nr 7, s. 87-89.
Biblioteka Polska w Paryzu. ,,Bibliotekarz”, 1938, nr 6, s. 71.

Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy (Rys historyczny). ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st.
Warszawy”, 1929/30, nr 8, s. 33-35.

Bibliotekarstwo oswiatowe w wojew. todzkim na nowych drogach rozwoju. ,,Bibliotekarz”, 1938,
nr7,s. 73-75.

Bibliotekarstwo w czasopismach. ,,Bibliotekarz”, 1934/35, nr 1-2, s. 18-21.
BROWN J. D., Manual of library economy. New York 1931.

BYKOWSKI L., Wspétczesna polityka biblioteczna w zakresie publicznych bibliotek oswiato-
wych. Warszawa 1936.

BZOWSKA M., Biblioteka Publiczna 1914-1928, W: Z dziejow ksigzki i biblioteka w Warszawie.
Praca zbiorowa pod red. S. Tazbira. Warszawa, 1961, s. 547-560.

CROZET L., Manuel pratique du bibliothecaire. Paris 1932.
CZERWIJOWSKI E, Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy (stan na 11V 1936). Warszawa 1936.

CZERWIJOWSKI E, Memoriat w sprawie rozwoju czytelnictwa m. st. Warszawy za pomocg bi-
bliotek publicznych. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy’, 1930/31, nr 7, s. 49-50.

CZERWIJOWSKI E, Przeglgd ruchu wydawniczego. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 1, s. 12.
CZERWIJOWSKI E, Zwigzki bibliotekarskie. ,,Bibliotekarz” ,1919, nr 3-4, s. 35-38.

DABROWSKA W, Powiat toruriski wyprzedza ustawe biblioteczng. ,,Bibliotekarz”, 1934/35, nr
9-11,5s.93-94.

DABROWSKA W, Sprawa ustawy bibliotecznej w chwili obecnej. ,,Bibliotekarz”, 1934/35, nr
12,s.113-116.

DABROWSKA W., Wyksztatcenie zawodowe bibliotekarza. ,Bibliotekarz”, 1919, nr 2, s. 17-19.
DABROWSKA W., Wyksztafcenie zawodowe bibliotekarza. ,Bibliotekarz”, 1919, nr 3, s. 35-38.
DABROWSKA W., Wspdtczesne bibliotekarstwo wloskie. ,,Bibliotekarz”, 1934/35, nr 6/8, s. 57-61.
Desiderata. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1929/30, nr 10, s. 55.
DOBROWOLSKA H., Technika czytania a czytelnictwo. Warszawa 1938.

Duplicata. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1929/30, nr 9, s. 48.

Dziatl Rekopiséw Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st.
Warszawy’, 1931/32, nr 10/11, s. 97-99.



»BIBLIOTEKARZ” 1919-1929-1939 — CZASOPISMO FACHOWE NIE TYLKO DLA BIBLIOTEKARZY. 279
Cz. II: TEMATYKA BIBLIOTEKARSKA

Dziat Starodrukoéw Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st.
Warszawy’, 1929/30, nr 10, s. 51-53.

Dziat Sztuki i Kartografii Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej
m. st. Warszawy’, 1931/32, nr 8/9, s. 77-80.

Dzial Wydawnictw Periodycznych Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy. ,Biuletyn Biblioteki
Publicznej m. st. Warszawy”, 1930/31, nr 8/9, s. 57-64.

EC. [Faustyn Czerwijowski], Towarzystwo Biblioteki Publicznej w Warszawie. ,,Bibliotekarz’,
1919, nr 2, s. 27-28.

EC. [Faustyn Czerwijowski], Roczne kursy bibliotekarstwa w roku szkolnym 1920/21. ,,Biblio-
tekarz”, 1919 nr 3/4, s. 38-40.

EC. [Faustyn Czerwijowski], Sprawozdanie z dziatalnosci T-wa Czytel#t m. Warszawy w roku
1918. ,Bibliotekarz”, 1919, nr 3-4, s. 53-56.

EC. [Feliks Czerwijowski], Roczne kursy bibliotekarskie w roku szkolnym 1920/1921, ,,Bibliote-
karz”, 1919, nr 3-4, s. 39-40.

FRATI C., Dizonario bibliografico del bibliotecari e bibliofili italian. del. sec. XIV al. XIX. Fi-
renze 1934.

GACA-DABROWSKA Z., Bibliotekarstwo II Rzeczypospolitej. Zarys probleméw organizacyj-
nych i badawczych. Warszawa, Wydaw. SBP, 2007.

GAWINKOWA L1, Biblioteka Publiczna w latach 1928-1939. W: Tazbir S. (red.), Z dziejow
ksigzki i bibliotek w Warszawie, Warszawa, Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy, s. 561-
605.

GEBOLYS Z., ,Bibliotekarz” 1919-1929-1939 ~ czasopismo fachowe nie tylko dla bibliotekarzy.
Cz. I: geneza, zatozenia, cechy formalne. ,,Heteroglossia” 2021/11, s. 277-297.

HERTZ A., O doborze literatury z zakresu nauk spolecznych. ,Bibliotekarz”, 1939, nr 3-4,
s.47-52.

HOECKER, R., VORSTIUS, ., Internationale Bibliographie des Buch- und Bibliothekswesens.
Mit besonderer Berticksichtigung der Bibliographie. Leipzig, Otto Harrassowitz 1928-1941.

Introligatornia przy Bibliotece Publicznej m. st. Warszawy. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st.
Warszawy’, 1931/32, nr 2, s. 21-27.

KONRAD Z, Projekt nowego gmachu Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy, ,,Biuletyn Bibliote-
ki Publicznej m. st. Warszawy’, 1932/33, nr 10-11, s. 61-70.

KORMAN Z., Materialy do bibliografii drukéw socjalistycznych na ziemiach polskich w latach
1886-1918. Warszawa 1935.

KOUTNIK B., Kwalifikacje bibliotekarza. ,Bibliotekarz”, 1937/38, nr 1, s. 1-5.

Kronika 1.I1.-28 II 1931. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1930/31, nr 8-9,
s. 83-86.

Kronika 1.11.1931-31.111.1934. , ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1932/33,
nr12,s. 41-45.

Kronika. ,,Bibliotekarz”, 1934/35, nr 1/2, s. 25-27.

Kronika. ,,Bibliotekarz”, 1935/36, nr 3, s. 53.

Kronika. ,,Prosvita”. ,Bibliotekarz”, 1935/36, nr 7, s. 98.

KRUK H., Zydowskie biblioteki w Polsce. ,,Bibliotekarz”, 1934/35, nr 6/8, s. 82-83.



280 ZDz1SEAW GEBOLYS

KRZYWICKI L., Nad grobem cichej sitaczki. Wiktoria Muklanowicz 1876-1938. ,,Bibliotekarz”,
1938, nr 9, s. 117-120.

Ksigzka polska w bibliotece publicznej w Chicago. ,Bibliotekarz”, 1937/38, nr 5-6, s. 120.
Ksigzka w bibliotece. ,,Bibliotekarz”, 1934/35, nr 1/2, s. 11.

Ksigzka w bibliotece. Dziat prowadzony przez Poradnig Biblioteczng ZBP. ,,Bibliotekarz”, 1938,
nr 1/2,s.17.

Ksigzka w bibliotece. Katalog informacyjny. Praca zbiorowa pod red. W. Dabrowskiej. Warsza-
wa 1934.

Ksigzka w bibliotece. Katalog informacyjny. Praca zbiorowa pod red. W. Dabrowskiej. Warsza-
wa 1935.

Ksigzki z dziedziny bibliotekoznawstwa. ,,Bibliotekarz”, 1939, nr 5/6, s. 73.

Kurs bibliotekarski (dla personelu Biblioteki). ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”,
1930/31, nr 10/11, s. 80-83.

Kurs bibliotekarski przy Bibliotece Publicznej m. st. Warszawy. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej
m. st. Warszawy’, 1930/31, nr 12, s. 111-112.

Kurs bibliotekarski przy Bibliotece Publicznej m. st. Warszawy. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej
m. st. Warszawy’, 1932/33, nr 3/6, s. 36-40.

Kurs bibliotekarski przy Bibliotece Publicznej m. st. Warszawy. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej
m. st. Warszawy’, 1931/32, nr 12, s. 121-126.

Kurs bibliotekarski przy Bibliotece Publicznej m. st. Warszawy. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej
m. st. Warszawy’, 1932/33, nr 10/11, s. 76.

Kurs bibliotekarski. Nauki ksiegoznawcze. 7. Bibliopsychologia. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej
m. st. Warszawy’, 1931/32, nr 1, s. 10-12.

LADEWIG P, Politik der Biicherei. Leipzig 1934.

LANGER A., Projekt regulaminu dla instruktorow bibliotecznych. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 5-6,
s. 76-77.

Lexikon des gesamten Buchwesens. Bd. 1. Leipzig 1935.

LASIEWICKA A., Celowy dobor ksigzek w bibliotece dziecigcej. ,Bibliotekarz”, 1937/38, nr
8-10,s. 110-111.

LODYNSKI M, Centralna Biblioteka Wojskowa. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 3-4, s. 48-49.

LODYNSKI M., Nowy katalog Centralnej Biblioteki Wojskowej. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 5-6,
s. 72-74.

LODYNSKI M., U kolebki polskiej polityki bibliotecznej (1774-1794). Warszawa 1935.

m.g. [Maria Gutry], Sprawozdanie z dziatalnosci Wydziatu Czyteli przy W.T.D. w roku 1918.
Bibliotekarz”, 1919, nr 3-4, s. 54-55.

Marszatek Jozef Pitsudski w literaturze. ,Bibliotekarz”, 1935/36, nr 2, s. 21-23.

MIKUCKA A., II-gi Migdzynarodowy Kongres Bibliotek i Bibliografii. Madryt - Barcelona
20-30 maj 1935 roku. ,,Bibliotekarz”, 1935/36, nr 3, s. 33-36.

MIKUCKA A., Niemcy. ,Bibliotekarz”, 1934/35, nr 6/8, s. 69-70.
MIKUCKA A., Niemcy. ,,Bibliotekarz”, 1935/36, nr 3, s. 44.

MILLER J., Czytelnie dla dzieci i mlodziezy przy Bibliotece Publicznej m. st. Warszawy. ,,Biblio-
tekarz”, 1938, nr 8, s. 131-133.



»BIBLIOTEKARZ” 1919-1929-1939 — CZASOPISMO FACHOWE NIE TYLKO DLA BIBLIOTEKARZY. 281
Cz. II: TEMATYKA BIBLIOTEKARSKA

MUSZKOWSKI ., Zagadnienia bibliotekarstwa oswiatowego na terenie migdzynarodowym.
»Bibliotekarz”, 1936/37, nr 2, s. 20-23.

Nowe ksigzki. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1931/32, nr 10/11, s. 103-109.
Nowe ksigzki. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1930/31, nr 1, s. 11.

Nowe ksigzki. Desiderata. Duplicata. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1930/31,
nrl,s. 11-12.

Nowe ksigzki. Romanistyka (Hiszpania). ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”,
1930/31, nr 5-6, s. 45-46.

Nowe ksigzki. Stowianoznawstwo (Czechostowacja). ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. War-
szawy’, 1931/32, nr 3/5, s. 53-54; nr 6/7, s. 63-64.

Nowy budzet. ,Bibliotekarz”, 1919, nr 5-6, s. 133-134.

Od Redakcji. ,Bibliotekarz. Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1934/35, nr 1-2,
s. 1.

Od Redakecji. ,Bibliotekarz”, 1934/35, nr 1-2, s. 1.
Od Redakgji. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1933/34, nr 11-12, s. 1-2.

ODERFELDOWNA A., Mlodziez z przedmiescia. Z badan oswiatowych na Ochocie. Warszawa
1936.

Optaty abonamentowe w bibliotece powszechnej. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 1, s. 5-6.

PAWLIKOWSKA M., Narcyza Zmichowska (Gabryella) 1819-1876. ,Bibliotekarz”, 1919, nr 1,
s. 6-8.

Podziat egzemplarza obowigzkowego Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy. ,Biuletyn Biblioteki
Publicznej m. st. Warszawy”, 1929/30, nr 12, s. 65-66.

Poradnia Biblioteczna Warszawskiego Kota Zwigzku Bibliotekarzy Polskich. ,Biuletyn Bibliote-
ki Publicznej m. st. Warszawy’, 1930/31, nr 8-9, s. 70-72.

Przeglgd czasopism. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 5/6, s. 84-86.
Przepisy katalogowania w bibliotekach polskich. Warszawa 1934.

Przewodnik literacki i naukowy 1933-1935. Kontynuacja ,,Ksigzki w bibliotece”. Praca zbiorowa
pod red. W. Dabrowskiej. Warszawa 1938.

Redakcja. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 1, s. 1-2.

RYGIEL S., Instruktorzy biblioteczni. ,Bibliotekarz” 1919, nr 1, s. 4-5.

SADOWSKA J., Stany Zjednoczone Ameryki Pin. ,Bibliotekarz”, 1935/36, nr 7, s. 90-91.
SADOWSKA J., Stany Zjednoczone Ameryki Pin. ,,Bibliotekarz”, 1938, nr 7, s. 79.
Sejmik Ziemi Ciechanowskiej. ,Bibliotekarz”, 1919, nr 2, s. 276.

SIERADZKA D., Biblioteki ruchome okresu migdzywojennego w Polsce (rozwazania wstegpne).
W: Przestrzenie kultury i literatury. Ksiega jubileuszowa dedykowana Profesor Krystynie He-
skiej-Kwasniewicz na pieédziesigciolecie pracy naukowej i dydaktycznej. Red. E. Gondek,
I. Socha, B. Pytlos. Katowice 2012, s. 346-367.

Sprawozdanie Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy za 1921. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m.
st. Warszawy”, 1932/33, nr 12, s. 77-83.

Sprawozdanie Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy za drugg potowe 1935/36 roku. ,,Bibliote-
karz”, 1936/37, nr 6/7, s. 70-79.



282 ZDz1SEAW GEBOLYS

Sprawozdanie Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy za rok 1934. ,Bibliotekarz”, 1934/35,
nr 1/2s. 2-8.

STOPA M. Wolyniowi czes¢!. ,Bibliotekarz”, 1937/38, nr 10, s. 147-150.

Szkota Bibliotekarska (prywatna) - wyniki egzaminéw. ,Bibliotekarz”, 1936/37, nr 3/4/5, s. 63.
Slaska Biblioteka Publiczna im. Jézefa Pilsudskiego. Katowice 1938.

SWIERKOWSKI K., Bibliotekarstwo oswiatowe na Eotwie. ,Bibliotekarz”, 1936/37, nr 1, s. 1-5.

SWIERKOWSKI K., IV Zjazd Bibliotekarzy Polskich w Warszawie 1 VI - 2 VI 1936. ,Bibliote-
karz”, 1935/36, nr 10/11, s. 149.

SWIERKOWSKI K., Kuntze Edward. ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”
1932/33, nr 7-9, s. 49-50.

SWIERKOWSKI K., Faustyn Czerwijowski. Szkic biograficzny. ,,Bibliotekarz”, 1937/38, nr 7-9,
s. 129-131.

Trzydziestolecie Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy. ,,Bibliotekarz”, 1938, nr 3/5, s. 25-32.

W.D. (W. Dabrowska), Wyksztatcenie zawodowe bibliotekarza. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 2, s. 17-
19; nr 3-4, s. 35-38.

Wies chce czytal. Dodatek do ,,Bibliotekarza” nr 1 1935/36. ,Bibliotekarz”, 1935/36, nr 1, 4 s.
Wies chce czytal. Dodatek do ,,Bibliotekarza” nr 4/6 1935/36. ,,Bibliotekarz”, 1935/36, nr 1, 7 s.

WITKIEWICZ-KOSZCZYC J., Dom biblioteki powiatowej (zatozenia organizacyjno-architek-
toniczne). ,,Bibliotekarz”, 1937/38, nr 10, s. 145-147.

Wydawnictwa Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st.
Warszawy”, 1930/31, nr 8-9, s. 68.

Wydawnictwa Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st.
Warszawy’, 1933/34, nr 9-10, s. 10.

Wydziat Bibliotekarski Szkoly Pracownic Spotecznych Polskiej Macierzy Szkolnej. ,Biuletyn Bi-
blioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1931/32, nr 8/9, s. 81.

Wypozyczalnia Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy, ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st.
Warszawy’, 1930/31, nr 5-6, s. 37-43.

Z zycia Zwigzku Bibliotekarzy Polskich. ,Bibliotekarz”, 1938, nr 1/2, s. 20-22.
ZAGRANICA. ,Bibliotekarz”, 1939, nr 5/6, s. 83.

Zagadnienie ustawy bibliotecznej w Polsce. ,Bibliotekarz”, 1937/38, nr 5/6, s. 89-103.
Ze zjazdu nauczycielstwa polskiego,. ,,Bibliotekarz”, 1919, nr 2, s. 25-26.

ZIVNY L.J., Bibliografia i bibliologia. Warszawa 1936.

ZOLEDOWSKA-KROL B., Rozwdj mysli ksiggoznawczej i bibliotekoznawczej w swietle czaso-
pism naukowych i fachowych wydawanych na terenach ziem polskich (1901-1939). Katowice
2019, s, 104-140.



»BIBLIOTEKARZ” 1919-1929-1939 — CZASOPISMO FACHOWE NIE TYLKO DLA BIBLIOTEKARZY. 283
Cz. II: TEMATYKA BIBLIOTEKARSKA

»Bibliotekarz” 1919-1929-1939
- a professional journal not only for librarians.
Part. II: Topics.

Abstract: ,,Bibliotekarz” was the most important librarian journal in interwar Poland with
a popular profile, addressed to a many number of librarians, mainly employed in educational
libraries. It influenced the form, but most of all, the thematic content of the magazine. The
article presents a wealth of contents discussed in the journal. The attention was paid to the
articles, but also to texts within a small volume, but very important, especially in the his-
torical perspective, informative value (bibliographic reviews, chronicle section). There were
also characterized the main thematic units in the ,,Bibliotekarz” (bibliography, profession and
training of librarians) were also characterized. ,,Bibliotekarz” as evidenced by the magazine,
focused on the issues of Polish librarianship,-was also open to foreign countries.
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in the stagnation time of the Cold War
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Introduction

The problem of cultural activity of foreign institutions in the communist Poland
is widely recognized by historians, though, the topic of British Council’s reactiva-
tion and further development in the post-war Poland is not applicable. The paper
aims to present the data on British Council’s initiatives in Warsaw, based on queries
made in the National Archives in London. The context is set in the turbulent times of
communist-entrenching in Poland, focusing on the stagnation time of the Cold War
(1949-1952)".

The post was originally opened in Warsaw in 1938, inter alia in reaction to the
expansive diplomacy of the German Nazis but was closed after the outbreak of World
War II. It was reopened in 1946, but due to the developing political differences be-
tween the communist authorities in Warsaw and the enthusiastic implementers of
British cultural assumptions with the British Council, relations on this line were sig-
nificantly hampered from the very beginning. In 1947, the British understood that the
grip of the USSR on communist Poland is tightening, thus, London was steely in the
determination to counter it. Clement Attlee’s government focused mainly: on keeping
extensive economic relations with Warsaw, putting back British diplomats to major
Polish cities and rebuilding pre-war cultural institutions, which would constitute one
of the keystones of promoting western way of life. Apart from the oases of Britishness,
which the embassy and British consulates were undoubtedly supposed to be, the plan
was to quickly expand the aforementioned British Council.

' The topic was taken upon and first depicted in the author’s doctoral dissertation Poland in British
foreign policy 1947-1956.
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British Council’s Post-War Revival

The first director of the British Council after the end of hostilities was George Chan-
dos Bidwell. He was born on May 3, 1905 in Reading, Great Britain. He came from
a merchant family and was the youngest of three brothers. After the outbreak of World
War II, he joined the army and after a month of training, he became the deputy com-
mander of the logistics division. From 1942 he participated in the campaign in Africa
and a year later he took up a position in the British Council in the Middle East. Then
he worked for various liaison divisions of the British Council Alaid, and finally in the
Winter of 1945, he was offered the position of the head of this institution in Poland?.

Bidwell arrived in Warsaw on January 8, 1946 and immediately faced the difficult
task of building the facility from scratch. It has to be stressed that due to the expansive
Nazi policy in early 1939, the new branch which opened in Warsaw in 1938, did not
manage to fully develop. Therefore, Bidwell’s task was not only to recreate, but in fact
to create a completely new institution. The Bristol Hotel, destroyed by the war, was
chosen as its temporary seat. Service for the British Council was characterized by
constant, uninterrupted commitment, and the director himself summed up that he
felt “as if he could never get away from his duties” and worked “seven days a week™.

While the administrative situation of the British Council was becoming more or-
derly, politically the activities of the British Council were gradually obstructed. George
Bidwell truly believed that the Soviet Union’s grip on Poland in terms of culture is no
match for Britain, and for that reason he hoped that the Cold War would not signif-
icantly affect his activities in Poland. He wrote that “the Polish government can take
into account, both before and after the elections, that there is nothing contradictory in
following the Soviet Union in politics and following the West in culture™.

After the enforced change’ on the post of ambassador to Poland, a new policy was
adopted. Mostly it centered on thawing economic relations and political reintegration.
The aura of the Cold War, especially visible after Marshall’s Plan was rejected by the
USSR and subsequently by the Polish officials, constricted possible measures. The new
ambassador to Poland, Donald St. Clair Gainer, proposed a change in relations with
the communist government and was for sharpening the rhetoric. Gainer proposed to
increase the funds of the British Council, believing that this institution could really
force Western thinking even on communists®. Therefore, British Council’s new goals

2 Bidwell’s autobiobraphies: George Bidwell, Wybratem Polske, Warszawa 1950; idem, Ani chwili nudy:
autobiografia, Katowice 1976.

> G. Bidwell, Ani chwili nudy: autobiografia, Katowice 1976, pp 228.

* TNA, sygn. BW 51/8 Poland: British Periodicals Exhibition (1949) - catalogue and report, Monthly

Report, Dec 5,1946.

Victor Cavendish-Bentinck was forced to resign, as he was declared persona non grata by the Polish

authorities. He was suspected, inter alia, of spying on the Polish officials.

¢ TNA, sygn. FO 371/66094 Political Situation in Poland: election arrangements and party relation-
ships, Hancock’s note, Aug 1-2, 1947.
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were to: 1) overcome suspicions about the work of British officials and build mutual
trust; 2) tighten cooperation with Poles; 3) maintain friendly relations with officials of
the Polish Ministry of Foreign Affairs, regardless of their policy; 4) constantly coop-
erate with the leaders of academic and cultural life in Poland’.

Consecutive initiatives were carried out and their real aim was sporadically evi-
dent, most often they were formed to incite the Polish community and to depict the
Western way of life. One of its goals was to promote English culture and language.
British Council arranged meetings with the authorities of the University of Warsaw
and negotiated the creation of a permanent position of professor of English. As part
of other tasks, a periodic subscription to cultural magazines was introduced. On this
initiative, the libraries of the largest Polish universities received books in English®.

A new British Council’s library was opened in February 1947 at al. 1 Armii Wojska
Polskiego 11. According to British Council data, the number of readers grew rapidly,
from 468 after two months of operation to 893 after another ten. The British Council
was also involved in other undertakings, such as:

o distributing and translating periodicals and brochures,
o presenting films,
« organizing musical meetings,

o preparing exhibitions and presentations (Graphics Exhibition at the Nation-
al Museum from November 10 to December 8, 1947, Theater Art Exhibition
from 25 March to April 17, 1948 and other),

« cooperation in the creation of the Shakespeare Festival in July 1947,
o running a permanent scholarship program for English teachers from Poland.

Until March 1948, the director of the British Council emphasized that there were
as many successes as failures in the bilateral relations. As an example, he pointed out
the fact that three universities had agreed to host permanent lecturers from the Brit-
ish Council (in Lublin, £.6dZ and Warsaw), but three other universities, despite the
consent of the rectors, negotiations were abruptly terminated. George Bidwell did not
suggest any specific reasons and in his diplomatic correspondence, described them
only briefly as “problems of a political nature™.

In accordance with the earlier assumptions, the British Council office moved to
Al. Jerozolimskie 53. The composition of the British Council also changed signifi-
cantly during the year. Officials'® cooperating with Bidwell from the beginning of the

7 TNA, sygn. BW 51/8 Poland: British Periodicals Exhibition (1949) - catalogue and report, Report ...,
Feb 28, 1946.

8 ibidem, Monthly Report, Jul 4, 1946.

®  TNA, sygn. BW 51/5 Poland Fine Art. Exhibition, British Council Poland Annual Review 1947/1947,
no date.

1 incl. Ryhs Ellias, Ian Jago and Neil Davenport.
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reopening of the British Council in Poland left Poland to take up positions in other
countries in the west. It is difficult to assess to what extent the Cold War situation in
Poland influenced these decisions, and to what extent they depended on London’s
mainstream foreign policy, but there is no doubt that such personnel changes weak-
ened the institution and its range.

Despite the exacerbation of Cold War tensions, the British Council library pros-
pered. During the year, the number of readers increased by another five hundred and
there were no major disruptions in the library’s activities. Little difficulties appeared
in the import of magazines, books and newsletters from Great Britain and in the or-
ganization of exchanges of persons between countries, as was, inter alia, in the case
of an exchange of writers that did not take place. The British Council also reported
problems with the organization of theater performances and musical events, but it
was reported that the reasons were “out of control”, which could be clearly read as
a suggestion of a political nature''.

In 1949, the British Council planned two large exhibitions to interest Poles in the
English culture. The first one was Book Exhibition organized in January, but it attract-
ed a small number of people. Between May 23 and June 11, the British Council organ-
ized The Periodicals Exhibition, which was one of the institute’s larger ventures during
the worsening Cold War crisis. The exhibition was visited by an average of 40 people
a day. It also attracted Poles’ attention by presenting literary lectures and screening
films. These events were attended by an unexpectedly large number of Polish citi-
zens. The list of presented titles included mainly medical, technical, astronomical and
physical, chemical, mining, machine and ship building, and agriculture. There were
also general-scientific publications - including philosophical, sociological, historical,
source studies and literary studies (with the Times reading supplement), but their
number was limited. In total over 550 titles were on display, most of them were avail-
able for subscription for amounts ranging from £ 1 to even £ 5 per issue, individual
titles were offered free of charge. Nevertheless, function officer C. A. Eland, who pre-
pared the report, emphasized that the institute was disappointed with little interest'>

On June 2, 1949, director Bidwell sent a letter to the chairman of the British Coun-
cil, Ronald Adam, in which he announced that he was resigning from his position
and that he would provide explanations in a statement that will be published three
days later in the Polish press. Earlier, he was refused British citizenship to his newly
wed, Polish, second wife. On June 4, Bidwell became a Polish citizen and presented his
British passport to the embassy, which in the western world, was scandalous. Polish
authorities used Bidwell’s case to present the supremacy of the appeal of socialism
over imperialism. British officials were reserved in commentaries".

' Tbidem, British Council Poland Annual Review 1948/1949, no date.
2 TNA, sygn. BW 51/8 British Periodicals Exhibition, Report, Jun, 1949.
1 TNA, sygn. FO 688/78 Bidwell, Bidwell’s statement, 5 Jun, 1949.
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British Council after “Bidwell’s Scandal”

George Bidwell was replaced by John B. S. Jardine, who came to Warsaw on the 20™
of September. The situation he found, especially the tension in relations between the
British Council and the Polish authorities, was described as an absolute stagnation.
Inter alia, all lectures were limited only to the topics considered non-controversial,
such was for example the British fiction, poetry and workbooks on gardening. Despite
the significant increase in the collection of the British Council library, the increase in
the number of readers slowed down to around 30 people per month. Undoubtedly, it
resulted from the increased control of people attending there. Additionally, in the au-
tumn the Polish security services carried out an inspection of imported publications
at the British Council.

From January 1950, the British Council had to stop direct sales of English-lan-
guage books and periodicals. The government in Warsaw took control of all such ac-
tivities, introducing restrictions on the sale of non-Russian publications. Poles could
make this type of purchase through a special agency that cooperated with the British
Council. The agency controlled the content of the magazines and books offered by the
foreign posts. As a result, the decline in sales of this type fell to almost zero.

On the 20" of March 1950, Ernest Bevin who was at the time the Secretary of
State for Foreign Affairs, presented the memorandum on the British Council’s policy
in “Russian Satellite Countries”. Its aim was to depict all pros and cons of the possi-
ble withdrawal of the British Council from Eastern Europe. The reason for that was
“Hungarian Government’s request for the withdrawal (...) and the hostile attitude
adopted towards the Council by the Czechoslovak authorities”**. Bevin advised to
take up measures to stop the cultural-skirmish in Prague. He underlined that after
consulting British Council’s heads in Sofia and Warsaw, he still sees potential in the
cultural posts and does not recommend voluntary withdrawal. In one of the points
of the memorandum, the Secretary of State cites the director of British Council in
Poland, who was supposed to say that it is the staft’s duty to stay so long as their work
is of use and not mind the possible risk. This risk was i.e. the danger of victimization,
just as were the diplomats of British Consulates and Warsaw’s Embassy. Moreover,
Bevin non-directly pertained to Bidwell’s case by addressing that: “It is necessary to
decide whether a member of the British Council’s staff who marries a national of one
of the satellite countries should be debarred for employment in another foreign coun-
try, on the ground that we cannot afford the risk of importing, in the wife, a potential

agent into the Council’s staft abroad”".

From the Summer of 1950, reading and photography exhibitions were still held at
the British Council premises or in the library, but to a limited extent. Due to numer-
ous problems and failures, the planning of concerts and theater events with the par-
ticipation of British artists was discontinued. Despite this, the role and importance of

" TNA, sygn. CAB 129/39 The British Council in Russian Satellite Countries, Mar 20, 1950.

> Ibidem, point no 10.
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the post in Poland was invariably described as significant in the reports of the British
ambassador. In the summer of 1952, the British government evaluated the activities of
the British Council in Poland. Lord Droghedy prepared a report in which he recom-
mended increasing the financial outlays for this institution. In it, he emphasized the
important role that this institution plays in implementing the assumptions of Great
Britain’s foreign policy towards the satellite states of the Soviet Union, especially in
the period of such visible tensions. On July 5, one of the cabinet committees discussed
the report extensively, as it was inconsistent with the earlier assumptions of spend-
ing propaganda and information activities and was to be presented to the House of
Commons. However, Harold Macmillan chose not to publish it, and funding was left
unchanged'®.

The stagnation continued over the next three years. Any activity of the British
Council in Poland was carefully supervised. Trips to the Islands for scholarship hold-
ers and scientific exchanges organized by the British were treated in a special way. As
described by the then director of the British Council John Jardine, every person who
managed to emigrate to Great Britain, at best after returning to Poland, is silent, and
usually speaks publicly about the disappointment that she experienced and denies any
influence of Western culture on her person. The tasks of the facility were therefore
mainly limited to teaching English and running a library. After the closure of a similar
French institution (in 1949) and the American institute and reading room in 1951,
the responsibility for keeping Poles in touch with Western culture fell on the British
Council. Jardine’s successor, Norman Tett, was fully aware of this, but the restrictions
imposed on his activities in times of stagnation made it impossible to implement most
of the assumptions"’.

Conclusion

In order to facilitate the post-war reconstruction of Poland, British policy towards
communists, after the distortional elections of 1947, concentrated on the coopera-
tion in the field of economic and cultural policy. London assumed that Poland would
achieve complete independence from the socialist grip of the USSR only when it was
sustainable in industrial terms. The British focused mainly on equipping Poles with
the necessary tools such as machines, engines, mining equipment, etc. In addition,
cultural institutions were to expand their scope of activities and the press to intensify
their propaganda activities.

When considering the changes in mutual relations through the next years, it is
difficult to ignore the fact that they were influenced by the internal and external ac-

16 Michael Nelson, War of the Balck Heavens: The Battles of Western Broadcasting in the Cold War,
Syracuse 1997, pp 86-87; Francis Donaldson, The British Council The First Fifty Years, Warszawa
1987, pp IV.

7" TNA, sygn. BW 51/5 Poland Fine Art. Exhibition, British Council Poland Annual Review 1949/1950;
1950/51; 1951/52, 1952/53.
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tions of the communist government in Warsaw. The perceptible post war relaxation
gave the British hope that their assumptions would bear fruit and that Poland would
move away from Moscow, but diplomats at all levels expressed such suggestions in an
extremely moderate manner. Despite the fact that the then yoke of socialism, control
and gradual freezing of relations with the West caused considerable discomfort in
the work of British diplomats in Poland, they were often the source of suggestions
to make more decisive political decisions in relation to the communist government,
because Poland is ready to resume broadly understood cooperation. Perhaps this was
due to the fact that they felt the frostbite of normalization themselves, while politi-
cians in London were more skeptical about this type of relationship.

After Stalin’s death, there were no significant changes in the cultural sphere'®. The
communist regime continuously supervised the cultural content proposed by British
diplomatic missions. It was too early to organize cultural events together, but the in-
terest in English-language publications was growing, especially in the British Coun-
cil's reading room. British art and literature as well as theater shows, exhibitions and
film screenings were more and more eagerly visited. Diplomats described that the
foundation of Poles’ confidence in the safety of such events was the fact that despite
the extremely difficult political situation, British institutions did not withdraw from
Poland.

Bibliography
Sources

TNA, sygn. BW 51/8 Poland: British Periodicals Exhibition (1949) - catalogue and report,
Report on British Council work in Poland, Feb. 28, 1946; Monthly Report, Jul 4, 1946.

TNA, sygn. BW 51/5 Poland Fine Art. Exhibition, British Council Poland Annual Review
1947/1947, 1949/1950; 1950/51; 1951/52; 1952/53.

TNA, sygn. BW 51/8 Poland: British Periodicals Exhibition (1949) - catalogue and report,
Monthly Report, Dec 5,1946; Report, Jun, 1949.

TNA, sygn. CAB 129/39 The British Council in Russian Satellite Countries, Mar 20, 1950.

TNA sygn. FO 68/78 Bidwell, Ambassarod’s Circular, Jun 5, 1949; Bidwell’s statement, 5 Jun,
1949.

TNA, sygn. FO 371/66094 Political Situation in Poland: election arrangements and party rela-
tionships, Hancock’s note, Aug 1-2, 1947.

Literature
Bidwell George, Ani chwili nudy: autobiografia, Katowice 1976.
Bidwell George, Wybratem Polske, Warszawa 1950.

Korzon Andrzej, Skrdcona misja ambasadora brytyjskiego w Polsce w 1956 r., ,Dzieje Najnow-
sze” 2002, 1, pp 155-183.

'8 Andrzej Korzon, Skrécona misja ambasadora brytyjskiego w Polsce w 1956 r., ,Dzieje Najnowsze”
2002, 1, pp. 157-158, 174.



292 EWELINA GDANIEC

Nelson Michael, War of the Balck Heavens: The Battles of Western Broadcasting in the Cold War,
Syracuse 1997.

Donaldson Francis, The British Council The First Fifty Years, Warszawa 1987.

British Council’s initiatives for the Polish community
in the stagnation time of the Cold War (1949-1952)

Abstract: The problem of cultural activity of British Council’s Polish post from its reactivation
to further development in the course of two turbulent years of the post-war era, has not been
taken upon in literature. The paper aims to present the data on British Council’s initiatives in
Warsaw, based on queries made in the National Archives in London. The context is set in the
times of communist-entrenching in Poland, focusing on the stagnation time of the Cold War
(1949-1952), when all contacts of Western diplomats and officials with the Polish community
were being gradually restrained. The communist regime continuously supervised the cultural
content proposed by British diplomatic missions, though British Council continued its mis-
sion.

Keywords: British Council in Warsaw, British Council initiatives, George Bidwell, the Cold
War
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Uniwersytet Mikotaja Kopernika w Toruniu

Dzialalnos¢ translatorsko-redakcyjna Panajotisa Kondylisa
jako przyklad kulturotwdrczej roli ttumacza

1. Uwagi wstepne

Celem niniejszego artykulu jest przedstawienie dziatalnosci thumaczeniowej jed-

nego z najwybitniejszych intelektualistow drugiej potowy XX wieku - Panajotisa
Kondylisa (1943-1998)'. Badacze jego twodrczoéci naukowej traktowali dotychczas
ten aspekt jego dziatalno$ci po macoszemu, skupiajac si¢ gtéwnie na jego autorskich
publikacjach, zyciu i kontaktach naukowych czy pozostawionej spusciznie, dlatego
tez mamy nadzieje niniejszym artykutem w jakis sposob te luke wypetnic2.

1

Panajotis Kondylis jest juz obecnie szerzej znany polskiemu czytelnikowi, co wynika z systematycz-
nych prac badawczych i translatorskich zapoczatkowanych w 2011 roku w Wyzszej Szkole Gospo-
darki w Bydgoszczy z inicjatywy obecnego rektora tej uczelni Marka Chamota i jednego z piszacych
te slowa — Lecha Zielinskiego. Wspomniana dzialalno$¢ kontynuowana jest od 2013 roku na UMK
w Toruniu i obecnie prowadzona jest w ramach Interdyscyplinarnego Zespolu Badan nad Mysla
Panajotisa Kondylisa, a jej wynikiem sg regularnie publikowane ttumaczenia tekstow tego intelek-
tualisty, w pierwszym okresie jego artykulow i fragmentow ksiazek, a od 2019 roku réwniez catych
ksigzek wydawanych w ramach serii Scripta Kondyliana — zob. https://kondylis.umk.pl/pages/Kon-
dylis_w_pl/. Najwigcej informacji na temat jego zycia i twdrczosci znajdziemy w HORST G., Panajo-
tis Kondylis. Leben und Werk - eine Ubersicht, Wiirzburg, Konigshausen und Neumann Verlag, 2019.
Ostatnimi laty szczegolnie w Grecji ukazuja si¢ specjalne wydania periodykéw poswigconych mysli
politycznej i filozoficznej Kondylisa (np. ,Neon Planodion” 2021, nr 5) oraz oméwienia konkretnych
aspektéw jego mysli (zob. AMARANDOS S., I boulisi tis isxyos ston stochasmo toy Panagioti Kondyli,
Athina, Papazisis, 2021). W Niemczech na szczegélng uwage zastuguje HORST E (red.), Panajotis
Kondylis. Aufkldrer ohne Mission, Berlin, Akademie Verlag, 2007; HORST F. (red.), Panajotis Kon-
dylis und die Metamorphosen der Gesellschaft: Ohne Macht ldsst sich nichts machen, Berlin, Duncker
& Humblot, 2019 oraz obroniony ostatnio doktorat DIMITRIOU E, Der Nachlass von Panajotis Kon-
dylis. Die Notate zur Sozialontologie, 2021. Ze zrédet polskich przywotajmy HORST E, VERYKIOS
K., ZIELINSKI L., Obserwacja rzeczywistosci a tworzenie teorii w mysli Panajotisa Kondylisa, ,,Studia
z Historii Filozofii” 2015, nr 6(3), s. 79-92. Szerzej o Kondylisie w interesujacym nas tutaj aspekcie
przeczytamy jak dotad jedynie w artykule STILIANOU A., Politiques des traductions philosophiques,
»Rue Descartes” 2006, nr 1 (51), s. 17-25 oraz w artykule prasowym MERTIKAS J., Sta ichni tis me-
tafrastikis kai ekdotikis drastiriotitas tou P. Kondyli, ,,] Avgi’, 13.07.2008.
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Kondylis studiowal filologie klasyczna i filozofie w Grecji (w latach 1963-1967),
by po odbyciu stuzby wojskowej (1967-1969) kontynuowa¢ studia poza granicami
ojczyzny. Na decyzje o emigracji mogta wplynac sytuacja polityczna kraju, w ktérym
wladze przejeta tzw. junta czarnych pulkownikéw niechetna niezaleznym intelektu-
alistom. Daleko bardziej prawdopodobne jest jednak to, Ze przewazyty kwestie doste-
pu do zrodet i jakosci studidw oferowanych za granica, co wigze si¢ z przekonaniem
o prowincjonalnosci greckiego panstwa i powigzanych z nig niedoborach zasobow
bibliotecznych. Rozwazat on wyjazd do Wielkiej Brytanii, USA, Francji i REN, jednak
niechec¢ do kultury amerykanskiej oraz poparcie, jakim Anglicy darzyli konserwatyw-
ny rzad premiera Karamanlisa, doprowadzily do wykluczenia kregu anglosaskiego
z potencjalnych opcji emigracyjnych®. Postanowit wyjecha¢ na studia do Niemiec,
gdzie mial juz niemaly krag znajomych w srodowisku akademickim, przyjmujac za
cel poglebienie studiéw w zakresie historii, socjologii oraz politologii. Drugim i nie
mniej waznym czynnikiem okazala sie strukturalna blisko$¢ niemczyzny i duchowo
bliskich mu jezykow klasycznych®. Mimo trudnosci formalnych w kwestiach wyjaz-
dowych, Kondylis dopial swego i juz w roku 1971 podjat studia we Frankfurcie, by
kontynuowac je nastepnie w Heidelbergu, gdzie ostatecznie obronit doktorat napisany
pod kierunkiem Dietera Henricha poswiecony powstaniu dialektyki w mysli europej-
skiej, wydany nastepnie w formie dwdch odrebnych pozycji ksigzkowych®.

W kolejnych latach publikowal systematycznie swoje ksigzki i artykuty w Niem-
czech oraz Grecji. Dotyczyly one tak kwestii historycznych i historiograficznych, jak
i, szczegolnie w pdzniejszym okresie, spraw biezacej polityki i najblizszej przysztosci.
Przekrojowos¢ jego mysli nie odbijala si¢ negatywnie na jej glebi, co znalazto swoj
wyraz w przyznaniu mu w 1991 roku Medalu Goethego. Byt aktywnym uczestnikiem
zycia intelektualnego Grecji, zachowujac swa niezaleznos¢ uniemozliwiajaca przypi-

*  HORST G., Panajotis Kondylis..., s. 57.

*  Kondylis méwi o tym m.in. w wywiadzie przeprowadzonym przez Spirosa Tsakniasa: ,[w] szczegol-

nosci jezyk, w ktorym dawniej pisatem ksiazki, ukazuje znawcy jezykow klasycznych niezwykle zale-
ty: niemiecki, w przeciwienstwie do innych jezykdow, zachowuje duzo wiecej struktur syntaktycznych
i leksykalnych sposoboéw wyrazu pochodzacych z jezyka starogreckiego i taciny. W szczegdlnosci
niemal nieograniczone mozliwoséci laczenia zdan gtéwnych i podrzednych w diuzsze konstrukeje
zdaniowe pozwalaja na precyzyjne formutowanie ztozonych mysli, umozliwiajac wyrazenie w jed-
nym zwigzku syntaktycznym relacji miedzy réznymi wymiarami zlozonego sensu. W zadnym innym
ze znanych mi jezykéw nie mozna tak dobrze odda¢, na przyklad, stylu Tukidydesa” (KONDYLIS
P, Niewidoczna chronologia mysli. Trzy wywiady z Panajotisem Kondylisem, przejrzeli, opracowali,
wstepem opatrzyli Olkiewicz F. i Zielinski L., Torun, Wydawnictwo Adam Marszalek, 2020, s. 73).

5 Zob. KONDYLIS P, Die Entstehung der Dialektik: Eine Analyse der geistigen Entwicklung von Hol-
derlin, Schelling und Hegel bis 1802, Stuttgart, Klett-Cotta, 1979 oraz KONDYLIS P, Die Aufkldrung
im Rahmen des neuzeitlichen Rationalismus. Stuttgart, Klett-Cotta, 1981. Przywotajmy tu konkluzje
jednej z recenzji: ,Das Werk des griechischen Gelehrten kann mit Recht als Handbuch angesehen
werden, weil es wesentliche Aspekte der aufkldrerischen Naturphilosophie, Theologie, Moral- und
Geschichtsphilosophie mit grofitem Fleiff und unbestreitbarer Originalitdt beriicksichtigt. Der infor-
mative Wert des Buches wird nirgends durch die Grundthese des Verfassers beeintrachtigt” (KANT-
ZENBACH EW., Panajotis Kondylis: Die Aufklirung im Rahmen des neuzeitlichen Rationalismus.
Stuttgart, Klett-Cotta, 1981, 725 pp., ,,Zeitschrift fiir Religions — und Geistesgeschichte” 1984, nr
36(3), s. 263-264.
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sanie go do jakiejkolwiek z rozpolitykowanych stron sporu. W tym sensie byl wierny
swojej doktrynie zakladajacej podejscie deskryptywne pozbawione jakiegokolwiek
warto$ciowania®.

W niniejszym artykule przedstawienie wiasciwego tematu poprzedza refleksje
dotyczace badan nad rolg ttumacza w kulturze, ze szczegdlnym uwzglednieniem
kontekstu kulturowego, w ktérym dzialal badany autor. Ich uzupelnieniem bedzie
przedstawienie sadu samego Kondylisa na temat roli i znaczenia ttumacza oraz jego
wytworéw. Nastepnie scharakteryzujemy jego dziatalnos$¢ translatorsko-redakcyjna
i zaproponujemy jej autorska periodyzacje.

2. Thumacz jako obiekt badan naukowych

Osobg ttumacza zajmuje sie przede wszystkim translatoryka zwana takze przekta-
doznawstwem. Poczatkowo skupiano si¢ w niej gtéwnie na samym przektadzie i pro-
blemach przezen generowanych przy mniejszym zainteresowaniu osobg tlumacza’.
Jednak w ciagu ostatnich lat obserwuje si¢ rosngce zainteresowanie niedoszacowang
jak dotad jego postacig i kluczowa rola w procesie ttumaczenia, a takze wpltywem,
jaki ma on na recepcje tekstow kultury wyjsciowej i na bogactwo kultury docelowej®.

Kondylis okreslat si¢ przede wszystkim jako ,,obserwator spraw ludzkich” i staral si¢ stroni¢ od war-
tosciowania, ktore ze swej natury zaklada pewne roszczenie wladzy - por. jego wywiad z Marinem
Terpstra w KONDYLIS P, Niewidoczna chronologia..., s. 21-46; zob. takze: WRAZAS 1., Nihilizm
i teoria. Panajotisa Kondylisa deskryptywna teoria decyzji, ,Nowa Krytyka” 2005, nr 18, s. 69-84.

7 DAM V. H., The Translator Approach in Translation Studies - reflections based on a study of transla-
tors’ weblogs [W:] Eronen M., Rodi-Risberg M., (red.), Point of view as challenge. VAKKI Symposium
XXXIII. Vaasa 7.-8.2.2013, Vaasa, Vakki Publications, 2013, 16-17. Dodajmy;, Ze jest to szczegolnie wy-
razna tendencja w stricte lingwistycznych ujeciach teorii przektadu (zob. WOJTASIEWICZ O., Wstep
do teorii thumaczenia, Warszawa, Wydawnictwo Translegis, 2007; LEWICKI R., Zagadnienia lingwistyki
przektadu, Lublin, Wydawnictwo UMCS, 2017), jednak nawet w takim ujeciu mozliwe jest chocby przy-
jecie punktu widzenia tlumacza, jak robi to Jiri Levy w swej probie utworzenia generatywnego modelu
przekiadu (LEVY J., Przektad jako proces podejmowania decyzji [W:] Bukowski P., Heydel M. (red.),
Wspolczesne teorie przekladu. Antologia, Krakéw, Wydawnictwo Znak, 2009, s. 72. Zainteresowanie sa-
mym tlumaczem jest oczywiscie wigksze w przypadku teorii i praktyki ttumaczenia ustnego, w ktérym
osobie dokonujacej thumaczenia po$wieca si¢ o wiele wiecej miejsca, co jedynie tu odnotowujemy z racji
skupienia si¢ w tym artykule na przekladzie pisemnym. Jako odrebne zagadnienie nalezy tez wylaczy¢
dydaktyke przektadu, gdzie akcenty ukladaja si¢ dos¢ podobnie jak w przypadku przekladu ustnego.

8 Refleksja zogniskowana na osobie ttumacza jest bogata i ma oczywiscie dtuzszy rodowdd niz schytek
XX wieku, jednak dotyczy ona gléwnie przektadu literackiego i ma czgsto charakter autotematyczny.
Wystarczy przywola¢ klasyczng juz, cho¢ pokryta kurzem archiwéw, prace pod redakcja Michata
Rusinka, w ktérej m.in. procz waznych artykuléw Romana Ingardena i Zygmunta Klemensiewicza
oddano glos samym tlumaczom (zob. RUSINEK M., O sztuce ttumaczenia, Wroctaw, Ossolineum,
1955). Z czasem refleksja ta nabrata charakteru systematycznych badan - o najnowszych ujeciach
w Translator Studies zob. HEYDEL M., Kto ttumaczy? Sylwetka ttumacza w najnowszych badaniach
przektadoznawczych [W:] Kita-Huber J., Makarska R. (red.), Wyjs¢ tumaczowi naprzeciw. Miejsce
Humacza w najnowszych badaniach translatologicznych, Krakéw, Universitas, 2020, s. 23-44; starsze
za$ omawiane s3 m. in. w KONEFAL E., Ttumacz jako obiekt zainteresowar badawczych, ,Rocznik
Przektadoznawczy” 2018, nr 13,s. 111-137.



296 FiLip OLKIEWICZ, LECH ZIELINSKI

Wyodrebnila si¢ nawet subdyscyplina skupiajaca si¢ na osobie tlumacza, jego statu-
sie i relacji, w ktdre jest uwiklany, okreslana jako Translator Studies’. W jej ramach
probuje sie ujaé calos¢ procesu, jakim jest ttumaczenie jako dzialalno$¢ wykonywana
przez konkretng osobe, w jego dynamicznej i sktadajacej sie z wielu elementéw for-
mie, a takze obraz tlumacza w danej kulturze, ale i to, w jaki sposob tlumacz sam od-
nosi sie do swojej dziatalnosci w paratekstach czy odrebnych dziefach, i jakimi kieruje
sie motywacjami'®.

Z oczywistych wzgledow gros analiz tego typu, w ktore wpisuje sie rowniez nasz ar-
tykul, dotyczy przede wszystkim wyrdzniajacych sie thumaczy o znaczacym dorobku
przekladowym. Jarniewicz przywotuje w tym kontekscie Stanistawa Baranczaka i Ma-
cieja Sfomczynskiego czy Piotra Sommera i Bohdana Zadure''. Mozna wymienic¢ wie-
lu innych polskich ttumaczy, jak chociazby Zofie¢ Chadzyriska, Tadeusza Boya-Zelen-
skiego, Wladystawa Witwickiego czy Irene Tuwim, ktérzy réwniez stali si¢ obiektem
zainteresowania badaczy'?. Czg¢$¢ prac ma charakter autotematyczny — wspomnijmy
tu choc¢by przywolywanego powyzej Stanistawa Baranczaka czy Elzbiete Tabakow-
ska i ich prace o charakterze dydaktyczno-teoretycznym'. Z nowszych publikacji
wymienmy L6dz Ulissesa, ktdra mozna potraktowa¢ jako przewodnik po lekturze,
rozbudowane postowie ttumacza czy tez komentarz do przektadu'.

Wedle zaproponowanej przez Jerzego Jarniewicza klasyfikacji mozna spojrze¢ na
osobe tlumacza dwojako: albo jako na ambasadora obcej kultury i jej tekstow, albo
jako na ttumacza-legislatora, ktory ,wybiera teksty do przekladu sam nie dlatego, ze
sa reprezentatywne dla kultury, z ktorej sie¢ wywodza, lecz dlatego, Ze ich przektad
moze wej$¢ w tworczy dialog z literaturg rodzimg, proponujac jej nowe wzorce, nowe
jezyki, nowe kryteria”. Dziatalno$¢ Kondylisa spelnia warunki obu zaproponowa-
nych kategorii. Z jednej strony, byt on bowiem ambasadorem wybitnych tekstéw kul-

® CHESTERMAN A., The Name and Nature of Translator Studies, ,HERMES - Journal of Language
and Communication in Business” 2009, nr 22(42), s. 13-14.

10 ,Pod ta samga etykietke przypisalbym badania dotyczace stosunku ttumaczy do ich pracy, tak jak
ukazuje si¢ on nam w esejach, wywiadach, komentarzach, wstepach do tlumaczenia itd. Tutaj tez
przyporzadkowalbym rozlegly obszar dotyczacy ideologii reprezentowanych przez ttumaczy i etyki
ttumaczenia” (tamze, s. 17 - tt. EQO.).

" JARNIEWICZ J., Thumacz jako tworca kanonu [W:] Balcerzan E., Rajewska E. (red.), Pisarze polscy
o sztuce przektadu 1440-2005. Antologia, Poznan, Wydawnictwo Poznanskie, 2007, s. 435-437.

12 Zob. GASZYNSKA-MAGIERA M., Tlumacz w kontekscie kulturowym i spotecznym. O Zofii Chg-
dzynskiej, ,Przektadaniec” 2012, nr 26, s. 68-86; BRZEZICKA B., Tadeusz Boy—Zeleﬁski jako tlumacz
tekstow filozoficznych [W:] Lubocha-Kruglik J., Malys O. (red.), Przestrzenie przekladu, Katowice,
Wydawnictwo Uniwersytetu Slqskiego, 2016, s. 255-265; PACZKOWSKI P., Wiadystaw Witwicki
jako ttumacz Platona, ,Galicja. Studia i Materialy” 2019, nr 5, s. 232-242; WOZNIAK M., Puchata
przepustka do stawy. Pochwata Ireny Tuwim, ,Przektadaniec” 2012, nr 26, s. 115-134.

1 Zob. BARANCZAK S., Ocalone w thumaczeniu: Szkice o warsztacie tumacza poezji z dodatkiem Ma-
tej antologii przektadow-probleméw, Krakow, Wydawnictwo a5, 2004; TABAKOWSKA E., Ttumaczgc
sig z ttumaczenia, Krakoéw, Wydawnictwo Znak, 2009.

1 SWIERKOCKI M., £6d# Ulissesa, L6dz, Wydawnictwo Officyna, 2021.

5 JARNIEWICZ J., Ttumacz jako..., s. 436.
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tury zachodniej, niemal nieobecnych w greckim dyskursie naukowym, z drugiej zas —
zywil nadzieje, ze przez swoja dziatalnos¢ pobudzi zycie intelektualne ojczyzny, ktorej
zacofania bolesnie doswiadczal.

Zapoznienie to wiazalo si¢ z sila oddziatywania kultury greckiej, nieporéwnywal-
ng do kultur postugujacych si¢ jezykami angielskim, niemieckim czy wloskim. W jed-
noczacej si¢ Europie jezyki narodowe naleza co prawda do jezykow urzedowych calej
wspdlnoty, jednak niektére z nich majg wyzszy status. Chodzi tu o jezyki wehikularne
(kongresowe), do ktorych greka, przypisana do kategorii ,,mniej uzywanych jezykéw”,
nie nalezy's. W konsekwencji tego stanu rzeczy z jednej strony trudno jest autorom
greckojezycznym przebi¢ sie przez bariere jezykowsq i zaistnie¢ w formie przekladéw
w innych kulturach'. Z drugiej za$ trudniej jest znalez¢ wyspecjalizowanego tlumacza
majacego czas i orientacje w danej dyscyplinie gwarantujace odpowiednig jakos¢ prze-
ktadu. Do pierwszych pozytywnych zmian w zakresie dostepu Grekow do dziet spoza
ich obszaru jezykowego doprowadzilo wprowadzenie profesjonalnego ksztalcenia ttu-
maczy, jak réwniez dzialalnos¢ takich osob jak Kondylis'®. Wcigz jednak dorobek Gre-
kéw poza nielicznymi wyjatkami pozostaje szerzej nieznany poza granicami tego kraju.

Ciaglos¢ historii Grecji pozwala na zestawienie dwoch okreséw cechujacych sie
diametralnie odmiennym statusem i sila oddzialywania kultury i jezyka greckiego.
Jest znamienne, ze wiele dyscyplin naukowych upatruje swych korzeni w Helladzie,
lecz historia teorii thumaczenia zaczeta si¢ w Rzymie. Juliusz Domanski stawia wrecz
tezg, ze kultura rzymska powstata na fundamentach swej greckiej poprzedniczki,
i stad okresla ja mianem ,kultury przekladu™®. Metaforycznie rzecz ujmujac, mozna
okredli¢ zatem dawnych Grekéw mianem Amerykandw starozytnosci, zwracajac przy
tym uwage na site oddziatywania mysli zrodzonej i opisanej w jezyku greckim oraz na
jej status lingua franca. W tym sensie Grecja starozytna eksportowata jezyk i wiedze
do innych krajow i przez wieki pozostawala dominujacg kulturg. W tym zestawieniu
powojenna Grecja znajduje si¢ na przeciwstawnym biegunie, a Kondylis wpisuje sie
swoja dzialalnoscig w probe poprawy tego stanu rzeczy.

¢ Jak zwraca na to uwage Vilelmini Sosonis, wigkszo$¢ dokumentéw jest opracowywana w jezykach
uzywanych przez wigksza cze$¢ czlonkéw Unii (angielski, francuski, niemiecki) przy niepodzielnej
dominacji angielskiego uzywanego w codziennej komunikacji jako lingua franca - zob. SOSONIS V.,
Multilingualism in Europe. Blessing or curse? [W:] Branchadell A., West L.M., Less Translated Langu-
ages, Amsterdam/Philadelphia, John Benjamins Publishing Company, 2004, s. 42.

Do dzisiaj jedynymi greckimi autorami, ktdrzy przebili si¢ do §wiadomosci szerszej publicznosci
pozostaja Nikos Kazantzakis (proza) oraz Konstandinos Kawafis (poezja), i to mimo faktu, ze Grecja
wydata dwdch laureatéw literackiego Nobla - Jorgosa Seferisa (1963) oraz Odiseasa Elitisa (1979).
Zob. KOURTOWIK D., Elliniki glossa kai metafrasi i elliniki glossa gia metafrasi? [W:] Elliniki glossa
kai metafrasi sti diewrymeni Ewropaiki Enosi, Athina, Metafrastiko Parartima, 1995, s. 152-155.

8 Poczatki przypadaja na lata 1977-1981, kiedy to na Wyspach Jonskich dzialalo Centrum Przekladu
Ustnego i Pisemnego, ktore stalo si¢ fundamentem powstatego w 1984 roku Uniwersytetu Jonskiego
ksztalcgcego ttumaczy juz na poziomie studiéw licencjackich (KASINIS K.G., I metafrasi se akadi-
maiko epipedo, [W:] Elliniki glossa kai metafrasi sti diewrymeni Ewropaiki Enosi, Athina, Metafrastiko
Parartima, 1995, s. 29).

" DOMANSKI J., Blaski i cienie kultury przektadu, ,,Przektadaniec” 2009, nr 21, s. 30.
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3. Kondylis o roli ttumacza

Kluczowe dla zrozumienia idei przyswiecajacej Kondylisowi w jego pracy jako
ttumacza s3 stowa wypowiedziane w dwoch momentach stanowigcych ramy jego
dzialalnosci zawodowej. Pierwsza wypowiedz zamieszczono jeszcze przed wlasci-
wym wstepem do przekladu Dzie? Machiavellego, a wigc na poczatku jego publicznej
dzialalnosci translatorskiej. Kondylis diagnozuje stan dwczesnej humanistyki greckiej
W nastepujacy sposob:

Jest jasne i calkiem zrozumiate, dlaczego w tej nieszczesnej kolebce filozofii nie ma
mowy o systematycznym, krytyczne przedstawianiu tekstow takiego czy innego wiel-
kiego europejskiego mysliciela. Przypominam to jedynie w celu zwrdcenia uwagi na
fakt, ze nie trzeba szukac specjalnych wzgledéw, poza ogdélnym zapdznieniem, dla
ktérych dzielo Machiavellego pozostaje wlasciwie nieznane w naszym kraju. Jedynie
Ksiaze doczekat sie publikacji w jezyku greckim, za$ nieliczne teksty dotyczace samego
Machiavellego opublikowano w gazetach lub pozostaja one nadal na poziomie skryp-
tow — poza tym ich autorzy czerpali przewaznie natchnienie albo u bogini Famy, albo
u bogini losu Tyche®.

Kondylis zwraca tu uwage na zapdznienie intelektualne kraju wynikajace w duzej
mierze z niedoboru zrodel oraz stabej wspdtpracy miedzynarodowej kadry akade-
mickiej. Pierwsza z tych przyczyn mozna bytoby zniwelowaé pod warunkiem zakro-
jonych na szeroka skale inicjatyw przekltadowych majacych na celu wprowadzenie do
greckiego obiegu wazniejszych dziet jak dotagd w nim nieobecnych. Rola thumacza jest
tutaj przerzuci¢ mosty, otwierajac tym samym kulture docelowa na dorobek innych
kultur. Literatura naukowa dostgpna dla czytelnika greckiego byla bardzo skromna
i nieprzystepna, towarzyszyly jej omowienia o co najwyzej powierzchownym i niesys-
tematycznym charakterze. Opisana sytuacja sklonila Kondylisa do wyjazdu do Nie-
miec celem kontynuacji studiow?'. Trudno nazwac jego decyzje faktyczng emigracja,
gdyz tak w okresie studiow, jak i po nich, dzielil on czas niemal rowno miedzy swoja
pierwszg i drugg ojczyzne®. Ten tryb Zycia znalazl swoje odbicie w publikacjach uka-
zujacych si¢ rownolegle w jezyku niemieckim i (z pewnymi zmianami, np. z dopisa-
nym epilogiem) po grecku.

Stanowisko Kondylisa dotyczace istotnej roli thumacza jest jeszcze bardziej kla-
rowne w ostatnim wywiadzie udzielonym przed $miercig, w ktérym stwierdzit:

gdyby kazdy z profesoréow greckich uniwersytetéw zamiast parafrazowania ksiazek
i publikowania ich pod wlasnym nazwiskiem przetlumaczyl dwie wazne pozycje ze
swojej dziedziny, dostep Grekéw do naukowej literatury $wiatowej bylby zupetnie inny.

2 KONDYLIS P, Prologos [W:] Machiavelli N., Erga. Tomos A’, Athina, Ekdoseis Kalvos, 1971,s.9 - t1. EO.
2 HORST G., Panajotis Kondylis..., s. 58.

2 Ze wspomnienn Manolisa Bouzakisa wynika, ze nawet w okresie junty tzw. czarnych putkownikéw

Kondylis zwykt spedza¢ okoto potowy roku w Niemczech, za$ reszte czasu pracowaé w Atenach
(BOUZAKIS M., O dromos tou Poseidoni: Anamniseis enos planita odoiporou — w druku).
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Ale oni dobrze wiedza, czemu parafrazuja, zamiast thtumaczy¢ - nawet dobra parafraza
jest fatwiejsza do napisania niz dobre ttumaczenie?.

Pierwsza wypowiedz pochodzi z poczatku lat 70. (tom, w ktérym si¢ ukazata, zo-
stal opublikowany w roku 1971), druga za$ przypada na ostatni rok zycia Kondylisa -
1998. Daty te wyznaczajg zakres jego dziatalnosci w charakterze tltumacza i redaktora.
W obu fragmentach wyrazit on t¢ samg diagnoze — nieznajomos¢ przez greckie kregi
czytelnicze klasycznych i wspdltczesnych dziet waznych dla humanistyki i nauk spo-
teczno-politycznych, spowodowanej brakiem przekladéw tych prac na jezyk grecki.
Zapelnienie tej luki byto najwazniejszym celem szczegélnie ostatniego okresu jego
zycia (patrz ponizej), w ktérym koordynowat on i przewodniczyt pracom nad seriami
wydawniczymi: ,,Biblioteka Filozofii i Polityki” oraz ,Wspéiczesna Cywilizacja Euro-
pejska”

Réwnolegta, nie mniej wazng kwestig, byla troska o jakos$¢ prezentowanych czy-
telnikom tekstéw. Rzecz trudna do osiggnigcia przy ambitnych celach zamykajacych
sie w sumie w 72 tomach (bo tyle licza obie wspomniane wyzej serie) zaréwno dziet
uznanych za klasyke swiatowej humanistyki, jak i ksigzek wywotujacych podowczas
ozywione dyskusje. W osiagnieciu wysokiej jakosci przektadéw Kondylis wraz z ze-
spolem wspoétpracownikéw musial mierzy¢ sie zdwoma podstawowymi trudnosciami
typowymi dla przektadu filozoficznego, zauwazonymi juz przez Romana Ingardena:

a) tlumaczenia dziel specjalistycznych wyrazonych przy pomocy pojec i jezyka
odlegtego od wspolczesnej tradycji budowania tego typu tekstow i odwoluja-
cych sie do zarzuconych ujec teoretycznych;

b) pracy nad tekstem, w ktérym wyrazane sa poglady obce czy tez przeciwne
stanowisku ttumacza czy redaktora*.

Problemy pierwszego typu ujawniaja si¢ przede wszystkim w trakcie prac nad ttu-
maczeniami klasykéw, np. Monteskiusza, Niccolo Machiavellego czy Karola Marksa.
W komentarzu poprzedzajacym przeklad pracy doktorskiej ostatniego z wymienio-
nych Kondylis zwraca uwage na hermetyczng terminologi¢ stosowang przez autora
pozostajacego pod wplywem filozofii Hegla i stylem jej wyrazania generujacymi spo-
re problemy w zderzeniu z ,niedostatkami systemu jezykowego wspoélczesnej greki
w zakresie wyrazania zfozonych poje¢ abstrakcyjnych™. W ich ttumaczeniu Kondylis
przyjmie zasadg, ktdrej pozostanie wierny we wszystkich przekladach swego autor-
stwa, polegajaca na oddawaniu ich w grece potocznej. Swiadomie nie podazal za$
za standardem tzw. jezyka oczyszczonego (katharewusy), nadajacego si¢ wprawdzie
lepiej do oddania kluczowych terminéw, jednakze nieprzystepnego dla wspodlcze-

#  KONDYLIS, P, Niewidoczna chronologia..., s. 84-85.

2 INGARDEN R., O ttumaczeniach [W:] M. Rusinek (red.), O sztuce ttumaczenia, Wroctaw, Ossoli-
neum, 1955, s. 162-163.

»  KONDYLIS P, Prologos. [W:] Marx K., Diafora tis dimoriteias kai epikoureias fysikis filosofias, Athina,
Ekdoseis Gnosi, 1983, s. 11-12.
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snego czytelnika*. Terminologia zostaje wiec przelozona na demotyk oraz podana
w brzmieniu oryginalnym w nawiasie.

Kondylis poprzedzal przeklady prac nalezacych do klasyki obszernymi wstepa-
mi dotyczacymi autora, jego pogladéw oraz recepcji jego mysli (wraz z bibliografia),
a ponadto opatrywal doktadnymi informacjami o tekscie Zrédlowym oraz wydaniu
bedacym podstawa tlumaczenia z zachowaniem tréjdzielnej kompozycji: wlasciwy
wstep (biografia intelektualna autora) — komentarz, uwagi dotyczace przekladu - bi-
bliografia lub przypisy. W przypadku wstepu do przekladu pracy doktorskiej Karola
Marksa calos$¢ liczy 41 stron, Ducha praw Monteskiusza 74, za$ ttumaczenie Dzief Ma-
chiavellego poprzedza 179 stron. Ostatnie wprowadzenie doczekalo si¢ w Niemczech
wydania w formie odrebnej ksigzki”’. W prologu poprzedzajacym doktorat autora
Kapitatu Kondylis ogranicza si¢ do przedstawienia poczatkéw dzialalnosci intelek-
tualnej Marksa, za§ w dwoch pozostalych omawia szczegétowo kontekst historyczny,
biograficzny oraz recepcje prezentowanych dziet w mysli europejskiej.

Z druga wskazang przez Ingardena trudnos$cig Kondylis mierzyl si¢ niemal caty
czas, bo jak powiedzial w jednym z wywiadéw:

Przy wyborze tych tytuléw [ksigzek wybranych do ttumaczenia - F.O., L.Z.] nigdy nie
odgrywalo roli kryterium aprobaty czy dezaprobaty, sympatii czy antypatii dla danych
autoréw. W wiekszosci przypadkéw wybieralismy dziela jednoznacznie kontrastujace
z reprezentowanymi przeze mnie pogladami. Wydaliémy nawet dzieta autoréw, kto-
rych osobi$cie uwazam za powierzchownych, jezeli tylko byli w centrum powszech-
nego zainteresowania i wywarli znaczny wplyw w dyskusjach miedzynarodowych.
Wrhasnie to rozumiem pod pojeciem pluralizmu i w taki sposéb staram si¢ pokonywaé
whasny subiektywizm?.

Kluczem do wyboru dziel wartych przelozenia byly wigc nie tyle osobiste sympatie
Kondylisa, a ich donosnos¢ i znaczenie dla dyskusji rozgrywajacych sig tu i teraz. Jak-
kolwiek dogladal on osobiscie i redagowal kazdy z proponowanych tomoéw serii, nie

% W czasach, o ktorych tu mowimy, kwestia jezykowa pozostawala wcigz nierozstrzygnieta. Sztuczny

jezyk grecki odwolujacy sie do greki starozytnej byt od poczatku wspoltczesnego panstwa greckiego
standardowym jezykiem prasy, administracji i literatury specjalistycznej. Jego nazwa (katharewusa,
dosl. ,oczyszczona”) bierze si¢ z faktu znacznego wyrugowania z naturalnie uzywanego jezyka co-
dziennej komunikacji wyrazen uznanych za obcojezyczne wtrety, szczegolnie te pochodzace z turec-
kiego. Sktadniowo i leksykalnie opierala si¢ ona na jezyku starogreckim w jego uproszczonej formie.
W wieku dwudziestym potoczna odmiana (demotyk) byla stopniowo wprowadzana do edukacji,
ale na poziomie akademickim na diugo przewazala katharewusa. Lata studiéw Kondylisa zbiegly
sie czesciowo z tzw. junta czarnych pulkownikéw, kiedy to demotyk byt w odwrocie a panstwo na
powrdt komunikowalo si¢ z obywatelami uzywajac jezyka sztucznego, odrebnego od tego, w ktérym
komunikowano si¢ na co dzien. Po upadku rezimu przyjeto jako obowiazujacy jezyk demotyczny, co
skutkowalo potrzeba przepisania czy tez metaglosji np. aktéw prawnych w taki sposob, by mogty sie
one sta¢ zrozumiale dla przecigtnego uzytkownika greki (GORTYCH K., Dyglosja w historii greckiego
jezyka prawa, ,Investigationes linguisticae” 2008, nr 16, s. 34-37, 42).

¥ Ksiazka ta zostata wydana w roku 2007 nakladem Akademie Verlag pod tytutem Machiavelli.
*#  KONDYLIS, P, Niewidoczna chronologia..., s. 84.
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mozna powiedzie¢, ze pracowal w pojedynke. Czes$¢ przekltadow powstata we wspol-
pracy z innymi ttumaczami (np. Duch praw Monteskiusza czy O tyranii Ksenofonta),
ponadto wspolpracowat z akademikami z uniwersytetow niemieckich oraz z przed-
stawicielami uczelni greckich. W pdzniejszym okresie ogrom prac redakcyjnych wy-
magal stworzenia szerokiego zespolu wspolpracownikow i statego kontaktu, czesto
droga korespondencyjna. Nie zmienia to jednak faktu, ze gléwnym odpowiedzialnym
za jako$¢ ttumaczenia byl przede wszystkim Kondylis - w pierwszych publikacjach
jako ttumacz i autor wstepow, w pozniejszych takze jako redaktor serii i jednoczesnie
osoba odpowiedzialna za przejrzenie i korekte przektadu®.

4. Translatorsko-redakcyjna dzialalnos¢ Panajotisa Kondylisa

Dzialalno$¢ translatorsko-redakcyjng Kondylisa dzielimy na trzy okresy uporzad-
kowane chronologicznie, ktére scharakteryzujemy ponizej.

4.1. Przeklady studenckie

Kondylis przettumaczyl pierwsze teksty jeszcze za czaséow studenckich. Byt on
niemalze predestynowany do roli ttumacza z racji wladania jezykiem niemieckim,
francuskim, angielskim, wloskim oraz oczywiscie greckim, opanowal ponadto faci-
ne i starogrecki, z ktorych takze ttumaczyl®. Antonis Lawrandonis wspomina m.in.
o przekladzie fragmentéw Rewolucji menedzerskiej Jamesa Burnhama wykonanym
dla innych student6w, tak by osoby nieznajgce dostatecznie dobrze jezyka angielskie-
go mogly zapoznac si¢ z twdrczoscia tego autora®. Takie proby przekladowe ulatwity
mu pdzniej szybkie wejscie na rynek wydawniczy w charakterze uznanego tltumacza®.

4.2. Indywidualna dzialalno$¢ translatorska

Przed szersza publicznoscig Kondylis debiutuje w tej roli w roku 1969, po nawigza-
niu wspdtpracy z dopiero co zalozonym wydawnictwem Kalwos, a przede wszystkim
z inicjatorem tego przedsiewzigcia Jorgosem Chatzopoulosem. Z zachowanej kore-
spondencji z czaséw junty czarnych pulkownikow (1967-1974) wida¢, jak bliskie byly
ich kontakty®. Szczyt dzialalnosci przektadowej Kondylisa dla wydawnictwa Kalwos

» W przekladach wydanych w ramach serii wydawniczej ,,Biblioteka Filozofii i Polityki” Kondylis za-
wsze wystepuje w tej podwojnej roli jako StevBvvon oelpag — Bewpnon petagpaocewy.

% HORST G., Panajotis Kondylis..., s. 15.

' LAWRANDONIS A., Ta diamorfotika chronia tou P. Kondyli, ,,Simeioseis” 2000, nr 54, s. 34.

32 Przywolywany przez Lawrandonisa przeklad Rewolucji menedzerskiej ukazuje si¢ w pelnej wersji juz

w 1970 roku.

¥ Czeé¢ korespondencji skreslonej reka Kondylisa jest dostepna na stronie: http://koutroulis-spyros.
blogspot.com/2011/01/blog-post_6000.html.
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przypada na okres przesladowan przeciwnikow politycznych wladzy centralnej, co
nie przeszkodzilo jednak w ostatecznych korektach i wydaniu drukiem kilkunastu (!)
przygotowanych przekladéw. Tylko w pierwszych pieciu latach istnienia wspomniane-
go wydawnictwa ukazalo si¢ czternascie ksigzek przettumaczonych przez Kondylisa.
Sa to kolejno: Sozialgeschichte der Kunst und Literatur [Historia spoleczna literatury
i sztuki] Arnolda Hausera (4 tomy), The Sociology of Literary Taste [Socjologia gustu
literackiego] Levina Schiickinga, La psychologie du comportement [Psychologia zacho-
wania] Pierre’a Naville'a, The Menagerial Revolution [Rewolucja menedzerska] Jamesa
Burnhama, Anfinge der biirgerlichen Geschichtsphilosophie [Poczatki mieszczanskiej
filozofii dziejow] Maxa Horkheimera, Ideology [Ideologia] Johna Plamenatza, Dzie-
ta Niccolo Machiavellego (2 tomy), The role of the military in underdeveloped coun-
tries [Rola wojska w krajach stabo rozwinietych], dzieto zbiorowe pod redakcja Johna
Johnsona, An Essay on Man [Esej o cztowieku] Ernsta Cassirera oraz Philosophie de la
révolution francaise [Filozofia rewolucji francuskiej] Bernarda Groethuysena. Polowa
z wymienionych wyzej przekladoéw ukazala sie w ciaggu dwoch lat (1969-1970), wiec
w imponujgco krétkim czasie®.

W okresie junty Kondylis dzielil zatem swdj czas miedzy Niemcami a Grecja, do-
konujac czesci korekt i uzupelnien drogg korespondencyjng. Poza opracowywaniem
i przygotowywaniem wtasnych przekladéw zaangazowal si¢ w prace wydawnicze przy
innych tytulach. Przede wszystkim stanowit trzon rady wydawniczej w wydawnictwie
Kalwos. Stuzac gtosem doradczym, rekomendowat i przede wszystkim nadzorowat
oraz poprawial przeklady innych thumaczy (szczegélnie z zakresu humanistyki i nauk
spotecznych)®. Na szczegdlng uwage zastuguje wzmiankowany juz obszerny wstep do
dwutomowego wydania Dzief Niccolo Machiavellego.

4.3. Przewodniczenie seriom wydawniczym

Jak wspomina Manolis Bouzakis, zalozyciel istotnego na greckim rynku wydawnic-
twa Gnosi, pomysl na seri¢ wydawnicza przyblizajaca greckiemu czytelnikowi klasyke
z zakresu nauk spoleczno-humanistycznych wyszedt od samego Kondylisa. Podczas
pierwszego spotkania przyniodst on ze soba gotowy zarys planu wydawniczego i na-
zwe przedsiewziecia®. Jeszcze w tym samym roku (1983) ukazaly sie pierwsze dwie
publikacje w ramach serii ,,Biblioteka Filozofii i Polityki”: przektad pracy doktorskiej

3 Pelna lista publikacji z pierwszych szeéciu lat dziatalnosci wydawnictwa Kalwos — zob. KARAMA-
NOLAKIS W., Kalvos 1968-1974 Enas ekdotikos oikos sta chronia tis diktatorias, ,,Archeiotaksio”
2012, nr 14, s. 104-121.

»  ,Co do nauk spotecznych i filozofii, wyjatkowo wyrdznia si¢ wktad filozofa Panajotisa Kondylisa.
Pomimo tego, Ze przez wigksza czgs¢ czasu, o ktérym mowa, przebywal on na studiach w Niemczech,
utrzymywal kontakt z pozostalymi cztonkami zespotu, sugerujac wydanie znacznej czgsci tytulow.
Poza ksigzkami, ktorych przelozenie sugerowat czy tez sam przelozyl, stuzyt za kompetentnego do-
radce w kwestii ttumaczen. Wielokrotnie sprawdzal przeklady, przyjmujac na siebie role redaktora”
(KARAMANOLAKIS W,, Kalvos...).

%% BOUZAKIS M., O dromos tou Poseidoni: Anamniseis enos planita odoiporou (w druku).
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Karola Marksa w ttumaczeniu i opracowaniu samego Panajotisa Kondylisa oraz ksigz-
ka jego autorstwa Krytyka metafizyki w mysli nowozytnej. Seri¢ otwieral krotki prolog
zawierajacy mysl, ktorej Kondylis byt wierny jak chyba zadnej innej przez caly okres
swojej dziatalnosci intelektualnej: mysl o strukturalnej jednosci i powigzaniu filozofii
oraz nauk spoteczno-politycznych”. Stad w serii ukazywaly si¢ dziela intelektuali-
stow z roznych opcji $wiatopogladowych i metodologicznych (np. Karol Marks, Ernst
Cassirer, Georges Sorel, Michel Foucault, Jean Piaget, Martin Heidegger czy Edmund
Husserl). Seria zaplanowana na 60 toméw przezylta swojego kierownika i zalozyciela,
gdyz nadal w jej ramach wznawiane s3 wydane wczesniej przekfady.

Wymienione wyzej prowadzenie serii wydawniczej nie bylo jedynym w dziatal-
nosci przektadowo-redakcyjnej Kondylisa. W 1997 roku nawigzat on bowiem wspot-
prace z wydawnictwem Nefeli. Jej owocem byla seria wydawnicza ,,Nowa cywilizacja
europejska” zaplanowana na 12 tomoéw prezentujacych w skondensowanej formie
rozw6j cywilizacji zachodniej od czaséw renesansu po wspoltczesnoéé. Smieré Kon-
dylisa przerwatla zaplanowana na trzy lata wspdtprace, jednak podobnie jak w przy-
padku wydawnictwa Gnosi, przynosita one owoce jeszcze dtugo po $mierci swego za-
tozyciela. Ostatnie dwie publikacje wspomnianej serii, opatrzone na pierwszej stronie
nazwiskiem zmarlego redaktora, wyszly w roku 2009 (Seksualnos¢, mitos¢ i rodzina
Edwarda Shortera) i 2012 (Historia i jej obrazy Francisa Haskella).

W ciagu prawie trzydziestoletniej dziatalno$ci redakcyjno-translatorskiej Panajo-
tis Kondylis koordynowal, redagowat i inicjowal prace nad wydaniem prawie setki
tomow dziet autoréw mato znanych w Grecji, wspoélpracujac Iacznie z 32 ttumaczami,
ktorzy przettumaczyli pod jego nadzorem 53 pozycje wydane w 60 tomach. Do tej licz-
by trzeba dodac¢ 20 ksigzek przelozonych przez samego Kondylisa oraz 3 kolejne we
wspotttumaczeniu. Jezykami Zrédtowymi przekladdw byly jezyki angielski, niemiecki
oraz francuski, a takze w przypadku dwoch dziet starogrecki i wloski. Kondylis wtadat
kazdym z wymienionych jezykéw, co pozwalalo mu w pelni uczestniczy¢ w procesie
przygotowania tekstu, sugerowac i nanosi¢ poprawki, a takze stuzy¢ ttumaczom rada
co do wyboréw translacyjnych czy bibliografii pomocniczej.

Ponadto w ramach wspomnianych powyzej serii wychodzily dziela oryginalne, to
jest skierowane przede wszystkim do czytelnika greckojezycznego. Mowa tu o 18 ty-
tutach, w tym 7 autorstwa Kondylisa. Czes$¢ z oryginalnych ksigzek Kondylisa jest de
facto autoprzektadami wersji wydanych uprzednio w Niemczech. Nalezy tu jednak
podkresli¢, ze czesto roznig sie one od swych tekstow zréodtowych innym uporzadko-
waniem tresci, rozdzialami dodanymi specjalnie dla greckiego czytelnika, przedmo-
wami czy epilogami. Szczegé6lnie znamienny jest prolog do ksigzki Der Niedergang der
biirgerlichen Denk- und Lebensform (1991) [Upadek kultury mieszczanskiej], wydanej
w tym samym roku w Grecji. Kondylis poprzedzil grecka wersje obszernym wstepem

7 ,Programowym zadaniem »Biblioteki Filozofii i Polityki« jest przede wszystkim podkreslenie idei
jednosci mysli filozoficznej i spoteczno-politycznej, zaréwno przez réwnolegte wydawanie dziet filo-
zoficznych, socjologicznych oraz politycznych, jak i przez prezentowanie dziel, ktére poruszajg si¢ na
styku tych dziedzin nauki i mysli” (KONDYLIS P, Prologos [W:] Marx, Diafora..., s. 11).
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wydanym po latach (2011) w formie odrebnej pozycji Ot attieg Tng mapakung g
ovyxpovns EANadag: n kaye§ia tov aotikod otoiyeiov 0Tt veoeAANVIKY Kovwvia Kot
deoloyia [Przyczyny upadku wspolczesnej Grecji: kacheksja czynnika mieszczan-
skiego w spoleczenstwie i $wiatopogladzie greckim]. Okazalo si¢ bowiem, ze w prolo-
gu ksigzki z 1995 roku autor przewidzial kryzys, ktéry dotknat Grecje po roku 2008%.

Patrzac na zasieg i dynamike dziatalnosci przekladowo-redakcyjnej Kondylisa,
nalezy zgodzic si¢ z A. Stilianou, ktory trafnie prezentuje przyczyny sukcesu przedsie-
wzie¢ podejmowanych przez tego ttumacza i redaktora, piszac, ze

niewatpliwie kluczowa role odegrata filozoficzna osobowos$¢ Kondylisa, ale takze jego
duch otwarto$ci i kolektywnej pracy. Co prawda pewnych wspotpracownikéw wybie-
ral sposrod swoich przyjaciot filozofow, ale takze, a przede wszystkim, sposrod najlep-
szych specjalistow w poszczegolnych dziedzinach. To wlasnie ta praca zespolowa, za-
wsze ostatecznie prowadzona przez niego samego, byla w stanie przynies¢ imponujace
rezultaty. I wlasnie tego sposobu pracy kolektywnej najbardziej brakowalo w greckim
$rodowisku filozoficznym, w ktérym kazdy byl przyzwyczajony do pracy w pojedynke
w odosobnieniu od innych kolegéw. W tym punkcie zawiera si¢ najcenniejsza lekcja
prac opublikowanych przez Kondylisa®.

5. Wnioski

Kondylis w calym swym dorostym zyciu zajmowal sie — cho¢ nie byla to gléwna
cze$¢ jego dzialalnosci - tlumaczeniem i poznal doskonale warsztat pracy ttumacza,
zaczynajac od samych przekladow, przez prace redakcyjne, opracowanie naukowe,
korekte, nadzdér nad innymi ttumaczami, na redagowaniu calych toméw czy serii
wydawniczych konczac. Zwienczeniem jego wszechstronnych doswiadczen w tej
materii bylo inicjowanie i przewodniczenie seriom wydawniczym, bardzo waznym
dla rozwoju nauki w Gregiji i dla jej kultury.

W obliczu dostrzezonego zapdznienia ojczyzny w zakresie dostepu do zZrodel nie-
obecnych jak dotad w przekladzie na greke wykorzystal on swoje talenty jezykowe
oraz organizacyjne i pozostawit po sobie spuscizne liczacg Iacznie prawie 100 tomodw,
trwale wzbogacajac przy tym kulture i nauke grecka.

Postrzeganie pracy ttumacza w kategoriach wkiadu dla kultury wlasnego naro-
du i podejmowanie si¢ przektadéw dziel niezgodnych z wlasnymi przekonaniami
to kolejny aspekt wart odnotowania, uwypuklajacy cel przyswiecajacy Kondylisowi

% Inny przyklad dodatku, ktory odbil si¢ szerokim echem w ojczyZnie autora, jest dwudziestodzie-
wigciostronicowe postowie do greckiej wersji Planetarische Politik nach dem Kalten Krieg (polski
przektad ksigzki — zob. KONDYLIS P, Polityka swiatowa po zimnej wojnie, Torun, Wydawnictwo
Adam Marszalek, 2019, tl. H. Samulska). Zdarzalo si¢ tez, ze i wersje niemieckie byly bogatsze, jak
np. Das Politische im 20. Jahrhundert, ktéra zawiera dwa dodatkowe podrozdzialy dotyczace sytuacji
politycznej wspdlczesnych Niemiec nieuwzglednione w greckim wydaniu tej pozycji.

¥ STILIANOU A, Politiques des traductions philosophiques, ,Rue Descartes” 2006, nr 1 (51), s. 19.
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w jego dzialalnosci translatorskiej. Potrafit on bowiem wyj$¢ poza wlasne przekona-
nia, przyczyniajac sie Swiadomie do wzmacniania fundamentu naukowego, na kto-
rym rozwija si¢ zycie intelektualne i naukowe jego rodakéow. Aktywnie dazyl on do
przerzucenia mostow miedzy peryferyjna pod katem obiegu intelektualnego Grecja
a reszta Europy.
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The cultural role of the translator:
Panajotis Kondylis.

Abstract: The aim of the article is to present the cultural role of translator based on the exam-
ple of Panajotis Kondylis work and legacy. He was one of the most important Modern Greek
philosophers, but beside that he was one of the most important translators specialised in trans-
lating humanities works and books. His contribution in Modern Greek culture as a translator
and editor-in-chief of two important book series is worth mentioning and should be displayed
as a key example of impact which can be made by a preeminent figure in the field of translation
especially in case of less translated languages like Greek as a target one in this case.

Initially, this paper examines the status of the translator in translation studies. In such an ap-
proach the emphasis is given on a translator as a main part of transfer between cultures. We
present briefly the views held by Panajotis Kondylis concerning the translator’s activity and
its aim. Then we outline his legacy presenting three stages of his activity as an inexperienced
translator, freelancer and finally leader and initiator of a book series dedicated to introducing
important humanities work previously unknown in contemporary Greece. The chronological
order presented in this paper is our own proposal.

Keywords: Translator Studies, Kondylis Panajotis, cultural role of translator, specialized trans-
lation
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Biogram'
Prof. dr hab. Walenty Pilat

Profesor Walenty Pitat urodzit si¢ 10 maja 1946 roku na Wilenszczyznie, ale po
dwoch tygodniach rodzice osiedlili si¢ w miejscowosci Glotowo, potozonej w obec-
nym wojewodztwie warminsko-mazurskim. Tu spedzit dziecinstwo i ukonczyt szkote
podstawowa. Nauke kontynuowat w Lidzbarku Warminskim. Po skonczeniu liceum
zostal przyjety na filologie rosyjska na Uniwersytecie im. A. Mickiewicza w Pozna-
niu, gdzie zetknal si¢ ze znanymi rusycystami, miedzy innymi prof. Zbigniewem Ba-
ranskim. Na studiach zainteresowal sie literaturg, a swoje zainteresowania literackie
ujawnil w pracy magisterskiej, podejmujac motyw szalenstwa w wybranych pracach
najwybitniejszych pisarzy rosyjskich, tj. Mikotaja Gogola, Fiodora Dostojewskiego
i Lwa Tolstoja, ktéra obronil w 1971 r. W tym samym roku Walenty Pilat rozpoczat
prace w Technikum Chemicznym w Olsztynie jako nauczyciel jezyka rosyjskiego. Jed-
nak rozbudzone w okresie studiéw zainteresowania literatura rosyjska wplynety na
przeniesienie w 1973 roku do 6wczesnej Wyzszej Szkoty Nauczycielskiej w Olszty-
nie, w ktorej zostal zatrudniony na stanowisku asystenta, kontynuujac swoje badania
nad literaturg radziecky. W roku akademickim 1978/1979 odbyt 10-miesi¢czny staz
naukowy na Uniwersytecie im. T. Szewczenki w Kijowie. Prace doktorska zatytulowa-
ng Wspétczesna rosyjska proza radziecka o tematyce wiejskiej lat 1965-1975 obronit
w 1981 roku w Instytucie Stowianoznawstwa PAN. Kilka miesiecy po obronie rozpra-
wy doktorskiej zostal powolany na kierownika Zakladu Filologii Rosyjskiej Wyzszej
Szkoty Pedagogicznej w Olsztynie. Za namowg prof. Alberta Bartoszewicza udaf sie
na staz naukowy do Moskiewskiego Uniwersytetu Panstwowego im. M.W. Lomono-
sowa. W trakcie stazu przygotowal rozprawe habilitacyjng pod tytutem Twdrczosé
Aleksandra Wampitowa. Z zagadnieri poetyki, ktora ukonczyl juz w kraju. Przewod ha-
bilitacyjny przeprowadzil w Uniwersytecie Warszawskim, po czym objal kierownic-
two Katedry Literatur Wschodniostowianskich WSP w Olsztynie. Przez wiele lat prof.
Pifat pelnit funkcje kierownicze, m.in. byl najpierw kierownikiem Zakladu Filologii
Rosyjskiej, nastepnie przez rok kierownikiem Katedry Stowianszczyzny Wschodniej,
a w latach 1994-2015 kierownikiem Katedry i Zakladu Literaturoznawstwa Wschod-
niostowianskiego. Przez jedng kadencje¢, w latach 1987-1990, pelnil réwniez funkcje
dziekana Wydzialu Humanistycznego WSP w Olsztynie.

' Opracowano na podstawie: Nowicka, J., Sylwetki naukowe. Prof. zw. dr hab. Walenty Pilat, ,Acta
Neophilologica’, XIX (2), 2017 , s. 203-2015.
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Zainteresowania badawcze prof. Walentego Pilata od rozprawy habilitacyjnej po-
zostaly w kregu wspodlczesnej dramaturgii rosyjskiej. Na ten temat opublikowal sze-
reg artykuléw zaréwno w kraju, jak i zagranica, a takze wyglosil wiele referatéw na
konferencjach naukowych, miedzy innymi w Moskwie, Budapeszcie, Minsku, Rydze,
Kaliningradzie, Warszawie, Lodzi, Poznaniu, Bialymstoku, Olsztynie. W 1996 roku
prof. Walenty Pitat odebrat tytul naukowy profesora z rak Prezydenta Rzeczypospoli-
tej Polskiej Aleksandra Kwasniewskiego. Na szczegolng uwage zastuguje wspotpraca
naukowa, jaka prowadzil nieprzerwanie poczgwszy od lat 70. poprzedniego wieku
z Panstwowym Uniwersytetem Immanuela Kanta w Kaliningradzie. Za prace na rzecz
kontaktow naukowych prof. zw. dr hab. Walenty Pilat otrzymat 25 lutego 2008 roku
tytul doktora honoris causa tegoz Uniwersytetu.

Prof. Pifat w roku 2010 podjal wspdtprace z Wyzsza Szkola Gospodarki w Byd-
goszczy, ktorg w roznych formach kontynuowat az do 2022 r. W ramach wspotpracy
prowadzit zajecia na kierunku filologia. W roku 2016 profesor przeszed! na emery-
ture, pracowal jednak nadal naukowo, angazowat sie¢ w rozwdj mlodej kadry nauko-
wej, brat udzial w pracach komitetéw naukowych wielu czasopism z zakresu filologii,
w tym wydawanych przez UAM w Poznaniu, US w Katowicach i UWM w Olsztynie.
W ramach wspoélpracy z WSG podjal sie funkeji redaktora naczelnego czasopisma
Heteroglossia. Studia kulturoznawczo-filologiczne. To miedzy innymi dzieki jego za-
biegom i determinacji czasopismo zostalo wprowadzone do miedzynarodowych
baz czasopism i znalazto si¢ w wykazie czasopism punktowanych MEiN, z wysoka
liczba 70 pkt.

Profesor byl wielokrotnie nagradzany i wyrézniany, m.in. otrzymal Ztota Odznake
TPPR, Odznake za zastugi dla WSP w Olsztynie, Ztoty Krzyz Zastugi, Krzyz Kawa-
lerski Orderu Odrodzenia Polski, Medal Zloty Za Diugoletnig Stuzbe, a w 2014 roku
- Odznake UWM z okazji 15-lecia istnienia UWM w Olsztynie. Wéréd wielu lauréw
honorujacych prace i tworczos¢ prof. Pitata znajduja si¢ takze dwie nagrody Ministra
Edukacji Narodowej. Spis publikacji prof. Pitata doprowadzony do 2017 r. obejmuje
ponad 150 pozycji, w tym 3 monografie, prawie 100 artykuléow i rozpraw, a takze re-
cenzje, omowienia, redakcje naukowe.

Profesor Pilat zmart 4 maja 2022 r. w Nowym Miescie i zostal pochowany na tam-
tejszym cmentarzu. Wyzsza Szkota Gospodarki w Bydgoszczy utracita znakomitego
profesora, wykladowce, redaktora naukowego, ale nade wszystko humaniste, znawce
nie tylko literatury wschodniostowianskiej, ale takze spraw Stowianszczyzny Wschod-
niej oraz wrazliwego, otwartego na potrzeby innych i zyczliwego wspotpracownikom
i studentom czlowieka.

Prof. WSG dr inz. Ryszard Maciotek

Prorektor ds. nauki i wspdtpracy
Wyzszej Szkoty Gospodarki



